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Tom LXXIIT — 2021 — Zeszyt 2

I. ROZPRAWY

Tytus Mikotajczak (Poznan)

Prawa Ur-Nammy”

Do tej pory tekst praw Ur-Nammy, najstarszego dobrze zachowanego zbioru
praw ze starozytnej Mezopotamii, nie doczekat si¢ petnego thumaczenia na jezyk
polski. Istnieje tylko przestarzate, niepelne i czesto bledne ttumaczenie Cezarego
Kunderewicza', ktore opierato si¢ na pierwszych edycjach tego tekstu, mimo ze
duzo pehiejsza edycja Jacoba J. Finkelsteina? byta juz wowczas dostepna. Po tych
publikacjach opublikowane zostaty takze nowe manuskrypty praw, mianowicie
Ist Si 02773, BM 054722 + BM 054933 + BM 057408 + BM 058111 + BM 058753 +
BM 073071 + BM 073073 1 Ms 2064°, znaczaco uzupelniajgce zachowany tekst.

Prawa Ur-Nammy to jeden z najwazniejszych zabytkow prawnych z I11 tysigc-
lecia p.n.e. i tekstow zrodlowych z okresu panowania I1I Dynastii z Ur. Ur-Namma?®
z Ur (umownie panujacy miedzy 2110 a 2093 r. p.n.e. wedtug tzw. $redniej chro-

* Autor jest wdzigczny Witoldowi Tyborowskiemu za uwagi i sugestie do tego tekstu.

' C. Kunderewicz, Najstarsze prawa $wiata, £.6dz 1972, s. 3-18.

2 J.J. Finkelstein, The Laws of Ur-Nammu, ,,JJournal of Cuneiform Studies” 1968, t. 22, nr 3/4,
s. 66-82.

3 F. Yildiz, 4 Tablet of Codex Ur-Nammu from Sippar, ,,Orientalia” 1981, t. 50, nr 1, s. 87-97.

4 P. Michalowski, C.B.F. Walker, 4 New Sumerian “Law Code” [w:] H. Behrens, D. Lod-
ing, M.T. Roth (red.), Dumu-e,-dub-ba-a. Studies in Honor of Ake W. Sjéberg, Philadelphia 1989,
s. 383-396.

5 M. Civil, The Law Collection of Ur-Namma [w:] A. George (red.), Cuneiform Royal Inscrip-
tions and Related Texts in the Schoyen Collection, Cornell University Studies in Assyriology and
Sumerology (CUSAS), t. 17, Bethesda 2011, s. 221-286.

¢ Bardziej prawidlowo jego imi¢ czgsto zapisuje si¢ teraz Ur-Namma(k). Patrz np. G. Mar-
chesi, Ur-Nammd(k) s Conquest of Susa [w:] K. De Graef, J. Tavernier (red.), Susa and Elam. Ar-
chaeological, Philological, Historical and Geographical Perspectives, Mémoires de la Délégation
en Perse 58, Leiden 2013. Wczesniej czesto zapisywane ‘Ur-Nammu’. W niniejszym tekscie autor
przyjmuje jednak zapis przyjety przez wigkszos¢ literatury przedmiotu, tj. ‘Ur-Namma’.

CPH 73 (2), 2021: 9-33. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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nologii) to zatozyciel tej dynastii, a jednoczesnie wspodtczesny innym wybitnym
sumeryjskim wtadcom jak Utu-hegal z Uruk i Gudea z Lagasz, ktorych panowanie
dostarczyto innych klasycznych zabytkow jezyka sumeryjskiego’.

1. KIEDY POWSTALY PRAWA UR-NAMMY?

Data powstania, a takze do pewnego stopnia autorstwo praw Ur-Nammy jest
niejasne. Przez pewien czas utrzymywat si¢ poglad zapoczatkowany przez Samuela
N. Kramera?®, ze autorem praw Ur-Nammy byl jego syn i nastepca Szulgi’ (umownie
panujacy miedzy 2092 a 2045 r. p.n.e. wedlug sredniej chronologii). Argument
opierat si¢ na tym, ze tekst prologu w niektorych miejscach wyraznie jest napisany
w trzeciej osobie (co jednak nie jest wyjatkowe w inskrypcjach sumeryjskich),
a wiec rzekomo miat by¢ spisany przez nastepce Ur-Nammy. Niemniej pelniejsza
rekonstrukcja tekstu (patrz edycja ponizej) pokazuje, ze narracja prologu wyrazana
jest w r6znych osobach.

Sam tekst dostarcza kolejnych wskazéwek, ze jego powstanie nastgpito w po-
czatkach panowania Ur-Nammy: w wierszach 125-134 tekst odnosi si¢ do konfliktu
z Puzur-Inszuszinakiem, wtadcg Elamu, ktéry przejsciowo zajat czes¢ Mezopota-
mii, ktorag miat wyzwoli¢ Ur-Namma na poczatku swojego panowania'®. Do tego
§§ E3a-E3c (zachowane tylko w niedawno opublikowanym manuskrypcie ms 2064)

7 Zob. dyskusje¢ na temat chronologii i synchronizméw mig¢dzy Gudea a Ur-Namma w: C.E. Su-
ter, Gudea's Temple Building: The Representation of an Early Mesopotamian Ruler in Text and
Image, Cuneiform Monographs 17, Groningen 2000, s. 15-17; P. Steinkeller, Puzur-Insusinak at
Susa: A Pivotal Episode of Early Elamite History Reconsidered [w:] K. De Graef, J. Tavernier (red.),
Susa and Elam..., s. 298-302; por. W. Sallaberger, I. Schrakamp. Philological Data for a Historical
Chronology of Mesopotamia in the 3rd Millennium [w:] W. Sallaberger, 1. Schrakamp (red.), ARCA-
NE. Associated Regional Chronologies for the Ancient Near East and the Eastern Mediterranean,
t. 3: History & Philology, Turnhout 2015, s. 120-133. Wigkszos¢ badaczy przyznaje obecnie, ze
Ur-Namma i Gudea byli sobie wspolczesni.

8 S.N. Kramer, The Ur-Nammu Law Code: Who Was Its Author?, ,Orientalia” 1983, t. 52, nr 4,
s. 453-456.

° Prawdopodobnie jego imi¢ brzmiato Sulgi(r) raczej niz Szulgi, zob. G. Marchesi, Who Was
Buried in the Royal Tombs of Ur? The Epigraphic and Textual Data, ,,Orientalia” 2004, t. 73, nr 2,
s. 191-192, przyp. 218; idem, Ur-Nammd(k)'s Conquest of Susa [w:] K. De Graef, J. Tavernier
(red.), Susa and Elam..., s. 285, przyp. 3. Dyskusje na temat potencjalnego autorstwa praw Szulgie-
go przytacza M.J. Geller, Recenzja McGuire Gibson i Robert D. Biggs, The Organization of Power.
Aspects of Bureaucracy in the Ancient Near East, Chicago 1987, ,,Zeitschrift fiir Assyriologie und
Vorderasiatische Archdologie” 1991, t. 81, nr 1, s. 145-146.

100 tym konflikcie szczegotowo P. Steinkeller, Puzur-Insusinak at Susa..., s. 298-303. Ten fakt
i konflikt z Gutejami sktonit C. Wilckego (Gesetze in sumerischer Sprache [w:] N. Koslova, E. Vi-
zirova, G. Zolyomi (red.), Studies in Sumerian Language and Literature: Festschrift fiir Joachim
Krecher, Babel und Bibel 8, Winona Lake, IN 2015, s. 531, przyp. 112) do opowiedzenia si¢ za
wczesng datg powstania praw Ur-Nammy.
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mowig o dyspucie na temat wiasnosci niewolnika, ktory zostal skonfiskowany
w czasie panowania Gutejow (sumeryjskie ‘Guti’ albo ‘Gutium’) i kontrastuja
te kwesti¢ z sytuacjg za panowania Ur-Nammy. Pokonanie Gutejow nastapito za
czasOw panowania Utu-hegala, wladcy Uruk, prawdopodobnie starszego brata
Ur-Nammy"'. Utu-hegal panowat tylko kilka lat, wigc sytuacja prawna z czaséw
konfliktu z Gutejami musiata wcigz by¢ aktualna w czasie panowania jego nastgpcy
Ur-Nammy, ale raczej juz nie za panowania Szulgiego, ktory objal rzady po okoto
18-letnim okresie sprawowania wtadzy przez swego ojca.

2. ZACHOWANE MANUSKRYPTY

Pierwsza znana tabliczka z zapisem praw Ur-Nammy zostala zidentyfikowana
przez Fritza R. Krausa w 1952 r. w muzeum w Stambule (Ist Ni 03191, Istanbul
Arkeoloji Miizeleri). Zostata opublikowana przez Samuela Noaha Kramera'?. Ten
dokument oryginalnie zostat sporzadzony w Nippur w okresie starobabilonskim.
Tabliczka jest zle zachowana i zawiera wigksza czgs¢ prologu oraz §§ 1-20 praw
Ur-Nammy. Dla poczatkowej cze$ci prologu pozostaje jedynym manuskryptem.

Od tego czasu znaleziono pig¢ innych manuskryptow praw Ur-Nammy: UM 55-
21-071 (University of Pennsylvania Museum of Archaeology and Anthropology,
Philadelphia), starobabilonska tabliczka pochodzaca oryginalnie z Nippur. Tylko
jedna strona tej tabliczki zachowata czytelny tekst (zawiera §§ 32-35, B0-B2).
™ 085688 + M 085689 (U 07739 + U 07740; National Museum of Iraq, Bagdad)
starobabilonski manuskrypt pochodzacy z Ur; zawiera §§ 7-21,26-31, 36-42 i Al.
Ist Si0277 (Istanbul Arkeoloji Miizeleri) prawdopodobnie pochodzacy z Sippar; na
tej starobabilonskiej tabliczce zachowat si¢ koniec prologu i §§ 1-10. BMm 054722
+ BM 054933 + BM 057408 + BM 058111 + BM 058753 + BM 073071 + BM 073073
(British Museum, Londyn) starobabilonski manuskrypt pochodzacy z Sippar; za-
wiera §§ B4-B8, D2c-D12, E4-E7, F2-F4 oraz wigkszos¢ epilogu.

Ostatni ze znanych manuskryptéw to cylinder ms 2064 (Scheyen Collection,
Oslo)". Ms 2064 jest jedyna tabliczka sporzadzong w okresie panowanie Il Dynastii
z Ur (na co wskazuje paleografia), acz miejsce jej pochodzenia nie jest znane (by¢

' Chronologia tych wydarzen nie jest jasna, zob. W. Sallaberger, I. Schrakamp, Philological
Data for a Historical Chronology of Mesopotamia..., s. 127-130; N. Brisch, History and Chronolo-
gy [w:] H. Crawford (red.), The Sumerian World, London 2013, s. 122—123.

2§ N. Kramer, Ur-Nammu Law Code, ,Orientalia” 1954, t. 23, nr 1, s. 40-51.

1B Szczegbtowe informacje nt. manuskryptow oraz publikacje podaja: M. Civil, The Law Col-
lection..., s. 222-223, 226-229; C. Wilcke, Der Kodex Urnamma (CU): Versuch einer Rekonstruk-
tion [w:] T. Abusch (red.), Riches Hidden in Secret Places: Ancient Near Eastern Studies in Memory
of Thorkild Jacobsen, Winona Lake 2002, s. 291-292; idem, Gesetze in sumerischer Sprache [w:]
N. Koslova, E. Vizirova, G. Zdolyomi (red.), Studies in Sumerian Language and Literature..., s. 455—
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moze Umma), reszta manuskryptéw zostata sporzadzona w okresie starobabilon-
skim. Cylinder ten zachowat duze fragmenty praw Ur-Nammy: §§ 6-13, 16-29,
34-43, B2-D8b, D9, E1-E7 oraz czgs¢ epilogu.

Jak wskazuje sam tekst praw, oryginat tekstu musial by¢ wyryty na posagu
Ur-Nammy (albo podobnym monumencie) i teksty starobabilonskie by¢ moze
sa kopiami oryginalnego zabytku'4. Ms 2064 nie zawiera tekstu prologu, wiec nie
wiadomo, jaka byla jego rola.

3. UWAGI DO EDYCIJI

O ile prawa Ur-Nammy powstaty w klasycznym okresie dla jezyka sumeryj-
skiego, o tyle stownictwo i pisownia zastosowana w zachowanych manuskryptach
sa czesto problematyczne’. Wiele termindéw jest zapisanych w sposob rzadko
spotykany albo niespotykany w sumeryjskim pismiennictwie, badz stanowi rzadki
niuans znaczeniowy. Do tego opinie sumerologow w sprawie interpretacji wielu
fraz w jezyku sumeryjskim znacznie si¢ r6znig i ponizszy tekst tez nie jest od takich
dyskusji wolny. Dodatkowo praca na tym teks$cie jest utrudniona przez rozbiezno$ci
w manuskryptach. W przypadku wszystkich wyzej wymienionych watpliwosci
ponizsza edycja wyjasnia zaistniale problemy w przypisach.

Z przyktadowych probleméw mozna wymieni¢ termin ‘addir’ oznaczajacy
»oplate, czynsz, najem” zwykle zapisywany ciggiem znakOw A.PA.GISAL.PAD.DIR.
Manuskrypt Ms 2064 konsekwentnie stosuje termin NIG,.DIR, ktory w wierszu b25
w manuskrypcie BM 054722 + BM 054933 + BM 057408 + Bm 058111 + BM 058753
+BM 073071 + BM 073073 jest podstawiony przez ‘addir’. Na tej podstawie Claus
Wilcke'® uwaza, ze NI1G,.DIR to po prostu inna pisownia terminu ‘addir’ (a wigc
‘addir ’), co interpretacyjnie sprawdza si¢ w tekScie praw i jest stosowane w po-
nizszej edycji'’.

Innym problemem jest np. interpretacja czasownika ‘a, gar’ (w okresie staroba-
bilonskim ‘a, dar”) i termindéw pochodnych (§§ 6, 8 i 39). Miguel Civil'® sugeruje
znaczenie ,,zwodzi¢, uwodzi¢”, jednak Wilcke' argumentuje, ze element sktadowy
‘a,” sugeruje czynno$¢ wykonana z uzyciem przemocy (co przyjmuje ponizsza

460, 465-470. Zdjecia i/albo kopie tabliczek znajduja si¢ takze w bazie CDLI (cdli.ucla.edu) pod
numerami: P226580, P257233, P226319, P226588, P226629, P250820.

4 M. Civil, The Law Collection..., s. 230.

15 Szczegdlowa i wyczerpujaca analiza tekstu zostata przeprowadzona w najnowszych edy-
cjach praw Ur-Nammy: ibidem, s. 226-237; C. Wilcke, Gesetze in sumerischer..., s. 461-528.

16 C. Wilcke, Gesetze in sumerischer..., s. 519-520.

7 Inaczej M. Civil, The Law Collection...

¥ Tbidem, s. 256-257.

¥ Ibidem, s. 466, 499-502.
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edycja). Konsekwentnie, w zaleznosci od tego, jaka interpretacje tutaj przyjmiemy,
interpretacja praw bedzie znaczgco roézna.

Niejednokrotnie spotykamy terminy, ktorych ttumaczenie nastrgcza trudno-
sci, jak ‘al-mu-ra-ni’ (§ 18) czy ‘a-ga-am’ (§ D8d), albo znane czasowniki, ktore
przyjmuja dotychczas nieznany sens (jak czasownik ‘la,” zwykle oznaczajacy ,,po-
wiesié, roztozy¢, odwazy¢” itp., w §§ 13 1 14 zdaje si¢ oznaczac ,,oskarza¢”). Stad
thumaczenie i interpretacja niektorych paragrafow w dostepnych opracowaniach
sg czasami radykalnie rézne (skrajny przypadek to § 27, patrz edycja ponizej).

Ponizsza edycja prezentuje kompozytowy tekst sumeryjski oparty na znanych
manuskryptach i nowych edycjach praw Ur-Nammy, odnotowujac wazniejsze
roznice miedzy manuskryptami tekstu w przypisach. Ciagta numeracja wierszy
w duzej czesci powiela te zastosowang w edycjach Civila i cpbL®. Rekonstrukcje
na ogo6t oparte sg na edycji Wilckego, ktory w sposob znaczacy uzupehit braki
w tekscie, glownie w oparciu o inne inskrypcje Ur-Nammy, inne fragmenty praw
1 inne im wspotczesne teksty. Niemniej nalezy zauwazy¢, ze czgsto te rekonstrukcje
sa do$¢ ryzykowne i nalezy je traktowac jako propozycje, nie pewniki.

4. EDYCJA TEKSTU

Prolog

Kolumna I

1. [Yen-liL,] 9 [(Bogu) Enlilowi, krolowi (wszystkich) kra-
2. [lugal kur-kur-ra] jow — posag Ur-Nammy, silnego meza, krola
3. [alan ur-‘nammal] Ur, kréla Sumeru i Akkadu;] ten [kamien jest
4. [nita kala-ga] z diorytu.]

5. [lugal urim;-m]a’
6. [lugal ki-en-gi]
7. [ki-uri-k]a

8. [na,]-bi

9. ["4esi’-a]m,

10. [ur’]-"*namma” 1013 [(Ja), Ur]-Namma, silny [maz], [krol] Ur,
11. [nita] "kalag-ga’ krol Sumeru i [Akkadu, kiedy zbudowalem
12. [lugal] "urim,'[¥-ma] $wiatyni¢ (boga) Nanny], mojego [pana],

13. [lugal] "ki-en-[gi ki-uri]
14. [u, e,] ‘[nanna]
15. [lug]al-ga, [mu-du,-a]

20 https://cdli.ucla.edu/tools/scores/Q000947. . html.
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16
17
18
19
20
21
22
23
24

25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.

40

41.
42.

43
44

. [ma, ma,-gan*]

. [di ni]g,-g[i-na]

. [Yutu-t]a’ Su-n[a’]

. [mu-ni]-"gi, -a

. [a mu-na-ru]

. [u,-ba]

. [¥*bansur ‘E]n-"1il,"

. [lugal-g]a,-t[a]

. [alan ‘ur]-*namma-"ke,”
"nidba” iti-da

90 Se gur

30 udu

30 sila, i;-nun
sa,-dug,-Se,
"mu-na’-ni-gar

u, an-ne,

den-lil-le

dnanna-ar

"nam-lugal” urim,*-ma
[mu-na]-"Sum, -mu-us-a-ba
"u,-ba d'ur-dnamma-ra!(KE,)
"dumu’ tud-da
dnin-sun,-ka
"ama’-a-tud

. 'ki-ag, -ga,-ni-ir

"nig," si-sa,-"ni’-Se,
"nig,-gi’-[na]-"ni"-Se,

. a[l? mu-n]a?-"ni?-du,,?"
. [nam-lug]al

Kolumna II

45
46
47
48
49
50

. [u]r[im,ki-ma]

. [hu]-mu-[na-sum,?]
i [

. ki?-[en-gi ki-uri]
.a?-§[a; ...]

La?x[...]

Tytus Mikotajczak

1620 dzieki sprawiedliwemu wyrokowi Utu], przy-
wrocitem [statki Maganu®] w jego reke, [(i) dedy-
kowatem jemu, ]

2130 W tym czasie, ze stotu En]lila [mojego
krola, dla tego posagu Ur]-nammy miesigczne
ofiary 90 chomerow? jeczmienia, 30 owiec, 30
litrow masta klarowanego®, (regularne) ofiary,
ustanowitem dla niego.

3135 Kiedy (bog) An i (bog) Enlil panowanie nad
Ur oddali (bogowi) Nannie;

36-48 w tym czasie dla Ur-nammy, syna narodzo-
nego z (bogini) Ninsun, ukochanego niewolnika
urodzonego w domu, z powodu jego sprawie-
dliwosci 1 z powodu jego prawosci [zyczenie]
zostato ztozone’ (i) [panowanie] nad Ur zapraw-
de zostato jemu [oddane’]. Miasto [...] Sumeru
i Akkadu’ [...] (dalej tekst nieczytelny)

22 Magan to kraina na og6t lokowana na terenach wspotczesnych Omanu i Zjednoczonych
Emiratow Arabskich. Chodzi o ponowne otwarcie handlu z Maganem przez Ur-Namme, takze przy-
taczane w innych inskrypcjach (np. Ur-Namma 17 = RIME 3/2.01.01.17, D. Frayne, Ur III Period
(2112-2004 BC), The Royal Inscriptions of Mesopotamia Early Periods 3/2, Toronto 1997, s. 39—
41). To samo wydarzenie jest przytoczone nizej w wierszu 79 i nastgpnych.

2 Sumeryjskie ‘gur’ = 300 litrow.

2 ‘iz3-nun’ (inun) to najprawdopodobniej tzw. ghi, rodzaj klarowanego masta.
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51. 'nam’-[...]

(luka)

71. [a,] "d’[Nanna] 7186 Dzigki [potgdze] (boga) [Nanny] mo-
72. "lugal-ga,-ta’ jego pana, bytem w stanie otworzyc¢? jego
73. "abula?” imin-bi (Girsu?) siedem bram? dla niego?. Usunagtem

74

. "gal,” mu-un-da-an-Ttaka,?"
75.
76.
77.
78.
79.
80.
81.
82.
83.
84.
85.
86.
87.
88.
89.
90.
91.

nam-ha-ni
ensi,
lagaski-ke,
he,-"mi-zi,
ki-"sur’-ra
ma, ma,-ganki-na
dnanna

a, ‘nanna
lugal-ga,-ta
he,-mi-gi,
urim,“-ma
ha-ba-tam
u,-ba

"id,” ni-is-kum
1,-gal,-la-am;
nam-ga-esg
ma,-lahs-"gal

Namhaniego, gubernatora Lagasz?. Dzigki po-
tedze (boga) Nanny, mojego pana, zwrocitem
terytorium (tj. szlak?) statkéw z Magan (boga)
Nanny, w Ur osiadty na trwate?’.

8798 W tym czasie, byli urzednicy niskum od
kanatow, byli gtdéwni szyprowie od handlu, byli
pasterze (dla tych, ktorzy) [brali bydto], brali
[owce] (i) brali [osty], [byli ludzie od snopow
do deptania].

92.1,-gal,-la-"am;’

Kolumna IIT

93. "udul,-e

94. [gu, dabs ud]u dab;

95. [anse] dab,

96. [i;-gal,-la]-am,

97. [garadin, (URI) Iu, zukum-ma]

5 Wilcke uwaza, ze ten fragment odnosi si¢ do Girsu (a wiec o bramy tegoz miasta tu chodzi),
o ktorego zdobyciu mowi ten fragment, patrz: C. Wilcke, Der Kodex Urnamma (CU)..., s. 305,
przyp. 47; idem, Dieser Ur-Namma hier ... Eine auf die Darstellung weisende Statueninschrift,
.Revue d’assyriologie et d’archéologie orientale” 2013, t. 107, nr 1, s. 180; idem, Gesetze in sume-
rischer..., s. 530, przyp. 110.

26 Kontra M.T. Roth (Law Collections from Mesopotamia and Asia Minor. Writings from the
Ancient World, no 6, Altanta, GA 1995, s. 15), ktéra odczytuje wiersz 78 za sugestia Civila ‘he,-mi-
il,’, tj. ,,podwyzszytem”. Podobnie W. Sallaberger i I. Schrakamp (Philological Data for a Histori-
cal Chronology...,s. 120-121): ‘he,-"mi-us, "’ ,,nastapit” (jako gubernator Lagasz). Jak zwraca uwage
Wilcke (Der Kodex Urnamma (CU)..., s. 305, przyp. 49), byloby to bardzo wyjatkowe, by wtadca
opisywat awans podwladnego we wlasnej inskrypcji.

27 Wilcke (Der Kodex Urnamma (CU)..., s. 306, przyp. 52) rekonstruuje proponowany cza-
sownik ‘tam’ jako odpowiednik akadyjskiego kayyanu czy kinu, a wigc ,,by¢ trwatym”, co bardziej
pasuje w danym kontek$cie. Alternatywnie, jest to czasownik ‘zalag’, wtedy tlumaczenie brzmiato
by ,.staty si¢ swiecace w Ur”. Zob. D. Frayne, Ur Il Period..., s. 47.
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98. [i,-gal,-la-am;]
(luka)

103.
104.
105.
106.
107.
108.
109.
110.
111.
112.
113.
114.
115.
116.
117.
118.
119.
120.
121.
122
123.
124.
125.
126.
127.
128.
129.

[u,-bla

[ur-‘lnamma

[nita kala]-ga

[lugal urim,]"™™"-ma
[lugal ki-en-gi] ki-uri
[a, ‘]nanna
[lugal]-"ga, -ta
[nig,-gli-na

[“utu]-ta

[nig, s]i-sa,
[kalam-ma’ h]u-mu-ni-"gar’
[id, ni-is-kum]
[ki-en-gi ki-uri]
[Su-bJa he,-mi-gi,
nam-ga-es
ma,-lah,-gal

udul,-e

gu, dab, udu dab,
anse dab,

. garadin_ (URI) lu, zuk[um-ma]

ki-en-g[i ki-uri]

Su-ba h[e,-mi-gi,]

u,-ba

aksakXi(?)

mar,-da¥, giri,-kal!"
ka-zal-1u, u, mas-gana,-bi
u,-sa-ru-umt

130a. nig, an-8a,-an*-a
130b. nam-arad, he,-eb,-ak-a'

131.
132.
133.
134.
135.
136.
137.

a, ‘nanna

lugal-[ga,-ta]
ama-ar-gi,-bi

hu-mu-gar

urudia_ri,-ga

hu-mu-gub

60 sila,-am, he,-ni-ge-en

Tytus Mikotajczak

103124 W [tym czasie], (ja), [Ur]-Namma, [silny
maz, krol Ur, krél Sumeru] i Akkadu, dzigki
[potedze] (boga) Nanny, mojego [pana] (i) za
pomoca sprawiedliwosci (boga) Utu, zaprawde
ustanowitem [pra]wos¢ [w kraju?]. Zaprawde
przywrocitem [urzednikow niskum od kanatow
Sumeru i Akkadu w jego reke (4. kraju)]. Za-
prawde [przywrocitem] w jego reke (tj. kra-
ju) gtéwnych szyprow od handlu, pasterzy (dla
tych, ktorzy) brali bydto, brali owce (i) brali
owce, (i) ludzi Sumeru i Akkadu od de[ptania]
snopow?.

125134 W tym czasie, dzigki potedze Nanny, [mo-
jego] pana, zaprawde ustanowitem wolno$¢
Akszak?, Marda, Girikal, Kazallu i ich osiedli
(oraz) Usarum, cokolwiek byto przydzielone
niewoli Anszanu.

13519 Ustanowitem (miedziane) naczynie bariga,
ustandaryzowatem je jako 60 litrow. Zrobitem
(miedziane) naczynie ban, ustandaryzowatem je

2 Odczytanie za Wilcke (Der Kodex Urnamma (CU)..., s. 307, przyp. 61; Gesetze in sumeri-
scher...,s. 531). Roth (Law Collections from Mesopotamia..., s. 15) czyta wiersz 122: uri lu, gi[rs-ra]
“for the Akkadians and foreigners(?)”.

¥ Frayne (Ur IIl Period..., s. 48) czyta wiersz 126: ‘umma*”’ tj. ,,Umma”, kontra Roth (Law
Collections from Mesopotamia..., s. 16); Wilcke (Der Kodex Urnamma (CU)..., s. 308; Gesetze in
sumerischer..., s. 532).



138.
139.
140.

undiha-an hu-mu-dim,
10 sila;-am, he,-ni-ge-en
undiha-an si-sa, lugal-la

Kolumna IV

141.
142.
143.
144.
145.
146.
147.
148.
149.
.u,-ba
151.
152.
153.
154.
155.
156.

150

hu-mu-dim,

6-am, he,-ni-ge-en
1 sila, zabar
hu-mu-dim,

1 ma-na-am,
he,-ni-ge-en

1 gig, ku, na,

za, 1 ma-na-e
he,-ni-ge-en

gu, 4 idigna

gu, ', buranun

gu, id, du;-a-bi
nid[ba x x]

nesag Sa,-ge-[guru,]
§is he,-em-mi-in-[tag]

(luka)

159.
160.
161.
162.
163.
164.
165.
166.
167.
168.
169.
170.
171.
172.
173.
174.
175.

#8kiri,

he,-e[b-ga,’-8a,]

Sandana lugal he,-eb-tuku
nu-siki lu, nig-tuku-ra
ba-ra-an-gar

nu-mu-un-SU lu, a,-tuku-ra

ba-ra-na-an-gar

lu, 1 gig,-e

lu, 1 ma-na-ra
ba-ra-na-an-gar

lu, udu-e

lu, 1 gu,-e
ba-ra-na-an-"gar’
Sagina-Sagina-gu,,-ne
su-a-[su-a-gJu,,'-ne

sa, ha-m[a-an-gar]-re-e$
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jako 10 litréw. Zrobilem (miedziane) naczynie
prawdziwego krolewskiego ban, ustandaryzo-
watem je jako 6 (litrow). Zrobitem 1-litrowe
brazowe naczynie, ustandaryzowatem je jako
1 ming*®. Kamienny (odwaznik) 1 szekla srebra
ustandaryzowatem jako 1/60 miny?'.

10-170\W tym czasie na brzegach Tygrysu, na
brzegach Eufratu (i) na brzegach wszystkich
rzek uczynitem ofiary z jedzenia [...], ofiary
z pierwszych owocow, upragnione ofiary. [...]
umiescitem ogrody*, (i) krolewski ogrodnik
pozyskat je. Aby sierota nie bedzie podlegta bo-
gatemu cztowiekowi; aby wdowa nie byta pod-
legta wptywowemu cztowiekowi; aby cztowiek
jednego szekla nie byt podleglty cztowiekowi
jednej miny; aby czlowiek jednej owcy nie byt
podlegty cztowickowi jednego wotu.

172183 Moi generatowie, moja matka, moje siostry
i bracia, (oraz) moi krewni zaprawdg radzili
mi, (jednak) za ich nakazami nie podazatem
(1) pracy im nie narzucitem. Sprawitem, ze

30 Manuskrypt Ist Ni 03191 (Istanbul Arkeoloji Miizeleri) w wierszu 145 ma: ‘1 ma-na-min’,

stad Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 532) czyta odpowiednio ,.jako podwo6jng mine wody”.

31 Za Wilcke ((Der Kodex Urnamma (CU)..., s. 309; Gesetze in sumerischer..., s. 533). Roth

(Law Collections from Mesopotamia..., s. 16): I standardized (all) the stone weights (from?) the
pure(?) 1 shekel (weight) to the 1-mina (weight)”, tak samo Frayne (Ur Il Period..., s. 48).

32 Manuskrypt Ist Ni 03191 w wierszu 160 ma: ‘he-[e]m-"mi -[gub]’ ,,zasadzitem (ogrody)”.



18 Tytus Mikolajczak

176. a,-[a]g,-[8a,-n]e-ne-a zlo, przemoc i narzekania znikty. Ustanowilem
176a. ba-ra-ba-[gu]b’-be,-en prawos¢ w kraju.

176b. kig, ba-ra-[b]a-ni-gar

177. nig,-erim,

178. nig, a,-zi-ga

179. i-%utu "u,"-gu he-ni-de,

180. nig,-si-sa,

181. kalam-ma hu-nu-ni-gar

Prawa

181a. u,-ba tukum-bi lu,-u, 181a-183 W tym czasie:

182. sag-ges bi,-in-ra (§ 1) Jesli ktos* zamorduje (kogo$), ten czto-
183. lu,-bi i,-gaz-e-dam wiek ma by¢ zabity™*.

184. tukum-bi lu,-u, (§ 2) '8+135 Jesli ktos postepuje jak zbdjca®, on
185. sa-gaz-Se, in-ak in-gaz-e (j. pokrzywdzony) go zabije.

186. tukum-bi lu,-u, (§ 3) 1818 Jesli ktos wiezi (kogo$), ten czto-
187. hess-Se, in-ak wiek bedzie zyt w wigzieniu, on odwazy (tj. za-
188. lu,-bi en-nu-ga, i,-ti-le ptaci) 15 szekli srebra.

189. 15 gig, ku,-babbar i,-1a,-¢

190. tukum-bi arad,-de, (§ 4) 1°1% Jesli niewolnik jest ozeniony z jego
191. geme, a,-a8,-a-ni in-tuku-"am,” upragniong niewolnicg (i) ten niewolnik jest
192. arad,-bi ama-ar-gi,-ni i,-ga,-8a, wyzwolony, ona nie opusci domu.

193. e,-ta nu-ub-ta-e,

194. tukum-bi arad,-de, (§ 5) 429 Jesli niewolnik ozeni si¢ z wolna
195. dumu-gi, in-tuku kobieta®®, jego jeden syn bedzie stuzyt jego

3 Sumeryjskie ‘lu,” czesto jest thumaczone po prostu ,,cztowiek”, niemniej wydaje sie, ze
w prawach bardziej wlasciwe jest znaczenie jako ,,0soba” czy w tym konteks$cie po prostu ,,ktos”.
Podobnie np. Wilcke (Gesetze in sumerischer.., s. 534, przyp. 125). Podobne rozumowanie w sto-
sunku do praw Hammurabiego: W. Tyborowski, Prawa Hammurabiego: Dinat misarim, Poznan
2019, s. 26.

¥ W tym wypadku forma czasownika jest wyraznie zakonczona sufiksem -ed i tacznikiem en-
klitycznym -am,, patrz np. Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 534, przyp. 127). Ale patrz tez Civil
(The Law Collection..., s. 253), ktory uwaza -dam za ,,mechanical addition by the scribe” i ttumaczy
czasownik jak w § 2.

35 Civil (The Law Collection..., s. 246, 253) tlhumaczy ‘sa-gaz’ jako ,,bandit”. Jego zdaniem
termin ten ,,designates the violent appropriation of something directly from a person, i.e. a robbery”
inp. w tekstach literackich oznacza zbojcow na goscincach. Roth (Law Collections from Mesopota-
mia..., s. 17) tamaczy forme czasownika ,,they shall kill him”, generalnie powielajac forme ze zbio-
row praw akadyjskich, tutaj jednak mamy forme liczby pojedynczej. Zob. tez C. Wilcke, Gesetze in
sumerischer.., s. 534, przyp. 128.

36 Na temat znaczenia terminu dumu-gi, (dumu-gir,s) zobacz dyskusje w Wilcke (Gesetze in
sumerischer.., s. 522-526). Termin moze oznacza¢ petnoprawnego cztowieka (,,obywatela”) czy
osobg¢ wyzwolona, w zaleznosci od interpretacji, jednak nie wydaje si¢ by istniata jakakolwiek roz-
nica w prawach osoby wyzwolonej i osoby, ktoéra urodzita si¢ wolna. Zob. tez: M. Civil, The Law
Collection..., s. 254.
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196. dumu-nita di$-am, lugal-a-ni-ir panu. Potomek, ktory wejdzie na shuzbg jego
197. in-na-an-gub-bu pana, z wlasnosci domu jego ojca otrzyma
198. dumu lugal-a-ni-ir pot rzeczywistego domu?’ jego ojca. Potomek
199. in-na-ab-gub-bu-da wolnej kobiety nie wejdzie w jego (tj. pana)
200. nig,-ga e, ad-da-na niewole bez zgody krola®,

201.
202.

Y4-bi e,-gary e, ad-da-na i,-[ba]-"e’
dumu dubu-gi, lugal-da nu-me-a

203. nam-arad,-d[a-ni-Se;]

204. la-ba-an-ku,-re

205. tukum-bi (§ 6) 205299 Jesli kto$ potraktowatl brutalnie
206. dam gurus-a a nu-gi,-a (. zgwaltcit) matzonke mtodzienca, (ktora) nie
207. nig,-a,-gar-Se, lu, in-ak-ma zostata wprowadzona do domu (4. jest dzie-

208. a bi,-in-gi, wica) 1 wprowadzit ja do domu (tj. pozbawit
209. nita-bi i;-gaz-¢ dziewictwa), ten mezczyzna bedzie zabity®.

210. tukum-bi (§ 7) 21°21° Jedli matzonka mtodzienica samo-
211. dam gurus dzielnie podazy za kim$ i on potozy si¢ na jej
212. ni,-te-a-ni-ta tonie, i on (tj. maz kobiety) zabije t¢ kobiete
213. lu, ba-an-us,-ma (alternatywnie: ta kobieta zostanie zabita), (to)
214. ur,-ra-na ba-an-na, wolnos¢ tego cztowieka jest ustanowiona®.

215. munus-bi
216. lu, i,-gaz-e
217. nita,-bi

218. ama-ar-gi,-ni

219. i,-gar
220. tukum-bi (§ 8) 220228 Jedli niewolnica cztowieka, (ktora)
221. geme, lu, nie zostata wprowadzona do domu (me¢za, tj.

37 ‘e,-gary e,” dost. ,,$cian domu”.

3% Civil (The Law Collection..., s. 246, 255) identyfikuje ‘lugal’ ,,pana” z wiersza 196 i 198
z ‘lugal’ w wierszu 202. Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 495, przyp. 69) traktuje ‘lugal’ z wier-
sza 202 jako odnoszace si¢ do innej osoby, tj. krdla, na co moze wskazywac m.in. wyraznie oznaczo-
ny sufiks dzierzawczy w wierszach 1961 198 (‘lugal-a-ni-ir’ ,,jego pan”), ktorego brakuje w wierszu
202.

¥ ‘a gi,” w wierszu 206 i 208 jest teraz rozumiane jako wariant tekstowy dla ‘e, gi,’, czyli
,.zabra¢ (kogo$ z powrotem) do domu”, w tym wypadku odnosi si¢ do zwyczaju matzenskiego, gdy
panna mioda byta zabrana do domu pana mtodego (M. Civil, The Law Collection..., s. 255-256;
C. Wilcke, Gesetze in sumerischer.., s. 498-499). Znaczenie czasownika z wiersza 207 ‘a, gar’
i jego starobabilonskiego odpowiednika ‘a, dar’ jest przedmiotem dyskusji: wedtug Civil (s. 256—
257) oznacza zasadniczo ,,zwodzi¢” bez uzycia przemocy, w tym wypadku ,,uwie$¢”; jednak Wilcke
(s. 466, 499-502) zwraca uwage na uzycie elementu a, na 0got zwigzanego z sita, moca i w tym
wypadku uwaza, ze czasownik sugeruje ,,gwalt”. Sufiks tgczacy ‘-ma’ w wierszu 207 (i w innych
miejscach) to akadyzm spotykany czasami w tekstach sumeryjskich w okresie péznostarobabilon-
skim (M. Civil, The Law Collection..., s. 237).

40W tym wypadku wystepuja drobne rozbiezno$ci miedzy manuskryptami. Najwazniejszg roz-
nica jest to, ze manuskrypt IM 085688 +IM 085689 (U 07739 + U 07740; National Museum of Iraq,
Baghdad) w wierszu 216 ma ‘lu, i;-gaz-¢’ ,,on (dost. cztowiek) zabije (t¢ kobiete)”, gdy stowo ‘lu,’
nie wystepuje w innych manuskryptach (stad alternatywne tltumaczenie).
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Tytus Mikotajczak

222. e, nu-gi,-a jest dziewicg), zostata potraktowana brutalnie
223. nig,-a,-gar-Se, (tj. zgwalcona) przez (innego) cztowieka i on
224. lu, in-ak-ma wprowadzit ja do domu (tj. pozbawit dzie-
225. e, bi,-in-gi, wictwa), ten cztowiek odwazy (tj. zaptaci)
226. lu,-bi 5 szekli srebra?!.

227. 5 gig, ku,-babbar

228. i;-la,-e

229. tukum-bi lu,-u, (§ 9) 29233 Jesli kto$ pozostawi (tj. rozwiedzie
230. dam gidlam-a-ni si¢) swojg zon¢ rownej rangi*?, odwazy (tj. za-
231. i,-tak,-tak, ptaci) 1 ming srebra.

232. 1 ma-na ku,-babbar

233. i;-la,-e

234, tukum-bi (§ 10) 23+238 Jesli on pozostawi (byta) wdowe
235. nu-mu-SU (tj. rozwiedzie si¢ z wdowa)*, odwazy (tj. za-
236. i,-tak,-tak, ptaci) %2> miny srebra.

237. % ma-na ku,

238. i;-la,-e

239. tukum-bi (§ 11) 232% Je$li nie ma zobowigzujacej ta-
240. nu-ma-SU bliczki (tj. kontraktu) dla wdowy (i) kto$ po-
241. dub ka-kes, ozy si¢ na jej tonie, on (tj. w razie rozwodu)
242. nu-me-a nie odwazy (tj. zaptaci) srebra.

243. lu, ur,-ra-na

244. ba-an-nu,

245. ku, nu-la,-e

246. [...]

247. tukum-bi (§ 12) 2722 Jedli ktos [...] potozy si¢ na tonie
248. eres-digir kaptanki-eres-digir, [ten mezczyzna i] ta kobie-
249. [...]-ba’ lu, ur,-na ta zostang spaleni*.

250. [...] ba-nu,

251. [nita, u,] "munus’-bi

252. i,-bil -i'-de,-e$

4§ 8 uzywa tego samego stownictwa jak § 6, patrz przyp. 39.

42 Manuskrypt Ist Si 0277 (Istanbul Arkeoloji Miizeleri) ma wiersz 230 j.w. ‘gidlam’ (= MU-
NUS-US-DAM) wczesniej czytano ‘nita,-dam’, patrz ePSD, http:/psd.museum.upenn.cdu, sv.
gidlam [SPOUSE]); IM 085688 + IM 085689 (U 07739 + U 07740) ma w tym wierszu: dam-PI-ni,
co Civil (The Law Collection..., s. 234-235, 247) tlumaczy ,,his favorite wife”. Wilcke (Gesetze
in sumerischer..., s. 538) odczytuje ‘dam geSdan;-a-ni’ i ‘dam geddanx (GESTU)-ni’ odpowiednio
i thumaczy ,,seiner rechtmiBigen Ehefrau”, tj. ,,swoja prawowita zong”.

4 Manuskrypt Ist Si 0277 w wierszu 236 ma blednie ‘lu, in-tuku’ ,,(jesli) cztowiek ozeni si¢
(z wdowg)”.

4 Tak manuskrypt MS 2064 (kolekcja Schayena z Oslo). Manuskrypt Ni 3191 ma luk¢ na po-
czatku tego paragrafu, niemniej wydaje si¢, ze wydzwiek jest ten sam. Zob. C. Wilcke, Gesetze in
sumerischer.., s. 539.



253.
254.
255.
256.
257.
258.
259.
260.
261.
262.
263.
264.
265.
266.
267.
268.
269.
270.
271.
272.
273.
274.
275.
276.
277.
278.
279.
280.
281.
282.
283.
284.
285.
286.

tukum-bi
nam-us,-zu

lu, lu,-ra
in-da-a[n-1]a,
did,-lu,-ru-gu,-Se,
lu, i;-tum,-mu
did,-lu,-ru-gu,
um-zalag-zalag
lu, in-tum,-mu-a
2/3-[8a-na ku,]-babbar
i;-la,-e

tukum-bi

dam gurus-a-da
ur,-ra

nu,-a

lu, i,-da-la,
id,-de,
u;-um-zalag-zalag
lu, 1;-da-1[a,-a]
1/3-8a-[na ku,]
i;-[lay-e]
tuku[m-bi]
mu,-us,-[sa,-tur]
e, u,-[ur;-ra(-na)-ka]
i,-[in-ku,]
u,-u[r;-ra-ni dam-a-ni|
eger-[bi-ta]

lu, [kur,-ra]
ba-a[n-na-Sum,]
nig,-[mu,,-us,-sa,]
a-ra,-[2-am,]
i;-n[a-Sum,-mu]
tukum-bi

[...]-a

287a. "geme, arad,”
287b. ba-[zah;]-a

288.
289.

ki-sur-ra "iri*-na-ka
ib,-te-bala
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(§ 13) 253263 Jesli kto$ kogo$ oskarza o czary®
(1) przywiodt go do proby rzeki, (jesli) proba
rzeki oczyscita go (z zarzutow), ktokolwiek
przywiodt go (tam) odwazy (tj. zaptaci) 2/3
[miny srebra]*S.

(§ 14) 26427 Jedli (kto$) jest oskarzony o poto-
zenie si¢ na tonie zony mtodzienca (i) rzeka
oczyscita go (z zarzutow), ktokolwiek oskar
[zyt go] odw[azy] (tj. zaptaci) 1/3 [miny sre-
bra].

(§ 15) 274284 Jeg[li] zie¢ wszedt do domu te
[$cia]¥, (a) potem te[$¢] [odda jego Zzong in-
nemu] cztowiekowi, on (tj. tes¢) [odda] mu
(z powrotem) podw[6jng (wartos¢) prezentu
slubnego].

(§ 16) 282% Jesli [...] niewolnica (albo) nie-
wolnik, ktora uciekta/ktory uciekt, przekro-
czy granice jej/jego miasta, wlasciciel odwazy
(tj. zaptaci) cztowiekowi, ktory zwrocit ja/
jego, 2 szekle srebra.

4 Tuiw § 14, czasownik ‘la,” z prefiksem komitatywu -da- lub ablatywu -ta- wydaje si¢ zna-

czy¢ ,,oskarzac¢”. Patrz M. Civil, The Law Collection..., s. 259-260.

46 Uszkodzony fragment w manuskrypcie MS 2064 dodaje ‘[nam-tag] dugud-bi / [he,’-i]l,’-[e]’

,»(1) [poni]esie surowa [kare]”, rekonstrukcja wedtug Wilckego (Gesetze in sumerischer..., s. 539).

47 W sprawie pisowni u,-ur; ,,te$¢” z okresu Ur I1I patrz M. Civil, The Law Collection..., s. 135.
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290.
291.
292.
293.
294.

lu, "im"-mi-gur
lugal sag-ga,-ke,
lu, im-mi-in-gur-ra
2 gig, ku,-babbar
i;-na-la,-e

295a. tukum-bi
295b. [lu, lu,-ra]

296.
297.
298.
299.
300.
301.
302.
303.
304.
305.
306.
307.
308.
309.
310.
311.
312.
313.
314.
315.
315.
316.
317.
318.
319.
320.
321.
322.
323.
324.

gir,-pad-ra,
[nu-za]-a-ni
[ba]-ni-in-kug

10 gig, ku,-babbar
i,-la,-e

tukum-bi

lu, lu,-ra

gtukul-ta
gir,-pad-ra, al-mu-ra-ni
in-zi-ir

1 ma-na ku,-babbar
i,-la,-e

tukum-bi

lu, lu,-ra

gesSpu,-ta

kiri,-ni in-kug

2/3 ma-na ku;-babbar
i,-la,-e

tukum-bi

[lu,] "lu,-ra"
[£5]"tukul"-ta
k[iri,]-"ni’

in-[ku,]

2/3' [ma-na-am,]
iy-[la,]-"e"

tukum-bi ges[pu,]-ta
ugu, lu, lu,

i,-ha-as

nig, ¥tukul-a-gin, "2/3 ma’-na

i,-la,-e

Tytus Mikotajczak

(§ 17) 295300 Jegli [kto$ komus] ztamie kosé
[bez] swojej [wiedzy] (tj. niecelowo?), odwazy
(tj. zaptaci) 10 szekli srebra®®.

(§ 18) 301397 Jesli ktos komus celowo® zkamie
ko$¢ za pomoca broni (albo: patki), odwazy
(tj. zaptaci) 1 ming srebra.

(§ 19) 398313 Jedli kto$ komu$ ztamie nos za
pomoca pigsci, odwazy (tj. zaptaci) 2/3 miny
srebra.

(§ 20) 31431 Jesli [ktos] komus zta[mie] [nos]
za pomocg broni (albo: patki), odwazy (tj. za-
ptaci) 2/3 [miny] (srebra).

(§ 21) 320324 Jegli ktos komus roztupie czaszke
za pomocg pig[$ci], (albo za pomoca) czego$
jak broni (albo: palki), odwazy (tj. zaptaci) 2/3
miny (srebra).

4 Manuskrypt IM 085688 +IM 085689 (U 07739 + U 07740) dodaje ‘[geSpu,-t]a’,,za pomoca

piesci”, rekonstrukcja Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 542). Jesli chodzi o geSpu, jako ,,pigsc”,

patrz M. Civil, The Law Collection..., s. 261.
4 Znaczenie ‘al-mu-ra-ni’ jest niepewne, by¢ moze ,,(ze) swoim planowaniem”, czyli ,,celo-

wo”. Patrz C. Wilcke, Gesetze in sumerischer..., s. 543, przyp. 183.
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325. tukum-bi gespu,-ta (§ 22) 325328 Jesli ktos komus roztupie czaszke
326. ugu, lu, lu, za pomocg pigsci, oni uderzg go batem 180
327.i,-ha-a$ (razy)*.

328. 180 usan, i,-ra-ra

329. tukum-bi igi lu, (§ 23) 3231 Jesli kto$ komus (sprawi, ze) wy-

330.
331.

lu, lu, im-ta-Sub
Y2 ma-na i;-la,-e

padnie mu oko, odwazy (tj. zaptaci) %2 miny
(srebra).

332. tukum-bi lu, (§ 24) 33233 Jedli kto§ komus ztamie zab, od-
333. lu, zu,-ni i;-kug wazy (tj. zaptaci) /2 miny (srebra).

334. "2 ma-na i;-la,-e

335. tukum-bi arad,-de, (§ 25) 33538 Jesli niewolnik pobije wolnego,
336. dumu-gi,-ra i;-ni-ra zgoli si¢ potowe jego glowy’!, (i) oni bedg go

337.
338.

"K7kisi,’-ni u,-ta-ak

irl im-nigin,-nigin,

oprowadzali po miescie.

339. tukum-bi dumu-gi, (§ 26) 33%3%2 Jesli wolny cztowiek zbije niewol-
340. arad,-ra i,-ni-ra nika, on bedzie uderzony doktadnie 60 (razy)
341. 60 a,-si ges,-dam 1i;- skorzanym pasem.

342. -ra-ra

343. tukum-bi (§ 27) 3430 Jedli kto$ umart (i) jego zona za-
344. lu, ba-us, mieszkata u swojego tescia, ona moze zabrac¢
345. dam-ni ur,-a-na-Se, ze sobg niewolnikow z jej dziedzictwa i pre-

346.
347.
348.
349.
350.
351.
352.
353.
354.
355.
356.

i;-na-ni-"tus”’

sag

a-ga-na

ne-de,-a
ha-ba-an-tum,-mu
tukum-bi

geme, nu-tuku

10 gig, ku,-babbar-am,

he,-na-la,-e
tukum-bi
ku, nu-tuku

zenty $lubne®.

(§ 28) 35135 Je$li ona nie ma niewolnic, ona
moze odwazy¢ (tj. zaptacic¢) jemu 10 szekli
srebra.

(§ 29) 335358 Jesli on nie ma srebra, ona nie da
mu niczego.

0 Interpretacja §§ 21-22 jest niejasna: wedlug Wilckego (Gesetze in sumerischer.., s. 544,
przyp. 189, 191) w § 22 skryba popehit blad 1 wpisat pig§¢ zamiast broni/paltki, gdyz do tej pory
paragrafy wymiennie odnosity si¢ do urazéw zadanych pigscia lub patka. Dla obu paragraféw mamy
tylko manuskrypt MS 2064, wigc niniejsze thumaczenie reprezentuje ten tekst.

ST Czasownik °kisi, ak’ oznacza ,,zgoli¢ (komus$) potowe gtowy”. Patrz M. Civil, The Law
Collection..., s. 262.

52 Za Civil (ibidem, s. 248, 263) Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 545-546) odczytuje ten
paragraf w sposob radykalnie inny: ‘tukum-bi lu, ba-us, / dam-ni ur,-a-na tug, / i;-na-ni-"si’ / sag
a uriy-na bi,-de,/-a ha-ba-an-tum,-mu’ ,,Jesli on umrze (osoba ukarana w poprzednim paragrafie?),
on (poszkodowany?) moze wziac jego zone, z ktorej usunat szate z jej tona, jako niewolnicg, ktorg
napoil «krwawym nasieniem»?”. Wilcke jednak nie jest w stanie zadowalajaco wythumaczy¢ termi-
nu ‘a uriy” , krwawe nasienie(?)” ani natury czynno$ci podejmowanych w tym paragrafie. Odczyta-
nie Civila nie powoduje takich probleméw interpretacyjnych.
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357.
358.
359.
360.
361.
362.
263.
364.
365.
366.
367.
368.
369.
370.

nig,-na-me
nu-na-ab-sum,-mu
tukum-bi

geme, lu, nin-a-ni-gin,
dim,-ma-ar

as, 1;-ni-du,,

1 sila; mun-am,
ka-ka-ni

i;-subg-be,

tukum-bi

geme, lu, nin-a-ni-gi,
dim,-ma-ar

in-ni-ra

[.]

(luka)

378.
379.
380.
381.
382.
383.
384.
38s.
386.
387.
. bla-us,
389.
390.
391.
392.
393.
394.
39s.
396.
397.
398.
399.
400.

388

[...] "1;7-[la,]-"e”
tuk[um-bi

[a,-suh
dumu-munus

lu,-[ka i-ni-in]-ra
nig, sa;-[ga-nja

Su mu-u[n-da-an-la,]
% ma-na [ku,-babbar
i;-la,]-e

tukum-b[i

nita,-bi
i;-[gaz]-e
tukum-bi
"a,-suh’
"geme,” lu,-ra
i;-ni-ra
‘ma’-gig
i;-ni-du,,

10 gig,-am,
i;-la,-e
tukum-bi
geme, ba-us,

Tytus Mikotajczak

(§ 30) 36365 Jegli niewolnica zniewazy kogo$
uczynionego (réwnym) jak jej pani®*, on/ona
zmusi jg by wzieta 1 litr soli w swoje usta.

(§ 31) 396370 Jedli niewolnica uderzy kogo$
uczynionego (réwnym) jak jej pani [...]

(§ 32) 38 [...] odwazy (tj. zaptaci) [...].

(§ 33) 37386 Jeg[li] (kto$) [ude]rzy corke czto-
wieka [tokcliem? (1) zaszkodzi jej tonu (tj. spo-
woduje poronienie), odwazy (tj. zaptaci) %2
miny srebra.

(§ 34) 3% Jesli ona umrze, ten mezczyzna
bedzie [zabity].

(§ 35) 132 Jesli (kto$) uderzy niewolnice
cztowieka (i) ona powie ,,jestem chora” (tj. po-
roni), on odwazy (tj. zaptaci) 10 szekli**.

(§ 36) 342 Jesli niewolnica umrze, on da gto-
we za glowe (tj. zastapi niewolnika niewol-
nikiem).

53 Civil (The Law Collection..., s. 248, 263-264) tlumaczy ,,If a slave girl insults someone

who is acting as her mistress...” albo ,,on behalf of the mistress”. Wilcke (Gesetze in sumerischer..,
s. 547-548, przyp. 208) wskazuje, ze dim, oznacza ,,tworzy¢, ksztattowac”, a nie ,,dziata¢, czynic¢”
,1 tlumaczy ,,Wenn (jemand) eine Sklavin verflucht, die jemand ihrer Herrin gleichgestellt hat...”.

% Manuskrypt UM 55-21-071 (University of Pennsylvania Museum of Archaeology and Anth-

ropology) formutuje ten paragraf tak samo jak 33 i podaje 5 szekli, nie 10.



401. sag sag-Se,

402. i,-gub-be,

403. tukum-bi

404. lu, lu, ki-inim-ma-3Se,
405. ib,-ta-e,

406. lu, ni,-zuh

407. ba-an-ku,

408. 15 gig, ku,-babbar-am,
409. i;-la,-e

410. tukum-bi

411. lu, lu, ki-inim-ma-§e;,
412. ib,-ta-e,

413. nam-erim,-ta im-ma-ra-a-gur

414. nig, di-ba en-na gal,-la
415. ib,-su-su

416. tukum-bi

417. a-8a, lu,

418. nig,-a,-gar-Se,
419. lu, i;-ak

420. ba-an-uru,

421. di bi,-du,,

422. gu, in-ni-gar
423. lu,-bi

424. a,-ni ib,-ta-an-e,,-de,
425. tukum-bi

426. a-Sa, lu,

427. lu, a-e bi,-re,
428. a-8a; 1 GANA,
429. 3 Se gur

430. i;-a8,-8e,

431. tukum-bi

432. 1u, lu,

433. a-Sa, apin-la,-Se,
434. i;-na-Sum,

435. nu-un-uruy,

436. Sa,-su-ga

437. 1;-gar

438.1 GANA,

439. 3 Se gur

440. 1;-ag,-ge,
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(§ 37) 40349 Jegli ktos wystepuje jako $wiadek
(1) okazuje si¢ by¢ ztodziejem, on odwazy (tj. za-
ptaci) 15 szekli srebra.

(§ 38) #19-415 Jegli ktos wystepuje jako swiadek
(i) odwotuje (swoja) przysiege, splaci cokol-
wiek jest przedmiotem tego procesu, tyle ile
(tego) jest.

(§ 39) #7424 Jedli (inny) cztowiek pracuje na
czyims$ polu dzigki przemocy (tj. bez pozwo-
lenia) (i) je uprawia, (i) nastapit proces (W tej
sprawie), (a naleznosci) zostaty umieszczone
na rachunku®, ten cztowiek straci dochody ze
swojej pracy>’.

(§ 40) 425430 Jesli ktos komus spowoduje zala-
nie pola, on odmierzy (tj. zaptaci) 3 chomery
jeczmienia za kazde 1 iku (uprawnego) pola.

(§ 41) 43140 Jegli ktos komus daje pole w dzier-
zawe (pod uprawe i) on (tego pola) nie upra-
wia, (i pole) pozostaje puste (tj. nieuprawione),
on odmierzy (tj. zaptaci) 3 chomery jeczmienia
za kazde 1 iku (uprawnego) pola.

55 Chodzi o naleznos¢ zaliczona na czyj$ rachunek.
56 Wydaje sig, ze ‘a,” w wierszu 424 jest prawdopodobnie skrotem od ‘a,-kus,(-u;)’, co réwna
si¢ akadyjskiemu manahtu w znaczeniu ,,dochody (z pracy); zyski”, patrz C. Wilcke, Gesetze in

sumerischer.., s. 549, przyp. 224.
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441

442.
443.
444.
445.
446.
447.
448.

449
450

. tukum-bi

a-$a, ki-duru,

lu, lu, apin-la,-Se,

in-na-Sum,

18 GANA, mas-bi 2 gig,-am,
a-$a,-bi igi "1'[+2] gal,-am,
“tukum-bi a-Sa,”

a, m[u-8e,’ 1]u, lu, uru,-

. [de, i]n-na-Sum,

. [a,ni] "1 gig,-am;’

(luka)
Cze$¢ A

474

. 1;-na-la,-e

(luka)

Czes¢ B

bO1.
b02.
b03.
b04.
b05.
b06.
b07.
b08.
b09.
b10.
bll.
b12.

bl13

gal-
bl4. nig,-ga e, ad-"da-na” h[e,-ba-e]
bl15. nin, ban,-da eger; e,-"a’ "1,""-[sag;-

“in’-na”-a[&, (-ag,)-c]
tukum-[bi lu, . . . ]

gu,-ab, ur;-ra lu, [in-hug]
mu-2-am; add[ir-bi]

8 Se gur in-na-ag,-ag,-[e]
gu,-ab, sag-murub, addi[r-bi]
6 Se gur in-na-ag,-ag,-"e’
tukum-bi lu, ba-us,
dumu-nita nu-un-tuku

ibila-a-ni "he,-a’
tukum-[bi dumu-nita nu-tuku]

. dumu-munus-a-ni "'min”’-m[e’ nin,

el

ge,(N)]

bl6
bl7
b18

Wilckem (Gesetze in sumerischer..., s. 553).

. Suku ad-da erin,-e [i,]-ba-e
. tukum-bi e, lu,-ka lu, Se i,-si
. €,-bi ba-bur,

dumu-munus dam nu-un-tuku-a

Tytus Mikotajczak

(§ 42) 441446 Jegli kto$ komus daje pole do na-
wadniania w dzierzawe (pod uprawe), odsetki
wyniosa 2 szekle na kazdy 1 bur, (= 18 iku), (a
oplata za dzierzawe) tego pola wyniesie “jedng
trzecig (plonu)™’.

(§ 43) #7430 Jesli ktos komus daje pole pod
upra[we] (w zamian za) roczne dochody, [jego
zarobki] wyniosg 1 szekel®.

(§ A1) #™#...] on jemu odwazy (tj. zaptaci).

(§ BO) " [...] on jemu odmierzy (tj. zaptaci).
(§ B1) 0297 Jegli [kto$ najmie] wotu do tytu
sprzegu, on odmierzy (tj. zaptaci) za jego
najem 8 chomer6ow jeczmienia; za wotu do
przodu sprzegu on odmierzy (tj. zaptaci) 6 cho-
merdéw jeczmienia.

(§ B2) b1 Jedli kto$ umrze (i) nie miat syna,
(a) corka nie zostata wzigta za Zong, ona moze
by¢ uczyniona jego dziedzicem®.

(§ B3) b12*16 Jedli [on nie ma syna], (ale) ma
dwie corki, [starsza siostra] powinna [podzie-
li¢] dobra domostwa swego ojca, (a) mtodsza
siostra [wybierze’] (cze$¢’) dziedzictwa ojca.
Robotnicy podzielg si¢ racjami (zywnoscio-
wymi) ojca®.

(§ B4) ®17020 Jedli kto$ przechowuje jeczmieh
w domu (innego) cztowieka (i) byto wtamanie

57 Tak czyta Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 550), inaczej Civil (The Law Collection...,
s. 249).
58 Rekonstrukcja za Wilckem (Gesetze in sumerischer..., s. 551)

% Rekonstrukcja "he,-a”” za Wilckem (Gesetze in sumerischer..., s. 552 i przyp. 231) (zapew-
ne fonetyczny zapis czasownika ‘as/ak’), ale Civil (The Law Collection..., s. 268) nie widzi §ladow
tych znakoéw 1 konkretnie nie zgadza si¢ z tg rekonstrukcja.

60 Paragraf w duzym stopniu zrekonstruowany, stad rekonstrukcja jest niepewna; ponownie za



b19.
b20. lu, e,-a-ke, Se nig, <u,;>-gu de,-"a’

PRAWA UR-NAMMY 27

lu, Se-ke, nam-erim, u;-kus

ib,-su-su

b21.
b22.
b23. u;-ge-eng $a,-bi ‘min’-am; Se in-na-

tukum-bi e, lu,-ka lu, Se i;-si
"lu,” e, ba-da-kur,

ab-"si’-[g]e

b24.
b25.

b26.
b27.
b28.
b29. munus dam $a,-ga-na-ke,' ha-ba-an-

tukum-bi e, 1[u,]-ka lu, Se 1;-s[i]
1 Se gur addir (NIG,.DIR)-bi 1

tukum-bi [1]u, dam i,-tuku-am;
dam-ni in-tak,
iti 6 us-na-tus-am,

tuku-tuku

b30.
b31.
b32.
b33.
b34.
b35.

b36.
b37.
b38.

tukum-bi lu, dam i;-tuku-am,
dam-ni ba-us,

nita en-na "ba’-an-du ,-du,,-"a’
sag-rig, dam-na he,-na-gub

u, nita, dam ba-an-du,,-du,,-a
sag-rig, e, lugal-na-ka he,-eb-gi,

[tu]lkum-bi nita ba-us,
d[am-ni e]n-na ba-[an-d]u,,-du,,
“e,’-n[a’ he,-ti-1]e

(luka)

Czes¢ C

c01.

c02.
c03.
c04.

[... -n]a [... n]u-gar

[tukum-b]i ad-da ba-us,
[e, ad-d]a dumu-nita-[n]e-ne
[i;-ba(-a)]-am,

w tym domu, wlasciciel jeczmienia ztozy przy-
sigge, (a) wlasciciel domu zwroci jgczmien, (to
jest) stracong wlasno$é.

(§ B5) 213 Jesli kto$ przechowuje jeczmien
w domu (innego) cztowieka (i) wtasciciel do-
mu zaprzecza temu, (lecz) to potwierdzono, on
(. whasciciel domu) odtozy dla niego (tj. wias-
ciciela jeczmienia) jeczmien (w) podwdjnej
(ilo$ci) jego (oryginalnej) zawartosci®!.

(§ B6) ©2+°2 Jedli ktos przechow[uje] jeczmien
w domu (innego) cztow[ieka], jego najem (wy-
niesie) za 1 chomer jeczmienia jest 1 sea (10 li-
trow).

(§ B7) 2262 Jesli kto§ bierze zong (tj. zeni sig)
(1) opusci swoja zong, (po) odczekaniu 6 mie-
sigcy dla niego, kobieta moze wzig¢ matzonka,
jakiego zechce (tj. wyj$¢ ponownie za maz).

(§ B8) »3035 Jedli kto$ bierze zong (tj. zeni
si¢) (i) jego zona umrze, prezenty (Slubne)
jego zony powinny by¢ mu dostepne do kie-
dy mezczyzna si¢ (ponownie) ozeni; kiedy
mezczyzna si¢ (ponownie) ozeni, powinien
zwroci¢ prezenty (§lubne) do domostwa jej
(tj. zmartej zony) pana®.

(§ B9) 53638 [Je]$li mezezyzna umrze, [jego]
zo[na] dopoki (ponownie) nie wyjdzie za maz,
[moze zy¢] w je[go] domu.

(§ C1) <" [Jesdli ... je]go [... nie je]st ustano-
wione.

(§ C2) <0205 [Jesli] ojciec umrze, (a) jego Sy-
nowie [podzie]lili si¢ [domem oj]ca, [dach(?)]
(1) $ciany domu sg najstarszego brata.

1 Okreslenie ,,jego zawartosci” (‘Sa,-bi”) jest tutaj dwuznaczne. Najprawdopodobniej wia-

$ciciel domu powinien zwréci¢ podwojng ilos¢ jeczmienia, ktory zawtaszezyt (tak M. Civil, The
Law Collection..., s. 249). Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 554) jednak sugeruje, ze chodzi
o zwrot podwojnej zawartosci domu, co oznaczatoby zwrot duzo wigkszej sumy (o ile zawlaszczony
jeczmien nie wypehniat calej pojemnosci domu). Analogiczny paragraf w prawach Hammurabiego
(§ 124) nakazuje zwrot podwdjnej ilosci zawlaszczonego mienia, wigc pewnie i tutaj jest podobnie.

np. jej ojca czy brata.

62 Chodzi o gospodarstwo domowe prawnego opiekuna zmartej zony zanim wyszta za maz,
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c05. [#ur,y(?)] "e, -gar; e,-a Ses-gal-kam
c06. [tukum]-bi gu, e,-[tur;-ba] "u,’-gu
<ba>-an-de,

c07. un[u]-de;-ne

c08. ib,-s[u]-su-ne

¢09. tu[ku]m-bi udu ga,' udu-[ka] u,-gu
ba-an-de,

c10. si[pa-d]e;-ne

cll. i[b,-s]u-su-ne

c12. [tuk]Jum-bi gu, udu a[nse] sah, e, bu-
r (LAGABxBUR,)-a iri-[ka] u,'-gu ba-de,
cl3. d[a’-g]i,-a

cl4. i[b,-sJu-su

cl5. tfukJum-bi lu, nig,-[na-me] u,-gu la-
-ba-an-de,

cl6. [a]-ne "nig,-gu,," u,-gu ba-an-de, "bi’-
duy,

cl7. da'-gi,-a

cl8. u;-um-ge-eng

c19. lu,-bi i;-gaz

c20. eger-a-ni da-gi,-a ba-ab-tum,

¢21. 1 gud NE-ri addir (NIG,.DIR)-bi 60-
kam

¢22. 1 ange NE-ri addir (NIG,.DIR)-bi 3
¢23. 1 udu NE-ri addir (NIG,.DIR)-bi 1
zar’ mu-ka

c24. tukum-bi lu, lu, "di” in-da-tuku-am,
c25. a-ra, 3-am, u, gub-ba i;-bi,-dib di til-
-am,

¢26. tukum-bi en-te-na-ka

c27. 1 ma, 60 gur lu, i;-hug

¢28. addir (NIG,.DIR)-bi 1

c29. a,u, 1-bi

¢30. tukum-bi ‘'ma,” lu, i;-hug te-na 30 1
gur addir (NIG,.DIR)-bi 3!

¢31. 20 te-na addir (NIG,.DIR)-bi 1 gur 2
¢32.[10 t]e-na addir (NIG,.DIR)-bi 1 gur 1

¢33. [tuku]m-[b]I [x x]
c34.[...]
(luka)

Tytus Mikotajczak

(§ C3) 0608 [Jesli] wot zginie z [czyjej$ zagro-
dy], pasterze bydta zastgpig go.

(§ C4) -1l Je[$]li owca zginie z ow[czej] za-
grody, pas[te]rze z[ast]apia ja.

(§ C5) <1214 [Je]$li wot, owca, o[siot], (albo)
$winia zagingta z domu w miescie, do ktdrego
si¢ wtamano, dz[ielni]ca z[as]tapi ja/go.

(§ C6) <152 Jles]li kto$ niczego nie stracit (i)
on mowi: ,,Stracitem cos”, (i) jest to potwier-
dzone przez dzielnice, ten cztowiek zostanie
zabity. Dzielnica wezmie jego dziedzictwo
(tj. jego dobra).

(§ C6a) 2% Skradziona krowa: optata za nig
jest 60 (litrow); skradziony osiot: optata za
niego jest 3 sea (30 litrow); skradziona owca:
oplata za nig jest 1 sea (10 litréw); ze ,,sno-
poéw”(?) roku (tj. $wiezo zebrany jeczmien)®.
(§ C7) <2+ Jedli kto§ wezmie kogo$ na sprawe
sadowa (1) ustanowiony dzien minie po raz
trzeci, sprawa sadowa bedzie zakonczona.

(§ C8) <22 Jesli ktos najmuje t6dz (pojem-
nos$ci) 60 chomeréw zima, jej najem (Wynosi)
1 sea (10 litrow), (to jest) jej praca (tj. optata)
dniowa.

(§ C9) =032 Jesli ktos najmuje t0dz: (za) 30
mil jej najem (wynosi) 3 sea (30 litrow) od
1 chomera; (za) 20 mil jej najem (Wynosi)
2 sea (20 litrow) od 1 chomera, (za) 20 mil jej
najem (wynosi) 1 sea (10 litréw) od 1 chomera.
(§ C10) =333 Jesdli [...]

6 Odczytanie niejasne, taka interpretacje przyjmuje Wilcke (Gesetze in sumerischer..., s. 559,

przyp. 277).



PRAWA UR-NAMMY 29

Cze$¢ D
doo0. [... addir,-bi 1.4]
do1. Se-kam ku,-bi 1/3 gig,

d02. sitdim-ma a, "iti'’-1-a-ni 3

d03. nagar a§gab ad-kid, tug,-du, simug lu,
azlag, ku,-dim, bur-gul

do4. a, u,-buru, -ka-"ne-ne’ 3-ta

d05. en-"te-na’-ka-"ne-ne’ 2-ta

d06. 3 ®¢Tugud,” Se-bi 1
d07. 1 “ekur-du, Se-bi 1
d08. 1 “&"ah,’-tan 1 gur 3
d09. 1 tu-ru-na Se-bi 5 sila,

d10. tukum-bi GA,xGIR, lu, ib,-ta-ha-as-
am,

dl11. a-zu i,-sa,

d12. ku,-bi 5 gig,-am,

d13. tukum-bi "lu,” ur-mah-e Su mu-la,-"la,”
d14. a-zu i;-s[a,]

d15. ku,-bi 5 gig,-am,

d16. tukum-bi a-zu na, mu-ta-tum,

d17. ku,-bi 5 gig-am,

d18. tukum-bi a-zu igi-dug-dug-a 1;-sa,
d19. "ku,-bi 27 gig,

d20. tukum-bi a-zu I[u, ...]

d21. ku,-[bi x] "gig,”

d22. gleme,’ us-bar a, u, bujru,,-ka-[n]i
d23. 3 e[n-te-na-k]a-ni 2

d24. geme, us-bar u,-buru,-k[a $e’ ri-r]
i*-"ga’ 1 addir (NIG,.DIR)

d25. e[n-te-na]-ka "tan,’-tan,’-[na x x a]
ddir (NI]G,.DIR)-<ni>-"im’

d26. geme, u[$-bar] dagal-Sera, (TAG)-ka
a, [it]i’ 1-ni 2

d27. geme, us-[bar $a,’ rju-gu,-ka a, it[i
1-ni] 2

d28. [x x] x a,-bi 6 sila, §[e-am,]

(§ D1a) %041 [ jego najem (wynosi) 1 bariga
4 sea (= 100 litrow)] jeczmienia, w srebrze
1/3 szekla®.

(§ D1b) 924 (jesli chodzi o) murarza, jego
praca (tj. ptaca) wynosi 3 sea (30 litrow); (jesli
chodzi o) stolarza, rymarza, wyrobnika koszy,
filcowca, kowala, folarza, ztotnika, (i) kamie-
niarza, ich ptaca w czasie zniw (wynosi) 3 sea
(30 litréw), (a) w czasie zimy 2 sea (20 litrow).
(§ Dlc) 94 Jeczmien za 3 naczynia lugud
(wynosi) 1 sea (10 litrow); jeczmien za 1 na-
czynie kurdu (wynosi) 1 sea (10 litrow); 1 na-
czynie lahtan 1-ego chomeru: 3 sea (30 litrow);
jeczmien za 1 piec (wynosi) 5 litrow.

(§ D2) 410412 Jegli kto§ ztamal koé¢ nogi (i) le-
karz sprawi, ze jest dobrze (tj. wyleczy), jego
srebro (za to) wynosi 5 szekli.

(§ D3) 413415 Jesli lew kogo$ okaleczy (?) (i) le-
karz sprawi, ze jest dobrze (tj. wyleczy), jego
srebro (za to) wynosi 5 szekli.

(§ D4) 41¢-417 Jedli lekarz usunie kamien (ner-
kowy), jego srebro (za to) wynosi 5 szekli.

(§ D5) 418419 Jegli lekarz sprawi, ze wzrok jest
dobry, jego srebro (wyniesie) 2 szekle.

(§ D6) 202! Jesli lekarz kogos [ ...], jego srebro
(wynosi) x szekli.

(§ D7a) >3 Placa stu[zki’ tkaczki w czasie
zn]iw (wynosi) 3 sea (30 litréw), z[ima] 2 sea
(20 litrow).

(§ D7b) 9+925 Najem stuzki tkaczki w czasie
zniw (i) zbioru’ jeczmienia’ (wynosi) 1 sea
(10 litréw), zima jej najem jest na (prace przy)
przemywaniu’ [...].

(§ D8a) ¢ [Miesi]eczna placa stuzki t[kaczki]
przy przecinaniu (wynosi) 2 sea (20 litrow).
(§ D8b) #7 Mie[sigczna] placa stuzki tk[acz-
ki prowa]dzacej [watek’] (wynosi) 2 sea (20
litrow).

(§ D8c) 98 [...] jej ptaca [jest] 6 litrow jecz-
mienia.

¢ Rekonstrukcja za Wilckem (ibidem, s. 562).



30 Tytus Mikolajczak

d29. "a-ga’-[am x]-Tu,” a,-bi 1 sila, Se- (§ D8d) ** (Jesli chodzi o) pomocniczke por-

“am,’ tiera(?)% [za ... pra]ce, jej ptaca jest 1 litr jecz-
mienia.

d30. tukum-bi [™™LU,].KAS.TIN-ke, u, (§ D9) #0534 Jesli whascicielka zajazdu da

bur[u,-ka] komus 1 dzban piwa (20-litrowy) na kredyt

d31. 1 pihu, lu,-[ra] W czasie zniw, jej oplata (wynosi) [...]; w cza-

d32. u-la,-a-$e, in-[na-Sum, | sie zimy [...]%.

d33. addir-bi [...]
d34. en-te-[n]a-[ka x x]

d35. "tukum’-bi lu, 1[u,-ra] (§ D10) 435937 Jedli kto$ ko[mus daje] 1 chomer
d36. 1 Se gur urs-ra-Se, [in-na-an-Sum, | jeczmienia jako pozyczke, jego roczne odsetki
d37. [m]u 1-am; mas,-bi [1.4 Se-am,] wynosza [1 bariga 4 sea (= 100 litrow)].
d38. [tJukum-bi lu, 1[u,-ra] (§ DI11) 4840 [J]edli kto$ ko[mus daje] 10 sze-
d39. 10 gig, ku,-babbar urs-ra-§[e, in-na- kli srebra jako pozycz[ke], jego roczne odsetki
-an-Sum, | [wynosza 2 szekle srebra].

d40. mu 1-am; mas,-bi [2 gig, ku,-babbar-

-am;]

d41. tukum-bi lu, 1[u,-ra] (§ D12) 41-442 Jegli kto$ k[omus$ daje po]le pod
d42. [a-§]a, "apin-la,-Se;” [in-na-an-Sum, ...] dzierzawe, [...].

(luka)

Czes¢ E

¢00. [tukum-bi ...] (§ ET) <0002 [Jedli ...] zbdjca [jest zabity?]
e01. lu, sa-gaz e,-a [ba’-us’] w domu, on nie zwroci tego.

¢02. nu-ub-su-su
¢03. tukum-bi dumu lu,-ra lu, ga i,-ni-gu, (§ E2) %% Jesli kto$ karmi dziecko kogos (in-

e04. mu 3-am, Se-ni 6 gur nego) mlekiem (tj. karmi piersig), to jest spra-
e05. siki-ni 30 ma-na wa funkcji nugig (potoznej?), w ciggu 3 lat jej
€06. 1;-ni 30 sila, (uposazenie w) jeczmieniu (wyniesie) 6 cho-
e07. nig, nam-nu-gig-kam merdw, jej (uposazenie w) welnie (wyniesie)
¢08. um-[me]-da hug-ga, mu-<a> a,-ni 1 30 min, jej (uposazenie w) oleju (wyniesie)
gig,-am, 30 litrow. (Jesli chodzi o) najeta mamke, jej
roczna ptaca bedzie 1 szekel (srebra).

¢09. tukum-bi bala gu-tum,-ma-ka (§ E3a) <13 Jedli w czasie panowania Gute-
el0. lu, sag i;-sa,, jow ktos zakupit niewolnika, (a) ten niewolnik
ell. sag-bi lu, im-ma-ru, zostal zatrzymany przez kogos (innego), (po
el2. lugal sag-ga,-k[e, n]a[m]-erim, u,-kus tym jak) wiasciciel niewolnika ztozy [prz]y-
el3. sag ha-ba-an-tum,-mu siege, moze odebraé niewolnika.

6 Tak tlumaczy termin ‘a-ga-am’ Civil (The Law Collection..., s. 280). Wilcke (Gesetze in
sumerischer..., s. 565-566 1 przyp. 323) decyduje si¢ zostawi¢ termin nieprzettumaczony.

% Manuskrypt BM 054722 + BM 054933 + BM 057408 + BM 058111 + BM 058753 + BM
073071 + BM 073073 (British Museum) podaje, ze optata w czasie zniw wynosi 50 litrow jeczmie-
nia, nie zawiera sekcji na temat optaty w czasie zimy.
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el4. tukum-bi lu, i,-"sa,'(GAZ) -a ba-us,
el5. "lu,"-ba dam-ni he dumu-"ni" he lu,
ki-inim-ma-ni he

e16. "nam’-erim, u;-kus

el7. s[ag h]a-ba-an-tum,-mu

el8. bala ur-“"namma’ lugal addir ('NIG,".
DIR)

el9. ‘nanna kalam-e ba-il,-a-ta

€20. u,-ba tukum-[bi] lu, sag "i;"-[sa,,-a
ba-us,]

e2l. "lugal” sag-g[a,-ke, lu,]-k[i-in]im-
<ma>-"bi'" he lu, ki-n[a]-ab-dam [he]
€22. tukum-bi nu-"mu-tum,’

€23. lu,-bi ni,-zuh-am,

e24. tukum-bi lu, "ba’-us, dam-gidlam (PI)-
ni ibila di$-gim e,-a he,-dim,

e25. tukum-bi lu, dam Ses-gal-na ba-an-
-du,,-du,,

e26. i;-gaz

e27. tukum-bi arad,-de, nin-a-ni ba-an-du,,_
-du,, i,-gaz

¢28. tukum-bi "arad,’-de; lu, "i,-gaz’’[...]
(luka)

Cze$¢ F

f01.[...]

f02. "e,"-gin,-nam “e,"-[...]

f03. [tuk]Jum-bi 1 sar e, [lu, in-sa,]
f04. [ku,-bli [x gig, ku;-babbar-am; |

f05. [tuk]um-bi 1 sar ki[slah]

f06. [lu,] in-sa,, ku,-bi 1 gig, "ku,-babbar’-
[am;]

f07. [tuk]Jum-bi 1 sar e,-du;-"a’

f08. [nam-ga]-"tus’"-¢ lu, in-hug 1 gig, ku,
-babbar i;-1[a,-¢]

Epilog
£09. [lu, m]u-sar-ra-ba Su bi,-ib,-ur;-ru-a
mu-ni bi,-i[b,]-sar'-re-a

(§ E3b) <'*¢17 Jesli kto$ kto zakupit (niewolni-
ka) umrze, (po tym jak) zona tego cztowieka,
jego syn albo jego swiadek zlozy przysiege,
moze odebra¢ nie[wolnika].

(§ E3¢) °'3<23 W czasie panowania Ur-Nammy,
,krola optat”’, (ktorego bog) Nanna wywyz-
szyt w kraju, w tym czasie: JesI[i] kto$ kto
zakupit (niewolnika) [umrze], jesli wlasciciel
niewo[lnika, albo] jego [$wia]dek nie przy-
prowadzi porgczyciela, ten cztowiek jest zto-
dziejem.

(§ E4) <> Jedli ktos umrze, jego zona rowne;j
rangi®® moze by¢ uczyniona pierwszym dzie-
dzicem w domu.

(§ E5) 2526 Jesli ktos wezmie zong (tj. ozeni
si¢ z zZong) swojego starszego brata, zostanie
zabity.

(§ E6) " Jesli niewolnik wezmie (tj. ozeni si¢)
swoja panig (tj. wlascicielke), zostanie zabity.
(§ E7) <8 Jesli niewolnik kogo$ zabije, [...].

(§ F1) P-02 [ ] dom (taki sam) jak (inny) dom
[...]

(§ F2) 0304 [Je]sli [kto$ zakupi] 1 sar (= 38 m?)
domu, [(zaptata w) srebrze za] to [wyniesie
x szekli srebra].

(§ F3) 0506 [Je]sli [kto$] zakupi 1 sar (= 38 m?)
nieupra[wionej ziemi] (zaplata w) srebrze za
to [wyniesie] 1 szekel srebra.

(§ F4) 0708 [Je]sli kto§ wezmie w dzierza-
we 1 sar (=38 m?) wybudowanego domu [do
zamiesz]kania, odwazy (tj. zaptaci) 1 szekel
srebra.

e0%-ell [Ktokolwiek] usunie tg inskrypcje, na-
pisze swoje imi¢ na niej, (albo) z powodu

7 Prawdopodobnie Zzart skryby zamiast ‘lugal nig-si-sa,’, tj. ,,krola sprawiedliwo$ci”. Patrz
M. Civil, The Law Collection..., s. 284; C. Wilcke, Gesetze in sumerischer..., s. 520.

8 Na temat ‘gidlam’ patrz przyp. 40.



32

g10. [a$-bala-a]-"ba’-ke,-es lu,-kur, Su ba-
an-zi-'zi-a’

g10a. [mu-s]ar-ra-ba $u bi,-ib,-ur;-ru-a mu
nu-"sar-de,” in-na-ab-[s]ar

gl1. [lu,-b]i lugal he,-a en he,-a ensi, he,-
am,”

glla. a[n’ Yen-lil, Yen-ki ‘nin-hur-sag-ke,]
na[m-tar-ra-ni he,-da-ab-kur,-ru-ne]

gl12. [#gu]-za gub-b[a-ta s]ahar-ra he,-¢b,-
t[a]-an-[tus]

g13. [abul]a iri-na-ke, "gal,” [he,-e]b,-ta-
ka,-taka,

gl4. iri-ni gi-"zu, -ta he,-eb-ta-dag-dag-ge
gl5. [iri]-ni iri %en-lil, nu-Se-ga he,-a

g16. ‘a§[nan sa,,-du;] mah [en-lil,-la,-ka
inim he,-bi,-gi,]

g17. nam-ki-sikil iri-na u, nu-ku, "he,-me-
es’

g18. nam-gurus iri-na igi-nu-dug he,-me-e$
g19. ada, iri-na-ke, %en-ki 4"iskur” ‘a§[nan]
220. [sa,,-du,] mah ‘en-lil,-la,-ka "inim’
he,-[bi,-gi,-gi,-ne]

g21. [x x] US tur,-ra "nam-mu-da’-an-du,-
nfe x x]

g22. [x x] ama$-[a nam-mu-u|n-"na-an-x"-
[x x x]

(luka)

gl [...]

g2'. "iri’-g[u,, 8, ulris[-ma ...]
g3'. ga,-a-r[ a...] sa;-gle- ...]
g4'. he,-ga-|...]

g5'. ur-[dnamma lugal uri,“-ma]
(reszta zniszczona)

% Tak C. Wilcke, Gesetze in sumerischer...

Tytus Mikotajczak

tej [klatwy] spowoduje, ze inny czlowiek
podniesie swa r¢ke by usunaé te [ins]krypcje
(1) napisze dla niego imi¢ (na niej) nie wypi-
sane, [(jesli chodzi o) tego cztowiekal], czy to
krola, czy pana, czy ksigcia:

ell=e22 Nijech A[n?, (bog) Enlil, (bog) Enki, (i
bogini) Ninhursaga zmienia jego] prz[ezna-
czenie!]. Niech (bgdzie) ze (swojego) [tro]nu
przemieszczony (tj. obalony) (i) niech [sie-
dzi] w piasku! [Niech bramy] jego wielkiego
miasta zostang otworzone! Niech jego miasto
wyprowadzi go zza (jego trzcinowego) balda-
chimu!® Niech jego [miasto] bedzie miastem
nieprzyjemnym (bogu) Enlilowi! [Niech on
odrzuci] (bogini¢) Asz[nan, wzniostg rejestra-
torke (boga) Enlila!] Niech dziewczyny jego
miasta bedg bezsenne! Niech mtodziency jego
miasta oslepng! Niech pola jego miasta odrzu-
ca (boga) Enkiego, (boga) Iszkura (i boginig)
Asz[nan], wznioslg [rejestratorke] (boga) En-
lila! ... niech nie beda w stanie mu zbudowaé
zagrody! ... niech nie zbuduja mu owczarni!

£2¢% moje mi[asto, sanktuarium U]r ... dobre
... niech ... Ur[-Namma, krol Ur].

, 8. 571 i przyp. 351. Civil (The Law Collection...,

s. 245, 352) w wierszu gl4 odczytuje ‘¢ "suhur (KA)'-ta’ ,trzcinowa chata”.
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THE LAWS OF UR-NAMMA

Abstract

Hitherto, there has been no complete Polish translation of the oldest well-preserved
Mesopotamian collection of laws, i.¢., the laws of Ur-Namma (who reigned between 2110
and 2093 BC). The following article presents a translation from Sumerian into Polish of
this collection of laws and it includes the recently published manuscripts of this collection.

Keywords: laws of Ur-Namma, Ur-Namma, Sumerian, Third Dynasty of Ur
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Narodziny, rozwoj i dezintegracja
idei praw fundamentalnych i tradycyjnej konstytucji
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WPROWADZENIE

Kazdy student prawa lub politologii w pierwszym skojarzeniu definiuje konsty-
tucje jakoustawe zasadniczg i dopiero po chwili przypomina sobie, ze istnieje
jeszcze specyficzny wypadek angielski braku spisanej konstytucji. Czasami takze
wie, ze takie panstwa jak Hiszpania epoki Franco czy wspotczesny Izrael maja
tzw. konstytucj¢ rozproszona, czyli kilka-kilkanascie komplementarnych aktow
prawnych sktadajgcych si¢ na konstytucje. W tekscie tym zostanie przedstawiona
idea praw fundamentalnych i przednowoczesnych konstytucji. Pod tym pierwszym
pojeciem rozumiemy te formuly prawne, ktore zostaty jasno i dobitnie sprecy-
zowane, pod drugim — zasady tradycyjnego ustroju, cieszace si¢ powszechnym
szacunkiem, acz ewoluujace wraz z tradycja prawna.

Czy istnieja przednowoczesne konstytucje, wczesniejsze niz amerykanska
(1787) 1 Konstytucja 3 Maja (1791)? Oczywiscie. Niemiecki filozof Samuel Pu-
fendorf w 1672 r. definiowal suwerenno$¢ nastepujaco:

Gdy moéwimy, ze wladca posiada wladze absolutna, rozumiemy przez to, iz posiada
uprawnienie do rzadzenia panstwem tak, jak uwaza zaleznie od biezacej sytuacji,
nie muszac si¢ nikogo radzi¢ ani stucha¢ okreslonych statych i wiecznych regut,
od ktorych nie mogtby prawowicie si¢ uwolnic¢'.

U'S. Pufendorf, De oficio hominis et civis juxta legem naturalem libri duo, Lund 1673, ks. II,
rozdz. IX, pkt 6 (przywotywane fragmenty w przektadzie wlasnym).

CPH 73 (2), 2021: 35-61. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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Ludzie jednakze — przekonuje dalej — zwykle nie cheg oddac krolom wiadzy
tak nieograniczonej, obawiajgc si¢ tyranii i naduzyc¢:

Dlatego [...] wiele ludow uznalo za stosowne ograniczy¢ w rozny sposdb wyko-
nywanie wladzy suwerennej. To ograniczenie wladzy suwerena polega na tym, ze
lud — aby skutecznie powstrzymac krola przed dzialaniem na niekorzys¢ panstwa
— wymaga oden przysiggi przy okazji wyniesienia na tron, iz bedzie stosowat si¢
do okreslonych regul, czyli do praw fundamentalnych, w wykonywaniu powierzo-
nej mu suwerennosci, a w sytuacjach o niezwyklej wadze, ktore nie zostaly przez
nie uregulowane, nie zrobi nic bez udziatu i zgody Iudu lub jego przedstawicieli,
ktorych bedzie musiat zwota¢ jako zgromadzenie®.

Ustroj z wladza suwerenng ograniczong przez prawa fundamentalne Pufen-
dorf'bez wahania nazywa ,,konstytucjg™. Podobnie, dziwigc si¢ uchwaleniu przez
francuskie rewolucyjne Zgromadzenie Narodowe konstytucji w 1791 r., Joseph de
Maistre pisze, ze nie rozumie rewolucjonistow twierdzacych, iz przedrewolucyjna
Francja nie posiadala konstytucji, rozumiejac przez to spisana na papierze ustawe
zasadnicza. Przeciez kazde panstwo — powiada tradycjonalista sabaudzki — posiada
konstytucje polityczna, utozsamiang przezen z tradycyjnym dlan ustrojem?.

Celem tego tekstu jest opisanie narodzin, rozwoju i zmierzchu przednowoczes-
nego konstytucjonalizmu, gdy konstytucji nie rozumiano jeszcze jako spisanej i uro-
czys$cie uchwalonej, przy specjalnej procedurze, ustawy zasadniczej. Konstytucjo-
nalizm przednowoczesny pojmujemy jako owe prawa fundamentalne i tradycyjne
instytucje, o ktorych pisal Pufendorf, bedace synonimem ustroju panstwa’. Chodzi
wigc nie tylko o deskrypcje przednowoczesnego konstytucjonalizmu i przedstawie-
nie filozofii politycznej, do ktdrej si¢ on odwoluje, lecz takze o pokazanie przyczyn
upadku tej koncepcji, co doprowadzito Europe do fali rewolucji ciggnacych si¢ od
1789 1. i zastapienia praw fundamentalnych przez nowoczesne ustawy zasadnicze.

1. NARODZINY I ISTOTA KONSTYTUCJI
ORAZ PRAW FUNDAMENTALNYCH

Pojecia konstytucji i ustroju panstwa kojarza si¢ nieodparcie z prawem publicz-
nym. Bez niego nie istnieje panstwo w naszym rozumieniu tego stowa, a jedynie
niewyrazny podmiot oparty na prawie prywatnym, czyli na systemie dwustronnych

2 Ibidem, ks. II, rozdz. IX, pkt 7.

3 Ibidem, ks. 11, rozdz. VIII, pkt 10.

4 J. de Maistre, Considérations sur la France, Paris 1936 [1796], s. 82, 96-97. Szerzej na temat
teorii konstytucjonalizmu tego pisarza: A. Wielomski, Od grzechu do apokatastasis. Historiozofia
Josepha de Maistre’a, Lublin 1999, s. 290-297.

5 F. Bluche, L’Ancien Régime. Institutions et société, Paris 1993, s. 28-32; idem, Constitution
[w:] idem, Dictionnaire du Grand Siécle, Paris 2005, s. 395A.
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umow. Dlatego trudno mowi¢ o panstwie w $wiecie feudalnym, opierajacym si¢
na umowach dwustronnych wasal-senior, gdzie cate posiadane terytorium, wraz
z zamieszkujgcymi je ludzmi, traktowane jest jako wlasno$¢ prywatna, ktorg mozna
sprzedaé, zapisa¢ w testamencie, odda¢ w wieczyste uzytkowanie (tym jest prze-
ciez w istocie umowa lenna) lub podzieli¢ migdzy synow, co prowadzi do rozbicia
dzielnicowego. To $§wiat, gdzie suzeren jest teoretycznie wlascicielem wszystkich
i wszystkiego (wtasno$¢ zwierzchnia), a gdzie w rzeczywistosci nie podlega mu
bezposrednio nikt i nic (lennicy majg wlasnos¢ uzytkows), poza jego domena pry-
watng, zwykle niewielka, ktora zarzadza bezposrednio i ktorej jest rzeczywistym
wilascicielem®. Sytuacje komplikuje dodatkowo zasada, ze ,,wasal mojego wasala
nie jest moim wasalem”, ktora nie obowigzuje jedynie w panstwach normanskich,
a takze roszczenia do zwierzchnos$ci uniwersalnej, czyli nad monarchami teryto-
rialnymi, ze strony cesarzy bizantyjskiego i zachodniego (od 800 r.), a potem takze,
w wyniku reformy gregorianskiej, biskupa Rzymu (od konca XI w.).

O konstytucji mozemy méwi¢ dopiero wraz z odkryciem w Europie prawa
rzymskiego publicznego pod koniec $redniowiecza’, gdy stosunki panowania
1 postuszenstwa zaczynaja wynika¢ z zasad ogolnych, a nie z prywatnych uméw
dwustronnych. Charakterystyczne, ze mediewalna tacina nie zna podstawowych
poje¢ politycznych: ani panstwa, ani jego atrybutu, czyli suwerenno$ci. Dlatego
w poznym $redniowieczu, w XIII-XIV w., pojawia si¢ pojecie Korony Krolestwa
(Corona Regni), ktore uznaje si¢ za pierwszg probg nazwania nowo powstajacego
podmiotu prawa publicznego, a mianowicie panstwa. Korona Krélestwa to pojgcie
pochodzace z prawa kanonicznego, poniewaz wielcy §redniowieczni kanonisci
przez stulecia gtowili si¢ nad ewentualnym przypadkiem papieza-heretyka (papa
hereticus), aby ostatecznie, odwotujac si¢ do prawa rzymskiego, rozdzieli¢ urzad
papieski (sedes) od zasiadajgcego na nim czlowieka (sedens). Rozdzielenie papie-
za-urz¢du od papieza-osoby pozwalalo uzna¢ ewentualne herezje ogloszone przez
biskupa Rzymu za poglady osoby, a nie urzedu, a tym samym odrozni¢ urzad,
ktory nie moze zbtadzi¢, od bladzacego tzw. doktora prywatnego. To za§ dawato
soborowi lub kardynatom ewentualne prawo do depozycji papieza-heretyka w imi¢
obrony papieza-urzedu®.

Rozroznienie sedes—sedens legisci wykorzystali na rzecz rozdzielenia instytucji
panstwa, jako bytu abstrakcyjnego, od osoby wladcy. W pojeciu Korony Krolestwa

¢ O. von Gierke, Rechtsgeschichte der deutschen Genossenschaft, t. 1, Berlin 1868, s. 508-514;
J. Ellul, Histoire des institutions, t. 111: Le Moyen Age, Paris 1976, s. 39-53; M. Bloch, Spoleczenstwo
feudalne, Warszawa 1981, s. 251-275.

7 P. Stein, Roman Law in European History, Cambridge 1999, s. 38-70; M. Rainer, Das Ro-
mische Recht in Europa. Von Justinian zum BGB, Wien 2012, s. 74—122.

8 E. Kantorowicz, Dwa ciata kréla. Studium ze sredniowiecznej teologii politycznej, Warszawa
2007, s. 275.
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zawiera si¢ przekonanie, Ze panstwo mozna oddzieli¢ od osoby nim rzagdzacej. Czym
innym jest skarb panstwa, a czym innym prywatna sakiewka monarchy; czym innym
sg krolewszczyzny, a czym innym prywatne posiadiosci krola. W sktad Korony
Krolestwa wchodzity granice panstwa, ktorego wtadca nie moze juz dzieli¢ miedzy
syndéw; wysokos¢ podatkow; prawa i obowigzki wladzy i stanow etc.” Wszystko to
pozwalatlo w miar¢ precyzyjnie oddzieli¢ krola rzadzacego sprawiedliwie, a wigc
prawowicie, od tyrana. Ten ostatni to juz nie tylko uzurpator, ktéry w bezprawny
sposob zdobyt korong, ale takze ten, ktéry cieszac si¢ prawowito$cig uzyskania
wladzy, rzadzi w sposob arbitralny i okrutny (rex tyrannus). Krél-tyran to na-
pastnik, bandyta, ktéry nastaje na prawa Korony Krolestwa, gwalci je, naduzywa
pieniedzy panstwowych dla celéw prywatnych, tamie prawa stanow i nastaje na
pozycje Kosciota.

Pojecie krola-tyrana wprowadzaja do mediewalnego jezyka teologiczno-poli-
tycznego gregorianie przy okazji sporu o inwestyture'®, a calosciowo opracowuje
je jeden z nich, a mianowicie Jan z Salisbury!'. Koscielne Zrodto pojecia powoduje,
ze pierwotnie tyran to ten, kto nastaje na wlasnos¢ lub autonomi¢ Kosciota. Do-
piero §w. Tomasz z Akwinu definiuje tyrani¢ szerzej, jako zle rzady, i pozwala na
obalenie tyrana, dowodzac, Ze nie narusza to zasady §w. Pawla, iz wszelka wladza
pochodzi od Boga, gdyz méwiac o wtadzy, ten budowniczy chrzescijanstwa miat
mie¢ na mysli wladzg-instytucje, a tyran-osoba ja whasnie bezczesci'?. Podobnie
obali¢ mozna kréla gnusnego (rex inutilis), ktéry naduzywa wladzy, nie interesujac
si¢ sprawami wlasnego panstwa i dopuszczajac do tyranii silnych nad stabymi'.
Wraz ze zwycigstwem gregorianizmu upowszechnita si¢ idea, Ze role tego swo-
istego sadu konstytucyjnego — ktéry ocenia, czy dany wtadca jest tyranem i wolno
go obali¢ — jest biskup Rzymu. Papiez ekskomunikuje i deponuje wladce-tyrana.
Zostato to szczegdtowo opisane w dekretatach Innocentego IIT'.

W tym czasie my$l swiecka — mam tu na mysli takich pisarzy politycznych
jak Manegold z Lautenbach, Rupert z Deutz i Gehorch z Reichersbergu — bardziej

° J. Baszkiewicz, Mysl polityczna wiekéw Srednich, Poznah 1998, s. 124-129; M. Artola, La
Monarchia de Esparia, Madrid 1999, s. 53-66; J. Dabrowski, Korona Krélestwa Polskiego w XIV
wieku. Studium z dziejow rozwoju polskiej monarchii stanowej, Krakow 2010.

19 M. Pacaut, La Théocratie. L'Eglise et le pouvoir au Moyen Age, Paris 1957, s. 88—89; H.-X. Ar-
quilliére, L 'Augustinisme politique. Essai sur la formation des théories politiques du Moyen-Age,
Paris 1972, s. 63—-67.

' Jan z Salisbury, Policraticus albo o paplaninie dworakéw i przekazach filozoféw, Lublin
2008, ks. III, rozdz. 15; ks. IV, rozdz. 1-2; ks. VIII, rozdz. 18.

12 Tomasz z Akwinu, Wykiad Listu do Rzymian, Poznan 1987, pkt 1022 i n.

B E.M. Peters, Rex inutilis. Sancho II of Portugal and thirteenth century Deposition Theory,
»Studia Gratiana” 1967, nr 14, s. 255-305; idem, The Shadow King. Rex Inutilis im Medieval Law
and Literature, London 1970, s. 135-169.

4 Szerzej: A. Wielomski, Teokracja papieska 1073—1378. Mysl polityczna papiezy, papalistow
i ich przeciwnikéw, Warszawa 2011, s. 220-229.
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akcentowata tyraniczno$¢ wtadzy, gdy ta nastaje nie tylko na Koscidt, jego auto-
nomi¢ i majatek, ale takze na prawa standw, zycie i mienie poddanych (grzechy:
superbia, rapina, perfidia, homicidia). W czasie reformy gregorianskiej pojawia
sic w mysli $wieckiej rozbudowane pojecie krola-tyrana, wraz z teza, ze mozna
go prawowicie obali¢!®. Manegold z Lautenbach poréwnuje wladcow do ,,ekono-
moéw” 1 ,,$winiopasow”, ktorym lud ma prawo podzigkowac za zle wykonywane
obowiazki i dokonane naduzycia, odwotujgc ich'®.

Mysl ta rozwineta si¢ pod koniec §redniowiecza, gdy 6wczesne spoleczenstwa
europejskie nabraty charakteru stanowego i korporacyjnego, a uprawnienia tych
struktur zaczgto traktowac jako cze$¢ ustroju panstwa, element nalezacy do Ko-
rony Krolestwa, a ich naruszenie — jako tyrani¢'’. Teoria ta byta tak popularna, ze
wybrzmiata nawet w Kosciele, gdzie gallikanie francuscy i koncyliary$ci z réznych
krain podkreslali prawa biskupow i narodowych kosciotéw wobec ewentualnej ty-
ranii pontyfikalnej, uznajac za konieczne przekierowanie centrum wtadzy z papieza
w rece regularnie zwolywanych soborow powszechnych. Mozna rzec, ze kierunek
ten stanowi refleks korporacyjnej struktury 6wczesnego spoleczenstwa. Kanonisci-
-koncyliarysci nie kryli swojej niecheci wobec tyranii i politycznej i eklezjalnej's.

Nacisk spoleczny sprawil, ze powstal obyczaj, iz w trakcie koronacji nowo
wybierany lub wstepujacy na tron po swoim ojcu wtadca musiat sktadac przysiege
lub przysiegi koronacyjne. W polskiej tradycji nazwano je potem mianem artyku-
16w henrykowskich (przysigga podtrzymania praw tradycyjnych) i pacta conventa
(przysiegi osobiste elekta). Ta pierwsza przysiega — taka sama dla wszystkich
wstepujacych na tron — zawierata zobowigzanie do przestrzegania jego praw fun-
damentalnych i konstytucji.

Prawa fundamentalne i konstytucje z p6znego Sredniowiecza i wczesnej no-
wozytnosci (XVI w.) moga by¢ rozmaite, w zalezno$ci od panstwa i lokalnej
tradycji. I tak w Rzeczypospolitej szlacheckiej w artykutach henrykowskich za-
pisano wolng elekcje i wyrzeczenie si¢ prob wprowadzenia dziedziczenia tronu,
zakaz wypowiadania wojen i prowadzenia ich bez zgody izb, state funkcjonowa-
nie rady przybocznej, zwotywanie co dwa lata sejmu. Wladca musiat tez uznaé

15 H.D. Rauh, Das Bild des Antichrist im Mittelalter. Von Tyconius zum deutschen Symbolismus,
Miinster 1973, s. 202-204; J. Skomiat, Manegold von Lautenbach. Umowa o wiadze wedtug anty-
dialektyka [w:] Z. Rau, M. Chmielinski (red.), Umowa spoleczna i jej krytycy w mysli politycznej
i prawnej, Warszawa 2010, s. 81-82.

1 Manegold z Lautenbach, Ad Gebehardum [w:] Libelli de Lite imperatorum et pontificum,
t. I, Hannoverae 1891, s. 391-395.

7 F. Kern, Derechos del Rey y derechos del pueblo, Madrid 1955, s. 124-216; H.G. Walther,
Imperiales Konigtum, Konziliarismus und Volkssouverdnitdt. Studien zu den Grenzen des Mittel-
alterlichen Souverdnitditsgedankens, Miinchen 1976, s. 243-260.

18 Na przyktad J. Almain, Libellus de auctoritate ecclesiae, t. 1, Paris 1512, s. 8-9.
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prawo szlachty do zbrojnego oporu, gdyby artykutéw nie przestrzegat'. Z kolei
w Navarrze i w Aragonii wstgpujacy na tron musial zaprzysigc przestrzeganie
starych praw samorzadowych i wspolnotowych (fueros)*. W Anglii za prawa
fundamentalne uchodzita konstytucyjna zasada rzadéw ,,kréla w parlamencie”,
czyli wraz z parlamentem, sformutowana przez wielkich prawnikéw pod koniec
sredniowiecza (Henry Bracton, John Fortescue)?'. Inaczej byto we Francji, zmie-
rzajacej w kierunku absolutyzmu, gdzie za prawa fundamentalne uznawano tylko
prawo salickie, dotyczace zasady sukcesji tronu, wykluczajace z dziedziczenia
kobiety i automatycznie wyznaczajace na nastepce zmarlego wladcy najstarszego
z syndw, wyjawszy apostatow i heretykow. Nie chodzito przy tym o niech¢¢ wobec
kobiet, ale o motyw nacjonalistyczny — uniemozliwienie ewentualnego przejgcia
wladzy przez meza krolowej bedacego cudzoziemcem?. Konstytucje utozsamiano
za$ z calg tradycja prawno-polityczna.

Stowem, w kazdym panstwie europejskim prawa fundamentalne i konstytucje
sg formulowane nie tylko inaczej, ale takze czgsto w sposob przeciwstawny. Pod-
czas gdy tradycja polska jest (prawie) republikanska, francuska — absolutystyczna,
skupiajac sie na problemie sukcesji. W punkcie wyjscia zapisane sa w nich formuty
péznomediewalnej monarchii stanowej, czyli monarchii mieszanej, z ograniczong
w rozmaity sposob wladza monarsza.

2. POCZATEK DEZINTEGRACIJI

2.1. Przyczyny ideowe i polityczne

W XVI i XVII w. prawa fundamentalne i tradycyjny konstytucjonalizm ata-
kowane sg ze wszystkich stron, a ich obroncy dwoja si¢ i troja, aby wykaza¢ ich
zasadno$¢ i prawowitos¢. Poczatki dezintegracji tradycyjnego konstytucjonalizmu
majg kilka Zrodet:

1. Makiawelizm. Niccoldo Machiavelliego wielokrotnie przedstawiano jako
destruktora klasycznych cnét i tradycyjnego ustroju oraz apologete politycznej
niemoralno$ci, uzywania w polityce trucizny, sztyletu, podstgpu, wiarotomstwa,

19 J. Bardach, B. Le$nodorski, M. Pietrzak, Historia panstwa i prawa polskiego, Warszawa
1985, s. 197.

20 F. Eliaz de Tejada, Antonio Aparisi y Guijarro en la tradicién valenciana [w:] Aparisi y Gui-
Jjarro: las claves de la Tradicion Politica Espariola, Sevilla 1973, s. 115-162; L.J. Fortin Pérez de
Ciriza, Fueros locales de Navarra, ,,Principe de Viana” 2007, nr 242, s. 865-900.

2 F. Schulz, Bracton on Kingship, ,,English Historical Review” 1945, t. LX, s. 136-176;
B. Szlachta, Monarchia prawa. Szkice z historii angielskiej mysli politycznej do konca epoki Plan-
tagenetow, Krakow 2001, s. 135-187, 265-318.

22 @G. Coutant de Saisseval, La Légitimité monarchique. Le Droit royal historique, Paris b.r.w.,
s. 21-56; B. de Chergé, La légimitité, Paris 2005, s. 51-66.



NARODZINY, ROZWOJ I DEZINTEGRACJA IDEI PRAW FUNDAMENTALNYCH... 41

okrucienstwa etc.”® To pewna symplifikacja. W rzeczywistosci wloski pisarz
odrdznia ustroje ugruntowane przez tradycje od ,,panstw nowych”, rzadzonych
przez ,,wtadce nowego typu” (principe nuovo), bedacego uzurpatorem i tyranem
w jednym. Ten ostatni nie jest zadnym ksieciem — jak zwyczajowo thumaczy si¢ na
jezyk polski tytut jego glownego dzieta — lecz wtadca-dyktatorem, ktory doszedt
do wladzy nielegalnie, przez zamach stanu lub podboj panstwa. Dla umocnienia
swojej wladzy uzurpator kreuje porzadek polityczny i spoteczny niemal od nowa.
Dla takiego uzurpatora nie ma ani tradycyjnej konstytucji, ani praw standw, ani
kwestii legitymizmu dojscia do wladzy. Liczy si¢ tylko przetrwanie i umocnienie
wiadzy. Wszystkie te srodki, nazywane od nazwiska Florentczyka mianem makia-
welicznych, stanowig zaprzeczenie tradycyjnych praw fundamentalnych kazdego
istniejgcego panstwa, gdyz ,,nowemu ksigciu” nie chodzi o panstwo, a jedynie
o zdobycie i ugruntowanie wilasnej wladzy. Stad potepienie Machiavelliego i jego
dzieta ze strony prawie wszystkich pisarzy epoki, ktérzy za punkt wyjscia swoich
rozwazan przyjmowali istniejace stosunki, panujace dynastie i legitymizujace ten
porzadek idee. Jakby przy tym przeoczono, ze pisarz ten koncentruje swoja uwage
na uzurpatorze, a nie na wladcy prawowitym, czyli na wyjatku, a nie na regule.
Uznano go zatem za niszczyciela catego tradycyjnego porzadku zamiast za pierw-
szego socjologa dyktatury.

2.Racja stanu. W literaturze od dawna przyjmuje si¢, ze problematyka racji
stanu po raz pierwszy pojawia si¢ u Machiavelliego i Francisco Guicciardiniego®.
Uwaza sig, iz ten pierwszy daje nam definicje tego pojecia, cho¢ sam si¢ nim nie
postuguje. Mimo to racja stanu jest u tego waznego pisarza renesansowego utom-
na. Machiavelli w Ksigciu koncentruje si¢ nie na dobru panstwa, lecz na dobru
jednostki, ktora nim rzadzi. Racja stanu jest catkowicie podporzadkowana jej
egoistycznemu interesowi. Panstwo jest miejscem i narzedziem do zaspokojenia
pragnienia wtadzy i nie ma celéw autonomicznych, nadrzgdnych. Makiawelizm
stanowi prawny regres w tym sensie, ze faktycznie nie ma tu pé6znosredniowiecznej
dystynkcji migdzy personalnym interesem wladcy a interesem panstwa. Wtadca
1 panstwa sg tym samym, niczym w monarchii patrymonialnej. Skoro nie ma
wydzielonych celow, praw i obowiazkow panstwa, to nie istnieje tez dystynkcja
prawna migdzy wladcag prawowitym a tyranem.

Istota dojrzalej renesansowe;j idei racji stanu jest podporzadkowanie wszyst-
kiego interesowi panstwa, a nie osobie rzadzacej. Dobrze wida¢ to w mysli Gio-
vanniego Botero, ktoérego Racja stanu (La ragion di stato, 1589) uznawana jest za

2 Zob. np. klasyczne rozprawy: L. Strauss, Thoughts on Machiavelli, Seattle 1969; R. Piekarski,
Koncepcja cnot politycznych Machiavellego na tle elementow klasycznej etyki cnot, Gdansk 2007.

2 J. Ferrari, Histoire de la Raison d’Etat, Paris 1860, s. 235-265; F. Ercole, Guicciardini e la
‘Ragion di Stato’, ,Rivista Internazionale di Filosofia del Diritto” 1942, nr 22, s. 359-420.
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katolicko-kontrreformacyjng odpowiedz na Ksigcia®. Definiowat on racje stanu
jako ,,wiedze o srodkach wtasciwych dla stworzenia, zachowania i powi¢kszenia
panowania”?, Jednak $rodkow tych Botero nie widzial w amoralnym makiaweli-
zmie, lecz w przyroscie liczby obywateli dzigki polityce pronatalistycznej, dbanie
0 zamoznos¢, praworzadnos$¢, panstwowa religie, naprawe obyczajow, wspieranie
rodzimego rolnictwa, handlu i wytwoérczosci (protekcjonizm i szukanie rynkéw
zbytu), walke z korupcja urzednikow, opieke nad weteranami wojennymi i wdo-
wami po polegltych etc. Pisarz ten szczegdlnie akcentuje element demograficzny
i majatkowy, stojac na stanowisku, ze panstwo potrzebuje zotnierzy i podatkow,
a tych nie ma przy niskiej liczbie ludnosci i biedzie*’. Wiadza polityczna winna
shluzy¢ panstwu przez swoja spoteczna i ekonomiczng aktywnos$¢, skutkujaca
zwickszonymi mozliwosciami militarnymi. Aby tak dziata¢, nie moze jednak by¢
ograniczona przez prawa fundamentalne, prawa tradycyjne stanowe i regionalne.
Cata wtoska renesansowa nauka o panstwie, przyjmujaca za naczelng kategorie¢
racje stanu, na dalszy plan usuwa prawa tradycyjne i instytucje przedstawicielskie,
stajgc po stronie rodzacego si¢ absolutyzmu jako skutecznego narzedzia mobilizacji
politycznej?.

3. Reformacja i wojny religijne. W wyniku reformacji w 1517 r. wpro-
wadzono do polityki europejskiej nowy podmiot lojalnos$ci politycznej — konfesje.
Protestanccy ksiazeta i poddani buntowali si¢ przeciwko wladcom zachowujacym
lojalno$¢ wobec Kosciota katolickiego i papieza, a katoliccy przeciwko tym
zwierzchnikom, ktorzy przyjeli nowa wiarg i usitowali narzuci¢ ja catemu pan-
stwu. W Europie doszto do serii wojen domowych na tle polityczno-konfesyjnym.
Ireniczny pacyfizm glosilo tylko nieliczne grono filozoféw i politykéw. Wiekszos¢
elit 1 ludow, a nawet 1 wladcow, uznawata innowiercéw za bluzniercow, a istnienie
wielo$ci konfesji za wyraz moralnej i politycznej dezintegracji panstwa. Rozmaite
konfesje stanowity zarazem regularne stronnictwa polityczne, a kazde z nich chcia-
to umocni¢ lub zdoby¢ wtadzg i silg narzuci¢ swoje wyznanie calemu panstwu.
Przedstawiciele religii panujacej domagali si¢ zniesienia reprezentacji stanowej
1 ograniczen wladzy suwerenow, aby ci mogli rozprawi¢ si¢ z innowiercami. Z kolei
przedstawiciele konfesji opozycyjnych organizowali si¢ w regularne stronnictwa

% R. Bireley, The Counter-Reformation Prince. Anti-Machiavellianism or Catholic Statecraft
in Early Modern Europe, Chapel Hill 1990, s. 46-50; R. Descendre, L ‘état du monde. Giovanni Bo-
tero entre raison d’Etat et géopolitique, Genéve 2009, s. 24-30.

% @G. Botero, La ragion di stato, ks. 1, Roma 2009 [1589], s. 7.

7 Tbidem, ks. VIII, s. 123-138.

2 R. Descendre, Sur [’effacement du modéle de la constitution mixte dans les discours italiens
de la raison d’Etat: Botero, Boccalini et Zuccolo [w:] M. Gaille-Nikodimov (red.), Le gouvernement
mixte. De lidéal politique au monstre constitutionnel en Europe, XIlle—XVII siécle, Saint-Etienne
2005, s. 71-94.
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i glosili prawo do oporu, by przeprowadzi¢ rewolucje religijna, a zdobywszy
wladze, osadzi¢ sprzyjajaca sobie dynasti¢ lub wladze o innym ustroju, ktora sita
umocni nowe wyznanie i zlikwiduje fizycznie innowiercow?.

2.2. Dezintegracja praw fundamentalnych w XVI-XVII wieku

2.2.1. Ku absolutyzmowi: Francja

Stan petzajacej lub rzeczywistej wojny domowej nie sprzyjat zachowaniu tra-
dycyjnych konstytucji, ktore z reguly staty na przeszkodzie wzmocnieniu wladzy
badz oddolnej rewolucji, gloszac ideat monarchii mieszanej i wladzy ograniczone;j.
We Francji, gdzie monarchowie dos¢ dlugo wahali sie, czy stang¢ po stronie katoli-
kow czy kalwinow, ostatecznie oba wyznania zaczety glosi¢ hasta demokratyczne
i rewolucyjne, zaprzeczajace monarchicznemu charakterowi praw fundamentalnych
wiazacych si¢ z zasadami sukcesji’*’. W samym obozie monarchistycznym nad
Sekwang toczyta si¢ dyskusja, jaki ustroj ma Francja w sytuacji, gdy doszto juz do
dezintegracji tradycyjnego porzadku? Istotg dyskusji ustrojowych staje si¢ pytanie:
czy wihadca jest suwerenem absolutnym, majagcym moc tworzenia, modyfikowania
i uchylania zasad tradycyjnego ustroju, czy tez musi rzadzi¢ w ich ramach? Na
pytanie to udzielano wowczas trzech odpowiedzi®':

A. Absolutys$ci-tradycjonalisci. Ten stosunkowo stabo dzi$ znany i ra-
czej zapomniany kierunek wywodzit suwerenno$¢ krola z zasad legizmu, prawa
rzymskiego i kanonicznego, umieszczajac go jednak w ramach sredniowiecznych
praw fundamentalnych i postrzegajac jako osobe sakralna, z taski Boga (Jean Feu,
Jean Ferrault)®.

B. Legisci. Ich koncepcje sa kontynuacja tradycji absolutyzmu péznomedie-
walnego, ale zrywajg z nim pod wzgledem argumentacji. Wiadza nie ma u nich
sakralnego charakteru w rozumieniu $redniowiecznym, gdyz odwotania do Boga
majg charakter ogdlnikowy, stanowiag argument za wszechwtadzg krdla na wzor
wladzy boskiej. Stad stawiane w starszej literaturze pytania o konfesje najbar-

¥ A. Wielomski, Mysl polityczna Reformacji i Kontrreformacji, t. I. Rewolucja protestancka,
Warszawa 2013, s. 133-268.

30 J.J.R. Ibafiez, M. Penzi, ‘Ius populi supra regem’. Concepciones y usos politicos del ‘pueblo’
en la liga radical catélica francesa (1580-1610), ,Historia Contemporanea” 2004, nr 28, s. 111—
145 (Liga Katolicka); V. De Caprariis, Propaganda e pensiero politico in Francia durante le guerre
di religione, t. 1: 1559—1572, Napoli 1959, s. 375-439 (stronnictwo hugenockie).

31 Por. A. Wielomski, Nacjonalizm wobec problemu Europy, Warszawa 2018, s. 114.

32 B. Paralisi, La Scuola di Orléans: un’epoca nuova del pensiero giuridico, ,,Studia et Do-
cumenta et Turis” 1960, nr 26, s. 347-362; E. Sciacca, Le Radici teoriche dell’assolutismo nel pen-
siero politico francese de primo Cinquento (1498—1519), Milano 1975, s. 29—68.
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dziej znanego z legistow tej epoki, a mianowicie Jeana Bodina®. Rzeczywistym
uzasadnieniem suwerenno$ci monarszej jest skuteczno$¢ i wysoka racjonalnosé
podejmowanych decyzji. Guillaume Budé w swojej stynnej rozprawie O instytucji
wiadcy (De linstitution du Prince, 1547) pisze:

Kroélowie [...] nie podlegaja prawom i zarzadzeniom swojego krolestwa, jak inni
ludzie, chyba ze maja takg wole. Zaktadamy, ze sa tak doskonali w cnocie, tak
wielce szlachetni, tak przesyceni sprawiedliwoscia, ze nie trzeba im zadnej reguty,
ani ustawy, ani grozby kary [...] ani koniecznosci postuszenstwa, jak innym pod-
danym. Do rzadzenia wystarczy im samo prawo boskie, majace autorytet BOGA
suwerennego prawodawcy, a nie prawo ludzi, wedle ktorych wszyscy ludzie sa
roéwni wobec prawa, bez wzgledu na dystynkgje. [...] krélowie wydaja ordonanse,
konstytucje, edykty chwilowe i stale, ustanawiaja dobre i godne pochwaty reguly
i zmiany, wszystko godne ich, reguly korzystne i zbawcze, dajace dobry przy-
ktad, przynoszace im zaszczyt i dobre owoce. W ten sposob krolowie nabywaja
niesmiertelno$¢ imienia, wieczng chwale i splendor w tym $wiecie oraz wieczne
zbawienie na tamtym?>.

Przypisywana wtadcom wyzsza racjonalnos¢ powoduje, ze legisci uznajg ich
niezdolno$¢ do czynienia zle (irracjonalnie). Budé dowodzi, Zze suwereni sg ,,wy-
taczeni 1 immunizowani z chciwosci, skapstwa, ambicji, okrucienstwa, fatszywych
podejrzen, zadzy, nichonorowej rozkoszy i czczej matosci™®®. Stad Bodinowska
nieche¢ i pogarda dla krola-tyrana, bowiem zaprzeczatoby to jego wyzszej racjo-
nalnosci. Krol-tyran to taki, ktory nastaje na religie, wtadzg ojcowska i wlasnos¢
poddanych. Dlatego (rzekomo) suwerenny Bodinowski krol nie ma jeszcze mocy
samodzielnego stanowienia podatkow, bez zgody stanow*.

C. Konstytucjonali$ci. Kierunek ten reprezentowat przede wszystkim
bp Claude de Seyssel, autor Wielkiej monarchii we Francji (La Grant Monarchie de
France, 1520). Dowodzi on, ze Francja jest monarchig opartg nie tylko na prawie
salickim w kwestii dziedziczenia tronu. Do praw fundamentalnych zalicza takze:

3 Z. Izdebski, Poglgdy Jana Bodinusa na panistwo i prawo [w:] J. Bodin, Szes¢ ksigg o Rze-
czypospolitej, Warszawa 1958 [1576], s. XX, idem, Quelques observations sur les idées politiques de
Jean Bodin, 1.6dz 1965, s. 8. Gwoli wyjasnienia: politycznie rzecz biorac J. Bodin jest zwolennikiem
Ligi Katolickiej (S. Baldwin, Jean Bodin and the League, ,,Catholic Historical Review” 1937, nr 23,
s. 160—184; P.L. Rose, The ‘politique’ and the prophet: Bodin and the Catholic League 1589—1594,
,.Historical Journal” 1978, nr 4, s. 783-808), ale prywatnie jest renesansowym synkretysta religijnym
(E. Voegelin, Jean Bodin, Miinchen 2003, s. 68-88).

3 G. Budé, De linstitution du Prince, Paris 1547, s. 20, 73.

3 Tbidem, s. 104.

36 P. King, The Ideology of Order. A Comparative Analysis of Jean Bodin and Thomas Hobbes,
London 1974, s. 73—157; M. Isnardi-Parente, Jean Bodin su tirannide e signoria nella ,, République ",
L1l Pensiero Politico” 1981, nr 14, z. 1, s. 61-77. Jako egzemplifikacje zob. J. Bodin, Szes¢ ksigg...,
ks. I, rozdz. 8, s. 111-147; ks. 11, rozdz. 4, s. 276-280.
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(1) religi¢ katolicka jako oficjalng konfesj¢ panstwa, wymagana takze od wladcy;
(2) pojecie sprawiedliwosci, ktore wyrazaja francuskie parlamenty i izby obra-
chunkowe (w kwestiach podatkowych), majace moc vetowania lub korygowania
ordonansow krolewskich, gdyby te wymykaty sie tej cnocie; (3) ,,polityke” (police),
czyli prawo krola wydawania ordonanséw bedacych ustawami powszechnymi;
(4) zachowanie trojstanowej struktury spotecznej (duchowienstwo, szlachta, lud)
z mozliwo$cig awansu ze stanu nizszego do wyzszego*'.

Zwraca w tej konstrukcji uwagg teoretyczna absolutna suwerennosc kroéla, o ile
jest katolikiem i rzadzi sprawiedliwie, co w praktyce oznacza jego ograniczenie
przez Kosciol, parlamenty i izby obrachunkowe, majace moc kontroli sposobu
wykonywania wladzy. Seyssel uzasadnia to poréwnaniem do Boga, ktory jest
wszechmocny, ale nie moze czyni¢ niesprawiedliwie. Kréla dotyczy taka sama
zasada, stad instytucje kontrolne o charakterze konstytucyjnym?3®. Jak dodaje ten
pisarz, suweren jest ,,wystannikiem Opatrznosci dla czynienia sprawiedliwos$ci”,
ktérej norm sam nie tworzy, a jedynie nimi ,,administruje’.

Mimo wojen religijnych XVI w. we Francji utrzymuje si¢ zatem przekonanie,
ze wszechwtadze krola ograniczaja nie tylko prawa fundamentalne, lecz takze tra-
dycyjny ustrdj panstwa (konstytucjonalisci), a gdzie przynajmniej szanowana jest
religia, prawo ojcowskie, wlasno$¢ prywatna (legisci). Monarsze samodzierzawie
hamowane jest przekonaniem, ze krol wprawdzie jest suwerenem, ale nie moze
czyni¢ zle, co powoduje, iz jego wladza podlega racjonalizujacej jego prawa i roz-
kazy kontroli przez tradycyjne ciata korporacyjne, co wyraza formuta rzadow , krola
w radzie” (Roi en son Conseil)*. Oto konstytucja wczesnonowozytnej Francji.

Niestety, model konstytucyjny nie przetrwat chaosu wojen religijnych we-
wnetrznych i zewnetrznych, szczegdlnie wojny trzydziestoletniej (1618—1648).
Wojny te wymagaly centralizacji panstwa, zwigkszenia fiskalizmu i skokowego
wzrostu liczby zohierzy. Cicha rewolucja polityczna ciagneta si¢ przez prawie
sto lat (1624—1715), wiazac si¢ z nazwiskami kard. Armanda de Richelieu, Jeana-
-Baptiste’a Colberta i Ludwika XIV. Gdy Richelieu w 1624 r. obejmowat faktyczna
wladze nad Francja, panstwo to posiadato 30 tys. staltych najemnych Zotnierzy.
Gdy umierat po osiemnastu latach rzadow, Francja miata juz 250 tys. zohierzy*'.
Liczba ta prawie podwoita si¢ za panowania Ludwika XIV.

Jesli w ciagu niecatych stu lat armia panstwa zwieksza swoja liczbe pietnasto-
krotnie, to musi si¢ to odby¢ kosztem przeprowadzenia w kraju znaczacej mobili-

37 C. de Seyssel, La Monarchie de France, Paris 2012 [1520], s. 37-70.

¥ Ibidem, s. 60.

¥ Tbidem, s. 96, 98.

40" A. Jouanna, Le Pouvoir absolu. Naissance de ['imaginaire politique de la royauté, Paris
2013, s. 72-74.

4 Y.-M. Bercé, La naissance dramatique de [’absoloutisme, 1598—1661, Paris 1992, s. 148.
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zacji politycznej, za pomocg centralizacji, fiskalizmu i wzrostu regulacyjnej funkcji
panstwa. Tak tez bylo w przypadku Francji, ktora wplatata si¢ w szereg wojen
z Habsburgami, ktorych posiadtosci otaczaty ja ze wszystkich stron. Spowodowato
to stopniowg marginalizacje tez konstytucjonalistoéw. Teoretycy monarchistyczni
szybko zaczynajg utozsamiac panstwo i suwerenno$¢ z krélem, zaprzeczajac kor-
poracyjnym podstawom monarchii stanowej. Charles Loyseau pisze juz w 1608 r.,
ze ,,suweren nadaje formg panstwu, a samego pojecia panstwa uzywamy wtedy, gdy
posiada suwerena dajgcego mu moc, dzigki czemu panstwo wrasta i samo siebie
ustanawia”?. W 1632 r. Cardin Le Bret rzuca stynng maksymeg, ze ,,suwerennos¢
jest rownie niepodzielna jak punkt w geometrii”*. Z kolei Jean-Louis Guez de
Balzac pisze:

Krdl [...] jest kierowany przez najczystsze $wiatlo rozumu powszechnego. Jego
najwazniejsze decyzje rodza si¢ z asystencja Niebios. Wigkszos¢ rad, ktore dostaje,
ma zroédto w nadnaturalnej madrosci, poniewaz zwykle pochodza bezposrednio
od Boga, a nie od ludzi. Znajduje on prawdg zwykle juz w chwile po rozpoczeciu
rozwazan, a sg one tak racjonalne i trafne, ze ci, ktorzy doradzaja mu, zwykle
przytakuja jego pierwszemu impulsowi, nie wnoszac juz niczego nowego. [...].
Dlatego jego osad jest spokojny i beznamigtny, widzi rzeczy w czystosci ich bytu,
gdy my je postrzegamy poprzez nasze namigtnosci*’.

W pismiennictwie tej epoki we Francji czesto spotykamy motyw, ze krolowie
odpowiadajg po $mierci przed Bogiem nie za zwykle grzechy, jak wszyscy ludzie,
lecz zdaja rachunek ze swojej pracy dla panstwa i realizacji racji stanu, pojetej
do$¢ makiawelicznie, gdyz oznaczajacej rozejscie si¢ w polityce racji politycznej
i racji moralnej. Dla przyktadu: krdl katolicki winien w kraju tepi¢ protestantyzm,
ale wolno mu popieraé parti¢ protestanckg przeciwko katolickiemu cesarzowi
w Rzeszy, gdyz taka jest racja stanu panstwa®. Nadworny kapelan Ludwika XTV
bp Jacques Bossuet nie zawahat si¢ nawet wygtosi¢ publicznie kazania na dworze,
w ktorym stwierdzil, ze jako przewodnik duchowy wielkiego polityka w peini
rozumie zachowanie Poncjusza Pitata, ktory — nie wiedzac, ze to Syn Bozy — wy-
datl Jezusa na §mier¢, mimo ze nie widziat jego winy. W danych okoliczno$ciach
postanie na mgczenska Smieré niewinnego stanowito ceng za zachowanie spokoju
publicznego, czyli byto zgodne z racjg stanu starozytnego Rzymu*.

42 Ch. Loyseau, Traité des seigneuries [1608] [w:] idem, Cing livres du droict des offices, avec
la livre des seigneuries et celui des ordres, ks. 111, Paris 1613, s. 31.

4 C. Le Bret, De la souveraineté de Roy, Paris 1689 [1632], s. 19.

4 J.-L. Guez de Balzac, Le Prince, Paris 1631, s. 274-275, 314.

4 A. de Richelieu, Oeuvres, Paris 1933, s. 54-56. Szerzej: E. Thuau, Raison d’Etat et pensée
politique a I’époque de Richelieu, Paris 2000, s. 307-318.

46 J. Bossuet, Politique de Bossuet (red. J. Truchet), Paris 1966, s. 240-241.
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Stowem, w osobie krola francuskiego tacza si¢ suwerenno$¢, wyzsza racjonal-
nos¢ i oddzielna dla wladcow moralnos¢. Czy dla istoty tak szlachetnej i wzniostej
tradycyjna konstytucja krolestwa i jego prawa fundamentalne moga by¢ przeszko-
da? W literaturze francuskiej XVII w. na zlamanie tradycyjnej konstytucji przez
suwerena ukuto nawet specjalne pojecie: coup d Etat’’. Co ciekawe, dzi$ ten termin
oznacza zamach stanu.

Ludwik XIV dwukrotnie podeptat prawa fundamentalne krolestwa w latach
17131 1714 w kwestii dziedziczenia praw do tronu:

A.Pokdj w Utrechcie. W 1713 r. na mocy tego pokoju zakonczyla si¢ wie-
loletnia wojna o sukcesje hiszpanska, a wnuk Ludwika X1V, Filip Andegawenski,
wstapit na tron Hiszpanii jako Filip V. Poniewaz jednak potaczenie przez Burbona
tronéw Francji i Hiszpanii uwazano za grozne dla rownowagi europejskiej, koalicja
antyfrancuska wymusita na Ludwiku XIV rezygnacje jego wnuka z prawa do tronu
Francji. Akt takiej rezygnacji byt explicite niezgodny z prawami fundamentalnymi
Francji, gdyz na mocy prawa salickiego zaden wtadca ani spadkobierca nie mogt
zrzec si¢ prawa do tronu, gdyz to Bog jest dysponentem prawa do panowania
i realizuje je poprzez porzadek dziedziczenia. Dlatego wspotczesni francuscy
legitymisci dowodza, ze jego zrzeczenie si¢ byto niewazne, poniewaz ,,Ludwik
XIV nie mial mocy modyfikowania praw fundamentalnych krolestwa”, ktore sg
,»prawem stalym, niezmiennym, niedotykalnym co do zasady dziedziczenia przez
primogeniture meska z prawego toza”, co nakazuje uznaé je za ,,niewazne”*.

B. Edykt o sukcesji. Gdy w 1713 r. Filip Andegawenski utracit prawa
do sukcesji, a w tym samym czasie zmart drugi syn Ludwika XIV, jego dwoch
wnukow i jeden prawnuk, Francji zaczeto grozi¢ wygasniecie dynastii. Jedyny
dziedzic legalny do tronu byt kilkuletnim dzieckiem. W tej sytuacji, na wszelki
wypadek, krol wydat w 1714 r. edykt, w ktérym uznat, ze w razie Smierci ostat-
niego legalnego nastepcy prawa do tronu odziedziczg jego dwaj nieslubni synowie
z nieformalnego zwigzku z Mme de Montespan: diuk Maine i hrabia Tuluzy. Edykt
uznajacy prawa do tronu synow z nieprawego loza stanowit zaprzeczenie prawa
salickiego. W jezyku francuskim przymiotnik /égitime oznacza zar6wno prawowity
(legitymistyczny), jak i z prawego toza®.

Mimo dotychczasowych badan francuskiej mysli politycznej X VII w. nieznany
jest mi zaden glos z epoki w obronie podeptanych praw fundamentalnych. Swiadczy
to prawdopodobnie o samoistnym zaniku tej idei we francuskim spoteczenstwie.

Podobnie byto z postulatami konstytucjonalistow w rodzaju Seyssela. Bada-
cze uwazaja, ze po wojnach religijnych z drugiej potowy XVI w. we Francji nie

47 E. Thuau, Raison d’Etat..., s. 395.

8 [Anonim], Manifeste Légitimiste, Fontenay-le-Comte 2008, s. 82.

4 A. Jouanna, Le Prince absolu. Apogée et déclin de I'imaginaire monarchique, Paris 2014,
s. 199-200.
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byto klimatu spotecznego dla obrony konstytucjonalizmu. W XVII w. Francuzi
gremialnie popierali katolickg monarchi¢ absolutng, widzac w niej gwarancj¢
pokoju publicznego®. Gwattowna zwyzka podatkow nie byta jednak popularna.
Rosngcy fiskalizm stat w sprzecznosci z zasadami monarchii stanowe;j i konstytu-
cyjnej. Dlatego od 1614 r. stany generalne nie sg zwolywane. Zanika tez zwyczaj
gromadzenia standw regionalnych, utrzymujac si¢ tylko w kilku prowincjach (Bre-
tania, Burgundia, Delfinat, Prowansja, Langwedocja, Gujenna, Béarne), ale i one
w XVII w. coraz bardziej ulegaja presji centralistycznej, stajac si¢ maszynka do
uchwalania zadanych danin®!. Ostatnim bastionem oporu konstytucjonalistow — az
po 1789 rok i wybuch rewolucji — pozostaja parlamenty, szczegolnie za$ wiecznie
niepostuszny wladzy parlament paryski®.

Armand de Richelieu i Ludwik XVI krok po kroku rozebrali nowozytna kon-
stytucje¢ Francji. Dlatego ich sympatyk Jacques Bainville, uwazajac, ze zaczeli
sprawowac nieograniczong wtadzg, uznat ich za pierwszych francuskich dykta-
toréw w dziejach, a ich krytyk Feliks Koneczny — za tworcoOw bizantynizmu nad
Sekwang™.

2.2.2. Ku parlamentaryzmowi: Anglia

W Anglii takze doszto do dezintegracji praw fundamentalnych i stato si¢ to
z inicjatywy krolow. Ze sredniowiecza zachowat si¢ w tym kraju poglad, Ze isto-
ta konstytucji sg wspotrzady kréla z parlamentem reprezentujacym stany (,,krol
w parlamencie”), przy czym wzajemne kompetencje obydwu organéw nie byty
jasno rozdzielone. Na poczatku XVI w. rownowaga ta zostata zaburzona za rza-
doéw Tudoréw na korzys$¢ monarchy. Efektem tej przewagi byta arbitralna decyzja
Henryka VIII o ogloszeniu aktu supremac;ji i zerwaniu z Rzymem (1534). Ulegty
parlament — na swoja zgube — poparl monarche, poniewaz w schizmie widziano
akt patriotyczny — deklaracje suwerennosci Anglii wobec katolickich osrodkéw
uniwersalistycznych: papieza i cesarza®.

30 Ibidem, s. 3—15.

5! Tbidem, s. 131-139.

52 'W. Doyle, The parliaments [w:] K.M. Baker (red.), The French Revolution and the Creation
of Modern Political Culture, t. 111: The political Culture of the Old Regime, Oxford 1987, s. 157-168;
F. di Donato, Constitutionalisme et idéologie de robe. L’évolution de la théorie juridico-politique
de Murard et Le Paige a Chanlaire et Mably, ,,Annales. Histoire, Sciences Sociales” 1997, t. LII,
nr4,s. 821-852.

53 J. Bainville, Les dictateurs, Paris 1996, s. 53—64; F. Koneczny, Cywilizacja bizantyjska, Ko-
morow 2006, s. 326-327, 336-337.

% J.L. Aranguren, Religion y Politica: el Anglicanismo, ,,Revista de Estudios Politicos” 1948,
nr 37-38, s. 130-131; J. Fueyo Alvarez, La teologia politica del Estado-nacion y el anglicanismo
politico, ,,Revista de Estudios Politicos” 1968, nr 157, s. 1-13; R. Ottow, Die Debatte iiber Kirche,
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Schizma miata jednak powazne konsekwencje dla wyspiarskiego systemu
konstytucyjnego. Za jej pomocg krol zostat bardzo wzmocniony. Po pierwsze,
nacjonalizujac, a nastgpnie wyprzedajac ziemi¢ koscielng (40% areatu w kraju),
stworzyl pot¢zne stronnictwo rojalistyczne, zainteresowane utrzymaniem witadzy
przez Henryka VIII i obawiajace si¢ ewentualnego zwycigstwa kontrreformacji*>. Po
drugie, w wyniku schizmy wtadca stat si¢ gtowg lokalnego Kosciota, konstytuujac
jego prawdy wiary i czyniac z duchownych cze$¢ aparatu urzedniczego podlegltego
dworowi. Lojaliéci chetnie przywotywali tu model cezaropapizmu sprzed reformy
gregorianskiej, gdzie krol angielski (przez zasiedzenie) przejat uprawnienia impe-
rialne wzgledem wspolnoty eklezjalne;j™.

Fakt, ze Henryk VIII i jego nastepcy stali si¢ naczelnikami religijnymi w war-
stwie idei, miat kluczowe znaczenie, gdyz przyczyniat si¢ do sakralizacji osoby
monarchy. Czy bowiem krol bedacy gtowa Kosciota moze wspotdzieli¢ wtadze
z parlamentem wybieranym przez laikat? W krytycznych dla Anglii latach 30. XVI
w., gdy wazyla si¢ sprawa schizmy, lojalisci nauczali, ze poddani winni sg krolowi
—pochodzacemu z Bozej taski — postuszenstwo w kazdej sytuacji, nawet gdy zrywa
z Ko$ciotem i pociaga za soba poddanych, o ile tylko nie wyrzeka si¢ Boga®’. Stad
zjawisko zwane erastianizmem, czyli prawo kazdego wtadcy do zmiany konfes;ji
panstwowej wedle wlasnego uznania®, praktykowane przez kolejnych monarchow:
anglikanizm zostal ustanowiony przez Henryka VIII (1534), powr6t do katolicy-
zmu — przez Mari¢ I Tudor (1555), a odbudowa anglikanizmu z naleciato$ciami
kalwinskimi — przez Elzbiete I (1559).

W narracji partii dworskiej parlament byt coraz bardziej redukowany w swoich
kompetencjach, cho¢by dlatego, ze jego cztonkowie podlegali krélowi w spra-
wach konfesyjnych. Coraz rzadziej méwiono o tradycyjnych wspotrzadach krola
z parlamentem, a coraz cz¢sciej o caltkowitej suwerennosci wiadcy, ktory taskawie
pozwala ludowi wyrazi¢ swoje opinie za pomocg instytucji parlamentarnych, sta-
nowigcych tylko moc opiniodawczg, w dodatku tylko czasowo delegowang przez
suwerena. Pisano o ,,nowej monarchii” i o absolutyzmie ,,kréla w parlamencie”,

Recht und Souverdnitiit zu Beginn der englischen Reformation, ,,Archiv fiir Rechts- und Sozial-
philosophie” 2006, nr 4, s. 478-504.

55 G.M. Travelyan, Historia spoleczna Anglii, Warszawa 1961, s. 117.

¢ E. Fox, Opus eximium de vera diferentia regiae potestatis et ecclesiasticae, et quae sit ipsa
veritas ac virtus utriusque, London 1534, s. 29-31; S. Gardiner, De vera obedientia, London 1535,
s. 80-81.

57 R.L. Greaves, Concepts of Political Obedience in Late Tudor England: Conflicting Perspec-
tives, ,,Journal of British Studies” 1982, t. XXII, nr 1, s. 27.

8 J.N. Figgis, The Divine Right of Kinges, New York 1965, s. 5-8; J.P. Sommerville, Hobbes,
Selden, Erastianism, and the history of the Jews [w:] G.A.J. Rogers, T. Sorell (red.), Hobbes and
History, London 2000, s. 168—174.
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nie widzac w tym hasle wewngtrznej sprzecznosci®. Réwnoczes$nie podkreslano,
ze wladca — jako pochodzacy od Boga i ktoremu nalezne jest absolutne postu-
szenstwo — moze rzadzi¢ takze bez konsultacji z izbami. Parlament wprawdzie
istnial, ale w oficjalnej doktrynie gltoszono, ze w sumie nie jest konieczny i petni
tylko funkcje¢ doradcza, w pokorze wyrazajac potrzeby i skargi poddanych przed
monarszym majestatem. Dowodzono, ze krol wprawdzie sprawuje wladzg wespot
z nim, ale nie istnieje legalny sposdb na powstrzymanie jego suwerennej woli.
Gdyby suweren nie konsultowat swoich decyzji z parlamentem, to i tak nie moze
rzadzi¢ zle (king can do not wrong), a prawo do jego oceny posiada wytacznie
Bag, ale nie jego poddani. W migjsce tradycyjnego konstytucjonalizmu pojawia
si¢ teoria ,,boskiego prawa krolow” (Divine Right of Kinges), czyli idea, Ze osoba
monarchy pochodzi bezposrednio z Bozej taski i tylko Bog ma prawo go osadzac,
a nie ludzie lub poszczegdlne koscioty®.

Sakralizacja wtadzy krolewskiej stata si¢ szczegdlnie widoczna za panowania
Jakuba VI/I Stuarta, ktory przy okazji byt najwybitniejszym myslicielem partii
krolewskiej tego okresu. Juz w 1599 r., czyli jeszcze przed wstapieniem na tron
angielski, jego traktat pedagogiczny o wychowaniu kroéla Szkocji, zatytutowany
Dar krolewski (BAXIAIKON AQPON), otwiera taki oto sonet:

Bog nie nazywa daremnie kroléw mianem bogdw,
Gdyz na swoich tronach dzierza berto i moc:

I gdy ich poddani sg im postuszni,

To klekaja przed nimi®.

W stynnej mowie w parlamencie w 1610 r., juz jako wladca angielsko-szkocki,
Jakub VI/I ogtosit:

[...] krolowie sg nie tylko pomazafncami BOGA na ziemi i zasiadajg na tronie
BOGA, ale nawet przez samego BOGA nazywani sa Bogami. [...] Krélowie
stusznie nazywani sg bogami, gdyz na wzor Boga sprawuja wladz¢ na ziemi. Je-
$li rozwazaliby$my atrybuty Boga, to odnajdziemy je takze w osobie krola. Bog
posiada moc tworzenia, niszczenia, czynienia lub zaniechania czynienia wedle
swojego kaprysu, dawania zycia, karania §miercig, sadzenia wszystkich, samemu
nie bedac sadzonym przez nikogo; obnizania i podwyzszania rzeczy wedle swojego
kaprysu. Takze do Boga nalezy ciato i dusza. Krol ma podobna wtadze: tworzy
lub niszczy swoich poddanych; ma moc podnoszenia i obnizania ich w hierarchii;
prawo zycia i $§mierci; sadzenia wszystkich swoich poddanych we wszelkich spra-
wach, a samemu odpowiadajac tylko przed Bogiem. Moze obniza¢ i podwyzszac

% L. D’Avack, Costituzione e Rivoluzione. La controversia sulla sovranita legale nell ’Inghil-
terra del’600, Milano 2000, s. 20-21.

0 J.N. Figgis, The Divine Right...

8 Jakub VI/I, BAXIAIKON AQPON ou present roial, Lyon 1605 [1599], s. 11.
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rzeczy i traktowac ludzi jak zwierzgta na polowaniu. Moze stracic tak biskupa,
jak rycerza, moze ich wywyzszy¢ lub ponizy¢, zrobié, co chce, z ich pienigdzmi.
A1 tak krolowi przynalezy mito$¢ ich duszy i stuzba ich ciat®.

Czy monarcha, ktory sam postrzega si¢ w ten sposob, moze rzadzi¢ w ramach
tradycyjnej konstytucji, szanujac stare prawa i uprawnienia stanow? Oczywiscie
nie, poniewaz Jakub VI/I, na wzor patrymonialny, uwaza si¢ za wlasciciela swoich
poddanych i wszystkich ich rzeczy, kumulujac (przynajmniej w teorii) cala wlasnosc¢
w swoich rekach. Odrzuca wspotrzady z parlamentem, gdyz znaczytoby to, ze sam
nie jest dysponentem catej suwerennos$ci; uwaza, iz ma prawo stanowienia ustaw
w postaci swoich ordonanséw (legibus solutus); posiada tez moc rewidowania
wyrokow sgdowych®. Dlatego badacze okre$laja go mianem ,,rewolucjonisty”
i burzyciela tradycyjnej konstytucji®.

Podobne poglady polityczne mial nastepny ze Stuartow, a mianowicie Karol I,
ktore wyrazit w Odpowiedzi na dziewietnascie propozycji (Answer to the Ninte-
en Propositions, 1642). W odpowiedzi na zadania zbuntowanego juz wowczas
parlamentu wtadca glosi, ze jako monarcha: (1) posiada prawo stanowienia praw
i naktadania podatkow bez zgody parlamentu; (2) nie podlega jurysdykcji i kon-
troli parlamentu; (3) ma monopol na rekrutacj¢ wojska i dowodzenie nim; (4) ma
monopol na prowadzenie polityki zagranicznej. Uznaje wprawdzie izby za czgs$¢
angielskiej konstytucji, ale o kompetencjach doradczych, negujac tradycyjny poglad
o suwerennosci krola w parlamencie. Monarcha przedstawit tutaj ideg suwerennosci
skupionej niepodzielnie we wtasnych rekach®.

Praktyczne przesunigcie centralnego osrodka ze wspotrzadow krola z parlamen-
tem ku monarsze wywotato znaczne niezadowolenie spoteczne, ktore pokrywato
si¢ z podziatami konfesyjnymi. Parti¢ dworskg stanowili anglikanie i (po6toficjalnie)
katolicy, gdy obroncy tradycyjnej konstytucji rekrutowali si¢ spos$rod purytanow.
Doprowadzito to w potowie XVII w. do rewolucji angielskiej i wojny domowe;j,
na poly religijnej, na poty konstytucyjnej®®. Skupig¢ si¢ tu jedynie na problemie
ustrojowym.

Pierwotng opozycje stanowili antykwarysci, czyli prawnicy ze szkoty Edwarda
Cooke’a, ktory jeszcze za panowania Jakuba VI/I napisat kilkanascie traktatow na
temat istoty i obowigzywalnos$ci starych angielskich praw, cofajac si¢ w swoich
poszukiwaniach do epoki sprzed normanskiego najazdu. George Gooch charakte-

62 Jakub VI, Political Writings, Cambridge 2006, s. 181.

8 L. D’Avack, La ragione dei Re. Il pensiero politico di Giacomo I, Milano 1974, s. 47-55.

6 Tbidem, s. 250; B. Szlachta, Monarchia prawa..., s. 13.

5 Karol I Stuart, The Kings Answer to the Nineteen Propositions [1642], droitpolitique.com
[dostep: 22.02.2019].

6 J. Morill, The Nature of the English Revolution, London 1993, s. 33—44; N. Carlin, The
causes of the English Civil War, Oxford 1999, passim, zwlaszcza s. 37-38.
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ryzuje Cooke’a jako ,,jednego z najbardziej konserwatywnych ludzi, ktorzy kiedy-
kolwiek zyli”, ktorego interesowata wylacznie ,,madro$¢ przodkéw” i dla ktérego
»prawo Anglii bylo religia, ktorej byl arcykaplanem, interpretatorem jej tajemnic
i obroncg jej $wietosci”’. Jednak konserwatyzm ten ma charakter pozorny, gdyz
celem antykwarystow byta rewolucja ubrana w szaty konserwatywne. Chodzito
o kontestacj¢ wladzy Stuartow za pomocg aktéw prawnych z wezesnego $rednio-
wiecza, sprzed ponad 600 lat, gdy nie istnialo jeszcze panstwo suwerenne oparte
na prawie publicznym. W tej pseudotradycjonalistycznej koncepcji w ogole nie
bylo prawa publicznego. Wtadza monarsza miata wynika¢ z kontraktu prywatnego
miedzy wtadcg a poddanymi. Dlatego John Selden wywodzit j3 z mediewalnego
prawa prywatnego, widzac w niej kontrakt, z ktorego wynika prawo do oporu
wobec tyranii:

Aby wiedzie¢ jaki rodzaj postuszenstwa jestesmy zobowigzani wobec wladcy,
musimy zajrze¢ do kontraktu migdzy nim a poddanymi, tak jak trzeba zobaczy¢
umowe dzierzawna, aby dowiedziec¢ sig, ile ma ptaci¢ panu ziemskiemu dzierzawca.
Gdy umowa zostaje ztamana, nic ma osoby trzeciej, ktora mogtaby sprawe osadzic.
Wtedy nalezy chwyci¢ za bron®,

Teori¢ przewagi parlamentu nad wtadcg przejeli od antykwarystow prezbiteria-
nie. William Prynne w rozprawie Suwerenna wtadza parlamentow i krolestw (The
Sovereign Power of Parliaments and Kingdoms, 1643) domaga si¢ radykalnego
ograniczenia wtadzy kréla na korzys¢ Izby Gmin. Glosi nastepujacy program:
(1) odebranie wtadcy prawa stanowienia podatkow i nowych praw®; (2) przejecie
z jego rak prawa powolywania i odwotywania ministréw; (3) przejgcie kontroli
nad wojskiem i flota; (4) zmuszenie kréla do zgody na kalwinizacj¢ Kosciota
anglikanskiego; (5) marginalizacja Izby Lordoéw; (6) likwidacja panowania ary-
stokracji, m.in. poprzez eliminacje jezyka francuskiego, ktorym nie postuguje sie
gmin. Stowem, purytanie dazyli do przeksztalcenia monarchii zmierzajacej ku
absolutyzmowi w monarchi¢ parlamentarna, gdzie roi regne, mais ne gouverne
pas™. Prynne zdaje si¢ dopuszcza¢ prawo do oporu wobec krodla, ale nie chce tej
idei wyrazi¢ expressis verbis.

Punkt zwrotny w prezbiterianskim postrzeganiu $wiata to 1645 rok, gdy
stronnictwo ostatecznie rezygnuje z porozumienia z krélem i ogtasza koniecznos¢
ustanowienia republiki’'. Mimo ze postulatow republikanskich nie da si¢ uzasad-

7 G.P. Gooch, Political Thought in England, London 1914, s. 62-63.

% Ibidem, s. 74.

% W. Prynne, The Sovereign Power of Parliaments and Kingdoms, ks. I, London 1643, s. 65-79.

0 Tbidem, ks. IV, s. 14-36.

" C.P. Gooch, The History of English democratic Ideas in the Seventeenth Century, Cambridge
1898, s. 126.
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ni¢ za pomocg argumentoéw antykwarycznych, to purytanie nadal dziataja pod
pretekstem obrony starych praw. Proces wytoczony pochwyconemu Karolowi I
zostal przedstawiony jako sad nad tyranem w imi¢ obrony praw krola-instytucji
przeciwko krolowi-osobie, ktory miat przeistoczy¢ si¢ w tyrana’. Rownoczesnie,
takze w niezgodzie z dawnymi prawami, zniesiono Izb¢ Lordow i episkopalizm
w Kosciele. Jednoizbowy parlament uzurpowat sobie sprawowanie petnej suwe-
rennosci. Konstytucyjny system rzadow krola z parlamentem przeksztalcit sie
w model konserwatywnej spotecznie republiki, gdzie prawa polityczne posiadato
ok. 10% dorostych megzczyzn™.

Wraz z meczenska $miercig Karola I (1649) nastgpita ostateczna dezintegra-
cja konstytucji Anglii, a wylaniajace si¢ z obozu rewolucyjnego coraz bardziej
radykalne stronnictwa (independenci, lewellerzy, diggerzy, baptysci, kwakrzy,
Pigta Monarchia etc.) gtosity coraz bardziej ekstremistyczne postulaty. Sposrod
radykatow na szczeg6lng uwage zastuguja lewellerzy, gdyz wystapili z nowator-
ska wowczas propozycja nadania Anglii, rewolucyjnej w tresci, demokratycznej
konstytucji pisanej (paramount law), gdzie zostatyby szczegotowo ujete nie tylko
zasady nowego ustroju, ale takze przyrodzone prawa ludu jako calosci oraz upraw-
nienia jednostek™.

Anglicy wiele zrobili w nastepnym stuleciu, aby zatrze¢ w pamigci wydarzenia
rewolucji angielskiej, do tego stopnia, ze chwalit ja nawet Edmund Burke i prze-
ciwstawial jej radykalizm rewolucji francuskiej’. Dzialo si¢ tak dlatego, ze w mo-
narchicznej formie panstwa nie pozostawita widocznych §ladoéw, skoro ostatecznie
restaurowano monarchi¢ i [zb¢ Lordow w panstwie, a anglikanizm i episkopalizm
w Kosciele. W rzeczywisto$ci catkowicie zachwiata dotychczasowa konstytucja,
prowadzac do formuty postulowanej przez prezbiterian: krol panuje, ale nie rzadzi.
O ile w XVII w. we Francji konstytucyjna rownowaga polityczna zachwiata si¢ na
rzecz wszechwladzy krola, o tyle w Anglii — na rzecz parlamentu.

2.2.3. Ku dezintegracji: Sacrum Imperium

Sytuacja prawno-polityczna w Cesarstwie byta bardziej skomplikowana niz
we Francji i w Anglii, ktore juz w $redniowieczu uksztaltowaty si¢ jako panstwa

2 E. Kantorowicz, Dwa ciata kréla...,s. 15-17.

3 T. Tulejski, Od Hookera do Benthama. Eseje z angielskiej mysli ustrojowej, £.6dz 2018,
s. 141.

" H.N. Brailsford, Levellers and the English Revolution, Stanford 1993, s. 96-143; R. Cueva
Fernandez, Los Levellers y el Agreement: nacia la teoria constitucional moderna, ,,Universitas”
2006, nr 4, s. 83-96; idem, Los ‘Agreements of the people’y los Levellers. La lucha por un nuevo
modelo politico en la Inglaterra de mediados del siglo XVII, ,Revista Electronica de Historia
Constitucional” 2008, nr 9, dialnet.unirioja.es [dostep: 20.11.2011].

5 E. Burke, Refleksje o rewolucji we Francji, Warszawa 1994 [1790], s. 36-50.
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narodowe. Badacze dziejow narodow i nacjonalizmow nie maja watpliwosci, ze
w czasie wojny stuletniej (1337—-1453) uksztattowaty si¢ te dwa narody, poniewaz
lojalno$¢ wobec whasnego narodu i jego panstwa stata si¢ w Swiadomosci powszech-
nej obu spoteczenstw prymarna w stosunku do dynastycznej (legitymizm), stanowej
i regionalnej’. Dlatego tamtejsze spory konstytucyjne nie dotyczg istnienia samego
panstwa i jego granic. W tym czasie Sacrum Imperium nie ma zdelimitowanych
granic: (1) z punktu widzenia doktrynalnego wchodzi w jego sktad caty §wiat chrze-
$cijanski (a moze nawet i caty §wiat); (2) z punktu widzenia prawnego sa to tylko
tereny mniej wigcej odpowiadajace krajom niemieckojezycznym; (3) w praktyce
mamy co§ w rodzaju panstwa — federalnego lub konfederacji — ztozonego z ponad
1,5 tys. krolestw, ksigstw, posiadtosci wolnych rycerzy i wolnych miast”’. Nie
ma takze swiadomego swojego jestestwa narodu niemieckiego, a jedynie liczne
regionalne etnie, zamieszkujace rozliczne Heimaty.

Ta specyfika §wiata niemieckojezycznego wytwarza odmienny problem kon-
stytucyjny. Wszystkie spory ustrojowe we Francji i w Anglii mozna rozumie¢ jako
Bodinowski spér o oznaczenie suwerena, czyli tego, kto posiada petni¢ wiadzy.
Obydwa kraje wychodza od postsredniowiecznej formuly monarchii stanowe;j
1 podziatu wladzy miedzy krola i parlament (Anglia) lub kréla i stany generalne
(Francja), aby ostatecznie przyznac petni¢ suwerennosci jednej z tych instytucji.
W Sacrum Imperium problem konstytucyjny ma zupehie inny charakter i nie
dotyczy relacji migdzy Sejmem Rzeszy a cesarzem, lecz integralnosci imperium.
Z powodu braku panstwa narodowego pojawil si¢ nastepujacy dylemat: czy
Cesarstwo jest jednym panstwem federalnym, opartym na feudalnej zasadzie
suzeren—lennik, gdzie poszczegolni krolowie, ksigzeta i wolne miasta sg zobowig-
zani wykonywa¢ rozkazy imperatora i ustawy Sejmu Rzeszy, czy tez jest luzng
konfederacja suwerennych panstewek terytorialnych, ktore tradycyjnie wspot-
pracuja ze sobg na mocy decyzji wypracowywanych przez Sejm Rzeszy, ale bez
prawnego przymusu kooperacji?” Federacja lub konfederacja — oto pytanie funda-
mentalne.

Miara panujacego chaosu bylo to, ze Cesarstwo nie posiadato formalnie ustalo-
nej jednej nazwy. Nazwa Heiliges Romisches Reich Deutscher Nation upowszech-
nita si¢ dopiero w XIX w., podczas gdy w XVI w. postugiwano si¢ kilkunastoma

6 Zob. klasyczne prace: A. Hastings, The Construction of Nationhood: Ethnicity, Religion and
Nationalism, Cambridge 1997, s. 33—66 (Anglia); C. Beaune, Naissance de la nation France, Paris
1985 (Francja).

7 A. Wielomski, Uwagi dotyczgce ,, niemieckosci” cesarstwa w Sredniowieczu, ,,Polski Prze-
glad Stosunkéw Miedzynarodowych” 2018, nr 8, s. 9-48.

8 Ustrdj Cesarstwa w XVI w. przedstawia np. K. Koranyi, Powszechna historia paristwa i pra-
wa w zarysie, t. I, Warszawa 1955, s. 409-414.
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podobnymi, zawierajacymi stowo ,,cesarstwo””. Nie miato ani stolicy, ani wspolne;j
armii. Problem ten trafnie ujmuje historyk panstwa i prawa Michael Stolleis:

To gmach scementowany przy uzyciu podobnych jezykow, historii, zwigzkow feu-
dalnych i umoéw, jak i przez symbole i wspolne rytualy, ale w sumie gmach niezbyt
zdolny do wspolnego dziatania, skapo wyposazony w realnie funkcjonujace insty-
tucje, bez wlasnej armii, wtasnych finanséw, wlasnych obywateli, bez ustalonych
granic. Stowem, nie jest to ,,panstwo” w nowoczesnym rozumieniu tego terminu®.

Cesarstwo to zlepek wigkszych i mniejszych podmiotow politycznych, z kto-
rych jedne podlegaja bezposrednio cesarzowi (posiadtosci Habsburgow), inne sa
w nim w sojuszu (potudniowa Rzesza), a jeszcze inne dgzg do emancypacji po-
litycznej 1 osiggnigcia suwerennej panstwowosci (srodkowe 1 pénocne Niemcy).
Trudno tu méwic¢ o suwerennosci i suwerenie, raczej o zlepku terytoriow na réznym
poziomie integracji wobec konstytucyjnego centrum. Stad o modelu imperialnym
tak chetnie mowia dzisiejsi entuzjasci Unii Europejskiej, ktorzy chea usunaé
ze stownika politycznego pojecie suwerennosci®!.

Trudno orzec, jak zakonczylby sie ten spor prawny o federacje lub konfederacje,
gdyby nie pojawienie si¢ w 1517 r. Marcina Lutra i nastanie reformacji. Zwolen-
nicy rozwigzania konfederacyjnego dostali w tym momencie do re¢ki dobrg bron,
majaca poparcie niemieckich etni: luteranizm. Gdy po stronie Lutra opowiedzieli
si¢ ksigzeta z pétnocnych Niemiec, ktorzy dali mu schronienie, cesarz zazadat jego
wydania z wyrazng intencjg osgdzenia go za herezj¢ i spalenia na stosie. Rozpo-
czal si¢ wowczas spor kompetencyjny pomigdzy wladza centralng a ksigzetami,
czy cesarz moze zmusi¢ ksigzeta do wydania mu poszukiwanego heretyka®. Spor
z czysto konstytucyjnego szybko przeksztalcit si¢ w doktrynalny, gdy Luter uznat,
ze biskup Rzymu jest Antychrystem, a popierajacy go cesarz jest jego pomocni-
kiem. W efekcie reformator oglosit, ze wladcy przyjmujacy wiasciwa (luteranska)
interpretacje litery biblijnej nie sa zobowigzani do postuszenstwa imperatorowi.
Wtedy doszto do sojuszu nowej konfesji ze starymi roszczeniami prawnymi ksigzat
do emancypacji spod wladzy cesarskiej i wybicia si¢ na suwerennos¢®.

Gdy w literaturze przedmiotu napisano wiele toméw i artykutéw na temat
Luterskiej teorii absolutnego postuszenstwa wobec wtadzy, prawie calkowicie

" V.R. Castro Gomez, Pensado la nacién. Sacrum Imperium — teiitsche landern — Deutschland,
Frankfurt am Main 2013, s. 57-58.

80 M. Stolleis, Le Saint Empire Romain de Nation Allemande, Le Reich Allemand et la Troisiéme
Reich, , Francia” 2007, t. 34, nr 3, s. 23.

81 Zob. np. J. Zielonka, Europa jako imperium. Nowe spojrzenie na Unig¢ Europejskq, Warsza-
wa 2007; U. Beck, E. Grande, Europa kosmopolityczna. Spoteczenstwo i polityka w drugiej nowo-
czesnosci, Warszawa 2009, s. 97—164.

8 H.A. Oberman, Marcin Luter. Czlowiek migdzy Bogiem a diablem, Gdansk 1996, s. 22-23.

8 B. Lohse, Martin Luther. Eine Einfiihrung in sein Leben und sein Werk, Miinchen 1981, s. 79.
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pominigto kwesti¢ jego odmowy podobnego postuszenstwa ksigzat Rzeszy wobec
cesarza®*. Luter przeksztalcit spor kompetencyjny suzerena z wasalami wewnatrz
Rzeszy w konflikt pomigdzy suwerennymi panstwami, a pozniejsi badacze — pod-
swiadomie rzutujac ustalenia pokoju westfalskiego (1648) na sytuacj¢ polityczna
w Sacrum Imperium w XVI w. — przyjeli tutaj jego punkt widzenia. W ten sposob
ugruntowato si¢ wspotczesne przekonanie, ze od poczatku mamy do czynienia
z konfliktem pomiedzy panstwami o zakres ich niezaleznosci (w kwestii konfe-
syjnej) od imperatora®.

Program luteranskich ksigzat i wolnych miast byl stosunkowo prosty: kazde
znich powinno by¢ uznane za suwerenny podmiot stosunkéw migdzynarodowych,
przy okazji posiadajacy prawo wyboru swojej konfesji, stanowiacej cos w rodzaju
wspotczesnej oficjalnej ideologii panstwowej. Uprawnienia cesarza powinny by¢
symboliczne i sprowadza¢ si¢ do zwotywania Sejmu Rzeszy. Postanowienia tegoz
powinny za§ obowigzywac tylko te panstwa, ktorych delegaci je poparli. W prak-
tyce byt to program dezintegracji imperium bez otwartego ogloszenia tego faktu®.

Program strony cesarskiej takze nie byt skomplikowany. Karol V Habsburg,
jako ostatni imperator w dziejach, dazyt do zjednoczenia catego Swiata chrzescijan-
skiego pod swoim bertem, co nie udato mu si¢ ze wzgledu na zbrojny opor Szwecji,
Francji 1 ksigzat protestanckich w Rzeszy. Dla historykow nie jest jasne, czy jego
program opieral si¢ na chgci stworzenia unitarnego panstwa §wiatowego, czy na
(mocno juz archaicznych) zasadach lennych?’, dlatego nie moge go jednoznacznie
przedstawi¢ w kontekscie cesarskiego programu konstytucji Sacrum Imperium,
acz zdecydowanie opowiadam si¢ za tym drugim pogladem. Program nastepnych
Habsburgdw jest juz tatwiejszy do przedstawienia, poniewaz glosili ide¢ zjedno-
czenia Rzeszy pod swoim berlem, za wyraz postuszenstwa ksigzat i wolnych miast
uznajac likwidacje protestantyzmu. Oznaczalo to che¢ przeksztatcenia Cesarstwa
w federacje, z bezposrednim panowaniem imperialnym w kwestiach doktrynalnych,
co wymagato spacyfikowania proluteranskich stanéw. Nie jest przypadkiem, ze
wokot wiedenskiego dworu zgromadzili si¢ pierwsi intelektualisci piszacy o Niem-

8 Wyjatki to: K.-F. Stolzenau, Die Frage des Widerstandes gegen die Obrigkeit bei Luther
zugleich in ihrer Bedeutung fiir die Gegenwart [w:] G. Wolf (red.), Luther und die Obrigkeit, Darm-
stadt 1972, s. 241-272; E. Weimar, Martin Luther: Obrigkeit, Gehorsam und Widerstand [w:] G. Wolf
(red.), Luther und die Obrigkeit, s. 320-334.

8 A. Wielomski, Martin Luter wobec Sacrum Imperium, ,,Dialogi Polityczne” 2019, nr 27,
s. 29-41.

8 R.G. Asch, The Thirty Years War. The Holy Roman Empire and Europe, 1618—1648, New
York 1997, s. 17-21; R. von Friedeburg, Luther's legacy: the Thirsty Years War and the modern
notion of ‘state’in the empire, 1530s to 1790s, Cambridge 2017, s. 90-96.

8 R. Menéndez Pidal, Idea Imperial de Carlos V, Madrid 1971, s. 20-21 (teza o zjednoczeniu
$wiata na zasadach lennych); J.L. Villacafias, Qué impero? Un ensayo polémico sobre Carlos V,
Madrid 2008, s. 15-25 (teza o panstwie unitarnym uniwersalnym).
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cach jako o jednym narodzie i o cesarzu jako przywodcy tego zjednoczonego
narodu®®.

Traktat westfalski, konczacy wojne trzydziestoletnig (1618—-1648) migdzy
Habsburgami i ksigzetami, okre$lat Rzesze mianem Konfederacji Germanskiej
i,.systemu federatywnego”®. Czgsto pisze si¢, ze traktat ten uksztattowat suwe-
renne nowoczesne panstwa®. Jest to poglad prawdziwy, cho¢ jedynie odnoénie do
Rzeszy (Francja, Anglia, Hiszpania, Rzeczypospolita byly panstwami suwerennymi
juz od dawna). Na jego mocy Cesarstwo zostato zredukowane do pustych tytutow
honorowych, za ktorymi nie szta zadna polityczna tres¢. Traktaty wyliczaja sta-
rannie uprawnienia ksiestw (ale nie uprawnienia cesarskie), jednak nie pozwalaja
poszczegdlnym wladcom oglosi¢ wyjscia z samego Cesarstwa, co teoretycznie
dawato imperatorowi jakas forme zwierzchno$ci nad nimi. Rownoczesnie ksigstwa
uzyskaly prawo do zawierania traktatow migedzynarodowych i zagwarantowano im
suwerennos¢ wewngtrzng, ale cesarzowi pozwolono reprezentowac na zewnatrz
cate Cesarstwo. Zostat takze gwarantem istnienia i niepodlegtosci poszczegolnych
ksigstewek®'. W dodatku minisuwereni nie zostali dopuszczeni do podpisania sa-
mego traktatu, ktory podpisaty tylko panstwa w petni suwerenne: Francja, Szwecja
i cesarz w imieniu swoich posiadto$ci. Pozostale kraje dopisaly si¢ za$ ponizej®.

Badacze uwazaja, ze traktaty te przeksztatcity Rzesze w ,,konfederacje pan-
stw”*3, przy czym ogolne i niesprecyzowane zapisy o cesarzu jako zwierzchniku
i reprezentancie Sacrum Imperium w sprzyjajacych warunkach mogltyby by¢
uzyte do podwazenia suwerennos$ci ksigzat. Cesarz nigdy nie mial jednak mie¢
juz przewagi militarnej. Dlatego zabrany Cesarstwu zakres suwerennosci przejety
suwerenne panstwa terytorialne, ktore teraz przeksztalcity si¢ zwykle w mate
i malenkie despotie, pozbawione reprezentacji stanowej i praw fundamentalnych.
Miarg nieograniczonej wladzy lokalnych suwerenow protestanckich byto zjawisko
konfesjonalizacji, czyli prawa kazdego z nich do narzucenia swoim poddanym
okreslonej konfesji, zmuszenia ich do jej przyjecia i uczestniczenia w nakazanych
praktykach religijnych. Oznaczato to calkowitg podlegtos¢ stanow suwerenowi.
W panstewkach protestanckich partykularna konfesja uchodzita za przejaw lojal-

8 C. Hirschi, Wettkampf der Nationen. Konstruktionen einer deutschen Ehrgemeinschaft an
der Wende von Mittelalter zur Neuzeit, Gottingen 2005, s. 251-380.

8 V.R. Castro Gomez, Pensado la nacion..., s. 107.

% 1. Popiuk-Rysifiska, Suwerennosé w rozwoju stosunkéw migdzynarodowych, Warszawa 1993,
s. 48; O. Dann, Nation und Nationalismus in Deutschland 1770—1990, Minchen 1996, s. 43-44;
J. Bartelson, 4 Genealogy of Sovereignty, Cambridge 1996, s. 138.

o' K. Maletke, Les relations entre la France et le Saint-Empire au XVIle siecle, Paris 2001,
s. 33-39; G. Braun, La connaissance du Saint-Empire en France du Baroque aux Lumiéres, Min-
chen 2010, s. 49-51.

2 G. Braun, La connaissance du Saint-Empire..., s. 58.

% K. Maletke, Les relations entre la France..., s. 34.
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nos$ci wobec suwerena. Innowiercy byli traktowani jako wrogowie panstwa, a samo
innowierstwo czesto bylo penalizowane. Lokalni wladcy powotywali biskupow,
aniekiedy takze nizszych duchownych®. Odpowiedzig na to zjawisko protestanckie
byta podobna w zatozeniach konfesjonalizacja katolicka, z tg r6znica, ze suwereni
nie powolywali bezposrednio biskupow, lecz wnioskowali do wtadz koscielnych
o0 ich powotanie®.

Obserwatorzy z epoki pisali o postwestfalskim Cesarstwie jako o ,,panstwie
nieregularnym” i ,,podobnym do monstrum”®. W Encyklopedii Diderota (Ency-
clopédie ou Dictionnaire raisoné des sciences, des arts et des métiers, 1751-1766)
pod hastem ,,Niemcy” czytamy, ze jest to ,,zbior wielkiej ilosci wolnych i suwe-
rennych panstw majacych wspolng gtowe™’. Niemcy przestali by¢ na stulecia
narodem, Sacrum Imperium przestato by¢ panstwem, cesarz utracit miraz wtadzy
uniwersalnej, a tradycyjny ustrdj i prawa fundamentalne ustgpity terytorialnemu
absolutyzmowi poszczeg6lnych wladcow, rozciggajacemu si¢ nawet na kwestie
sumienia poddanych.

3. SMIERC IDEI PRAW FUNDAMENTALNYCH

Nastgpit zatem kompletny rozktad praw fundamentalnych i tradycyjnego
europejskiego konstytucjonalizmu. Znamionuje go kilka dat: pokoj westfalski
w Cesarstwie (1648); wybuch rewolucji angielskiej (1642), $ciecie Karola I Stuarta
(1649) i rewolucja chwalebna (1688) w Anglii; pokoj w Utrechcie i ztamanie prawa
salickiego w kwestii dziedziczenia tronu (1713) oraz edykt o sukcesji Ludwika XIV
(1714) we Francji. Dlatego mozna uogdlni¢ teze, ze tradycyjny konstytucjonalizm
upadt miedzy potowa XVII a poczatkiem XVIII w.

Oczywiscie byly 1 wyjatki od zasady powszechnej. W Rzeczypospolitej trady-
cyjne zasady konstytucyjne potwierdzono jeszcze w prawach kardynalnych (1768),
ktore nalezy uznac za pierwszg spisang konstytucje w polskich dziejach, opartg na
tradycyjnym i ewolucyjnie rozwijajacym si¢ konstytucjonalizmie, acz stopniowo
prowadzacym do upadku panstwa. Zostata ona obalona dopiero w 1791 r. przez

%4 J. Sieglerschmidt, Territorialstaat und Kirchenregiment. Studien zur Rechtsdogmatik des
Kirchenpatronatsrechts im 15. und 16. Jahrhundert, Koln 1987, s. 223—-276; H.R. Schmidt, Konfes-
sionalisierung im 16. Jahrhundert, Minich 1992, s. 44-66.

% E.W. Zeeden: Grundlagen und Wege der Konfessionsbildung in Deutschland im Zeitalter
der Glaubenskdmpfe, ,Historische Zeitschrift” 1958, nr 185, s. 249—299; W. Reinhard, Was ist ka-
tholische Konfessionalisierung [w:] idem, H. Schilling, Die katholische Konfessionalisierung, Miin-
ster 1995, s. 419-452.

% M. Stolleis, Le Saint Empire..., s. 23.

97 D. Diderot, Allemagne [w:] Encyclopédie ou Dictionnaire raisoné des sciences, des arts et
des métiers, t. 1, Neufchastel 17511766, s. 281.
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zamach stanu — tak to wowczas odbierano — na Sejmie Wielkim i uchwalenie
Konstytucji 3 Maja. W Hiszpanii tradycyjna konstytucja utrzymatla si¢ az do wojny
o sukcesje¢ hiszpanska, gdy zaczeli panowac¢ Bourboni (1713), ktorzy stopniowo
rozmontowywali system tradycyjnej konstytucji i praw fundamentalnych. Badacze
hiszpanscy twierdza, ze do konca rzadow Habsburgdéw mowiono i pisano, iz wladcy
administruja, posiadaja ,,zarzad” (gobierno) nad wspdlnotg polityczng, a dopiero
od nadej$cia Burbonow mamy ,,panstwo” (Estado), czyli byt nowozytny, kreujacy
rzeczywisto$¢ polityczno-spoteczng’®. Dlatego przez caty XVII wiek na Zachodzie
Europy tylko w Hiszpanii swobodnie pisano kolejne traktaty o prawie stanéw do
buntu wobec wladcy-tyrana, z ktorych najwazniejszy, autorstwa Juana de Mariany,
w skrajnych przypadkach pozwalal na prywatne tyranobojstwo”. W tym samym
czasie we Francji potepiano i palono dzieta myslicieli mniej radykalnych (jak Ro-
berto Bellarmino), dopuszczajacych prawo do jakiegokolwiek oporu'®.

Prawa fundamentalne i tradycyjny konstytucjonalizm upadty pod ciagtym
naciskiem na wzmocnienie panstwa, wywotanym przez $miertelny konflikt refor-
macji z kontrreformacja, krajow protestanckich z katolickimi. Byty to nie tylko
wojny miedzypanstwowe, lecz takze szereg wojen domowych. Ich efektem byto
pojawienie si¢ kategorii racji stanu i popularyzacja makiawelizmu politycznego.
Po rozpadzie Christianitas panstwa narodowe i terytorialne zostaty zmuszone do
mobilizacji wszelkich zasobéw ekonomicznych i demograficznych, aby wystawiac¢
coraz liczniejsze armie przeciwko heretykom wewnatrz i innowierczym armiom
na zewnatrz. Prawa fundamentalne, tradycyjne konstytucje, uprawnienia stanowe
i korporacyjne chronity ludzi przed ta mobilizacjg wszystkich i wszystkiego.
Dlatego musialy zosta¢ najpierw naruszone, a potem ostatecznie zlikwidowane,
jako bariery ograniczajace sile sprawcza suwerenow, ktorzy kierujac sprawami
politycznymi, walczyli o przetrwanie swoich panstw w dzungli stosunkéow mie-
dzynarodowych po 1517 1.

Myslicielem, ktory przedefiniowat pojecie praw fundamentalnych, byt Thomas
Hobbes. W 26 rozdziale Lewiatana (1651) filozof ten pisze:

Fundamentalnym bowiem w kazdym panstwie jest to prawo, ktore, gdy zostanie
usunigte, to panstwo traci swe podstawy i zostaje catkowicie zrujnowane, na po-
dobienstwo budynku, w ktorym zniszczono fundamenty. Fundamentalne wigc jest
to prawo, ktore zobowiazuje poddanych do podtrzymywania wszelkiej mocy dane;j

% D. Negro, Sobre el Estado en Esparia, Madrid 2007, s. 4. Par¢ poje¢ gobierno vs Estado
autor ten thumaczy doktadniej w pracy Gobierno y Estado, Madrid 2002, s. 33—40.

9 J. de Mariana, Del Rey y de la institucion real [ De rege et regis institutione, 1599] [w:] idem,
Obras, t. 11, Madrid 1854, ks. I, rozdz. 6-7, s. 479-485.

100 Zob. np. Extrait des registres du Parlament de Paris. Contre le livre intitulé ‘Tractatus de
potestate Summi Pontificis in rebus temporalibus adversus Gulielmum Barclaium’, auctore Robert
Sancte Ecclesia Romanae Cardinali Bellarmin, Paris 1610.
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suwerenowi, czy to monarsze, czy zgromadzeniu suwerennemu, bez ktorej panstwo
nie moze istnie¢; takiej na przyktad, jak moc wojny i pokoju, sadzenia, doboru
urzednikow i czynienia wszystkiego, co suweren bedzie uwazat za niezbedne dla
dobra publicznego. Nie jest za§ prawem fundamentalnym to, ktorego odwotanie
nie pocigga za sobg rozwigzania panstwa'’',

Podobna teze kilkanascie lat pozniej znajdujemy w Hobbesowskim Behemocie
(Behemoth, 1668): ,,Czym sg prawa fundamentalne? [...] Krol nie zna innych praw
fundamentalnych niz »Salus Populus«, czyli bezpieczenstwo i dobrobyt swojego
ludu”', Rownoczesnie Hobbes podwaza tradycyjny konstytucjonalizm, wywodzac
wladze suwerenng a to z ostawionej koncepcji umowy spotecznej i pierwotnej
suwerennosci ludu, a to z kalwinsko odczytywanej litery Starego Testamentu,
jako odwzorowanie wtadzy krolow izraelskich, ktora pochodzita z bezposredniego
bozego ustanowienia i nie ograniczaly jej zadne prawa tradycyjne!®.

Tym samym tropem we Francji poszed! bp Jacques Bossuet, ktory w Polityce
wysnutej z Pisma Swietego (Politique tirée de 1’Ecriture Sainte, 1679, wydane 1709)
takze widzi wtadze krolewska jako refleks krolow izraelskich oraz — o czym rzadko
si¢ pamigta — wywodzi ja z pierwotnego stanu chaosu i pewnego rodzaju kontraktu,
na mocy ktorego ludzie przekazali suwerenowi wszelkie prawa, nie ograniczajac ich
zadnymi prawami fundamentalnymi'®. Dla Hobbesa i Bossueta jest juz tylko jedno
polityczne prawo fundamentalne: samozachowanie panstwa, bedace fundamentem
wszelkich innych praw poddanych, wspanialomyslnie danych im ewentualnie przez
suwerena. Teza ta zostata niezaleznie sformulowana w ich pismach migdzy 1651
a 1679 r. Dlatego Monteskiusz w swoim Duchu praw (1748), majac przed oczami
monarchi¢ francuska i wzorujace si¢ na niej panstwa europejskie (absolutyzmy
oswiecone), uwaza, ze o ile zasada prawdziwego rzadu monarchicznego jest honor,
o tyle zasada despotycznych monarchii juz tylko strach'®. Wiadcy w jego epoce
nie ograniczajg juz jakiekolwiek prawa fundamentalne czy zasady konstytucyjne,
a stopniowo tez honor wtasny, czyli poczucie, ze pewnych rzeczy robi¢ nie wypa-
da, ani honor szlachty, ktora nie chce zgia¢ si¢ przed orientalnym despotyzmem.
Monarchia zmienia si¢ w despotyzm.

Z wyjatkiem Anglii wszystkie panstwa w XVIII w., zachwycone potegg Francji
Ludwika X1V, poszty w kierunku absolutyzmu o$wieconego, gdzie rzeczywiscie juz
tylko honor mégt ograniczy¢ wszechwiadze monarsza. Suweren jest dzentelmenem,

11T, Hobbes, Lewiatan, czyli Materia, forma i wladza panistwa koscielnego i Swieckiego, tham.
Cz. Znamierowski, t. I, Warszawa 1954 [1651], rozdz. 26, s. 256-257.

192 T. Hobbes, Behemoth [1668] [w:] idem, Tracts, t. I, London 1682, s. 112.

103 T. Hobbes, Lewiatan..., t. II1, rozdz. 40, s. 418-430.

104 J. Bossuet, Politique tirée de I’Ecriture Sainte, Paris 1828 [1709], ks. 11, rozdz. 1, 4, s. 66—
68 (element kontraktualny); ks. III, rozdz. 2, 1-3, s. 85-90 (refleks krolow starotestamentowych).

195 Monteskiusz, O duchu praw, Kety 1997 [1748], ks. 111, rozdz. 6-8, s. 31-32.
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wigc nawet jesli wolno mu uczyni¢ wszystko, to nie wszystko robi¢ wypada, cho¢
bojacy sie go poddani i tak nie §mig juz protestowac...

THE BIRTH, DEVELOPMENT, AND DISINTEGRATION OF THE IDEA
OF FUNDAMENTAL LAWS AND OF A TRADITIONAL CONSTITUTION
IN THE WESTERN POLITICAL THOUGHT
FROM THE RENAISSANCE TO THE AGE OF ENLIGHTENMENT

Abstract

The paper presents the idea of fundamental laws and of a traditional constitution in the
European practice and political thought between the 16th and the 17th century. The article
demonstrates that the essence of this concept is the limitation of a sovereign’s power by
a parliament, the rights of social estates, religion and traditional institutions. The source of
the disintegration and of the collapse of this first wave of European constitutionalism can
be found in the Protestant Reformation, domestic and foreign religious wars as well as in
the methods employed in confessional wars: Machiavellianism and political mobilisation.

Keywords: fundamental laws, constitution, Renaissance, Reformation, Baroque
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WPROWADZENIE

Sedzia pozostaje pierwszoplanowa postacig w pojeciu zbrodni sadowej, mimo
ze to oskarzajacy w postepowaniu sgdowym prokurator uruchamiat bieg zdarzen
procesowych konczacych si¢ skazaniem podsadnego, gwalcacym elementarne
poczucie sprawiedliwosci'. W Republice Federalnej Niemiec nie zostat prawomoc-
nie skazany zaden sedzia ani prokurator wspotdziatajacy w dokonywaniu zbrodni
sadowych w stuzbie III Rzeszy, a przyczyny tego, ze tak si¢ stato, zostaty z wielka
dociekliwos$cig badawcza w sferze dogmatyki i detektywistyczna skrupulatno$cia
w ustalaniu faktow ukazane w historycznoprawnych dzietach Manfreda Gortemake-
ra i Christofa Safferlinga, podsumowujacych rozliczenie z przesztoscia®. Obnazyli
oni takze strukture kadrowg utworzonego w 1949 r. ministerstwa sprawiedliwosci
w Bonn zdominowanego przez przedwojennych ministerialnych urzednikow, by-
lych cztonkoéw nazistowskich organizacji, oceniajac w ten sposob ich szczegdlne
jurystyczne kwalifikacje i zaangazowanie:

! Zagadnienie osadzenia narodowosocjalistycznych prokuratorow przedstawiono w: W. Kule-
sza, Odpowiedzialnos¢ karna za zbrodnie sqdowe prokuratorow Ill Rzeszy w Niemczech Zachod-
nich i Wschodnich, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2021, t. LXXIII, z. 1, s. 59 i n.

2 M. Gortemaker, Ch. Safferling (red.), Die Rosenburg. Das Bundesministerium der Justiz und
die NS-Vergangenheit — eine Bestandsaufnahme, Bonn 2013; M. Goértemaker, Ch. Safferling, Die
Akte Rosenburg. Das Bundesministerium der Justiz und die NS-Zeit, Miinchen 2016.

CPH 73 (2), 2021: 63-96. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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Wazniejszy od przynaleznosci do NSDAP lub SA byt fakt, ze wielu petnigcych
funkcje kierownicze przed 1945 r. uczestniczyto, w ministerstwie narodowoso-
cjalistycznego panstwa, bezposrednio w realizacji ,,woli Fithrera” (Fiihrerwille)®.

Natomiast nowo powotywani do Justizministerium przez swoja wczesniejsza

[...] dziatalno$¢ w sadownictwie, w tym w sadach specjalnych (Sondergerichte)
IIT Rzeszy, a takze w sadach na ,terenach okupowanych”, jak rowniez w sagdow-
nictwie wojskowym, ponosili ci¢zka osobistag wing za wdrazanie i stosowanie
zbrodniczych ustaw, przygotowanych w Reichsjustizministerium?®.

Ustalenia cytowanych autorow sktaniaja do pochylenia si¢ nad kwestig od-
powiedzialno$ci karnej za zbrodnie sgdowe dokonywane w okupowanej Polsce
przez sgdzidow sadow specjalnych. W demokratycznych Niemczech Zachodnich
nie poniesli oni konsekwencji przestepczego naginania prawa w ferowanych przez
siebie drakonskich wyrokach. Natomiast w totalitarnych Niemczech Wschodnich,
w poszczegolnych przypadkach, skazani zostali za sgdowe morderstwa popetnione
na Polakach, stanowigce w istocie prawnej zbrodnie przeciwko ludzkosci.

Zarysowanie kategorii prawnych, w ktorych ustalano ich odpowiedzialnos¢
w RFN i NRD, wymaga przedstawienia na wstepie wybranych wyrokow, ilustru-
jacych pojecie zbrodni sadowej. Przy ich wyborze kierowano si¢ tezami norym-
berskiego wyroku z 4 grudnia 1947 r. amerykanskiego Trybunatu Wojskowego
w sprawie prawnikow, ktory w kategoriach zbrodni przeciwko ludzkosci ocenit
wyroki skazujace na kare $mierci Polakéw i Zydéw oskarzonych przed sadami
specjalnymi, decydujacymi o ich losie ze wzgledu na przynalezno$¢ narodowa’.

1. ZBRODNIE SADOWE NA POLSKIM TERYTORIUM
WLACZONYM DO RZESZY

1.1. Uwagi wstepne

Przedstawienie mechanizmu dokonywania zbrodni sgdowych przez narodo-
wosocjalistycznych sedziow i kwalifikacji prawnokarnej ich czynéw w Republice
Federalnej w kategoriach naginania prawa — w rozumieniu § 336 StGB®— wymaga

3 M. Gortemaker, Ch. Safferling, Die Akte Rosenburg..., s. 452.

4 Ibidem.

5 'W. Kulesza, Crimen laesae iustitiae. Odpowiedzialnos¢ karna sedziow i prokuratorow za
zbrodnie sqdowe wedltug prawa norymberskiego, niemieckiego, austriackiego i polskiego, 1.6dz
2013,s.411in.

¢ ,§ 336. Urzednik, a takze sedzia polubowny, ktory prowadzac lub rozstrzygajac sprawe
prawng, umyslnie (vorsdtzlich) nagina prawo na korzys$¢ albo na niekorzys¢ jednej ze stron, ule-
gnie karze cigzkiego wigzienia do lat 5”. Od zmiany numeracji wprowadzonej ustawa z 18 sierpnia
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postuzenia si¢ jako przyktadami wyrokami sagdow specjalnych. Zadaniem tych sa-
déw na terenach okupowanej Polski wlaczonych do Rzeszy jako Gdansk — Prusy
Zachodnie i Kraj Warty bylo wspoldziatanie w tepieniu ,,polskich elementow”
i stalym terroryzowaniu niewysiedlonych do Generalnego Gubernatorstwa, albo-
wiem przydatnych na miejscu, ,,polskich stug”’. Dziatalno$¢ sondergerichtow miata
przyczynic si¢ do zniemczenia terytorium objetego nowymi granicami III Rzeszy,
co stanowito naczelne zadanie wszystkich jej wtadz®.

Ponizej streszczone zostang trzy wyroki wydane przez sad specjalny w Grudzia-
dzu, ukazujace sposob wykonywania zadania eksterminacji i terroru, postawionego
przez Fiithrera narodowosocjalistycznym sgdziom. Wyroki ferowane przez Sonder-
gerich Graudenz wybrano dlatego, ze we wczesniejszym opracowaniu przedstawio-
no wydany w Berlinie Wschodnim w 1981 r. wyrok skazujacy Otte, prokuratora
przy tym sadzie’. Przewodniczgcego sktadom sedziowskim, ktore wydaty drugi
i trzeci z omawianych nizej wyrokow, Schonfelda wyrdznial stopien naukowy
doktora habilitowanego. W trzecim z prezentowanych nizej wyrokéw sedziowie
skazali na kar¢ $mierci oskarzonego Polaka, mimo ze prokurator wnosit o wy-
mierzenie mu kary 7 lat wigzienia. Zaskakujacy procesowo, w swietle morderczej
determinacji prokuratora Otte, wykazanej dowodowo w procesie przeciwko niemu,
byt jego ekstraordynaryjny wniosek o uniewaznienie wyroku skazujacego Polaka.

1.2. Polak pomagajacy wysiedlanym Polakom

Wyrok Sondergerichtu w Grudzigdzu z 14 stycznia 1942 r.!°, wydany z powo-
faniem jako podstawy prawnej ,,rozporzadzenia o gospodarce wojennej” z 1939 1.,
dowodzi, ze status Volksdeutscha uzyskany przez wpis na volkslist¢ nie chronit
Polaka przed kara, jezeli zarzucono mu ,,zbrodnicza pomoc” udzielong Polakom
pozbawionym praw do zakupu reglamentowanego migsa'l. Na czele sktadu orze-

1997 1. § 339 (zamiast § 336) StGB stanowi: ,,Naginanie prawa. S¢dzia, inny funkcjonariusz lub
sedzia polubowny, ktory prowadzac lub rozstrzygajac sprawe prawna, popetnia (schuldig macht)
nagigcie prawa na korzys$¢ albo niekorzys$¢ jednej ze stron, podlega karze pozbawienia wolnosci od
roku do lat pigciu”.

7 Szerzej: W. Kulesza, Wysiedlenia z kraju Warty (Warthegau) w Swietle procesu Gauleitera
Artura Greisera [w:] J. Zelazko (red.), Ludnosé cywilna w tédzkich obozach przesiedlericzych, L6dz
2010,s.361n.

8 Szerzej: W. Kulesza, Sqd Specjalny (Sondergericht) w Lodzi [w:] K. Stefaniski, J. Machut-
-Kowalczyk, W. Kulesza, A. Markowska, J. Wiewiorski, Gmach i jego tajemnice. Sqd Okregowy
w Lodzi, £.6dz 2017, s. 60 1 n.

® W. Kulesza, Odpowiedzialnosé..., s. 92 in.

10 Syegn. akt. 5/2 Sg KLs 66/42, Archiwum Federalne w Berlinie, DAHL — RJM IV g Nr. des
Aktenbandes 2269/42.

'O potozeniu prawnym Polakéw wpisanych na Volkslite: W. Kulesza, Polacy wpisani na
volksliste a obowigzek stuzby w Wehrmachcie w swietle wyrokow Sgdu Specjalnego w Toruniu,
,.Studia luridica Toruniensia” 2018, t. XXIII, s. 103 i n.
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kajacego stanat przewodniczacy sadu specjalnego (Der Vorsitzende des Sonder-
gerichts) Grossmann, cztonkami byli Landgerichtsrat Baron v.d. Osten-Sacken
i Landgerichtsrat Bussejahn.

Oskarzonym w sprawie byt Franz Bilinski, 36-letni Zzotnierz zawodowy, kapral
wziety do niemieckiej niewoli 17 wrzesnia 1939 r. Jakis$ czas po zwolnieniu z obozu
jenieckiego zostat on ,,wciggnigty” na volksliste i pracowat jako sprzedawca w skle-
pie migsnym swego wuja. Po aresztowaniu przyznat si¢ do tego, ze sprzedawat
,,bez kartek” mieso ubogim klientom. Z akt sprawy wynika, ze w postepowaniu
przed sondergerichtem pograzyt go jego obronca, podajac, ze Bilinski miat ,,sprze-
dawac¢ migso ewakuowanym Polakom” (Fleisch an evakuirte Polen verkauft habe),
ktorym nie przystugiwaty kartki zywnosciowe. Zdecydowato to o dalszym biegu
sprawy, pomimo ustnego sprostowania tej informacji przez adwokata. Pozniejsze
twierdzenie, ze oskarzony postepowat tak ,,wobec ubogich zarowno Niemcow, jak
i Polakow”, nie polepszyto jego sytuacji w oczach sedziéw sadu specjalnego. Po-
wotali oni jako podstawe ukarania przepisy rozporzadzenia o gospodarce wojenne;j
(Kriegswirtschaftsverordnung) — § 1121 § 242 StGB®.

W uzasadnieniu wyroku napisano, ze oskarzony wytudzit z gospodarki regla-
mentowanej przydzialy na 43 i 1/2 cetnary migsa w ten sposob, ze nie zapehiat
zgodnie z porzadkiem (nicht ordnungsmdf3ig) catych arkuszy kontrolnych sprzedazy
migsa, na ktorych powinny zosta¢ naklejone tylko aktualne w swej waznosci talony
na migso, przekazywane przez uprawnionych kupujacych w chwili dokonywania
zakupu w sklepie. W miejsca na arkuszu, na ktérych miaty by¢ umieszczone kartki
z aktualng waznoscig, oskarzony wklejat talony na migso ze starymi, nieaktualnymi
terminami przydzialow, ktore z tego powodu nie mogty by¢ juz ,,zgodnie z porzad-
kiem” zrealizowane. Przeterminowane talony zywnosciowe, wykorzystywane przez
oskarzonego, zostaty skradzione w oddziale kart zywnosciowych w Thuchowie,
gdzie pracowat jego brat. Postepujac w taki sposob, oskarzony w okresie od grudnia
1941 r. do maja 1942 r. w przekazywanych arkuszach kontrolnych w sposob zamie-
rzony podawal fatszywe ilo§ci migsa sprzedanego osobom rzekomo uprawnionym
do zakupu. Wytudzone przydzialy — jak napisano w aktach sprawy — pozwolity
oskarzonemu na sprzedaz migsa nieuprawnionym, bo nieposiadajacym talonow
Niemcom i Polakom, co czynit jednak nie dla wlasnej korzys$ci, gdyz pieniadze za
sprzedane migso umieszczal, ,,bez reszty”, w kasie sklepu.

12 Kriegswirtschaftsverordnung z 4.09.1939 r. (RGBL. 1939 I, s. 1069) stanowit: ,,§ 1. Kto
surowce lub wytworzone przedmioty, nalezace do zyciowo waznego zapotrzebowania ludnosci,
niszczy, ukrywa, usuwa lub porzuca i przez to ztosliwie (boswillig) zagraza pokryciu tego zapotrze-
bowania, bedzie karany cigzkim wigzieniem (Zuchthaus) lub wigzieniem (Gefdingnis). W szczegdl-
nie cigzkich przypadkach moze zosta¢ wymierzona kara $mierci”.

13§ 244 StGB: ,,Kto cudza rzecz ruchomg zabiera innej osobie w zamiarze, aby ja bezprawnie
przywlaszczy¢, bedzie za kradziez karany wigzieniem”.
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W postgpowaniu przed sadem specjalnym oskarzony przyznat si¢ do takiego po-
stepowania i wyjasnit, ze bezprawnie sprzedawat migso bez kartek osobom ubogim.

Sad specjalny, ktory wydat wyrok skazujacy oskarzonego zum Tode, pominat
catkowicie znami¢ przypisanego mu przestepstwa, jakim byta ,,ztosliwos$¢” (Boswil-
ligkeit) dziatania opisanego w § 1 Kriegswirtschaftsverordnung.

Sprawa trafita do Justizministerium w Berlinie, gdyz skazany miat status
Volksdeutscha, a postepowanie o utaskawienie, o ktorym decydowat minister
sprawiedliwo$ci Rzeszy, wszczynano z urzedu. Do wyroku zostala dotaczona
negatywna opinia sktadu sedziowskiego co do racji ewentualnego utaskawienia.
Stanowisko (Stellungnahme), z data 28 lutego 1943 r., ze wyrok powinien zostac¢
wykonany, sporzadzone przez przewodniczacego Grossmanna, podpisane zostato
przez pozostatych cztonkow sktadu 1 marca 1943 r. z zaznaczeniem, Ze ,,odpowiada
naszemu zdaniu (entspricht unserer Auffasung)”".

W kluczowym fragmencie obszernego uzasadnienia swego przekonania se-
dziowie napisali:

Wobec tego, ze skazany uporczywie odmawiat podania swych odbiorcow, a jego
obronca w czasie przerwy w posiedzeniu poinformowat sad, ze wyludzone migso
byto przekazywane do rak ewakuowanych Polakéw, zachodzi uzasadnione podej-
rzenie, ze migso to trafialo do matego kregu polskich odbiorcow.

W kwestii uzasadnienia utaskawienia ministerialny referent (Boltz) w Berlinie
napisat w pierwszym zdaniu swego stanowiska z datg 1 marca 1943 r.: ,,Wyrok
faktycznie 1 prawnie jest bez zastrzezen” (Das Urteil ist tatsdchlich und rechtlich
unbedenklich). Dalej jednakze sformutowat krytyczna ocene wymierzonej kary,
podkreslajac, ze skazany przyznat si¢ do czynu, ktérego dokonat ,,nie z checi zysku,
lecz falszywie rozumianej dobrodusznosci”. Zachowanie skazanego miato miejsce
rok po wprowadzeniu gospodarki reglamentowanej, a nie wszystkie wykroczenia
poza jej reguly nalezy ocenia¢ — stwierdzit — jako cigzkie przypadki. Szczegdlnie
decydujace jest to, ze ,,wedtug powszechnej praktyki majacej miejsce w czasie
czynu skazanego kara $mierci mogla by¢ wymierzona, jezeli z gospodarki reglamen-
towanej zostato wyprowadzonych co najmniej 100 cetnarow migsa”. Tylko w przy-
padkach, gdy zachodzity okoliczno$ci szczegodlnie obcigzajace, a zwlaszcza zadza
zysku, uznawano za uzasadnione karanie $§miercia, pomimo mniejszej wagi przed-
miotu przestgpstwa. Referent zaznaczyl, ze skazany ,,wyprowadzit tylko 43 i %2
cetnara mig¢sa z gospodarki reglamentowanej”, co miato uzasadnia¢ — postulowat
— zamian¢ wymierzonej przez Sondergericht kary $mierci na karg 7 lat wiezienia.

4 Qdreczny zamaszysty podpis przewodniczacego Grossmanna na tym dokumencie zapewne
oddawat jego wysoka stuzbowa pozycje, jest bowiem groteskowo, co najmniej trzykrotnie, wigkszy
od podpisow dwoch pozostatych cztonkow sktadu.
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Decyzje¢ ministra sprawiedliwos$ci poprzedza w aktach sprawy niepodpisana
notatka, sporzadzona zapewne przez innego urz¢dnika:

Skazany (wcze$niej polski kapral) wytudzit w sklepie migsnym swego wuja 61
cetnaréw przydzialowego miesa i sprzedat je bez talonow Niemcom i Polakom.
Przedtozenie dla Pana Ministra z 8§ marca 1943: Vollstreckung (egzekucja).

Pod ta notatkg rozporzadzenie (Erilaf3):

W sprawie karnej przeciwko skazanemu przez Sondergerich Graudenz 14 stycznia
1943 r. na $mier¢ Franzowi Bilinskiemu [...] postanowilem, z mocy udzielonego
mi przez Fiithrera pelnomocnictwa, nie czyni¢ uzytku z prawa do utaskawienia,
lecz pozostawi¢ wolny bieg sprawiedliwosci.

Pod nim wpisano: Berlin i r¢cznie ,,9”, dalej pismem maszynowym: ,,Marzec
1943. Der Reichsminister der Justiz Th.[ierak]”.

Z tresci ostatniego dokumentu znajdujacego si¢ w aktach sprawy wynika,
ze Franz Bilinski zostat stracony na gilotynie w areszcie sledczym w Poznaniu
19 marca 1943 r. 0 godz 18.32 [,,od doprowadzenia skazanego do przekazania go
w rece kata (Scharfrichter) uptyneto 18 sekund, a nastepnie do zakonczenia egze-
kucji— 5 sekund”]. Na dokumencie pieczatka prokuratora generalnego w Gdansku:
»Widziatem, 25.03.1943”.

1.3. Polak handlarzem ,,najgorszego typu”

Nastepny wyrok, ponizej omawiany, ilustruje stosowanie dyrektywy, wedlug
ktorej o skazaniu i karze decydowato uznanie oskarzonego za nalezacego do okres-
lonego ,,typu przestepcy”, nie za$ oparte na racjonalnej wyktadni przepisu karnego
ustalenie, ze jego czyn wyczerpal znamiona tworzace dany typ przestgpstwa'’.
Ukazuje on rowniez nieograniczone mozliwos$ci poshugiwania si¢ karg $mierci przez
sedziow sondergerichtow powotujacych jako podstawe przepisy ,,rozporzadzenia
o prawie karnym dla Polakéw i Zydow” z 4 grudnia 1941 r.'6

Lorenz Ptaschinski, lat 31, Polak, zostat skazany wyrokiem sadu specjalnego
w Grudziadzu z 23 wrzesnia 1942 r. na kar¢ $mierci'’. Za podstawe skazania po-

15 R. Freisler, F. Grau, K. Krug, O. Rietsch, Deutsches Strafrecht, t. 1, Berlin 1941, s. 205, 207.
Twierdzenie o ,,typie przestgpcy”, a nie jego czynie, jako decydujagcym o ukaraniu sformutowata
Kieler Schule (G. Dahm, F. Schaffstein).

16 Rozporzadzenie o postgpowaniu karnym przeciwko Polakom i Zydom na wiaczonych tere-
nach wschodnich (Polenstrafrechtsverordnung) z 4.12.1941 r., RGBI. I, s. 759.

7 Sygn. akt. 3 SG.KLs.52/42, SG.161/42 Archiwum Federalne w Berlinie, DAHL — RIM,
IV g 22 Nr. des Aktenbandes 232 /42.
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wotano Polenstrafrechtsverordnung Abs. 1. Ziff. 3'8 w zwiazku z § 1 Kriegswirt-
schaftsverordnung".

Przewodniczyt sktadowi sedziowskiemu Landgerichtsdirektor Dr. hab. Schon-
feld, cztonkami byli Landgerichtsrat Baron v.d. Osten-Sacken i Landgerichtsrat
Wolff. Oskarzal Oberstaatsanwalt Dr. Grunau.

W uzasadnieniu wyroku napisano o oskarzonym, ze bedac wyksztatconym
rolnikiem, wspolnie z ojcem prowadzit duze (92 morgi) gospodarstwo rolne, kto-
re w listopadzie 1941 r. ,,przydzielone zostalo” (wurde zugewiessen) Niemcowi,
przesiedlencowi z Besarabii. Gospodarstwo to oskarzony i jego rodzina ,,musieli
opusci¢” (mufiten es verlassen)®. Po wysiedleniu oskarzony nie miat statego
miejsca zamieszkania, nocowat w ré6znych miejscowosciach u krewnych i zna-
jomych, utrzymujac si¢ z pokatnego handlu. Niemcom prowadzacym hurtownie
w Grudzigdzu dostarczat drob, masto, jajka, a w zamian kupowat od nich hurtowo
papierosy i tabake, placac za nie ceny wyzsze niz detaliczne. Uzyskane w ten spo-
sob wyroby tytoniowe sprzedawat z narzutem réznym osobom, w tym trudnigcym
si¢ pokatnym handlem, lub zamienial na artykuty Zywnosciowe. Ogolna wartos¢
towaréw zakupionych w hurtowni ,,Schemberger” w Grudzigdzu, do czasu aresz-
towania oskarzonego w polowie marca 1942 r. — jak napisano — ,,mogta wynosi¢
13 000—15 000 marek”. Kupit takze w firmie ,,Brigmann” bez talonu (ohne Be-
zugschein) cztery worki cukru o wadze 100 kg kazdy, ptacac ,,na poczatku 95,
a pozniej 110 marek”. Kierownik tej firmy handlowej sprzedat tez oskarzonemu
bez talonow 8 kg pieprzu i cztery worki maki w tacznej cenie 160 reichsmarek,
oraz — za podwojna ceng — 300 sztuk pachngcego mydta i 10 kubtéw marmolady.

W uzasadnieniu skazania napisano, ze ,,0skarzony jest pokatnym handlarzem
najgorszego rodzaju” (Der Angeklagte ist ein Schleichhdndler der iibelsten Art).
W ciggu pot roku ,,czynem ciggltym uzyskat bez uprawnienia i odsprzedawat dalej
wielkie ilosci wyrobdw tytoniowych, maki, cukru, pieprzu, a takze migsa, masta
ijajek”, przez co ,,jako Polak wyrzadzit szkody Niemieckiemu Narodowi”. Placit

'8 Przepis ust. I pkt 3 tego rozporzadzenia stanowit: ,,Oni [Polacy i Zydzi — W.K.] beda karani
$miercia, a w mniej ciezkich przypadkach kara pozbawienia wolnosci, jezeli przez nienawistng lub
podburzajaca dziatalno$¢ wykazuja wroga wobec Niemcow postawe, w szczegdlnosci wyrazaja si¢
wrogo o Niemcach, zdzieraja lub uszkadzaja publiczne obwieszczenia niemieckich wtadz lub stuzb,
albo jezeli przez swoje inne zachowania obnizaja lub szkodza powazaniu lub dobru Rzeszy niemiec-
kiej lub niemieckiego Narodu”.

19 Tres¢ tego przepisu podano w przyp. 12.

20 Polakéw w powiecie grudziadzkim wysiedlata Schutzpolizei, zandarmeria oraz miejscowi
Niemcy. Wysiedlani musieli pozostawi¢ na miejscu caty swoj dobytek i kierowani byli na roboty
przymusowe do Niemiec lub deportowani do Generalnego Gubernatorstwa. Gospodarstwa rolne,
warsztaty rzemieslnicze i mieszkania przejeli Niemcy baltyccy i nadwislanscy. Por. M. Wardyn-
ska, Wysiedlenia ludnosci polskiej z okupowanych ziem polskich wigczonych do 11l Rzeszy w latach
1939-1945, Warszawa 2017, s. 75. Wszelkie proby oporu wysiedlanych Polakéw karano $miercia,
przyktady w: W. Kulesza, Odpowiedzialnosé..., s. 84 in.
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przy tym zawyzone ceny niemieckim hurtownikom i takich cen zadat. Z pokat-
nego handlu uczynit sobie oskarzony state zrodto dochodu, ,,nie baczac na ogot
1 wymagania wojny, lekcewazac obowiagzek postuszenstwa (Gehorsamspflicht)
wobec Niemieckiego Narodu”. Kara $mierci powinna stuzy¢ jako przyktad ,,dla
krnabrnego polskiego spoleczenstwa na wyzwolonych terenach wschodnich,
ktore probuje sabotowaé niemieckie zarzgdzenia o gospodarce wojennej”. Wyrok
wykonany zostat 12 stycznia 1943 r. po tym, jak ,,Pan Reichsstatthalter in Danzig-
-Westpreussen [Albert Forster — W.K.] nie skorzystal z przekazanego mu [przez

Hitlera — W.K.] prawa do utaskawienia™!.

1.4. Polak zaniedbujacy niemieckie krowy

Kolejny wyrok sondergerichtu w Grudzigdzu z 25 listopada 1942 1.2, uznaja-
cy Polaka za zbrodniarza zaniedbujacego niemieckie krowy, wydaje si¢ jedynym
przypadkiem, w ktorym prokurator wnosit o ukaranie oskarzonego terminowym
obozem karnym, natomiast sad skazat go na kare $mierci, na co prokurator general-
ny Gdanska zareagowal, wnoszac skarge o niewazno$¢ tego wyroku. Jako podstawa
skazania powotana zostala ustawa ,,0 ochronie zwierzat” z 24 listopada 1933 r.,
jedyna godna uznania, wydana po przejeciu wladzy przez NSDAPZ.

Sktadowi sg¢dziowskiemu przewodniczyt Landgerichtsdirektor dr hab. Schon-
feld, cztonkami byli Landgerichtsrat Baron v.d. Osten-Sacken i Landgerichtsrat
Bussejahn. Oskarzat prokurator Beth.

Oskarzonym byt 29-letni Johann Nasta, ktory w 1942 r. pracowat przez pigc
tygodni jako mleczarz w gospodarstwie Niemca Ewerta, ,,okrutnie traktujac po-
wierzone mu krowy”. Swiadkowie zeznali, ze oskarzony bit krowy grubym kijem,
kopat je, szczul na nie psa, co sprawito, ze krowy przestaty dawa¢ mleko, a jedng
z nich przez dtuzszy czas niedojona, i z tego powodu ciezko chorg, trzeba byto
zaszlachtowac. Pozostate krowy nie byly pelnowartosciowe, poniewaz przestaty
dawac cztery miary mleka, lecz dawaty tylko dwie lub trzy. Z tego powodu w ciagu
miesigca wtasciciel miat utraci¢ okoto 1800 litrow mleka. Natomiast byka oskar-
zony przywigzat do drewnianego kloca fancuchem, ktoérego koniec zamocowat na
pier$cieniu nosowym zwierzecia tak, ze ledwo mogto si¢ ono poruszac, a jego nos
byt stale zaropialy, nie mogt zre¢ i przez to ,,bardzo schudi”.

2 Od 28 maja 1942 r. przystugiwata Forsterowi kompetencja do samodzielnego decydowania
w sprawach utaskawiania Polakow i Zydow. Por. D. Schenk, Albert Forster gdarski namiestnik
Hitlera. Zbrodnie hitlerowskie w Gdansku i Prusach Zachodnich, Gdansk 2002, s. 292.

22 Sygn. akt. 5/3 Sg.Kls. 68/42, Archiwum Federalne w Berlinie, DAHL — RJM, IV g, Nr. des
Aktenbandes 2262/42.

3 Tierschutzgesetz vom 24. November 1933, RGBI. 1933 I, s. 987.
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Zawarte w aktach sprawy opisy okrutnego postgpowania oskarzonego z krowa-
mi przekonujg czytelnika o karygodnosci takiego zachowania, ktore jak napisano,
,»powodujac zranienia i choroby zwierzat, sprowadzity na nie znaczne i dtugotrwate
cierpienia”. Przyjrze¢ si¢ przy tym trzeba kwalifikacji prawnokarnej takiego zacho-
wania. W akcie oskarzenia prokurator przy sondergerichcie zakwalifikowat czyn na
podstawie dwoch przepiséw. Pierwszym byt przepis § 9 ust. 1 ustawy o ochronie
zwierzat, ktory przewidywat jako najsurowszg kar¢ dwa lata wigzienia®*. Ponie-
waz oskarzony byt Polakiem, powotany zostat takze Polenstrafrechtsverordnung
w tej jego czesci, w ktorej mowa byta o umyslnym uszkodzeniu rzeczy shuzacej
publicznemu pozytkowi®. Na rozprawie prokurator zazadat dla oskarzonego
kary 6 lat zaostrzonego obozu karnego. Sondergericht skazat go jednakze na kare
$mierci, wywodzac w uzasadnieniu, ze brak jest podstaw dla uznania zachowania
oskarzonego jako przypadku mniej ci¢zkiego, poniewaz ,,z czystej zlosliwosci
i brutalnosci, wiedzac, ze zwierzeta schudty i dawaty coraz to mniej mleka, spo-
wodowal on niedobdr w gospodarce zywnosciowej”. Dodano, ze ,,wiedzial on, jak
wazne sg krowy dla gospodarki zywieniowej Narodu Niemieckiego i dlatego musza
by¢ szczegolnie pielegnowane”. Podkreslone zostato, ze wyrzadzone niemieckiej
wspolnocie narodowej szkody ,,nie sg nieznaczne”. Wyrok wyroznia si¢ objetoscia
(13 stron maszynopisu) i zaciektos$cia, z jaka uzasadniano w nim konieczno$é¢
usmiercenia Polaka.

W zakresie wymierzonej kary $mierci skarge o niewazno$¢ (Nichtigkeitsbe-
schwerde)* wniost prokurator generalny w Gdansku, a wyzszy sad krajowy (Ober-

2 Tierschutzgesetz stanowil: ,,§ 1 (1) Zabronione jest zb¢dne dregczenie lub okrutne zngcanie
si¢ nad zwierzeciem”. Przepis § 9 przewidywat kare do dwoch lat wigzienia i karg grzywny lub jed-
ng z tych kar w przypadku tego, ,.kto zwierze niepotrzebnie drgczy lub okrutnie si¢ nad nim zngca”.

35 Polenstrafrechtsverordnung: ,(4) 2 Oni [Polacy i Zydzi — W.K.] beda karani $miercia,
a w mniej ci¢zkich przypadkach, karg pozbawienia wolnosci, jezeli umyslnie niszcza urzadzenia
niemieckich wtadz lub stanowisk stuzbowych badz rzeczy stuzace publicznemu pozytkowi”.

2 Nichtigkeitbeschwerde zostata wprowadzona przez Verordnung iiber die Zustindigkeit der
Strafgerichte, die Sondergerichte und sonstige Strafverfahrens rechtliche Vorschriften vom 21.2.1940
(RGBIL. I, s. 405). Rozporzadzenie to uprawniato nadprokuratora Rzeszy do podwazenia orzeczenia
sondergerichtu w ciggu roku od uprawomocnienia sig, ,,jezeli z powodu btgdu w zastosowaniu pra-
wa do ustalonych faktéw wyrok byt niesprawiedliwy” (ungerecht). Rozporzadzenie z 13 sierpnia
1942 r. (RGBLI. 1, s. 508) rozszerzyto zakres stosowania skargi o niewaznos$¢ na wszystkie wyroki,
w ktorych ,.btednie zastosowano prawo” i zachodzily ,,powazne zastrzezenia co do prawidtowosci
w ustaleniu faktow”. Skarge o niewazno$¢ rozpatrywat Reichsgericht, a od wprowadzenia Polen-
strafrechtsverordnung (Ziff. X Abs. 2) w sprawach Polakoéw i Zydéw mogt ja wnosi¢ prokurator
generalny landu, kierujac sprawe do wyzszego sadu krajowego. Z reguly skarga o niewazno$¢ pro-
wadzila do zaostrzenia kary wymierzonej w ponownym postgpowaniu. Por. H. Schliiter, ,, ...fiir die
Menschlichkeit im Strafimaf bekant...”. Das Sondergericht Litzmannstadt und sein Vorsitzender
Richter, ,Juristische Zeitgeschichte Nordrhein-Westfalen 2005, t. 14, s. 132—-133.

W akcie oskarzenia przeciwko Otte, prokuratorowi sondergerichtu w Grudziadzu, sformuto-
wany zostal zarzut, ze w wielu wypadkach inicjowal on wnoszenie skargi o niewaznos$¢ (Nichtig-
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landesgericht) w Gdansku rozpatrzyt ja na posiedzeniu 19 stycznia 1943 r.
i uwzglednit argument, ze oskarzony jako mleczarz nie mogt dobrze wykonywaé
swoich obowigzkow, poniewaz opiekowat si¢ 22 krowami mlecznymi, 6 bazanta-
mi, cieleciem i bykiem. Oskarzony mowit o tym wyraznie swemu niemieckiemu
zwierzchnikowi, ktory nie zmniejszyl mu jednak obciazenia pracg. Podkreslono tez,
ze 29-letni samotny oskarzony nie mogt w pelni wykonywaé swych obowigzkoéw
wobec calego stada zwierzat, a pracujacym na jego miejscu poprzednikowi, jak
1 nastepcy, wydatnie pomagaty ich zony. W sprawie — jak stwierdzit gdanski sad
krajowy — brakuje wystarczajacych ustalen sondergerichtu, ze skazany ,,wyko-
rzystujac $wiadomie brak nadzoru, postgpowat »z czystej ztosliwosci (aus Reiner
Bosheit)« wobec swego stuzbowego przetozonego, ze swiadomoscia, ze wyrzadza
przez to szkody w gospodarce zywnosciowej Niemieckiego Narodu”. Cho¢ dodano,
ze ,,z pewnoscia nie da si¢ wykluczy¢ tego rodzaju §wiadomosci lub ztosliwego
zamiaru szkodzenia”, to przyjeto, ze wymierzona oskarzonemu kara $mierci
,przekracza miar¢ wymaganej pokuty”. Zakwalifikowano jego zachowanie jako
przypadek mniejszej wagi, 1 skazano na kar¢ 5 lat obostrzonego obozu karnego
(ktorego nie miat szansy przezy¢) z petnym hipokryzji uzasadnieniem, ze bedzie
to ,,proporcjonalna pokuta w stosunku do cig¢zaru czynu i osobowosci sprawcy”?’.

keitbeschwerde) wyrokow tego sadu, skazujacych na kary wigzienia po to, zeby w powtdrzonym
postepowaniu przed Wyzszym Sadem Krajowym w Gdansku doprowadzi¢ do wymierzenia podsad-
nym kary $§mierci. Por. W. Kulesza, Odpowiedzialnosé..., s. 88—89. W referowanej powyzej sprawie
prokurator Otte raportowal urzgdowo przed rozprawa, ze przeciwko ,,mleczarzowi Johannowi Nasta
nie przewiduje si¢ Todesstrafe”.

Rzadziej stosowanym $rodkiem podwazenia wyroku byla skarga nadzwyczajna (Auferor-
dentlicher Einspruch) wprowadzona przez Gesetz zur Anderung der Vorschriften des allgemeinen
Strafverfahren, des Wehrmachtstrafverfahrens und des Strafgesetzbuch vom 16.9.1939 (RGBI. 1,
s. 1841). Przepis art. 2, § 3 Abs. 1 stanowil o uprawnieniu nadprokuratora Rzeszy (Oberreichsan-
walt), podlegajacego poleceniom Fiihrera, do ztozenia sprzeciwu wobec kazdego ,,prawomocnego
wyroku w sprawie karnej [...] w ciagu roku od uprawomocnienia si¢, jezeli zachodza powazne
zastrzezenia co do jego stusznosci (Richtigkeit) 1 konieczno$¢ przeprowadzenia nowego postgpowa-
nia i wyrokowania”. Samo wniesienie sprzeciwu uniewaznialo wyrok, a osobna izba Reichsge-
richtu pod przewodnictwem jej prezydenta decydowala o sprawie od poczatku. Instytucja skargi
nadzwyczajnej umozliwiata faktycznie Hitlerowi, jako najwyzszemu sgdziemu i ostatniej instancji,
zatwierdzanie wyrokow w drodze powstrzymania si¢ od wydania nadprokuratorowi Rzeszy polece-
nia wniesienia skargi nadzwyczajnej. Por. H. Schliiter, ,, ...fiir die Menschlichkeit im Strafmaf;
bekant...”, s. 132. Mozna przypuszczaé, ze skarga nadzwyczajna majaca na celu spowodowanie
skazania na karg $mierci nie byla potrzebna wobec wzrastajacej od poczatku 1942 r. determina-
cji sedziow sondergerichtow i Trybunatu Narodowego (Volksgerichtshof) w ferowaniu takich wy-
rokéw. Por. W. Kulesza, Okupacyjny nadburmistrz i sedziowie Sqdu Specjalnego w Toruniu (czyli
o paradoksach historyczno-prawnych), ,,Studia luridica Toruniensia” 2020, t. 27, s. 135-162.

27 Wedtug rozporzadzenia z 7 stycznia 1942 r. o wykonaniu kary orzeczonej w stosunku do Po-
lakow skazani na kar¢ pozbawienia wolnosci Polacy nie byli kierowani do wigzien, lecz do obozow
karnych, w ktorych czas zycia przecigtnego wigznia w obozie wynosit $rednio szes¢ miesigcy. Por.
W. Kulesza, Sgd..., s. 66, 91.
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To, ze skazanego na karg $mierci Polaka pozostawiono przy zyciu, nie dezaktuali-
zuje kwestii odpowiedzialnosci sedziow sondergerichtu za to skazanie, poniewaz
stanowilo probe usmiercenia go.

2. ZASADY ODPOWIEDZIALNOSCI
NARODOWOSOCJALISTYCZNYCH JURYSTOW
ZA NAGINANIE PRAWA PRZYJETE W REPUBLICE FEDERALNE]J

2.1. W jurysprudencji Republiki Federalnej nie zostaly przyjete jako podsta-
wa odpowiedzialnos$ci karnej jurystow III Rzeszy zasady, na ktérych opierat si¢
wyrok amerykanskiego Trybunatu Wojskowego z 4 grudnia 1947 r. zamykajacy
IIT norymberski proces — prawnikéw?®, W wyroku tym przytoczona zostata tre$é
przepisu o przestepstwie naginania prawa (§ 336 StGB) jako $wiadczaca o tym,
ze ,,w okresie Republiki Weimarskiej, co najmniej na papierze Niemcy rozwijali
cywilizowang i jasna ide¢ prawa”, a nast¢pnie ,,pod panowaniem narodowego
socjalizmu nastgpito postepujace wynaturzenie prawa”?’. Przepis prawa niemiec-
kiego o Rechtsbeugung pozostat wiec bez wptywu na ustalenie odpowiedzialno$ci
karnej Oskara Rothauga, przewodniczacego sondergerichtu w Norymberdze, kto-
rego wyroki skazujgce na kare $mierci troje Polakow i Zyda zostaty szczegdotowo
zbadane przez Trybunal, z zaznaczeniem, ze ,,nie zajmowat si¢ on zagadnieniem,
czy omowione przypadki byly sporne w ramach niemieckiego prawa”. Trybunat
stwierdzil natomiast w kwestii skazanych na kare $mierci:

Ponad wszelka rozsadna watpliwo$é wynika z materiatu dowodowego, ze Katzen-
berger zostat skazany i stracony, poniewaz byt Zydem, a Durka, Strauss i Lopata
podzielili ten sam los, poniewaz byli Polakami?**.

Wyjasniono dalej w wywodzie:

Poszczegdlne przypadki, w ktorych Rothaug stosowat okrutne 1 dyskryminujace
prawo przeciwko Polakom i Zydom, nie moga by¢ potraktowane oddzielnie. Istota
skierowanego przeciwko niemu oskarzenia jest to, ze brat on udzial w narodowym
programie prze$ladowan. Istotg tego, co zostato dowiedzione, jest to, ze identyfi-
kowat si¢ on z tym narodowym programem i zaangazowat si¢ na zewnatrz w jego
realizacje. Wziat przez to udziat w ludobojstwie’!.

2O przebiegu tego procesu: W. Kulesza, Crimen...,s. 21 in.
2 Tbidem, s. 21.
3% Tbidem, s. 40.
3 Ibidem, s. 41.
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Oskarzeni w procesie przyjeli wspolng lini¢ obrony, ktora Trybunat odrzucit,
uzasadniajgc swoje stanowisko:

Oskarzeni twierdza, ze nie mozna uzna¢ ich za winnych, poniewaz ich postepowa-
nie miescilo si¢ w ramach i mialo za podstawe niemieckie ustawy i rozporzadzenia.
W odniesieniu do zbrodni przeciwko ludzkosci przewiduje ustawa Nr 10 Rady
Kontroli Niemiec ich karalno$¢ bez wzgledu na to, czy zachowania, przez ktore
zostaly popelnione, naruszajg albo nie naruszaja ustawy wewnatrzpanstwowe kraju,
gdzie miaty miejsce (art. I, 1¢c)*2.

2.2. Owczesna nauka prawa karnego w Republice Federalnej nie znalazta
powodu, dla ktorego miataby si¢ jurystyczno-merytorycznie zajmowac wyrokiem
w sprawie prawnikow, amerykanskiego Trybunalu Wojskowego i1 ograniczata si¢ do
sformulowania trzech zarzutow majacych wyrok ten zdyskwalifikowac. Pierwszy
sprowadzat si¢ do okreslenia skazania jurystow 111 Rzeszy aktem ,,sprawiedliwosci
zZwyciezcoOw — Siegerjustiz”. Drugi zarzut polegal na twierdzeniu, ze skazanie to
tamato podstawowy dla prawa karnego zakaz wstecznego w czasie stosowania
jego przepisow (Riickwirkungsverbot). Podniesiono takze, jako trzeci zarzut, ze nie
uwzgledniono brakujacej oskarzonym prawnikom $§wiadomosci bezprawnosci ich
postepowania (fehlenden Unrechtsbewusstsein), a nie§wiadomos$¢ taka wykluczata
prawng dopuszczalnos¢ ich skazania®.

Przyjete przez wymiar sprawiedliwosci Republiki Federalnej zasady praw-
nokarnego rozliczenia jurystow w stuzbie 11l Rzeszy wynikajace z warunku do-
wiedzenia im, ze dopuszczali si¢ w swych sedziowskich i prokuratorskich rolach
naginania prawa, oraz odrzucenie racji podanych w wyroku, jakim zakonczyt si¢
norymberski Juristenprozess, spowodowaty, ze ,,prawie wszyscy byli narodowo-
socjalistyczni prawnicy zostali w nastepnych latach ponownie przyjeci do stuzby
panstwowej”**. Poczatkowo w zachodnich strefach okupacyjnych na naczelne

32 Ibidem.

3 E.C. Rautenberg, In Memoriam Niirnberger Juristenprozess: Die Auseinandersetzung mit
dem NS — Justizunrecht in den beiden deutschen Teilstaaten, ,,Goltdammer’s Archiv fiir Strafrecht”
2012, nr 1, s. 34.

3 Postgpowania denazyfikacyjne nie stangty na przeszkodzie powojennych karier nazistow-
skich prawnikow. Lagodna praktyka izb orzekajacych w tych postgpowaniach sprawita, ze cztonko-
wie NSDAP uzyskiwali potwierdzenie, ze byli politycznie nieaktywni w okresie istnienia I1I Rzeszy
(Mitléufern), a nastgpnie przeszeregowywano ich do kategorii ,,nieobcigzonych”, co umozliwiato
powotanie ich na stanowiska w urzedach panstwowych, w tym w wymiarze sprawiedliwosci. Por.
ibidem, s. 41. Mechanizm w istocie ,,samouwalniania” si¢ od nazistowskiej przesztosci polegat na
przedstawianiu w postgpowaniach denazyfikacyjnych wystawianych sobie wzajemnie ,,$wiadectw
moralnos$ci”, nazywanych Persilscheine (od nazwy proszku do prania). Por. D. Schenk, Die Post
von Danzig. Geschichte eines deutschen Justizmords, Reibek bei Hamburg 1995, s. 217; idem, Pocz-
ta Polska w Gdansku. Dzieje pewnego niemieckiego zabdjstwa sqdowego, Gdansk 1999, s. 224.
Denazyfikacja zakonczyta si¢ w Niemczech Zachodnich niepowodzeniem, poniewaz nie spotkata
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stanowiska w wymiarze sprawiedliwosci powotywano adwokatéw prowadzacych
praktyke w III Rzeszy, ktorych mozna byto uzna¢ za mniej obcigzonych anizeli
sedziowie i prokuratorzy, lecz pozniej, po zwykle czysto formalnej lustracji,
przyjmowano do stuzby bytych sedzidw i prokuratorow, majacych doswiadczenie
z nazistowskiej przesztosci®.

2.3.1. Przemilczenie zasad prawa norymberskiego zrodzito pytanie o pod-
stawy odpowiedzialnosci karnej sedzidw ferujgcych wyroki na podstawie naro-
dowosocjalistycznego prawa. Dzietem Gustawa Radbrucha, ukazujacym prawo
karne III Rzeszy jako ustawowe bezprawie, jest wypracowana przezen formuta,
ktora wiodta do konstatacji, ze zmierzone wzorcem sprawiedliwos$ci ,,cale partie
narodowosocjalistycznego prawa nigdy nie osiagnely godnosci obowigzujacego
prawa’®. Autor ten wskazat takze, iz przestankg odpowiedzialnos$ci karnej sedziego
za zabdjstwo skazanego przezen na kare $mierci cztowieka jest ustalenie, ze w tre-
sci wydanego wyroku dokonane zostalo nagigcie prawa, w rozumieniu przepisu
§ 336 StGB. Znaczy to, ze najpierw trzeba byto dowies¢ sedziemu, iz dokonat on
zamierzonego nagiecia prawa, a nastepnie ustali¢ skutek takiego czynu, nalezacy
do znamion przestgpstwa materialnego, jakim jest Smier¢ skazanca, straconego
na mocy naginajacego prawo wyroku. Przyjeto, ze taka normatywna konstrukcja
chroni niezawisto$¢ sedziego, poniewaz tylko nagigcie prawa, bedace realizacja
podjetego przezen zamiaru, uzasadnia zarzut popetnienia przestgpstwa przeciwko
zyciu lub wolnosci skazanej osoby. Twierdzenie to legto u podstaw okreslenia
Lprzywileju sedziowskiego” (Richterprivileg) polegajacego na tym, ze subiek-
tywnie niezamierzona realizacja znamienia czynu zabronionego ,,nagiecia prawa”
nie implikowata jego odpowiedzialno$ci za obiektywnie btgdny wyrok. Uznano
nastepnie, ze ,,zamierzone” jest tylko nagiecie prawa z zamiarem bezposrednim,
zaznaczajac, ze zamiar wynikowy jurysty nie wystarcza dla normatywnego bytu
sedziowskiego przestepstwa i jako taki nie otwiera drogi, na ktérej mogtaby zostaé
ustalona jego odpowiedzialnos¢ za prawnokarnie relewantne skutki podjetej decyzji.
W ten sposob przepisowi § 336 StGB nadana zostata ,,funkcja zamykajaca” (Sper-
rwirkung) droge prawnego przypisania efektu koncowego, jaka byto usmiercenie
skazanego lub pozbawienie go wolnosci.

si¢ ze spolecznym zrozumieniem i nie wywotala skruchy tych, ktdrzy mieli zosta¢ nig objeci, lecz
stymulowata wewngtrzny opor wobec alianckich wtadz okupacyjnych i przekorny upér wynikajacy
z rozzalenia po klgsce narodowego socjalizmu. A w kazdym przypadku wywotywata utajona obro-
n¢ przed rozliczeniem si¢ z przesztoscia. Por. D. Schenk, Auf dem rechten Auge blind. Die brau-
nen Wurzeln des BKA, Koéln 2001, s. 128. Do takich samych wnioskéw dochodzg M. Gortemaker
i Ch. Safferling, Die Akte Rosenburg...,s. 72.

% E.C. Rautenberg, In Memoriam..., s. 35-36.

36O formule Radbrucha wyczerpujaco: J. Zajadto, Formuta Radbrucha, Gdansk 2001,s. 111 in.
Por. W. Kulesza, Crimen...,s. 771in.
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Deklaracje sedziow III Rzeszy, ze ferujac wyroki §mierci, pozostawali w prze-
konaniu o swej powinnosci stosowania wowczas obowigzujacego prawa, uznawano
jako wykluczajace przypisanie im zamiaru bezposredniego naginania prawa, co
sprawilo, iz zaden z sedzidw nie zostal prawomocnie skazany za pozbawienie zycia
skazanego przez siebie podsadnego. Jezeli zatem nie bylo mozliwe dowiedzenie
sedziemu, ferujagcemu wyroki $mierci, ze uczynit to z zamiarem bezposrednim na-
giecia prawa, to mniejsze byto prawdopodobienstwo skutecznego przeprowadzenia
takiego dowodu w przypadku skazania na wigzienie.

2.3.2. Wyprowadzony z formuty Radbrucha przez sadownictwo Republiki
Federalnej Niemiec poglad negujacy zamiar ewentualny sedziego, jako wystar-
czajacy dla bytu odpowiedzialnosci za naginanie prawa i jego skutki, uzasad-
niany byt potrzeba zagwarantowania sedziowskiej niezaleznosci. Krytyke tego
pogladu przeprowadzit Fritz Bauer — prokurator generalny Hesji, podnoszac, ze
,Kkryminalizacja naginania prawa stuzy ochronie wszystkich stron procesowych
w przesztosci, wspotczesnoscei 1 przysztosci, ich rownego traktowania, a nie za-
pewnieniu sedziowskiej niezawisto$ci™’. Jego zdaniem wytaczenie zamiaru
wynikowego dokonane przez orzecznictwo ,,jest samowolg i stwarza pozory
stanu uprzywilejowania”. Nie jest zrozumiate — argumentowat cytowany autor —
,,dlaczego nagigcie prawa z zamiarem wynikowym, a wigc badz co badz aprobo-
wane, ma pozostawaé bez znaczenia dla odpowiedzialno$ci s¢dziego”. Stawiat na-
stepnie pytanie: ,,jak miatyby zosta¢ osadzone bezprawne skazania na kare $mierci,
gdyby zabraklo w kodeksie karnym nieuzywanego wszak w praktyce jurysdykcyjnej
przepisu o naginaniu prawa”. Gdyby celem tego przepisu — jak si¢ podnosi — byto
rzeczywiscie zapewnienie s¢dziowskiej niezawistosci, wowczas obowigzywalby
on we wszystkich obszarach ,,prawnego” postepowania w nazistowskim panstwie
bezprawia, w ktorym odrzucona zostata niezaleznos$¢ sedziow. Stwierdzit to —
zaznacza Bauer — Bundesgerichtshoff, piszac w wyroku (BGH — 1 StR 639/58):

[...] staraniem postugujacej si¢ przemoca narodowosocjalistycznej wladzy bylo
systematyczne naduzywanie prawa karnego dostrzegalne od czasu tzw. przechwy-

7 F. Bauer, Die Humanitdt der Rechtsordnung. Ausgewdhlte Schriften, red. J. Perels, 1. Wojak,
Frankfurt am Main — New York 1998, s. 58. O tym wybitnym prawniku: F. Backhaus, M. Boll,
R. Gross (red.), Fritz Bauer der Staatsanwalt. NS-Verbrechen vor Gericht, Frankfurt am Main —
New York 2014. Jako prokurator generalny Fritz Bauer doprowadzit do procesu czlonkow zatogi
Auschwitz-Birkenau w 1963 r. Por. R. Steinke, Fritz Bauer oder Auschwitz vor Gericht, Miinchen —
Berlin 2014, s. 178 i n.; W. Kulesza, Przedmowa do polskiego wydania [w:] H. Langbein, Auschwitz
przed sqdem. Proces we Frankfurcie nad Menem 1963—1965. Dokumentacja, Wroctaw — Warszawa
—Os$wigeim 2011, s. VII-XXIX; por. D. Schenk, Generalstaatsanwalt Dr. Fritz Bauer im Widerstreit
politischer Interessen [w:] A. Liszewska, J. Kulesza (red.), Pro dignitate legis et maiestate iustitiae.
Ksiega Jubileuszowa z okazji 70. rocznicy urodzin Profesora Witolda Kuleszy, Y.0dz 2020, s. 77.
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cenia wiladzy [...]. W obszarze sadownictwa dokonano zamachu na s¢dziowska
niezawislo$¢ i1 zastapiono ja kierowang sprawiedliwos$cia (Justizlenkung) od we-
wnatrz i zaplanowanym wymuszaniem z zewnatrz*®.

Brakiem konsekwencji w rozumowaniu Bundesgerichtshofu, na temat ulegtych
wladzy sedziow i prokuratorow sadow specjalnych i Trybunatu Narodowego byto —
krytykowal Bauer — wtasnie Zadanie, jako warunku ich skazania za Rechtbeugung,
dowodu na to, ze w sposob zamierzony naginali oni prawo.

Orzecznictwo niemieckich powojennych sadow pozwolito narodowosocjali-
stycznym prawnikom, wspotdziatajacym w czynieniu bezprawia w 111 Rzeszy, na
podawanie w kazdym przypadku na swa obrong, ze dokonywali czynow polegaja-
cych na narodowosocjalistycznych zabdjstwach w zgodzie z wlasnym sumieniem,
nie majac §wiadomosci bezprawia swych zachowan. Ten powtarzany argument
obronny stat si¢ praktycznie nie do podwazenia, gdyz zaden z nazistowskich
prawnikow nie przyznat si¢, ze postgpowal swiadomie, tj. ze ,,wiedziat i chcial”
czyni¢ narodowosocjalistyczne bezprawie, naginajac prawo w prowadzonych przez
siebie sprawach. Tylko w postgpowaniach denazyfikacyjnych — zauwazyt Bauer
—mozna bylo ustyszec¢, ze byli oni ,,ogolnie i stale” przeciwni narodowemu socjali-
zmowi®,

Konsekwencja postawy prawnikow 111 Rzeszy, przyjetej generalnie z wyrozu-
mialoscig przez powojenny wymiar sprawiedliwos$ci, byto to, ze niemozliwe stato
si¢ ich skazanie za zamierzone naginanie prawa w tresci ekscesywnie ferowanych
wyrokow $mierci. Teza, wedtug ktorej jurysci popehiali przestepstwo, uczestni-
czac w dziatalnosci narodowosocjalistycznej, jezeli rownocze$nie dopuszczali
sie¢ niemozliwego nastgpnie do udowodnienia zamierzonego naginania prawa,
prowadzita do ,,zbudowania ciagtego muru obronnego” se¢dziéw i prokuratorow
11T Rzeszy. Bauer podkreslat rtownoczesnie, ze ttumaczenia prawnikow 111 Rzeszy
nalezy rozumie¢ nie jako potwierdzenie zasady prawnej ich nieodpowiedzialnosci,
lecz ,,tylko indywidualnie i socjologiczno-psychologicznie™.

2.3.3. Badajac przypadki zbrodniczych wyrokow, Ursula Solf, prokuratorka
w Centrali Badania Zbrodni Nazistowskich w Ludwigsburu, w raporcie o praktyce
$cigania prawnikow za zbrodnie popetnione w ich zawodowych rolach przekonu-
jaco wykazata, ze § 336 StGB z uzytym w nim poje¢ciem ,,naginania prawa” nie
przystawat ani do programu ksztatcenia prawnikoéw w 111 Rzeszy, ani do realiow
wykonywania ich zawodu, poniewaz od poczatku i stale wdrazani byli oni ,,do
rozumienia prawa i ustawy jako woli Fiihrera, ktorej trzeba si¢ domysli¢ i jg zreali-

3% F. Bauer, Die Humanitdt..., s. 58.
¥ Tbidem, s. 82.
40 Tbidem, s. 83.
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zowac™!. Jakze wigc sedzia moglby jeszcze naginac prawo — pytata autorka — jezeli
w swych orzeczeniach, tak jak go nauczono, z oddaniem urzeczywistniat ideologie
III Rzeszy, stanowigcg dlan podstawe prawa (Rechtsgrundlage). Sformulowany
w orzecznictwie sagdowym konieczny warunek odpowiedzialno$ci sedziego, jakim
jest dowiedzenie mu, ze subiektywnie dziatat on z zamiarem bezposrednim, to
znaczy ,,nie tylko musiat zna¢ wszystkie okolicznosci, lecz takze musiat by¢ $wia-
dom, ze w swym wyroku dokonuje bezprawia, prowadzi¢ musi do uniewinnien”
nazistowskich s¢dzidw. W konkluzji raportu autorka napisata, ze sedziemu, ktory
z przekonaniem postugiwat si¢ nazistowskimi ustawami, nie mozna dzi$ dowiesc,
ze mial przy tym zamiar nagi¢cia prawa (Rechtsbeugungvorsatz). Oceniajac poste-
powania karne wszczynane po wojnie przeciwko prawnikom III Rzeszy, dodata, ze
,,proby pociagniecia nazistowskich sedzidéw do odpowiedzialnosci karnej w Republi-
ce Federalnej stanowity tylko usilowania rozliczenia ich z dokonanego bezprawia,
a przeciez to oni urzeczywistniali w swych wyrokach polityke Hitlera”*. Kon-
statacja ta dobrze oddaje istote zagadnienia w aspekcie historycznym i prawnym.

2.3.4. Przeprowadzajac krytyke praktyki uwalniania od odpowiedzialnosci
karnej nazistowskich prawnikow, Heribert Ostendorf cytuje wypowiedz Roberta
Kempnera, jednego z oskarzycieli gldownych zbrodniarzy wojennych w procesie
norymberskim, ukazujaca paradoks spowodowany wyprowadzeniem z tresci § 336
StGB przywileju sedziowskiego (Richterpriwileg): ,,Dlaczego morderca nie moze
by¢ ukarany jako morderca, jezeli jest on prawniczym morderca? Dlaczego trzeba
mowic: jesli popetit on sprawiedliwo$ciowy mord, moze zosta¢ za to skazany tylko
wtedy, gdy rownoczesnie zostanie mu dowiedzione zamierzone nagiecie prawa”
(absichtliche Rechtsbeugung)®. Jurystycznie mozna — zauwaza Ostendorf — ar-
gumentowac tez, ze przywilej sedziowski odnosi si¢ tylko do obiektywnego aktu
orzeczniczego, to znaczy wydanego przez niezalezng instancj¢ sadowa w prawnie
uformowanym postgpowaniu, stanowigcego decyzj¢ zorientowanag na zasady spra-
wiedliwosci. A przeciez postegpowania prowadzone przez Trybunal Narodowy, jak
réwniez polityczne sady specjalne oraz dorazne sagdy wojskowe uragaty zasadom
sprawiedliwego procesu. W praktyce procesy karne prowadzone przed tymi sagdami
odpowiadaly zadaniu ,,przywodcy prawa Rzeszy” Hansa Franka: ,,Narodowoso-
cjalistyczne panstwo nie procesuje si¢ z przestepcami, ono ich powala™,

4 U. Solf, Versuche, Nazi-Richter zur Verantwortung zu ziehen, Ludwigsburg 1995, s. 10 (refe-
rat na konferencje ,,Justiz im Nationalsozialismus” w Landeszentrale fiir politische Bildung Baden-
Wiirttemberg, 2022 Januar 1995, s. 10, niepublikowany).

4 Ibidem, s. 49-50.

* H. Ostendorf, Die — widerspriichlichen — Auswirkungen der Niirnberger Prozesse auf die
westdeutsche Justiz [w:] G. Hankel, G. Stuby (red.), Strafgerichte gegen Menschheitsverbrechen.
Zum Volkerstrafrecht 50 Jahre nach den Niirnberger Prozessen, Hamburg 1995, s. 93.

4 Tbidem.
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2.3.5. Szczegdtowa krytyke funkcji ochronnej nazistowskich prawnikow przed
odpowiedzialnos$cig, nadang przepisowi § 336 jako sedziowskiemu przywilejowi
(Richterprivileg), majacemu zapewnia¢ ich niezawisto$¢ poprzez przypisanie im
skutku wydanego wyroku tylko po uprzednim stwierdzeniu, ze nagi¢li oni prawo,
przeprowadzil Thomas Vorbaum. Autor pisat z zauwazalng w stylistce wywodu
nutg pretensji do Radbrucha, Ze ten niejako ,,wymyslit” sedziowski przywile;j:

W latach 80. w ramach mojej habilitacji przejrzatem wszystkie dostepne mi pod-
reczniki z okresu do 1945 r. i nie znalaztem ani jednego stanowiska mowigcego
o takim przywileju sedziowskim. M6j doktorant Carsten Thiel, ktory przez kilka lat,
w jeszcze szerszym zakresie, badat histori¢ ksztaltowania si¢ zespotu znamion czy-
nu zabronionego Rechtsbeugung od XIX w., doszedt do takiego samego rezultatu®.

Przeto — stwierdza dalej T. Vorbaum — o Radbruchu, ,,nawet jezeli nie jest
wynalazca (Erfinder), to jest pierwszym, ktory w pismiennictwie przedstawit
taki poglad”, a orzecznictwo sadowe Republiki Federalnej chetnie podchwycito
twierdzenie o funkcji zamykajacej (Sperrwirkung) przypisanej do § 336 StGB.
Pierwsze orzeczenie opierajace si¢ na tym twierdzeniu wydal Wyzszy Sad Krajo-
wy w Bambergu, w 1949 r., a nastepnie bylo ono powtarzane przez Federalny Sad
Najwyzszy (BGH)*.

Kolejnym krokiem na drodze ograniczenia odpowiedzialno$ci sedziego byto
twierdzenie, ze koniecznym warunkiem jest, by z zamiarem bezposrednim nagiat
on prawo, co Vorbaum okresla krytycznie jako ,,prog zamiaru” (Vorsatzschwelle).
Jezeli naginajacy prawo sedzia nie przekroczyt owego progu, gdyz nie dziatat
z zamiarem bezposrednim, tylko ewentualnym, nie moze ponosi¢ odpowiedzial-
nosci za czyn zabroniony opisany w § 336 StGB. Przeciwko takiemu twierdzeniu
Vorbaum podnosi, ze jest to swego rodzaju wyktadnia contra legem: ,,We wszyst-
kich podrecznikach do czesci ogdlnej prawa karnego mozna przeczytaé, ze jezeli
ustawa nie stanowi inaczej, to zamiar ewentualny (Eventualvorsatz) wystarcza do
realizacji zespotu znamion danego przestgpstwa’’. Nastepnie wskazal, ze co do
przestepstwa naginania prawa, to orzecznictwo sagdowe zazadato zamiaru bezpo-
sredniego (dolus directus), mimo ze ustawa tego nie wymaga. Dlatego ,,oskarzeni
sedziowie mogli z sukcesem powolywac si¢ na to, ze wowczas nie byli §wiadomi
bezprawia swych zachowan*,

4 T. Vorbaum, Die ,, strafirechtliche Aufarbeitung” der nationalsozialistischen Justizverbrechen
in Nachkriegszeit [w:] M. Gortemaker, Ch. Safferling (red.), Die Rosenburg..., s. 159.

4 Na temat ksztaltowania si¢ orzecznictwa i pogladéw pismiennictwa: W. Kulesza, Crimen...,
s.91in.

47 T. Vorbaum, Die ,, strafrechtliche Aufarbeitung”..., s. 161.

* Tbidem.
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Whnikliwa analize¢ zagadnienia zamyka Vorbaum, syntetyzujac:

Mowigc krotko: wybrany przez wymiar sprawiedliwo$ci Republiki Federalnej
sposob opracowania narodowosocjalistycznych zbrodni, z przeniesieniem przywi-
leju sedziowskiego na nazistowskich sedziow, nie ma uzasadnienia. Sedziowskie
zbrodnie zashuguja na takie same ich prawnokarne potraktowanie jak inne zbrodnie
narodowosocjalistyczne i tak mogloby to zosta¢ dokonane®.

2.4. Przyjecie przez praktyke pojec¢ ,,przywilej sedziowski” (Richterprivileg)
1,,prog zamiaru” (Vorsatzschwelle) byto przyczyna tego, ze zaden sedzia zawodo-
wy ani wyrokujacy w sadach specjalnych, Trybunale Narodowym czy w sadach
wojskowych nie zostal w Republice Federalnej, prawomocnie skazany za zaden
z wielu tysigcy wydanych wowczas wyrokow™.

Przewodnie stwierdzenie, ujmujace zbiorczo argumenty przyjete w Republice
Federalnej na uzasadnienie zaniechania $cigania prawnikoéw narodowosocjali-
stycznych, zawarte zostato w zdaniu wypowiedzianym na samousprawiedliwienie
sedziego Kriegsmarine Hansa Filbingera: ,,To, co wowczas byto prawem, nie moze
by¢ dzi$ bezprawiem” (Was damals Recht war, kann doch heute kein Unrecht
sein)’'. Czym w swej istocie bylo ,,0wczesne prawo”, stwierdzit w swym wykla-
dzie dla s¢dzidéw w maju 1939 r. dr Lehmann, se¢dzia w stopniu generata-majora
w Naczelnym Dowddztwie Wehrmachtu: ,,Ustawa jest wyrazem woli kierownictwa
panstwa jest, jak gtosi stynna formuta, najelegantszg formg rozkazu Fiihrera” (Das
Gesetz ist der Ausdruk des Willens der Staatsfiihrung, es ist nach einer beriimhmten
Formulierung die vornehmste Form des Fiihrerbefehls)®. Potwierdzit te stowa
w norymberskim procesie prawnikow w 1947 r. Kurt Rothenberger, podsekretarz
stanu w ministerstwie sprawiedliwosci Rzeszy: ,,S¢dzia jest co do zasady zwigzany
ustawami. Ustawy sa rozkazami Fiihrera” (Der Richter ist grundsdtzlich an die
Gesetze gebunden. Die Gesetze sind Fiihrerbefehle)>.

4 Ibidem, s. 168. Za zabdjstwa Niemcow skazani zostali wspotdziatajacy w wydawaniu decy-
zji przez sady dorazne, wprowadzone 15 lutego 1945 r. ,,na obszarach zagrozonych przez wroga”
— 7 przypadkow wymienionych w: W. Kulesza, Crimen...,s. 133-134.

50 T. Vorbaum, Die ,, strafrechtliche Aufarbeitung”..., s. 158; M. Gortemaker, In eigener Sache.
Das BMJ und Seine Beitrige zur Aufarbeitung der NS-Vergangenheit [w:] M. Goértemaker, Ch. Saf-
ferling (red.), Die Rosenburg..., s. 35.

I M. Gortemaker, In eigener Sache..., s. 36; U. Herbert, Justiz und NS-Vergangenheit in der
Bundesrepublik 1945-1950 [w:] M. Gortemaker, Ch. Safferling (red.), Die Rosenburg..., s. 53.

2 D. Schenk, Die Post..., s. 192; idem, Poczta..., s. 198.

53 K. Rothenberger zostat skazany w tym procesie za ,,wprowadzenie w niemieckim sadownic-
twie daleko idacej dyskryminacji Zydow i Polakéw” na kare 7 lat wiezienia. Por. T. Cyprian, Nie-
znana Norymberga. Dwanascie procesow norymberskich, Warszawa 1965, s. 125, 128. Zwolniony
z wigzienia w 1950 1., w 1951 r. zaliczony w postgpowaniu denazyfikacyjnym do kategorii V —,,0d-
cigzeni i bojownicy ruchu oporu”, poniewaz pozbawienie go wolnosci ,,stanowito ciezka pokute za
niedowiedziong wing”. W stanie spoczynku otrzymywatl pelne $wiadczenia. Popelnit samobojstwo
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3. PROBY DOPROWADZENIA DO SKAZANIA
NARODOWOSOCJALISTYCZNYCH SEDZIOW
W REPUBLICE FEDERALNEJ

3.1. Polska Agencja Prasowa podata 22 sierpnia 1961 r. komunikat zatytutowany
,Zbrodniarze w sedziowskich togach”, w ktorym informowano o ustalonych na
podstawie 11 tysiecy dokumentéw nazwiskach sedziow sondergerichtu w L.odzi,
ze wskazaniem zajmowanych przez nich woéwczas w Republice Federalnej stano-
wisk: dr Horst Neubauer — prezydent sadu spraw spotecznych w Essen; dr Wex
— dyrektor Sadu Krajowego w Arnsbergu, dr Cramer — dyrektor Sagdu Krajowego
w Ravensburgu; dr Irschik — prokurator przy Sadzie Krajowym w Ravensburgu;
dr Baier — prokurator przy sadzie krajowym w Hamburgu; dr Stumpf — prokurator
przy Sadzie Krajowym w Norymberdze. Niemiecka Agencja Prasowa przedruko-
wata ten komunikat, nadajgc mu tytut ,,Polska oskarza niemieckich sedziéw™*.

W tym samym czasie niemieccy prokuratorzy umarzali postgpowania w spra-
wach sedziow sondergerichtow w okupowanej Polsce, ktorych wyroki przed-
stawiono na studenckiej wystawie ,,Ungesilinte Nazi Justiz”**. Odniesienie si¢
prokuratoréw do tych zbrodniczych wyrokoéw zostato niejako wymuszone przez
zawiadomienia o popetnieniu przez sedziéw, ktorzy je podpisali, zbrodni nagi-
nania prawa w jednos$ci czynu z zabdjstwem skazanych®®. Generalnie przyjeto,
ze przywilej sedziowski nadal chroni ich przed odpowiedzialno$cia za wydane
1 wykonane wyroki $mierci.

Konstrukcja normatywna przywileju sedziowskiego zostata przedstawiona
takze w uzasadnieniu wyroku z 6 grudnia 1968 r. Sadu Krajowego w Berlinie
uniewinniajacego sedziego Otto Rehse, ktory podpisywal wyroki $mierci obok
przewodniczacego Trybunalu Narodowego Rolanda Freislera. Odwotanie prokura-
tury do Federalnego Sadu Najwyzszego nie zostato rozpatrzone z powodu $Smierci
oskarzonego w 1969 r.%’

3.2. W 1979 r. wydawalo sig¢, ze dojdzie do sadowego zanegowania przywi-
leju sedziowskiego w odniesieniu do s¢dziow Trybunalu Narodowego, ktory byt
najwyzszym politycznym sagdem karnym III Rzeszy. Prokurator generalny Berlina

w 1959 1. E. Klee, Das Personenlexikon zum Dritten Reich. Wer was vor und nach 1945?, Frankfurt
am Main 2003, s. 511.

% H. Schliiter, ,, ...fiir die Menschlichkeit im Strafmaf} bekant...”, s. 5.

55 Szczegbtowo o tych umorzeniach: W. Kulesza, Odpowiedzialnosé..., s. 76 i n. Prokuratura
w Diisseldorfie umorzyta postgpowanie z uzasadnieniem, ze ,,z poddanych badaniu kolejnych wy-
rokow Sondergerichtu w Litzmannstadt (Lodz), w ktoérych wydaniu wspotdziatat prezydent senatu
Dr. Neubauer nie wynikaja zadne punkty zaczepienia [dla twierdzenia — W.K.], Ze byl on winny
zamierzonego nagi¢cia prawa”. Por. W. Kulesza, Sgd Specjalny..., s. 96.

6 W. Kulesza, Odpowiedzialnosé..., s. 75.

7 'W. Kulesza, Crimen...,s. 112.
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polecit bowiem podlegltej mu prokuraturze poczynienie ustalen, czy generalnie lub
na podstawie konkretnych wyrokéw, mozna dowodowo stwierdzié, ze Volksge-
richthof nie fukcjonowat jak ,,sad niezalezny, podlegajacy tylko ustawie”. Dowie-
dzenie, ze Trybunat ten nie byl sadem powszechnym (ein ordentliches Gericht)
prowadzitoby w konsekwencji do uchylenia orzekajacym w nim sg¢dziom przywileju
sedziowskiego, wywiedzionego z tresci § 336 StGB, przy zatozeniu, iz przepis ten
odnosi sie tylko do sedziow orzekajacych w powszechnym i niezaleznym sadow-
nictwie.

Powotany w 1934 r. Trybunat Narodowy, jako najwyzszy sad karny, wyrokujacy
jako pierwsza i ostatnia instancja, wydat w sumie 5200 wyrokoéw $mierci, w spra-
wach zdrady gtownej (Hochverrat) i kraju (Landesverrat), uszkodzenia srodkow
wojskowych (Wehrmittelbeschddigung), wspierania wroga (Feindbegiinstigung),
szpiegostwa (Spionage) i ostabienia mocy obronnej (Wehrkrafizersetzung). Blisko
potowa skazanych pochodzita z krajow okupowanych, a wigkszo$¢ z nich stanowili
Czesi i Polacy®®.

W pigcioosobowych sktadach orzekajacych Volksgerichtu tylko ich prze-
wodniczacy i jeden cztonek byli zawodowymi s¢dziami, natomiast trzej fawnicy
reprezentowali policje, Wehrmacht i organizacje wchodzace w sktad NSDAP.
Wszystkich powotywat Adolf Hitler na wniosek ministra sprawiedliwosci Rzeszy*.
0d 1936 1. prezydentem Trybunatu byt Otto Thierak, ktory w sierpniu 1942 r. objat
stanowisko ministra sprawiedliwosci, a w Trybunale zastapit go Roland Freisler.

Gdy na polecenie stuzbowe berlinskiego prokuratora generalnego przeprowa-
dzono analize tysiecy wyrokow wydanych przez sedziow Trybunatu, ktorych byto
398, natomiast prokuratorow — 179, ustalono, ze Sciganiu podlega 110 zyjacych
wowczas podejrzanych, z ktorych najmtodszy miat 80, a najstarszy 95 1at®. Prawie
wszystkie postgpowania przygotowawcze zostaty umorzone (ostatnie w 1991 r.)
z powodu niezdolnosci podejrzanych do udzialu w postgpowaniu lub braku dowo-
doéw w postaci bezprawnych wyrokow, w ktérych wydaniu brali udzial. Jedynym
oskarzonym stat si¢ Kammergerichtstrat w Trybunale Narodowym, dr Paul Reimers,
lat 82, ktoremu zarzucono w akcie oskarzenia z 6 wrzeénia 1984 r., ze w okresie
1943-1945 w 97 przypadkach dokonal lub usitowat dokona¢ zabdjstw z niskich

8 K. Marxen, H. Schliiter, Terror und ,, Normalitdit”. Urteile des nationalsozialistischen Volks-
gerichtschof: Eine Dokumentation, ,Juristische Zeitgeschichte Nordrhein-Westfalen 2004, t. 13,
s. 4, 132-133.

% Trzeba zauwazy¢, ze liczba ferowanych wyrokow $mierci wzrosta po tym, gdy pod Moskwa
w grudniu 1941 r. zatrzymana zostata ofensywa wojsk niemieckich. Do 1940 r. wyroki takie stano-
wity 5%, a w 1942 r. prawie 50%. Por. H. Benz. H. Graml, H. Weif (red.), Enzyklopddie des Natio-
nalsozialismus, Miinchen 1997, s. 787. O motywacji sedziow ferujacych takie wyroki: W. Kulesza,
Okupacyjny nadburmistrz...

80 J. Friedrich, Freispruch fiir die Nazi-Justiz. Die Urteile gegen NS-Richter seit 1948 r. Eine
Dokumentation, Berlin 1998, s. 596.
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motywow. Nie doszto do wydania wyroku w jego sprawie, poniewaz w listopadzie
1984 r., przed rozpoczeciem rozprawy sadowej, popetnit on samobojstwo.

3.3. Bundesgerichtshof zmienit w potowie lat 90. XX w. regute chronigcg se-
dziow w stuzbie totalitarnego panstwa, thumaczacych drakonskie karanie swoim
przekonaniem, ze czynigc to, ,,tylko” stosowali obowigzujgce woéwczas prawo,
bez zamiaru bezposredniego jego naginania. Zmiana stanowiska nastgpita dopiero
wtedy, gdy przed sadami Republiki Federalnej stangli sedziowie, ktdrzy nagina-
jac prawo, skazywali w NRD przeciwnikéw komunistycznej wladzy. W wyroku
z 16 listopada 1995 r. BGH skonstatowat:

Przez ulegto$¢ wobec politycznej wladzy ,,ot¢piali” sprawcy naginania prawa
nie sg z tego powodu wolni od kary. [...] Sedzia, ktory w $lepym postuszenstwie
wobec wladzy panstwowej przekonany jest, ze pozostaje w zgodzie z prawem
i ustawg (Recht und Gesetz), gdy ponad granicami ustawowej dopuszczalno$ci
realizuje wolg kierujacych panstwem i przy tym, w przedstawione [w procesie —
W.K.] sposoby narusza prawa cztowieka, nie znajduje si¢ w btedzie rzutujacym
na jego zamiar®'.

W wyroku tym BGH dokonat réwnoczesnie samokrytyki, wyznajac, ze niemiec-
ki wymiar sprawiedliwosci ,,ponidst kleske w $ciganiu nazistowskich sedziow”,
ktorej przyczyna byto ,,daleko idace ograniczenie ich odpowiedzialnosci poprzez
wyktadnie subiektywnych zatozen zespotu znamion czynu zabronionego naginania
prawa”®,

Powyzsza samokrytyczna deklaracja o prawnym i faktycznym zaniechaniu §ci-
gania s¢dziow III Rzeszy w Republice Federalnej stata si¢ uzasadnieniem podjete;
w 2000 r. proby postawienia przed sadem 89-letniego ,,Dr. H”, ktorego dziatalnose,
jako sedziego sadow specjalnych we Lwowie i1 Stanistawowie udokumentowat
w swej publikacji historyk Bernwald Dorner®. Kierujac si¢ ta publikacja i nowym
stanowiskiem BGH, odcinajacym si¢ od powojennego zaniechania §cigania nazi-
stowskich sedziow, prokurator Goke z Centrali badania zbrodni narodowosocjali-
stycznych w Dortmundzie® wszczat §ledztwo, w ktorym zgromadzono 17 wyrokow,
wydanych w latach 19421944, skazujacych na karg $mierci 28 osob. Wsrod tych
wyrokow 11 zapadlo wylacznie za ,,zapewnienie schronienia Zydom” (Unter-
schlupgewdhrung an Juden). S¢dzia ,,Dr. H” uczestniczyt w ferowaniu 13 wyrokow

' Entscheidungen des Bundesgerichtshofes in Strafsachen”, t. 41, s. 337. Omdwienie tego
wyroku: W. Kulesza, Crimen..., s. 163

2 Tbidem, s. 221.

8 B. Dorner, Justiz und Judenmord: Todesurteile gegen Judenhelfer in Polen und der Tsche-
choslowakei 1942—1944, za: H. Schliiter, ,, ... fiir die Menschlichkeit im Strafmap bekant...”, s. 211.

6+ Zentralstelle im Lande Nordheim-Wesfalen fiir die Bearbeitung von Nationalsozialistischen
Massenverbreschen.
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$mierci, wspotdziatajac z 17 ustalonymi w §ledztwie sedziami i prokuratorami
sondergerichtu. Prokurator zakwalifikowat decyzje sedziow podpisanych pod tymi
wyrokami jako morderstwa lub usitowania dokonania tych zbrodni, uznajac, ze
wypetniony zostat rtéwnoczesnie zespot znamion naginania prawa (Tatbestand der
Rechtsbeugung). Przestuchany w pazdzierniku 2001 r., w charakterze podejrzanego,
bedacy w stanie spoczynku od 1977 r. sedzia podat, ze jako asesor sagdu krajowego
w Trewirze zostal wbrew swej woli przeniesiony do sondergerichtu we Lwowie,
a w jego pamigci pozostaja: dobre mieszkanie, ktdre otrzymat, i dobrzy koledzy.
Twierdzit przy tym, ze nie przypomina sobie wyrokéw wydanych przez sad spe-
cjalny we Lwowie. W trakcie przeszukania w jego mieszkaniu znaleziono ukryte
w skrytce biurka odpisy wydanych przezen wyrokéw zgromadzonych w $ledztwie
i kolejne nieznane dotad jego wyroki §mierci. Postgpowanie przeciwko sedziemu
zostalo umorzone w 2003 r., przed wniesieniem aktu oskarzenia do sadu, z powo-
du $mierci podejrzanego. Ustalono, ze nie zyje zaden z s¢dzidow uczestniczacych
w ferowaniu wyrokdéw stanowigcych material dowodowy dla oskarzenia®.

3.4. Prawnikow III Rzeszy, ktorzy robili kariery w strukturach wtadzy, w tym
sadowniczej, w Republice Federalnej wymieniano z nazwiska w publikowanej
w NRD od 1957 r. ,,Brunatnej Ksigdze*. Listy nazwisk byty uzupeliane w ko-
lejnych wydaniach ze wskazaniem aktualnego statusu zawodowego tych jurystow.
W wydaniu z 1968 r. wymienieni zostali m.in.: Klaus Weif, sedzia sagdu specjalnego
w Ciechanowie, odpowiedzialny za wydanie 127 wyrokow $mierci, po 1945 r.
Landgerichtsrat w Oldenburgu; Michatowski, sedzia sadu specjalnego w Bydgosz-
czy, uczestniczacy w wydaniu 58 wyrokow $mierci, po 1945 r. Landgerichtsrat
w Ravensburgu; obaj przeszli na emeryturg w latach 1962—1963¢".

W latach 60. norymberski wyrok zapadly w procesie jurystow, przemilczany
w Republice Federalnej, postuzyt wymiarowi sprawiedliwos$ci w Niemieckiej Re-
publice Demokratycznej jako wskazanie sposobu osagdzenia prawnikow 111 Rzeszy,
z zanegowaniem potrzeby oceny wydawanych przez nich wyrokow w kategoriach
naginania prawa (§ 336 StGB).

5 H. Schliiter, ,, ... fiir die Menschlichkeit im Strafmap bekant...”,s. 211.

% W kolejnych wydaniach ,,Brunatnej Ksiegi”, publikowanej w NRD w latach 1957-1968,
wskazywano z nazwiska nazistowskich prawnikéw pelnigcych po wojnie funkcje w wymiarze
sprawiedliwosci Republiki Federalnej. Od 1955 r. podano do wiadomosci publicznej, takze po-
przez konferencje prasowe, 1310 nazwisk prawnikow sagdownictwa specjalnego III Rzeszy, ktorzy
w ,,Niemczech Zachodnich znowu wstgpuja na urzedy i dochodza do godnosci”. Ministerstwu spra-
wiedliwo$ci Republiki Federalnej przekazano takze 1580 wyrokéw $mierci, w ktorych wydaniu
uczestniczyli ci prawnicy, Braunbuch. Kriegs- und Naziverbrechen in Der Bundesrepublik. Staat.
Wirtschaft. Verwaltung. Armee. Justiz. Wissenschaft, Nationalrat der Nationalen Front des Demokra-
tischen Deutschland. Dokumentationszentrum der Staatlichen Archivverwaltung der DDR, Berlin
1965, s. 116. Prawdziwos¢ tych informacji nie zostata zakwestionowana.

7 Ibidem, s. 120.
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4. SEDZIA SONDERGERICHTU W POZNANIU
PRZED SADEM NRD

4.1. Postgpowanie ze sprawcami narodowosocjalistycznego bezprawia w ra-
mach polityki personalnej w NRD réznito si¢ zasadniczo od wariantu przyjetego
w Republice Federalnej. Do 1948 1. przeprowadzono w sowieckiej strefie okupa-
cyjnej radykalne oczyszczenie sgdownictwa z tych wszystkich prawnikow, ktorzy
cho¢by tylko nalezeli do NSDAP lub organizacji zwigzanych z tg partig. Taka
kategoryczna praktyka denazyfikacji opierala si¢ na zalozeniu, ze nie ma rdznicy
pomig¢dzy nominalnymi cztonkami partii a jej aktywnymi cztonkami®®. Utworzenie
NRD w 1949 r. zwigzane bylo z przyznaniem praw wyborczych bytym narodowym
socjalistom, uznaniem ich prawa ,,do dziatalnosci zgodnej z fachowymi umiejet-
no$ciami”, jednakze z wytgczeniem zatrudnienia ,,w policji, administracji, strazy
pozarnej 1 wymiarze sprawiedliwo$ci”’. Powstatg luke personalng w sagdownictwie
i prokuraturze starano si¢ wypetnic ,,nieobcigzonymi”, przeniesionymi wczesniej
w stan spoczynku sedziami, prokuratorami i adwokatami®. Od lutego 1946 r. rozpo-
czgto przyspieszone ksztatcenie nowych kadr: ,,sedziéw ludowych” (Volksrichter)
i,,lJudowych prokuratorow” (Volksanwdilte). W 1950 r. prawie 60% sedziow i 74%
prokuratorow byto absolwentami tych kurséw, nieposiadajacymi dostatecznej
wiedzy prawniczej, lecz nalezacymi w 80% do SED. W tym czasie pozostawato
w stuzbie tylko 31 sedziow i 5 prokuratorow, ktorzy wezeséniej nalezeli do NSDAP
lub narodowosocjalistycznych organizacji mtodziezowych™.

Z nowych kadr wybrano w 1950 r. jako szczeg6lnie zaufanych politycznie
37 sedziow i 18 prokuratorow, cztonkow SED, ktorym polecono wydanie wyrokow
w sprawach 3424 jencéw, przekazanych przez sowiecka administracje wojskowa.
Prawnikom tym powiedziano, ze chodzi wytacznie o osgdzenie zbrodniarzy nazi-
stowskich i sprawcoéw zbrodni wojennych, ktorzy zastuzyli na surowe ukaranie’".
Procesy te przeprowadzono w zaktadzie karnym w Waldheim, z naruszeniem

8 E.C. Rautenberg, In Memoriam..., s. 39.

% TInaczej przedstawiono proces wymiany kadr w sadownictwie we Wschodnich Niemczech,
w ,,Brunatnej Ksigdze”, w ktorej przytoczono art. IV ustawy nr 4 z 30 pazdziernika 1945 r. Rady
Kontroli Niemiec: ,,W celu przeksztalcenia niemieckiego sadownictwa musza zostac¢ usunigci z ich
urzedow s¢dziowie i prokuratorzy, a takze nie moga zosta¢ do nich dopuszczeni wszyscy wezesniej-
si cztonkowie partii nazistowskiej, ktorzy aktywnie uczestniczyli w jej dziatalno$ci, i wszystkie inne
osoby, ktore braty udziat w stosowaniu karnych metod hitlerowskiego rezimu”. Napisano nastgpnie:
,»W Niemieckiej Republice Demokratycznej wypetnione zostaly te zobowigzania. Prawnicy, ktorzy
byli aktywnymi cztonkami NSDAP i brali udzial w prawodawstwie lub orzecznictwie »Trzeciej
Rzeszy«, zostali w 1945 r. zwolnieni bez wypowiedzenia. Na ich miejsca wstapili antyfaszystowscy
prawnicy, bojownicy ruchu oporu, robotnicy, chtopi, pracownicy umystowi. W DDR nie ma zadne-
go sedziego lub prokuratora, ktéry nalezat do NSDAP”. Por. Braunbuch..., s. 115.

" E.C. Rautenberg, In Memoriam..., s. 41.

7 Ibidem, s. 40.
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elementarnych zasad prawa karnego materialnego i procesowego, dokonujac ry-
czaltowego osgdzenia oskarzonych’.

Ze 149 osadzonych w NRD prawnikéw III Rzeszy 130 zostato skazanych
w procesach w Waldheim. Nie jest jasne, czy do 19 osgdzonych w innych procesach
zalicza si¢, niebudzace zastrzezen prawnych, skazanie przez wyzszy Sad Krajowy
w Dreznie w 1947 r. czterech sedziéw i dwdch prokuratoréw’. Przypuszczalnie
nie wszystkie wyroki byly podawane do publicznej wiadomosci, jeden z opubli-
kowanych zostanie ponizej przedstawiony.

4.2. Procesy narodowosocjalistycznych prawnikéw wspotdziatajacych w do-
konywaniu sadowych zbrodni wykorzystywane byty jako dowod na to, ze tylko
w komunistycznej czesci kraju realnie $cigani sg ,,faszystowscy krwawi sedziowie”,
podczas gdy w Niemczech Zachodnich sg oni prawnie i faktycznie chronieni przed
odpowiedzialnos$cig karng. Jezeli jednak poming¢ polityczng frazeologi¢ zawartg
w uzasadnieniach wyrokow i skupi¢ si¢ na zagadnieniach prawnych, to trzeba
uznacd, ze przyjete w nich rozwigzania kwestii odpowiedzialno$ci sedziow i proku-
ratorow sondergerichtow za zbrodnie popetnione w ich zawodowych rolach zastu-
guja na respekt. Nie budzg watpliwosci rowniez ustalenia faktyczne szczegotowo
zreferowane w uzasadnieniach, cho¢ rownoczesnie nie znajduje wytlumaczenia,
dlaczego z tekstu opublikowanego w ,,Neue Juztiz” w 1961 r. wyroku skazujacego
sedziego Sondergerichtu w Poznaniu Johannesa Breyera usuni¢to jego nazwisko,
podajac tylko, ze ,,0skarzony” w procesie byt cztonkiem sktadu orzekajacego pod
przewodnictwem Karla Bommelsa, ,,ktory dzis ciagle dziata jako prezydent senatu
Wyzszego Sadu Krajowego w Saarbriicken w Zachodnich Niemczech’*. Podano
nastepnie, ze oskarzony [Breyer] uczestniczyt takze w ferowaniu wyrokoéw pod
przewodnictwem sedziego dr. Hucklenbroicha’ i jako zasiadajacy w sktadach
przez nich kierowanych wspotdziatal w skazaniach na kare $§mierci tgcznie 71 osob.

2 Szerzej: W. Kulesza, Crimen..., s. 52.

3 Tbidem, s. 47. Trzy postgpowania przed sadem w Halle w latach 1949-1951 (ibidem, s. 50-51).

7 Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter, BG Schwerin, Urteil vom 14. April 1961 — 1 BS 126/60, ,,Neue Justiz” 1961, nr 11, s. 394.
Wyroki wydane z udziatem Breyera, podpisane przezen jako cztonka sktadu orzekajacego sonder-
gerichtu w Poznaniu, opublikowat 10 lat wczesniej K.M. Pospieszalski w dokumentalnym opraco-
waniu Hitlerowskie ,,prawo” okupacyjne w Polsce, Poznan 1952, s. 376, 379, 383, 385, 386, 392,
402, 404, 406. W ,,Brunatnej Ksiedze” podano, ze w NRD udato si¢ Breyerowi na kilka lat ukry¢
w archiwum zaktadu przemystowego. Por. Braunbuch..., s. 115. Odnosnie do dr. Bémmelsa stwier-
dzono, ze dowodowo odpowiada on za wydanie 44 wyrokow $mierci i ze zostal pensjonowany we
wrzesniu 1961 1. Por. Braunbuch..., s. 119. Takze niektore z wyrokow zapadtych pod przewodnic-
twem dr. Bommelsa opublikowat K.M. Pospieszalski (Hitlerowskie..., s. 383, 392, 402, 404, 407).

> W ,,Brunatnej Ksiedze” wymieniono dr. Hucklenbroischa jako odpowiedzialnego za wyda-
nie 63 wyrokow $mierci i podano, ze bedac dyrektorem Sadu Krajowego w Wuppertalu, przeszedt
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Udziat oskarzonego Johannesa Breyera w wydaniu tych wyrokow zostat udo-
wodniony w sposob niebudzacy watpliwosci, poniewaz sad dysponowat kopiami
uwierzytelnionych wyrokow z jego podpisem (przekazanymi przez Glowng Ko-
misje Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce), ktére potwierdzit sam oskarzony,
przyznajac si¢ przed sadem, ze uczestniczyl w ich wydaniu jako cztonek sktadu
orzekajacego (Beisitzer)’.

Sad w Schwerinie, przed ktorym stangl oskarzony Breyer, napisat o nim w wy-
roku, ze urodzit si¢ on w 1891 r. w Talinie w Estonii, studia prawnicze ukonczyt
w Petersburgu w 1918 ., a w 1923 r. przyjety zostat do shuzby w estonskim wymia-
rze sprawiedliwosci, pozostajac ,,apolitycznym, obywatelskim jurystg”. W 1939 r.
ochotniczo zostat przesiedlony do Niemiec i z koncem roku skierowany do Pozna-
nia, gdzie przeszedt szkolenie uzupetniajace jego wiedzg prawnicza, zakonczone
w sadzie krajowym. Od potowy 1941 r. byl cztonkiem sktadu orzekajacego izby
karnej tego sadu, ktérego dyrektor Bommels przekonywat go stale o ,,stusznosci
i koniecznosci stosowania przeciw polskiej ludnosci nieludzkich kar””’. Za rada
swego zwierzchnika Breyer wstapit do NSDAP, aby zosta¢ powotanym na stano-
wisko radcy sadu krajowego (Landgerichtsrat) i rownocze$nie uzyskac¢ dozywotnia
nominacj¢ urz¢dniczg. Od lutego 1942 r. byt stalym cztonkiem sktadéw orzekaja-
cych Sondergerichtu w Poznaniu.

4.3. We wstepnej czesci uzasadnienia wyroku zamykajacego proces Breyera
znajdujemy dobrze odtworzone realia dzialania sadu specjalnego w Poznaniu
,promieniujacego” ferowanymi wyrokami na inne sady w Kraju Warty. Prezydent
poznanskiego wyzszego sadu krajowego Frobop, przy ktorym dziatat sondergericht,
wygtaszal wyktady dla ,,str6zo6w prawa” (Rechtswahrer), instruujac sedziow, jak
maja swymi wyrokami tworzy¢ ,,dzieto odbudowy” na wlaczonych do Rzeszy
terenach wschodnich. Ktadt szczeg6lny nacisk na to, ze zadaniem s¢dziéw byto
dokonywanie w wydawanych wyrokach ,,syntezy” przepis6w niemieckiego prawa
pozytywnego zawartych w ustawach i rozporzadzeniach z generalnym nakazem
Fuhrera (Fiihrerbefehl) zniemczenia (Eindeutschung) kraju, dajac przy tym prymat
,hakazowi odbudowy” (Aufbaubefehl) niemieckosci tego terytorium. Wywodzil, ze
zadaniem niemieckich s¢dziow jest postugiwanie si¢ zasadami niemieckiego prawa
w celu ,,stopienia” (Verschmelzung) Warthelandu ze stara Rzesza (Altreich), co
powinno by¢ przeprowadzone w najkrotszym czasie. Zaznaczat, ze bledna (falsch)
jest kazda sedziowska decyzja, ktora nie uwzglednia ,,nakazu odbudowy”. Dlatego

w stan spoczynku w marcu 1963 r. Por. Braunbuch..., s. 119. Wyroki podpisane przez Hucklenbro-
ischa: K.M. Pospieszalski, Hitlerowskie..., s. 376, 377, 383, 385.

76 Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter...,s. 395.

7 Ibidem.
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prace sedziowska — wywodzit — musi ,,przenika¢ mysl przewodnia o odbudowie”.
Inaczej niz w starej Rzeszy, ,,tu na wschodzie” konieczne jest powotywanie sedziow
politycznie myslacych, ktérzy rozumieja, ze wydajac wyroki, musza kierowac si¢
politycznym rozeznaniem’®,

4.4. Pierwszy wyrok skazujacy na kare $mierci podpisany przez Breyera, jako
cztonka sktadu sondergerichtu, nosit date 11 lutego 1942 r. Oskarzonym w sprawie
byt Mieczystaw Przychodski, ktory 26 stycznia 1942 r., policyjnie aresztowany,
zostat wykorzystany ,,do sortowania odziezy zebranej w ramach akcji zbiorki futer
i rzeczy welnianych [co wykonujac — W.K.] zabrat pare r¢kawiczek skorzanych
i dwie pary wetnianych ponczoch, w zamiarze zatrzymania dla siebie tych przed-
miotow””. Za podstawe skazania podano przepis zarzgdzenia o ochronie rzeczy
zimowych zebranych dla frontu z 23 grudnia 1941 r.%

Taki sam wyrok z udziatem Breyera zapadt 9 czerwca 1942 r. Oskarzonym byt
robotnik Wincenty Michalski, ktéremu nadzorca polecit przewiez¢ konng furmanka
stare materiaty bawetiane, zgromadzone w ramach zbiorki, do ktorej Michalski
dolozyt takze wlasne uzywane czg¢$ci odzienia. Skazano go na kare §mierci za to,
ze zabrat z przewozonych rzeczy ,,jeszcze nadajaca si¢ do uzywania kamizelke
i dwie czapki z daszkiem™!. Jako podstawe skazania przyjeto Ziffer I Absatz 3 der
Polenstrafrechtsverordnung, uznajac, ze bylo to dziatanie ,,szkodzace niemieckiemu
dobru narodowemu”, i dodajac, ze zastosowano analogi¢ do mysli przewodniej
rozporzadzenia o ochronie zbiorki rzeczy zimowych, ktore ,,zmuszato do stoso-
wania takiej kary”.

Koniecznoscia panstwowa uzasadnit sondergericht z udziatem Breyera skaza-
nie wyrokiem z 13 stycznia 1942 r. na kar¢ $mierci Stanistawa Hatasa jako ,,nie-
bezpiecznego przestepce z nawyknienia” (przed 1939 r. byt 21 razy karany przez
polskie sady za kradzieze) za to, ze zabrat butelke po piwie napetniong przez siebie
terpentyna, ktora miata mu stuzy¢ do czyszczenia rak, a byla przeznaczona do
mycia pedzli w zaktadzie malarskim jego niemieckiego pracodawcy. Za podstawe
skazania przyjeto Ziffer Il der Polenstrafrechtsverordnung®.

7 ,Ostdeutscher Beobachter” z 13.12.1940 r., cytowany w referowanym wyroku, ibidem,
s. 394.

" Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter.., s. 397. Wyrok ten omawia W. Lemiesz, Paragrafi zbrodnia, Warszawa 1963, s. 37.

8O zarzadzeniu Fithrera dla ochrony zbiorki zimowych rzeczy dla Frontu z 23 grudnia 1941 r.
szerzej: W. Kulesza, Okupacyjny nadburmistrz...

81 Wyrok ten omawia W. Lemiesz, Paragraf..., s. 40 in.

82 Powotany przepis stanowit: ,,Polacy i Zydzi bedg takze karani, jezeli wykraczaja przeciwko
niemieckim ustawom karnym lub popetnia czyn, ktéry wedtug mysli przewodniej niemieckiej usta-
wy na wiaczonych terenach wschodnich zastuguje na kare, ze wzgledu na istniejaca konieczno$é
panstwowg”.
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W uzasadnieniu wyroku skazujacego oskarzonego s¢dziego Breyera sad
w Schwerinie zaznaczyl, ze wydawane z jego udziatem wyroki skazujace na
kar¢ $mierci odnosity si¢ wylacznie do oskarzonych o kradzieze srodkow zyw-
nosciowych i uzywek o niewielkiej wartosci, takich jak ,,uzyskane oszukanczymi
sposobami jeden funt masta albo sloniny, papierosy i tyton, a w poszczegdlnych
wypadkach jednej lub wielu tabliczek czekolady’. We wszystkich tego rodzaju
przypadkach sondergerchit w Poznaniu zajmowat stanowisko, wedlug ktorego
,usmiercenie (Ausmerzung) kazdego z oskarzonych jest konieczne”.

Aresztowanie za tego rodzaju zbrodnie prowadzito do $mierci, gdy podejrzani
probowali uwolni¢ si¢ z policyjnego aresztu. Sad w Schwerinie zauwazyt, ze ,,samo
uwolnienie si¢ z policyjnego aresztu nie stanowito przestepstwa wedtug niemieckie-
go kodeksu karnego”. Pomimo to zostali skazani przez sondergericht w Poznaniu
wyrokiem z 24 listopada 1942 r. na kar¢ $mierci ,,Michael Uniejewski i Tadeusz
Chmielewski, po tym jak w lipcu 1942 r. usitowali zbiec z policyjnego aresztu”, aby
uchroni¢ si¢ przed transportem do obozu koncentracyjnego w Dachau (zostali ujeci
tego samego dnia)**. Uniejewski zostat aresztowany za kradzieze, a Chmielewski za
rzekoma napas¢ na Niemca. Probe ucieczki zakwalifikowano jako zagrozone kara
$mierci dziatanie ,,na szkod¢ narodu niemieckiego” w rozumieniu Ziffer [ Absatz 3
der Polenstrafrechtsverordnung. Wymierzenie kary $§mierci uzasadniono potrzeba
odstraszania Polakow przed takimi zachowaniami®.

Zeznajacy przed sadem w Schwerinie §wiadek Matczynski relacjonowat, ze
zabroniona byta sprzedaz Polakom owocéw i warzyw, co powodowato kradzieze
tych artykutow zywnosciowych. Karano $miercia za kradziez cielat, krow, warzyw
i innego pozywienia, realizujac w ten sposob — jak stwierdzil sad w Schwerinie —
cze$¢ barbarzynskiego planu wyniszczenia polskiego spoteczenstwa®.

Tak samo karano za spekulacje zywnos$cig czy za spekulacje samymi tylko
kartkami zywno$ciowymi. Sad w Schwerinie podkreslit, ze w kazdym przypadku
chodzito o naruszenie przepisdéw wyrostych z polityki obrabowania polskiej ludno-
$ci. Karano $miercig za kradzieze zarowno rzeczy wartosciowych, jak i codziennego
uzytku, a nawet za rzekoma spekulacj¢ nimi.

Jako przyktad realizacji tej polityki podano skazanie na kar¢ $§mierci, wyrokiem
z 24 marca 1944 r., Marii Ojrczynskiej, corki zamoznego fabrykanta, ktory pozba-
wiony catego mienia przez Niemcow zostat wydalony z Poznania do Warszawy,
gdzie zyt w nedzy. Nie majac zadnych innych $rodkoéw utrzymania poza matymi,
wartosciowymi przedmiotami, przesytat je poczta corce pracujacej na poczcie

8 Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter..., s. 397.

8 Ibidem.

8 Tbidem, s. 396.

8¢ Ibidem, s. 397.
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w Poznaniu, ktora w swym mieszkaniu zgromadzita rzeczy przestane jej w ,,20-30
paczuszkach”, z mysla o ich dalszej sprzedazy i uzyskaniu w ten sposéb pieniedzy
potrzebnych jej ojcu. Taki stan faktyczny ustalit sondergericht w Poznaniu i uznat,
ze zachowanie oskarzonej nie jest ,,przypadkiem mniejszej wagi”, czym uzasadnit
skazanie jej zum Tode. Sad w Schwerinie skomentowat to skazanie jako ,.kolejny
przypadek rzucajacy swiatto na jawng role tego sadu specjalnego, stanowigcego
nazistowski instrument mordowania”®’.

Das Sondergericht Posen chwalony byt w gazecie ,,Ostdeutscher Beobachter”
jako ,,wazny w dziataniu przeciwko polskim zbrodniarzom i sabotazystom, spra-
wiedliwy w surowosci i oszczedny w litowaniu si¢ nad nimi”*,

Wiele wyrokow, w ktorych ferowaniu uczestniczyt Breyer, zostato wydanych
z wstecznym zastosowaniem Polenstrafrechtsverordnung z 4 grudnia 1941 r.,
gloszacego o karaniu $miercig kazdego Polaka za wszelkie zachowania uznane za
stawianie oporu dzietu niemieckiej ,,odbudowy”. Jako przyktad powotany zostat
wyrok z 12 maja 1942 r. skazujacy na kare $mierci Stefana Szymelta za czyny popel-
nione przed wejsciem w zycie tego rozporzadzenia, z nastepujacym uzasadnieniem:

Uznaje sig, ze oskarzony w sposob zamierzony spowodowat uszkodzenie maszyn.
Jego nastawienie wrogie wobec Niemczyzny 1 jego cicha wiara, ze Niemcy przegra-
jawojng [...] sprawity, ze przez powtarzajace si¢ uszkadzanie maszyn spowodowat
on w kazdym przypadku zamierzone op6znienie pracy zaktadu produkujacego na
rzecz obrony Rzeszy, przez co chcial przeszkodzi¢ jej zwycigstwu®.

Dalej wymienionych zostalo w uzasadnieniu wyroku sadu w Schwerinie
szescioro Polakow skazanych na podstawie Ziffer I Absatz 3 der Polenstrafrechts-
verordnung, ktérzy odwazyli si¢ broni¢ przed dreczeniem ich przez Niemcow.

Zreferowany zostat stan faktyczny sprawy Polki Marii Nowak, ktora pracujac
jako sprzataczka w budynku towarzystwa kolei Rzeszy, byta stale szykanowana
przez niemieckiego nadzorce Wessela. Gdy ten kazat jej oddac rzekomo nalezaca
do innej sprzataczki §cierke do podtogi i uderzyt ja w twarz, Nowak rzucita mu te
scierke w twarz i chwycila go za wlosy. Wyrok skazujacy na kare $mierci za dzia-
tanie ,,na szkod¢ Narodu Niemieckiego™ zostat uzasadniony w nastepujacy sposob:

Przy wymiarze kary bylo decydujace to, ze oskarzona przez swoje zachowanie,
a w szczegolnosci przez czynna napasé na niemieckiego przetozonego naruszyta
cigzko, w sposob przekraczajacy wszelkie granice, interes Niemieckiego Narodu.
Dla rekompensaty naruszonego porzadku i sity niemieckiego autorytetu wobec

8 Tbidem.

88 Osdeutschen Beobachter” z 5.05.1942 1, cytowany w referowanym wyroku, ibidem, s. 397.

8 Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter..., s. 396.
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Polakow czyny takie nie moga by¢ przez Niemcodw tolerowane. Jest od dawna
wiadome i w szczegdlnosci wsrod Polakow wszedzie omawiane, ze kazdy Polak,
ktory podnosi r¢kg na Niemca, bedzie, co do zasady, karany $miercig”.

4.5. Kwalifikacja prawnokarna wspotdziatania s¢dziego Breyera przyjeta
przez sad w Schwerinie negowata, co do zasady, potrzebg oceny jego zachowania
w kategoriach naginania prawa (§ 336 StGB) i oparta zostata bezposrednio na
tresci § 211 StGBL.

Przeprowadzona argumentacja rozpoczynata si¢ od nastgpujaco sformutowa-
nego twierdzenia:

Kazda proba przedstawienia orzeczen karzacych $miercig wydanych przez Son-
dergericht Posen i w ogole przez sady specjalne, jako zgodnych z ustawg i przez
to zgodnych z prawem, poniewaz opieraly si¢ one na istniejacych ustawach,
kazda proba ograniczenia karalno$ci wydawania takich orzeczen do przypadkow,
w ktérych wychodzono ponad tres¢ nazistowskich dyrektyw mordowania, w ne-
gatywnym kierunku naginajac prawo (Rechtsbeugung), jest pozbawiona wszelkiej
podstawy prawnej, a przede wszystkim moralnej. Tego rodzaju proba prowadzi do
bezprzyktadnego szydzenia z ofiar krwawego wymiaru sprawiedliwosci®>.

Dalej podniesiono, Ze:

Tak samo jak od kazdego obywatela panstwa zada si¢ i zadaé¢ bedzie mozna,
zeby powstrzymywat si¢ od popetniania przestepstwa, istnial takze obowigzek
nazistowskich sedziow, wynikajacy z prawa narodow i prawa wewngtrznego
kraju, zaniechania postugiwania si¢ normami rozpoznawalnymi jako zbrodnicze.
Bezsporny fakt, ze rezim faszystowski uzyt wszystkich srodkow propagandowych
i administracyjnych, zeby uczynié¢ s¢dziéw ulegtymi w przeprowadzeniu swych
terrorystycznych dyrektyw, nie uwalnia zadnego sedziego od jego obowigzku
poszanowania w swym orzecznictwie powszechnie uznanych i wiazacych regut
prawa narodow, a w szczegdlnosci prawa czlowieczenstwa®.

Po tych uwagach zostata dokonana kwalifikacja prawnokarna czynu, pomijajaca
to, czy sedzia w tresci wydanego przez siebie wyroku skazujacego na kare Smierci
nagiat prawo w rozumieniu § 336 StGB:

% Ibidem.

% § 211 StGB z 1871 r.: ,,Kto umy$lnie cztowieka zabija, ten w razie gdy wykonat czyn ten
z zastanowieniem, ulegnie za morderstwo karze $mierci”. Ustawa z 4 wrze$nia 1941 r. nadata temu
przepisowi brzmienie: ,,§ 211 (I) Morderca podlega karze dozywotniego pozbawienia wolnosci.
(II) Morderca jest, kto zabija z niskich pobudek lub ze szczegdlnym okrucienistwem, lub przy uzyciu
niebezpiecznych srodkow, lub zeby inny czyn karalny umozliwié¢ lub ukry¢”.

%2 Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter..., s. 398.

% Ibidem.
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Spowodowanie $mierci cztowieka przez sadowe skazanie dokonane przez zasto-
sowanie sprzecznych z prawem narodéw zbrodniczych norm panstwa Hitlera jest
bezprawne, zarowno w rozumieniu prawa narodow, jak i w $wietle niemieckiego
prawa karnego i kwalifikuje si¢ jako morderstwo — zamierzone zabojstwo popet-
nione dla urzeczywistnienia faszystowskiej polityki wytepienia i jako takie wynika
z niskich motywow, w sensie § 211 StGB*.

Nastepnie w tresci referowanego wyroku sagd w Schwerinie odnidst si¢ do ar-
gumentu podniesionego przez obrong, ktora wywodzila, ze Breyer nie byt §wiadom
bezprawnosci wyrokow ferowanych z jego udziatem. Odrzucajac ten argument,
sad napisal w uzasadnieniu, ze oskarzony potwierdzit, iz ztozyt w czasie studiow
egzamin z prawa mi¢dzynarodowego i dlatego znane mu byty postanowienia kon-
wencji haskiej z 1907 r., zawierajace minimalne warunki, jakie musi spetni¢ wladza
okupacyjna w traktowaniu ludnosci cywilnej zajetego terytorium.

Breyer wyjasnial na swa obrong, ze bedac w ztym stanie zdrowia, probowat
uzyskac przeniesienie z sondergerichtu do wojska, gdzie chcial by¢ thumaczem,
a gdy jego prosba zostata odrzucona, myslat o popelieniu samobdjstwa®. Obrona
zbudowata na podstawie wyjasnien oskarzonego teze, ze znalazl si¢ on w stanie
wyzszej koniecznosci i dlatego jako sedzia uczestniczyt w wydawaniu zarzucanych
mu wyrokéw. Sad odrzucit ten argument obrony, wskazujac na niekonsekwencje ar-
gumentacji, gdyz wczeéniej obronca twierdzit, ze Breyer nie rozpoznawatl bezpraw-
no$ci wyrokéw wydawanych z jego udzialem. Zanegowatl rowniez odwotanie si¢ do
stanu wyzszej koniecznos$ci, ktory miatby wylaczy¢ wing sprawcy poswiecajacego
zycie wielu ludzi dla ratowania siebie samego®®. Takze zty stan zdrowia i ulegto$¢
jego publicznie chwalonym zwierzchnikom nie przemawialy — zdaniem sadu — za

% Tbidem.

% Ibidem, s. 399.

% Trzeba zauwazy¢, ze jest to prawdopodobnie jedyny przypadek tego rodzaju relacji sedziego
sondergerichtu ztozonej w postepowaniu karnym. G. Wieland pisat o postgpowaniach karnych prze-
ciwko nazistowskim prawnikom: ,,Ani w Niemieckiej Republice Demokratycznej, ani tym mniej
w Republice Federalnej i w Berlinie (Zachodnim) w zawistych postepowaniach tego rodzaju jak do-
tad tylko jeden jedyny nazistowski jurysta twierdzil, Zze wspotdziatat w dokonywaniu aktow bezpra-
wia, poniewaz obawiat si¢ o wlasne zycie. Faktycznie w jego czasach odmowa wspotdziatania nie
powodowala wigkszego zagrozenia, jak tylko przeniesienie, pozostawanie w tyle na drodze awansu,
mozliwe wczesniejsze przeniesienie na emeryture lub co najwyzej powotanie do Wehrmachtu”. Por.
G. Wieland, Besonderheiten der Strafverfahren zu Ahndung von Nazi-Justizverbrechen, ,,Neue Ju-
stiz” 1984, nr 8, s. 53. W Republice Fedralnej przyjeto, wbrew ustaleniom Centrali Scigania Zbrodni
Narodowosocjalistycznych w Ludwigsburgu, ze stan wyzszej koniecznosci uchylat wing wykonaw-
cOow bezprawnych rozkazoéw egzekucji ofiar, rozstrzeliwanych bez sadu. Vide sprawa dowddey pod-
oddziatu SS Einsatzkommando 16 w Bydgoszczy, oskarzonego o to, ze jesienia 1939 r. ,,spowo-
dowal masowe rozstrzeliwania polskich mieszkancéw przez to, ze bez wyroku sadowego wydane
rozkazy przekazywat dalej”. Sad Krajowy w Monachium wyrokiem z 1 kwietnia 1966 r. uniewinnit
Lolgena, uznajac, ze znajdowat si¢ on w stanie wyzszej koniecznosci, poniewaz obawiat sig, ze za
niewykonanie rozkazu zostanie zestany do obozu koncentracyjnego. Szerzej: W. Kulesza, Ustalenie
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odstapieniem od przypisania mu dziatania z niskich pobudek, co prowadzito do
oceny zachowania sedziego w kategoriach zbrodni morderstwa. Uznat, ze oskarzony
jako cztonek sktadu sondergerichtu udzielat pomocy do morderstw dokonywanych
przez przewodniczacych sktadow orzekajacych Bommelsa i dr. Hucklenbroischa.
Stwierdzit, ze oskarzony dopuscit si¢ pomocnictwa do dokonanego morderstwa
w 60 przypadkach i pomocnictwa do usitowanego morderstwa w 11 przypadkach,
w ktorych brak byto dokumentow potwierdzajacych stracenie skazanych?’.

To, co zdaniem sgdu przy wymiarze kary oskarzonemu Breyerowi przemawiato
na jego korzys¢, to ,,oparcie si¢ naciskom cztonkéw jego rodziny, zeby przenidst sie
do Bonskiego Panstwa, w ktorym, jako byty krwawy sedzia, bytby faworyzowany
i otrzymatby stanowisko w zachodnioniemieckim wymiarze sprawiedliwo$ci”™®.
Uwzgledniajac takze wiek oskarzonego (70 lat) i jego zty stan zdrowia, wymierzyt
mu kare 8 lat wiezienia (prokurator wnosit o 12 lat wiezienia)®.

Oceniajac wyrok skazujacy Breyera, jako zapadly w procesie odpowiadajacym
pojeciu fair trial, trzeba pamigtaé, ze codziennoscig wymiaru sprawiedliwosci
w NRD bylo naginanie prawa przez s¢dziow i prokuratoroéw, famigcych zasade
nulla poena sine lege w procesach politycznych, w ktorych skazano — jak si¢
ocenia — 250 tysigcy 0sob!®. Jednakze prawniczo i historycznie rzecz ujmujac,
w warunkach totalitarnego panstwa komunistycznego nazistowski sedzia Breyer
zostat skazany za sagdowe morderstwa dokonane na Polakach, z uzasadnieniem,
ktore trzeba uzna¢ za oparte na prawie i sprawiedliwos$ci. Natomiast w realiach
demokratycznej Republiki Federalnej cztonkowie sktadu sondergerichtu, z ktorymi
wspolnie dopuszczat si¢ zbrodni, unikneli odpowiedzialnosci. W zachodnich Niem-
czech doszto do ,,samoamnestionowania” si¢ prawnikow III Rzeszy, co okreslono
jako skaze (Makel) na obliczu Justycji'®!.

prawdy jako cel postgpowania sqgdowego — refleksje historyczne [w:] H. Czaczkowska, M. Kucinski
(red.), Dialog wielokulturowosci i prawda, Bydgoszcz 2018, s. 189 i n.

97 W komentarzu podano, ze w postepowaniach przeciwko nazistowskim prawnikom twierdzg-
cym, ze w czasie narady sktadu orzekajacego sondergerichtu nie glosowali za karg $mierci i dlate-
go nie s3 odpowiedzialni za skazanie na takg karg, mocnymi dowodami sa dokumenty, w ktérych
odnosili si¢ oni negatywnie do utaskawienia i wypowiadali za wykonaniem wymierzonej kary.
G. Wieland stusznie zaznaczyt: ,,Sedzia, ktory wypowiedziat si¢ za wykonaniem wyroku $mierci,
nie moglby twierdzi¢, ze wczesniej glosowat przeciwko takiemu skazaniu”. G. Wieland, Besonder-
heiten..., s. 53.

% Rechtsprechung — §§ 211, 49 StGB, Strafrechtliche Verantwortlichkeit faschistischer Blut-
richter..., s. 400.

% Ibidem.

10§, Zimmerman, Historisches und Politisches Vorverstindnis [w:] A. Eser, J. Arnold (red.),
Strafrecht in Reaktion auf Systemunrecht. Vergleichende Einblicke in Transitionsprozesse, t. 2, Frei-
burg im Breisgau 2000, s. 20.

01 .M. Peschel-Gutzeit, Aufarbeitung von Systemunrecht durch die Justiz: Anspruch und Wir-
klichkeit [w:] U. Drobing (red.), Die Strafrechtsjustiz der DDR im Systemwechsel. Partei und Justiz.
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5. UWAGI KONCOWE

5.1. Tak samo, jak uczyniono to w odniesieniu do prokuratorow III Rzeszy'®,
mozna w podsumowaniu przeprowadzonych rozwazan przedstawic¢ zasady odpo-
wiedzialnosci sedziow sondergerichtow, tworzace trzy modele normatywne.

Model pierwszy opiera si¢ na zatozeniu, ze ferowanie wyrokow skazujacych
na kare $mierci, dlatego ze oskarzony byl Polakiem lub Zydem, stanowilo postaé
brania przez s¢dziow udziatu w ludobdjstwie w rozumieniu ustawy nr 10 Alianc-
kiej Rady Kontroli Niemiec. Stwierdzenie to zostalo odniesione w norymberskim
procesie prawnikéw do czynow oskarzonego Rothauga.

Drugi model zaktada, ze koniecznym warunkiem odpowiedzialnosci karnej
sedziego za zabojstwo skazanego przezen na kare $mierci cztowieka jest dowie-
dzenie, iz w treSci wyroku dokonat on nagiecia prawa, czynigc to z zamiarem bez-
posrednim (§ 336 StGB). Brak dowodu na to, ze sedzia byl §wiadom czynionego
bezprawia i chciat je czyni¢, stanowilo racj¢ uwolnienia go od odpowiedzialno$ci
za sgdowe morderstwo. Wolni od odpowiedzialno$ci pozostali takze prokuratorzy,
gdyz niemozliwe bylo dowiedzenie im, iz z zamiarem bezposrednim $cigali oni
niewinne osoby (§ 344). Zaden prawomocny judykat wydany przez sady w Niem-
czech Zachodnich nie potwierdzil, ze prokurator lub s¢dzia III Rzeszy popehiali
w swych rolach procesowych zbrodnie zabojstwa, za ktore ponoszg odpowiedzial-
no$¢ karng. Zaznaczy¢ trzeba, ze stan ten wynikat z dokonanego ,,nagigcia” tez
Radbrucha, dokonanego gwoli uwolnienia jurystow 111 Rzeszy od zarzutu stuzenia
ustawowemu bezprawiu'®.

Podstawa trzeciego modelu jest zanegowanie racji i potrzeby ustalania, ze
w zbrodniczym wyroku sedzia nagiat prawo, i zakwalifikowanie jego czynu jako
pomocnictwa do morderstwa (§§ 49 1 211 StGB). Taka kwalifikacje czynu sedziego
przyjat sad w Niemczech Wschodnich, skazujac nazistowskiego sgdziego Breyera.

5.2. Na nasuwajace si¢ pytanie, co sprawito, ze prawnicy III Rzeszy konty-
nuowali swe kariery, takze w ministerstwie sprawiedliwosci Republiki Federal-

Mauerschiitzen und Rechtsbeugung, Berlin 1989, s. 11. Szerzej: W. Kulesza, Przestgpcze naginanie
prawa przez niemieckie sqdy specjalne w okupowanej Polsce. Przyczynek do badan [w:] M. Bain-
czyk, A. Kubiak-Cyrul (red.), Odpowiedzialnos¢ panstwa za zbrodnie miedzynarodowe. Refleksje
wokot wystawy ,, Rosenburg”, Poznan 2021, s. 25-61; idem, Crime of bending the law (Rechtsbeu-
gung) by German special courts in occupied Poland. A contribution to research [w:] M. Bainczyk,
A. Kubiak-Cyrul (eds.), State s Responsibility for International Crimes. Reflections upon the Rosen-
burg Exhibition, Stuttgart 2021, s. 20-47.

102 Por. W. Kulesza, Odpowiedzialnosé..., passim.

103 Por. W. Kulesza, Lex iniusta non est lex [w:] S. Wojtczak, J. Wyporska-Frankiewicz (red.),
Wyzwania wspélczesnej polityki prawa. Pani Profesor Malgorzacie Krol uczniowie i przyjaciele,
Warszawa 2022 (w druku).
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nej, odpowiadaja powolani na wstepie niniejszego opracowania M. Gortemaker
i Ch. Safferling. Zaznaczaja oni, ze pierwszy minister sprawiedliwosci Thomas
Dehler i sekretarz stanu Walter Straus sami byli ofiarami dyskryminacji w III Rze-
szy. Pomimo to w nowym panstwie od 1949 r. mieli swo6j wktad w kontynuacje
starej tradycji, stanowigcej hipoteke narodowosocjalistycznego bezprawia, tak samo
jak dziato si¢ to po wojnie w sadach, prokuraturach i na uniwersyteckich studiach
prawniczych'®. Jako najwazniejsze kryteria naboru jurystow do ministerstwa kiero-
wanego przez Dehlera i Strausa przyjeli oni ,,fachowe kompetencje i ministerialne
doswiadczenie”, pomijajac przy tym polityczne obcigzenia ponownie powolywa-
nych pracownikéw, pochodzace z czaséw narodowego socjalizmu. Uzasadnieniem
takiego postgpowania byto na pierwszym miejscu dazenie do uzyskania ,,zdolnosci
pracy” (Arbeitsfihigkeit) ministerstwa, ktora — jak uznano — moglty zagwarantowac
tylko konieczne ku temu fachowe kompetencje wspdlpracownikéw i ich wezes-
niejsze do§wiadczenie, okreslone jako ,,skarb” (Schatz an Erfahrungen). Za ,,mit”
uznano kategori¢ ,,apolitycznych urz¢dnikow”, nazywajac ja wyimaginowana figura
myslowa, dla ktorej nie ma miejsca w ministerstwie, poniewaz ,,blisko$¢ polityczna
i polityczne doradztwo stanowig jadro zadan ministerialnej administracji”'%,

Autorzy wskazuja takze na specyficzng ceche jurystow, jaka jest wyrozniajaca
ich wyraznie sposréd innych zawodow zdolnos¢ do szybkiego dopasowywania si¢
i wykorzystywania w kazdych okolicznosciach umiejetnosci swego rzemiosta —
spetniania zyczen wladzy. W tym sensie ,,dziatalno$¢ rzemie$lnicza” prawnikdéw
jest niezalezna od nastepujacych po sobie rezimow, poniewaz nie dysponuja oni
sumieniem. Tacy jurysci petnig centralne funkcje w shuzbie panstwowej, wspotdzia-
lajac w tworzeniu ustaw i nie muszac przy tym ponosi¢ bezposredniej politycznej
odpowiedzialnosci, tak jak i prokuratorzy oraz sedziowie, miarodajnie uczestnicza-
cy W stosowaniu prawa. Prawnicy sg zatem ,,technikami” kazdej wladzy, wnosza-
cymi wktad do zabezpieczenia jej panowania i stabilizacji kolejnego politycznego
rezimu. W III Rzeszy nastgpita pelna ,,instrumentalizacja” prawnikdw, oparta na
ich wewnetrznym przekonaniu lub tylko pragmatycznej woli kariery albo cho¢by
koniecznosci dopasowania si¢. Natomiast po 1949 r., w Zachodnich Niemczech,
zwykle nie pytano ich o przesztos¢. Jak podsumowujg autorzy:

Cynicznie mozna powiedzieé, ze tym prawnikom byto obojetne, czy formutuja
przepisy prawa narodowosocjalistycznego, czy normy prawne demokratycznej
Republiki Federalnej. Przy tym wigkszo$¢ ministerialnych urzednikow uznawata
siebie samych za pozostajacych w tradycji ,,starego urzednictwa”, sprzed 1933 1.,
przyjmujac zgodnie, ze I1I Rzesza stanowita tylko faze czasu, w ktorej kierowano
si¢ ,,blednie rozumianym pojeciem prawa”!%,

104 M. Gortemaker, Ch. Safferling, Die Akte Rosenburg..., s. 451.
105 Tbidem, s. 453.
106 Tbidem.
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CRIMINAL LIABILITY FOR JUDICIAL MISCONDUCT OF JUDGES
IN THE THIRD REICH IN WEST AND EAST GERMANY

Abstract

The judges of German special courts committed crimes against humanity when they
sentenced Poles to the death penalty in occupied Poland during World War I1. For instance,
a Pole was sentenced to death due to the fact that he had helped displaced Poles by selling
them meat, which they had no right to purchase, in his capacity as a shop assistant. The
same punishment was meted out to another Pole who was displaced with his whole family
from his own farm for living off illegal trade. A Polish milkman was sentenced to capital
punishment for neglecting German cows, which resulted in the cows giving less milk. None
of the judges who had handed down such judgments was held accountable in the Federal
Republic. In communist East Germany, a judge of the Sondergericht in Poznaf who partici-
pated in sentencing 71 people accused of minor offences to death was sentenced to 8 years
in prison. This verdict deserves respect from a contemporary perspective.

Keywords: transitive justice, judicial misconduct, responsibility of judges, responsi-
bility of prosecutors, Third Reich, 3% Nuremberg Trial
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Fiir gute offentliche Ordnung.
Ustawodawstwo policyjne
ksi¢cia Albrechta von Brandenburg-Ansbach
z okresu jego rzadow w ksiestwie pruskim (1525-1568)

WPROWADZENIE

Traktat krakowski z 8 kwietnia 1525 r., w ktorym krol polski Zygmunt I usta-
nowit ksiestwo pruskie, czynigc wielkiego mistrza Zakonu Najswietszej Marii
Panny, margrabiego Albrechta von Brandenburg-Ansbach, ksigciem pruskim!,
ustalat posrod szczegdtowych postanowien dotyczacych warunkéw lenna zakres
wladzy nowo ustanowionego wiadcy w powstatym ksigstwie. W art. 10 traktatu
okreslono, ze wtadza wewngtrzna nalezy do ksigcia, co pozwalato ksieciu Albrech-

' E. Joachim, Die Politik des letzten Hochmeister in Preussen. Albrecht von Brandenburg,
t. 3, Leipzig 1895, s. 129-135; W. Pociecha, Geneza holdu pruskiego, Gdynia 1937, s. 133-142;
W. Hubatsch, Albrecht von Brandenburg-Ansbach. Deutschordens Hochmeister und Herzog
in Preussen 14901568, Heidelberg 1960, s. 131-137; S. Dolezel, Das preussisch-polnische
Lehnsverhdltnis unter Herzog Albrecht von Preussen (1525—-1568), K6ln 1967, s. 15-31; M. Biskup,
Geneza i znaczenie hotdu pruskiego 1525 r., ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” (dalej: KMW)
1975, z. 4, s. 407-424; idem, Polska a Zakon Krzyzacki w Prusach w poczgtkach XVI w. U zZrodel
sekularyzacji Prus Krzyzackich, Olsztyn 1983; J. Maltek, Hold pruski 1525 roku. Ostateczna
likwidacja zakonu krzyzackiego w Prusach [w:] idem, Dwie czesci Prus. Studia z dziejow Prus
Ksigzecych i Prus Krolewskich w XVI i XVII wieku, Olsztyn 1987, s. 31-38; J. Wijaczka, Traktat
krakowski z 1525 r. Sukces Jagiellonow czy Hohenzollernow [w:] Od traktatu kaliskiego do pokoju
oliwskiego. Polsko-krzyzacko-pruskie stosunki dyplomatyczne w latach 1343—1660, Warszawa
2014, s. 283-294; D. Makilta, Ustanowienie lenna pruskiego w 1525 r. Odstepstwo od traktatu
torunskiego czy jego kontynuacja?, KMW, 2017, nr 2(296), s. 263-277.

CPH 73 (2), 2021: 97-117. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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towi na podejmowanie wszelkich dziatan i czynnosci zarzadzajacych majacych na
celu utrzymanie porzadku wewnetrznego w ksiestwie?.

Pozycja ksigcia w momencie objecia przez margrabiego Albrechta w 1525 .
rzadoéw osobistych w ksigstwie byta jednak staba. Politycznie zalezny od kréla
polskiego, ktorego byt lennikiem, jednoczesnie traktowat zwierzchnictwo polskie
jako legitymacje do swego dziatania®. Z polskiej opieki wynikato zabezpieczenie
jego pozycji, a zarazem silna podstawa do podejmowania samodzielnych dziatan
organizacyjnych. Niedostatecznie jednak uposazony materialnie®, ksigzg Albrecht
stat przed trudnym zadaniem zorganizowania swojego wladztwa, tym bardziej ze
tylko w pewnym stopniu mégt korzysta¢ z dawnych struktur rozwigzanego pan-
stwa zakonnego®. Te bowiem rowniez wymagaly reorganizacji, czego Albrecht
dokonat, tworzac nowe starostwa®, na czele ktorych postawit wlasnych starostow
(Amtshauptleute)’. Postuzyt si¢ w tym czg¢sciowo dawnymi cztonkami Zakonu,
ktorzy korzystajac z sekularyzacji panstwa zakonnego w Prusach, przeprowadzonej
traktatem krakowskim, dokonali wraz z ksieciem konwersji, przechodzac rowniez
na shuzbe ksigzeca®.

2 Item debet regia maiestas ex adverso marchioni Alberto infra scriptas terras, civitates, castra
et vicos [...] tanquam duci in Prussia in legitimum et hereditarium feudum conferre et eiuscemodi
infeudationis litteras ab uno fratre ad alium et eorum heredes, tanquam super indiviso feudo, iuxta
tenorem transactonis conficere. Art. 10 traktatu krakowskiego. O. Balzer, Corpus iuris Polonici,
t. IV/1, Krakow 1910, nr 46, s. 149—151; S. Dolezel, H. Dolezel, Die Staatsvertrige des Herzogtums
Preussen, cz. I: Polen und Litauen. Vertrdge und Belehnungsurkunden 1525-1657/58, K6ln 1971,
nr 1, s. 20.

3 A. Vetulani, Lenno pruskie. Od traktatu krakowskiego do smierci ksigcia Albrechta 1525—
1568, Krakow 1930, s. 60 i n.; S. Dolezel, Das preussisch-polnische..., s. 32 i n.; D. Makilta, Prusy
Ksigzece a Korona Polska po 1525 r. Prowincja czy protektorat? [w:] B. Dybas, D. Makilta (red.),
Prusy i Inflanty. Miedzy sredniowieczem i nowozytnoscig. Panstwo — spoleczenstwo — kultura, Torun
2003, s. 63-72.

+ J. Maltek, Ustawa o rzqdzie (Regimentsnottel) Prus Ksigzecych z roku 1542. Studium z dzie-
Jjow przemian spotecznych i politycznych w lennie pruskim, Torun 1967, s. 20 i n.

5 J. Gancewski, Zakon krzyzacki i jego panstwo w przeddzien holdu pruskiego z 1525 r. Stan
i przemiany, ,,Miscellanea Historico-Archivistica” 2016, t. 23, s. 115-126.

¢ J. Maltek, Granice panstwowe, koscielne i administracyjne Prus Ksigzecych w XVI wieku,
KMW, 1966, nr 1, s. 136-138; K. Nostitz, Haushaltungsbuch des Fiirstenthum Preussen 1578, red.
K. Lohmeyer, Leipzig 1893, s. 18-21; M. Toeppen, Zur Geschichte der stindischen Verhdiltnisse in
Preussen. Historisches Taschenbuch, red. F. von Raumer, Neue Folge, t. 8, Leipzig 1847, s. 260—
285; idem, Atlas zur Historisch-Comperative Geographie von Preussen, Gotha 1858, tabl. III.

" A. Horn, Die Verwaltung Ostpreussens seit der Sdcularisation 1525-1875. Beitrdge zur
deutschen Rechts-Verfassungs- und Verwaltungsgeschichte, Konigsberg 1890, s. 230 i n.; J. Skibin-
ski, Starostwa dziedziczne Prus Ksigzecych, Olsztyn 1972, s. 34.

8 G. Vercamer, Ein Hochmeister wird zum Herzog. Reaktionen und Schicksal der letzten Or-
densbriidern in Preussen um das Jahr 1525 [w:] Die Ritterorden in Umbruchs- und Krisenzeiten,
,,Ordines Militares” 2011, t. 16, s. 228-239; W. Hubatsch, A/brecht von Brandenburg-Ansbach...,
s. 184-198.
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Ksiaze Albrecht byt politycznie zalezny rowniez od standéw pruskich, z ktory-
mi, pomimo swojej pozornie samodzielnej pozycji, zmuszony byt w ciggu dtugich
rzadoéw uktadac sie celem osiggnigcia niezbednego consensusu’®. Z tych powodow
nie byl w stanie wielu ze swoich planéw zrealizowac!®. Z kolei proby bardziej
samodzielnego dziatania, za wyjatkiem ustanowienia i zorganizowania pruskiego
Kosciota krajowego, aczkolwiek i tutaj — odnotowujac wprawdzie wyrazny sukces'!,
swoim postgpowaniem doprowadzal ksigz¢ okresowo do sporego zamieszania
(np. w latach 1549-1567, gdy ulegt wptywom osiandryzmu'?) — przynosity spory
i konflikty ze stanami. Te z kolei doprowadzity nawet do interwencji polskich
w ksiestwie w latach 1567—1568, majacych na celu naprawe stosunkow wiadzy
i przywrocenie dawnego politycznego i prawno-ustrojowego status quo, rOwniez
w stosunkach wyznaniowych'*. Niemniej utworzenie KoSciota w ksiestwie pruskim,
powstaltego wedhug Lutrowskiej koncepcji kosciotow krajowych (Landeskirchen)",
na ktorego czele stanat ksiaze jako jego gtowa, co miato utozsamia¢ wtadztwo
ksiazece z Kosciotem, byto najwazniejszym osiggnigciem rzadéw ksiecia Albrechta
w Prusach Ksigzecych. Ten bowiem, poprzez wiaczenie do Kosciota wolg wiadcy
wszystkich poddanych, stat si¢ gldéwnym instrumentem wtadzy ksiecia w procesie
ksztaltowania i utrwalania jego wladztwa.

Zasadniczym problemem ksigcia Albrechta po objeciu w 1525 r. rzadoéw
w ksiestwie bylo utworzenie instytucjonalnych podstaw swojej wladzy zar6wno

° J. Maltek, Ustawa o rzgdzie..., s. 75 i n., 115-148; H. Freiwald, Markgraf Albrecht von
Ansbach-Kulmbach und seine landstindische Politik als Deutschordens-Hochmeister und Herzog
in Preussen wihrend der Entscheidungsjahre 1521-1528, Kulmbach 1961, s. 111-131, 149-174;
N. Ommler, Die Landstdnde im Herzogtum Preussen 1543—1561, Bonn 1967, s. 52 in.; E. Kleinertz,
Die Politik der Landstdnde im Herzogtum Preussen 1562—1568, Bonn 1972, s. 38 i n.

10°J, Maltek, Ustawa o rzqdzie..., s. 39.

P, Tschackert, Urkundenbuch zur Reformationsgeschichte, t. 1, Leipzig 1890, s. 110 i n.;
W. Hubatsch, Geschichte der evangelischen Kirche Ostpreussens, t. 1, Gottingen 1963, s. 35 i n.

12°G. SeebaB, Das reformatorische Werk des Andreas Osiander, Niirnberg 1967; idem, Andreas
Osiander d. A. und der Osiandrische Streit. Ein Stiick preufischer Landes- und reformatorischer
Theologiegeschichte [w:] D. Rauschning, D. v. Nerée (red.), Die Albertus-Universitdit zu Konigs-
berg und ihre Professoren. Aus Anlaf3 der Griindung der Albertus-Universitdt vor 450 Jahren, Ber-
lin 1995, s. 33-48; M. Toeppen, Die Griindung der Universitdit und das Leben ihres ersten Rec-
tors, Konigsberg 1844, s. 175-205; M. Stupperich, Osiander in Preussen 1549—1552, Berlin 1973;
T. Kaufmann, Theologische Auseinandersetzungen an der Universitit Konigsberg im 16. und 17.
Jahrhundert [w:] K. Garber, M. Komorowski, A.E. Walter (red.), Kulturgeschichte Ostpreussens in
der Friihen Neuzeit, Tibingen 2001, s. 243-318.

B Sprawy Prus Ksigzecych za Zygmunta Augusta w r. 1566-1568. Dyaryusz trzykrotnego
poselstwa komisarzy krolewskich, wydal i wstepem historycznym objasnit A. Pawinski, Warszawa
1879; A. Vetulani, Lenno pruskie..., s. 262-318; S. Dolezel, Das preufSisch-polnische..., s. 154-178;
J. Mattek, Geneza sejmu 1566 - w Prusach Ksigzecych, KMW, 1961, nr 4, s. 497-527; idem, Proces
kryminalny nowych radcow w Knipawie-Krolewcu 1566 1., KMW, 1963, nr 2, s. 181-232.

4" Ch. Gorisch, Landeskirche [w:] Die Religion in Geschichte und Gegenwart, t. 5, Tiibingen
2002, s. 59-61.



100 Dariusz Makitta

na gruncie $wieckim, jak i religijnym'®. Konieczne byto wigc podejmowanie spraw
wymagajacych specjalnych dziatan, ale tez nakazujacych stosowanie odpowied-
nich $rodkow, do ktorych nalezato m.in. stanowienie przepiséw porzadkowych,
majacych pozytywnie zdefiniowany cel, jakim byto gute dffentliche Ordnung'®.

Postepowanie ksiecia Albrechta w zakresie tworzenia prawa porzadkowego
odzwierciedlato powszechne wowczas tendencje w zakresie zarzgdzania!’. Z wy-
jatkiem bowiem spraw kryminalnych, ktore nalezaty do sgdownictwa monarszego
1 obcigzen prawa prywatnego, stanowigcych z reguty domeng wspotdziatania
wladcy ze stanami, realizowania tajnych spraw panstwowych, wojskowych czy
dotyczacych najbardziej wewngtrznych spraw KosSciota, istotnego zwtaszcza we
wiladztwach protestanckich'®, prawie wszystkie pozostate sprawy zostaty objete
zakresem zarzadzania, regulowanym szeroko pojmowanymi przepisami poli-
cyjnymi. W ten sposob wiladza ksigzeca rozszerzalta swoje kompetencje poprzez
powigkszenie definicji wladzy, pozwalajacej na szerokie okreslenie tego, co mogto
podlegac¢ jej ustawowej regulacji'®.

Ustawodawstwo policyjne ksigcia Albrechta w sprawach organizacyjnych
1 porzadkowych, pomimo swego niekiedy represyjnego ostrza, bylo tez nieprzy-
padkowo nacechowane pierwiastkiem moralnym. Stanowito bowiem czg$¢ dziatan
majacych na celu uksztattowanie okreslonego porzadku spotecznego, stworzenie
pewnego tadu, mieszczacego si¢ w granicach $ci§le wyznaczonych podejsciem
wyznaniowym. Ksigze, korzystajac ze swojej pozycji zwierzchnika zarowno
panstwa, jak i Ko$ciota, zespolonych — zgodnie z doktryna Lutra — wtadza jego

5 'W. Hubatsch, Geschichte der evangelischen..., s. 16 i n.; D. Makilta, Religijnos¢ ustanowio-
na ustawq. Z dziejow Kosciola w ksigstwie pruskim za rzqdow ksiecia Albrechta (1525-1568) [w:]
J. Kietbik (red.), Zycie codzienne na dawnych ziemiach pruskich. Wierni i duchowni, Olsztyn 2016,
s. 7-15; idem, Landesherr i jego Landeskirche. Stosunki prawne i religijne w Prusach Ksigzecych
w XVI-XVII w. [w:] Z. Hundert, D. Milewski (red.), Panstwo i Kosciol. Wobec wolnosci obywatels-
kich oraz wyznaniowych we wczesnonowozZytnej Europie, O§wigcim 2018, s. 52—62.

¢ F.L. Knemeyer, Polizeibegriffe in Gesetzen des 15. Bis 18. Jahrhunderts. Kritische Bemer-
kungen zur Literatur iiber die Entwicklung des Polizeibegriffs, ,,Archiv fiir 6ffentliche Recht” 1967,
t. 92, s. 153-180.

7'W. Brauneder, Die Policeygesetzgebung in den osterreichichen Lindern des 16. Jahrhunderts:
Derzeitiger Forschungsstand und Perspektiven [w:] M. Stolleis unter Mitarbeit v. K. Hérter, L. Schil-
ling (red.), Policey im Europa der Friihen Neuzeit, Frankfurt am Main 1996, s. 299-316.

18 J. Heckel, Cura religionis, ius in sacra, ius circa sacra, Darmstadt 1962; G.-Ch. von Unruh,
Obrigkeit und Amt bei Luther und das von ihm beeinflufste Staatsverstdndnis [w:] R. Schnur (red.),
Staatsrdson. Studien zur Geschichte eines politischen Begriffs, Berlin 1975, s. 339-361; B. Eckert,
Der Gedanke des gemeinen Nutzen in der lutherischen Staatslehre des 16. und 17. Jahrunderts,
Frankfurt am Main 1975; S. Holtz, Vom Umgang mit der Obrigkeit, Zum Verhdltnis von Kirche und
Staat, ,,Zeitschrift fiir Wirtttembergische Landesgeschichte” 1996, t. 55, s. 131-159.

19 T. Simon, Recht und Ordnung in der friihen Neuzeit, ,Rechtshistorisches Journal” 1994, t. 13,
s. 372-392.
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osoby?, regulowat szczegodlne i z punktu widzenia wladzy elementarne sfery zycia,
decydujac o postepowaniu i zachowaniach swoich poddanych, co miato umozli-
wia¢ skuteczne sprawowanie nad nimi kontroli*!. W tym znaczeniu akty prawne
ksiecia Albrechta, a przede wszystkim te o charakterze policyjnym, byty dla niego
istotnymi i niezbednymi instrumentami wladzy.

Gtowna cechg aktow porzadkowych ksiecia Albrechta byta ich konfesyjnos¢.
Przejawiala si¢ ona nie tylko w aktach odrgbnych, majacych $cisle okreslony po-
rzadkowy charakter, ktore byty wydawane wylacznie dla terenu ksiestwa (1525,
1540, 1541, 1563, 1567, 1568), ale takze w ordynacjach krajowych (Landesord-
nungen), przygotowywanych dla obu czesci Prus, Ksigzecej i Krolewskiej, w tym
Warmii, przy czym pierwszg ordynacje przyjeto ostatecznie 23 listopada 1529 r.?
Z powodu oporu stanéw regulacja ta jednak w Prusach Krolewskich praktycznie
nie obowigzywata?. Natomiast w Prusach Ksigzecych rozwigzania te w ksztalcie,
w jakim przyjeto je w 1529 r., pozostaty w mocy do 1540 r., gdy 15 listopada
uzgodniono przygotowany przez ksigcia nowy Landesordnung, tym razem tylko
dla ksigstwa pruskiego, gdyz stany Prus Krolewskich, z ktorymi prowadzono diu-
gie negocjacje w sprawie ogolnopruskiego porzadku krajowego, odmowily jego
przyjecia, chociaz zgody na jego tres¢ nie wyrazilty w petni rowniez miasta Prus
Ksigzecych?*. Proby wprowadzenia jednolitego ustawodawstwa na terenie obu
czesci Prus, Krolewskiej i Ksiazecej, mimo ich réznego statusu polityczno-praw-
nego, byly wyrazem odwotywania si¢ przez ksigcia Albrechta do wspoélnej tradycji
przynaleznos$ci obu terytoriow do jednego organizmu panstwowego przed 1466 r.
Podkreslanie tej pruskiej odrebnosci potaczonych kiedy$ terytoriow byto wazne
dla ksigcia Albrechta, bo w drodze ustanawiania wspolnych regulacji prawnych
nawigzywat on do tradycji jednosci, probujac zyska¢ wptywy polityczne, wykra-
czajgce poza granice ksiestwa®.

Przepisy policyjne we wspomnianych aktach stanowity z reguty tylko czgs¢
szerszych regulacji porzadkujacych rézne sprawy badz byly rozsiane po catym

20 W. Hubatsch, Die inneren Voraussetzungen der Scikularisation des deutschen Ordensstaates
in Preufen, ,,Archiv fiir Reformationsgeschichte” 1952, t. 43, z. 1/2, s. 170-171; J. Maltek, Marcin
Luter a reformacja w Prusach Ksigzecych i Prusach Krolewskich, ,,Rocznik Teologiczny” 1983,
t. 25,z. 2, s. 94-95; D. Makilta, Doktryna prawa naturalnego w nauce Marcina Lutra a geneza ksie-
stwa pruskiego ksiecia Albrechta von Brandenburg-Ansbach, KMW, 2021, nr 1(311), s. 102—-112.

2 A. Zieger, Die religidse und kirchliche Leben in Preussen und Kurland des 16. Jahrhunderts,
Koln 1967, s. 153-165.

22 T. Berg, Landesordnungen in Preufien vom 16. bis zum 18. Jahrhundert, Lineburg 1998,
s. 57-59; J. Maltek, Prusy Ksigzece a Prusy Krolewskie w latach 1525—1548. Studium z dziejow
polskiej polityki ksigcia Albrechta Hohenzollerna, Torun 2016, s. 83-85.

2 J. Maltek, Prusy Ksigzece a Prusy Krolewskie..., s. 87.

2 T. Berg, Landesordnungen in Preufen..., s. 85-92; J. Maltek, Prusy Ksigzece a Prusy Kré-
lewskie..., s. 87.

2 ]J. Maltek, Prusy Ksigzece a Prusy Krolewskie..., passim.



102 Dariusz Makitta

akcie, pomieszane z przepisami odnoszacymi si¢ do innych spraw, ale ze wzgledu
na ich bliski zwigzek bywaty zamieszczane razem. Policyjny charakter miaty tez
niektore przepisy zawarte w specjalnych regulacjach dotyczacych organizacji
Kosciota ewangelickiego czy spraw kultu religijnego, a nawet spraw wiary (Kir-
chenordnungen)®. W przepisach policyjnych wydawanych przez ksigcia Albrechta
odnoszono si¢ glownie do spraw porzadku wewnetrznego, chociaz zakres regulacji
przyjetych w aktach ksigzecych bywat zdecydowanie szerszy, obejmujac rdzne
rodzaje spraw prywatno- i publicznoprawnych, dotyczace wszystkich poddanych
bez wzgledu na stan.

ZACHOWANIA NARUSZAJACE PORZADEK W SPOLECZENSTWIE
(ZUSTAND GUTER ORDNUNG IM GEMEINWESEN)

Pierwszym typem spraw regulowanych przepisami porzadkowymi przez ksigcia
Albrechta byly kwestie zachowania si¢ w zyciu spotecznym. Przepisy tego rodzaju
znalazly si¢ juz w pierwszym akcie wydanym przez ksigcia po powrocie do Prus po
kilkuletniej nieobecnosci?’, w ktorym dokonat on wyznania wiary w duchu luteran-
skim, ustanawiajac jednoczesnie Kosciot ewangelicki w Prusach Ksiazgcych (Das
Mandat fiir Gottesdienst und christliches Leben von 6. Juli 1525). Fundamentalne
znaczenie tego aktu, erygujacego Kosciot ewangelicki w ksiestwie pruskim, polegat
na tym, ze zawarte w nim przez ksigcia Albrechta przepisy miaty zapobiegac nie-
wlasciwemu postepowaniu, ktore rozplenito si¢ w ostatnich latach funkcjonowania
panstwa zakonnego, gdy doszto do upadku struktur Ko$ciota i zaniedban w prak-

% D. Makilta, Die Kirchenordnungen Herzog Albrechts von Preufien (1525-1568) [w:] A. Men-
tzel-Reuters, K. Neitmann (red.), Preussen und Livliand im Zeichen der Reformation, Osnabriick
2014, s. 57-76; T. Wojak, Ustawy koscielne w Prusach Ksigzecych w XVI wieku (1525-1568),
Warszawa 1993.

27 Albrecht, bedac jeszcze wielkim mistrzem zakonnym, przebywal w latach 1521-1525
w Niemczech, poszukujac w okresie rozejmu zawartego w czasie wojny z Polska wsparcia dla swo-
ich koncepcji politycznych. Zetknat si¢ tam z naukg Lutra, a nawet spotkal si¢ z reformatorem oso-
biscie, przekonujac sig, czego jednak z ostroznosci nie ujawniat, do koncepcji konwersji religijnej,
ktora zreszta w tym czasie oddolnie na terenie pruskiej czgsci zakonu nastepowata. Zawierajac przed
swoim powrotem traktat krakowski z krolem Zygmuntem I, sktadajac hotd lenny, Albrecht tworzyt
podstawy sekularyzacji pruskiej czgsci zakonu, uzyskujac wtadz¢ w utworzonym ksigstwie pruskim
z mocy decyzji krolewskiej. E. Joachim, Des Hochmeisters Albrecht von Preufen erster Versuch
einer Anndherung an Luther, ,,Zeitschrift fiir Kirchengeschichte” 1891, t. 12, s. 116-122; W. Hu-
batsch, Albrecht von Brandenburg-Ansbach..., s. 99 n.; H. Laag, Die Einfiihrung der Reformation
im Ordensland Preufsen, ,,Neue kirchliche Zeitschrift” 1925, t. 36, s. 845-873; S. Tode, Die Refor-
mation in Preufien. Einheit und Vielfalt reformatorischer Bewegungen [w:] R. Tuchtenhagen (red.),
Aspekte der Reformation im Ostseeraum, ,Nordostarchiv” 2004, t. 13, s. 201-265; B. Jahnig, Die
Anfinge der evangelischen Landeskirche im Herzogtum PreufSen zur Zeit von Herzog Albrecht [w:]
A. Mentzel-Reuters, K. Neitmann (red.), Preussen und Liviand..., s. 15-56.
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tykach religijnych, co na niektorych ziemiach zakonnych zyskato postac bliska
wtornemu poganstwu?®, Starajgc sie zapobiec ztym praktykom, a jednoczes$nie
wprowadzi¢ nowe zasady konfesyjne w powstatym ksigstwie i tworzonym w nim
Kosciele krajowym (Landeskirche), ksiaze Albrecht zakazal w wydanym mandacie
pod grozba Scigcia mieczem stosowania bluznierstw (Gotteslisterung), przeklenstw
(Schwérverbote), naduzywania alkoholu (Zutrinken), utrzymywania stosunkdéw
pozamalzenskich, przystgpowania do sekt, uprawiania wrozbiarstwa (Wahrsagerei)
oraz podtrzymywania zwyczajow poganskich (Von Zauberei und Bockheiligen)®.
Zawarcie tych postanowien w akcie, w ktorym ustanowiono Kosciol ewangelicki
w ksigstwie pruskim, stanowio probe uporzadkowania w sposob administracyjny,
a w zasadzie zahamowania czy nawet wykorzenienia pewnych ztych i groznych
w jego rozumieniu dla porzadku spotecznego nawykow, pokazujac bliski zwigzek
wlasnych regulacji z ideg nowego porzadku spoteczno-wyznaniowego.

STOSUNKI MALZENSKIE, RODZINNE
(EHE- UND FAMILIERECHTE)

W polu uwagi ksiecia znalazty si¢ sprawy matzenskie i rodzinne. W zwigzku
z wlaczeniem prawa koscielnego w ksiestwie pruskim do sfery stosunkow publicz-
nych, podlegajacych wladzy panstwowej stojacej na czele Kosciota, powstaty pod-
stawy do objecia stosunkdéw matzenskich, ktore utracity charakter sakramentalny,
i wynikajacych z nich stosunkéw rodzinnych swoich poddanych oddzielnymi re-
gulacjami porzadkowymi, majacymi na celu ich stabilizacj¢ i poddanie okreslonym
rygorom, ktorych celem byto wykluczenie wszelkiego nieuporzadkowania w zyciu
rodzinnym, prowadzacego do naruszania porzadku spotecznego.

Przepisy takie zawarte zostaty juz w powszechnej ordynacji krajowej z 1529 1.
1 wigzaly si¢ ze sprawami, ktore wydawaty si¢ wiadzy ksigzecej szczegolnie wazne,
stad forsowanie ich przyj¢cia w szerszej terytorialnie regulacji. Tym razem jed-
nak przepisy te nie odnosity si¢ do wystepkow z zakresu zachowania poddanych
pruskich w relacjach spotecznych, jak mialo to miejsce w Mandacie z 1525 r., ale
dotyczyty probleméw fundamentalnych dla spokoju spotecznego, ktory ksigze
Albrecht zamierzat osiagng¢ wsrdd swoich poddanych, starajac si¢ jednoczesnie
uzyskaé¢ wprowadzonymi rozwigzaniami szerszy zasi¢g odzialywania. W tym

8 A. Zieger, Die religidse und kirchliche..., s. 53-55.

¥ Die Mandat fiir Gottesdienst und christliches Leben vom 6. Juli 1525. H.F. Jacobson, Ge-
schichte der Quellen des Kirchenrecht der preussischen Staates, t. 1, Konigsberg 1839, s. 23 in.; P.
Tschackert, Urkundenbuch..., t. 2, nr 371, Leipzig 1890, s. 118-119; W. Hubatsch, Geschichte der
evangelischen Kirche..., t. 1, s. 35; idem, Albrecht von Brandenburg-Ansbach..., s. 143; J. Maktek,
Reformacja w Prusach Ksigzecych [w:] idem, Dwie czesci Prus. Studia z dziejow Prus Ksigzecych
i Prus Krolewskich w XVI i XVII wieku, Olsztyn 1987, s. 163.
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uktadzie przepisy regulujace sprawy matzenskie i rodzinne, ktore znalazty sie
posréd innych przepisow o policyjnym charakterze, rozrzuconych po catym akcie,
stanowily w porzadku krajowym z 1529 r. jedynie cze$¢ przepisow tej regulacji,
przewidzianej jako powszechna kodyfikacja dla catych Prus, chociaz jej koncowy
ksztalt, z powodu objecia przepisami sytuacji z r6znych dziedzin zycia i porzadku
spotecznego 1 prawnego, byt trudny do okreslenia.

Przepisami dotyczacymi spraw rodzinnych wprowadzano w ordynacji z 1529 r.
(w art. 6—7) administracyjny zakaz ponoszenia nadmiernych kosztow zwigzanych
ze $wietowaniem chrzcin, organizowaniem wesel, ktore — jak nakazywano — po-
winny zaczyna¢ si¢ dopiero wieczorem, a konczy¢é w potudnie nastepnego dnia.
Zakazy te miaty na celu zapobieganie marnotrawstwu, wynikajacemu z nadmiernej
konsumpcji, a jednocze$nie poddanie kontroli zachowania poddanych. Gospo-
darz uroczystosci, ktory naruszyt ustanowiony porzadek, powinien by¢ ukarany
za przekroczenie zakazu karg 10 marek, a kazdy z uczestnikow potowa marki*.
Postanowienia dotyczace uroczystosci rodzinnych miaty si¢ znalez¢ rowniez
w migjskich wilkierzach. Takie dziatanie wskazywato na objgcie ta regulacja takze
miast pruskich i wydanie bezposredniego rozkazu wladzom tych miast, ktorych
ksiaze, pomimo réznego okresu ich powstawania, ze wzgledu na ich potozenie
w ksigstwie pruskim, stawat si¢ z racji swojej wladzy ich zwierzchnikiem. Przepi-
sy te odnosity sie rownoczesnie do regulowanej czgsto w przepisach policyjnych
sprawy dobrych obyczajow, w ktérych zbytkowne zachowania naruszaty reguty
wyznaniowej dyscypliny i przyzwoito$ci.

Sprawom matzenskim poswiecit ksiazg Albrecht ordynacje krajowa z 29 wrze-
$nia 1540 (Artikel durch fiirstliche durchleuchtigkeit samt gemeiner landschaft
aller stende des fiirstethums Preussens uf gehaltener tagfahrt im jar 1540 einhellig
bewiliget, angenommen und beschlossen. Vom 29. September 1540), w ktérej kwe-
stie matzenskie poddatl obszernie zredagowanym przepisom, regulujacym stosunki
matzenskie, przeciwstawiajac si¢ istniejgcym w tych sprawach obyczajom, zwtasz-
cza w kwestii naruszenia matzenstwa czy przeszkod wynikajacych z pokrewien-
stwa®!. Podobnie uczynit w czesci ordynacji z 1544 r. (Ordenung vom eusserliechen
gotsdienst und artikel der ceremonien, wie es im den kirchen des herzothums zu
Preussen gehalten wird) po$wigconej sprawom organizacji obrzgdow religijnych,
ktore zostaty wlaczone w zakres spraw regulowanych przez wladze swiecka, co
obejmowato réwniez jurysdykcje w sprawach matzenskich®

% Geheimes Staatsarchiv Preufisches Kulturbesitz Berlin-Dahlem OstpreuBische Folianten
13744, fol. 453454 (dalej: GStAPK Ostpr. Fol.)

31 E. Sehling, Die evangelischen Kirchenordnungen Sehling, Die evangelischen Kircheordnungen
des XVI. Jahrhunderts, t. 4: Das Herzogtum Preussen. Die ehemals polnischen Landestheile des
Konigreichs Preussen, Leipzig 1911, nr 8, s. 54-56.

2 Ibidem, nr 12, s. 69.
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PRZEPISY OCHRONNE OGNIOWE (FEUERGEFAHR)

W Landesordnung z 1529 r. znajdowat si¢ art. 10, nalezacy do typowych
przepisow policyjnych, w ktorym nakazywano, ze wzgledu na zagrozenie ognio-
we, lokowanie budynkéw suszarni chmielu i Inu mozliwie najdalej od doméw
mieszkalnych. Winni spowodowania pozaru byli zobowiazani do zaptaty od-
szkodowania za spalone zabudowania, wedtug ich ostatniej wartosci. Kontrole
warunkéw zabudowy powierzono starostom, radcom i soltysom??. Do kwestii tych
ksigze Albrecht powrécit w wspomnianym juz Landesordnung przygotowanym
w 1540 . Dotyczyty one objecia ochrong zasobdw lesnych ksiestwa. Nakazywa-
no w nich lokowanie wszelkich suszarni i podobnych obiektow w okreslonych
miejscach i w odlegtosci, w ktorej mozna byto unikna¢ szkod. Wigzala si¢ z tym
odpowiedzialno$¢ odszkodowawcza. Spowodowanie pozaru, ktory rozszerzylby
si¢ w okolicy, sprowadzajac zagrozenie, miato by¢ karane ci¢zkimi karami na ciele
oraz obcigzeniami dobr (art. 23)3.

ZBIEGOSTWO CHLOPOW I SLUZBY
(ENTWEICHEN VON BAUERN UND GESINDE)

W przepisach dotyczacych poddanych, w art. 26 prawa krajowego Prus z 1529 .,
zostal wprowadzony zakaz zabierania przez marynarzy chlopdéw na statki i umoz-
liwiania im w ten sposéob ucieczki od ich pandw?®. Przepis ten zostal nastepnie
rozszerzony w 1541 r. w nowym Landesordnung, ktory opracowano na podstawie
powszechnego prawa pruskiego z 1529 r., powtarzajagc w nim wigkszos¢ dotych-
czasowych rozwigzan, ale dodajac tez pewne nowe przepisy (stany ksigstwa pru-
skiego wyrazity zgodg¢ na jego przyjecie 28 pazdziernika 1541 r.)*. Zakazywano
w nim zeglarzom zabierania jakichkolwiek nieznanych osob na poktad statkow.
W Pilawie, bedacej zewnetrznym portem pruskim, zaden statek nie miat uzyskac
pozwolenia na przebywanie w porcie, zanim urzednicy ksigzecy nie dokonaja
sprawdzenia wszystkich osob znajdujacych sie na poktadzie. W przypadku znale-
zienia 0sob, ktore nie miatyby pozwolenia na przebywanie na statku, powinny by¢
one odstawione wtadzy, natomiast kapitan statku miat by¢ ukarany karg pienigzna
w wysoko$ci 30 marek (art. 37)*7. Przepisy te majace przeciwdziata¢ zbiegostwu
chtopéw miaty réwniez na celu zwalczanie wldczggostwa uznanego za zachowanie

3 GStAPK Ostpr. Fol. 13744, fol. 454.

** GStAPK Etats Ministerium 86b, nr 2, fol. 89-90 (dalej: GStAPK EtMin).
3 GStAPK Ostpr. Fol. 13744, fol. 456-457.

36 T. Berg, Landesordnungen in Preufien..., s. 111.

7 GStAPK Ostpr. Fol. 470, fol. 510-511.
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naruszajace porzadek spoleczny, ale takze zagrazajace funkcjonowaniu gospodarki
ksiestwa, opartej w znacznym stopniu na gospodarce rolnej i lesne;j.

PRZEPISY DOTYCZACE PRZECIWDZIALANIU PROZNIACTWA
(VON LEDIG-ODER MUSSIGGENGERN)

Odrgbnym rodzajem norm porzadkowych, uregulowanych w ordynacji krajowej
7 1529 r., byly przepisy zawarte w art. 4547, skierowane przeciwko proézniactwu
(Miifiggang). Kwestie te byly niezwykle czgsto poruszane w dwczesnych regu-
lacjach prawnych dotyczacych porzadku spotecznego, w ktdrych unikanie pracy
traktowano jako szczegdlnie szkodliwe. W ordynacji ogoélnopruskiej z 1529 r.
nakazywano kazdemu, kto napotkal prozniakow (MiifSiggdnger), ich ujecie, ktore
umozliwiatoby skierowanie ich do pracy. Opierajacym si¢ grozono karg wigzienia
lub wydaleniem z ksigstwa. Ustanowiono zresztg generalny zakaz wpuszczania tego
rodzaju osob do miast. Postanowienia te, majgce wyraznie represyjny charakter,
skierowane byly przede wszystkim przeciwko widczacym si¢ chtopom, stuzacym
i robotnikom, niepracujagcym, prowadzacym pasozytniczy, w rozumieniu wladzy,
tryb zycia, a tym samym wymykajacym si¢ przez takie postgpowanie kontroli
wiladzy?®.

ZAKAZ GIER LOSOWYCH (GLUCKSPIELEN)

Istotnym problemem porzadkowym, wymagajacym osobnych regulacji wedhug
wladzy dbajacej o porzadek wewnetrzny, byt hazard i wszelkie inne postepowania
poddanych, ktore mogly wprowadzi¢ nietad w zyciu spotecznym. Pierwsze normy
w tym zakresie wydano w Landesordnung z 1529 r. Zakazywano w nim generalnie
udziatu w grach hazardowych, a mieszczanom i szlachcie zabroniono w znaczacy
sposob gry w karty, warcaby, mtynki, cho¢ jednoczesnie uznano, ze nikt nie byt
zobowigzany do placenia dlugoéw z gier hazardowych. Zwykli ludzie, pozwalajacy
sobie na takie gry, mieli by¢ ukarani grzywnami, a w przypadku niemoznosci ich
zaplacenia powinni by¢ uwigzieni lub przykuci do tancucha. Zyski pochodzace
z gier, jak stanowit przepis, powinny by¢ natomiast rozdzielone pomiedzy biednych
(art. 47)¥. Z kolei w przepisach Landesordnung z 1541 1. dotyczacych hazardu za-
strzezono tez, ze przy grze w kregle jej uczestnikom powinno wystarczy¢ najwyzej
jedno piwo na kazdego z nich (art. 58)*. Przepis ten, dopuszczajacy wprawdzie

3% GStAPK Ostpr. Fol. 13744, fol. 459-461.
¥ Tbidem, fol. 462.
40 GStAPK Ostpr. Fol. 470, fol. 516-517.
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w surowych regutach zycia codziennego poddanych, ktore okreslata wiadza ksigze-
ca, mozliwos$¢ oddawania si¢ pewnej rozrywce, wyraznie jednak wykluczat udziat
w niej z naduzywaniem trunkéw, co moglo prowadzi¢ w potaczeniu z rozrywka do
obyczajowej rozwiazlosci, a nawet zagrozen dla porzadku publicznego, ktorego
zrodlem mogly by¢ zachowania osob nietrzezwych.

ZAKAZ ZGROMADZEN (VERSAMMLUNGSVERBOT)

Co ciekawe, w art. 84 przepisow z 1529 r. wprowadzono zakaz organizowania
zgromadzen, obowigzujacy wszystkich niezaleznie od stanu. Uznawano jednak,
ze zgody na takie zgromadzenia mogta udzieli¢ wyltacznie wladza zwierzchnia®'.
Przepis ten miat niewatpliwie przeciwdziata¢ sytuacjom, gdy nieuzasadnione zgro-
madzenia statyby si¢ powodem zamieszek badz wystgpien naruszajacych porzadek
spoteczny, ktore moglyby przerodzi¢ si¢ w wystapienia przeciwko wladzy.

MYSLISTWO (JAGD)

Osobnym rodzajem spraw regulowanych w przepisach policyjnych wyda-
wanych przez ksiecia Albrechta byto myslistwo. Problemy te zostaly juz ujete
w ordynacji krajowej z 1529 r. w sprawach odnoszacych si¢ do chtopow, ale samo
myslistwo bylo problemem szerszym. Wkraczato bowiem w uprawnienia monarsze,
totez wladza ksigzgca zamierzata w tej kwestii sprawowac kontrole, ustanawiajac
reglamentacj¢ dziatan w zakresie uprawiania myslistwa. W przepisach dotycza-
cych praw chtopow wprowadzono wiec generalny zakaz prowadzenia przez nich
polowan (art. 32)*. W szczegdlno$ci zarzadzono zaniechanie przygotowywania
w lasach potrzaskow i sidet. Polowan zakazano rowniez wolnym chtopom (Freie),
chyba ze uzyskaliby oni specjalne pozwolenie. Wyjatkiem byly jednak polowa-
nia na niedzwiedzie i wilki, ktore uwazano zapewne za zwierzeta wyrzadzajace
szkody 1 stanowiace zagrozenie dla ludzi oraz zwierzat leSnych i domowych, stad
dopuszczano polowania na nie jako zapobieganie zagrozeniom i szkodom. Zezwo-
lono jednak, rowniez w art. 31, na zakladanie potrzaskow dla dzikiej zwierzyny,
wchodzacej w pola, ale z wykluczeniem laséw*. Miato to stanowi¢ dziatanie
prewencyjne wobec zwierzyny czyniacej szkody, poniewaz zwierzeta odtawiane
w sidtach i potrzaskach, jako stanowigce wtasnosc ksigzeca, miaty by¢ dostarczone
wladzy. Potrzaski zastawione na zwierzyng na polach, zwtaszcza doty wykopane dla

4 GStAPK Ostpr. Fol. 13744, fol. 465.
4 Ibidem, fol. 457-458.
4 Ibidem, fol. 457.
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zastawiania sidet, powinny by¢ ujawniane i po zniwach zasypane. Bezwzglednym
zakazem objeto prowadzenie tajemnych polowan dla wlasnych potrzeb*.

Przepisy porzadkowe dotyczace myslistwa uzupemiono w Artykule policyjnym
traktujacym o zwrocie zbieglych chtopow 1 handlu (4rtikel iiber Riickforderung
entlaufener Bauern, Handel) wydanym przez ksigcia Albrechta 1 marca 1568 r.,
na trzy tygodnie przed $miercig (20 marca 1568 r.), ktory zostat wprowadzony
w zycie w jego zastepstwie z powodu choroby ksiecia juz z polecenia radcow
pruskich*, Pozwolono w nich na prowadzenie polowan jedynie osobom posiadaja-
cym odpowiednie uprawnienia. Z kolei sidta mozna byto zastawia¢ tylko na wilki.
Zabroniono miastom kupowania dziczyzny, aby przeszkodzi¢ w ten sposéb jej ukry-
waniu*®,

PRZECIWDZIALANIE PIJANSTWU I MARNOTRAWSTWU
(TRUNKSUCHT UND VERSCHWENDUNG)

Istotng role w polityce ksiecia Albrechta odgrywaly przepisy porzadkowe
majgce przeciwdziala¢ pijanstwu i marnotrawstwu, co byto przejawem dobrze
rozumianej w swoim interesie troski wladzy o kondycj¢ poddanych i porzadek
publiczny. Juz w przepisach policyjnych z 1529 r. nakazywano, aby chtopi, ktorzy
podczas swoich wypraw do miast w dni targowe upijali si¢, narazajac swoje dobra
na zmarnowanie, powinni by¢ bezzwtocznie, pod grozba kary, wydaleni o §wicie
z miasta (art. 26)". W Landesordnung z 1541 r. wydano podobny przepis, w ktorym
chtopéw naduzywajacych alkoholu podczas dni targowych nakazywano kierowac
przed zamknieciem bram miasta w droge powrotng. Gospodarze natomiast, kto-
rzy po tym terminie nadal by szynkowali chtopom piwo, jak réwniez przydrozni
karczmarze, sprzedajacy alkohol ponad miar¢ swoim gosciom, powinni by¢ karani
pieni¢znie. Zabronione byto wchodzenie do karczm uzbrojonym robotnikom,
chlopom i stuzgcym, z wyjatkiem oséb podrozujacych (art. 38)*. Natomiast ka-
rani mieli by¢ karczmarze udzielajacy gosciny widczegom (art. 56)*. Przepisy te
wyraznie wystgpowaty przeciwko zachowaniom, ktore mogty zburzy¢ pewien fad
spoteczny, zwlaszcza z powodu narazenia na szwank rodzin poddanych pruskich
i ich majatku, co stanowiloby zaburzenie jego funkcjonowania.

4 Ibidem.

4 T. Berg, Landesordnungen in Preuflen..., s. 122-123; W. Hubatsch, Albrecht von Branden-
burg-Ansbach..., s. 215-216.

4 GStAPK Ostpr. Fol. 228a, fol. 48r—52r.

47 GStAPK Ostpr. Fol. 13744, fol. 456457

4 GStAPK Ostpr. Fol. 470, fol. 510-511.

4 Ibidem, fol. 514-515.
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REGULACJE DOTYCZACE SLUZBY
(GESINDE)

Osobnym rodzajem norm porzadkowych wydawanych w czasie rzadow ksigcia
Albrechta byly przepisy dotyczace stuzby. Zostaty one zawarte w rozporzadzeniu
o stuzbie (Erlass tiber die Gesinde) z 25 listopada 1563 r., wydanym w porozumie-
niu ze stanami Prus Krélewskich>’. Przepisy te regulowaty problem zwolnionych
stuzacych, rzemieslnikow, osob popadajacych w pijanstwo, nierzad, bluznierstwa
iinne zachowania zagrazajace porzadkowi publicznemu. Wprowadzono jednolita
dla catych Prus zasade udzielania zezwolen na opuszczanie stuzby jedynie w wy-
znaczone dni (29 wrze$nia, 6 listopada, na Boze Narodzenie). Stuzba powinna trwac
od szes$ciu miesigey do roku. Zbiegli stuzacy mieli by¢ zwracani swoim panom, za$
zatrudniajacy ich, co uznawano za sprzyjajace ich ukrywaniu, powinni by¢ karani.
Zachowano takze system udzielania przy opuszczaniu stuzby pisemnych §wiadectw,
poswiadczonych na wsiach przez proboszcza, zas w miastach przez pana, u ktorego
osoba przenoszaca si¢ stuzyta, badz nakazywano uzyskanie stosownego potwier-
dzenia u pisarza miejskiego. Ponadto, jak okre§lono, stuzacy przemieszczajacy
sie po terytorium ksiestwa powinni legitymowac si¢ odpowiednim paszportem,
wydawanym po zakonczeniu shuzby. Jednak stuzacy, ktory zostal zwolniony ze
stuzby, powinien znalez¢ nastepne miejsce w ciggu szesciu miesigcy, nawet jesli
bytoby to uczynione przez rodzicdw czy przyjaciot, w czym przewidywano koniecz-
no$¢ przeciwdziatania wymykaniu si¢ poddanych spod kontroli, a popadajacych
w szczegoblnie pigtnowane przez wladzg prozniactwo i widczegostwo. Jednoczesnie
wprowadzono zakaz spetniania przez stuzb¢ dodatkowych swiadczen w naturze,
nadajac jej charakter przede wszystkim zarobkowy’'. Przepisy te utrzymane zostaty
w ostatnim Artykule policyjnym z 1 marca 1568 1.5

POSLUGIWANIE SIE BRONIA STRZELECKA
(BUCHSE)

We wspomnianej juz regulacji z 15 listopada 1540 r. zamieszczono szczegdlne
przepisy policyjne dotyczace korzystania z broni strzeleckiej, ktora stata si¢ wow-
czas dostepna, a jej uzycie coraz bardziej powszechne, zagrazajac w przekonaniu
wladzy porzadkowi i bezpieczenstwu publicznemu. Zakazano wigc wszystkim, bez
wzgledu na przynalezno$¢ stanowa, postugiwania si¢ bronig strzelecka i strzelania

0 T. Berg, Landesordnungen in Preufien..., s. 120.
I GStAPK Ostpr. Fol. 228a, fol. 22-23.
2 Tbidem, fol. 48r—52r.
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z niej pod grozba kary pieni¢znej, dostosowanej do stanu pochodzenia sprawcy.
W przypadku niemoznosci uiszczenia kary pieni¢znej miata by¢ ona zamieniana na
kare¢ wiezienia. Zakaz postugiwania si¢ bronig strzelecka wprowadzono na cztery
lata. Cudzoziemcy, nieznajacy tych zakazdéw, powinni by¢ powiadomieni o nich
przez swoich gospodarzy, za$ ich bron nakazano oddawa¢ do zamku ksigzecego.
Zakaz ten nie dotyczyl jednak — z uwagi na relacje zewnetrzne — wystannikow
stanow, krolow i ksigzat, dla ktérych zachowanie broni byto oznaka dostojenstwa
i rangi wynikajacej z petlnionej przez nich misji, co nalezato respektowac. Przepis
zakazujacy posiadania broni mial by¢ stosowany jedynie wobec stuzby wchodzace;j
w sktad ich orszakow.

Uznano jednak, ze po uptywie czterech lat, na ktore wprowadzono powszechne
zakazy dotyczace noszenia broni, postugiwanie si¢ bronig strzelecka bedzie moz-
liwe z pewnymi ograniczeniami. Bron ta bedzie mogta by¢ uzywana jedynie na
wlasnych gruntach, na innych za$ — tylko za zgodg wiascicieli sasiednich gruntow
(art. 22)%3. Przepisy dotyczgce postugiwania sie bronig strzelecka nawigzywaty
zarazem do sytuacji, gdy z broni korzystano podczas polowan. Ograniczenia w tym
zakresie bylty takze zwigzane z przeciwdzialaniem klusownictwu. O przepisach
dotyczacych zakazu noszenia i korzystania z broni szlachta miata powiadomi¢
swoich mys$liwych i stuzbe. Polowanie wbrew zakazowi karane byto karg pienig¢z-
na, a w przypadku niemoznosci jej zaptaty — karg na ciele. Zakazane bylo takze
prowadzenie nagonek zwierzat dzikich z jednych débr do drugich. Mogly by¢ one
jednak przeprowadzane w lasach ksigzecych, zgodnie z obowigzujacym w nich
prawem towieckim (art. 22)%.

Do sprawy noszenia broni odniesiono si¢ rowniez we wspomnianym Artykule
porzadkowym z 1 marca 1568 r. W regulacji tej jedynie szlachta uzyskata po-
zwolenie na state jej noszenie, podczas gdy mieszczanom zezwolono na noszenie
broni jedynie na strzelnicach. Zabronione byto uzywanie broni strzeleckiej przez
podroznych®. Reglamentacja okolicznosci postugiwania si¢ bronig miata wyraz-
nie represyjny, a jednoczesnie kontrolny charakter, majacy na celu zwigkszenie
bezpieczenstwa publicznego.

ZAKAZY PRZECIWKO ZBYTKOM
(LUXUSVERBOTEN)

W art. 11-21 regulacji z 1540 r. zawarte zostaly szczegdlowe zarzadzenia
rozpowszechnione czesto wsrod stosowanych wowczas w roznych panstwach

33 GStAPK EtMin 86b Nr 2, fol. 88-89.
3 Ibidem.
55 GStAPK Ostpr. Fol. 228a, fol. 48r—52r.



FUR GUTE OFFENTLICHE ORDNUNG. USTAWODAWSTWO POLICYJNE... 111

przepisow policyjnych, okreslajacych doktadnie stroje, jakie mogli nosi¢ poddant,
ktére powinny by¢ odpowiednie do ich stanu®. Przepisy te nawigzywaty do czesto
stosowanych, zwlaszcza w panstwach niemieckich, zakazéw przeciwko zbytkom
(Luxusverboten), ktore burzyty w przekonaniu wtadzy obraz zdyscyplinowanego
spoteczenstwa®’. Wprowadzenie przepisow zakazujacych nabywania zbytkownych
strojow 1 innych luksusowych przedmiotow byto z reguty warunkowane ochrong
srodkow posiadanych przez poddanych, wyplywajacych w przypadku zakupu dobr
luksusowych na zewnatrz>®. Zatem poza kwestiag porzadku spolecznego celem
przepisu byla ochrona zasobow ksiestwa.

HANDEL, WARZENIE I WYSZYNK PIWA
(HANDEL, BIERBRAUEN- UND KRUGGERECHTIGKEIT)

Szczegodlne rodzajowo przepisy policyjne ksiaze Albrecht wprowadzit w Arty-
kutach o warzeniu piwa, karczmach, partaczach (Artikel zum Bierbrauen, Krugver-
lag, Bonhasen) z 1 sierpnia 1567 r., ktérego przepisy byly przedmiotem dyskusji
ksiecia ze stanami na rozpoczetym 26 stycznia 1568 r. Landtagu w Ketrzynie.
Artykuly te zostalty wydane ostatecznie przy znaczacym udziale radcow ksigstwa
z rekomendacji polskich komisarzy, przebywajacych w ksigstwie wskutek stabej
zdolnosci ksiecia, z powodu wieku (77 lat) i chordb, do sprawowania rzgdow>.
Rozwigzania te byly zwigzane z jedng z bardziej regulowanych przepisami policyj-
nym dziedzin dziatania, jakim byta porzadkowa organizacja dziatalnosci handlo-
wej oraz wigzacego si¢ z nig wyszynku piwa. W Artykutach z 1567 r. zabronione
zostato handlowanie poza placami miejskich targowisk, zwlaszcza sprzedawanie
tam towarow. Obrot (a w szezegolnosci sprzedaz towarow) dokonywany w takich
miejscach bez zezwolenia prowadzi¢ miat do zabierania ich oraz osadzania sprze-
dajacych w wigzieniu. Szczegbdlne postanowienia poswiecono widczegom oraz
Szkotom, zajmujacym si¢ bez upowaznienia drobnym handlem. Powinni by¢ oni
ostrzegani o zakazie prowadzenia takiego handlu i wydalani z terenu ksigstwa.
W przypadku powrotu osoby tamigcej zakaz wydalenia dobra jej powinny zosta¢

% GStAPK EtMin 86b Nr 2, fol. 83-85.

7 M. Stolleis, Luxusverbote und Luxussteuern in der friihen Neuzeit [w:] idem, Pecunia nervus
rerum. Zur Staatsfinanzierung in der friihen Neuzeit, Frankfurt am Main 1983, s. 9-61; T. Simon,
,,Gute Policey”. Ordnungsleitbilder und Zielvorstellungen politischen Handelns in der Friihen
Neuzeit, Frankfurt am Main 2004, s. 111-112.

8 N. Bulst, Zum Problem stddtischer und territorialer Kleider-, Aufwands- und Luxusgesetz-
gebung in Deutschland (13.-Mitte 16. Jahrhundert) [w:] A. Gouron, A. Rigaudiére (red.), Renais-
sance du pouvoir législatif et genése de I’Etat, Montpelier 1988, s. 29-57.

% T. Berg, Landesordnungen in Preufien..., s. 121-122.
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skonfiskowane, a ona sama ukarana®. W przepisach z 1567 r. zabroniono chtopom
wyszynku piwa, z wyjatkiem dokonywania tego raz w roku w czasie zwyczajowych
libacji organizowanych w Zielone Swiatki, wzglednie prowadzenia produkcji piwa
na wilasny uzytek. Zadaniem szlachty miato by¢ jednak podejmowanie dziatan
majacych na celu zmniejszenie zasiggu tego procederu®’. Ograniczenia dotyczace
prowadzenia handlu i wyszynku piwa poza miastami, odnoszace si¢ do wszelkich
kramarzy, Szkotow i partaczy, majace przeciwdziala¢ oszustwom dokonywanym
na targowiskach, zamieszczono takze w Artykutach z 1 marca 1568 r.%*

STOSUNKI PRACY (ARBEIT)

Innym rodzajem spraw regulowanych przepisami policyjnymi z 1567 r. byty
stosunki pracy, dziatalnos¢ produkcyjna rzemie§lnikdéw i1 uczciwa konkurencja.
Zakazano w nich tolerowania rzemies$lnikow bedacych partaczami (Bénhasen)
1 dokonujacych fuszerek, gdyz zbyt czesto nie wypetniali swoich zadan. Nalezato
natomiast strzec, by ci partacze i fuszerzy nie podejmowali si¢ prac, ktoére powin-
ny by¢ wykonywane przez regularnych rzemieslnikow, co wyraznie mozna byto
odczyta¢ jako przepis antykonkurencyjny i protekcyjny.

POLOWY RYB (FISCHEREI)
1 OWCZARSTWO (SCHAFEREI)

Dodatkowo w Artykutach z 1 sierpnia 1567 r. ksigzg zabezpieczyt prawa
dotyczace potowu ryb (Fischerei), jak rowniez zakazal przepgdzania owczarzom
swoich stad przez miasta, jesli nie byto to konieczne, gdyz z reguly prowadzity
one do powstania znacznych szkod®.

MLYNARSTWO (MULLEREI)

W Artykule policyjnym wydanym 1 marca 1568 r., uzupetniajacym postanowie-
nia z 1567 r., ksiaze zobowigzywat dodatkowo mtynarzy do uczciwego mielenia,
co widocznie samo w sobie byto w Prusach problemem, by¢ moze wskazujacym
na dokonywane w tym zakresie naduzycia®.

¢ GStAPK Ostpr. Fol. 510, fol. 36ar—36dv.
' Tbidem.

% GStAPK Ostpr. Fol. 228a, fol. 48r-52r.
6 GStAPK Ostpr. Fol. 510, fol. 37ar—36dv.
¢ GStAPK Ostpr. Fol. 228a, fol. 48r—52r.
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ORGANIZACJA ZYCIA RELIGIJNEGO (KIRCHGANG)

Szczegblny charakter miaty przepisy regulujace wykonywanie obowigzkow
religijnych. Wtadza ksigzeca, ktora byta nastawiona na uksztattowanie poddanych
w postuszenstwie, czemu miato stuzy¢ wlaczenie ich w obreb Kosciota panstwo-
wego, podlegtego ksigciu, wykluczyta w tym zakresie swobode. Juz w 1525 r.
(Etliche ausgezogen artikel aus gemeiner Landesordnung des herzogthum Pres-
sen) ksiazg Albrecht zawart przepisy regulujace udziat poddanych w obowigzkach
religijnych®. Podejsécie do tych spraw powtorzyt w rozkazie z 1 lutego 1543 r.
(Fiirstlicher durchleuchtigkeit zu Preussen bevelch, in welchem das vol zu gottes-
forcht, kirchengang, empfahung der heiligen sacramenten und anderm vermant
wirt). W formie obszernego i szczegdétowo okreslonego nakazu regulowano obo-
wigzki poddanych dotyczace regularnego i punktualnego uczeszczania na msze
koscielne, §wietowanie niedzieli, zakaz bluznierczych wypowiedzi, wypowiadania
przeklenstw. Egzekwowanie tych obowigzkow nalezato do proboszczow. Udziat
w obrzedach religijnych byt obowiazkowy dla przedstawicieli wszystkich stanow,
a za nieprzestrzeganie go zostaty natozone dotkliwe kary dostosowane do stanowe;j
przynalezno$ci uchylajacego si¢ od ich wypetnienia. Przebieg mszy i udzial w niej
poddanych obserwowany byt przez ustanowionego nadzorce (Aufseher), ktorego
funkcja przekazywana byta z rodziny na rodzing. Miat on obowigzek powiadomié
wladze ksigzeca o nieprawidtowym wypetianiu obowiazkow, zwtaszcza nie-
obecnos$ci w kosciele. Szczegdlowo regulowano postgpowanie pastora w czasie
mszy®. Przepisy te, majace wyraznie porzadkowy, dyscyplinujacy, a niekiedy re-
presyjny charakter, miaty na celu ksztaltowanie w drodze wydawania i stosowania
przepisow wiasciwego wykonywania obowigzkow religijnych przez poddanych
(Kirchenvolk)®'.

PODSUMOWANIE

Polityka ksiecia Albrechta uczynita z ksigstwa pruskiego silny osrodek lu-
teranizmu, oddzialujacy na rozwéj protestantyzmu w Europie Pétocnej i Srod-
kowej. Ksiestwo pruskie, powstale wprawdzie w 1525 r. jako polskie lenno,
bylo w rzeczywistosci odzwierciedleniem realizacji idei wtadzy, ktora zostala

8 E. Sehling, Die evangelischen..., nr 3, s. 39.

¢ Ibidem, nr 10, s. 57-61.

7 P. Tschackert, Urkundenbuch..., t. 1, s. 110-173; B. Jahnig, Die Anfiinge der evangelischen
Landeskirche..., s. 32 in.

8 J. Maltek, Die Sonderrole des Herzogtum Preufien in der Geschichte der territoriale Pro-
testantismus der Friihen Neuzeit [w:] K. Garber, M. Komorowski, A.E. Walter (red.), Kulturgeschichte
Ostpreufiens..., s. 217-218; idem, Prusy Ksigzece a Reformacja w Polsce [w:] idem, Dwie czesci
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zaprezentowana przez Lutra, czynigc z ksigstwa pierwsze w §wiecie wtadztwo lu-
teranskie, zbudowane catkowicie na nauce wittenberskiego reformatora (zalecat to
Luter zreszta Albrechtowi juz w 1523 r., w swoich stynnych wywodach zawartych
w napomnieniu 4n die Herren Deutsch Ordens, daf3 die falsche Keuschheit Heiden
und zur rechten ehelichen Keuschheit greifen®). W koncepcj¢ nowego wladztwa,
na realizacj¢ ktorego pozwolit ksieciu Albrechtowi zwierzchnik lenny, ktorym
byt krol polski, byto prowadzenie polityki wewngtrznej, majacej na celu osiggnie-
cie dobrego porzadku spotecznego, mieszczacego si¢ jednak w konfesjonalnym
charakterze wtadztwa ksiecia Albrechta, tworzacym — w jego poczuciu — miedzy
Kosciotem krajowym w Prusach, ktorego ksigze Albrecht byt tworca i na ktorego
czele stal, a jego wladza osobista sprawowang na powierzonym mu terytorium
szczegolne iunctim. W tym sensie ksigze Albrecht w gute Policey, ktora jako za-
sada prawna ukierunkowana byta na ustanowienie badz zachowanie stanu dobrego
porzadku, funkcjonujac, poczawszy od drugiej potowy XV w., coraz powszechniej
w praktyce politycznej niemieckiej zar6wno na poziomie Rzeszy (Reichspoli-
zeiordnungen)’, jak i licznych wladztw terytorialnych”, majac potwierdzenie
réwniez w 6wczesnej doktrynie (Johann Oldendorp, Melchior von Osse)’, ktorej
oddziatywanie bylo coraz szersze, widziat w niej wazny instrument swojej wtadzy.

Ksigze, mimo podlegtosci krolowi polskiemu, do czego zostat w gruncie rzeczy
przymuszony brakiem innych mozliwosci rozwigzania problemow swojej wtadzy
w Prusach, po nieudanej wojnie jeszcze jako wielki mistrz krzyzacki z krolem
i Korong Polska w latach 1519-15217, ze wzgledu na swoje pochodzenie oraz

Prus..., s. 179-188; W. Hubatsch, Protestantische Fiirstenpolitik in den Ostseeldndern im 16.
Jahrhundert, ,,Historische Zeitschrift” 1961, t. 192, z. 2, s. 282-294.

¢ J.K. Irmischer (red.), Luthers Schrift an die Deutschherren, Erlanger Ausgabe, t. 29, 1841,
s. 17-33; P. Tschackert, Urkundenbuch zur Reformationsgeschichte des Herzogthums Preuf3en, t. 1,
Leipzig 1890, s. 25-26, 29; t. 2, nr 103; W. Hubatsch, Albrecht von Brandenburg-Ansbach..., s.
76 1n., 117-121; O tej sprawie zob. list Marcina Lutra do Johannesa Briessmana z 4 lipca 1524 r.,
Dr. Martin Luthers Werke, WA, 3, nr 756.

0], Segall, Geschichte und Strafrecht der Reichspolizeiordnungen von 1530, 1548, und 1577,
Kirchhain 1914; F. Blaich, Die Die Reichsmonopolgesetzgebung im Zeitalter Karls V. Ihre Ord-
nungspolitische Problematik, Stuttgart 1967; K. Hérter, Entwicklung und Funktion der Policey-
gesetzgebung des Heiligen Romischen Reiches Deutscher Nation im 16. Jahrhundert, ,,Jus Commune”
1993, 1. 20, s. 61-141.

" D. Willoweit, Allgemeine Merkmale der Verwaltungsorganisation in den Territorien [w:]
K. Jeserich et al. (red.), Deutsche Verwaltungsgeschichte, t. 1: Vom Spdtmittelalter bis zum Ende des
Reiches, Stuttgart 1983, s. 289-383.

2 M. Stolleis, Geschichte des offentlichen Rechts in Deutschland, t. 1: Reichspublizistik und
Policeywissenschaft 1600—1800, Miinchen 1988, s. 334 i n.; T. Simon, ,, Gute Policey”..., s. 112—
120; A. Landwehr, Die Rhetorik der ,,guten Policey”, ,,Zeitschrift fiir historische Forschung” 2003,
t.30,nr 2, s. 251-282.

3 M. Biskup, ,, Wojna Pruska” czyli wojna Polski z zakonem krzyzackim z lat 1519-1521.
U zrodet sekularyzacji Prus Krzyzackich, cz. 2, Olsztyn 1991.
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koneksje rodzinne™, jak roéwniez silne kulturowe i polityczne zwiazki z Rzesza”
czerpal z tych tendencji pomysty wlasnych rozwigzan.

Dziatalno$¢ ustawodawcza ksigcia Albrechta w latach sprawowania rzadow
w ksigstwie pruskim 1525-1568, obejmujgca kwestie porzadku spolecznego, byta
nastawiona na regulowanie pewnych szczegdlnych sytuacji, w ktorych mogto dojs¢
do jego naruszenia, jak tez zaj$cia sytuacji niezgodnych z pozadanym przez wladze
ksigzgca sposobem postepowania. Mialy one przeciwdziala¢ obecnym zdarzeniom
lub postrzeganym jako okreslone zagrozenia bezpieczenstwa i porzadku spotecz-
nego, za ktore ksiaze Albrecht, bedac zarowno wiadcg krajowym (Landesherr),
jak i dziatajgc jako ojciec duchowy swojego terytorium (Landesvater)’, co byto
jedna z przyjetych w dwczesnych wtadztwach niemieckich terytorialnych formut
wiadzy, czut si¢ odpowiedzialny.

W tym znaczeniu przepisy policyjne shuzyty bezposredniemu oddzialywaniu
wiladzy ksiazecej na ksztattowanie pewnego modelu spotecznos$ci ksigstwa pruskie-
go, okreslajac reguly i rozstrzygajac o zasadach postgpowania, takze w zakresie
zachowan religijnych i moralnych, majacych na celu — przez udzielanie stosownych
rozkazow, polecen, zalecen, przyzwolen i wytycznych do dalszej dziatalno$ci —
kontrolowanie zachowan spotecznych. Nie jest wiec przypadkiem, ze zakazy lub
nakazy, zawarte w wydawanych przez ksigcia Albrechta podczas jego rzadoéw
przepisach policyjnych, realizowanych w praktyce, byly w wigkszosci zaopatrzone
w pewne sankcje karne, chociaz wiele z zachowan, zwlaszcza tam, gdzie mozna
byto wykaza¢ rozumiane juz éwczesnie dziatanie umyslne, bylo regulowanych
odrebnymi przepisami prawnokarnymi.

Ksigze Albrecht Pruski, rozwigzujac okazjonalne sprawy porzadkowe, nie
wydawat jeszcze przepisow zawierajacych kompleksowe rozwigzania. W czasie
swego panowania podchodzit do problemow wybiorczo, wprowadzajac wiasne
ustawodawstwo policyjne, nadajac im charakter bliski bardziej kazuistycznemu
ujeciu, co przypominato podejscie do probleméw porzadkowych stosowane w in-
nych wiadztwach. Rozwigzywane byly w ten sposob sprawy biezace, a niekiedy
potrzeby o charakterze doraznym, dotyczace utrzymania porzadku spotecznego, jak
rowniez problemy wynikajace z koniecznosci zapobiegania nieprawidtowosciom,
zwigzanym z jego funkcjonowaniem, stwarzajace impuls do ich wprowadzania.
Do niektorych wiec kwestii ksigzg wracal, rozwijal je, inne regulowat tylko raz,
nie powracajac do nich wiecej. W wielu przypadkach w swoich zarzadzeniach
czy porzadkach reglamentowat szczegdtowo szereg dziedzin zycia spotecznego,

" 'W. Hubatsch, Albrecht von Brandenburg-Ansbach...,s. 11 in.

> Ibidem, s. 218 i n.; J. Maltek, Prusy Ksigzece, Polska i Rzesza w czasach ksigcia Albrechta
[w:] idem, Dwie czesci Prus..., s. 53—65.

76 P. Tschackert, Herzog Albrecht von PreufSen als reformatorische Persénlichkeit, ,,Schriften
des Vereins fiir Refomationsgeschichte” 1894, nr 45, s. 29-69; D. Makilta, Landesherr i jego
Landeskirche..., s. 52—62.
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precyzujac, kto, kiedy i w jaki sposob moze, jak tez co powinien uczyni¢, aby
pozosta¢ w zgodzie z oczekiwaniami wladzy ksigzgcej. Ustawodawstwo policyjne
ksigcia Albrechta w Prusach Ksigzecych, majace gtdéwnie samoistny charakter, ale
niekiedy realizowane w postaci pojedynczych, odrgbnych przepisow zawartych
w réznych aktach, miato okreslone przeznaczenie i funkcje, odgrywajac, zgodnie
z tendencjami epoki”’, role regulatora stosunkow spotecznych, dyscyplinujgcego
jego zachowania i postepowanie. Mialy one istotne znaczenie w procesach pod-
porzadkowywania spoteczenstwa wtadzy monarszej, co ksigz¢ Albrecht, podlegty
wladzy krdla polskiego, ktorego wladztwo stanowito czgs¢ Korony Polskiej, rozu-
miatl i wykorzystywat dla umocnienia swojej wewnetrznej wladzy, uznajac czynnik
religijny, co bylo w jego przypadku szczegdlnie wyrazne, za element wykonywania
zadan poruczonych mu z racji wiadzy, ktorg — jak ksigze uznawat — zostat docze-
$nie obdarzony’®. Przepisy o charakterze policyjnym, ktore ksigze Albrecht Pruski
wydawat w czasie swoich rzagdow, stanowily czes$¢ jego wlasnego ustawodawstwa,
chociaz wiele z rozwigzan o szerszym zakresie starat si¢ konsultowac ze stanami
ksigstwa na zwotywanych landtagach™. W tym znaczeniu stanowienie przepisow
o charakterze porzadkowym byto pewna praktyka wtadzy, metodg stuzaca osia-
gnigciu okreslonych celow spotecznych i politycznych. Wprowadzajac, a nastepnie
stosujac przepisy policyjne w czasie swoich rzagdow, ksigze nie nadal jednak swemu
wladztwu charakteru panstwa policyjnego. Taka tendencja pojawila si¢ znacznie
p6zniej, przede wszystkim w XVIII w., kiedy wyksztalcita si¢ koncepcja progra-
mowa, oparta na szerokiej nauce o policji®’, w ktora terytorium ksigstwa pruskiego
zostato wiaczone po przejeciu lenna w ksiestwie przez brandenburska lini¢ Hohen-
zollernéw (1611), co stato si¢ po zwolnieniu podlegtosci lennej w 1657 r. czescia
ustanowionego w 1701 r. krolestwa w Prusach, ktore takim panstwem policyjnym
w XVIII w. juz byto.

7 D. Willoweit, Gesetzgebung und Recht im Ubergang vom Spétmittelalter zum friithneuzeitli-
chen Obrigkeitsstaat [w:] O. Behrends, Ch. Link (red.), Zum rémischen und neuzeitlichen Gesetz-
begriff, Gottingen 1987, s. 123—146.

8 J. Mattek, Zycie religijne na Mazurach w czasach nowozytnych [w:] E. Kruk (red.), Ewangelicy
na Warmii i Mazurach. Dzieje i wspolczesnos¢, Olsztyn 2001, s. 9-21; D. Makilla, Religijnosé¢
ustanowiona ustawq. Z dziejow Kosciota w ksiestwie pruskim za rzqdow ksiecia Albrechta (1525—
1568) [w:] 1. Kietbik (red.), Zycie codzienne na dawnych ziemiach pruskich. Wierni i duchowni,
Olsztyn 2016, s. 7-15.

" T. Berg, Landesordnungen in Preufien..., s. 31-36, 40-42, 45-59, 112-119; J. Malek,
Ustawa o rzqdzie..., s. 99—114; N. Ommler, Die Landstdnde..., s. 52 i n; E. Kleinertz, Die Politik der
Landstdnde..., s. 38 in.

80 T. Knemeyer, Polizei [w:] O. Brunner, W. Conze, R. Koselleck (red.), Geschichtliche Grund-
begriffe, t. 4, Stuttgart 1978, s. 884—894; H. Maier, Die dltere deutsche Staats-und Verwaltungsleh-
re (Polizeiwissenschaft). Ein Beitrag zur Geschichte des politischen Wissenschaft in Deutschland,
Neuwied am Rhein 1966, s. 116 i n.
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FUR GUTE OFFENTLICHE ORDNUNG.
POLICE LEGISLATION OF PRINCE ALBRECHT VON
BRANDENBURG-ANSBACH ISSUED DURING HIS RE-
IGN IN THE PRUSSIAN PRINCIPALITY (1525-1568)

Abstract

The present article deals with the internal legislative activity of Prince Albrecht von
Brandenburg-Ansbach, who took charge of the Duchy of Prussia which had been formed
after the secularization of the Prussian part of the Teutonic Order and when it became
a fiefdom of the Polish King and of the Polish Crown (1525). During his reign, the prince
undertook actions with the aim of strengthening his position. This was also served by the
legislative activity, which was often agreed with the social estates of the principality in
which the ordinances, which were issued on their own and established by the prince, played
a significant role. Moreover, they often appeared within the scope of broader ordinance
laws which covered criminal, legal and personal regulations as well as legal and property
regulations. Their task was to regulate many aspects of the subjects’ lives and activities
besides ordering and prohibiting certain behaviors as well as rationing and repressing their
actions. The issuing of police provisions by rulers was supposed to facilitate the process
of shaping the early modern territorial power by introducing control over subjects, putting
them into a system of social discipline with the aim of achieving internal order. In the case
of Prince Albrecht, this activity, in which the police provisions served as an instrument of
consolidating power, was of additional significance due to the establishment of the national
Evangelical church in the Duchy of Prussia with the prince himself as its head. The fusion
of the secular and ecclesiastical power, in accordance with the doctrine of Martin Luther,
aimed at creating a community in which the prince’s subjects were simultaneously mem-
bers of the prince’s church. For this reason, many of the police provisions had a special
moral character.

Keywords: Albrecht von Brandenburg-Ansbach, Duchy of Prussia, police legislation,
Polish Crown, princely power
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L’état de siege
w XVIII-wiecznym ustawodawstwie
rewolucyjnej Francji

A des cas ou il faut mettre, pour un moment,
un voile sur la liberté, comme [’on cache les
statues des dieux'.

Charles Louis de Montesquicu

UWAGI OGOLNE

Zadne panstwo, zaden naréd czy spoteczefistwo nie s wolne od ryzyka wy-
stapienia w nich sytuacji kryzysowych?, wymagajacych wyjscia poza zasady spra-
wowania wladzy stosowane w zwyktych warunkach?. Nadzwyczajne okolicznosci
wymagaja stosowania nadzwyczajnych $rodkéw. Uzasadnieniem, istotg i celem
wprowadzenia ich w zycie jest konieczno$¢ ochrony suwerennosci panstwa,
podstaw ustroju, jego funkcjonowania, tadu publicznego, jak rowniez obrony
zycia i mienia obywateli*. Okre$lenia podstaw prawnych stanéw nadzwyczaj-

I Istnieja przypadki, w ktorych trzeba na chwilg narzuci¢ wolno$ci zastong, jak si¢ zastania
posagi bogow™’; Charles Louis de Secondat, baron de La Bréde et de Montesquieu, De [’esprit des
lois, livre XII: Des loix qui forment la liberté politique, dans son rapport avec le citoyen, chapitre
XIX: Comment on suspend ['usage de la liberté, dans la république, Geneve 1748.

2 Uznaje si¢ wigc, ze problematyka stanow nadzwyczajnych ma charakter powszechny. Zob.
J. Akande, States of Emergency [w:] The New Constitutional Law, International Association of Con-
stitutional Law, Second World Congress, Paris — Aix-en-Provence 1987, s. 200.

3 K. Eckhardt, Stan nadzwyczajny jako instytucja polskiego prawa konstytucyjnego, Przemysl
— Rzeszow 2012, s. 7.

4 J. Buczkowski, Stany nadzwyczajne [w:] J. Buczkowski (red.), Prawo konstytucyjne RP
(wybrane aspekty), Przemys$l 2008, rozdz. XVI; 1. Niszczyporuk-Chudecka, Instytucje stanéw nad-

CPH 73 (2), 2021: 119-130. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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nych’, a takze organow korzystajacych ze specjalnych uprawnien, mozliwosci
kontroli decyzji dotyczacych wprowadzenia stanu czy tez sprecyzowania kwestii
zwigzanych z odpowiedzialno$cig organow panstwowych®. W doktrynie prawa sta-
ny nadzwyczajne zwykle zwigzane sg ze stanami szczegdlnego zagrozenia panstwa’.

Z perspektywy legalizmu istotg problemu jest to, by szczeg6élne formy dziata-
nia stosowane byly w sposob $cisle okreslony prawem, wedtug regulacji norma-
tywnych, stworzonych przez racjonalnego ustrojodawce na wypadek powstania
powszechnego zagrozenia. Zagrozenie to moze by¢ spowodowane réznymi przy-
czynami: zewngtrznymi (np. agresja ze strony innego panstwa) lub wewnetrznymi
(bunty, rewolty, rebelie). Stan zagrozenia bezpieczenstwa wspolnoty moze powstac
zardwno na skutek dziatan ludzkich, jak rowniez w wyniku obiektywnych dziatan
sit natury (np. kleski zywiolowe, epidemie). Ratio legis extraordynaryjnych roz-
strzygnie¢ tkwi w konieczno$ci obrony dobra wspdlnego wszystkich cztonkow
wspolnoty — jej egzystencji i wszystkich, ktorzy ja wspottworza.

Wprowadzenie w zycie nadzwyczajnego stanu prawnego uzasadniane jest
stanem wyzszej koniecznosci, powstatym w wyniku powszechnego zagrozenia
bezpieczenstwa. To ono stanowi clou problemu w kazdym jego aspekcie.

Utrzymanie (ochrona) bezpieczenstwa publicznego® jest jednym z najstarszych,
o ile nie najstarszym, zadaniem publicznym wtadzy, stanowigcym uzasadnienie jej
istnienia i utrzymywania przez cata spotecznos$c’.

Problem ma niewatpliwie odlegla metryke, siegajaca czasow, w ktorych po-
wstawaty pierwsze formy zycia zbiorowego. Jest on zapewne znany kazdej ludz-

zwyczajnych jako gwarancja bezpieczenstwa panstwa w sytuacji szczegolnego zagrozenia — aspekt
konstytucyjny [w:] K. Séwka, D. Jarnicki (red.), Istota i perspektywy bezpieczenstwa w drugiej de-
kadzie XXI wieku, Siedlce 2018, s. 181-182 (artykut stanowi element cyklu publikacji, bedacego
owocem obrad konferencji z 8 czerwca 2018 r. pt. ,,Swiat, panstwo, cztowiek. Istota i perspekty-
wy bezpieczenstwa w XXI wieku”), https://repozytorium.uph.edu.pl/bitstream/handle/11331/2273/
Niczyporuk-Chudecka%?201.%20Instytucje_stanow_nadzwyczajnych.pdf?sequence=1 [dostep:
11.04.2020]; L. Korzeniowski, Zarzgdzanie bezpieczenstwem, Krakéw 2000, s. 437; idem, Podsta-
wy nauk o bezpieczenstwie. Zarzgdzanie bezpieczenstwem, Warszawa 2012, s. 76; J. Jaraczewski,
Bezpieczenstwo panstwa jako wartos¢ chroniona w Konstytucji RP [w:] S. Biernat (red.), Konsty-
tucja Rzeczypospolitej Polskiej w pierwszych dekadach XXI wieku wobec wyzwan politycznych,
gospodarczych, technologicznych i spotecznych, Warszawa 2013, s. 63—78.

5 Termin ,,stan nadzwyczajny” uzywany jest w wielu znaczeniach i kontekstach. Szerzej o pro-
blemie zdefiniowania tego pojecia: M. Brzezinski, Stany nadzwyczajne w polskich konstytucjach,
Warszawa 2007, s. 11-21.

¢ W. Skrzydto, Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej — komentarz, Warszawa 2013, s. 300.

7 S. Gebethner, Stany szczegolnego zagrozenia jako instytucja prawa konstytucyjnego, ,,Pan-
stwo i Prawo” 1982, nr 8, s. 5-19.

8 Jest ono utozsamiane ze stanem zapewniajgcym poczucie stabilno$ci i pewnosci, bedacych
gwarantami dalszego rozwoju i doskonalenia. A. S¢k, M. Rog, Prawo a bezpieczenstwo, ,,Studia
Prawnicze. Rozprawy i Materiaty” 2017, nr 1(20), s. 54.

? ]. Filaber, Pojecie bezpieczenstwa publicznego w prawie administracyjnym (wybrane uwagi),
»Wroctawskie Studia Erazmianskie. Zeszyty Studenckie” 2009, s. 244.
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kiej spotecznosci, niezaleznie od jej tradycji i specyfiki kulturowej. Zapewnienie
bezpieczenstwa spotecznego jest bowiem zadaniem publicznym realizowanym od
najdawniejszych czasow, wigzacym si¢ z podstawowa funkcja wtadzy publiczne;,
od dawna zakorzeniong w publicznej $wiadomosci'®. Badacze dziejow euro-
-atlantyckiej kultury prawnej, poszukujac pierwszych sposobow instytucjonalnego
uregulowania stanow nadzwyczajnych, siegaja najczesciej do czasow antycznych,
do znanej dawnemu prawu rzymskiemu dyktatury!''. Doswiadczenia antycznych
Rzymian odcisngly pigtno na nowozytnej mysli polityczno-prawnej determinujacej
kierunki rozwoju tej instytucji w poczatkach konstytucjonalizmu. Inspirowaty one
nie tylko kontrowersyjnych teoretykow wladzy panstwowej, takich jak Niccolo di
Bernardo dei Machiavelli'?, ale takze ludzi tak zastuzonych dla filozofii O$wiecenia,
jak cho¢by Jean-Jacques Rousseau'”.

10°P. Sarnecki, P. Czarny, Kompetencje organow wladzy publicznej w zakresie ochrony bezpie-
czenstwa i porzqdku publicznego [w:] J. Widacki, J. Czapska (red.), Bezpieczny obywatel — bezpiecz-
ne panstwo, Lublin 1998, s. 76.

'W literaturze podkres$lano legalny charakter tego urz¢du w czasach Republiki; zob. A. Pere-
tiakowicz, Panstwo wspolczesne, Poznan 1948, s. 71. Pomimo ze wspolczesénie termin ,,dyktatura”
ma pejoratywne konotacje i niezbyt chwalebne asocjacje, w czasach antycznej rzymskiej republiki
byta ona wazng instytucja, o zdecydowanie praworzadnym charakterze. Republika nieraz zawdzig-
czala swe ocalenie uniknigciu katastrofalnych klgsk militarnych lub niebezpiecznych, glebokich
kryzysow politycznych; zob. N.A. Maszkin, Historia starozytnego Rzymu, Warszawa 1953, s. 168,
passim. Dyktator (dictator) byt nadzwyczajnym urzgdnikiem (magistratus extraordinarius) w Re-
publice Rzymskiej, ktéremu przyznawano na okres maksymalnie szesciu miesiecy wiadze abso-
lutna, aby zapobiegal nadzwyczajnym kryzysom (np. podczas wojny lub wewngtrznych rewolt).
Czasami przyjmuje si¢, ze jego pierwowzorem byt pretor maximus, powotany u zarania Republiki,
po usunigciu ostatniego z krolow etruskich. Por. E. Kurzepa, Stany nadzwyczajne w polskim po-
rzqdku prawnym, Warszawa 2017, s. 12. Pierwszym rzymskim dyktatorem miat by¢ Titus Laritius,
powotany na to stanowisko w 501 r. p.n.e., lecz poglad ten bywa w literaturze kwestionowany; zob.
W. Smith, Dictionary Greek and Roman biography and mithology, London 1880, https://archive.
org/details/adictionarygree08smitgoog/page/n9/mode/2up [dostep: 4.10.2020]. Wyboér dyktatora
nalezat poczatkowo do komicjow centurialnych. P6zniej powotywany byt on przez konsulow na po-
lecenie senatu (senatus consultum); por. M. Jaczynowska, Historia starozytnego Rzymu, Warszawa
1978, s. 81. Dyktator powoltywat dowddce jazdy (magister equitum), ktory w czasie wojny dowodzit
jazda, podczas gdy sam stal na czele piechoty. Badacze dziejow antycznego Rzymu wyrdzniaja
zwykle trzy typy rzymskiej dyktatury, powolywanej z r6znych przyczyn i dla roznych celow: rei ge-
rundae causa (W wypadku zagrozenia zewnetrznego), sedicionis sedandae causa (w razie kryzysu
wewngtrznego) i clavi figendi causa (ustanawiang do celdéw religijnych); zob. takze: https://www.
imperiumromanum.edu.pl/ustroj/republika-rzymska/urzedy-rzymskie/dyktator-rzymski/ [dostep:
4.09.20201].

12 Urzad doraznie powotywanego dyktatora uzna¢ mozna za jedno ze zrodet wielkoscei i potegi
tej republiki; jest on niezbedny we wszystkich panstwach wolnych, ktoére w przeciwnym wypadku
z najwyzszym tylko trudem zdolne sg stawi¢ czoto nieoczekiwanemu niebezpieczenstwu’’; N. Ma-
chiavelli, Ksigze. Rozwazania nad pierwszym dziesiecioksiegiem historii Rzymu Liwiusza, Warsza-
wa 2003, s. 210.

13 Uwazal on, Ze Rzymianie nieroztropnie korzystali z dyktatury: ,,[...] pod koniec republiki [...]
zbytnio oszczedzali dyktaturg”. J.-J. Rousseau, Umowa spoteczna, Poznan 1920, s. 110.
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Powszechnie przyjmuje si¢ dzi§ w naukach prawnych, ze bezpieczenstwo
publiczne jest przede wszystkim wartoscig konstytucyjng, dla ktorej ochrony
mozliwe jest ograniczenie korzystania przez obywatela z jego konstytucyjnych
wolno$ci i praw'. Akceptacje zdobyt poglad, ze wspotczesny stan nadzwyczajny
jest wytworem tradycji demokratyczno-rewolucyjnej, nie za$ absolutystycznej'.
Dopoki do kompetencji glowy panstwa nalezato dyskrecjonalne prawo zawieszania
konstytucji, czy szerzej — praw obywatelskich, trudno bylo méwic o istnieniu stanu
nadzwyczajnego w konstytucyjnym, wspotczesnym tego stowa znaczeniu. Pojawit
si¢ on dopiero wowczas, gdy kontrole nad nim zaczat przejmowac parlament'.

W literaturze reprezentowany jest poglad, ze wspdlczesne instytucje stanow
szczegblnych'” wywodza si¢ z francuskich reziméw prawnych'® okreslajacych po-
zycje komendanta twierdzy w okresie jej oblezenia!® (état de siege), cho¢ spotkaé

4 A. Sek, M. Rég, Prawo a bezpieczenstwo, s. 55. Wyjatkowo interesujace, wielokrotnie reedy-
towane studium dotyczace wieloaspektowej relacji migdzy potrzebg stosowania rezimu stanu nad-
zwyczajnego a koniecznoscig respektowania fundamentalnych praw czlowieka poswigcit wybitny
profesor Harvard University, Carl Joachim Friedrich, Constitutional Government and Democracy;
Theory and Practice in Europe and America, Boston — New York — Chicago — Atlanta — Dallas — San
Francisco — Toronto — London 1950, passim. Temu kontekstowi stanow nadzwyczajnych po§wie-
cono wiele publikacji takze w polskiej literaturze przedmiotu; zob. zwtaszcza: T. Jesudowicz (red.),
Prawa cztowieka w sytuacjach nadzwyczajnych ze szczegolnym uwzglednieniem prawa i praktyki
polskiej, Torun 1997; B. Gronowska, T. Jasudowicz, M. Balcerzak, R.Mizerski, M. Lubiszewski,
Prawa czlowieka i ich ochrona, Torun 2010.

15 G. Agamben, Stan wyjqtkowy, homo sacer II, 1, ttum. M. Surma-Gawlowska, G. Jankowicz,
P. Moscicki, Krakow 2008, s. 13.

16 'W.M. Hessen, Iskluczitelnoje polozenie, St. Petersburg 1908 (reprint: Charkow 2005), s. 61—
66; por. K. Eckhardt, Stan nadzwyczajny..., s. 8.

17 W teorii niemieckiej szeroko przyjety jest termin ,,stan wyjatkowy” (dusnahmezustand) lub
,stan koniecznosci” (Notstand), w teorii francuskiej i wloskiej — ,,stan obl¢zenia” (éfat de siege).
W terminologii angielskiej i anglosaskiej tradycji stosuje si¢ okreslenia: marital law 1 emergency po-
wers; zob. G. Agamben, Stan wyjgtkowy..., s. 11. Na Ukrainie ,,stan nadzwyczajny” wystepuje jako
osobna instytucja obok ,,stanu wojennego” i rezimu ,,strefy nadzwyczajnej sytuacji ekologicznej”;
zob. A.A. Prihod’ko, Normatiwne zakriplennd osobliwogo derzawno-prawowogo rezimu w Ukraii
ta inSih krainah switu, ,,Problemi zakonnosti” 2009, nr 101, s. 216-222.

18 Niektorzy publicysci i badacze dziejow panstwa i prawa polskiego za pierwowzor wspolczes-
nych stanéw nadzwyczajnych w dziejach dawnej Rzeczpospolitej Obojga Narodow uznaja instytu-
cj¢ interregnum, w zwiazku ze specyfika norm prawnych obowigzujacych w okresie bezkrolewia;
por. E. Kurzepa, Stany nadzwyczajne..., s. 13—15. Na temat bezkrolewia w dawnej Rzeczpospolitej
zob. S. Plaza, Historia panstwa i prawa polskiego. Zarys wykiadu, cz. 1: Polska przedrozbiorowa,
Katowice 1971, s. 134—-135; H. Michnik, L. Mosler, Historia Polski do roku 1795, Warszawa 1961,
s.417; K. Olejnik, S. Kowal, J. Farys, W. Lizak, Historia Polski, t. 11: Od 1386 do 1795 roku, Poznan
1998, s. 100.

9 W polskiej literaturze przedmiotu wyrazono poglad o analogicznym charakterze w dzie-
jach prawa polskiego tzw. artykulow hetmanskich, przyjmujac, ze ,,artykuty wojenne” okreslajace
uprawnienia komendantéw stosowane byty rowniez w polskich twierdzach. Podkreslono jednoczes-
nie wzgledno$¢ podobienstwa stosownych regulacji francuskich i polskich, zwracajac uwage
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mozna réwniez opinie kontestujace to stanowisko?. Pierwotnie oznaczato ono
specjalny rezim wprowadzany przez komendanta twierdzy broniacej si¢ przed
atakiem wroga. Dopiero p6zniej pojecie to zaczgto odnosi¢ do catego panstwa.
Stan oblezenia cechowaty: formalne ogloszenie przez parlament lub glowg pan-
stwa, podstawa ustawowa oraz okreslenie praw i wolnosci jednostki ulegajacych
zawieszeniu®'. Ujednolicenie zasad odnoszacych sie do tych kwestii nastgpito
w ustawodawstwie rewolucyjnej Francji z koncem XVIII w.??

STAN OBLEZENIA W DOBIE MONARCHII

Zwolennicy szerokiej perspektywy ujmowania genezy francuskiego état de
siege poczatkdw tej instytucji upatruja jeszcze w czasach absolutnej Francji Ludwi-
ka XV. Lacza ja mianowicie z wydaniem i ogloszeniem u schytku lat 60. X VIII w.
krolewskiego ordonansu regulujacego stuzbe wojskowa w wyznaczonych miejscach
i okrggach z 1 marca 1768 r.** Jednak zaréwno tres¢, jak i charakter postanowien
zamieszczonych w tej wyjatkowo obszernej regulacji prawnej zdajg si¢ czynié
podobny punkt widzenia co najmniej kontrowersyjnym?**.

na tymczasowy charakter postanowien prawnych stosowanych w dawnej Rzeczpospolitej. Por.
P.K. Marszatek, Slady obcych regulacji w polskim prawie stanéw szczegdlnych XIX w. i poczqthkéw
XX w., ,,Studia Lubuskie” 2012, t. VIIL, s. 13. Szerzej na temat artykutéw hetmanskich: L. Kania,
Przeglgd i charakterystyka zrodet wojskowego prawa karnego w dawnej Polsce na tle dziejow pol-
skich sit zbrojnych (do 1795 r.): rys prawno-historyczny, ,,Prace Instytutu Prawa i Administracji
PWSZ w Sulechowie” 2005, s. 31-50; K. Lopatecki, Cywilna jurysdykcja wobec wojskowych w Ko-
ronie na przetomie XVI i XVII stulecia, ,,Miscellanea Historico-Iuridica” 2007, t. V, s. 33-56; idem,
., Disciplina militaris” w wojskach Rzeczypospolitej do polowy XVII wieku, Biatystok 2012, passim;
W. Organisciak, Artykuly wojenne Augusta Il Sasa z 1749 roku, ,,Kwartalnik Historyczny” 2002,
z. 1, s. 41-59; L. Ratajczyk, Historia wojskowosci, Warszawa 1980, passim.

20 W doktrynie ukraifiskiej mozna spotka¢ poglad, ze pierwsze elementy instytucji stanu nad-
zwyczajnego pojawily si¢ w Konstytucji wojska zaporoskiego hetmana Filipa Orlika z 1710 r. Zob.
A.A. Prihod’ko, Nadzwycajnij stan sistei derzawno-prabowith rezimiw, ,,Pidpriémnictwo, gospo-
darstwo i prawo” 2010, nr 2, s. 35.

2 K. Prokop, Stany nadzwyczajne w Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia
1997 r., Biatystok 2005, s. 12.

2 PK. Marszalek, Slady obcych regulacji..., s. 13 (publikacja stanowi rozwinigcie referatu wy-
gloszonego podczas VII Opolskiego ,,Colloquium Prawno-Historycznego” w Brzegu, 17-18 maja
2011 1.).

2 Ordonnance du Roi du Premier Mars 1768 pour régler le Service des Caporaux dans les Pla-
ces & dans les Quartiers, https://www.e-rara.ch/zut/doi/10.3931/e-rara-29910 [dostep: 13.04.2020].

2% Liczace setki przepisow rozporzadzenie drobiazgowo reguluje kwestie dyslokacji poszcze-
gblnych formacji wojskowych, warunkow i miejsc zakwaterowania i wyzywienia zohierzy, ich
szkolenia, zasad i warunkow urlopowania, finansowania i wspotfinansowania ich pobytu przez
wladze lokalne, etc. Ordonans nie zawiera jednak precyzyjnych przepisow dotyczacych uprawnien
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Wydarzenia, ktore nastapity po zburzeniu Bastylii 14 lipca 1789 r., staty si¢
poczatkiem kapitalnej przebudowy rzeczywistos$ci panstwa francuskiego we
wszystkich jej aspektach. Nagte pojawienie si¢ napi¢¢ spoteczno-politycznych
spowodowato wzrost zagrozenia bezpieczenstwa publicznego, wewngtrznego i ze-
wnetrznego. Wymagato to szybkiej reakcji — podjecia krokow prawnych w odpowie-
dzi na powstaly stan rzeczy, dziatan legislacyjnych, ktorych wymagata racja stanu.

Pierwsza, dorazng jeszcze legislacyjng reakcja rewolucyjnej Francji na tg
sytuacje byta ustawa z dnia 21 pazdziernika 1789 r.° o przeciwdziataniu zgroma-
dzeniom oraz o stanie wojennym. W istocie byl to dekret Konstytuanty, przyjety
na podstawie raportu Honoré Mirabeau® i usankcjonowany przez Ludwika XVI
jeszcze tego samego dnia. Postanowienia ustawy nie dotyczyty jednak ,,stanu ob-
lgzenia” (ustawa w ogole nie postuguje si¢ tym okresleniem). I nie jest to kwestia
terminologii, lecz ratio legis aktu prawnego. Zawarte w nim przepisy dotycza
,Stanu wojennego” (loi martiale), tworzac rezim stanu nadzwyczajnego, maja-
cego zapewni¢ bezpieczenstwo wewnetrzne na wypadek zamieszek, zgromadzen
i zbrojnych wystapien skierowanych przeciwko wiadzom panstwowym. Ustawa
przewidywata, ze w przypadku zagrozenia powszechnego bezpieczenstwa?’ lokalne
wiadze gminne powinny podjac okre$lone dzialania zmierzajace do przywrocenia
spokoju publicznego. W tym celu zostaty zobowigzane do uzycia sit gwardii naro-
dowej, ktore pozostawaly w ich dyspozycji, lub wezwania dodatkowych positkéw
zbrojnych. Stan wojenny mial obowigzywac¢ od momentu jego ogloszenia poprzez
wywieszenie czerwonych flag w miejscach publicznych?. Z ta chwilg kilku wybra-
nych w tym celu i uprawomocnionych przedstawicieli wtadz lokalnych na czele
oddzialow gwardii powinno skierowac¢ si¢ naprzeciw demonstrantom, trzykrotnie
wezwac ich do zakonczenia manifestacji pod grozba uzycia broni, a w przypadku
braku stosownej reakcji thumu — wyda¢ rozkazy do pacyfikacji®. Dekret przewi-
dywal odpowiedzialno$¢ karng dla przywodcow nielegalnych wystapien w postaci
kary pozbawienia wolnosci do 3 lat lub kary Smierci (w zaleznosci od okolicznos$ci

dowodcow wojskowych na wypadek dziatan militarnych, zwlaszcza w relacji do kompetencji wiadz
cywilnych oraz organdw wymiaru sprawiedliwosci.

% Loi du 21 octobre 1789 contre les attroupements, ou loi martiale, https://fr.wikisource.org/
wiki/Loi_du 21 octobre 1789 contre les_attroupements, ou loi_martiale [dostgp: 14.04.2020]
[dalej: DKR 1789].

26 Honoré Gabriel Victor de Riqueti, comte de Mirabeau — jedna z najbardziej wptywowych
0sob na francuskiej scenie politycznej w pierwszych latach Wielkiej Rewolucji. Wybitny polityk,
pisarz i publicysta czasow Os$wiecenia, w 1789 r. zostal wybrany do Standéw Generalnych z okregu
Aix-en-Provence i Marsylii. W 1790 r. zostat przewodniczacym Klubu Jakobina, a w 1791 — prze-
wodniczagcym Zgromadzenia Narodowego; https://de.wikipedia.org/wiki/Honor%C3%A9 Ga-
briel de Riqueti, comte de Mirabeau [dostep: 14.04.2020].

27 DKR 1789, art. 1: ,,Dans le cas ou la tranquillité publique sera en péril [...]".

2 Ibidem, art. 2-3.

2 Ibidem, art. 4-6.
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zdarzen 1 ich skutkow). Czlonkéw gwardii narodowej, ktorzy przytaczyliby si¢
do manifestujgcych, miano uznaé za zdrajcow narodu, przewidujac ukaranie ich
$miercig®. Stan wyjatkowy (po zakonczeniu wystapien) byt zawieszany przez za-
stapienie czerwonych flag biatymi. Po uplywie o§miu dni od wywieszenia biatych
flag stan wojenny mial przesta¢ obowigzywac¢ z mocy prawa’'.

Badacze zajmujacy sie problematykg instytucji ,,stanu oblezenia” najczesciej
upatrujg jej pierwowzoru w regulacjach prawnych ustawy z 8—10 lipca 1791 .2
dotyczacej ochrony i klasyfikacji miejsc i stanowisk wojskowych, policji forty-
fikacji i innych zwigzanych z nimi obiektow?. Stanowisko to uzasadnia cho¢by
fakt, ze jest to pierwszy w dziejach prawa francuskiego akt normatywny, w ktorym
expressis verbis uzyto terminu ,,stan obl¢zenia™** (obok istniejacego juz ,,stanu
wojny*”’). W literaturze wyrazono poglad, ze geneza état de siege wigze si¢ z po-
trzebg zarzucenia instytucji loi martiale, a jednoczes$nie zachowania mozliwosci
rozszerzenia jurysdykcji sadow wojskowych na ludno$é cywilng*®. Ustawa z 1791 r.
wyodrebnita ponadto stan pokoju®’, regulowata wiec ostatecznie trzy rezimy praw-

3 Tbidem, art. 8-10.

3 Ibidem, art. 12.

32 Akt znany jest jako dekret z dnia 8 lipca 1791 r. lub ustawa z dnia 10 lipca 1791 r. Jego
wlasciwa nazwa to: ustawa z dnia 8-10 lipca 1791 r. dotyczaca zachowania i klasyfikacji miejsc
wojennych i posterunkéw wojskowych, policji fortyfikacji i innych powigzanych obiektow. Po-
dwojne datowanie wynika stad, ze zostata ona najpierw (tj. 8 lipca) uchwalona przez Konstytuantg,
a nastegpnie (tj. 10 lipca) usankcjonowana podpisem krola Ludwika XVI.

33 Loi du 10 juillet 1791 concernant la conservation et le classement des places de guerre et
postes militaires, la police des fortifications et autres objets y relatifs; https:/fr.wikisource.org/wiki/
Loi_du 10 juillet 1791 concernant la conservation et le classement des places de guerre
et postes militaires, la_police des fortifications et autres objets y relatifs [dostep: 14.04.2020]
[dalej: Pr. 1791].

3% Pr. 1791, Art. 12: ,L’état de siége ne cessera que lorsque ’investissement sera rompu, et,
dans le cas ou les attaques auraient ét¢ commencées, qu’apres que les travaux des assiégeants auront
¢été détruits, et que les bréches auront été réparées ou mises en état de défense”.

% W czasie jego trwania wladze cywilne w dalszym ciggu wykonywaty swoje obowiazki i po-
nosity za nie odpowiedzialnos¢, jednak w sprawach bezpieczenstwa oraz utrzymania tadu i porzad-
ku publicznego musiaty dla swoich decyzji uzyska¢ zgode wlasciwego komendanta wojskowego
albo wykona¢ jego zarzadzenia. Zwykle byli nimi komendanci twierdz lub miast, dowodcy dywizji
lub armii. Dla nalezytego komunikowania si¢ wladz cywilnych z wojskowymi powotywano rade
wojenng; J.G. Chénier, De [’état de siége, de son utilité et ses effets, Paris 1848, s. 13.

36 K. Complak, Stany nadzwyczajne d la frangaise oraz d la polonaise, ,,Studia Turidica Lubli-
nensia” 2014, nr 22, s. 53, https://journals.umcs.pl/sil/article/viewFile/25/23 [dostep: 16.04.2020];
K. Prokop, Modele stanu nadzwyczajnego, Biatystok 2012, s. 154.

37 W czasie stanu pokoju wszelka wladza znajdowata si¢ w reku urzednikéw i sedziow cy-
wilnych, zgodnie z zasadami okreslonymi w konstytucji. Urzednicy cywilni byli odpowiedzialni
za porzadek oraz administracj¢ publiczna, okreslang wowczas mianem policji wewngtrznej. Obej-
mowata ona zar6wno zapewnienie spokoju i bezpieczenstwa publicznego, jak i sprawy nadzoru
nad funkcjonowaniem handlu i manufaktur, opieki nad ubogimi, chorymi i inwalidami, tworzenia
domow opieki spotecznej, likwidacji zebractwa. Do zadan administracji nalezat rowniez nadzor nad



126 Pawel Wigzek

ne*®, z ktoérych dwa pierwsze miaty charakter stanow nadzwyczajnych. Zamiesz-
czone w ustawie postanowienia dotyczyly wytacznie wymienionych w niej enu-
meratywnie® strategicznych miast, fortyfikacji i innych obiektow (np. urzedow
pocztowych czy zakladow przemystowych) podzielonych w oparciu o uznanie
ich wagi i znaczenia strategicznego na trzy grupy (klasy) takich miast, miejsc
warownych i posterunkéw wojskowych*, Nastepnie dekret regulowat obowigzki
zwigzane z utrzymaniem fortyfikacji oraz uprawnienia komendantow wojskowych,
wreszcie ich relacje z wladzami cywilnymi i wojskowymi. W przypadku ogtosze-
nia okres$lonej miejscowosci lub obszaru jako znajdujacych si¢ ,,w stanie wojny”
wladze cywilne z podlegtymi im stuzbami oraz wtadze wojskowe odpowiedzialne
za utrzymanie bezpieczenstwa i porzadku publicznego nadal wykonywaty swoje
obowiazki i ponosily za nie odpowiedzialno$¢. Komendant wojskowy takiego
miasta (obszaru) mogt zada¢ wykonania okreslonych czynnosci, a jego zarza-
dzenia musiaty by¢ uwidocznione m.in. w ksiggach municypalnych. Natomiast
w przypadku ogloszenia danego miasta jako pozostajacego w stanie oblezenia
cata wladza cywilna i wojskowa przechodzita w r¢ce komendanta wojskowego,
ponoszacego osobistg odpowiedzialnos¢ za wszystkie podejmowane decyzje.
Dotychczasowe wtadze cywilne i wojskowe przechodzity pod zwierzchnictwo ko-
mendanta miasta i stawaly si¢ wykonawca jego zarzadzen. Wspomniane prawo nie
wymieniato stanowiska gubernatora z nazwy, jednakze nad Sekwang zwyczajowo
dowodca wojskowy, otrzymujacy petni¢ wiadzy cywilnej 1 wojskowej, nosit miano
gubernatora*'.

L’ETAT DE SIEGE W CZASACH I REPUBLIKI

Stan prawny okreslony ustawa Konstytuanty z 1791 r. pozostawat bez zmian
przez kilka kolejnych lat. Nie zmieniono go po proklamowaniu republiki, w czasach
dyktatury jakobinskiej ani w ciggu pierwszych dwoch lat rzadow Dyrektoriatu.
Odsuniecie od wladzy jakobindw w drodze zamachu stanu i objecie steru rzadow
przez umiarkowanych zwolennikow republiki, zwanych termidorianami, w 1795 1.
nie zmniejszyto zagrozen dla bezpieczenstwa panstwa, tak wewnetrznego, jak

zaopatrzeniem w zywnos$¢, rozbudowg i architekturg miast, obyczajami, widowiskami, loteriami,
walka z prostytucja oraz opieka zdrowotna; P.K. Marszatek, Slady obcych regulacji..., s. 14. Zob.
takze L.J.G. Chénier, De [ 'état de siege...,s. 12 in.

% Pr. 1791, art. 5.

¥ Ibidem, Annexes, in fine.

40 Tbidem, art. 1-3.

4 Tbidem, art. 6-10. Zob. tez: P.K. Marszatek, Gubernatorzy wojskowi w systemie polskiej
administracji, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2012, t. LXIV, z. 1, s. 40.
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zewngtrznego. W 1796 r. doszto do udaremnienia radykalnego spisku (tzw. Sprzy-
siezenia Rownych) dazacego do przejecia wladzy w drodze rebelii®.

Za legislacyjna reakcj¢ na te wydarzenia mozna uzna¢ uchwalenie ustawy
z 27 sierpnia (10 fructidor) 1797 r. o sposobie wprowadzenia stanu wojennego
i stanu oblezenia w gminach Republiki*. Pozornie tylko nie wprowadzita ona
istotnych zmian w dotychczasowym systemie normatywnym. Notabene trudno
byloby oczekiwac tego po dokumencie liczacym zaledwie dwa stosunkowo krotkie
artykuly. A jednak. Pierwszy z nich dotyczy? stanu wojennego i stanowit, ze decyzje
upowazniajgca do wprowadzenia tego rezimu prawnego na terytorium panstwa
francuskiego podja¢ moze jedynie wtadza prawodawcza (Corps législatif) w drodze
ustawodawczej. Dopiero na tej podstawie wladza wykonawcza (Directoire exécutif)
decydowac miata o zastosowaniu odpowiednich przepiso6w na okreslonym obszarze
kraju*. Drugi z przepisow dotyczy? juz bezposrednio stanu oblezenia i cho¢ sprawiat
wrazenie dos$¢ lakonicznego, to wprowadzat pewne istotne novum. Po raz pierwszy
stan oblezenia miat mie¢ zastosowanie nie, jak dotad, jedynie w $cisle okreslonych
ustawowo miejscach, a priori uznanych za obiekty o szczegdlnym znaczeniu
militarnym, lecz na jakimkolwiek obszarze terytorium Francji. Ponadto mogt on
zosta¢ wprowadzony zarowno w przypadku agresji nieprzyjacielskiej armii, jak
i w wyniku oblg¢zenia (militarnego zagrozenia) bedacego nastgpstwem rebelianckich
lub powstanczych dziatan cywilow*. Ustawa z 27 sierpnia 1797 r. przeksztalcita
dotychczasowa, $cisle militarng instytucje stanu oblgzenia w instytucje, ktorej nie
musialy towarzyszy¢ zdarzenia o charakterze wojskowym (np. faktyczne otoczenie
niektorych punktow kraju przez wroga), wzglednie inne, niebezpieczne dla rzadza-
cych czy spokoju publicznego. Wystarczyta obawa wystapienia takich zjawisk nie
tylko w okreslonych miejscach, ale w calym panstwie®.

42 W marcu 1796 r. Frangois Noé€l Babeuf zatozyt konspiracyjne Sprzysi¢zenie Rownych, ra-
dykalna organizacj¢ postulujaca m.in. zlikwidowanie wtasnosci prywatnej, wymordowanie badz de-
portacje arystokracji i odsunigcie bogatych mieszczan od wladzy. Przygotowywali powstanie, ktore
miato obali¢ Dyrektoriat i rzady burzuazji W maju 1796 r. jeden z cztonkdéw Sprzysiezenia wydat
plan spisku wladzom, w wyniku czego wielu cztonkow Sprzysig¢zenia aresztowano. Wkrotce po tym
w Paryzu doszlo do demonstracji na rzecz uwolnienia uwigzionych. Zostata ona stlumiona przez
Gwardi¢ Narodowa i wojsko; https:/fr.wikipedia.org/wiki/R%C3%A9volution fran%C3%A7aise
[dostep: 13.04.2020].

4 Loi qui détermine la maniére dont les communes de I’intérieur de la République pourront
étre mises en état de guerre ou de siége du 10 fructidor 1797 [dalej: Ust. 1797 o sposobie]; Bulletin
des lois de la République frangaise de la République frangaise Nr 140, poz. 1380; https://fr.wikiso-
urce.org/wiki/Loi_du 10 fructidor an V_qui_d%C3%A9termine la_mani%C3%AS8re_dont les
communes_de 1%E2%80%99int%C3%A9rieur _de la R%C3%A9publique pourront %C3%A-
Atre_mises_en_%C3%A9%tat_de_guerre_ou_de_si%C3%A8ge [dostep: 14.04.2020].

4 Ust. 1797 o sposobie, art. 1.
4 Ibidem, art. 2.
4 K. Complak, Stany nadzwyczajne..., s. 54.
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Niespeta 10 dni p6zniej udaremniono kolejny spisek, majacy doprowadzi¢ do
obalenia dotychczasowych wtadz w drodze zbrojnego zamachu stanu, tym razem
przygotowanego przez francuskich rojalistow*’. Efektem tych wydarzen stato si¢
uchwalenie, wkroétce po udaremnieniu przewrotu*®, nowej legislacji, jakg stata sie
ustawa o $rodkach bezpieczenstwa podjetych w zwigzku ze spiskiem krolewskim
z 5 wrze$nia (19 fructidor) 1797 r.% Jej postanowienia nie wprowadzity jednak
zadnych istotnych zmian w obowigzujacym porzadku prawnym, ograniczajac si¢ do
usankcjonowania dotychczasowych przepiséw poprzez powtdrzenie postanowien
poprzedniej ustawy>’.

Nowe przepisy nie pozostaly martwg literg prawa w burzliwej historii zmagan
militarnych rewolucyjnej Francji. Wkroétce, jeszcze w ostatnich miesigcach rzadow
Dyrektoriatu, znalazty praktyczne zastosowanie, czego wyrazem staty sie postano-
wienia zarzadzenia o stanie oblezenia w gminach czterech departamentow dolnego
Renu z 15 sierpnia (28 thermidor) 1799 r.”!

Jezeli zaakceptujemy ugruntowany w literaturze poglad, ze nie sposdb mowié
o0 instytucji stanu nadzwyczajnego, poki do kompetencji glowy panstwa nalezy
dyskrecjonalne prawo zawieszania konstytucji, i ze powstaje ona dopiero wow-
czas, gdy zawieszenie konstytucji (ale tylko w okreslonym zakresie) zaczyna by¢
kontrolowane przez parlament®?, to poczatki konstytucjonalizacji état de siege

47 W wyborach do Ciata Prawodawczego w 1797 r. niemal cata 1/3 wybieranych deputowanych
byta rojalistami. Byli nimi teraz m.in. przewodniczacy Rady Pigciuset general Pichegru, dyrektor-
-generat Carnot i dyrektor Francois-Marie marquis de Barthélemy. Planowali oni przeprowadzenie
zamachu stanu, ktory miatby przywréci¢ monarchie; https://fr.wikipedia.org/wiki/R%C3%A9volu-
tion_fran%C3%A7aise [dostep: 14.04.2020].

4 Dowodzacy sitami zbrojnymi wiernymi dotychczasowym, republikanskim wtadzom generat
Pierre Frangois Augerecau dowiedziat si¢, ze rojalistyczny przewrot jest planowany na 4 wrzesnia
1797 r. (18 fructidor roku V). Tego dnia rano Augereau na czele zotnierzy zajat Tuileries, gdy tylko
spiskowcy podjeli pierwsze dzialania. Aresztowano prawie sto 0sob, w tym 53 deputowanych Ciata
Prawodawczego. Dyrektoriat uniewaznit wybory w 48 departamentach i zarzadzit nowe, ktore juz
nie przyniosly sukcesu rojalistom; https://fr.wikipedia.org/wiki/R%C3%A9volution_fran%C3%A-
7aise [dostep: 15.04.2020].

4 Loi contenant des measures de salut public prises relativement a la conspiration royale du 19
fructidor 1797 r.); Bulletin des lois de la République frangaise Nr 142, poz. 1400; https://archive.org/
details/loicontenantdesmOOfran_7/mode/2up [dostep: 15.04.2020].

50 MLK. Marszatek, Slady obcych regulacji..., s. 15-16.

U Arrété du Directoire exécutif, concernant la mise en état de siége des communes des quatre
départemens en-deca du Rhin du 28 termidor 1799; Bulletin des lois de la République francaise
z 1799 r., poz. 3213; https://books.google.de/books?id= IdfAAAAcAAI&pg=PA265&Ipg=PA2-
65&dgq=Bulletint+des+loistde+lat+tR%C3%A9publique+fran®%C3%A7aise+1799+an,+3213&so
urce=bl&ots=2 MgbX vV-&sig=AC{fU3UlouE0oOE3250alC4LxhCZH3zldQsQ&hl=de&sa=X
&ved=2ahUKEwj81P-12evoAhVNNOwKHdAt7BxUQ6AEwWANnoECAsQNQ#v=onepage&q=Bul
letin%20des%2010is%20de%201a%20R%C3%A9publique%20fran%C3%A7aise%201799%20
an%2C%203213&f=false [dostep: 16.04.2020].

52 K. Eckhardt, Stan nadzwyczajny..., s. 8.
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nalezy taczy¢ z poczatkiem Konsulatu w ostatnich latach XVIII-wiecznej Francji,
a $cislej z przyjeciem Konstytucji roku VIII (Constitution de [’an VIII) z 13 grud-
nia (22 frimaire) 1799 1.3 Zawierata ona postanowienie, zgodnie z ktorym w wy-
padku zbrojnej rewolty lub zamieszek, ktore zagrazaja bezpieczenstwu panstwa
ustawa moze zawiesi¢ obowigzywanie konstytucji. Ustawa taka powinna zawsze
okresla¢ miejsce 1 czas tego zawieszenia. Z powyzszych powodoéw zawieszenie
konstytucji moze by¢ ogloszone tymczasowo przez dekret rzadowy, jezeli Ciato
Ustawodawcze nie obraduje. Akt taki powinien jednocze$nie oglosi¢ zwotanie Ciata
Ustawodawczego w mozliwie najkrotszym terminie™. Niektorzy badacze® tacza
konstytucjonalizacj¢ stanu oblgzenia dopiero z Aktem Dodatkowym do konstytucji
konsularnej z 22 kwietnia 1815 1., ktory expressis verbis postuguje si¢ terminem
état de siege®’.

PODSUMOWANIE

Instytucja stanu oblezenia (jak réwniez stanu wojny), ktore pojawily si¢ w pra-
wie francuskim u schytku X VIII w., z racji braku podobnych rozwigzan w ustawo-
dawstwach innych panstw Starego Kontynentu zostaly w tym okresie, a zwlaszcza
w dobie wojen napoleonskich, zaadaptowane w wielu krajach europejskich™, w tym
na ziemiach polskich — na obszarze Ksiestwa Warszawskiego®’. Prawdziwy rozwoj
stanu nadzwyczajnego jako instytucji prawnej nastapit dopiero w XIX w. Jego
historia we Francji, Niemczech, Szwajcarii, Wloszech, Stanach Zjednoczonych,
Polsce i wielu innych krajach dowodzi, ze mimo pewnych podobienstw kazde z tych
panstw podazyto wlasng droga ksztaltowania tej instytucji ustrojowej. Uzasadnia
to w pelni przekonanie, by dla przejrzystosci kreowanego obrazu i mozliwos$ci
weryfikowania wnioskow kompleksowa jej analize prowadzi¢ odrebnie w ramach

53 Constitution du 22 Frimaire An VIII [dalej: FK 1799]; https://www.conseil-constitutionnel.
fr/les-constitutions-dans-1-histoire/constitution-du-22-frimaire-an-viii [dostep: 16.04.2020].

3% FK 1799, Titre VII: Dispositions générales, art. 92. Zob. P. Sarnecki, Najstarsze konstytucje
z konca XVIII i pierwszej potowy XIX wieku, Warszawa 1997, s. 126.

55 Tak np. K. Complak, Stany nadzwyczajne..., s. 54.

6 Acte additionnel aux Constitutions de I’Empire du 22 avril 1815; https://www.conseil-con-
stitutionnel.fr/les-constitutions-dans-1-histoire/acte-additionnel-aux-constitutions-de-1-empire-du-
22-avril-1815 [dostep: 16.04.2020].

57 Ibidem, Titre VI: Droits des citoyen, art. 66.

58 Pierwsze konstytucje z konca XVIII i poczatku XIX w. na ogoét niechetnie odnosity si¢ do
kwestii stanow nadzwyczajnych, skupiajac si¢ raczej na obronie ustroju konstytucyjnego przed na-
wrotem absolutyzmu. Stad do dzisiaj obowigzujace konstytucje z tego okresu albo w ogole nie
wspominajg o stanach nadzwyczajnych, albo czynig to w sposob zdawkowy; K. Prokop, Stany nad-
zwyczajne..., s. 10-11.

% Szerzej: P.K. Marszatek, Slady obeych regulacji..., s. 13-28; idem, Gubernatorzy..., s. 39—64.
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poszczegolnych systemow politycznych®. Francuskie doswiadczenia odgrywaja
w tym kontekscie role szczegodlng, na co niejednokrotnie zwracano juz uwage. Dla
uzyskania optymalnych wynikow badawczych korzystne, a nawet konieczne wydaje
si¢ szersze si¢gnigcie do instrumentarium i metodyki komparatystyki prawniczej.

L’ETAT DE SIEGE IN THE 18™ CENTURY LEGISLATION OF FRANCE
IN THE PERIOD OF THE REVOLUTION

Abstract

The article is devoted to the history of legal regulations concerning the so-called states
of emergency in France during the Revolution in the 18" century. For centuries, they have
constituted specific legal regimes, which have been applied in various countries during pe-
riods of serious danger to public safety. Numerous historians believe that the origins of the
modern legal solutions in this area can be found in French public law from the turn of the
18™ and the 19" century. The paper follows this path by undertaking an analysis of French
normative regulations from the period of the Great French Revolution which were dedicated
to the specificity of the concept of [’état de siege. The issue is explored by using a variety
of methodological instruments, mainly exegesis of the legal text and comparative law.

Keywords: legal history, public law, extraordinary legal regime, French law, state
of siege

¢ K. Eckhardt, Stan nadzwyczajny..., s. 8.
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»Kazdy z nas ma w zyciu wlasnem dziedzin¢ umilowan
i ukochan namietnych...”
Zygmunt Jundzilt (1880-1953):
senator — adwokat — zast¢pca profesora — emigrant

WPROWADZENIE

Zygmunt Jundzitt byl przedstawicielem pokolenia szczegdlnie mocno do§wiad-
czonego przez kataklizmy XX w. Spowodowaty one, ze przebyt dtuga i nietatwa
drogg ze szlacheckiego dworu w Jurkiszkach na Wilenszczyznie do londynskiego
mieszkania, od sal wyktadowych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie i sali
Senatu Rzeczypospolitej do emigracji politycznej w Wielkiej Brytanii.

1. DZIECINSTWO I EDUKACJA

Jundzitt urodzit si¢ 28 lipca 1880 r. w Wilnie?. Jego ojcem byt Hipolit Jundzitt,
znany lekarz, prezes i wiceprezes Towarzystwa Lekarskiego Wilenskiego, a matka
Maria Toplicka®. Niewiele wiadomo na temat wczesnego dziecinstwa Jundzilta,
prawdopodobnie spedzit je w rodzinnym dworze w Jurkiszkach. W 1898 r. ukonczyt
elitarne I Gimnazjum w Wilnie, a nastgpnie jeszcze w tym samym roku podjat stu-

! Cytat zaczerpniety z poematu napisanego przez Jundzitta w lutym 1938 r., a wydanego dru-
kiem rok p6ézniej. Por. Z. Jundzilt, Dzieje jednej cichej mitosci, Bydgoszcz 1939.

2 Teczka personalna Z. Jundzitta — zyciorys, Centralne Archiwum Narodowe Litwy [dalej:
LCVA], zespot archiwalny Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, sygn. akt 175, 1(I)Bb/631, k. b.p.

3 AK. Kunert (red.), Postowie i senatorowie Rzeczypospolitej Polskiej 1919-1939. Stownik
biograficzny, t. 11, Warszawa 2000, s. 337.

CPH 73 (2), 2021: 131-140. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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dia w Lazarewskim Instytucie Jezykow Wschodnich w Moskwie, jednak w 1899 1.
przeniost sie na Wydziat Filologiczny Uniwersytetu Warszawskiego*. W 1900 r.
podjat studia na Wydziale Prawa Uniwersytetu Warszawskiego®. Studia prawnicze
ostatecznie ukonczyt w 1907 r. po przeniesieniu si¢ na Uniwersytet Kijowski. Roz-
prawe kandydacka z zakresu prawa cywilnego po§wigcil zagadnieniu posiadania®.

2. DZIALALNOSC W OKRESIE I WOJNY SWIATOWE]J
I WALK O NIEPODLEGLOSC

Po ukonczeniu studiéw prawniczych Jundzitt zwigzat swoje losy zawodowe
z sagdownictwem 1 adwokaturg. W 1908 r. zatrudnit si¢ w Sadzie Okregowym
w Warszawie na stanowisku kandydata do posad sagdowych’. Pod dwdch latach
pracy w warszawskim sadzie wrocit do rodzinnego Wilna, gdzie przygotowywat
si¢ do podjecia zawodu adwokata, a ostatecznie w 1912 r. zostat adwokatem przy-
siggtym. W latach 1913-1914 sprawowat funkcj¢ sekretarza biura informacyjnego
Kota Postow z Litwy i Biatorusi w Dumie.

W poczatkach Wielkiej Wojny Jundzitt aktywnie wiaczyt si¢ w dziatalnosc¢
Komitetu Obywatelskiego Wilensko-Kowienskiego, zostajac jego sekretarzems®.
Komitet stanowit reprezentacj¢ narodowosci zamieszkujacych Litwe, ztozony byt
z Litwinéw, Polakow, Biatorusinow i Zydow, akceptowaty go w zasadzie wszyst-
kie narodowe stronnictwa polityczne, zostat takze zatwierdzony przez rosyjskiego
generata-gubernatora Piotra Wierowkina®. Organizacja ta miata odgrywac dwojaka
role, z jednej strony by¢ instytucja opiekuncza, dobroczynna, a z drugiej — stanowic¢
reprezentacje¢ polityczng narodowosci zamieszkujacych to terytorium, w zatozeniu
takze wobec wkraczajgcych do Wilna Niemcdw!”. Nastepnie Jundzitt zaangazowat
si¢ w dziatalnos¢ Komitetu Polskiego w Wilnie, ktory stanowit w odréznieniu od
Komitetu Obywatelskiego polityczng reprezentacj¢ juz tylko Polakow litewskich
wobec okupacyjnych wiadz niemieckich.

Politycznie Jundzilt zwigzat si¢ zatem ze Srodowiskiem krajowcow, postulu;ja-
cych utworzenie po zakonczeniu dziatan wojennych niepodleglego panstwa na obsza-
rze Litwy i Biatorusi, ktore dopiero p6zniej miato zdecydowac o swoich zwigzkach

4 Zyciorys Z. Jundzitta, LCVA, sygn. akt 175, 1(I)Bb/631, k. b.p.
* Ibidem.
¢ Ibidem.
Kwestionariusz osobowy zataczony do akt osobowych Z. Judzita, LCVA, sygn. akt 175, 1(I)
Bb/631, k. b.p.

8 J. Jurkiewicz, Rozwdj polskiej mysli politycznej na Litwie i Bialorusi w latach 1905-1922,
Poznan 1983, s. 122.

° Ibidem, s. 121.

1 Tbidem.
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z Polska''. Krajowcy przedktadali bowiem dobro kraju (ziem pétnocno-zachodnich
dawnego Cesarstwa Rosyjskiego) nad interes narodowosciowy zamieszkujacych
Litwe Polakow'?. Jak si¢ wydaje, pozycja Jundzitta w srodowisku krajowcow
byta dos¢ silna, o czym moze $wiadczy¢ fakt, iz Michal Romer wymienia go
w swych dziennikach jako potencjalnego kandydata do objecia stanowiska w pro-
jektowanym rzadzie zwigzkowym, ktory wedle zalozen Jozefa Pitsudskiego miat
rezydowa¢ w Wilnie'. Jundzitt wraz z Romerem i Jozefem Lukomskim wchodzit
takze w sktad nicoficjalnej delegacji polskiej wystanej przez Jozefa Pitsudskiego
do Kowna w kwietniu 1919 r., ktoéra miata zaproponowac rzadowi litewskiemu
restytucje Wielkiego Ksigstwa Litewskiego!*. Jak wiadomo, misja ta zakonczyta
si¢ fiaskiem, rzad litewski zdecydowanie odrzucit ide¢ federacyjna.

W 1919 r. Jundzitt zajat stanowisko referenta w wydziale prawnym Minister-
stwa Wyznan Religijnych i Os§wiecenia Publicznego, a jednocze$nie brat czynny
udzial w prowadzonych przez Romera rozmowach z przedstawicielami rzadu
litewskiego w sprawie realizacji programu federacyjnego nakreslonego przez Pit-
sudskiego'’. Fiasko idei federacyjnej i bunt Zeligowskiego, ktory doprowadzit do
utworzenia na obszarze Wilenszczyzny tworu quasi-panstwowego zwanego Litwa
Srodkowa, przyczynity sie¢ do podziatéw w $rodowisku politycznym krajowcow.
Czes¢ dziataczy czynnie zaangazowata sie w dziatalno$é wadz Litwy Srodkowe;j,
inni natomiast, szczegdlnie starszego pokolenia, w tym Jundzitt, nie brali udziatu
w zyciu politycznym tego quasi-panstwa'®. Jundzitt zdecydowanie odrzucit propo-
zycje objecia posady doradcy politycznego gen. Lucjana Zeligowskiego, podkres-
lajac, ze nie moze aprobowaé aktu przemocy, jakim byto wystgpienie generatal’.
Krytyczny stosunek Jundzitta i jego érodowiska politycznego do buntu Zeligow-
skiego nakazuje przyjac, ze mimo pojawiajacych si¢ w literaturze watpliwosci'®
Jundzilt nie byt postem do Sejmu Wilenskiego ani tym bardziej nie przewodniczyt
posiedzeniu tego organu 20 lutego 1922 r., na ktorym podjeto uchwate o wiaczeniu
Ziemi Wilenskiej w granice Rzeczypospolitej'’.

' J. Bardach, Krajowcy, federalisci, inkorporacyjnosci (w zwigzku z ksigzkq Jana Jurkiewicza,
Rozwaj polskiej mysli politycznej na Litwie i Biatorusiw latach 1905-1922, Poznan 1983), ,,Przeglad
Historyczny” 1984, nr 75, s. 147-148.

12 Tbidem.

13 M. Romer, Dzienniki, t. 3: 1916-1919, wybor J. Sienkiewicz, Warszawa 2018, s. 710.

4 W. Pobog-Malinowski, Najnowsza historia polityczna Polski 1864—1945, t. 11: 1919—19435,
Londyn 1956, s. 184.

15 Teczka personalna Z. Jundzitta — zyciorys, LCVA, sygn. akt 175, 1(I)Bb/631, k. b.p.; M. R6-
mer, Dzienniki...,s. 722.

16 J. Bardach, Krajowcy, federalisci, inkorporacyjnosci..., s. 149.

7 J. Jurkiewicz, Rozwdj polskiej mysli politycznej..., s. 224.

8 Por. A.K. Kunert (red.), Postowie i senatorowie Rzeczypospolitej..., s. 337.

19 Por. Sejm Wileniski 1922. Przebieg posiedzen wedlug sprawozdar stenograficznych w opra-
cowaniu Kancelarii Sejmowej, Wilno 1922, gdzie zamieszczono wykaz postow do Sejmu Wilen-
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3. DZIALALNOSC NAUKOWA I DYDAKTYCZNA

W tym samym czasie Jundzilt podjat dzialalnos¢ dydaktyczng na Uniwersyte-
cie Stefana Batorego w Wilnie. By¢ moze wtasnie fiasko dziatalnosci politycznej
srodowiska krajowcow sprawilo, ze postanowit zajac si¢ innym obszarem aktyw-
nosci zawodowej, jakim byta dydaktyka uniwersytecka. Uchwata Rady Wydziatu
Prawa i Nauk Spotecznych z 27 lipca 1921 r. zostat on powotany na stanowisko
zastgpcy profesora w nieobsadzonej Katedrze Prawa Prywatnego na rok akade-
micki 1921/1922%, Kierownictwo pierwszej Katedry Prawa Cywilnego objat
1 pazdziernika 1921 r.

W nastepnych latach przedtuzano Jundzittowi nominacj¢ w Katedrze Prawa
Cywilnego obowiazujacego na ziemiach wschodnich, jednak w 1926 r. nominacja
na rok akademicki 1927/1926 zostala zatwierdzona przez Ministerstwo Wyznan
Religijnych i O$wiecenia publicznego jedynie warunkowo. Wskazano bowiem,
ze nominat nie wykazat si¢ zadnymi efektami pracy naukowej ani stopniem na-
ukowym?!.

Wydaje sie, ze Jundzitt nie prowadzit dziatalno$ci naukowej na szersza skale,
a ministerstwo istotnie zmienito polityke kadrowa, ktadac nacisk na to, aby za-
stepcze prowadzenie wyktadow bylo powierzane osobom posiadajacym stopien
naukowy i dorobek?. Spowodowato to, ze w grudniu 1928 r. Jundzitt ostatecznie
zrezygnowat ze stanowiska zastepcy profesora w Katedrze Prawa Cywilnego
Ziem Wschodnich®. Trudno wskaza¢ prace naukowe Jundzitta pochodzace z tego
okresu®*. Wydaje sig, ze nie opublikowat w tym czasie zadnej znaczacej rozprawy
z zakresu prawa cywilnego, ktorego byt przeciez wykltadowca. By¢ moze nomi-
nacja Jundzifta na zastepce profesora wynikala nie tyle z jego dokonan na polu
naukowym, ile z posiadanych wplywow na uniwersytecie lub doraznych potrzeb
uczelni®. Na rezygnacje Jundzitta z posady zastepcy profesora miato zapewne

skiego wraz z podziatem na kluby. Nazwisko Jundzilta nie widnieje w tym spisie. Prawdopodobnie
rozpowszechnienie informacji o tym, ze Jundzilt przewodniczyt posiedzeniu Sejmu Wilenskiego, na
ktorym uchwalano inkorporacj¢ Ziemi Wilenskiej do Polski, wynika z umieszczenia takiej informa-
cji w jego nocie biograficznej opublikowanej w ,,Zeszytach Historycznych” 1971, nr 19, s. 78-79.

2 Pismo MWRIOP w sprawie zatwierdzenia nominacji Z. Jundzitta, LCVA, sygn. akt 175, 1(I)
Bb/631, k. b.p.

2 Pismo MWRIOP w sprawie zatwierdzenia nominacji na zastgpcow profesorow, LCVA,
sygn. akt 175, 1(I)Bb/631, k. b.p.

2 Tbidem.

2 Informacja Dziekanatu WPINS USB o rezygnacji Z. Jundzitta, LCVA, sygn. akt 175, 1(I)
Bb/631, k. b.p.

2% Jundzitt nie opublikowat Zadnej pracy naukowej w ,,Roczniku Prawniczym Wilenskim”,
czasopi$mie wydawanym na Wydziale Prawa i Nauk Spotecznych USB w latach 1925-1939.

2 M. Przeniosto, Profesorowie Wydzialu Prawa i Nauk Spolecznych Uniwersytetu Stefana
Batorego w Wilnie 19191939, ,, Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 2016, t. 61, nr 2, s. 11.
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tez wplyw zatrudnienie na Wydziale Prawa i Nauk Spotecznych cywilisty, prof.
Eugeniusza Waskowskiego®.

Do pracy dydaktycznej na Uniwersytecie powrocit Jundzitt w 1934 r., a wiec po
ponad 5 latach przerwy. Ministerstwo Wyznan Religijnych i Oswiecenia Publicz-
nego zatwierdzilo jego nominacj¢ mimo wyrazanych jeszcze kilka lat wcze$niej
zastrzezen®. Do uniwersyteckich obowigzkéw Jundzitta nalezato prowadzenie
co najmniej 5 godzin wyktadow i 2 godzin ¢wiczen tygodniowo oraz kierowanie
Zaktadem Prawa Cywilnego®.

Wydaje sig, ze ponowna nominacja Jundzitta na stanowisko zastepcy profesora
w Katedrze Prawa Cywilnego wynikala z pilnej potrzeby zastapienia wspomnia-
nego prof. Waskowskiego, ktory przeszedt w stan spoczynku w 1934 r. W teczce
personalnej Jundzitta zachowato si¢ bowiem pismo dziekana wydziatu skierowane
do ministerstwa z prosbg o przyspieszenie zatwierdzenia jego nominacji?’. Mini-
sterstwo Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego zatwierdzito bowiem te¢
nominacje do$¢ pdzno, dopiero 13 listopada 1934 .3 Opoznienie w zatwierdze-
niu nominacji Jundzilta spowodowato nawet interwencje¢ rektora uniwersytetu
w ministerstwie. W pi§mie z 6 listopada 1934 r. prof. Witold Staniewicz, rektor
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, wskazywal, ze zatwierdzenie Jundzitta
na stanowisku zastepcy profesora w Katedrze Prawa Cywilnego jest sprawa bardzo
naglaca dla wilenskiego Wydziatu Prawa, bowiem tylko w ten sposob mozliwe
bedzie zapewnienie w roku akademickim 1934/1935 realizacji programu naucza-
nia*'. Z zachowanych dokumentow wynika, ze nominacja ta zostata przedtuzona
przynajmniej na lata 1935/1936 1 1936/1937.

Oprocz dziatalnosci dydaktycznej Jundzitt podejmowatl na uniwersytecie takze
dziatalno$¢ organizacyjna. W 1927 r. zostat prezesem uniwersyteckiej Fundacji
Naukowej im. Wtadystawa i Janiny hrabiéw Umiastowskich*. Powotanie go na
to odpowiedzialne stanowisko wigzato si¢ z podjeciem przezen trudnego zadania
uzdrowienia finanséw fundacji.

26 M. Tarkowski, Wydzial Prawa i Nauk Spotecznych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie
w latach 1919-1939, Gdansk 2015, s. 117.

7 Pismo Rektora USB w Wilnie do Zygmunta Jundzitta z 15.11.1934 r., LCVA, sygn. akt 175,
1(DBb/631, k. b.p.

2 Ibidem.

2 Pismo dziekana Wydziatu Prawa i Nauk Spotecznych USB do MWRiOP, LCVA, sygn. akt
175, 1(I)Bb/631, k. b.p.

3 Pismo w sprawie zatwierdzenia nominacji na stanowiska zastepcy profesora Z. Jundzitta,
T. Vetulaniego, J. Jagminem, Archiwum Akt Nowych [dalej: AAN], Akta osobowe Z. Jundzilta —
Zespot Archiwalny Ministerstwa Wyznan Religijnych 1 O§wiecenia Publicznego, sygn. akt 2/14/0/
6/3163, k. b.p.a.

3 Pismo rektora USB z 6.11.1934 r. w sprawie nominacji Z. Jundzitta, ibidem.

32 J. Umiastowska, Szmat ziemi i Zycia. Opisy i wspomnienia, Wilno 1928, s. 214,
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Sama fundacja powstata 6 marca 1922 r., jednak przez pierwsze 5 lat swojej
dziatalnosci byta zle zarzadzana, co doprowadzito niemal do upadku stanowigcego
podstawe funkcjonowania fundacji majatku i do konfliktu fundatorki hr. Janiny
Umiastowskiej z Senatem Uniwersytetu. Fundatorka w listopadzie 1926 r. w zwiaz-
ku z nieprawidlowo$ciami w zarzadzaniu fundacjg zwrocita si¢ do Ministerstwa
Wyznan Religijnych i O$§wiecenia Publicznego z prosba o przejecie bezposredniego
zarzadu nad fundacja®. Prosbe swa wycofata po objeciu przez Jundzitta stanowi-
ska prezesa, podkreslajac ze nominacja ta budzi jej zaufanie i dobrze rokuje na
przysztos¢*.

Zygmunt Jundzitt angazowat si¢ rowniez w tworzenie Instytutu Naukowo-
-Badawczego Europy Wschodniej w Wilnie, uznawanego za jeden pierwszych
polskich osrodkow sowietologicznych®. Byt tez, obok Stefana Glasera, Wactawa
Komarnickiego i Jana Kucharzewskiego, wyktadowca w powigzanej organizacyjnie
z Instytutem Szkole Nauk Politycznych w Wilnie*.

4. DZIALALNOSC POLITYCZNA I ADWOKACKA

Obowigzki uniwersyteckie Jundzitt taczyl z dziatalnoscia polityczng. Poczat-
kowo dziatat w strukturach Stronnictwa Narodowo-Zachowawczego, pdzniej nato-
miast wstapit do Bezpartyjnego Bloku Wspotpracy z Rzadem. W latach 1928-1933
sprawowal mandat cztonka Rady Miejskiej Wilna*’, a w wyborach w 1930 r. uzyskat
mandat senatora, ktory sprawowat do konca I1I kadencji senatu w 1935 1.3 W se-
nacie zasiadal w komisji konstytucyjnej, prawniczej i regulaminowej*. W latach
1935-1939 byt takze cztonkiem Komisji Kodyfikacyjnej, podkomisji prawa spad-
kowego, obok Ludwika Domanskiego i Stanistawa Wroblewskiego®.

Glownym obszarem dziatalnos$ci zawodowej Jundzitta byta jednak dziatalnos¢
adwokacka. Prowadzit w Wilnie wlasna kancelari¢ adwokacka i angazowat si¢
w prace samorzadu zawodowego, byt cztonkiem Rady Adwokackiej, a w latach

3 Ibidem, s. 214.

3 Tbidem, s. 218-219.

% M. Kornat, Poczgtki sowietologii w Il Rzeczypospolitej. Geneza, dzieje i dorobek Instytutu
Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej w Wilnie (1930-1939), ,,Zeszyty Historyczne” 2000,
nr 134, s. 13.

% Jbidem, s. 21.

7 A XK. Kunert (red.), Postowie i senatorowie Rzeczypospolitej..., s. 337.

3 Tbidem.

% Ibidem.

4 Podzial Komisji Kodyfikacyjnej na podkomisje, ,,Komisja Kodyfikacyjna Rzeczypospolitej
Polskiej. Dziat Ogoélny” 1937,t. 1, z. 17, s. 36.
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1926-1927 dziekanem Rady Adwokackiej w Wilnie*'. Wielokrotnie wybierano go
rowniez do Naczelnej Rady Adwokackiej, po raz ostatni na kadencje 1938-19394.
Angazowat si¢ tez w ksztatcenie i egzaminowanie aplikantow, zasiadajac w komisji
egzaminacyjnej®.

5. OKRES II WOINY SWIATOWE]

Po zajeciu Wilna w pazdzierniku 1939 r. przez wojska litewskie Jundzitt pozostat
w miescie 1 wlaczyl si¢ w dziatanie Komitetu Polskiego w Wilnie stanowigcego
nieoficjalng reprezentacje ludnosci polskiej wobec wiadz litewskich*. Po wymuszo-
nym sila przytaczeniu Litwy wraz z Wilenszczyzng do Zwigzku Socjalistycznych
Republik Radzieckich w obawie przed aresztowaniem przez sowietow wyjechat
na teren Generalnego Gubernatorstwa, a do rodzinnego miasta wrocit na krotko
w 1941 1., tj. po zajeciu Wilna przez Niemcow, jedynie w celu wywiezienia z miasta
zony i syna®. W tym samym czasie usitowat odszuka¢ Jozefa Mackiewicza, chcac
takze potwierdzi¢ pogloski, jakoby zaangazowat si¢ on w wydawanie w Wilnie
koncesjonowanej przez Niemcow prasy polskojezycznej*.

Jundzitt opuscit Generalne Gubernatorstwo w 1944 r. i przedostat si¢ do
Wtoch*”. W latach 19451947 mieszkat we Francji, a w 1947 r. przeniost si¢ wraz
z rodzing do Londynu*.

6. EMIGRACIJA

W trakcie pobytu na emigracji Zygmunt Jundzitt angazowat si¢ w zycie spo-
teczne 1 polityczne polskiego uchodzstwa niepodlegtosciowego. Byt sedzig pol-
skiego Sadu Obywatelskiego w Londynie. Zostat powolany w skitad tego organu

4 M. Tarkowski, Addwokatura wileriska 1918—1939. Studium historyczno-prawne, Gdansk 2014,
s. 137.

4 Ibidem, s. 166—-167.

4 Ibidem, s. 140.

4 J. Zawadzki, Senatorowie. Losy wojenne i powojenne, Warszawa 2012, s. 196.
Z. Jundzilt, List do Prezydenta Raczkiewicza, ,,Zeszyty Historyczne” 1971, nr 19, s. 77.
Ibidem. Jozet Mackiewicz rzeczywiscie w okresie okupacji niemieckiej opublikowat kilka
nastawionych antysowiecko artykulow w utworzonym przez okupacyjne wtadze niemieckie ,,Goncu
Codziennym”. Mimo zerwania wspolpracy z pismem Wojskowy Sad Specjalny AK w Wilnie
skazat go na karg $mierci. Wyroku jednak nie wykonano, z uwagi na sprzeciw szefa wilenskiego
oddziatu ZWZ wykonujacego wyroki sadu Sergiusza Piaseckiego. Ostatecznie wyrok $mierci zostat
anulowany. Wigcej na temat sprawy Jozefa Mackiewicza: W. Bolecki, Ptasznik z Wilna. O Jozefie
Mackiewiczu (Zarys monograficzny), Krakow 2007.

47 J. Zawadzki, Senatorowie..., s. 196.

* Tbidem.

45

46
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przez prezydenta Augusta Zalewskiego 10 maja 1951 r. na wniosek Ogdlnego
Zgromadzenia Sagdu Obywatelskiego w Londynie®. Na marginesie nalezy dodac,
ze wspomniany sad miat stanowi¢ namiastke polskiego sadownictwa panstwowego
na emigracji. Swoja wlasciwoscig miejscowa obejmowat obszar Zjednoczonego
Krolestwa Wielkiej Brytanii i Irlandii Potnocnej™. Natomiast do wtasciwosci rze-
czowej tego quasi-sadu nalezaty sprawy o czyny okre$lone w polskich przepisach
prawnych jako sprzeczne z obowigzkami obywatelskimi lub dokonane na szkode
dobra ogdlnego, popetnione po 1 wrzesnia 1939 r., czyny stanowigce naruszenie po-
wszechnie uznanych norm etyki obywatelskiej, sprawy o naruszenie czci w zwigzku
z dziatalnoscig publiczng, a takze sprawy cywilne, ktore w mysl przepisow prawa
brytyjskiego mogty by¢ rozpoznane przez sad arbitrazowy®'.

Zygmunt Jundzitt zasiadat w pierwszym sktadzie odwotawczym Sadu Obywa-
telskiego w Londynie®2. Jego doswiadczenie zawodowe, a takze akademickie spra-
wiato, ze nalezat do grona najbardziej kompetentnych sg¢dziow tego emigracyjnego
quasi-sadu. Przebywajac w Londynie, mimo zaawansowanego wieku, nie stronit
od aktywno$ci zawodowej 1 angazowania si¢ w dziatalnos¢ uchodzczego panstwa.

Przebywajac na emigracji, Jundzilt nie przestal takze prowadzi¢ dziatalnosci
dydaktycznej. Zaangazowal si¢ w dziatalnos¢ Instytutu Wschodniego ,,Reduta”,
publikujac cykl wyktadoéw poswigconych ustrojowi politycznemu Imperium Rosyj-
skiego®. Bez watpienia ten obszar aktywnosci emigracyjnej Jundzitta byt poktosiem
jego zaangazowania w tworzenie i dziatalno$¢ wspomnianego wyzej wilenskiego
Instytutu Naukowo-Badawczego Europy Wschodniej. Jundzitt byt tez cztonkiem
Prezydium Spotecznosci Akademickiej Uniwersytetu Stefana Batorego, a wiec
nalezatl do $cistego kierownictwa tego srodowiska®. Czynnie takze uczestniczyt
jako wyktadowca w dziatalnosci Polskiego Uniwersytetu na Obczyznie®. Jako
wilnianin dziatat w Zwigzku Ziem P6tnocno-Wschodnich, zasiadajac w Prezydium
Rady Naczelnej tej organizacji, skupiajacej przebywajgcych na emigracji dawnych
mieszkancow ziem potnocno-wschodnich IT Rzeczypospolitej™.

4 Dz.U. RP (Na uchodzstwie), 1951, nr 2, cz. II: Dziat Urzgdowy, s. 17-18.

50 K. Siemaszko, Sgd Obywatelski w Londynie. Organizacja i orzecznictwo, Poznan 2013, s. 39.

3! Ibidem, s. 59, 65.

2 Ibidem, s. 42.

53 Z. Jundzilt, Ustrdj polityczny imperium rosyjskiego, Londyn 1949.
Przewodniczacym Prezydium zostal W. Komarnicki, a cztonkami oprocz Jundzilta takze
Cezaria Baudouin de Courtenay Jedrzejewiczowa, Wiktor Sukiennicki, Stanistaw Swianiewicz,
Wiadystaw Wielohorski, Tadeusz Kiersnowski i Halina Sukiennicka. Por. Alma Mater Vilnensis.
W dziesigta rocznice przerwania normalnej pracy na USB. Sprawozdania i dokumenty, Londyn
1949, s. 12.

55 Z.A. Judycki, Polski Uniwersytet na Obczyznie w Londynie. Stownik biograficzny pracowni-
kow naukowych, Londyn 2008, s. 53.

56 Tbidem.

54
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7. DZIALALNOSC LITERACKA

Oprocz dziatalnosci politycznej, zawodowej i spotecznej Jundzitt podejmowat
takze proby literackie. Zachowaly si¢ dwa utwory literackie jego autorstwa: Dzieje
jednej cichej mifosci® i nieco bardziej znane Dwie Dyany*®. Wydane w 1939 r.
naktadem Zaktadoéw Graficznych ,,Biblioteka Polska” w Bydgoszczy Dzieje jed-
nej cichej mitosci to dedykowany siostrze Janinie utwor poswigcony bibliotece
w rodzinnym dworze. Autor opisuje w nim swoje przywigzanie do starych ksiag
zachowanych w rodzinnych zbiorach. Natomiast Dwie Dyany to utwér wydany
naktadem Zaktadoéw Graficznych ,,Znicz” w Wilnie w maju 1940 r., a wigc w cza-
sie, gdy Wilno nalezato do panstwa litewskiego. Warto podkresli¢, ze autorami
zamieszczonych w tym utworze ilustracji byli, oprocz samego autora, malarz
i pedagog prof. Bronistaw Jamontt*® oraz graficzka Krystyna Wroblewska. Dzieto
jest poswiecone drzewom rosnacym w sadzie w rodzinnych Jurkiszkach, ale do-
tyka takze kwestii uptywu czasu i przemijania ludzkiego zycia. Obie wspomniane
publikacje stanowig, jak si¢ wydaje, wyraz tesknoty autora za czasami spokojnego
dziecinstwa spedzonego w kresowym dworze. Jak wynika z poczynionych ustalen,
zostaly one wydane w bardzo niewielkim naktadzie. Dzieje jednej cichej mitosci
wydrukowano w naktadzie 20 egzemplarzy, natomiast Dwie Dyany w nakladzie
100 egzemplarzy.

ZAKONCZENIE

Zygmunt Jundzitt nigdy nie byl pierwszoplanowym dziataczem panstwowym.
Niemniej jego postac, tak jak wielu wysokich urzednikéw panstwowych, adwoka-
tow, sedziow, parlamentarzystow, uczonych, zastluguje na pamie¢. To wilasnie ci
ludzie budowali zreby polskiej panstwowosci po okresie zaborow i to wlasnie oni
przyczynili si¢ do wychowania pokolenia, ktore z wielkim poswieceniem i odda-
niem bronito Rzeczypospolitej w czasie kolejnej wojny. Nierzadko tez ostatnie lata
swojego zycia spedzili w niedostatku i zapomnieniu, na emigracji badz w opano-
wanym przez komunistow kraju.

Bez watpienia losy Jundzilta sg dos¢ charakterystyczne dla jego pokolenia.
Mozna okresli¢ go mianem jednego z ostatnich obywateli Wielkiego Ksigstwa

57 7. Jundzift, Dzieje jednej cichej mitosci, Bydgoszcez 1939. Publikacja ta znajduje si¢ w zbio-
rach Martynas Mazvydas National Library of Lithuania, sygn. biblioteczna.

58 Z. Jundzit, Dwie Dyany, Wilno 1940.

% Bronistaw Jamontt (1886-1957) — malarz, profesor Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil-
nie, nastgpca F. Ruszczyca, po Il wojnie §wiatowej w Toruniu, pierwszy dziekan Wydzialu Sztuk
Pigknych Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu. Por. M. Biskup, A. Gizinski, Toruriscy twor-
cy nauki i kultury (1945-1985), Warszawa 1989, s. 125-129.
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Litewskiego. W dobie triumfujacego nacjonalizmu taka postawa musiata mu przy-
nie$¢ wiele rozczarowan. Po I wojnie §wiatowej, w przeciwienstwie do Romera,
Jundzit wybrat polskos$¢ i angazowat si¢ w Zycie spoteczno-polityczne Wilna. Bez
watpienia nalezal do wilenskiej elity, a jego aktywnos$¢ zyskata uznanie w oczach
mieszkancoOw miasta, skoro zajat wysokie miejsce w opublikowanej na tamach
»Stowa” ankiecie na dziesieciu najbardziej zastuzonych wilnian®.

Jego zaangazowanie w dziatalno$¢ Instytutu Naukowo-Badawczego Europy
Wschodniej w Wilnie prawdopodobnie zmusita go do opuszczenia miasta po
inkorporacji Litwy do ZSRR, a p6zniej do wyjazdu z opanowanego przez Armi¢
Czerwong kraju i zycia na emigracji. Zygmunt Jundzilt po wyjezdzie z Polski
w 1944 1. nie wrocit juz do ojczyzny. Zmart bowiem 8 lipca 1953 r. w Londynie®'.
Zostal pochowany na cmentarzu Ealing Borough w Londynie®.

“KAZDY Z NAS MA W ZYCIU WEASNEM DZIEDZINE UMILOWAN
I UKOCHAN NAMIETNYCH...” [EACH OF US HAS A FIELD OF INTEREST
AND PASSION IN THEIR LIFE...]. ZYGMUNT JUNDZILL (1880-1953) —
A SENATOR -ANATTORNEY -AN ASSISTANT PROFESSOR ~AN IMMIGRANT

Abstract

Zygmunt Jundzitt (1880—1953) can be undoubtedly considered to be of one of the last
citizens of the Grand Duchy of Lithuania. He was initially associated with the ‘krajowcy’
[natives] party and, during the Second Polish Republic period, he was one of the supporters
of Marshal Jozef Pitsudski. As a member of BBWR [The Nonpartisan Bloc for Cooperation
with the Government], he was a senator between 1930 and 1935. Jundzilt was also a civil
law lecturer at the Stefan Batory University in Vilnius as well as an attorney. During World
War 11, he managed to avoid being arrested. After 1945, he lived abroad in France and Great
Britain. He died as an immigrant in London in 1953.

Keywords: Senators of the Second Polish Republic, Stefan Batory University in
Vilnius, Second Polish Republic

% M. Gawronska-Garstka, Uniwersytet Stefana Batorego. Uczelnia ziem péinocno-wschod-
nich Drugiej Rzeczypospolitej (1919-1939) w swietle zrddet, Poznan 2016, s. 257.

81 Z.A. Judycki, Polski Uniwersytet na Obczyznie..., s. 53.

02 J. Zawadzki, Senatorowie..., s. 196.
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Tomasz Szczygiet (Katowice)

Dolus eventualis
jako remedium na braki legislacyjne
ustawodawstwa karnego Polski Ludowej 1944-1969 —
analiza prawna

WPROWADZENIE

Oparcie odpowiedzialnosci karnej na zasadzie subiektywizmu stanowi jedno
z wazniejszych osiggnie¢ w rozwoju i ewolucji prawa karnego. Czerpigcy z za-
sad odpowiedzialnos$ci deliktowej prawa rzymskiego podziat na dolus i culpa,
odpowiadajacy generalnie rozrdéznieniu na wing umys$lng i nieumys$lng, byl na
przestrzeni wiekow przedmiotem licznych opracowan naukowych!. Jesli chodzi
o nieumy$lnos¢, obecnie postugujemy si¢ dwiema jej podstawowymi formami:
lekkomys$lnoscig (luxuria) 1 niedbalstwem (negligentia), a jesli chodzi o wing
umy$lng — zamiarem bezposrednim (dolus directus) i zamiarem ewentualnym
(dolus eventualis)*.

I cho¢ wydawaloby sig, ze réznica miedzy umys$lnoscia a nieumys$Inoscia jest
zasadnicza, to na pograniczu tych rodzajow juz taka oczywista nie jest. Przyjecie
jednak kwalifikacji czynu jako umys$lnego zamiast nieumys$lnego, chociazby z za-
miarem ewentualnym, rodzi powazniejsze konsekwencje. Problem rozrdéznienia
luxuria od dolus eventualis sprowadza si¢ w istocie do oceny materialu dowodowe-
go kazdego konkretnego przypadku. Pytanie zatem brzmi, czy w warunkach trans-
formacji ustrojowej po 1945 r. w Polsce, czyli powszechnie znanej represyjnosci
owczesnego wymiaru sprawiedliwosci i praktyki ,,wlewania nowej tresci w stara

I K. Sojka-Zielinska, Historia prawa, Warszawa 2000, s. 174-175.

2 W nauce oczywiscie wyrdznia si¢ jeszcze inne formy zamiaru, np. dolus coloratus, dolus
repentinus, dolus preameditatus, dolus generalia. Szerzej: W. Wrobel, A. Zoll, Polskie prawo karne
— cze$¢ ogolna, Krakow 2010, s. 211-213.

CPH 73 (2), 2021: 141-157. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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forme przepiséw”, ta subtelna, aczkolwiek fundamentalna réznica w prawnokar-
nej ocenie czynu zabronionego byta respektowana, a jezeli nie, to dlaczego? Czy
uwzglednienie przez Kodeks karny z 1932 r. (art. 14) godzenia si¢ na mozliwosci
popetienia umyslnego czynu zabronionego okazato si¢ wowczas zaleta, czy wada
tego aktu i z czyjego punktu widzenia?

Odpowiedz na powyzsze pytania badawcze zostanie udzielona z wykorzysta-
niem metody historycznoprawnej i dogmatycznoprawnej. Pomocniczo zastosowana
zostanie rowniez metoda teoretycznoprawna, zwtaszcza w odniesieniu do koncepcji
winy w doktrynie prawa karnego.

Podstawe badan stanowia akty prawne z zakresu prawa karnego materialnego
obowigzujace w polskim systemie prawnym po 1944 r. Istotne znaczenie dla pracy
maja rowniez wybrane przyktady powojennego orzecznictwa Sadu Najwyzszego,
zwlaszcza w zakresie, w jakim zmieniaty rozumienie przepisow przedwojennych.
W celu ukazania zwigzku problematyki dolus eventualis z zagadnieniem kodyfikacji
prawa karnego materialnego Polski Ludowej w pracy wykorzystano tez kolejne
projekty kodeksu karnego PRL z lat 1956, 1963 1 1966/68.

1.0 ZAMIARZE EWENTUALNYM W OGOLNOSCI

Dolus eventualis mozna okresli¢ jako ,,najmtodsza” forme¢ winy umyslne;j.
Stanowi on bowiem efekt XIX-wiecznej niemieckiej krytyki zamiaru posredniego
(dolus indirectus), ktorego konstrukcja sigga XII w., a jej autorstwo przypisuje
si¢ Bernardowi z Pawii (versanti in re illicita imputantur omnia qua sequitur ex
delicto)®. Zamiar ewentualny byt stosowany w praktyce sadowej II Rzeszy po
wejsciu w zycie ogolnoniemieckiego Kodeksu karnego z 1871 r., cho¢ nie byt
w tym kodeksie zdefiniowany. Po raz pierwszy dokonano tego dopiero w rosyj-
skim Kodeksie karnym z 1903 r.* Konstrukcja dolus eventualis zostata przyjeta
w polskim Kodeksie karnym z 1932 r.° Jej istota bylo to, ze sprawca wprawdzie
nie chce popetnié przestepstwa, ale przewiduje takg mozliwo$¢ i godzi sie na nig®.

3 A. Marek, Prawo karne, Warszawa 2005, s. 138.

4 Przestepstwo bedzie uwazane za umyslne nie tylko, gdy winowajca pragnat jego popetnie-
nia, lecz takze gdy §wiadomie godzit si¢ z nastgpieniem skutku, warunkujacego przestepnosé¢ czy-
nu” (art. 48). Kodeks karny z r. 1903 (przektad z rosyjskiego) z uwzglednieniem zmian i uzupetnien
obowigzujqcych w Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 1 maja 1921, Warszawa 1922, s. 17, https://
www.bibliotekacyfrowa.pl/dlibra/publication/50138/edition/50650/ [dostep: 6.09.2020]. Zob. takze
A. Dziadzio, Powszechna historia prawa, Warszawa 2008, s. 395.

5, ,Przestepstwo umyslne zachodzi nie tylko wtedy, gdy sprawca chce je popetnié, ale takze gdy
mozliwos¢ skutku przestgpnego lub przestgpnosci dziatania przewiduje i na to si¢ godzi” (art. 14).
Szerzej: J. Makarewicz, Kodeks karny z komentarzem, red. A. Grzeskowiak, K. Wiak, Lwoéw 1938
(reprint: Lublin 2012), s. 77-80.

¢ Ibidem, s. 77.
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Wedhug doktryny komunistycznej zamiar ewentualny sprowadzat si¢ z kolei do
swiadomosci spotecznego niebezpieczenstwa czynu i zgody na jego popenienie.
Takie podejscie stanowito konsekwencje odrzucenia formalizmu (normatywizmu),
zarO6Wno w rozumieniu istoty przestepstwa, jak i winy, ktore to tzw. burzuazyjne
prawo — zdaniem marksistow — ,,odrywato od zycia’’. Jak pisal Stanistaw Ptawski:

[...] normatywne pojmowanie winy taczy si¢ z dyskryminacja cztowieka przez
sady panstw kapitalistycznych, albowiem pozwala im — na podstawie catoksztattu
okolicznosci sprawy — oceni¢ w sposob negatywny osobg sprawcy, niezaleznie od
wystepujgcego u niego procesu psychicznego w zwigzku z czynem®.

Bez wzgledu jednak na koncepcje widac, ze dolus eventualis jako rodzaj oceny
subiektywnego nastawienia sprawcy do czynu jest czyms wigcej niz lekkomys$lno-
$cia, i niewatpliwie cechuje si¢ mniejszym ujemnym tadunkiem ztej woli niz dolus
directus. Wspolnym elementem lekkomysInos$ci i dolus eventualis jest §$wiadomos$é
mozliwosci popehienia przestepstwa lub — jak chce doktryna marksistowska —
swiadomos$¢ mozliwos$ci spotecznego niebezpieczenstwa czynu. To, co rdzni te
dwie formy winy, to brak zgody (godzenia si¢) na to’.

W praktyce zatem — jak trafnie zauwaza Andrzej Marek — niezaleznie od kon-
cepcji ktopotliwe moze by¢ odroznienie tej formy winy umyslnej od swiadomej
nieumyslnosci, czyli wlasnie lekkomyslnosci, przy ktorej sprawca tez zdaje sobie
sprawe¢ z mozliwosci popetnienia przestgpstwa, ale liczy, ze do niego nie dojdzie'®.

2. ZAMIAR EWENTUALNY PRZY PRZESTEPSTWACH
PRZECIWKO INTERESOM POLITYCZNYM I GOSPODARCZYM
PANSTWA LUDOWEGO

Juz od poczatku funkcjonowania na ziemiach polskich nowej wtadzy ludowe;j
w dziatalno$ci legislacyjnej oraz praktyce mozna bylo zauwazy¢ znamienne zja-
wisko. Z jednej strony, polegato ono na lekcewazeniu, a w konsekwencji nieprecy-
zyjnym okreslaniu strony przedmiotowej przestepstw'!, z drugiej — na podkreslaniu

7 T. Cyprian, Wina w projekcie kodeksu karnego Polski Ludowej, ,Nowe Prawo” 1952, nr 10,
s. 16-20.

8 S. Plawski, Wina jako problem kodyfikacyjny, ,,Panstwo i Prawo” 1951, z. 2, s. 249.

? Ibidem.

10°A. Marek, Prawo karne, s. 140.

1 [...] zrbwnanie gornej granicy sankcji za dokonanie czynu z gorng granicg sankcji za jego
przygotowanie wskazuje bowiem na to, ze ustawodawca praktycznie nie przywigzywat wagi do
zaistniatych faktycznie zdarzen, interesowat go jedynie cel i zamiar sprawcy”. P. Ktadoczny, Prawo
jako narzedzie represji w Polsce Ludowej (1944—1956).: prawna analiza kategorii przestepstw prze-
ciwko panstwu, Warszawa 2004, s. 268.
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znaczenia strony podmiotowej, bedacej konsekwencja szeroko pojmowanego
zamiaru kontrrewolucyjnego, rodem z ZSRR'2. Podkreslenia wymaga jednak to,
ze tego rodzaju podejscie oznaczato calkowita rezygnacje z nieumys$lnego typu
niektorych przestepstw. Skutkowato takze szerokg interpretacja dolus eventualis'.

Pierwsza sytuacja miata miejsce w odniesieniu do przestgpstwa szpiegostwa
(art. 90 k.k.W.P. i art. 7 m.k k. wersja I i art. 8 m.k.k. wersja I1)!*. W doktrynie
podkreslano, ze rezygnacja z migdzywojennej formy nieumys$lnej przestepstwa
szpiegostwa (art. 10 § 5, art. 11, 12 § 3, 18 § 3 rozporzadzenia Prezydenta Rze-
czypospolitej z dnia 24 pazdziernika 1934 r. o niektorych przestepstwach prze-
ciwko bezpieczenstwu Panstwa'®) wynikata z faktu ,,iz spoteczenstwo jest
swiadome szkodliwo$ci, znaczenia i przejawdw szpiegostwa, a wiec
nieumys$lne przestepstwo tego rodzaju nie wystepuje [podkr. T.Sz.]'6.
To domniemanie §wiadomosci stanowito jaskrawy przyktad instrumentalnego
wykorzystania prawa karnego oraz podkreslenie jego represyjnego wzgledem
obywateli wymiaru. Byt to efekt przyjmowania marksistowskiej koncepcji winy
sprowadzajacej si¢ do $wiadomosci spotecznego niebezpieczenstwa czynu'’. Ma

12 [...] o ile bowiem ustawodawca przedwojenny dbat przede wszystkim o zachowanie funk-
¢ji gwarancyjnej materialnego prawa karnego, o tyle ustawodawca »ludowy« ktadl nacisk na spe-
cyficznie rozumiang funkcje¢ ochronng prawa. Ochrona interesow panstwa, wzorowana na prawie
sowieckim, opierata si¢ przede wszystkim na zamiarze i pobudkach sprawcy, a strona przedmiotowa
przestgpstwa — w odroznieniu od prawa okresu mi¢dzywojennego — schodzita na dalszy plan, co
powodowalo nawet rozszerzajaca interpretacje przepisow contra legem”. Ibidem, s. 271.

B Tbidem. 253.

4 Art. 90 § 1. Kto, dziatajac na szkode Panistwa Polskiego, dopuszcza si¢ zbierania lub prze-
kazywania wiadomosci, stanowigcych tajemnice panstwowa lub wojskowa, przechodzi na strong
nieprzyjaciela lub ucieka zagranice, podlega karze wigzienia od lat 10 do 15 albo karze $mierci”
(Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 wrzesnia 1944 r. — Kodeks Karny
Wojska Polskiego, Dz.U. Nr 6, poz. 27). ,,Art. 7. Kto, dzialajac na szkode Panstwa Polskiego, gro-
madzi lub przekazuje wiadomosci, dokumenty lub inne przedmioty stanowigce tajemnic¢ panstwo-
wa lub wojskowa, podlega karze wigzienia na czas nie krétszy od lat 5 lub dozywotnio albo karze
smierci” (Dekret z dnia 13 czerwca 1946 1. o przestepstwach szczegolnie niebezpiecznych w okresie
odbudowy Panstwa, Dz.U. 1945, Nr 53, poz. 300). ,,Art. 8. Kto, dziatajac na szkod¢ Panstwa Pol-
skiego, gromadzi lub przekazuje wiadomos¢, dokumenty lub inne przedmioty stanowigce tajemnice
panstwowa lub wojskowa podlega karze wigzienia lub wigzienia dozywotniego albo karze §mierci”
(Dz.U. 1946, Nr 30, poz. 192).

15 Dz.U. 1934, Nr 94, poz. 851.

¢ P. Ktadoczny, Prawo jako narzedzie represji..., s. 236; por. M. Siewierski, Maly kodeks karny
i ustawodawstwo przeciwfaszystowskie. Komentarz i orzecznictwo, £.6dz 1949, s. 47-48.

17 Doktryna komunistyczna podkreslata, Ze o ile nie mozna wymagaé¢ powszechnej znajomosci
ustaw, o tyle sytuacja wyglada inaczej w odniesieniu do §wiadomosci spotecznego niebezpieczen-
stwa czynu. W kontekscie domniemania $wiadomosci niebezpieczenstwa przestepstwa szpiegostwa
zakrawa na hipokryzj¢ twierdzenie T. Cypriana, ze ,,przypadki, w ktorych sad uzna, ze sprawca tej
swiadomosci nie mial, beda coraz rzadsze w miarg ogdlnego podnoszenia kultury i uswiadomienia
spolecznego, ale juz sama koniecznos$¢ rozwazenia tego elementu przestepstwa wskazuje na realiza-



DOLUS EVENTUALIS JAKO REMEDIUM NA BRAKI LEGISLACYJNE... 145

racj¢ Piotr Ktadoczny, Ze takie stanowisko, w potaczeniu z ,.kontrrewolucyjnym
zamiarem ewentualnym” promowanym w orzecznictwie'® oraz nieprecyzyjng
konstrukcja strony przedmiotowej tego przestepstwa, pozwalalo na przypisanie go
,.kazdemu lub prawie kazdemu”". Z drugg sytuacja, tj. szerokim wykorzystaniem
dolus eventualis, mieliSmy do czynienia przede wszystkim na gruncie przestep-
stwa sabotazu (art. 5 dekretu o ochronie panstwa, art. 3 m.k.k.)*. Ponownie, przy
nieokreslonym pojeciu sabotazu oraz rozciaglej konstrukeji kontrrewolucyjnego
zamiaru ewentualnego, przepis ten mogt by¢ zastosowany w kazdym przypadku,
niezaleznie od rzeczywistych pobudek potencjalnego sprawcy (np. che¢ zysku)
oraz przedmiotéw (urzadzen) podlegajacych zbyciu lub zniszczeniu. W istocie od
uznania sadu zalezato, kogo uzna¢ za wroga Polski Ludowej?'.

Dolus eventualis byt rowniez wykorzystywany do zaostrzenia polityki karnej na
gruncie art. 39 m.k k. (tzw. maty sabotaz w odro6znieniu od duzego z art. 3 m.k.k.)*.
W wyroku z 29 marca 1963 r. (IV K 745/62) Sad Najwyzszy stwierdzit, ze przepisu

cje zasadniczego postulatu socjalistycznej praworzadnosci, jakim jest zerwanie z fikcja powszech-
nej znajomos$ci obowigzujacych ustaw”. T. Cyprian, Wina w projekcie kodeksu karnego..., s. 10.

8 Wytyczne Zgromadzenia S¢dzidw Najwyzszego Sadu Wojskowego z 19 grudnia 1952 r.
glosity: ,,Przedmiotem rodzajowym przestepstwa kontrrewolucyjnego jest Polska Rzeczpospo-
lita Ludowa — panstwo demokracji ludowej jako posta¢ dyktatury proletariatu, ustrdj polityczny
i spoteczno-gospodarczy, wladza ludowa, podstawy ekonomiczne Polski Ludowej, jej niezawistos¢
i bezpieczenstwo. Przedmiotowa strona przestegpstwa kontrrewolucyjnego obejmuje kazdy czyn go-
dzacy w rodzajowy przedmiot przestgpstwa kontrrewolucyjnego. Podmiotowa strona przestgpstwa
kontrrewolucyjnego obejmuje zamiar kontrrewolucyjny bezposredni, a odnosnie niektorych prze-
stepstw kontrrewolucyjnych réwniez zamiar kontrrewolucyjny ewentualny [podkr. T.Sz.].
Podmiotem przestgpstwa kontrrewolucyjnego jest wrog Polski Ludowe;j”. Ibidem, s. 129.

¥ Tbidem, s. 236

20 Postanowienia NSW z 13 IV 1948 1., z 14 IV 1948 1. oraz z 21 VI 1948 r., ,,Wojskowy Prze-
glad Prawniczy” 1949, nr 1, s. 179-184, za: P. Ktadoczny, Prawo jako narzedzie represji..., s. 221,
przyp. 28.

2 Dopuszcza si¢ aktu sabotazu nie tylko ten, kto chce swym czynem utrudni¢ prawidtowe
dziatanie zaktadu uzytecznosci publicznej (zamiar bezposredni), lecz rdwniez ten, kto przewiduje,
ze czynem swym utrudni prawidlowe dziatanie zakladu, i na to si¢ godzi (zamiar ewentualny).
(N.S.W. 216/13.1V.48r.)”; ,,Sabotaz nie jest przestgpstwem celowym i moze by¢ popelniony z za-
miarem ewentualnym. Karalno$¢ dziatania okreslonego w poszczegdlnych punktach art. 3 dekr. nie
jest uwarunkowana zadnym poszczegdlnym celem i dlatego pobudki dziatania sprawcy (wzgledy
polityczne, jak i np. che¢é zysku) sa dla kwalifikacji prawnej czynu obojetne (N.S.W. 219/21. VL
48r.)”. M. Siewierski, Maty kodeks karny..., s. 39.

2 Kto w zaktadach panstwowych lub samorzadowych albo dziatajacych z udziatem finanso-
wym lub pod zarzadem Panstwa lub samorzadu badz tez prowadzonych przez przedsi¢cbiorstwa pan-
stwowe lub samorzadowe albo przez instytucje prawa publicznego lub spétdzielnie: 1) ze szkodg dla
intereséw spotecznych obniza poziom wytworczosci przez pogorszenie jakosci wyrobow lub przez
zmniejszenie wydajnos$ci pracy wilasnej albo podwladnego personelu; 2) uchylajac si¢ od wykona-
nia cigzgcego na nim obowigzku przedsigbrania nalezytych staran o urzadzenie techniczne zaktadu
albo o jego surowce lub towary, pogarsza znacznie stan tych urzadzen albo marnotrawi surowce lub
towary, podlega karze wigzienia”.
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tego ,,nie mozna interpretowac tak, aby dla przypisania zbrodni z art. 39 m.k.k.
konieczne byto ustalenie, ze sprawca dziatat z checi znacznego pogorszenia stanu
urzadzen technicznych zaktadu. Wystarczy catkowite ustalenie, ze sprawca przewi-
duje mozliwo$¢ znacznego pogorszenia stanu urzadzen technicznych zaktadu i na
to si¢ godzi”*. Kwestia ,,ustalenia” godzenia si¢ byta w istocie fikcja, gdyz — jak
wspomniano wczesniej — w panstwie komunistycznym zaktadano domniemanie
swiadomosci spolecznego niebezpieczenstwa czynu.

3. ZAMIAR EWENTUALNY JAKO INSTRUMENT WALKI
Z PRZESTEPCZOSCIA GOSPODARCZA

Podobnie jak w przypadku przestepstw przeciwko panstwu i wtadzy ludowej,
w odniesieniu do przestepstw gospodarczych teoria i praktyka rowniez ktadta
nacisk na stron¢ podmiotowg czynu, a przede wszystkim umys$lnos¢ dziatania.
Problemem byt jednak ewidentny brak regulacji karnoprawnej nowych stosunkow
dotyczacych wihasnosci spotecznej i funkcjonowania gospodarki socjalistyczne;,
zwlaszcza w okresie do wydania dekretow marcowych. Z oczywistych wzgledow
kodeks Makarewicza nie rozrozniat karnoprawnej ochrony mienia i gospodarki
uspotecznionej. Rewolucyjne przemiany ustrojowo-gospodarcze wymagaty jednak
wzmozenia ich ochrony, przede wszystkim przed zamachami ,,od wewnatrz”, czyli
ze strony pracownikow sektora uspotecznionego.

Dobrym narzedziem do tego okazat sig art. 286 k.k. z 1932 r.?* Dzigki szerokiej
i w istocie tworczej interpretacji pojecia ,,urzednik” objeto odpowiedzialnos$cia
karng z tego przepisu niemal kazdego, kto mial jakikolwiek zwigzek z mieniem
spotecznym, doprowadzajgc wrecz do rozstrzygni¢é absurdalnych?. Jednak i to
okazato si¢ niewystarczajace, bowiem sady najczesciej w takich sytuacjach sto-
sowaty § 3 tego przepisu, czyli nieumyslne przestepstwo urzednicze. Problemem
byt w takich przypadkach wymiar sankcji karnej*. W przypadku przestgpstwa
umyslnego widetkowe zagrozenie karg wigzienia wynosito od 6 miesigcy do 5 lat.
W przypadku dziatania nieumyslnego byto to ,,tylko” od tygodnia do 6 miesigcy
aresztu. Brak mozliwosci orzeczenia surowszej kary za przestgpstwo nieumyslne,

2 Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 29 marca 1963 r., IV K 745/62, LEX nr 170823.

2§ 1. Urzednik, ktory przekraczajac swa wiadze lub nie dopeltniajac obowiazku, dziata na
szkodg interesu publicznego lub prywatnego, podlega karze wigzienia do lat 5. § 2. Jezeli sprawca
dziata w celu osiggnigcia korzysci majatkowej lub osobistej dla siebie lub innej osoby, podlega karze
wigzienia do lat 10. § 3. Jezeli sprawca dziata nieumyslnie, podlega karze aresztu do miesigey 6”.

2 A. Stawarska-Rippel, Prawo sgdowe Polski Ludowej 1944—1950 a prawo Drugiej Rzeczy-
pospolitej, Katowice 2006, s. 73.

2 T. Cyprian, Odpowiedzialnos¢ karna urzednikéw za przestgpstwa gospodarcze w swietle
orzecznictwa, ,,Panstwo i Prawo” 1952, z. 11, s. 650.
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ktore mogto doprowadzi¢ do powaznych strat, skutkowat konieczno$cia skierowa-
nia uwagi sadoéw na konstrukcje zamiaru ewentualnego przestepstwa urzedniczego
z Kodeksu karnego z 1932 .

Jak wskazywali Zbigniew Kubec i Zdzistaw Lukaszkiewicz, na poczatku
lat 50. w orzecznictwie Sadu Najwyzszego zaczeta zarysowywac si¢ ,,dialektyczna
koncepcja zmiany ilosci w jako$¢ — wynikajgca z zasadniczego i bezspornego dla
praktyki stwierdzenia — braku wyraznej granicy migdzy umyslnoscia (w formie
dolus eventualis) a wing nieumy$lng (w formie lekkomys$lno$ci)”?’. Polegata ona
na przyjmowaniu umyslnosci (dolus eventualis) na podstawie znacznego rozmiaru
szkody, do powstania ktorej mogly doprowadzi¢ nieumys$lne dziatania sprawcy?.
O przyjeciu umys$lnosci mogt réwniez zdecydowac charakter naruszonych obowiaz-
kow i specyfika konkretnego stanowiska®. Jak bowiem stwierdzit Sad Najwyzszy
w wytycznych z 11 lipca 1952 r. (KO 145/52):

[...] gdy przy ustaleniu niedoboru stwierdzono niedopetnienie cigzacych na oskar-
zonym obowiazkow w zakresie ochrony mienia — stosuje si¢ art. 286 § 1 k.k.
Niedopetnienie obowigzkéw moze mie¢ nie tylko posta¢ zaniechania dziatan
nakazanych oskarzonemu przez instrukcje, regulaminy itp., ale moze polegac
takze i na niedopetnieniu czynnosci wynikajacych z samej istoty i charakteru sta-
nowiska oskarzonego. Sad w kazdym przypadku oceni, czy zaniedbanie dotyczyto
obowiazku tak istotnego, iz dopetnienie go mogto zapobiec niedoborowi [...].
[W rezultacie] ,,niedopetnienie czynno$ci wynikajacych z samej istoty i charakteru
stanowiska oskarzonego” nalezato rozumie¢ jako co najmniej godzenie si¢
na wyrzadzenie szkody w postaci niedoboru [podkr. T.Sz.]*.

Jak wynika z przedstawionego stanowiska SN, przyjecie konstrukcji dolus
eventualis z art. 286 § 1 k.k. z 1932 r. mogto nastgpi¢ niemal w kazdym przypadku.
Wszystko zalezato od uznania sadu. To sad okreslat ,,§wiadomo$¢” sprawcy, a nie
jego rzeczywisty stosunek do czynu, nawet nie w oparciu o materiat sprawy. ,,Istota
i charakter stanowiska” uzasadniajaca ,,godzenie si¢”’ na niedobor, przy rozciagnie-

27 Z. Kubec, Z. Lukaszkiewicz, Niedobor gospodarczy w naszym prawie karnym. Uwagi de
lege lata i de lege ferenda, ,,Nowe Prawo” 1952, nr 6, s. 10.

2 _[...] rozmiary szkody wyniklej z nieumyslnego dziatania moga doprowadzi¢ do wniosku,
ze mamy do czynienia z wing umyslna, poniewaz szkoda wielkich rozmiaréw moze powsta¢ tylko
w warunkach powaznych brakow i niewlasciwego stosunku do wykonywanych zadan”. Ibidem.

2 _[...] nie dopetniajac ciazacego na nim obowiazku, oskarzony, ze wzgledu na charakter swej
pracy i zajmowane stanowisko kierownicze, musiat przewidywaé¢ mozliwos¢ blgdnego zastosowa-
nia nowego cennika i wyrzadzenie przez to szkody interesowi publicznemu i na to si¢ godzil. Czyn
taki stanowi przestepstwo przewidziane w art. 286 § 1 k.k.” Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 26 sty-
cznia 1951 r., K 1473/50, OSN(K) 1951/3/31, LEX nr 161276.

30 Uchwata Sadu Najwyzszego cata izba SN — Izba Karna z dnia 11 lipca 1952 r., KO 145/52,
OSN(K) 1952/4/41, LEX nr 162632.
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tej do granic absurdu wyktadni pojecia ,,urzednik” stanowita fikcj¢ przykrywajaca
domniemanie winy umys$lnej w sprawach gospodarczych.

W potowie lat 60. w materiatach Ministerstwa Sprawiedliwo$ci wspomniany
Zdzistaw Lukaszkiewicz tak przedstawit prawidtowy mechanizm przypisywania
zamiaru ewentualnego przy przestgpstwach niedoboréw lub niegospodarnosci
kwalifikowanych z art. 286 § 1 k.k. z 1932 .

1) [...] oskarzony, ktory jest kierownikiem sklepu lub magazynierem jako fa-
chowiec ma mozliwo$¢ przewidywania pewnych sytuacji typowych bedacych
nastgpstwem lekkomys$lno$ci lub niedbalstwa;

2) skoro ma t¢ mozliwo$¢, to przewiduje skutki swego zachowania;

3) jezeli mimo to podejmuje takie dziatanie, ktore moze skutki szkodliwe sprowa-
dzi¢, to godzi si¢ na ich wystapienie®!.

Wilasnos¢ spoteczna miata staé sig ,,Swigta i nietykalna”, a stosowanie tagodne;j
— z pogranicza odpowiedzialnosci dyscyplinarnej — kwalifikacji prawnej niedobo-
row (tzw. manko) jako przestepstw nieumyslnych (art. 286 § 3 k.k. z 1932 r.) do
tego staniu nie przyblizato. Z tych powodow do momentu uchwalenia Kodeksu
karnego PRL dolus eventualis z art. 286 § 1 k.k. z 1932 r. stanowil wazny element
polityki karnej w walce z przestgpczoscia na szkodg gospodarki socjalistycznej??.

4. ZAMIAR EWENTUALNY JAKO REMEDIUM
NA BRAKI USTAWODAWSTWA W DZIEDZINIE PRZESTEPSTW
PRZECIWKO BEZPIECZENSTWU W KOMUNIKACIJI

Wraz z dynamicznym rozwojem rewolucji transportowej po Il wojnie §wiatowej
wzrastal problem karnoprawnej oceny zdarzen drogowych. W tym szczegolnym
obszarze szerokie zastosowanie znalazta konstrukcja dolus eventualis przy prze-
stepstwie sprowadzenia niebezpieczenstwa katastrofy®. Powstajacy w czasach
poczatkow rewolucji w transporcie drogowym kodeks Makarewicza nie przewidy-
wal, uwzgledniajacych specyfike zdarzen drogowych norm prawnych, a odnosza-
cych sie do problemu alkoholu w ruchu ladowym i wypadkéw drogowych. Z tym
pierwszym poradzono sobie na podstawie art. 28 ustawy z dnia 10 grudnia 1959 1.

31 Zamiar ewentualny przy przestgpstwach drogowych. Fragment referatu wygloszonego na
konferencji sedziow w Sgdzie Wojewddzkim w Rzeszowie w dniu 27 marca 1965 r., ,,Biuletyn Mini-
sterstwa Sprawiedliwos$ci” 1965, nr 3, s. 4.

32 Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. Kodeks karny (Dz.U. Nr 13, poz. 94).

33 T. Cyprian, Wypadki drogowe w 1963 roku w Swietle orzecznictwa Sqdu Najwyzszego, ,,Ruch
Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1965, nr 4, s. 74 i n.; T. Rzepecki, Sprowadzenie nie-
bezpieczenstwa katastrofy w komunikacji drogowej (art. 215 § 1 k.k.), ,,Zeszyty Problemowo-Ana-
lityczne” 1968, nr 8, s. 71in.
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o zwalczaniu alkoholizmu*. Ten drugi problem rozwigzano dopiero na gruncie
Kodeksu karnego z 1969 r.

Karnoprawna ocena wiekszosci zdarzen drogowych, w ktorych dochodzito do
ofiar w ludziach i strat materialnych, budzita w okresie 1944—1969 wiele watpliwo-
$ci. W praktyce orzeczniczej do tego rodzaju sytuacji sady stosowaty art. 215 (§ 1
umyslne sprowadzenie niebezpieczenstwa katastrofy; § 2 nieumyslne sprowadzenie
niebezpieczenstwa katastrofy), art. 230 § 1 (nieumyslne spowodowanie $mierci),
art. 235 § 2 (nieumy$lne spowodowanie cigzkiego uszczerbku na zdrowiu), art. 236
§ 2 (nieumyslne spowodowanie uszkodzenia ciata lub rozstroju zdrowia do 20 dni),
art. 242 (§ 1 umyslne narazenie cztowieka na bezposrednie niebezpieczenstwo, § 2
nieumy$lne narazenie zycia cztowieka) k.k. z 1932 r. oraz art. 28 i 30 ustawy ,,an-
tyalkoholowej*. Powaznym mankamentem takiej sytuacji — zwlaszcza na gruncie
art. 215 § 1 —byto jednak to, ze skazanie musiato opiera¢ si¢ na ustaleniu przez sad,
iz sprawca co najmniej godzit si¢ na sprowadzenia niebezpieczenstwa katastrofy
w ruchu ladowym, a w konsekwencji ,,godzit si¢”” na ewentualne tragiczne skutki
dla siebie samego w przypadku jej nastapienia. Kwestii tej nie rozwigzywat art. 30
ustawy ,,antyalkoholowej”, poniewaz nie zawsze w ruchu lgdowym dochodzi do
zdarzenia o rozmiarach katastrofy, a ponadto sprawca nie musi by¢ nietrzezwy, zeby
do wypadku lub sprowadzenia zagrozenia katastrofy czy samej katastrofy doszto®.

W takiej sytuacji sady w swojej praktyce dokonywaty oceny zdarzen drogo-
wych przez pryzmat przestepstw nieumyslnych. Lecz podobnie jak w przypadku
przestepczosci gospodarczej na gruncie art. 286 k.k., w tym przypadku byt problem
z niskg sankcja (art. 215 § 2 k.k.)*”. W celu zaostrzenia polityki karnej nalezato
przekierowac orientacje sadow na art. 215 § 1 k.k., ewentualnie art. 30 ustawy
»antyalkoholowej”, wtasnie poprzez konstrukcje dolus eventualis.

Z problemem, kiedy po stronie sprawcy mozna méwi¢ o godzeniu si¢ na
sprowadzenie zagrozenia katastrofy w komunikacji, zmierzy? si¢ Sad Najwyzszy
w wytycznych wymiaru sprawiedliwosci i praktyki sagdowej w sprawach prze-
stepstw drogowych z dnia 31 sierpnia 1963 r. (M.P. nr 70, poz. 348). Najwyzsza

3 LArt. 28 § 1. Kto w stanie nietrzezwos$ci prowadzi pojazd mechaniczny, stuzacy do komuni-
kacji ladowej, wodnej lub powietrznej, podlega karze aresztu do lat 2 Iub karze grzywny do 5.000
zt albo obu tym karom tgcznie. § 2. Kto w stanie nietrzezwosci prowadzi na drodze publicznej inny
pojazd niz okreslony w § 1, podlega karze aresztu do roku lub karze grzywny do 5.000 zt”.

% Projekt kodeksu karnego. Czg$¢ szczegélna, Warszawa 1966, s. 56-57.

36 Kto prowadzac pojazd mechaniczny w stanie nietrzezwosci, sprowadza nieumys$lnie nie-
bezpieczenstwo katastrofy w komunikacji ladowej, wodnej lub powietrznej, podlega karze wigzie-
nia do lat 5 lub karze aresztu”. Ustawa z dnia 10 grudnia 1959 r. o zwalczaniu alkoholizmu (Dz.U.
Nr 69, poz. 434).

7 JArt. 215 § 1. Kto sprowadza niebezpieczenstwo pozaru, zalewu, zawalenia si¢ budowli
albo katastrofy w komunikacji ladowej, wodnej lub powietrznej, podlega karze wigzienia. § 2. Jezeli
sprawca dziata nieumyslnie, podlega karze aresztu do roku lub grzywny”.
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instancja sagdowa stwierdzita, ze cho¢ nie ma mozliwosci wyliczenia wszystkich
przypadkow, w ktérych po stronie kierujacego pojazdem istnieje zamiar ewentualny
sprowadzenia katastrofy w komunikacji, to —jako wskazdéwke — polecit sagdom roz-
wazenie dwoch sytuacji: pierwszg, kiedy bezpieczenstwo sprawcy byto zagrozone
w przypadku zajscia katastrofy, druga, kiedy takiego niebezpieczenstwa nie bylo.
W pierwszym przypadku SN polecit sgdom zastanowi¢ si¢, co sktonito sprawce
np. do rozwiniecia nadmiernej predkosci. Zdaniem tego organu takg pobudka mogty
by¢ w szczegodlnosci: chec ucieczki przed poscigiem lub z miejsca wypadku, chec
popisania si¢ i wyzycia, zmuszenia innych uczestnikéw ruchu do ustgpienia drogi*®.
To z reguly uzasadniato dolus eventualis. Z kolei ustalenie zamiaru ewentualnego
po stronie sprawcy w przypadku, gdy jemu samemu niebezpieczenstwo katastrofy
nie zagrazato powaznie, bylo zdaniem SN mniej problematyczne, poniewaz ,,moze
by¢ w wigkszym stopniu oparte na ocenie obiektywnej sytuacji wytworzonej przez
sprawce, gdyz odpada tu element §wiadomosci sprawcy co do narazenia samego
siebie na istotne niebezpieczenstwo™*. Jak wskazat SN, beda to zazwyczaj ,,przy-
padki zajezdzania drogi lub wymuszania pierwszenstwa przez kierowcoéw duzych
i ciezkich pojazdow lub narazania na niebezpieczenstwo jedynie przechodniow”.
Sad jednak podkreslil, ze dla przyjecia umyS$lnosci z art. 215 § 1 niezbedne jest
umyslne naruszenie zasad bezpieczenstwa w ruchu.

Przyjecie umyslnosci sprowadzenia niebezpieczenstwa katastrofy po stronie
kierujgcego pojazdem w stanie nietrzezwosci wymagato zdaniem SN rozwazenia
stopnia nietrzezwosci oraz wagi naruszonych przepiséw lub zasad bezpieczenstwa
ruchu*'. Z jego wywodow wynikato bowiem, Ze ,,wysoki stopien nietrzezwosci
irazace naruszenie przepisow lub zasad bezpieczenstwa ruchu” moze wskazywac,
Ze po stronie sprawcy zachodzi umysInos¢ co do sprowadzenia niebezpieczenstwa
katastrofy (art. 215 k.k. z 1932 r.), a nie nieumy$lnos¢, ktoéra uzasadniataby kwalifi-
kacje¢ z art. 30 ustawy o zwalczaniu alkoholizmu*?. Byta to zatem zblizona sytuacja
do tej, jaka istniata w przypadku kwalifikacji z art. 286 § 1 k.k.

Warto podkresli¢, a co wynika z pochodzacych z 1965 r. materiatow Minister-
stwa Sprawiedliwosci, ze z pewnym zdziwieniem w tym resorcie odbierano sytu-
acje, w ktorej sady chetniej stosowaly konstrukcje dolus eventualis do przestepstw
gospodarczych niz do przestepstw komunikacyjnych, a zwtaszcza do art. 215 k.k.

3% Obwieszczenie Pierwszego Prezesa Sadu Najwyzszego z dnia 31 sierpnia 1963 1. o wytycz-
nych wymiaru sprawiedliwos$ci i praktyki sadowej w sprawach przestepstw drogowych, M.P. nr 70,
poz. 348.

¥ Tbidem.

40 Ibidem.

4 Ibidem.

4 Tbidem.
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i to pomimo wytycznych SN*. Brak podawanych przyczyn tego stanu rzeczy
nie zwalnia oczywiscie z proby ich dociekania. Uwazam, ze sady bardziej byty
sktonne uznawac, ze kto$ swoim zachowaniem godzi si¢ na wystapienie szkody
Skarbu Panstwa, niz ze godzi si¢ na utrate zycia i zdrowia w efekcie naruszenia
zasad bezpieczenstwa ruchu. Wniosek ten wskazuje rowniez na pewien problem
ideologiczny i polityczny. Sady paradoksalnie, bo oznaczato to zaostrzenie represji
karnej, swoja postawa dawaty do zrozumienia, ze zycie i zdrowie jednostki byto
dla nich wazniejszym dobrem od interesow gospodarczych panstwa komunistycz-
nego, co w Owczesnej rzeczywistosci wcale nie musiato by¢ oceniane pozytywnie.

5. ZAMIAR EWENTUALNY
JAKO NARZEDZIE WALKI Z ALKOHOLIZMEM

Przestepstwa polityczne, gospodarcze i komunikacyjne to niejedyne obszary,
w ktorych dolus eventualis znalazt zastosowanie. Rzeczywisto$¢ powojenna wy-
musita rowniez inne spojrzenie na ogolne zasady odpowiedzialnosci karnej, w tym
na kwesti¢ odpowiedzialnosci karnej za czyn popetniony w stanie wylaczonej badz
ograniczonej poczytalnosci wywolanej odurzeniem alkoholem. W swoim przemo-
wieniu w Sejmie 19 czerwca 1947 r. Jozef Cyrankiewicz powiedziat:

[...] katastrofalne zjawisko alkoholizmu w Polsce przybiera forme i charakter
zagrazajace bezposrednio utrzymaniu naszej wartosci biologicznej, wartosci
podstawowej dla odbudowy naszego Panstwa i Narodu. [...] W obecnym okresie
gospodarki planowej i wzmozonej produkcji przemystowej bardziej niz dawniej
potrzeba w Polsce cztowieka trzezwego*.

Brak tolerancji dla szerzacego si¢ zjawiska alkoholizmu, a w rezultacie wzro-
stu przestgpczosci z tym zwigzanej, byl wyrazny. Problemem w wykorzystaniu
represji karnej do zwalczania przestgpstw o podtozu alkoholowym w ogole okazat
si¢ jednak art. 17 § 2 k.k. z 1932 r.* Wykladnia jezykowa tego przepisu nie po-

+Nie jest wigc zrozumiata ta dwutorowo$¢ koncepcji zamiaru ewentualnego; inna dla spraw
z art. 286 § 1 k.k., inna petna skruputdw, wahan, restrykcji oraz catego konglomeratu oporow wszel-
kiego rodzaju — dla spraw drogowych. Czy nie nalezaloby zatem argumentacji przytaczanej dla
zamiaru ewentualnego przy kwalifikacji z art. 286 § 1 k.k. stosowaé rdwniez przy przestepstwach
drogowych? Przeciez »mankowicz«, godzac si¢ na skutki swej lekkomyslnosci lub niedbalstwa, tak
samo, a moze nawet bardziej, bo w zasadzie bez wyjatkow, naraza takze wtasng osob¢ na konse-
kwencje swojego dziatania, podczas gdy z kierowca nie zawsze tak jest”. Zamiar ewentualny przy
przestepstwach drogowych. Fragment referatu..., s. 4.

4 A. Stawarska-Rippel, Prawo sqdowe Polski Ludowej..., s. 57.

4§ 1. Nie podlega karze, kto w chwili czynu, z powodu niedorozwoju psychicznego, choro-
by psychicznej lub innego zaktocenia czynnosci psychicznej, nie mogt rozpoznac znaczenia czynu
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zostawiata watpliwos$ci, ze ten, kto upija si¢ do stanu nieprzytomnos$ci, mogt by¢
karany za przestepstwo popetnione w tym stanie tylko wtedy, gdy specjalnie upit
si¢, aby w stanie niepoczytalnosci popetni¢ przestepstwo*®. Przypadki tego rodza-
ju w praktyce byly jednak rzadkie, natomiast nagminnie dochodzito do sytuacji
upicia alkoholowego nie w celu popelnienia przestepstwa, do ktdrego nastepnie
dochodzito. Taka sytuacja skutkowata jednak brakiem odpowiedzialno$ci karnej
ze wzgledu na niepoczytalno$¢ sprawcy.

I w tej sprawie interweniowal Sad Najwyzszy. W uchwale z 9 grudnia 1950 r.
dotyczacej zwalczania przestgpstw popetnionych w stanie odurzenia alkoholowego
sad ten podkreslit w propagandowym tonie, ze alkoholizm stanowi:

[...] zgubng dla klas pracujacych plage, odziedziczong po ustrojach eksploatator-
skich [...] opdznia lub utrudnia wykonanie planu szescioletniego [...] naruszenie
chronionego normga prawna zasadniczego interesu spotecznego [...] grozna kleske
spoleczng, wymagajaca w dzisiejszym okresie wzmozonej czujnosci ze strony
organow stosujgcych represje karng*’.

Ta wzmozona czujno$¢ organdow $cigania miata od tego momentu polegac
na innym — wyktadanym logicznie — rozumieniu wspomnianego art. 17 § 2 k.k.
(actio libera in causa). Sad Najwyzszy wskazal, ze przepis ten obejmuje rowniez
przypadki zamiaru ewentualnego:

[...] gdy przez uzycie takiej ilosci alkoholu, ktéra wywota stan okreslony w art. 17
§ 1, nie dopehil cigzacego na nim obowiazku, a upijajac si¢, mogt przy normalnym
biegu wypadkow przewidzie¢ mozliwos¢ skutku przestepnego lub przestepczosci
dziatania i na to si¢ godzil (dolus eventualis)*®.

Jak dosadnie zaznaczyt Sad Najwyzszy:

[...] osoby, majace powierzone sobie funkcje, ktére wymagaja szczegolnej przy-
tomno$ci umystu, popetniajac przestepstwo w stanie odurzenia alkoholowego,
ponosza pelng odpowiedzialnos$¢ karng. Tak np. dozorca fabryki lub innego zaktadu
pracy, ktory dopuscit do kradziezy, maszynista lub zwrotniczy, ktory spowodowat
niebezpieczenstwo katastrofy lub zniszczenia maszyn, nie moga powolywac si¢
na brak §wiadomosci w chwili popelienia przestepstwa, wywotany zawinionym
odurzeniem alkoholowym®.

lub pokierowa¢ swem postgpowaniem. § 2. Przepisu § 1 nie stosuje si¢ do przypadku, gdy sprawca
wprawit si¢ umyslnie w stan zaktocenia czynnosci psychicznej po to, by dokonaé przestepstwa”.

4§, Sliwinski, Polskie prawo karne materialne. Cze$é ogélna, Warszawa 1946. s. 229.

4 Uchwata Sadu Najwyzszego cata izba SN — Izba Karna z dnia 9 grudnia 1950 r., OSN(K)
1951/1/1, LEX nr 166500.

* Ibidem.

4 Tbidem.
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I bynajmniej nie chodzito tylko o przestepstwa przeciwko bezpieczenstwu
powszechnemu (przyktad zwrotniczego, ktory w nastepstwie upicia si¢ nie prze-
stawil zwrotnicy kolejowej, doprowadzajac do katastrofy, i powinien zdaniem sgdu
odpowiada¢ za umyslne sprowadzenie katastrofy z art. 215 § 1 k.k. z 1932 1.), ale
w ogole o zabezpieczenie funkcjonowania catej gospodarki. UmyS$Ino$¢ dziatania
(cum dolo eventuali) miata by¢ przyjmowana zawsze, niezaleznie, czy sprawca
chcial w efekcie odurzenia doprowadzi¢ do przestepstwa, czy nie. Liczyt si¢ fakt
odurzenia alkoholem, powierzone obowigzki i skutek w postaci ich niedopetnienia
w nastepstwie spozycia alkoholu. Sad Najwyzszy podkreslit bowiem, ze takie ro-
zumienie przepisu art. 17 § 2 k.k. powinno mie¢ miejsce w odniesieniu do kazdego
urzednika, gdyz

[...] nie wymaga uzasadnienia, iz utrzymanie sit umystowych i fizycznych w stanie
nalezytej sprawnosci w czasie wykonywania czynno$ci urzgdowych stanowi za-
sadniczy obowiazek urzednika, ktorego nie dopetniajac, sprawca dziata na szkode
interesu publicznego™.

To bylo istotne wsparcie w mozliwos$ci stosowania art. 286 § 1 k.k. z 1932 r.
wobec bedacych pod wptywem alkoholu ,,urzgdnikow”, a w praktyce kazdej osoby
w jakikolwiek sposdb majacej stycznos¢ z mieniem spotecznym lub gospodarka
uspoteczniong.

Powyzszy poglad obowigzywat niemal 20 lat, czyli do wej$cia w zycie Kodeksu
karnego z 1969 r.>! Doktryna krytycznie odnosita si¢ do tej wyktadni, sugerujac, ze
byto to podejscie contra legem, wymagajace zmiany legislacyjnej, a nie dziatalnosci
prawotworczej Sadu Najwyzszego™.

6. ZAMIAR EWENTUALNY
JAKO ZAGADNIENIE KODYFIKACYJNE

Negowanie nieumys$lnosci w odniesieniu do przestepstw o szczegdlnym zna-
czeniu dla panstwa ludowego oraz powszechne przekierowywanie odpowiedzial-

0 Tbidem.

St Art. 145 § 1. Kto, naruszajac, chociazby nieumyslnie, zasady bezpieczenstwa w ruchu la-
dowym, wodnym lub powietrznym, powoduje nieumyslnie uszkodzenie ciata lub rozstrdj zdrowia
innej osoby albo powazna szkod¢ w mieniu, podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3. § 2.
Jezeli nastgpstwem naruszenia zasad bezpieczenstwa ruchu jest Smier¢, ciezkie uszkodzenie ciata
lub cigzki rozstroj zdrowia innej osoby, sprawca podlega karze pozbawienia wolno$ci od 6 miesigcy
do lat 8. § 3. Jezeli sprawca w stanie nietrzezwo$ci prowadzac pojazd mechaniczny lub inny pojazd
dopuszcza si¢ przestepstwa okreslonego w § 1 Iub 2, podlega karze pozbawienia wolnosci od roku
do lat 10”. Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. Kodeks karny (Dz.U. Nr 13, poz. 94).

22 W. Swida, Prawo karne. Czesé 0gdlna, Warszawa 1967, s. 183—184.
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nos$ci na tory zamiaru ewentualnego (przestgpstwa komunikacyjne) uczynity z tego
problemu zagadnienie kodyfikacyjne. W doktrynie pojawialy si¢ glosy wskazujace
na potrzebe rozwazenia innych niz dotychczasowe mozliwych rozwigzan w za-
kresie podziatu na wing umy$Ing i nieumys$lng. Na tle ptynnych granic zamiaru
ewentualnego i $wiadomej nieumyslnosci, czyli lekkomysInosci w praktyce, duze
zainteresowanie wzbudzata koncepcja ,,trzeciej winy” Lofflera®. Polegata ona
wyrdznieniu trzech rodzajow winy: zamiaru (4bsicht), $wiadomosci (Wissen-
tlichkeit) i winy nieumys$lnej (Fahrldssigkeit)®. Na podkreslenie w tej koncepcji
zashuguje wyodrebnienie z winy umyslnej wlasnie zamiaru ewentualnego, a z winy
nieumyslnej — lekkomysInosci 1 zgrupowanie ich jako jednej kategorii winy, czyli
swiadomosci®®. Loffler odrzucat z punktu widzenia praktyki zaréwno element
godzenia sie, jak i przekonanie o uniknigciu skutkéw czynu. Liczyla si¢ wedlug
niego tylko $wiadomos$¢>®.

Wsparcie doktrynalne, a przede wszystkim ideologiczne, dla zrownywania
lekkomys$lno$ci z zamiarem ewentualnym w kontekscie wspolnej dla nich §wia-
domosci stanowita doktryna ZSRR. Utjewski twierdzit m.in.:

W tych przypadkach, kiedy od zachowania si¢ danego cztowieka zalezag wazne
interesy panstwowe, kiedy ojczyzna wymaga od niego nie tylko zwyklej uwagi, ale
szczegolnego, glebokiego przemyslenia i oceny okolicznosci, wzigcia pod uwage
wszystkich danych sprawy i1 powzigcia uzasadnionych postanowien — przestgpna
lekkomysInos¢ moze swiadczy¢ o takim antyspotecznym i niebezpiecznym dla pan-
stwa stosunku sprawcy do jego obowigzku, ktory w pewnych okoliczno$ciach moze
by¢ uznany nie mniej cigzkim niz przy zamiarze bezposrednim lub ewentualnym®’.

Uwazat on, ze dolus eventualis jest wyzsza forma winy od zamiaru bezpo-
sredniego, podajac przyktad sprawcy, ktory dla ukrycia kradziezy worka z maka
podpala caty magazyn®®.

Pomimo uzasadnienia doktrynalnego, ideologicznego, a przede wszystkim
praktycznego w pierwszej dekadzie istnienia Polski Ludowej pierwszy projekt
Kodeksu karnego materialnego PRL (1951/1956) nie dokonat znaczacej zmiany

53 Jak napisal Stanistaw Plawski: ,,[...] koncepcja Lofflera zrodzita si¢ na gruncie materiali-
stycznej koncepcji winy w walce przeciwko koncepcji idealistycznej. Wprawdzie Loffler nie jest
marksista, ale jego koncepcje sg w stosunku do dwczesnej nauki burzuazyjnej koncepcjami poste-
powymi”. S. Ptawski, ,, Trzecia ” wina, ,,Nowe Prawo” 1952, nr 10, s. 26.

¢ S. Ptawski, Wina jako problem..., s. 252.

Ibidem. T. Cyprian, Wina w projekcie kodeksu karnego..., s. 23.
56 S. Plawski, Wina jako problem..., s. 252.

57 Tbidem, s. 260, przyp. 47.

8 T. Cyprian, Wina w projekcie kodeksu karnego..., s. 21.
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w podejséciu do zagadnienia rodzajow winy>. Doktryna podkreslata jednak wpro-
wadzenie materialnego jej elementu w postaci spotecznego niebezpieczenstwa,
jako m.in. ,,eliminujgcego domniemanie, ze obywatel zna prawo” oraz rozdzielenie
w dwoch przepisach rodzajow winy nieumyslnej, ktéry to zabieg miat wptyna¢ na
odpowiedni, z reguly wyzszy, wymiar kary przy lekkomys$lnosci®.

Kwestia ,,trzeciej winy” pojawila si¢ rowniez w toku prac nad drugim projektem
Kodeksu karnego PRL, ktory powstat w 1963 r.! Podobnie jak poprzednio, i w
tym przypadku nie doszto ostatecznie do zmiany podejscia do Kodeksu karnego
7 1932 1. (art. 141 16). Uznano bowiem, ze to odpowiedzialnos¢ z winy nieumysinej
wymaga rozszerzenia i zaostrzenia, tak aby nie naduzywacé instytucji zamiaru ewen-
tualnego z k.k. z 1932 r. Zrezygnowano réwniez z modyfikacji dotychczasowego
podziatu na wing umys$Ing i nieumys$lng poprzez wyparcie z tej pierwszej dolus
eventualis i wprowadzenie na jego miejsce lekkomys$lno$ci®?. Nalezy podkreslic,
ze w przeciwienstwie do projektu z 1956 r. zrezygnowano woéwczas z materialne-
go elementu okreslajacego wing, czyli spolecznego niebezpieczenstwa czynu, co
ideologicznie i politycznie byto bardzo ryzykowne®. W toku prac nad trzecim pro-
jektem, czyli tym pochodzacym z 1968 r., temat ,.trzeciej winy” juz si¢ nie pojawit
(art. 7)%.

ZAKONCZENIE

W okreslonych warunkach niuanse dogmatyczne pozwalajg przekierowac sys-
tem prawa karnego na zupetnie inne tory. Konstrukcje dolus eventualis traktowano
jako remedium na braki legislacyjne przy przestepstwach komunikacyjnych. Z kolei

% Przestepstwo z winy umy$lnej zachodzi, gdy sprawca, majac $wiadomos¢, Ze czyn jego jest
spotecznie niebezpieczny, chce go popetnic albo przewidujac mozliwos¢ spotecznie niebezpieczne-
go skutku swego czynu na ten skutek si¢ godzi” (art. 8); ,,Przestepstwem z winy nieumyslnej jest
przestepstwo popetnione z lekkomys$lnosci lub niedbalstwa (§ 1). Przestepstwo z lekkomyslnosci
zachodzi, gdy sprawca przewiduje mozliwos¢ spotecznie niebezpiecznego skutku swego czynu,
lecz bezpodstawnie przypuszcza, ze tego skutku uniknie (§ 2). Przestgpstwo z niedbalstwa zachodzi,
gdy sprawca nie przewiduje spotecznie niebezpiecznego skutku swego czynu, cho¢ moze i powi-
nien to przewidzie¢” (art. 9 § 3). Projekt kodeksu karnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i prze-
pisy wprowadzajgce, Warszawa 1956, s. 7.

0 T. Cyprian, Wina w projekcie kodeksu karnego..., s. 171 23.

' Projekt kodeksu karnego, Warszawa 1963.

82 L. Tyszkiewicz, Projekt kodeksu karnego z 1963 roku na tle ewolucji polskiego prawa kar-
nego w XX wieku [w:] M. Mikotajczyk i in. (red.), O prawie i jego dziejach ksiegi dwie. Studia
ofiarowane Profesorowi Adamowi Litynskiemu w czterdziestopieciolecie pracy naukowej i siedem-
dziesieciolecie urodzin, ks. 11, Biatystok—Katowice 2010, s. 726; M. Szerer, Po wstepnych pracach
nad kodeksem karnym, ,Nowe Prawo” 1957, nr 7-8, s. 98.

8 Projekt kodeksu karnego, Warszawa 1963, s. 4.

8 Projekt kodeksu karnego i przepiséw wprowadzajgcych kodeks karny, Warszawa 1968, s. 4.
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przy przestepstwach ,,urzedniczych” dolus eventualis stuzyt wzmozeniu represji
karnej w imi¢ obrony mienia i gospodarki uspolecznionej przed niegospodarnoscia,
niedoborami itp. Najbardziej chyba razacym przyktadem wykorzystania zamiaru
ewentualnego bylo stosowanie kontrrewolucyjnego zamiaru ewentualnego do
przestepstw przeciwko panstwu (szpiegostwo), stanowiace pochodna odrzucenia
w ogole nieumyslnosci w tego typu sprawach.

Wspolnymi cechami tego rodzaju praktyk byto: (1) instrumentalne traktowanie
prawa karnego jako remedium na problemy rzeczywisto$ci; (2) brak pewnosci
prawa, poniewaz rozstrzygniecia bywaly rdzne i to pomimo wigzacych w tym
zakresie wytycznych Sadu Najwyzszego.

Dowodzi to, ze jesli osiagnieciem cywilizacyjnym bylo przejscie od obiekty-
wizacji odpowiedzialnosci karnej do jej subiektywizacji, to tego rodzaju postep nie
jest dany raz na zawsze. W okreslonych warunkach ustrojowych granica mi¢dzy
umyslnoscig a nieumyslnoscig moze nie by¢ bowiem respektowana, prowadzac
wrecz do obiektywizacji odpowiedzialnosci.

Doswiadczenia lat 1944—1969 pokazuja rowniez, ze przyjmowanie przez usta-
wodawece tak ptynnych (doktrynalnych) rozwigzan prawnych, jak dolus eventualis/
lekkomyslnos¢, moze okazac si¢ w pewnych warunkach politycznych niekorzystne,
a nawet niebezpieczne dla bezposrednio zainteresowanych, czyli potencjalnych
podsadnych. Taka sytuacja wrecz sprzyja wladzy i organom panstwa totalitarnego,
bowiem pozwala na elastyczne, a w konsekwencji sprzeczne z zasada nullum crimen
sine lege sterowanie polityka karng w sprawach o konkretne rodzaje przestgpstw,
w zaleznosci od potrzeb. Cienka granica migdzy lekkomys$lnoscig a umyslnoscia
w postaci zamiaru ewentualnego powodowala, ze przez ponad 25 lat rozrdznie-
nie czynu umys$lnego od nieumyslnego nie opierato si¢ na ustawie, tylko na jego
interpretacji sgdowej. Symptomatyczne jest rowniez to, ze przez tyle lat nie zde-
cydowano si¢ na nowelizacj¢ prawa, aby nie dokonywac¢ wyktadni contra legem
wspomnianych przepisow. Problem z odréznieniem $wiadomej nieumys$lnosci
od zamiaru ewentualnego byt moim zdaniem zaleta, biorgc pod uwage wytyczne
Sadu Najwyzszego.

Doszukujac sie pozytywow w zjawisku naduzywania dolus eventualis w Polsce
Ludowej, nalezy zwréci¢ uwage na dyskusje, ktora dotyczyta wowczas rodzajow
i form winy. Wedlug mnie byta to ze strony przedstawicieli doktryny prawa karnego
proba ustabilizowania sytuacji i powrotu do zasady legalizmu, skutkujaca ciekawa
propozycja w postaci koncepcji ,.trzeciej winy” Loftlera.
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DOLUS EVENTUALISAS AREMEDY FOR THE LEGISLATIVE SHORTCOMINGS
OF THE CRIMINAL LEGISLATION OF THE PEOPLE’S REPUBLIC OF POLAND
BETWEEN 1944 AND 1969 - A LEGAL ANALYSIS

Abstract

The article presents the use of the construct of recklessness (dolus eventualis) in the
doctrine and judicial practice of the People’s Republic of Poland between 1944 and 1969 in
order to shape — and de facto tighten — the penal policy in cases which involved acts which
were classified as unintentional. The paper focuses its ruminations in particular on cases
against the political and economic interests of the state, traffic offences and counteracting
the negative effects of alcoholism. The conducted analyses indicate that in all these areas
the shortcomings of the criminal law system and the subtle (evidence) difference between
the deliberate inadvertence (recklessness) and possible intention were used to the detriment
of potential perpetrators. These facts clearly confirm the well-known feature of the contem-
porary system, namely its instrumentalism in the use of criminal law to shape — fight — the
negative aspects of the social, economic, and political reality.

Keywords: criminal law, Polish People’s Republic, dolus eventualis
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II1. Z DZIEJOW NAUKI
I NAUCZANIA HISTORII PRAWA

Grzegorz Nancka (Katowice)

Podrecznik do myslenia.
Prawo rzymskie wedlug Kazimierza Kolanczyka

WSTEP

W zapowiedziach wydawniczych PWN w 1973 r. informowano o druku pierw-
szego wydania podrecznika Kazimierza Kolanczyka! Prawo rzymskie nastepuja-
cymi stowami:

Podrecznik uniwersytecki do nauki rzymskiego prawa prywatnego. Wyktad
wyr6znia si¢ plastycznym przedstawieniem rzeczywistego znaczenia i praktycz-
nej funkcji, ekonomicznej i socjalnej, poszczegdlnych instytucji prawnych. Po
scharakteryzowaniu podstaw nauki prawa rzymskiego, jego podziatu, systema-
tyki, historycznego rozwoju i zrédel, omoéwiono rzymski proces cywilny, prawo
osobowe, rodzinne i rzeczowe, a nastgpnie zobowigzania oraz prawo spadkowe.
Trudniejsze zagadnienia zilustrowano wykresami graficznymi, a cato$¢ tematyki
powigzano z obowigzujacym polskim prawem cywilnym i procedurg przez wska-
zanie w przypisach na podobienistwa lub roznice?.

' Na temat zyciorysu K. Kolanczyka: W. Dajczak, Kazimierz Kolanczyk (1915-1982) [w:]
J. Strzelczyk (red.), Wielcy historycy wielkopolscy, Poznan 2010, s. 446-454; B. Lesinski, Kazi-
mierz Kolanczyk 1915-1982, ,,Ruch Prawniczy Ekonomiczny i Socjologiczny” 1983, t. 45, z. 4,
s. 369-373; W. Rozwadowski, Kazimierz Kolanczyk 1915-1982, ,,Czasopismo Prawno-Historycz-
ne” 1983, t. XXXV, z. 2, s. 237-240.

2 Archiwum Polskiej Akademii Nauk w Poznaniu (dalej: APAN w Poznaniu), sygn. P. I11-76,
Materiaty Kazimierza Kolanczyka, teczka 121 (dalej: materiaty KK, t. 121), Zapowiedzi Wydawni-
cze PWN 1973 (X1 1).

CPH 73 (2), 2021: 159-177. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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Ta krotka charakterystyka nie tylko wskazywata na nowatorstwo dzieta, ale
miata takze zachgci¢ potencjalnych czytelnikéw do zakupu opracowania, przydat-
nego do nauki prawa rzymskiego. Wowczas prawdopodobnie nie przypuszczano,
ze blisko 50 lat pézniej podrecznik bedzie wcigz atrakcyjnym instrumentarium
wykorzystywanym przez liczne grono studentow. Podrgcznik w ciggu kolejnych
dziesigcioleci doczekat si¢ nastgpnych wydan i dodrukow, a ostatnie ogloszone
zostato w 2021 r.?

Za zycia Kazimierza Kolanczyka ukazaty sie trzy wydania podrecznika®.
Uczony skrupulatnie odnotowat w swych materiatach warsztatowych, ze pierwsze
wydanie z 1973 r. ukazato si¢ w liczbie 5 tysigcy egzemplarzy. Naktad wydania
drugiego z 1976 r. byt dwa razy wigkszy i podobnie jak w przypadku wydania
trzeciego, ogloszonego w 1978 r., wynosit 10 tysiecy egzemplarzy. Stanowilo to
powdd do dumy dla uczonego, ktory podkreslat, ze w ciggu pigciu lat do studen-
tow trafito 25 tysiecy egzemplarzy opracowania. Jak na owe czasy byt to wynik
imponujacy. Dla poréwnania podrecznik Wactawa Osuchowskiego®, ktory doczekat
si¢ czterech wydan w latach 1962—1973, wydrukowany zostat w liczbie 18 tysiecy
egzemplarzy. Powodzenie dzieta K. Kolanczyka moze budzi¢ jeszcze wickszy
podziw, zwazywszy, ze wydanie drugie i trzecie ukazaty si¢ juz po modyfikacji
programu nauczania na studiach prawniczych w 1975 r. Przeprowadzona wowczas
reforma wyrugowata na kilka lat prawo rzymskie z siatek studiow prawniczych,
wtlaczajac je w ramy historii prawa®.

Podrecznik Prawo rzymskie ogloszony przez K. Kolanczyka to z pewnoscia
opracowanie wyjatkowe pod wieloma wzgledami. Takie stwierdzenie rodzi pytanie
o to, jakie czynniki zdecydowaly o niekwestionowanym sukcesie opracowania,
takze po $mierci jego autora? Rownie interesujace sa nieprzedstawiane dotad oko-
licznosci powstawania pierwszego wydania tej publikacji. Niniejsze opracowanie
bedzie proba wypeknienia tej luki.

KONCEPCJA

Koncepcja napisania podr¢cznika przez K. Kolanczyka nie powstata nagle.
W jednym z listow datowanym na 2 grudnia 1973 r. i znajdujacych si¢ w jego pry-

3 K. Kolanczyk, Prawo rzymskie, Warszawa 2021. To wydanie podrecznika ukazato si¢ w opra-
cowaniu Wojciecha Dajczaka. Zob. W. Dajczak, Wprowadzenie — pol wieku pozniej [w:] K. Kolan-
czyk, Prawo rzymskie, Warszawa 2021, s. 21-25.

4 K. Kolanczyk, Prawo rzymskie, Warszawa 1973; idem, Prawo rzymskie, Warszawa 1976;
idem, Prawo rzymskie, Warszawa 1978.

5 'W. Osuchowski, Zarys rzymskiego prawa prywatnego, Warszawa 1962.

6 B. Czech-Jezierska, Srodowisko romanistyczne wobec ,, reformy Baszkiewicza” z 1975 roku
[w:] E. Gajda (red.), Ad laudem magistri nostri. Mistrzowie. Dzieta polskiej romanistyki, Torun 2018,
s. 7-25; M. Kurytowicz, Prawo rzymskie. Historia — tradycje — wspotczesnosé, Lublin 2013, s. 138.
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watnej korespondencji uczony pisal: ,,popetnitem wielki btad zyciowy, nie ufajac
swoim sitom i nie przystepujac do tej pracy wczesniej”’. Nie ulega watpliwos$ci,
Ze o napisaniu podrgcznika poznanski uczony myslat juz w 1965 r., gdy na tamach
,,Czasopisma Prawno-Historycznego” oglosit artykut recenzyjny odnoszacy si¢
do Zarysu wyktadu prawa rzymskiego autorstwa Wactawa Osuchowskiego®. By¢
moze juz wezesniej mial zamiar przygotowac takie opracowanie, jednak dopiero
we wspomnianym artykule recenzyjnym zwrocit uwage na weztowe problemy
zwigzane z pomocami dydaktycznymi dla studentéw. W tej pracy K. Kolanczyk
wyraznie zarysowat koncepcje podrecznika, jaki odpowiadatby jego wyobrazeniom.

Pierwszorzgdne znaczenie miata dla niego przydatnos¢ dydaktyczna. Bezpo-
srednio powigzana z tym czynnikiem byta objetos¢ podrecznika. Poznanski uczony
podkreslal, ze nie mozna jej ocenia¢ w oderwaniu od roli i znaczenia dyscypliny
naukowej, ktorej praca dotyczy’. Objetos¢ — zdaniem K. Kolanczyka — w zaleznosci
od przyjetego kryterium rozrdznienia mogta by¢ rozumiana jako brutto i netto. Pod-
recznik jako cato$¢ stanowit objetos¢ brutto, z kolei objetos¢ netto nie obejmowata
otoczki w postaci aparatu naukowego'’. Ta druga interesowata tez studentow, dla
ktorych opracowanie miato by¢ pomoca w przygotowaniu do egzaminu i przede
wszystkim z my$lg o ktorych jest tworzone. Z tego powodu nie powinien posiadac
zbyt rozbudowanego aparatu naukowego'!. Nie oznacza to jednak, ze podrecznik
do nauki prawa rzymskiego nie mogt stanowi¢ podstawy do dalszych poglebionych
i indywidualnych badan'2, Zdaniem poznanskiego profesora bytyby one tatwiejsze,
gdyby w opracowaniu zawarte zostaty informacje o najwazniejszych pozycjach
bibliograficznych, zarowno zagranicznych, jak i krajowych. Wigzalo si¢ to z tym,
ze K. Kolanczyk od podrgcznika uniwersyteckiego wymagat, aby odzwierciedlat
aktualny stan wiedzy w danej dyscyplinie'.

Istotnym zadaniem podrecznika powinno by¢ réwniez wprowadzenie do
warsztatu wspotczesnego romanisty'®. K. Kolanczyk nie kryt bowiem, ze ,,rola dy-
daktyczna prawa rzymskiego sprowadza si¢ [...] do historycznego i dialektycznego
wprowadzenia studenta w problematyke prawa i procesu cywilnego w ogole, do
otwarcia jego oczu na t¢ problematyke i uksztattowania wyobrazni cywilistycz-

7 APAN w Poznaniu, sygn. P. I1I-76, materialy KK, t. 20, List z dnia 2 grudnia 1973 r.

8 K. Kolanczyk, Nowy podrecznik rzymskiego prawa prywatnego. Uwagi w zwiqgzku z pracq
Wactawa Osuchowskiego Zarys rzymskiego prawa prywatnego, Warszawa 1962, PWN, ss. 553,
,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1965, t. XVII, z. 1, s. 235.

? Ibidem.

1 Ibidem.

' Tbidem, s. 236.

2 Tbidem.

B Tbidem, s. 245.

4 Tbidem, s. 238.
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nej”". Nie utatwiat tego z pewnoscig fakt, ze nauka prawa rzymskiego jest Scisle
powiazana z abstrakcja, ktora przejawia si¢ w jego formalizmie i dogmatyzmie.
Z tego powodu tak wazne byto poszukiwanie nowych uje¢ metodologicznych,
a takze czerpanie z dostgpnych wzorcdw, ktore zdaniem poznanskiego romanisty
byty nader skromne'®. Sporo probleméw budzito przyjecie przez autora wiasciwe;j
systematyki podrecznika, co K. Kolanczyk dostrzegat bardzo wyraznie:

[...] nie ulega watpliwosci, ze przyjecie uzasadnionej w systemie rzymskim kolej-
nosci: proces cywilny przed prawem materialnym, stwarza dla wyktadowcy pewne
trudnosci dydaktyczne. Widzial je dobrze Wroblewski, ktory tez w swoim pod-
reczniku przyjat najbardziej oryginalng (i odosobniong zarazem) koncepcje, taka
mianowicie, ze polaczyt oméwienie poszczegolnych instytucji prawa procesowego
wprost z historig instytucji prawa materialnego, a ogdélny rys rozwoju procesu dat
w nauce historii zrodet. Reprezentowal bowiem poglad, ze ,,wydzielenie prawa
procesowego jako odrgbnej czgsci prowadzi albo do zatarcia jego historycznej
funkcji, albo do powtarzania rzeczy raz juz powiedzianych”".

Oprocz systematyki problemem byto rowniez okreslenie tresci podrgcznika.
Wigkszo$¢ dwczesnych podrecznikow oparta byta na czystym prawie rzymskim
i nie zawierata aluzji do pdzniejszych loséw danych instytucji, takze wspotczes-
nych'®. Zdaniem K. Kolanczyka pozadane byto, aby takie odwotania znalazty si¢

15 Ibidem, s. 239. Por. W. Osuchowski, Program studiow uniwersyteckich w zakresie prawa
rzymskiego, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1966, z. 1, s. 279, gdzie wskazuje, ze ,,w zakre-
sie nauczania nalezy przeto silniej jeszcze niz dotychczas uwzglednia¢ zwiazek prawa rzymskiego
z przedmiotami prawa pozytywnego”; H. Kupiszewski, Znaczenie prawa rzymskiego dla wspotczes-
nosci, ,,Panstwo i Prawo” 1981, t. 36, z. 8, s. 69-80; J. Bardach, Nauki historycznoprawne i ich miej-
sce w systemie ksztalcenia prawniczego, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1965, t. XVII, z. 2, s.
331; idem, Polskie nauki historyczno-prawne w latach 1945—1977, ,,Panstwo i Prawo” 1979, t. 24,
nr 1, s. 18; B. Le$niodorski, Historia prawa, administracji i doktryn wobec zagadnien wspolczesno-
Sci, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1971, t. XXIII, z. 1, s. 179—-189; J. Sondel, O wspdiczesnych
wartosciach prawa rzymskiego, ,,Przeglad Humanistyczny” 1976, nr 8, s. 85-93; P. Koschaker,
Europa und das romische Recht, Berlin 1947.

¢ K. Kolanczyk, Nowy podrecznik..., s. 248; idem, O pochodzeniu i stanowisku spotecznym
prawnikow rzymskich, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1955, t. VIL, z. 1, s. 236-237, gdzie
zwraca uwagge na poglad W. Kunkla dotyczacy pracy F. Schulza History of Roman Legal Science
(Oxford 1946), ktory twierdzil, ze praca ta ,,jest proba wyjscia z dotychczasowego mniej lub wigcej
antykwarycznego sposobu traktowania przedmiotu i wszechstronnego przedstawienia juryspruden-
¢ji rzymskiej jako zjawiska spotecznego, umystowego i literackiego™.

" K. Kolanczyk, Nowy podrecznik..., s. 244; S. Wroblewski, Zarys wykladu prawa rzymskiego.
Historya stosunkow wewnetrznych Rzymu i zrodel prawa. Losy prawa rzymskiego po smierci Ju-
styniana. Nauki ogolne rzymskiego prawa prywatnego, Krakow 1916; idem, Zarys wyktadu prawa
rzymskiego. Prawo rzeczowe, Krakoéw 1919. Na temat systematyki por. M. Kurytowicz, R. Swir-
gon-Skok, Systematyka polskich podrecznikow prawa rzymskiego [w:] E. Gajda (red.), Ad laudem
magistri nostri. Mistrzowie. Dziela polskiej romanistyki, Torun 2018, s. 131-133.

18 'W. Osuchowski, Zarys rzymskiego prawa prywatnego, Warszawa 1962; R. Taubenschlag,
Rzymskie prawo prywatne, Warszawa 1955.
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w podregczniku stuzacym do nauki prawa rzymskiego. Uczony twierdzil bowiem,
ze poréwnawcze spostrzezenia pozwalajg dostrzec stosunek, w jakim problemy
wlasciwe dla starozytno$ci pozostaja do tych istniejacych wspotczesnie, a takze
umozliwiajg ustalenie pewnych analogii albo kontrastow. Ta ostatnia kwestia byta
dla autora szczegdlnie istotna, poniewaz uwazat, ze aktualny i godny rozwazenia
jest postulat napisania podrgcznika prawa rzymskiego, ktory bytby wprowadzeniem
do obowigzujacego prawa cywilnego'.
K. Kolanczyk wyrazat wreszcie przekonanie:

[...] ze istotnym postgpem w sensie materializmu historycznego bytby podrgcznik,
ktory by przedstawial prawo rzymskie w ujeciu problemowym, z wskazaniem
politycznej, ekonomicznej i spotecznej koniecznosci uregulowania konkretnych
problemoéw prawnych panstwa rzymskiego i z silnym zaznaczeniem ré6znych moz-
liwosci, kierunkdéw i prob ich rozwigzywania. Dopiero w konkluzji wylonitby si¢
zarys pojeciowy danej instytucji prawnej w takim ksztalcie, na jaki zdobylo si¢
istotnie prawo rzymskie, a wigc niekoniecznie ubrany zawsze w posta¢ skonczo-
nej definicji. Koncowym akcentem mogtaby by¢ proba oceny i krytyki sposobu
funkcjonowania danej instytucji w panstwie rzymskim, jej ekonomicznych i spo-
tecznych skutkow, jej klasowego ostrza, ewentualnie z zaznaczeniem jej dalszych
los6éw, np. w postaci aluzji do wspotczesnego prawa cywilnego®.

PRACA NAD PODRECZNIKIEM

Poczatki pracy Kazimierza Kolanczyka nad podrgcznikiem si¢gaja lutego
1970 r. Wtedy tez poznanski uczony skontaktowat si¢ z kierownikiem redakcji
Panstwowego Wydawnictwa Naukowego Kazimierzem Nowickim, zgtaszajac
gotowos¢ przygotowania podrgcznika uniwersyteckiego do nauki prawa rzym-
skiego®!'. W zatozeniu podr¢cznik miat liczy¢ okoto 27, a nie wigcej niz 30 arkuszy
wydawniczych. Maszynopis pracy miat zosta¢ ztozony do 31 marca 1971 r. po to,
aby umozIliwi¢ dystrybucje gotowego dziela z poczatkiem roku akademickiego
1971/197222. Przyszty autor opracowania nie liczyt na zbyt wiele, ale wkrotce oka-
zato sig, ze chociaz — jak p6zniej zaznaczal — nie posiadat do§wiadczenia w postaci
publikacji skryptu centralnego badz tez srodowiskowego, redakcja PWN zdecy-

1 K. Kolanczyk, Nowy podrecznik..., s. 254; J. Kodrebski, Najnowsze polskie podreczniki pra-
wa rzymskiego, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1995, t. XLVIIL, z. 1-2, s. 241-242; W. Wotod-
kiewicz, Rzymskie korzenie wspolczesnego prawa cywilnego, Warszawa 1978.

20 Tbidem, s. 251.

2l APAN w Poznaniu, sygn. P. I1I-76, materiaty KK, t. 121, List Kazimierza Kolanczyka do
redaktora Kazimierza Nowickiego z dnia 14 lutego 1970 r.

2 Ibidem.
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dowata si¢ podpisa¢ z nim umowg o podrgcznik?. Poznanski uczony wskazywat
woweczas: ,,koncepcje nowego podrecznika, nowatorskiego w ujeciu i wykonaniu,
przemyslatem od dawna i mam tez do niego zebrane materialy w komplecie. Swo-
ja koncepcje przedstawitem w zarysie juz w r. 1965 w artykule, ktorego odbitke
zalagczam™?*. Do listu dotgczyt rowniez przedmowe do podrecznika wyjasniajaca,
podobnie jak artykut z 1965 r., zalozenia opracowania®.

Zgodnie z zawarta 3 lipca 1970 r. umowa wydawnicza termin przygotowania
maszynopisu podrgcznika okreslono na 30 czerwca 1971 1.2 W maju 1971 r. okazato
si¢ jednak, ze ukonczenie pracy nad publikacja w umowionym terminie stanie si¢
niemozliwe z przyczyn natury obiektywnej i subiektywnej, a autor prosit o jego
wydtuzenie®’. Zostat wiec prolongowany do 31 pazdziernika 1971 r.>® Do tego
czasu powstato jednak 90% tekstu, za$ cato$¢ zostata ztozona dopiero 25 stycznia
1972 1. Pierwotnie zalozong objetos¢ 30 arkuszy wydawniczych autor przekro-
czyl o okoto 5. W zwigzku z tym K. Kolanczyk podjal starania o rozszerzenie
objetosci podrecznika. W liscie z 25 stycznia 1972 r. prosit redakcje o ponowne
rozwazenie tej kwestii. Podkreslat, ze w przygotowanym przez niego podreczni-
ku nalezy odroznié tre$¢ obowigzujaca od materii ilustrujacej i poréwnawczej™.
Do drugiej grupy poznanski uczony zaliczat znajdujace si¢ na stronach 615—688
maszynopisu przypisy, powodujace znaczace przekroczenie zaktadanej objetosci
pracy. Ich spore gabaryty byly skutkiem przyjetego w podreczniku zatozenia co
do akcentowania zwigzkow prawa rzymskiego z dyscyplinami pokrewnymi. Jak
wskazywat K. Kolanczyk:

[...] o celowosci [nauczania przedmiotow historyczno-prawnych — G.N.] mozna
[...]jednak przekona¢ przez akcentowanie zwiazkdw problemowych z wspotczes-
noscia. Te wlasnie zwiazki [studenci — G.N.] $§ledzg z najwyzszym zainteresowa-
niem. Moja proba syntezy przedmiotu stara si¢ wyj$¢ tym potrzebom i kierunkom
zainteresowania naprzeciw. W przypisach do podrg¢cznika wykazuje ok. 400-500

3 Ibidem, List Kazimierza Kolanczyka do Kierownika Redakcji Prawa Panstwowego Wydaw-
nictwa Naukowego redaktora Kazimierza Nowickiego z dnia 22 pazdziernika 1973 r.

24 Tbidem, List Kazimierza Kolanczyka do redaktora Kazimierza Nowickiego z dnia 14 lutego
1970 r.

» Tbidem.

2 Ibidem, Umowa wydawnicza nr 8/6385 z dnia 3 lipca 1970 .

2" Ibidem, List Kazimierza Kolanczyka do redaktora Kazimierza Nowickiego dnia z 27 maja
1971 1.

% ITbidem, Pismo Panstwowego Wydawnictwa Naukowego do Kazimierza Kolanczyka z dnia
4 czerwca 1971 r.

» Tbidem, List do redaktora Kazimierza Nowickiego z dnia 31 pazdziernika 1971 r.; Pismo do
Panstwowego Wydawnictwa Naukowego z dnia 25 stycznia 1971 r.

30 Ibidem, List Kazimierza Kolanczyka do Panstwowego Wydawnictwa Naukowego — Redak-
cji Wydawnictw Prawniczych z dnia 25 stycznia 1972 ., s. 1.
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problemowych punktow stycznych pomigdzy prawem rzymskim z jednej strony
a wspotczesnym prawem cywilnym materialnym i procesowym, a nawet w niekto-
rych punktach z prawem karnym. Nie sg to bynajmniej odestania mechaniczne®.

Uczony, bronigc rozmiaré6w podrecznika, podkreslat, ze przyjete przez niego
zatozenie zwigzane z akcentowaniem stykow problemowych prawa rzymskiego
1 wspotczesnego stanowito zupetie nowatorskie rozwigzanie w tego typu opraco-
waniach. Wczesniejsze prace autorstwa R. Taubenschlaga oraz W. Osuchowskiego
nie zawieraty aluzji do prawa wspotczesnego, przez co — zdaniem K. Kolanczyka
— byly ,.,trudno przyswajalne’?. Za rozwiazaniem przyj¢tym przez poznanskiego
romaniste przemawiat fakt, iz kwestia problemowego nachylenia prawa rzymskiego
byta od pewnego czasu postulowana zardwno przez cywilistow, jak i historykow
prawa. Wypowiadali si¢ oni w ankiecie zamieszczonej na famach ,,Czasopisma
Prawno-Historycznego”. Alfred Ohanowicz twierdzit tam ,,ze opanowanie nowego
systemu prawa cywilnego byto dla prawnika tym latwiejsze, im gruntowniejsza
posiadat znajomo$¢ prawa rzymskiego™**. Adam Szpunar dodawat do tego, ze nie
ma mozliwosci ,,azeby kto§ mogt by¢ dobrym cywilistag bez gruntownej znajo-
mosci metody prawnikéw rzymskich™*, zas Jan Gwiazdomorski traktowat prawo
rzymskie jako ,,$wietng propedeutyke prawa cywilnego™?*. Rozszerzonej objgtosci
podrecznika i odniesien do prawa cywilnego bronit takze Zbigniew Radwanski
w liscie skierowanym do redakcji PWN:

Jako cywilist¢ zainteresowaty mnie w szczegolny sposob przypisy do podrecznika,
w ktorych autor konfrontuje ze sobg rozwigzania prawa rzymskiego z obowig-
zujacymi przepisami prawa cywilnego, materialnego i procesowego, wskazujac
zwig¢zle badz to na przeciwienstwa, badz tez na analogic obydwoch systemow
prawnych. Jest to materiatl wykraczajacy poza zakres obowigzkowego wyktadu
prawa rzymskiego, nic obowigzujacy studenta i dlatego stusznie umieszczony
w przypisach. Jest to jednak moim zdaniem pomyst nowatorski, ktory realizuje
postulat uaktualnienia tresci dyscyplin historyczno-prawnych, a takze integracji
procesu nauczania dyscyplin pokrewnych?®.

3 Ibidem, s. 2.

32 Ibidem.

3 A. Ohanowicz [w:] II. Ankieta na temat miejsca dyscyplin historycznoprawnych wsréd nauk
historycznych i prawnych, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1969, t. XXI, z. 2, s. 177.

3% A. Szpunar [w:] Il Ankieta...,s. 181.

3 J. Gwiazdomorski [w:] IIl. Ankieta na temat miejsca dyscyplin historycznoprawnych wsrod
nauk historycznych i prawnych, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1970, t. XXII, z. 1, s. 198.

36 APAN w Poznaniu, sygn. P. I1I-76, materiaty KK, t. 121, List Zbigniewa Radwanskiego do
Panstwowego Wydawnictwa Naukowego — Redakcji Wydawnictw Prawniczych z dnia 25 wrzesnia
1972 r.,s. 1.
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Zdaniem tego uczonego podrecznik K. Kolanczyka zawierajacy odestania do
prawa wspdlczesnego dawat nadzieje na to, ze studenci spojrza do kodeksu cy-
wilnego i1 kodeksu postepowania cywilnego i w lepszy sposob przygotuja si¢ do
nauki prawa wspotczesnego®’.

Z kolei autor podrecznika podkreslal, Zze jego opracowanie zawiera ,,element
racjonalno$ci i nowatorstwa”®, Co wiecej, podrecznik w takim ksztatcie — pod
wzgledem objetosci — stanowit jedynie 2/3 podrecznika W. Osuchowskiego®.
Zalety swego dziela zwigzle podsumowat sam autor:

[...] intencja autora bylo nie tylko utatwienie studentowi opanowania materiatu,
ale przede wszystkim przemyslenie i zrozumienie przedmiotu znanego w tradycji
akademickiej z wyjatkowego stopnia trudnosci. Materiat zostat ujety w sposob
selektywny, z pominigciem wszystkiego, co ma tylko erudycyjne i antykwaryczne
znaczenie, a z uwypukleniem tego wszystkiego, co miato istotne znaczenie dla
spoteczenstwa antycznego, a ponadto tego, co dochowalo si¢ w takiej czy innej
postaci do dzi$ dnia. Ambicja autora bylo w tej czesci przedstawienie problemowe,
tak bardzo zalecane i tak owocne w wspotczesnej cywilistyce.

RECENZJE WYDAWNICZE

Podrgcznik w przedtozonej przez K. Kolanczyka nieskroconej wersji trafit do
dwoch recenzentow wydawniczych, ktorymi byli Henryk Kupiszewski i Adam
Wilinski. Pierwszy z uczonych stwierdzil od razu, ze recenzowana praca ,,jest
napisana barwnag, zywa i co moze najwazniejsze pickng polszczyzng. Dzieto czyta
si¢ przyjemnie i bez zme¢czenia™'. H. Kupiszewski wskazywal na liczne zalety
dzieta, takie jak wykorzystanie aktualnego dorobku romanistycznego, a takze
funkcjonalne objasnienie instytucji prawa rzymskiego*. Jako ogromna zalete pracy
uznat znajdujace si¢ w niej liczne odniesienia do prawa wspotczesnego, ktore — jak
wyrazat nadzieje recenzent — by¢ moze zacheca mtodziez do siegnigcia po kodeks
cywilny, a takze pozwola na sledzenie rozwoju niektorych instytucji prawnych®.

H. Kupiszewski zwrdcit uwage, ze podrgcznik poznanskiego romanisty opierat
si¢ na Instytucjach Gaiusa, Instytucjach Justyniana, a takze Digestach Justynian-

7 ITbidem.

3% Ibidem, List Kazimierza Kolanczyka do Pafistwowego Wydawnictwa Naukowego — Redakcji
Wydawnictw Prawniczych z dnia 25 stycznia 1972 1., s. 2.

¥ Ibidem.

40 Tbidem, s. 1.

" APAN w Poznaniu, sygn. P. III-76, materiaty KK, t. 17, H. Kupiszewski, Uwagi na marginesie
lektury ksigzki prof. dr. Kazimierza Kolanczyka, Prawo rzymskie, Str. XXVIIII + 688, s. 1.

# Ibidem.

4 Ibidem, s. 1-2.
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skich. Jednak to zyjacy w Il w. n.e. Gaius zostal szczegdlnie wyeksponowany
przez autora opracowania. Budzito to watpliwo$ci recenzenta, ktoéry uwazat, ze pod
wzgledem glebi dialektyki prawniczej Gaius nie dorownywat Julianowi, Papinia-
nowi, Celsusowi czy Paulusowi. Recenzent twierdzit, ze Instytucje Gaiusa ,,s3 [ ...]
podrecznikiem bardzo stabym, opracowanym nieréwnomiernie, ograniczajagcym
si¢ do notabilia prawniczych. Niektore kwestie jak na podrecznik opracowane
sa rozwlekle, np. stypulacja 2,92-127, inne tylko wspomniane; emptio-venditio
poswiecit dwa nic nie mowiace lub niewiele mowiace paragrafy, o comodacie, pi-
gnus, depositum ani stowa”*, Zdaniem H. Kupiszewskiego Instytucje Gaiusa maja
,»wielka warto$¢ jako przyktad zastosowania do nauki prawa Arystotelesowskiej
nauki o topoi i diaireseis, a dalej interesujacy jest Gaius przez to, ze obok Pompo-
niusa zdradzal pewne zainteresowania historyczne”®. H. Kupiszewski podkreslat
rownoczesnie, ze ,,prawo rzymskie przez ponad osiem wiekow $wiecito tryumfy
w Europie i poza nig bez znajomosci /nstytucji Gaiusa. Bo wielko$¢ prawa rzym-
skiego lezy w tym, co nam Justynian przekazat w Digestach™®. Sprawa dokonan
Gaiusa traktowana byla jednak — zdaniem recenzenta — jako dyskusyjna, gdyz
niektorzy autorzy poréwnywali jego osiagniecia do dzieta Justyniana®’.

Recenzent ubolewat rowniez, ze K. Kolanczyk w swej pracy pominat pro-
blematyke czynnos$ci prawnych. Brak ten zdaniem H. Kupiszewskiego wynikat
z obowiazujacego programu nauczania z zakresu prawa rzymskiego. Warszawski
uczony podkreslal przy tej okazji, ze ,,podrecznik winien odzwierciedla¢ aktualny
stan nauki prawa rzymskiego. Powinien obejmowa¢ wszystko to, co uwzglednia
wspotczesna systematyka, co stato si¢ dorobkiem kolejnych generacji uczonych.
W przeciwnym razie nalezatoby sie cofna¢ do metody glosatoréw i omawiac po-
szczegolne ksiegi digestow czy kodeksu™*. Sugerowat w zwigzku z tym, aby autor
dopisat odpowiedni rozdziat dotyczacy teorii aktow prawnych®.

H. Kupiszewski podkreslat, ze ,,wielka jurysprudencja, doskonate prawo
urosty, wyksztatcity si¢ na marginesie malego drobnego obrotu prawnego. Wielki
kapitat nie prosit iuris prudentes o opinie prawne, nie pojawial si¢ na forum przed
urze¢dnikiem iurysdykcyjnym. Radzit sobie w inny sposob”*. Te stowa recenzent
wypowiedziat, aby zaznaczy¢, ze dane rozwigzania czy funkcje instytucji prawnych
w mniejszym stopniu nalezatoby uzasadnia¢ klasowa naturg prawa. Przyczyny

4 Ibidem, s. 2.
4 Ibidem.
4 Ibidem.
47 Ibidem, s. 3.
4 Ibidem, s. 4.
4 Ibidem.
0 Ibidem, s. 5.
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takiego stanu rzeczy wynikaty raczej z samej konstrukcji prawnej, a takze z ,,usil-
nego dazenia klasykéw do znalezienia rozwigzania stusznego i praktycznego™'.

Warszawski romanista krytykowat tez zachwianie proporcji miedzy poszczeg6l-
nymi czgsciami pracy. W jego ocenie skondensowania wymagata czes¢ historyczna,
za$ wickszego skrocenia dzial dotyczacy procesu rzymskiego. W innych podregcz-
nikach do prawa rzymskiego ostatni z dziatbw zajmowat okoto 10%, podczas gdy
K. Kolanczyk poswiecit mu 1/5 tekstu®?. Zdaniem recenzenta skrocenie tej czgsci
opracowania byto konieczne z dwoch wzgledow. Po pierwsze, ,,proces formutkowy
istotny dla poznania prawa klasycznego nie odegrat wigkszej roli w formowaniu sie
wspotczesnych doktryn procesowych. U ich podstaw lezy raczej proces kognicyj-
ny. Dlatego wzgledy dydaktyczne nie przemawiajg tak silnie wtasnie za procesem
formutkowym”>. Po drugie, ,,Rzymianie nie dzielili norm prawnych na procesowe
i prawa materialnego. Mozna powiedzie¢, ze nigdy i nigdzie nie obserwuje si¢
tak silnego splecenia si¢ obu rodzajow norm jak wtasnie w Rzymie. Z tego faktu
zdat sobie Autor sprawe znakomicie i z zelazng wrecz logika splata przy kazdej
instytucji prawo materialne z procesowym. Z ksztalceniowego punktu widzenia
to jest wlasnie arcywazne. Student otrzymuje wizje nie tylko jakiej$ instytucji i to
w perspektywie historycznej, ale takze poznaje rownoczesnie sposoby ochrony
procesowej z nig zwigzanej”>*,

Podsumowujac swe spostrzezenia, H. Kupiszewski stwierdzil, ze ,,wyktad jest
tak znakomity, jasny i zbudowany logicznie i systematycznie, ze wszelki komentarz
jest zbedny™>.

Druga z recenzji wydawniczych zostala sporzadzona przez lubelskiego profeso-
ra Adama Wilinskiego. Uczony ten nie watpil, ze przedtozony do recenzji podrecz-
nik dobrze przystuzy si¢ dydaktyce prawa rzymskiego. Niewatpliwa jego zdaniem
zaletg pracy byto jej dostosowanie do ilosci godzin przewidzianych dla prawa
rzymskiego w programie studiow prawniczych. Pomimo Ze na pierwszy rzut oka
opracowanie mogto sprawia¢ wrazenie obszernego, to jednak takim nie byto. Jego
objetos¢ odpowiadata okoto 60 godzinom wyktadu z prawa rzymskiego™. Istotnym
novum zastosowanym przez autora bylo powigzanie instytucji prawa rzymskiego
ze wspotczesnym prawem polskim. Byta to cecha podr¢cznika, ktora szczegdlnie
spodobata si¢ A. Wilinskiemu, za$ czytelnikowi pozwalata dostrzec podobienstwa
i r6znice pomiedzy dwoma systemami prawnymi. Recenzent podkreslat nawet:

5! Ibidem.

2 Ibidem, s. 7.

33 Ibidem, s. 8.

5% Tbidem.

55 Ibidem.

%6 Tbidem, Adam Wilinski, Recenzja wydawnicza podrecznika prof. dra Kazimierza Kolanczyka
pt.: Prawo rzymskie, Warszawa 1971 /maszynopis s. XXVIII, 688/, s. 1.
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[...] metoda ta stanowi moim zdaniem jedna z najcenniejszych zalet podrgcznika
prof. Kolanczyka; zwigksza ona wyraznie jego walory dydaktyczne dla studenta,
zbliza pojgciowo odlegle i obce instytucje prawa rzymskiego do dzisiejszej praktyki
prawnej, a takze odpowiada postulatom zgtaszanym wielokrotnie przez przed-
stawicieli innych dyscyplin prawniczych, w szczegdlnosci wiasnie cywilistow®’.

W podreczniku — co podkreslat recenzent — autor starat si¢ trzymac autentyzmu
historycznego i przedstawia¢ jedynie czyste prawo rzymskie®. Skutkiem tego byto
pominiecie pozniejszych zmian wynikajacych z prawa pandektowego. Zdaniem
A. Wilinskiego bezwzgledna realizacja takiego zatozenia w XX-wiecznym podrecz-
niku byta nie tylko niemozliwa, ale nawet niekiedy niepozadana®. Powodowatoby
to bowiem niestuszne zignorowanie lub zmarginalizowanie instytucji wywodzacych
si¢ ze zrodet prawa rzymskiego, rozbudowanych przez prawo pandektowe, a wiec
m.in. pojecia czynno$ci prawnej w ogoélnosci, warunku czy tez terminu. Z tego
powodu przy pracy nad podrecznikiem nalezatoby bra¢ pod uwage powigzania
dydaktyczne migdzy prawem rzymskim a prawem wspotczesnym, jednak pod
warunkiem, ze przyjecie takiej konwencji nie spowoduje znieksztatcenia obrazu
prawa rzymskiego®.

Zdaniem recenzenta K. Kolanczyk przyjat stuszng metodologi¢ pracy. Starat
si¢ nie tylko unika¢ dogmatyzmu i formalizmu, ale takze wigza¢ instytucje prawne
zich podtozem gospodarczym. Autor podrecznika adekwatnie wykorzystat rowniez
materiat Zrodtowy. Udato mu si¢ zachowa¢ harmoni¢ miedzy przecigzeniem liczba
cytowanych zrodet a ich brakiem. Podrgcznik nie zostal rowniez przetadowany
nadmierng iloscig literatury zagranicznej. Odbiorca mégt jednak odczuwac pewne
braki zwigzane z polskim pi$miennictwem. A. Wilinski wysuwal w zwigzku z tym
postulat, aby w przysztych wydaniach podrecznika przyja¢ zasade cytowania
wszystkich pozycji monograficznych opracowanych przez polskich autoréw od
1920 lub 1930 1.9, a takze uzupetnié¢ § 3 o dodatkowy podrozdziat z informacja
o krytycznych wydaniach Zrodet®.

Recenzent wskazywal tez, Ze jedng z istotnych cech podrecznika K. Kolanczyka
byta jego oryginalno$¢ i nieszablonowo$¢. Wynikata ona nie tylko z zatozen samej
pracy, ale takze z nieco innego sposobu postrzegania i traktowania niektorych
instytucji prawa rzymskiego. Odrgbnos¢ ta byta prawdopodobnie konsekwencja
wplywu, jaki wywarl na autora opracowania osrodek romanistyczny, w ktorym

7 Ibidem, s. 2.
% Ibidem.
¥ Ibidem.
0 Tbidem, s. 3.
' Tbidem, s. 4.
2 Tbidem.
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ksztalcit swoj warsztat®. Jak wskazywat A. Wilinski, ,,oryginalno$¢ podrecznika
jest zawsze jego zaletg, bo moze pobudzi¢ studenta do poréwnan i przemyslen
(oczywiscie studenta mys$lacego) .

Kolejng cecha wyrdzniajaca podrecznik K. Kolanczyka byta szczegdlna uwaga,
jaka autor opracowania poswiecit rzymskiemu procesowi cywilnemu. Dziat ten
zostal bardzo obszernie opracowany (jak pisze A. Wilinski —,,liczy 100 stron, w po-
rOwnaniu np. z prawem osobowym — 42 strony, a nawet z zobowigzaniami — 163
strony”%). Pomimo Ze opracowanie rzymskiego procesu cywilnego byto oceniane
przez recenzenta bardzo wysoko — podobnie zresztg jak caly podrgcznik — to jednak
A. Wilinski uwazat ten dziat za zbyt obszerny. Recenzent sygnalizowal watpliwa
warto$¢ dydaktyczna tak rozbudowanego opracowania rzymskiej procedury.
Zadawal nawet pytanie: ,,Czy jednakze z czysto dydaktycznego punktu widzenia
przecigtny student I-11 roku Wydzialu Prawa wyniesie szczegdlng korzys¢ wlasnie
z owego dos¢ szczegodtowego zaznajomienia si¢ z rzymskim procesem cywilnym
— nie jestem o tym pozytywnie przekonany”*.

Podsumowujac swe rozwazania, A. Wilinski stwierdzit, ze ,,podrgcznik napisa-
ny jest stylem jasnym, prostym i przystepnym, z dbato$cig o staranng polszczyzng.
Te cechy, jak rowniez brak abstrakcyjnych, formalno-dogmatycznych rozwazan
spowoduja, ze powinien on by¢ dla studenta fatwo przyswajalny’®’.

Odnoszac si¢ do spostrzezen H. Kupiszewskiego i A. Wilinskiego, K. Ko-
lanczyk podkreslat, ze obie recenzje zostaty sformutowane w sposob wyjatkowo
sumienny i wnikliwy. Stanowily dla niego cenny material w postaci okoto 200
ogolnych i szczegdtowych uwag. Co warto podkresli¢, w dokonanej korekcie
autorskiej, obok postulatow stawianych przez recenzentow, poznanski uczony
uwzglednit takze material krytyczny przedstawiony przez wspotpracownikow,
szczegoblnie z Poznania i Torunia®.

Kazimierz Kolanczyk w petni zgodzit si¢ z postulatem recenzentow co do
koniecznosci zredagowania odrgbnego dziatu dotyczacego czynnosci prawnych,
co uczynit w § 86. Spowodowato to jednak rozszerzenie objetosci podrgcznika
0 3/4 arkusza®. Autor, zgodnie z sugestiami, odpowiednio zmodyfikowat tez czes$¢
historyczna podrgcznika — usunat ogdlng charakterystyke etapow rozwoju panstwa
i prawa rzymskiego, a takze pojustynianskie dzieje prawa rzymskiego. Modyfikacje

% Ibidem, s. 5.

6 Ibidem.

% Ibidem, s. 6.

6 Tbidem.

7 Tbidem.

% APAN w Poznaniu, sygn. P. III-76, materiaty KK, t. 121, List Kazimierza Kolanczyka do
Panstwowego Wydawnictwa Naukowego — Redakcja Wydawnictw Prawniczych — w Warszawie
z dnia 25 wrze$nia 1972 1., s. 1.

% Tbidem.
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objety rowniez dziat dotyczacy procesu cywilnego, ktory zostal nie tylko wielo-
krotnie przejrzany, ale takze tam, gdzie byto to mozliwe, odpowiednio skrocony.
Odnoszac si¢ do rzymskiej procedury, poznanski uczony wskazywat, ze ,,w dotych-
czasowej literaturze podrgcznikowej z zakresu prawa rzymskiego w Polsce nie byto
udanej syntezy tej wyjatkowo trudnej partii materiatu. Nawet najbardziej ambitni
studenci nie mogli zrozumie¢ sposobu funkcjonowania ochrony praw prywatnych
w Rzymie, np. w oparciu o podrecznik Rafata Taubenchlaga, w ktorym ta czes$¢
materiatu zostata potraktowana z przesadna zwieztoscig”’”. T dodawat dalej: ,,Moja
proba syntezy przedmiotu ma na oku autentyzm omawianego systemu prawnego
i chce pokazac jego funkcjonowanie w zyciu. Nie ma autentyzmu bez porzadnego
przedstawienia procesu, ktéry w rzymskim podreczniku prawa klasycznego (In-
stitutiones Gaiusa z Il w. n.e.) zajmuje doktadnie 25% tresci (u mnie tylko 16%
[...]”"". K. Kolanczyk argumentowat takze, ze nie sposdb przedstawi¢ rzymskiego
systemu prawnego ,,w dziataniu” bez odwotywania si¢ do ,,splecionych” wyobrazen
procesowo-materialnych’. Co wiecej, piecioarkuszowy zarys historii prawa proce-
sowego w Rzymie wraz z elementami organizacji wymiaru sprawiedliwo$ci miat
przygotowaé studentow do poglebionych studiow nad prawem wspotczesnym?’.

ODBIOR PIERWSZEGO WYDANIA

Pierwsze wydanie podr¢cznika ukazato si¢ w pazdzierniku 1973 r. Pomimo Ze
koncepcja autorska — jak zaznaczat sam K. Kolanczyk — ulegata podczas pisania
pewnym przeksztatceniom, to prace nad dzietem udato si¢ doprowadzi¢ do konca.
Objetosc podrecznika zostata ostatecznie zaakceptowana przez PWN, a pierwotnie
zaplanowany limit 30 arkuszy wydawniczych — przekroczony’.

Wydany w 1973 r. podrgcznik wywotat spore zainteresowanie w Swiecie
romanistycznym. W ,,Czasopi$mie Prawno-Historycznym” ukazala si¢ recenzja
A. Wilinskiego, ktory w pewnym zakresie rozszerzyt i zmodyfikowat swe spo-
strzezenia w stosunku do sporzadzonej wczesniej recenzji wydawniczej. Nie kryl,
ze opracowanie K. Kolanczyka stanowito niezwykle udang probg ,,odnowy meto-
dologicznej” dydaktyki prawa rzymskiego”. Akcentowat liczne zalety publikacji,
takie jak: powigzanie poszczeg6lnych instytucji prawa rzymskiego z podtozem

70 Ibidem, s. 2.

' Ibidem.

72 Ibidem.

7 Ibidem, s. 3.

™ Tbidem, List Kazimierza Kolanczyka do Dyrektora Panstwowego Wydawnictwa Naukowego
z dnia 10 listopada 1973 r., s. 1.

> A. Wilinski (rec.), Kazimierz Kolanczyk, Prawo rzymskie, Warszawa 1973, PWN, ss. 488,
,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1974, t. XXVI, z. 2, s. 240.
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gospodarczym i spolecznym antycznego Rzymu czy zroéznicowanie jej tresci,
polegajace na wyeksponowaniu istotnych instytucji prawnych’. Przewidujac
sukces wydawniczy podrecznika, A. Wilinski postulowat rowniez, aby w kolejnym
wydaniu dzieta autor rozwazyt pewien wylom dotyczacy prezentowania w pracy
jedynie ,,czystego prawa rzymskiego”. Proponowane przez recenzenta odchylenie,
podyktowane wzgledami uzyteczno$ci dydaktycznej, miatoby polegac¢ na umiesz-
czeniu w podreczniku definicji poje¢ lub instytucji prawa rzymskiego. Mozna by
tego — zdaniem A. Wilinskiego — dokona¢ jednak tylko pod warunkiem, ze datoby
si¢ je zbudowa¢ na podstawie zrddet oraz ze odpowiadalyby one wspotczesnym
pojeciom cywilistycznym”’.

Recenzje podregcznika poznanskiego romanisty ukazaly sie takze w zagranicz-
nych periodykach. Stowacki uczony Karol Rebro odniost si¢ do pracy K. Kolan-
czyka na tamach czasopisma ,,Pravny obzor”’®. Recenzent podkreslat dokonania
autora, ktory odchodzac od wyizolowanego spojrzenia na prawo rzymskie, starat
si¢ wychwyci¢ zwigzki problemowe, w szczegdlnosci z prawem materialnym
i procesowym, historig prawa, a takze doktrynami politycznymi i prawnymi”.
Podrecznik — co podkreslal recenzent — mial charakter historyczny, a nie zostat
utrzymany w duchu praktycznym (pandektystycznym)®. Co wigcej, w swoim
opracowaniu K. Kolanczyk bardzo poprawnie potaczyt dwa elementy — naukowy
i dydaktyczny. Wedtug K. Rebry autor chcial pokaza¢ czytelnikowi, w jaki spo-
sob rzymscy prawnicy rozwigzywali problemy prawne, ktdre byly aktualne dla
rzymskiego spoteczenstwa®'. Takie uje¢cie, zdaniem recenzenta, miato ogromne
znaczenie dla studentow, ktorzy dzieki pracy K. Kolanczyka mogli przekonac sie,
ze rozwiagzany problem rodzi kwestie, ktora pozostaje aktualna wspotczesdnie, i to
w zupelie odmiennych warunkach spotecznych®. Autor opracowania, wychodzac
ze shusznego, zdaniem K. Rebry, zatozenia, iz studenci nie znajg biegle taciny,
przettumaczyt wszystkie niezbedne tacinskie zwroty i definicje. Podrecznik K. Ko-
lanczyka wyrézniat si¢ takze bardzo korzystnie na tle pracy W. Osuchowskiego.
Przede wszystkim zawierat znacznie mniej materialu bibliograficznego, przez co

¢ Ibidem, s. 238; M. Kurylowicz (Szkic do dziejow tzw. romanistyki marksistowskiej, ,,Z. Dzie-
jow Prawa” 2019, t. 12(20), s. 942) wskazuje, ze zdaniem A. Wilinskiego podrecznik K. Kolanczy-
ka byt najpehniejsza proba realizacji metody marksistowskiej w odniesieniu do dydaktyki prawa
rzymskiego. Jego zdaniem te stwierdzenia ,,byty to raczej etykietki metodologicze, dobrze widziane
przez dwczesne wladze i decydentow”.

7 A. Wilinski (rec.), Kazimierz Kolahiczyk..., s. 239.

8 K. Rebro, Kazimierz Kolarczyk, Prawo rzymskie, Warszawa, Panstwowe Wydawnictwo Na-
ukowe, 1973, stran 488, ,,Pravny obzor” 1975, t. 58, nr 10, s. 951-952.

7 Ibidem, s. 952.

8 Ibidem.

8 Ibidem.

82 Ibidem.
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byt bardziej dostepny dla studenta®. Z tych tez wzgledow K. Rebro uwazat, ze
podrecznik K. Kolanczyka stanowit znaczny krok naprzéd w zakresie pomocy
dydaktycznych do nauki prawa rzymskiego®.

Na tamach ,,Zeitschrift der Savigny-Stiftung fiir Rechtsgeschichte: Romanisti-
sche Abteilung” recenzj¢ opracowania poznanskiego romanisty ogtosit Franciszek
Wycisk®. Recenzent podkreslal, ze dotychczas dostepne na polskim rynku wydaw-
niczym podreczniki do nauki prawa rzymskiego nie byty wystarczajaco dostosowa-
ne do potrzeb studentéow. Podrgcznik R. Taubenschlaga byt zbyt zwigzly, przez co
nie zapewnial studentowi niezaznajomionemu z zawito$ciami prawa rzymskiego
odpowiedniej klarownosci przedstawienia materii. Z kolei powstata w 1962 r.
praca W. Osuchowskiego byta za obszerna®®. Podrecznik K. Kolanczyka, w prze-
ciwienstwie do innych opracowan, byt dostosowany do obowigzujacej dydaktyki
pod kazdym wzgledem. W pracy polozony zostat nacisk na uwypuklenie pewnych
wspolnych problemow, jakie wystepowaly takze w powszechnej historii panstwa
i prawa, jak rowniez prawie i postepowaniu cywilnym?®’. Jako ogromna zalete
podrecznika recenzent uznawat tez to, ze dzigki zerwaniu z czysto dogmatycznym,
formalistycznym i,,sptaszczonym” przedstawieniem materiatu utatwiat studentowi
jego opanowanie®. K. Kolanczyk — na co zwracat uwage F. Wycisk — starat si¢
takze pokazywac praktyczny sens instytucji prawnych, opisujac je na dos$¢ szeroko
nakre$lonym tle spotecznym, gospodarczym i historycznym. W podreczniku udato
si¢ rowniez uniknag¢ mechanicznego przedstawiania instytucji prawnych. Czgsci
z nich, ze wzgledu na ich donioste znaczenie, autor poswiecil wiecej uwagi, innym
za$ — zdaniem autora nie tak istotnym (przez recenzenta okreslonym jako drugo-,
a nawet trzeciorzgdne) — nieco mniej miejsca®®. To wszystko powodowato, ze
podrecznik K. Kolanczyka — jak wskazywat F. Wycisk — przedstawiat dydaktyke
prawa rzymskiego w nowy, niewykorzystany dotad sposdb®’.

Wzmianka o podreczniku K. Kolanczyka znalazta si¢ rowniez na tamach ,,Re-
vue historique de droit francais et étranger”. Jozef Méléze-Modrzejewski, ktéry byt
autorem tej noty, zwrocit w niej uwagg, ze bibliografia pracy jest ograniczona do
niezbednego minimum, aby podrecznik byt w mozliwie jak najwigkszym stopniu

8 Ibidem.

8 Tbidem.

8 F. Wycisk, Kazimierz Kolariczyk, Prawo rzymskie, Warszawa 1973, Paristwowe Wydawnic-
two Naukowe, ss. 488 (K. Kolanczyk, Romisches Recht, Warschau 1973, Staatlicher Verlag der
Wissenschaften, 488 S.), ,,Zeitschrift der Savigny-Stiftung fiir Rechtsgeschichte: Romanistische Ab-
teilung” 1974, t. 91, s. 551-553.

8 Ibidem, s. 551.

87 Ibidem, s. 552.

8 Ibidem.

8 Ibidem.

% Tbidem, s. 553.
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przystepny dla studentow. Z kolei walory dydaktyczne tego polskiego podregcz-
nika wskazywaty juz wowczas na niewatpliwy sukces, jaki praca wkrétce miata
osiggnac’!.

Co interesujace, wydanie przez K. Kolanczyka podrecznika stanowilo impuls
do ogtaszania recenzji nie tylko w czasopismach naukowych, ale takze w lokalne;
prasie. Krotka recenzja podrecznika opublikowana zostata rowniez w ,,Gazecie
Pomorskiej™”. Jej autor — W. Bojarski — wskazywalt, ze opracowanie poznanskiego
profesora oparte zostato na dwoch autentycznych podrgcznikach prawa rzymskiego
—pochodzacych z I w. Instytucjach Gaiusa oraz Instytucjach Justyniana z VI w.”
Jako sporg zastuge autora wskazywat zachowanie autentyzmu historycznego dzigki
przedstawieniu w pracy ,,czystego prawa rzymskiego”, wolnego od pdzniejszych
naleciatosci®. Zaleta podrecznika byto takze jego problemowe ujecie. Autor
podkreslat doniostos¢ instytucji pierwszoplanowych, uwydatniajac peryferyjnosé
innych, co wyrézniato prace K. Kolanczyka na tle pozostatych opracowan. Re-
cenzent podkreslat tez uwydatnienie przez autora pracy stykow pomigdzy prawem
rzymskim a wspotczesnym®.

W wielu listach sptywajacych do K. Kolanczyka podkre$lano takze zalety
dzieta. Chwalono nie tylko zwarty i klarowny jezyk, ale i bardzo uzyteczne na-
wigzania do prawa wspotczesnego®. To ostatnie osiggniecie byto dla autora szcze-
golnie istotne, co podkreslal w licie do Bogustawa Lesniodorskiego z 22 grudnia
1973 r.:

Problem wiazania antyku z wspolczesnoscia, aktualizowania naszej szacowne;j
dyscypliny naukowej zajmowal mnie od dawna. Od wielu lat chodz¢ na wyktady
z dwiema pomocami naukowymi w reku: z jednej strony znakomite wloskie wy-
danie wyboru zrédet (breviarum iuris Romani) z drugiej — kodeks cywilny, kodeks
rodzinny i opiekunczy czy tez kodeks postepowania cywilnego. Od wielu tez lat
obserwowalem i w Poznaniu, i w Toruniu ozywienie wérod stuchaczy, kiedy ad ocu-
los przedstawiatem im styki problemowe pomi¢dzy prawem rzymskim a prawem
wspolczesnym. Jestem ogromnie rad, ze udato mi si¢ — dzigki pomocy przyjaciot,
romanistow i cywilistow — przekona¢ Panstwowe Wydawnictwo Naukowe o celo-
wosci umieszczenia tego aparatu porownawczego w przypisach do podrecznika®.

' J. Modrzejewski, K. Kolanczyk, Rzymskie prawo prywatne [= Le droit romain privé; en po-
lonais], Varsovie 1973, 488 pp., ,,Revue historique de droit frangais et étranger” 1974, vol. 52, nr 1,
s. 188.

%2 'W. Bojarski, Nowy podrecznik prawa rzymskiego, ,,Gazeta Pomorska” z 7.01.1974 1., s. 4.

% Tbidem.

% Tbidem.

> Tbidem.

% APAN w Poznaniu, sygn. P. I1[-76, materiaty KK, t. 32, List Juliusza Bardacha do Kazimierza
Kolanczyka z dnia 5 listopada 1973 r.

97 Tbidem, List Kazimierza Kolanczyka do Bogustawa Le$niodorskiego z dnia 22 grudnia 1973 1.
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Dobre zdanie o podr¢czniku mieli rowniez cywilisci, w tym Alfred Ohanowicz.
Chwalac zalety dzieta, stwierdzit, ze nie miat dawno w reku ,,tak doskonatego i tak
ujmujacego, a zarazem tresciwie napisanego podrgcznika®®. Podkreslat rowniez
ogromne znaczenie podrecznika dla studentow, ktorzy nawet nie przypuszczali,
czym byta nauka z podrecznikow K. Czyhlarza i R. Sohma. Ta opinia szczeg6lnie
ucieszyta K. Kolanczyka, ktory wskazywat, ze fakt, iz podrecznik ,,w oczach Se-
niora Polskich Cywilistow jest [...] napisany »zajmujaco a zarazem tre§ciwie« jest
dla mnie szczytem uznania”. Podobnie entuzjastycznie podrecznik K. Kolanczyka
oceniat krakowski historyk prawa Stanistaw Plaza:

Wreszcie studenci wydziatow prawa otrzymali podrgcznik na miarg swych potrzeb
i mozliwosci, odznaczajacy si¢ przy tym wybitnymi walorami dydaktycznymi.
To jest chyba ideal podrecznika uniwersyteckiego w zakresie nauk historyczno-
-prawnych w ogole, a nie tylko z prawa rzymskiego'®.

Interesujace spostrzezenia znalez¢ mozna tez w korespondencji Kazimierza
Kolanczyka z Edwardem Szymoszkiem. Wroctawski romanista wskazywat, ze
podrecznik adresowany jest do odbiorcy mys$lacego —a wigc takiego, ktory studiuje,
anie tylko uczy si¢ po to, aby zda¢ egzamin. Zdaniem E. Szymoszka opracowanie
docenig osoby, ktore chcg zrozumie¢ i przemysle¢ dang kwestig, a takze siegnac
do innego podrecznika i pewne zagadnienia poréwnaé!®!. Z takim twierdzeniem
zgadzat si¢ K. Kolanczyk, ktoéry w liScie do E. Szymoszka podkreslat cele swego
podrecznika:

Rzecz jest obliczona wtasnie na miar¢ potrzeb studentow, ktorzy chea troche
poéwiczy¢ szare komoérki. Maja ,,podrecznik do myslenia”, chyba zgodnie z ich
wlasnymi postulatami wielokrotnie formutowanymi w ostatnich latach. Teraz
jednak okazuje si¢, ze dla wielu to nie jest to, czego oczekiwali: wigkszos¢ chyba
wolataby ,.katechizm” — do bezmyslnego obkucia. Dlatego tez niejeden preferuje
»antecesorow”, niech im bedzie na zdrowie'®.

BILANS

Podrecznik Kazimierza Kolanczyka stal sie bestsellerem w takim stopniu,
w jakim prawdopodobnie nie spodziewat si¢ tego nawet jego autor. Naktad zostat
rozprowadzony w cato$ci w okresie krotszym niz 12 miesigcy. Juz wkrotce stato

% Ibidem, List Alfreda Ohanowicza do Kazimierza Kolanczyka z dnia 17 listopada 1973 r.

# Tbidem, List Kazimierza Kolanczyka do Alfreda Ohanowicza z dnia 29 listopada 1973 r.

190 Thidem, List Stanistawa Ptazy do Kazimierza Kolanczyka z dnia 18 listopada 1973 r.

11 Tbidem, List Edwarda Szymoszka do Kazimierza Kolanczyka z dnia 30 marca 1974 ., s. 6.
12 Tbidem, List Kazimierza Kolanczyka do Edwarda Szymoszka z dnia 21 wrze$nia 1974 r., s. 2.
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si¢ jasne, ze drugie wydanie podrgcznika byto tylko kwestig czasu. Zostato ono
przygotowane pod koniec marca 1975 r. i miato ukazaé si¢ w pierwszym kwar-
tale 1976 1.'” Nieprzesadzone wydaje si¢ zatem twierdzenie Jana Baszkiewicza,
ktory w jednym ze swoich listow do K. Kolanczyka pisat o pierwszym wydaniu
podrecznika:

Bez watpienia jest — salvo honore Paniskich poprzednikow — najlepszy podrecznik
przedmiotu, jaki kiedykolwiek mieliSmy w polskiej literaturze'®.

Pierwsze wydanie Prawa rzymskiego autorstwa Kazimierza Kolanczyka miato
wiele zalet, ktore zdecydowaty o jego sukcesie. Podrecznik zachwycal nowoczesno-
$cig ujecia, pokazaniem zwiazkdw z prawem wspotczesnym, ale takze przystepna
dla odbiorcy objetoscia. Dodatkowo byt napisany bardzo tadnym jezykiem, przez
co dobrze si¢ go czytato. Najwazniejsze byto chyba jednak to, ze byl to ,,podrecznik
do myslenia” — pobudzajacy odbiorce do dalszych rozwazan i poszukiwan. Dzigki
takiemu ujeciu prawo rzymskie ukazane zostato jako dyscyplina zywotna, majaca
ogromne znaczenie dla wspotczesnosci, a nie jedynie przeklenstwo dla studentow
rozpoczynajacych studia prawnicze. W niekwestionowany sukces tego opracowa-
nia wpisane jest rowniez to, ze zmienito ono sposoéb myslenia o dydaktyce prawa
rzymskiego i by¢ moze dzigki temu pozwolito przetrwa¢ prawu rzymskiemu trudne
czasy po ,,reformie baszkiewiczowskiej”. Paradoksalnie, mimo Ze prawo rzymskie
w 1975 r. wttoczono w ramy historii prawa, podrecznik poznanskiego profesora
cieszyt si¢ niestabnaca popularnoscia.

Ogromny sukces wydawniczy, jaki osiaggnat podrecznik K. Kolanczyka, jest
bez watpienia konsekwencja intuicji, jaka poznanski uczony wykazat si¢ przy jego
tworzeniu. Przemyslana koncepcja dzieta w potaczeniu — co wynika z materiatow
warsztatowych — z nieustepliwoscia autora w kontaktach z wydawnictwem, do-
prowadzita do znakomitych rezultatow. K. Kolanczykowi udato si¢ dzigki prze-
kroczeniu pierwotnie zatozonej objetosci osiaggnac przy$§wiecajacy przy tworzeniu
pracy postulat uwypuklenia kwestii istotnych dla wspolczesnego prawa, a takze
stykéw prawa rzymskiego 1 wspotczesnego. Opracowanie wypetnito w ten sposob
luke, stato si¢ wzorcem akademickiego podrecznika na przynajmniej pot wieku
1 wcigz jest atrakcyjng propozycja dla poszukujacych pomocy dydaktycznej do
nauki prawa rzymskiego.

13- APAN w Poznaniu, sygn. P. I1I-76, materiaty KK, t. 20, Informacja w sprawie podrecznika
akademickiego Kazimierza KOLANCZYKA pt. ,,Prawo rzymskie”, s. 1.

104 APAN w Poznaniu, sygn. P. 1I-76, materiaty KK, t. 32, List Jana Baszkiewicza do
Kazimierza Kolanczyka z dnia 9 listopada 1973 r. Podobnie wypowiadat si¢ w 1995 r. J. Kodrebski,
ktory twierdzit, ze podrgcznik K. Kolanczyka byt najlepszym powojennym podrecznikiem do nauki
przedmiotu. Zob. J. Kodr¢bski, Najnowsze polskie podreczniki..., s. 241.
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A TEXTBOOK FOR THINKING.
“PRAWO RZYMSKIE” [ROMAN LAW] BY KAZIMIERZ KOLANCZYK

Abstract

One of the most famous Polish post-war Roman law textbooks is the publication written
by Kazimierz Kolanczyk. The first edition of the “Prawo rzymskie” [Roman law] textbook
appeared in print in 1973. During the course of nearly fifty years since then, six different
editions of this work have been printed. Furthermore, it still enjoys significant popularity
as a text used in the course of Roman law education even now, in the 3™ decade of the
21% century. The reasons behind the unquestionable success of this textbook can be noted
already in its creation. For this very reason, the concept presented by the author of this
work, the circumstances connected with its creation, and the reception of the first edition
all seem extremely interesting.

Keywords: Kazimierz Kolanczyk, Roman law, textbook
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III. PRZEKLADY

Marcin Gtuszak (Lodz)

The subject matter of arbitral tribunals
in the resolutions of the Permanent Council
(1776-1788)*

I. Despite the significant role of arbitral tribunals in settling disputes among
the nobles in the First Polish Republic,' relatively little has been written about
them in the historical and legal literature.> Consequently, it is pertinent to pay more

* Original version: Problematyka sqdownictwa polubownego w rezolucjach Rady Nieustajgcej
(1776—1788), “Czasopismo Prawno-Historyczne” [Journal of Legal and Historical Sciences], 2016,
vol. 68, issue 2, pp. 85-108.

! This fact is confirmed by the writings of diarists. Marcin Matuszewicz is one such example.
He mentions an arbitral tribunal concerning his mother who was accused of being an accessory to
the death of Lastowski, a nobleman (M. Matuszewicz, Diariusz zZycia mego [A diary of my life],
vol. I, compiled by B. Krolikowski, Z. Zielinska, Warsaw 1986, pp. 189—192). Another instance of
such writing can be found in Adam Moszczenski’s diary. He described the course of a compromise
in a dispute between Kajetan Olizar, a royal pantler, and his sister’s husband, named Borkowski,
concerning the payment of a dowry (A. Moszczenski, Pamigtnik do historii polskiej [ A diary accom-
panying the history of Poland], Warsaw 1905, pp. 37-41).

2 In the period prior to the partitioning of Poland, the topic of arbitral tribunals was written
about, among others, by: S. Domino, Sgdownictwo polubowne na Rusi w pozniejszym Sredniowieczu
[The arbitral tribunals in Ruthenia in the late Middle Ages], Warsaw 1938; A. Rosner, Tradycja sta-
ropolskiego sqdownictwa polubownego — Proba zarysowania problemu [ The tradition of old Polish
arbitral tribunals — an attempt to outline the issue] [in:] M. Ptatek, M. Fajst (eds.), Sprawiedliwos¢
naprawcza. ldea. Teoria. Praktyka [Restorative justice. The idea. The theory. The practice], Warsaw
2005, pp. 37-58; A. Moniuszko, A. Rosner, Historia polubownego rozwigzywania sporow na ziemi-
ach polskich. Zarys problematyki [The history of arbitral resolution of disputes on Polish territories.
An outline of the subject matter] [in:] E. Gmurzynska, R. Morek (eds.), Mediacje. Teoria i praktyka
[Mediations. The theory and the practice], Warsaw 2014, pp. 53—67.

CPH 73 (2), 2021: 179-206. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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attention to the fundamental issues concerning the way they functioned, especially
in the 18" century, which was when the so-called compromises grew in popularity.

However, the genesis of arbitral tribunals should be searched for in a much
more distant past as it was connected with the presence of arbitral proceedings, the
so-called conciliation, already in the Middle Ages.* It was formed as a response to
self-help which led to mutual attrition by the noble houses.* A significant influence
on the development of arbitral tribunals was exerted by the deepening crisis of the
nobles’ courts of the first instance, especially in the first half of the 18" century.’
It pertained mainly to circuit courts, which were characterized by tardiness and
irregularity in the way they functioned as in some provinces they were vacant for
several or even several dozen years.® Another significant reason behind the growth
of arbitral tribunals was also a large backlog of unheard cases by the Tribunals.’

3 The information provided by Teodor Ostrowski raises doubts here. He stated that compro-
mise courts “dawniej w Litwie tylko znany, dopiero po roku 1776 w Koronie na rozpoznanie spraw
nawet ziemskich przyjety i pro inappellabili poczytany” [were only known in Lithuania earlier, and
they were accepted to even hear land cases in the Crown after 1776 as well as pro inappellabili]
(T. Ostrowski, Prawo cywilne albo szczegolne narodu polskiego [Civil law or governing law of the
Polish nation], vol. I, Warsaw 1784, p. 82). A. B. Zakrzewski has paid attention to this recently. He
emphasized that these courts had existed in the Crown for a long time as well (A.B. Zakrzewski,
Wielkie Ksiestwo Litewskie (XVI-XVIII w.). Prawo — ustrdj — spoteczenstwo [The Grand Duchy of
Lithuania (16"-18" century). The law — the system of government — the society], Warsaw 2013,
p. 188). Furthermore, according to the writings of J. Kitowicz, compromises were already a com-
mon phenomenon in the Augustus III period (J. Kitowicz, Opis obyczajow za panowania Augusta
111 [A description of customs during the reign of Augustus III], Cracow 1951, pp. 182-183), which
stands in unequivocal contradiction to the thesis postulated by Ostrowski. In Zbior Praw Sqdowych
[A Collection of Court Laws] by Andrzej Zamoyski (Warsaw 1778), its authors clearly emphasized
that arbitral tribunals were “z dawna w narodzie uzywany” [employed for a long time by the nation]
(part II1, article XI § 1). The entire article IX in Part III was devoted to arbitral tribunals (O sprawach
[Concerning cases]) which pertains to the organization of the judiciary and court procedure. More on
the project of the code can be found in: E. Borkowska-Bagienska, ‘Zbior praw sgdowych’ Andrzeja
Zamoyskiego [*A Collection of Court Laws’ by Andrzej Zamoyski], Poznan 1986.

4 J. Rafacz, Dawny proces polski [Old Polish procedure], Warszawa 1925, p. 3. Let us add
that settling disputes in the course of a compromise could have taken place in the form of arbitral
proceedings or mediation. See more in: A. Moniuszko, A. Rosner, Historia polubownego rozwigzy-
wania sporow... [The history of arbitral resolution of disputes...], p. 54.

5 S. Plaza, Historia prawa w Polsce na tle poréwnawczym [The history of the law in Poland
against a comparative background], part I, Cracow 2002, p. 557.

¢ J. Rafacz, Dawny proces... [Old Polish...], p. 29.

7 'W. Uruszczak, Historia panstwa i prawa polskiego [The history of the Polish state and law],
vol. I, Warsaw 2010, p. 263. The aforementioned backlog was a result of an excessive overload of
the Tribunal with cases of lesser importance, which led to serious discussions among the nobility
concerning limiting its competences already in the 17" century, W. Bednaruk, Trybunat Koronny.
Szlachecki Sqd Najwyzszy w latach 1578—1794 [The Crown Tribunal. The Supreme Nobles’ Court
between 1578 and 1794], Lublin 2008, p. 96. You can also read more on the crisis of the justice
system and about the propositions concerning its reform in the second half of the 18" century in:
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High costs of court trials were also of definite significance as both parties wanted
to avoid them.® Moreover, according to O. Balzer and J. Michalski, it was also
a factual advantage for one of the parties because it was connected with financial
means.’ As a result, the poor members of the nobility were often the victims of the
more affluent party in the form of the aristocracy.'® Furthermore, instances of bribery
were not so widespread in case of arbitral tribunals but corruption was rampant in
case of circuit courts and Tribunals." Finally, A. Moniuszko and A. Rosner em-
phasized the role of a tradition, which was deeply rooted in the political culture of
the nobility, of solving conflicts in an arbitral manner. According to this tradition,
refusing to submit to the proceedings in the form of a compromise was perceived
extremely negatively.'? All of the circumstances above were conducive to a ten-
dency of transferring disputes to arbitral tribunals to be settled which may not have
guaranteed a prompt conclusion of the proceedings but they at least guaranteed that
the proceedings were commenced relatively swiftly.

A description of compromise courts can be found, among others, in the words of
Wincenty Skrzetuski who thus defined them: “Kompromis jest sad polubowny, ze
obie strony spor prawny z sobg wiodace, odstepujac dobrowolnie od zwyczajnych
krajowych jurysdykcyi, same sobie sedziow umawiajg i rozsadzenie sprawy jakiej
im zupetnie poddaja” [A compromise is an arbitral tribunal in which two parties
who are in the midst of a legal dispute voluntarily waive common state jurisdic-
tions, agree on adjudicators by themselves and completely entrust the adjudication

J. Michalski, Reforma sqdownictwa na sejmie konwokacyjnym 1764 roku [The reform of the judici-
ary at the convocation sejm of 1764] [in:] idem, Studia historyczne z XVIII i XIX wieku [Historical
studies from the 18" and the 19" century], vol. I: Polityka i spoleczernstwo [Politics and society],
Warsaw 2007, pp. 27-43.

8 J. Bardach, Historia panstwa i prawa Polski [The history of the Polish State and Law], vol. I,
Warsaw 1964, p. 554.

% 0. Balzer, Geneza Trybunatu Koronnego. Studium z dziejéw sqdownictwa polskiego XVI wie-
ku [The genesis of the Crown Tribunal. A study from the history of the Polish judiciary in the 16
century], Warsaw 1886, p. 76; J. Michalski, Studia nad reformg sqdownictwa i prawa sgdowego
w XVIII w. [The studies of the reform of the judiciary and of the jurisprudence in the 18" century],
Wroctaw—Warsaw 1958, p. 46.

10 T. Korzon, Wewnetrzne dzieje Polski za Stanistawa Augusta [The internal history of Poland
during the Stanislaus II Augustus period], vol. IV, Cracow—Warsaw 1897, p. 9.

' Despite this, instances of bribery also occurred in arbitral tribunals. According to reports by
the aforementioned Moszczenski, one Gintwont — the superarbiter of the compromise in the dispute
between Olizar and Borkowski — received bribes from both parties which amounted to four and
six thousand zloty respectively (however, according to the diarist, after taking the second amount
from Borkowski, the first bribe was “honestly” sent back to Olizar), A. Moszczenski, Pamietnik...
[A diary...], p. 40.

12°A. Moniuszko, A. Rosner, Historia polubownego rozwigzywania sporéw... [The history of
arbitral resolution of disputes...], p. 67.
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of'the case to them]."* Consequently, the essence of compromises was based on the
procedural principle of dispositiviness,'* which allowed the parties to independently
determine the rules of the proceedings. A special agreement which was made by the
parties had to include: an obligation to transmit the case to an arbitral tribunal, mark
the subject of the dispute, the composition of the tribunal, the manner of resolving
the dispute (conciliation or a sentence) as well as determining the sanctions in case
of a failure to perform the sentence.'

According to the generally accepted principle, each of the parties taking part
in the dispute designated an equal number of arbiters, who were most frequently
recruited from among one’s closest friends, to represent them.'® There were most
frequently two of them chosen by each party.!” Subsequently, the arbiters them-
selves chose a chairman from among themselves, the so-called superarbiter, who
was also sometimes called an oberman.'® If there was no one with knowledge of
the law among the adjudicators, then they could choose a jurist to take part in the
proceedings. The said jurist’s task was to draw up a formally proper decree as well
as to give advice concerning the law in force, however, they did not have the right
to vote."”

13 W. Skrzetuski, Prawo polityczne narodu polskiego [The political law of the Polish nation],
vol. II, Warsaw 1787, p. 461.

4S. Plaza, Historia prawa... [The history of the law...], part I, p. 557.

5 A. Rosner, Tradycja... [The tradition...], p. 40. Such an agreement was most frequently made
orally (in the presence of witnesses) but a written form was also practised, S. Domino, Sgdownic-
two... [The arbitral...], p. 43. In case of the latter, one can speak of the so-called compromise pro-
vision.

' While choosing an arbiter, the social position of a candidate and their authority among the
local community was the most important factor behind their selection. For this reason, a magnate
was very often chosen, a patron of noble clients (Prince Michat Czartoryski, the Grand Chancellor of
Lithuania, can serve here as an example. He performed the function of the superarbiter in one of the
disputes and it was described by M. Matuszewicz, Diariusz... [A diary...], p. 374) or a representative
of the mid-level nobility who held one of local offices. Their knowledge of the law was not a major
factor in this case, A. Rosner, Tradycja... [The tradition...], p. 47. It is worth emphasizing that the
role of arbiters was not only fulfilled by men but also, even though it was in exceptional circum-
stances, by women, which was mentioned by S. Domino, Sgdownictwo... [The arbitral...], p. 69, who
provided examples from Ruthenia.

7 Such a rule was accepted in Zbior Praw Zamoyskiego [The collection of Zamoyski’s Laws],
art. XI § 1. Nonetheless, the number of arbiters could take different shapes: from two to eight or even
more judges, S. Domino, Sgdownictwo... [The arbitral...], p. 62.

18 J. Bardach, Historia... [The history...], vol. I, p. 554. While delegating one’s own arbiters
did not constitute any major difficulties, designating a person for the position of the superarbiter
could be a controversial issue as both parties had to agree to the candidate. An example of a lack of
agreement while choosing a superarbiter is described in the case mentioned above, A. Moszczenski,
Pamietnik... [A diary...], p. 38.

19 J. Kitowicz, Opis obyczajéw... [A description of customs...], p. 183. Sporadically, at different
stages of arbitral proceedings, court criers also appeared in the role of intermediaries or witnesses.
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While indicating the jurisdiction of arbitral tribunals, Teodor Ostrowski wrote:
“Wchodzi ten sad we wszystkie sprawy, ktére po przyjacielsku migdzy obywatelami
konczy¢ si¢ mogg” [This tribunal deals with all cases which cannot be concluded
by the citizens in a friendly manner].?’ However, there was no shortage of ex-
ceptions. Settling border cases between possessors of royal lands was to remain
outside the scope of powers of compromise courts, while — as the quoted author
adds — “w sprawach graniczno-ziemskich rzadka praktyka, aby je sad ten poznawat
i konczy!” [it is a rare practice for this court to preside and adjudicate border-land
cases].?! Tadeusz Czacki presents this issue slightly differently. Even though he
also states that “wszystko co jest w mocy i prawnej woli cztowieka, wolno podda¢
kompromisowi” [everything which is within the powers and legal will of man
can be subjected to a compromise], however, he excludes from arbitral tribunals’
jurisdiction the following: cases pertaining to third parties (pending without their
consent or to their detriment), criminal, as he explains in his own words, “kara
za zbrodnie nalezy do wladzy rzadowej, a nie do partykularnej” [punishment for
crimes belongs to government authorities and not to particularistic ones] as well as
cases of abuse of office “bo to rozeznanie nalezy do wtadzy publicznej” [because
their examination belongs to public authorities].”> According to the constitution
passed for the Grand Duchy of Lithuania in 1726, the following were left out of
the jurisdiction of arbitral tribunals: (besides criminal) cases pertaining to public
treasury and royal lands, public prosecution cases and cases of minors® represented
by their guardians, which should be explained with the protection of wards against
actions made by guardians to their detriment.* Finally, it should be added that
the Zamoyski Code assumes that “sagdzone moga by¢ w tym sadzie polubownym
wszelkie sprawy prywatne obywatelow wtasnosci dotykajace jako to: o sukce-
sje, dzialy, posagi, dlugi i o pretensje” [that all private matters of citizens which
pertain to their property can be adjudicated in this arbitral tribunal, such as cases
concerning successions, divisions of the estate, dowries, debts and claims] with
the exception of criminal cases, third parties as well as “inne cywilne, okolicznosci
publiczne w sobie zawierajace” [other civil cases which include public circum-
stances].?

However, in this case, there are only available examples from the Medieval period, Z. Rymaszewski,
Czynnosci woznego sgdowego [The activities of a court crier], Warsaw 2010, pp. 369-371.

20 T. Ostrowski, Prawo cywilne... [Civil law...], vol. II, pp. 82-83.

2 Tbidem.

22 T. Czacki, O litewskich i polskich prawach [Lithuanian and Polish laws], vol. II, Kazimierz
Turowski edition, Cracow 1861, p. 97.

2 J. Rafacz, Dawny proces... [Old Polish...], p. 5.

2 A.B. Zakrzewski, Wielkie Ksigstwo Litewskie... [The Grand Duchy of Lithuania...], p. 187.

% Part I11, art. XI, § 5.
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I1. The Permanent Council created in 17752 was granted the competence to
interpret the law one year later.?” Despite the critical position of the opposition
concerning this issue, which was wary of the growth of the position of this new
governmental institution and its entering into the domain which was hitherto
reserved for the legislature and the judiciary,” the Council acted on this power
without interruption until 1788.%° For the period of twelve years, it issued nearly
600 resolutions, which settled doubts stemming from the ambiguous provisions
of law.’® Questions concerning their interpretation, in the form of memoranda,
court reports or official notes, were sent to the General Chancellery of the Coun-
cil. From there, they were sent on to the Department of Justice according to their
type. The projects of the resolutions prepared there were subsequently presented
at the general sessions of the Council where they were approved and sent to the
interested parties. According to the assumptions of the legislator, the resolutions
were binding in character not only in cases presented for conciliators to settle but
also in all analogous situations which could take place in the future.’! The subject
matter dealt with in the resolutions was varied. The questions mainly concerned
the organization and functioning of the judiciary but also jurisprudence, mainly
procedural and private law as well as criminal law to a lesser degree.*? A decision
was made in 1780 to publish the resolutions devoted to the interpretation of law
in order to disseminate the judicial decisions of the Council. During the course
of the following eight years, five volumes were printed which encompassed the

26 See more: W. Konopezynski, Geneza i ustanowienie Rady Nieustajgcej [The origins and the
creation of the Permanent Council], Cracow 1917; A. Czaja, Miedzy tronem, butawq a dworem pe-
tersburskim. Z dziejow Rady Nieustajqcej 1786—1789 [ Amongst the throne, the mace, and the Saint
Petersburg court. The history of the Permanent Council between 1786 and 1789], Warsaw 1988.

27 The extension of the powers of the Council was introduced by means of the constitution
Objasnienie ustanowienia Rady Nieustajqcej przy Boku Naszym [An explanation of the creation of
the Permanent Council at Our Side], VL VIII, fol. 849-850.

2 R. Laszewski, Sejm Polski w latach 1764—1793 [The Polish Sejm between 1764 and 1793],
Poznan 1973, p. 16.

» The Permanent Council was dissolved in January of 1789 (Uchylenie Rady Nieustajqcej
[The dissolution of the Permanent Council], VL IX, p. 64). Despite its reactivation in 1793, it was
not vested with the power to interpret acts anymore, VL X, fol. 63.

30 See more: M. Gluszak, Rezolucje interpretacyjne Rady Nieustajqcej [The interpretational
resolutions of the Permanent Council], “Czasopismo Prawno-Historyczne” [Journal of Legal and
Historical Sciences] 2013, issue 2, pp. 73—101.

3 The issue of binding other bodies by the decisions of the Council in analogous cases was
not expressed in the act, strictly speaking. This problem caused many controversies and was widely
discussed among political elites, W. Skrzetuski, Prawo polityczne... [The political law...], vol. 1I,
pp. 469-470.

32 M. Gluszak, Rezolucje... [The interpretational...], pp. 81-82.
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decisions pertaining to its explanations from between 1776 and 1786.3* Moreover,
the resolutions published between 1786 and 1788, preserved until recently only
in the form of the original manuscripts of the minutes of the administrative acts,**
were published by Wydawnictwo Uniwersytetu £.odzkiego (the University of £.odz
Publishing) in 2014.%*

I11. The motions for an interpretation of the law which were analyzed by the
Council frequently contained the subject matter of arbitral tribunals. Despite the fact
that the formula of a compromise gave the parties a practically unlimited freedom
in forming the wording of its contents by themselves, which was tantamount to full
control over the course of the held proceedings, the functioning of arbitral tribunals
was a source of numerous controversies, which was expressed by the twenty five
resolutions which were devoted to this issue.

A review of the decisions made by the Permanent Council in this area ought
to begin from the issue which is a source of certain doubts, namely the problem of
the time boundaries of how long the act concerning compromises was binding.*® It
should be explained at this point that until the 18" century the functioning of arbitral
tribunals in the Crown of the Kingdom of Poland was based on customary law.?’

33 Piotr Dufour’s “Drukarnia Korpusu Kadetow” [The Cadet Corps Printing House] in Warsaw
undertook the publishing duties of the resolutions. The full title of each volume is: Zbior rezolucyi
Rady Nieustajqcej potrzebnych do wiadomosci jurysdykcyi sgdowych i obywatelow obojga narodow
[A collection of the resolutions of the Permanent Council necessary for the information of court
jurisdiction and the citizens of both nations]. The following volumes appeared in 1780, 1784, 1785,
1786, and 1788.

3 Due to the abolishment of the Council in 1789, the publication of the resolutions which had
been passed in the course of its last term was abandoned. The minutes of the administrative acts
from between 1786 and 1788 can be found in the collections of AGAD [The Central Archives of
Historical Records] in the so-called Metryka Litewska [Lithuanian Certificate], VIL, 59, 61, 64, 65.

35 Zbior rezolucji interpretacyjnych Rady Nieustajgcej z lat 1786—1788 [A collection of the
resolutions of the Permanent Council from between 1786 and 1788], compiled by M. Gtuszak, £.6dz
2014.

36 More on the subject matter of the law being binding over time: H. Grajewski, Granice
czasowe mocy obowiqzujqcej norm dawnego prawa polskiego [ Time boundaries of the effectiveness
of the norms of Old Polish law], £.6dZ 1970.

7 On the other hand, the issue of arbitral tribunals was regulated by Statute IIT which was
binding in Lithuania. Article 85, chapter IV was devoted to them and, in case of a refusal to comply
with an arbitral tribunal’s ruling by one of the parties taking part in the dispute, it allowed the party
in opposition to circuit courts to file a summons to court for the next date. Circuit courts were sup-
posed to “przy mocy zachowac i odprawe wedhug tego sadu czyni¢” [keep it in force and carry out
the court’s decision] after cognizance of the compromise and confirming its concurrence with the
law. Similarly, in case of divergent decrees of arbitral tribunals, the Statute made it possible to pass
the case to a zemstvo by any of the parties in order to decide which of the arbiters of the compromise
issued a ruling in accordance with the law in force. This was tantamount to deciding which “sad przy
mocy zostawi¢” [judgement should be left in force]. It is also worth mentioning that the possibility
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A parliamentary constitution “Obwarowanie sadow polubownych alias kompro-
misarskich” [Enshrinement of arbitral tribunals, alias compromise courts]*® for the
province of the Grand Duchy of Lithuania was passed in 1726, which guaranteed in-
violability of compromises. It was extended to the Crown of the Kingdom of Poland
in 1776* by the virtue of the act “Deklaracja o komisjach i remissach z przesziego
sejmu wypadtych” [A declaration on the committees and returns removed from
the past parliament].*’ The issue of the power binding the constitution appeared at
the time. The circuit court in Czersk asked the Council about the admissibility of
applying the act on compromises in relation to these agreements in arbitral courts
which had been made before 1776. The conciliators upheld the principle of non-ret-
roactivity of the law and stated: “ze gdy prawo Wielkiego Ksiestwa Litewskiego
o kompromisach napisane, na Korong rozciggnione, inskrypcyi kompromisarskiej
nie uprzedzilo, lecz nastepnie wypadto, Sciggac si¢ zatym do poprzedzajacych
inskrypcyi nie moze” [that the law of the Grand Duchy of Lithuania concerning
compromises was written and extended to the Crown of the Kingdom of Poland,
and it did not precede promissory inscriptions, as such it could not be applied to the
compromises which had already been in force].*! Unfortunately, the contents of the
resolution do not provide information pertaining to the circumstances in which the
question above was submitted to the Council. Furthermore, we also do not know
who and for what reason was directly interested in resolving this matter. From the

of conciliation was provided for by article 25, chapter IV of the Statute, Statut Wielkiego Ksiestwa
Litewskiego [...] teraz zas za Najjasniejszego Krola Stanistawa Augusta [...] przedrukowany [The
Statute of the Grand Duchy of Lithuania [...] now reprinted [...] during the reign of His Majesty, the
King Stanislaus II Augustus], Vilnius 1786. One fact deserves particular attention, namely the fact
that despite the III Statute of Lithuania was revoked in western governorates of the Russian Empire
in 1840, its provisions concerning arbitral tribunals were still applied in the following years. This
can be explained by the nobility’s attachment to the indigenous legal solutions, S. Godek, /I Statut
Litewski w dobie porozbiorowej [Lithuanian Statute III in the post-partitioning period], Warsaw
2012, pp. 191-192.

3% VL VI, fol. 490—491. As the legislator explained, the need to pass the aforementioned con-
stitution arose in connection with the practice of breaking compromises by the parties involved in
it and the frequently noted cases of a lack of unanimous agreement among the arbiters who consti-
tuted a given arbitral tribunal. As a consequence, instead of facilitating and speeding up of settling
of disputes in the course of arbitral proceedings, they were extended in time. To counteract this
state of affairs, the constitution ordered the parties to obey the compromise provisions, inter alia,
by bringing the case to a close in those arbitral tribunals in which they had started. A prohibition
against appealing the adjudication of the arbitral tribunals to any majoris et minoris subsellij was
also stipulated, while in case of divergent decrees the competences of the arbiters to settle a dispute
were given to the Tribunal of the Grand Duchy of Lithuania.

% Perhaps T. Ostrowski formulated his erroneous thesis concerning the appearance of arbitral
tribunals in the Crown of the Kingdom of Poland only in 1776 on this basis. See footnote 3.

40 VL VIIL, fol. 879.

4 Resolution number 347 from the 3™ of October 1777, Zbiér rezolucyi Rady Nieustajgcej
[A collection of the resolutions of the Permanent Council], Warsaw 1785, p. 93.
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explanations provided by the conciliators it only follows that in case of doubts or
disputes concerning agreements made at arbitral tribunals before 1776, one could
not have called on the parliamentary constitution in force. Simultaneously and
equally importantly, there was no mention of a lack of validity of such provisions,
which in case of their infringement by any of the parties could still constitute a basis
for bringing the case to a circuit court for a breach of contract.

Furthermore, the memoranda sent to the Council several times brought up the
issue concerning the participants of the proceedings, both the parties taking part in
the dispute as well as adjudicators. An example of this is the memorandum sent to
the Council by Michat Butharyn, a Vawkavysk land clerk. The issue which he raised
was connected with doubts pertaining to the group of entities entitled to make agree-
ments before arbitral tribunals — men of the cloth. The starting point was, according
to Butharyn, determining whether “dobra funduszowe, a corpore badz krolewskich,
badz szlacheckich, badZz miejskich majatkow wyjete, traca poczatkowa swoja nature
1 dziedzictwem jakoby ko$cielnym stajg si¢” [funds, a corpore or royal properties,
or nobles’ property, or municipal property, they lose their initial nature and they
become church’s heritage]. Consequently, indicating the rights of the representatives
of the clergy, who have use of church property for life, are forbidden to act “ze
szkoda in proprietate, czyli to haereditatis Ecclesiae” [to the detriment in propri-
etate, namely to haereditatis Ecclesiae”]. Therefore, he asked, in the first place,
whether “osoba duchowna, dobra ko$cielne dzierzaca, moze ugody zawieraé?”
[clergymen who hold church property are allowed to make agreements?]; secondly,
whether “do kompromiséw [moze] pisac si¢ sama, czyli pod powaga starszenstwa,
aw przypadku, izby interwencja onego koniecznie potrzebnag byta: jaka i jak zupelna
ta by¢ powinna?” [they (can) make compromises by themselves, under the authority
of seniority, and, in case their intervention is necessary, what it should be and to
what extent?]. The Council adjudicated that properties given to the church should
be treated as “za wyjete spod dawnej natury i za wlasnos$¢ koscielng [majg by¢]
poczytane dotad, pokad Rzeczpospolita na sejmach, co jasnego lub szczegoélnego,
Z najwyzszej mocy swej nie postanowi” [exempt from the old nature and (should
be) seen as church property until the Commonwealth makes a clear and distinct
decision during sejms sessions]. Simultaneously, it finished its train of thought with
the statement that “sprawiedliwo$¢ rownowazna, nie dozwala bynajmniej tego, aby
dobrodziejstwo w kompromisach, stuzy¢ nie miato osobom duchownym, podob-
nie jako i §wieckim, przeto nie inaczej, jak w asystencyi delegowanego ab ocio,
qua plenipotenta, dobranych a loci ordinario kompromisarzow i z zachowaniem
wszelkich formalno$ci, z prawa duchownego nakazanych, in objecto alienationis
bonorum, moze beneficiatus ksiadz, na polubowny sad opisywac¢ si¢” [equal justice
does not allow the benefits of compromises to exclude from them the men of the
cloth as it should serve them in the same way as it does the laity; as such, with the
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assistance of delegated ab ocio, qua plenipotenta, selected a loci ordinario concil-
iators and, with the observance of all formalities ordered by canon law, in objecto
alienationis bonorum, a beneficiatus priest can turn to an arbitral tribunal].** As
a consequence, the Council confirmed that, despite the special character of church
property, the clergy may take advantage of arbitral tribunals according to the same
principles enjoyed by the representatives of the other members of the laity.*

As it was already mentioned, the issue of arbiters was also a source of contro-
versy and doubts, especially the rules concerning appointing them. It can be attested
to, inter alia, by the memorandum sent by Franciszek Kuszel, the Podlachia stew-
ard. Kuszel called on the Constitution of 1726 “Trybunat Gtéwny Koronny” [The
Main Crown Tribunal], which forbade the arbiters of the Tribunal to “wchodzenia
w kompromisy stante functione sub nullitate judicati” [enter into compromises
stante functione sub nullitate judicati].** He interpreted this provision as to be
applicable to superarbiters only and for this reason asked whether deputies chosen
to be an arbiter before taking their post in the Tribunal, after the commencement
of arbitral proceedings and after completing, inter alia, the interrogation of one of
the parties and some of the witnesses, can together with the superarbiter conclude
the work of the arbitral tribunal and fulfil the duties of a deputy at the same time.
The Permanent Council rejected this interpretation by stressing that “deputatowi
w kazdym czasie funkcyi swojej, az do jej zakonczenia, innymi sadami, oprocz
trybunalskich, zatrudnia¢ si¢ nie dozwala” [deputies at all times of performing their
duties until the end of their term cannot work for any other courts aside from the
tribunal ones]. Furthermore, the Council emphasized that in case they undertake
any activity in a compromise court “akty takowe (chocby przez strony przyjete
byly) niszczy, tak tez i sadow polubownych, stante eadem Tribunalitia functione,
deputatom kontynuowac¢ nie daje mocy” [such acts (even if they were accepted
by the parties) are destroyed, and it is also the case with arbitral tribunals, stante
eadem Tribunalitia functione, they do not give the deputies authority to continue].*
The resolution of the Council definitely settled the issue of the participation of
the members of the Tribunal in the activities of compromise courts. This solution
was supposed to prevent a common occurrence, namely deputies not attending
the sessions of the Tribunal.*® Thusly, it was supposed to ensure greater efficiency

42 Resolution number 341 from the 30" of May 1786, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 138.

4 There are also known cases of nuns taking advantage of compromises, A. Rosner, Tradycja...
[The tradition...], p. 43.

“ VL VI, fol. 423.

45 Resolution number 400 from the 9" of July 1784, Zbiér rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1786, p. 34.

4 See more: W. Bednaruk, Trrybunat Koronny... [The Crown Tribunal...], p. 274.
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of its activity. And even though the reasons behind the absence of arbiters can be
explained by a lack of discipline or even by an aversion of the nobility towards the
difficult and demanding work of deputies, the unequivocal confirmation of the stat-
utory prohibition of the participation in compromises by the Council was supposed
to induce deputies to concentrate in large measure on their duties in the Tribunal.

A different kind of a case was described in a memorandum by Gabriel Kar-
wosiecki,*” a Ptock chamberlain, who performed the function of a superarbiter. The
doubts which he drew attention to were connected with the interpretation of the
principle set in the compromise provisions which allowed one arbitral tribunal to
issue a verdict after a resignation by one of the parties or in the absence of one of
the parties. However, this principle did not provide for a course of action in the case
Karwosiecki raised in which “strona odstgpujac od sadu razem i od siebie majacego
wolno$¢ stawi¢ si¢ do sadu arbitra, odcigga i nie stawi” [a party withdraws from an
arbitral tribunal and also withdraws their arbiter from the tribunal]. This begs the
following question: “‘czy moze superarbiter sam z drugim arbitrem sad rozpoczynaé
i konczy¢, albo nie?” [can a superarbiter by oneself together with a second arbiter
begin and end an adjudication or not?]. The Permanent Council explained that the
deciding factor in this area were the contents of the compromise reached by the
parties. In case the composition of the tribunal contained a superarbiter as well as
arbiters mentioned by their first and last name, the verdict could only be issued
by the tribunal in its full composition. This can be construed as a safety measure
for the parties to prevent a tribunal from making a ruling without the participation
of either party’s arbiter in case they were absent at the proceedings. However,
in case only a superarbiter was appointed, when “dodanie arbitréw stronom jest
zostawione, bez specyfikacyi 0sob, lecz kogo si¢ im zdarzy uprosi¢ i do sadu za-
sadzi¢, na 6w czas umknienie arbitra i niestawienie si¢ jego do sadu, nie inaczej,
jako za odstgpienie samej strony ma by¢ rozumiane, zostawujac superarbitrowi
poczynania wedtug reguty zapisanej na kompromis” [adding arbiters is left to the
parties, without specifying any persons but making it whoever they manage to
ask and place in a tribunal, and if in such a case the arbiter is gone and does not
appear in court, then it is to be understood only as the parties waiving their case
and the proceedings are to be left to the superarbiter according to the principles of
compromises].* According to the Council, if one of the parties did not indicate in
the agreement a specific person to perform the function of the arbiter, and when
the said arbiter did not appear at the compromise court, then the superarbiter could
continue arbitral proceedings. Simultaneously, it was emphasized that the situation

47 See more: K. Zienkowska, Karwosiecki Gabriel Antoni, PSB, vol. XII, Cracow 19661967,
p- 158.

4 Resolution number 375 from the 18" of June 1784, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1786, p. 34.
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delineated above had the same results as a party withdrawing from a compromise,
which was not admissible. What was the ratio legis of such a resolution? It seems
that the accepted interpretation was supposed to be conducive to a more efficient
functioning of arbitral tribunals and preventing situations in which the work of the
tribunals could be paralyzed or delayed due to withdrawing from a compromise or
an absence of the parties or their arbiters at the proceedings.

Those who turned to the Permanent Council also indicated certain doubts con-
cerning the competences of arbitral tribunals, including what type of cases could
be brought forward for them to settle. Such objections were presented in his mem-
orandum by the aforementioned Franciszek Kuszel. Taking into consideration the
contents of the constitution, “Deklaracja o komisjach i remissach” [ A declaration on
the committees and returns] from 1776 which extended to the Crown of the King-
dom of Poland the law which had been passed for the Grand Duchy of Lithuania in
1726, he suggested that this act “zdaje si¢ tylko pozwala¢ zapisywania kompromisu
w sprawach tych, ktore byly komisjami sejmu 1775 roku objete” [seems to allow
for compromises only to be made in those cases which were included in the sejm’s
committee from 1775]. As he wanted to solve this issue, Kuszel asked: “czyli wiec
toz prawo, daje moc zapisywania kompromiséw we wszelkich sprawach ziemskich?
I jakie maja by¢ sprawy, rozumiane za ziemskie?” [does this law give the authority
to make compromise in all land cases? And which cases are to be understood as
land ones?]. The Council rejected the interpretation presented by Kuszel by ex-
plaining that the constitution of 1726 “we wszelkich sprawach zapisywania sadu
polubownego dozwala. Prawo za$ 1776 méwiagc o kompromisie, sprawy ziemskie
wymienia, przeto podtug obmowy tych praw obydwoch, wszelkie sprawy ziem-
skie pod rozsadzenie kompromisow podpada¢ moga” [allows all cases to be made
for arbitral tribunals. The law of 1776 which speaks of the compromise mentions
all land cases, and accordingly, according to the provisions of these two laws, all
land cases can be settled by a compromise].*” The issue of the powers of arbitral
tribunals was raised by Franciszek Strzatkowski, a Radom circuit bailiff. The query
concerned a procedural issue and pertained to convening a kondescensja, which was
an assembly at the disputed ground, by a compromise court. Strzatkowski asked:
“gdy w zapisie kompromisarskim nie ma nadanej wyraznie sagdowi polubownemu
mocy wyznaczania kondescensyi sadow ziemskich lub grodzkich urzedow, czy
moze tenze sad polubowny albo od siebie wyznaczy¢ kondescensje, albo stronie
zaleci¢ wprowadzenie urzgdnika do egzekucyi jego dekretu? I czyli akt urzgdnika
sprowadzonego w tym przypadku, moze by¢ rozumiany za legalny, majacy tez
samg powage, co sad kompromisarski?” [if there is no compromise provision which

4 Resolution number 400 from the 9" of July 1784, Zbiér rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1786, p. 34.
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clearly grants arbitral tribunals the power to designate a kondescensja of circuit
courts or county offices, can the said arbitral tribunal designate a kondescensja by
itself or can it order a party to introduce an official to execute its decree? And can
an act of an official brought in in this case be treated as legal and have the same
validity as that of a compromise court?].

The Council replied that the decisive principle in this area was stipulated for
in the compromise provision. However, it firmly stated at the same time that:
“Zeby za$ sad kompromisarski mogt arbitralnie urzedy ziemskie lub grodzkie na
kondescensje powaga wyroku swego zsyla¢, zadnym prawem o kompromisach
pisanym nie jest do tego umocowanym” [Concerning compromise courts arbitrarily
summoning circuit or county offices for a kondescensja with the power of their
sentence, they have no such authority according to the written laws concerning
compromises]. According to the conciliators, circuit or county offices had the right
to determine a kondescensja only in cases when “z obopo6lnej stron umowy zapisem
kompromisarskim pozwolonej tej mocy udzial majg sobie wyraznie dany” [they
are explicitly granted this authority by both parties to the compromise agreement].
The Council’s answer to the question concerning the execution of judgements of
arbitral tribunals was the following statement: “dekreta kompromisarskie jako sa
dekretami ostatecznymi, tak do egzekucyi przez sad kazdy doprowadzone by¢ pow-
inny” [compromise decrees are final decrees and as such they should be executed
to the end by every court].>°

Complicated and multifaceted disputes between the conflicted parties led to
practices which relied on also including those cases for the ruling of arbitral tri-
bunals which had not been explicitly specified in the compromise provision. This
matter was also dealt with by Wtadystaw Ciotkowski, a Stezyca district court
judge, in his memorandum. He asked how one should proceed if an arbitral tribunal
“sprawe pod zapis niepoddana, owszem wcale wyjeta, przez decyzj¢ swa zajat?”
[by its own decision, took charge of a case which was not in its purview, indeed,
one which was completely excluded from it?]. He added: “czyli ukrzywdzonemu
w takim przypadku naprzeciwko dekretowi polubownemu, czyni¢ si¢ godzi,
i gdzie?” [can the party injured in such a case by an arbitral decree appeal against
it and, if so, where?]. The issue of the powers of compromise courts was raised
here as well as of the proceedings the parties can undertake in connection with the
ruling made in such a case. The authors of the resolution replied to Ciotkowski
thusly: “w kategoryi nieprzyzwoicie i nienaleznie w sad polubowny wciagnionej
i rozsadzonej strony czyni¢ moga in _foro gatunkowi sprawy competenti” [in the
category of cases which are put in arbitral tribunal’s jurisdiction in an indecent and

50 Resolution number 257 from the 29" of April 1788, Zbiér rezolucji... [A collection of the
resolutions...], 2014, p. 270.
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undue manner, the parties can make the case competenti in foro].>' Consequently,
conciliators decided that the parties to the compromise had the right to take their
case to the court which had jurisdiction if the case had been judged by an arbi-
tral tribunal which had exceeded its competences and jurisdiction. However, the
Council did not make a statement concerning whether a compromise ruling issued
in the area not included in the agreement remained in force or was it subject to an
annulment procedure.

A different type of problem was raised in the resolution which was a reply to
an official letter by the Kalisz zemstvo. It pertained to entering into official files
a contract which concerned the creation of an arbitral tribunal. It can be gleaned
from court information that the compromise provision made between the Trem-
binski family members were not testified to before public records, while the tribunal
itself did not convene on the appointed date. As a result, one of the parties to the
dispute demanded the realization of the provision and convening a compromise in
accordance with the contents of the agreement. The other party applied for a dec-
laration of invalidity by pointing out that there occurred a failure to comply with
the law. In response to the doubts raised by Kalisz judges, the Permanent Council
drew attention to a fragment of the 1726 constitution which stated that “in futurum
wszelkie sprawy na kompromis przez strony sponte zapisem in quoqunque sub-
sellio przyznanym ordynowane efc.” [in futurum all compromise cases by parties
sponte provision in quoqunque subsellio admitted ordained etc.], and by drawing
special attention to the phrase “in quoqunque subsellio”, it confirmed the precept of
registering compromise provisions in any office, which was a necessary condition
to make the said provision legally binding.”> The Council devoted one resolution
to deferments, in this case a postponement of the commencement of the sessions
of an arbitral tribunal, which was issued upon the motion of the aforementioned
district court judge Wtadystaw Ciotkowski. He asked, possibly due to an attempt
to postpone the date of court was supposed to commence work upon the motion of
one of the parties to the compromise, “czyli prorogacja sadu kompromisarskiego
jednostronna, opisem kompromisu calemu nawet sagdowi niedozwolona jest tak
prawna, aby druga strone na t¢ prorogacj¢ niedozwalajaca, do sadzenia si¢ obo-
wigzywac¢ mogta lub nie?” [whether a one-sided deferment of a compromise court,
which is against the provisions according to which the court was to function, is
effective and should the other party agree to this deferment or not?]. The Council
explained that the basis for action in such a case was the agreement between the
parties, while the tribunal “podtug inskrypeyi quo ad literam zachowaé si¢ ma”

5 Resolution number 149 from the 19" of August 1785, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 68.

52 Resolution number 261 from the 6" of May 1788, Zbiér rezolucji... [A collection of the
resolutions...], 2014, p. 274.
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[ought to act according to the quo ad literam inscriptions], which should be ex-
plained as the duty to commence the sessions of the tribunal on the date specified
in the compromise provisions and that responsibility rested with the parties and
with the arbiters. Simultaneously, however, it was stated that “gdy czas praefixe
do rozsadzenia jest wyznaczony, po uplynieniu onego bezczynnym, powaga sadu
ustawac¢ powinna’ [when the praefixe time for judgement is set, and after this date
passes without any action, then a court’s power should cease].* This gives one to
understand that if the parties to the compromise did not take part in the arbitral
proceedings at the appointed time then it meant that the tribunal lost the compe-
tences it had been granted.

The memoranda which were presented to the Council also raised the issue of
transferring cases from arbitral tribunals to state courts.

The judges from the Zytomierz zemstvo asked about this possibility. In the case
described by them, the parties involved in the dispute in the circuit court which
issued the decree which ordered the defendant to disown the charges brought
against him and the parties reached a settlement in terms of passing all the cases
opened between them over to a compromise court. When the compromise failed
after several years of extended arbitral proceedings, then the plaintiff decided to
once again give the case to the circuit court. At the same time, they demanded that
the defendant satisfy the terms of the decree which had been previously issued in
this zemstvo. The latter refused by invoking in the circuit court the resolutions
of the parliamentary constitutions as well as by presenting the agreement which
appointed the arbitral tribunal in the case under consideration. The court in Zyto-
mierz then turned to the Permanent Council with the following question: “Czyli
tedy po upadlym terminie kompromisu, sprawy pod tenze kompromis poddane,
wroci¢ sie¢ maja do tych jurysdykeyi gdzie zaczete byty? Czyli za podniesieniem
od superarbitra kompromisu w tym sgdzie gdzie terminowane i konczone finaliter
by¢ powinny?” [Should the matters under consideration for a compromise return
to the jurisdiction where they began after the date of the compromise passed? Or, if
a superarbiter of the compromise is appointed, should they continue and be finalized
where they have started?] By invoking the contents of the 1726 act, the Council
announced “iz gdzieby po upadtym terminie nie byt ostrzezony upad kompromisu,
tam strony za podniesieniem drugiego terminu, nie gdzie indziej, tylko w sadzie
kompromisarskim rozpierac¢ si¢ powinny” [that, after the date passed and the com-
promise was not achieved, and the parties wished to settle on another, then they
should continue their dispute nowhere else than in the compromise court only].>*

53 Resolution number 149 from the 19" of August 1785, Zbior rezolucji... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 68.

5% Resolution number 192 from the 2" of September 1783, Zbidr rezolucyi... [A collection of
the resolutions...], 1786, p. 32.
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Therefore, if one wished to strictly adhere to the letter of the law which had been
laid out in the aforementioned constitution, which ordered that all disputes should
be brought to an end in the same compromise court in which they had started, the
Council negated the possibility of sending a given case back to a circuit court for
judgement.

In a similar case, where Jan Kanty Karwosiecki® performed the function of an
arbiter in an arbitral tribunal, he asked whether in case of a collaborative decision
made by the arbiters and the superarbiter regarding sending back ubi de jure the
disputed case, after it was examined, the arbitral tribunal had the duty, on demand
of either of the parties, to “podnie$¢ termin kompromisu i sprawg finalnie wedlug
zapisu kompromisyjnego rozsadzi¢?” [raise the date of a compromise and finally
arbitrate the case according to the compromise provision?]. The Council, by re-
ferring to the decisions of the universal®® devoted to arbitral tribunals from 1786,%
mentioned “iz na fundamencie kompromisarskiego obustronnego zapisu, superar-
biter i arbitrowie sprowadzeni, jurysdykcje sadéw swoich ufundowacé, accesoria in
forma judiciorum utatwi¢, indukt wyshuchac, a na koniec po odesztych replikach
ostatnig decyzj¢ ferowac i sentencj¢ deklarowaé powinni” [that on the foundation
of the mutual compromise provision, a superarbiter and arbiters brought in, carry
out the jurisdiction of their own courts, facilitate accesoria in forma judiciorum,
hear the introduction, and finally they should pronounce the final decision and de-
clare the sentence after hearing out the rebuttals].’® It thus confirmed, in a manner
which left no doubts, the duty of arbitral tribunals to complete arbitral proceedings
by issuing a final adjudication.

However, this resolution soon became the topic of a memorandum written
by Romual Walewski,” one of the members of the Council. He suggested that
such a solution had its drawbacks (Walewski indicated the danger of collision in
jurisdictions) and asked: in a situation when an arbitral tribunal “zamiast finalnego
dekretu ferowania, sprawe catg ad quem de jure odestal, [...] strony conformiter
wydaty termina do sadu sprawie przyzwoitego, superarbiter moze by¢ nastgpnie
zmuszony przeciwko wiasnej sentencyi, na nowo zasiada¢ i sadzi¢, bez nowego

55 Karwosiecki Jan Kanty (Lubicz coat of arms) — Che¢ciny Master of the Hunt (1784—1794),
border bailift (1785), Urzednicy wojewodztwa sandomierskiego XV-XVIII wieku. Spisy [The offi-
cials of the Sandomierz Province from the 15" to the 18" century. The lists], ed. A. Gasiorowski,
compiled K. Chtapowski, A. Falniowska-Gradowska, Kornik 1993, p. 184.

56 Universals were provisions which were normative in character. They were issued as royal
acts with the support of the Permanent Council, S. Kutrzeba, Historia zrodet dawnego prawa polsk-
iego [The history of the sources of old Polish law], vol. I, Lviv 1925, p. 203.

57 Universal number 305, Zbior rezolucyi... [A collection of the resolutions...], 1788, p. 164.

58 Resolution number 119 from the 1% of June 1787, Zbiér rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 2014, p. 137.

% See more in: A. Czaja, Migdzy tronem... [Among the throne...], p. 92.
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na to polubownego od stron jego na superarbitra zapisania?” [instead of issuing
a final adjudication, sent the whole case ad quem de jure, |...] the conformiter par-
ties gave a date to the court with jurisdiction, a superarbiter may be subsequently
forced to be in session and arbitrate again against its own sentence without a new
superarbiter designated by the parties?]. What is more — the conciliators asked
further — whether “strona moze przymusza¢ drugg strone do powtdrzenia takowego
zapisu, ktory w takowym razie juzby przestal by¢ polubownym?” [one of the parties
could force the other party to repeat such a case which in such a situation would
stop being an arbitral one?] The Permanent Council reminded, by invoking both
the sejm constitutions of 1726 and 1776 as well as the contents of their previous
resolution in the answer once again, that cases which had begun in one arbitral
tribunal should be finished in it.

It added “Ze superarbiter z obowigzku przyjetego, na siebie dobrowolnie urzedu,
sadzenia kompromisu, nie mégt byt i nie powinien, od tego sadu supersesyi czyni¢,
ale onze finalnie konczy¢” [that a superarbiter could not and should not supersede
the duty of arbitrating the compromise which they have accepted willingly but they
had to bring it to a final end]. The danger stemming from sending the parties to
a different tribunal which could undermine the trust in the institution of compro-
mises was emphasized and it could expose to “niepewnos¢ tej spokojnosci, ktorg
prawa zabezpieczyly, a ktora sobie strony wzajemnie w dobrej wierze i ufnosci
superarbitra i z nim wybranych arbitrow do sadu zasadzajac, na zawsze zamierzyty”
[uncertainty this calmness which has been secured by law and which the parties
mutually intended in good faith and trust in the superarbiter and the arbiters cho-
sen for a tribunal]. That is why the Council finished by emphasizing “przeto jako
superarbiter wszystkie strony od sadu swego odsyltajac ubi de jure oddalit, tak gdy
od tychze stron wszystkich w zapis kompromisarski wchodzacych rekwirowany
bedzie, winien jest sad swoj podnies¢ i tymze stronom finalng wymierzy¢ spraw-
iedliwos$¢™ [that as a superarbiter referred all parties to their judgement ubi de jure
dismissed so it will be required of all the parties entering the compromise provision,
and ought to raise their judgement and pronounce a final sentence to deliver justice
to those parties].®

Relatively a lot of attention was devoted to the issue of the sentences themselves
of the arbitral tribunals in the memoranda which were sent in.

To begin with, let us examine the resolutions of the Council which were devot-
ed to the broadly understood subject matter of the influence of the decrees of the
compromise courts on third parties who did not appear as parties to the compromise
proceedings. This issue was the subject of the memorandum sent to the Council by

0 Resolution number 180 from the 23" of November 1787, Zbiér rezolucyi... [A collection of
the resolutions...], 2014, p. 185.
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judge Wiadystaw Ciotkowski from the town of Stezewo. He asked whether “osoby
do jednosci interesu nalezace, a do sagdu polubownego niepiszace si¢, na przyktad
siostry i inni sukcesorowie, ulega¢ maja decyzyi sadu polubownego?” [persons
who are party to the affair but who do not participate in the arbitral tribunal, for
instance sisters or other inheritors, should they be subject to the decisions of an
arbitral tribunal?]. The issue indicated by Ciotkowski was probably prevalent. One
can assume that it was a common occurrence to encounter cases in which more
people were involved amongst at least one of the parties or, alternatively, cases in
which the result of the dispute could also have had legal repercussions in relation
to those people who did not make a compromise agreement. Consequently, the
Council’s reply was of significant importance for all people interested in a case
but who did not necessarily take part in the arbitral proceedings. According to
the conciliators’ explanations and according to the general rule, “kompromisa nie
moga inne osoby w inskrypcje niewchodzace pod sad swoj do przyjecia decyzyi
pociagac” [compromises cannot include people who are not included in its contents
and so cannot be bound by a tribunal’s decisions]. Concomitantly, the Council em-
phasized that “gdyby jednak przypadkiem podciagniete [inne osoby], wyrok ten za
legalny przyjely i onemu we wszystkim zadosy¢ uczynity, takowy dekret, waznym
1 niewzruszonym by¢ powinien” [if (other persons) were accidentally included,
however, and accepted this sentence as legal and satisfied it in all ways, then such
a decree should be valid and ironclad].®! And so, this resolution secured parties
who did not take part in an arbitral tribunal in case of an unfavourable decision. At
the same time, it stated that in case everyone was satisfied with the sentence and
it was accepted by all interested parties, then it became binding, which created the
possibility for the dispute to be resolved and final.

Conciliators maintained their position in this matter in one of the following
resolutions. It came about as a result of a request for clarification which had been
sent in to the Permanent Council by General Jan Aleksander Kraszewski.®> He
asked in his memorandum for an explanation to the following question: “czy nowy
dziedzic, kupiwszy wie$, moze by¢ przymuszonym od sadu, trzymac i konczy¢
kompromis, przez dawniejszego dziedzica zapisany i zaczety, ale kilkokrotnymi
limitami, przez wiecej dwuletni przeciagg zwlekany i nieskonczony?” [can a new
squire, after purchasing a village, be forced by court to hold and complete a com-
promise which was started by the previous squire but which was extended several

' Resolution number 149 from the 19" of August 1785, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 68.

62 Kraszewski Jan Aleksander — Major General of the Crown armies (1775-1787), Oficerowie
Rzeczypospolitej Obojga Narodow 1777—1794. Spisy [The officers of the Polish-Lithuanian Com-
monwealth 1777-1794. The lists], vol. I, part 1, M. Machynia, C. Srzednicki, Wojsko Koronne.
Sztaby i kawaleria [The Crown army. The staff and the cavalry], Cracow 2002, p. 129.
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times for 2 years and it was not yet finished?]. In the latter part, Kraszewski asked
about the possibility of entering into “ordynaryjng” [ordinary] path which should
be translated into official “prawa droge” [path of the law] by the purchaser of
a property. Moreover, the case described here probably was not something rare
which further influenced the need to issue a resolution in this area. And so, the
Council stated in its reply “iz inskrypcje sadu kompromisarskiego wiazg te osoby,
ktore si¢ nan sponte zapisaly: zaczym, jezeli nowy dziedzic wsi w memoriale
wzmiankowany, w tranzakcyi rezygnacyjnej przez porzadniczego tejze wsi dziedzi-
ca, nie ma ostrzezonego ukonczenia, rozpoczetego in ante kompromisu, inskrypcja
na tenze kompromis poprzednicza, wigza¢ go nie moze” [that the inscriptions of
compromise courts bind these parties which have signed up for it sponte: and so, if
the new country squire mentioned in the memorandum, in the resignation transaction
by the former squire of the said village, there is no warning of completing the in
ante began compromise, the previous inscription for this compromise cannot be
binding for them].** Consequently, the contents of the agreement pertaining to the
sale of the property as well as the possible insertion in it the duty to continue the
arbitral tribunal by the legal successor were of decisive significance in this case
and others similar to it. A lack of such a stipulation did not free one of this duty.

The discussed problem returned to the Council’s plenary session in the following
year when a demand to abrogate the arbitral tribunal’s decision by the Krzemieniec
zemstvo was made to the conciliators by Stanistaw Batkowski, one of the heirs of
the Batkowo and Leduchowo properties. His brothers in the course of a compro-
mise which they had made, without his participation, split the property between
themselves. The Council called upon the 1784 constitution entitled “Illegalno$¢
procesu” [The illegality of litigation] in the resolution by reminding that litigation
was against the law when “ktérymi strona, sgdem polubownym (w zapis onego
niewchodzaca) zajgta byta” [parties are included in the work of the tribunal (with-
out being included in the provision)]. That is why, as it was explained later, “sad,
do ktorego kognicyi takowa sprawa wytoczy sie, jezeli strona okaze, ze w zapis
kompromisarski nie wchodzita, podtug wyzej rzeczonego prawa, sprawiedliwosc¢
jej wymierzy” [a tribunal, to the cognition of which such a case is made, if the
party turns out not to be included in the compromise provision, according to the
law mentioned above, will deliver justice to them].* The Permanent Council, by
basing their position on the act in force, granted the motion made by Batkowski.
It should be added that this resolution completely fit into its hitherto pronounced
judicial decisions in this area.

6 Resolution number 191 from the 25" of October 1785, Zbidr rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 69.

¢ Resolution number 261 from the 3" of January 1786, Zbiér rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 70.
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Another resolution can attest to the common character of the issue at hand.
A case brought forward by the Military Department of the Council pertained to
a border dispute between Franciszek Czacki, a great crown guard,® and Michat
Urbanowski, a royal chamberlain. They both decided to refer their dispute to be
resolved by an arbitral tribunal. However, as it stems from the contents of the
resolution the compromise provision “zadnej o sukcesorach wzmianki, izby ci
w przypadku $mierci strony piszacej si¢ do tego sadu [polubownego] ciggnieni
by¢ mogli” [there was no mention that inheritors could be accountable in case of
the death of one of the parties to the (arbitral) tribunal’s proceedings]. After the
proceedings had started and the compromise court had issued several accessory de-
crees, Franciszek Czacki died and left a widow with underage children. Chamberlain
Urbanowski refused to continue the arbitral tribunal by concluding “iz kompromis
niebywszy za zycia strony jednej nan piszacej si¢ uskutecznionym, upadl” [that
the compromise failed as it was not completed during the lifetime of one of the
parties to it]. Additionally, he raised the argument “ze sad nie mogiby w nieletniosci
dziedzica sprawy granicznej sadzi¢, a to wedtug praw koronnych i Statutu W.X.L.
wojewodztwu wotynskiemu stuzacego™ [that the tribunal could not arbitrate in
a border case in which the heir was underage according to the crown laws and the
Statute of the Grand Duchy of Lithuania which serve the Wotyn province]. Michal
Urbanowski also died soon thereafter. When the compromise court decreed that
the case was to be transferred to the proper court of the steward in order to make
roads in the forest and make mounds on the disputed ground, the court undertook
proper steps in this area. Then the guardians of the underage heir of Urbanowski
blocked border officials’ actions. They claimed “iz kompromis za Zycia nan [stron]
piszacych si¢, wyroku sprawe rozsadzajacego niemajacy wigza¢ sukcesorow nie
powinien, iz sprawa graniczna miedzy matoletnimi dobr dziedzicami sagdzong by¢
nie moze” [that the compromise sought (by the parties) and its sentence deciding
the case should not bind the heirs as a border case between the underage heirs of
properties cannot be adjudicated]. The Czacki family made a motion to the Per-
manent Council in reply. They requested the help of the military in order to carry
out the sentence of the compromise court. The conciliators invoked the resolution
mentioned previously in the 1726 constitution and stated “iz kompromisa inter
personas paciscentes sponte ex consensu ambarum partium zapisane, koniec i egze-
kucje swoja bra¢ powinny, ex quo zadne subsellium by najwyzsze w rozeznawa-
nie spraw sagdom polubownym oddanych wchodzi¢, a tym bardziej unikczemniac¢
kompromisu nie majg mocy” [that compromises made inter personas paciscentes

65 Czacki Franciszek (Swinka coat of arms) — great crown guard (1766—1787), Urzednicy cen-
tralni i nadworni Polski XIV-XVIII wieku. Spisy [The central and court officials in Poland between
the 14" and the 18™ century. The lists], ed. A. Gasiorowski, compiled K. Chtapowski, S. Ciara,
L. Kadziela, T. Nowakowski, E. Opalinski, G. Rutkowska, T. Ziclinska, Kornik 1992, p. 162.
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sponte ex consensu ambarum partium should have their end and execution, ex quo
no subsellium should enter into the discernment of cases given to arbitral tribunals
and, what is more, they do not have the authority to invalidate a compromise].
Concomitantly, taking into consideration the statutes of Casimir III the Great as
well as the Statute of Lithuania which protected the underage against unfavourable
disposition of their property by their guardians, and especially forbidding “utracaé”
[wasting] it or “graniczy¢” [reducing] it, the Council refused to grant military help
against underage Urbanowski. The resolution ended with the following words: “Za
dojsciem zas$ do lat ciz sukcesorowie beda wiedzieli, jak w mocy aktorstwa i w sile
praw tak o kompromisach, jako i o bezpieczenstwie minorennium stanowionych
wzwyz wycytowanych, beda mogli w czasie dysponowac si¢ wzgledem kompro-
misu migdzy ojcami nastalego, a niespodziang ichze $miercig nieskonczonego”
[When coming of age these inheritors will know, how in the power of lawsuit and
the laws constituting the strength concerning compromises as well as pertaining to
the safety of minorennium stated above, and will be able to make dispositions in
relation to the compromise made between the fathers and not finished due to their
untimely death].®® Thus the case was to be suspended. However, the Council left
to the underage legal heirs of the parties who made the agreement for the arbitral
tribunal the possibility of choice of the legal recourse, after they came of age, which
was to end the border dispute which had started when their fathers had been alive.

In relation to the sentences, the so-called writing out of the sentence could have
been an issue — it was a situation in which the different opinions of the arbiters in
a given case made it impossible to issue a unanimous decree to settle the dispute
under consideration.

Such a case was described in a report sent in by the Zytomierz circuit court.
As it follows from the contents of the resolution, after the sentence was issued®’
by an arbitral tribunal, one of the parties to the compromise, on the basis of the
favourable sentence made by the superarbiter and the arbiters appointed by it, was
determined to continue the proceedings. However, the other party, which did not
support the decree, invoked the Statute of Lithuania® and turned to the circuit
court and made a motion for the decree to be abrogated. The party who wanted
to maintain the compromise did not recognize the forum of the aforementioned
zemstvo, however. The party’s explanation was that according to the powers of the

% Resolution number 199 from the 21 of December 1787, Zbior rezolucyi... [A collection of
the resolutions...], 2014, p. 211.

7 The resolution does not mention whether the sentence was final or it was an accessory one.

8 Tt refers to the already mentioned article 85 of chapter IV of the 1588 Statute according to
which: “A gdzieby si¢ sad polubowny pokazat r6zny, o takowy sad gdy si¢ obie stronie przed urzad
ziemski przypozwa” [And when an arbitral tribunal turned out to disagree, then both parties will
serve a third party notice regarding such judgement].
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constitution passed for the Grand Duchy of Lithuania in 1726, which was extended
to the Crown in 1776, such sentences were supposed to be examined by the Tribunal.
Because of the objections of the circuit court, the Permanent Council emphasized
that “p6zniejsze prawa sg pierwszych zwigzaniem” [later laws bind earlier ones]
and decided that, due to the collision of the two aforementioned acts, the 1726 act
took precedence over the Statute of Lithuania. It also tried to assuage the doubts
of the judges from Zytomierz in the following words: “gdzieby w rozrdznienie
sedziow kompromisarskich palpabilis pluralitas nie znajdowata si¢, poznanie
takowego rozréznienia i decyzje, nie ziemstwom, ale Trybunatom poleca” [when
different opinions of compromise judges palpabilis pluralitas were not found, such
familiarization with these different opinions and the decision is recommended to
the Tribunals and not to zemstvos].*’

The resolutions devoted to compromise courts also included the problem of
appealing arbitral sentences. Wiadystaw Ciotkowski from Stgzyca mentioned above,
taking the 1726 constitution which introduced a general prohibition on appealing the
sentences of arbitral tribunals (in semota appellatione) into consideration, turned to
the Council with a question concerning the admissibility of appeals in cases when
in the description of the compromise the condition of inappellabilitatis was not
expressed expressis verbis. The Council explained in its reply that “konstytucja
z 1726 1. [...] przepisujac w kompromisach arynge majaca si¢ wyraza¢ «semota
appellationey» nie znosi tym samym waznos$ci dekretow, ktore pro inappellabilibus
sa tymze prawem przyznane’ [the constitution of 1726 [...] prescribing an introduc-
tion in the compromises which is to be expressed «semota appellatione» does not
invalidate the validity of the decrees which are granted by this law pro inappella-
bilibus].” How should these words be construed? In accordance with the position
of the conciliators, a lack of the condition of non-admissibility of appeals in the
compromise agreement did not mean that the possibility of appealing an arbitral
tribunal’s sentence existed. It was deemed that the decrees made by compromise
courts remained “wazne” [valid] and so they could not have been revoked by any
other judicial body. We do not know the broader circumstances connected with the
query being sent to the Permanent Council. So it remains as a supposition only that
the Ciotkowski memorandum could have been a result of an attempt to pursue the
possibility of overturning the sentence which was undertaken by one of the parties
as it was dissatisfied with the decision made by the arbitral tribunal.

% Resolution number 254 from the 15" of July 1777, Zbidr rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1785, p. 92.

70 Resolution number 149 from the 19" of August 1785, Zbiér rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1788, p. 68.
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The resolution to the memorandum by Ignacy Cieszkowski,”' a Czernichow
warrant officer, was of material significance due to the legal validity of the sentences
issued by arbitral tribunals. He enquired in his memorandum about the admissibility
of overturning a compromise decree if an arbitral tribunal provision was created
before the universal of 1786 was issued by the Permanent Council and it did not
conform to the formal requirements provided for by this universal. Among others,
no time or place were indicated to make the compromise; moreover, the first and
last names of the arbiters appointed by the parties were not mentioned. The Perma-
nent Council ruled that the words of the mentioned universal constitute a sufficient
response to Cieszkowski’s query. Those words were: “Przeswiadczeni jestesmy, ze
na wzor powagi i mocy praw samych na dal tylko przepisujacych, za prawidta na
przypadki nastepne bedg mieli i brali niniejszy uniwersat Nasz obywatele prowincyi
koronnych, zostajac przy opisach dawnych w obiekcie kompromisowych aktow,
przed niniejszym ogloszeniem poczetych” [We are certain that according to the
model of the dignity and power of the laws themselves which provide for the future
that the following universal’s rules will be employed by the citizens of Our Crown
provinces while remaining true to the provisions described in the compromise acts
created before the present announcement].”” Thus, the principle of non-retroactivity
of law was clearly emphasized. In the described case it meant that in relation to
the compromise provisions made before the date the aforementioned universal was
issued, the parties were bound only by the contents of the agreement which had
been made and which appointed an arbitral tribunal.

The Warsaw Sejm passed the 1768 constitution of “Zlgczenie Trybunatu
Koronnego” [The Combining of the Crown Tribunal] which had a momentous
significance for the organization of the judiciary and the principles of court pro-
ceedings. Furthermore, the issue of how to proceed in the so-called noviter reperta
documentorum cases was regulated beside the numerous new regulations which
were introduced then. The adopted solution allowed for cases in which final and
binding sentences, even tribunal ones, were pronounced to be send back to a zem-
stvo and adjudicated there provided that pertinent (rem evincentia) documents
were newly discovered which had been previously unknown to the parties and the
court.” The Permanent Council devoted several resolutions to this matter including
two connected with arbitral tribunals.

" Cieszkowski Ignacy Piotr (Dofgga coat of arms) — a Czernichow warrant officer (1784—
1787), Urzednicy wojewddztw kijowskiego i czernihowskiego XV-XVIII wieku. Spisy [The officials
of the Kiev and Czernichdéw provinces between thel5" and the 18" century. The lists], ed. A. Ga-
siorowski, compiled E. Janas, W. Ktaczewski, Kornik 2002, p. 151.

2 Resolution number 85 from the 30" of March 1787, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 2014, p. 110.

VL VI, fol. 706.
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The entity which proposed the first motion, the Luck circuit court, asked its
question while taking into consideration the acts of 1726 and 1776, which prohibited
overturning compromise decrees as well as the aforementioned constitution of 1768.
The query enquired whether exercising the law concerning the recently discovered
documents could be analogically employed in relation to the sentences of arbitral
tribunals. The Permanent Council rejected such a possibility by explaining that the
premise of the 1776 constitution had been “dekreta polubowne wypadte i wypas¢
majace zadnej watpliwos$ci i naruszeniu nie podlegaty, ktore ani ex vi noviter
repertorum documentorum kwestionowane by¢ nie powinny” [not to subject to
any doubts arbitral decrees which have been issued and which will be issued and
violations which should not be disputed ex vi noviter repertorum documentorum].
Furthermore, the Council explained that the law of 1768 “o dekretach trybunal-
skich mowiace i sprawy ex noviter repertis documentis intentowac pozwalajace, do
wzruszenia dekretow polubownych naciggane by¢ nie moze” [, concerning tribunal
decrees and which allowed the initiation of ex noviter repertis documentis cases,
cannot be extended to overturning arbitral decrees].” Several years later, an identical
question was sent in to the Council by Brzozowski, a Bractaw deputy judge. In their
response, the conciliators upheld their position wholly by invoking the contents
of the first resolution.” It was an extremely significant result. On the one hand, it
gave a guarantee that sentences would not be overturned and it strengthened the
position of compromise courts. However, on the other hand, it closed down the
possibility of renewing proceedings even in cases where new evidence appeared
which could have had key significance for a given case.

The unequivocal position of the Permanent Council in the resolution (number
1 from 1782) presented above was not sufficient to do away with all the doubts
connected with this issue. Because Jan Pawsza,’® an Owrucz chamberlain, asked the
conciliators the following question in 1783: “w jakiej jurysdykcyi sprawy o uchyl-
nie kompromiséw miesci¢ si¢ i rozsadza¢ maja?” [who should have jurisdiction
as well as host and judge over overturning compromise cases?]. The Council had
no other choice than to quote the contents of the 1726 constitution once again and
remind others of the Council’s own resolution in this matter. “Przeto i forum — jak
stwierdzono na koniec — dla przesadzania takowych dekretow allatenus dari nie

7 Resolution number 1 from the 15" of November 1782, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1786, p. 30.

> Resolution number 104 from the 11" of May 1787, Zbior rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 2014, p. 127.

¢ Pawsza, Jan (Leliwa coat of arms) — an Owrucz chamberlain (1765-1786), Urzednicy wo-
Jewddztw kijowskiego i czernihowskiego XV-XVIII wieku... [The officials of the Kiev and Czer-
nichow provinces between the 15" and the 18" century...], p. 307.
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moze” [And so the forum — as it was stated at the end — cannot decide allatenus
dari such decrees.].”’

Finally, let us recall the resolution devoted to the issue of correcting mistakes of
compromise courts which had been made “nie z decyzyi sadu, ale ze ztego u sadu
thumaczenia” [not due to a court’s decision but because of bad explanations given
to the courts]. This matter was brought forward by Adam Bukar,” a circuit court
judge from Zytomierz, who was the author of a memorandum concerning this issue.
A doubt in this area appeared when one of the parties turned to a circuit court with
a demand to send the case back to the superarbiter in order to correct the mistakes
mentioned above after the arbitral proceedings had finished. The circuit court had
in mind the previously mentioned universal of 1786 which stated that “w takim
tylko razie moc superarbitrowi przyznajacy, gdyby kompromis rozpoczety, a nie-
dokonczony na przysztym z limity terminie upadl” [powers are only granted to
superarbiters if a compromise which had already started was not finished in due
time and thus failed]. And so it was presented with a dilemma — should the case be
given to the superarbiter or should it reject the plaintiff’s demand as the compro-
mise was finished. The Permanent Council did not have any doubts in this matter
and it stated that “dekreta kompromisarskie finalnie zapadle tej s3 mocy i wagi,
ze w rozpoznanie onych nawet Trybunaty, a dopieroz ziemstwa, wdawac¢ si¢ nie
mog3a” [compromise decrees are final and those decisions cannot be interfered with
by the Tribunals, not to mention by zemstvos].”

IV. A number of queries included in the memoranda pertaining to arbitral
tribunals, to which the Permanent Council was obliged to issue resolutions for,
testified to the fact that regulations in this area were insufficient. The legal status
in force, which was based on the Lithuanian constitution of 1726, which was later
extended to the Crown provinces in 1776, required clarification. Accordingly, a uni-
versal was issued by the Permanent Council on the 7" of April 1786. It regulated
in detail the rules according to which compromise courts were to function in the
Crown. Its authors indicated the foundations of their decision and wrote thus: “jak
daleko praktyki smutne obywatelow prowincyi koronnych od celu zamierzonego
odsunely, tysigczne skargi do Nas Krola i Rady zaniesione dowodzg” [how far the
sad practices removed the citizens of the crown provinces from the intended target

77 Resolution number 188 from the 29" of August 1783, Zbiér rezolucyi... [A collection of the
resolutions...], 1786, p. 31.

8 Bukar Adam — a Zytomierz circuit court (1775-1792), Urzednicy wojewédztw kijowskiego
i czernihowskiego XV-XVIII wieku... [The officials of the Kiev and Czernichow provinces between
the 15" and the 18" century...], p. 134.

7 Resolution number 188 from the 30" of November 1787, Zbiér rezolucyi... [A collection of
the resolutions...], 2014, p. 196.
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is attested to by the thousands of complaints brought forward to Us, the King, and to
the Council].* Attention was paid to the most frequently occurring problems “gdy
strony niekontente z wyroku, dla jednego przedtuzenia pieni, via gravaminis udaja
si¢ do Trybunatu i burza dekreta polubowne lub gdy pod falszywym pretekstem
albo dwie zmowne z sobg strony na szkodg i rzecz trzeciej zapisuja kompromis,
albo pod pozorem trzeciej niby wdanej, a najczesciej zmowng transakcje wpro-
wadzonej osoby, dobrowolnie nastate i zeznane actus bonae voluntatis niszcza” [in
which parties discontented with the sentence extend the dispute, go via gravaminis
to the Tribunal and bring down arbitral decrees or in which two parties in cahoots
make a compromise under a false pretext to the detriment of a third party, or under
the pretense of a supposedly introduced third party, who is most frequently intro-
duced in collusion, destroy actus bonae voluntatis willingly given and testified].?!
Moreover, the issue of abuses by arbiters was also indicated. They were accused of
“zapomniawszy na to, ze dla przyblizenia pokoju za przyjaciét obranemi zostali,
przestepuja reguty mocy sobie danej, ktorej uchybienie najmniejsze, pro nullis czyni
sentencje, sadzg nieprzyzwoicie i bezprawnie” [forgetting that they had been chosen
to facilitate peace as friends and they overstep the boundaries of the powers given
to them and such irregularities, even the most insignificant, make sentences pro
nullis, they arbitrate indecently and unlawfully].*? Finally, the blame for this state
of affairs was also put on “sady same krajowe i jurysdykcyje najwyzsze [ktore]
pomimo wyraznych ustaw 1 wczesniej ustanowionego rygoru nullitatis judicato-
rum waza si¢ wchodzi¢ w rozpoznanie dekretow polubownych, reformujac one,
albo kasujac, albo egzekucje onych wstrzymujac” [state courts themselves and
the highest jurisdictions (which) despite clear acts and the previously determined
nullitatis judicatorum rigor dare to interfere with the examination of arbitral decrees
by reforming them, or through cassation, or by stopping their execution].** These
circumstances induced the Permanent Council to remind and confirm the seven
most important “prawidel” [rules] concerning the organization and the activity of
arbitral tribunals. It was determined that in accordance with the principles in force:

1. The basis of functioning of arbitral tribunals was supposed to be the so-
called compromise provision as a bonae voluntatis act, without any restrictions
regarding sex or connected with belonging to the priesthood or to the laity for
persons joining it.

2. The jurisdiction of arbitral tribunals did not include criminal cases, national
treasury cases, royal property cases, cases instigated as a result of a delation by

80 Official document number 305 from the 7" of April 1786, Zbior rezolucyi... [A collection of
the resolutions...], 1788, p. 165.

8 Ibidem.

8 Ibidem.

8 Tbidem.
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royal instigators as well as juvenile cases, which could not be initiated by guardians
as it was prohibited according to the law in force.

3. Each party to a dispute should precisely indicate their claim, appoint an
equal number of arbiters by first and last name as well as a superarbiter, who are
to be authorized to adjudicate a case, state the time when and the place where the
court should convene.

4. The condition of the compromise provision’s validity is entering it into
official files.

5. The arbiters and the superarbiter brought in by the parties should carry out
the proceedings and they are obliged to issue a sentence afterwards and enter it
into public records.

6. All cases transferred to arbitral tribunals should be arbitrated there. At the
same time, there is an absolute prohibition concerning the examination, modifica-
tion or cassation of compromise courts’ sentences by state courts except for cases
in which arbiters’ opinions differ.

7. If an arbitral tribunal did not take place for any reason, and its repeal was
not stipulated in the compromise agreement, the case should be transferred to the
circuit court with the local jurisdiction or the one which was stipulated in the com-
promise provision, which will send it back to the arbitral tribunal in accordance
with the Statute of Lithuania.

The Council also issued a reminder to persons “prawa depcacych i zakretnej
pieni manowcami idacych [...] iz poniewaz prawa kraju wyroki sadow polubownych
z powaga trybunalskich ultymarnych porownaty, a w przypadku sprzeciwienstwa
onym podiug reguly prawa, ziemstwa czyli grody [...] réwnie jak i Trybunaly
dekreta executionis obligowane sg wydawac, takowe wydane, aktem supersesyi,
manifestem i listem urzednika zaskarzone, do tym rychlejszego dodawania pomo-
cy wojskowej pociggac nas zawsze beda” [who trample on the law and who walk
astray from the proper path [...] that because the laws of the country equalled the
sentences of arbitral tribunals with the dignity of ultimate tribunals, and in case of
objections to them according to the rule of law, zemstvos or towns in other words
[...] are obliged to issue executionis decrees just like Tribunals, and those issued
as such can be appealed by an act of superseding, a manifesto, or by a letter from
an official, they will always request prompt military help from us].3

Lastly, in accordance with the Council’s decision, copies of the universal were
to be sent to towns and parishes and their contents were to be put on the doors of
chancelleries in order to promulgate them.

8 Ibidem.
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V. The functioning of arbitral tribunals in the Polish-Lithuanian Commonwealth
fits well into the broadly understood culture of the nobles’ society. The role which
was played by compromises cannot be overestimated and the numerous sources
attest to their popularity. However, together with the growth of the number of pro-
visions for arbitral tribunals, doubts and questions also appeared concerning cases
which were previously unknown to the custom and which were not regulated or
were imprecisely regulated by codified law. Participants of arbitral proceedings
tried to look for their own solutions then which frequently led to the creation of
more disputes among the parties or arbiters. The chances of gradually eliminating
all problems connected with it could be traced back to entrusting a new task to
the Permanent Council, which, as a central body, acquired exclusivity in the area
of interpreting law. Courts, officials, and private individuals all took advantage of
the possibility of sending queries concerning unclear legal norms to the Council
including questions in the field of the functioning of arbitral tribunals. The Council
resolutions presented above show what kind of problems had to be coped with most
frequently in this area as well as how the conciliators replied to the enquiries which
finally made it possible to realistically evaluate the profound part played by the
Permanent Council in the process of shaping the law at the end of the 18" century.
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Wspolnota irygacyjna?
Prawne aspekty utrzymania sieci irygacyjnych
we wezesnym Cesarstwie Rzymskim*

WSTEP

W panstwie rzymskim podstawowym sposobem zapewnienia funkcjonowania
i utrzymania kanatow byta struktura, ktorg wspotczesna nauka okresla terminem
,»Wspoélnota irygacyjna”'. Na podstawie $wiadectw historycznych, archeologicz-
nych oraz papirologicznych mozna domniemywac, ze taka jednostka obecna byta
wszedzie tam, gdzie panstwo rzymskie kopato kanaty i utrzymywato cieki wodne?.

" Artykut powstat w ramach prac przy projekcie OPUS 14 nr 2017/27/B/HS3/01350: ,,Jak sto-
sowa¢ prawo. Praktyczny przewodnik dla rzymskiego s¢dziego (studium przypadku P. Oxy II 237
i innych papirologicznych §wiadectw pluralizmu prawnego w Egipcie)”, finansowanym ze srodkow
Narodowego Centrum Nauki. Za nieocenione wsparcie przy stawianiu pierwszych krokoéw z praca
naukowg pragne podzickowaé Marii Nowak oraz mojemu tutorowi, Jakubowi Urbanikowi.

U Communita di irrigazione (wl.), Irrigation Community (ang.).

2 Nauka zaczeta interesowac sig istnieniem i organizacja wspolnot po editio princeps inskryp-
cji dokonanej przez Francisca Beltran Llorisa w 2006 r. (4n Irrigation Decree from Roman Spain:
., The Lex Rivi Hiberiensis”, ,,The Journal of Roman Studies” 2006, t. 96). Przez ostatnie kilkanascie
lat tematem tym zajmowali si¢ gtownie Wtosi i Hiszpanie, wérdd ktorych warto wymieni¢ Laurette
Maganzani (Comunita di irrigazione e rapporti fra rivales: riflessioni giurisprudenziali e tutela
pretoria, ,,JUS Rivista di Scienze giuridiche” 2017, t. 2), Ros¢ Mentxaka (LEX RIVI HIBERIENSIS,
Derecho de Asociacion y Gobernador Provincial, ,,Revista Internacional del Derecho Romano”,
Abril 2009) czy Luigiego Capogrossiego. Nowe spojrzenie na administracj¢ irygacyjna w Egipcie,
doskonale opisang przez Danielle Bonneau (Le régime administratif de [’eau du Nil dans I’Egypte
grecque, romaine et byzantine, Leiden — New York — Koln 1993), zaproponowat niedawno Brendan
Haug (Governing Water. Irrigation and the State in the Premodern Fayyum, ,,The Journal of Social
Sciences and Humanities (Jinbun Gakuhd)” March 2019, nr 515-9).

CPH 73 (2), 2021: 207-224. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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Cho¢ podstawowe cele istnienia takiej wspolnoty byly wszedzie takie same,
to bez watpienia sposoby ich osiggania znacznie si¢ roznity. Wynikato to z wielu
powodow, wsrdd ktorych jako najwazniejsze mozna wskazac: wielkg roznorodnosce
kultur i zwyczajow na obszarze pod panowaniem Rzymian, specyficzne uwarun-
kowania klimatyczno-geologiczne oraz histori¢ rozwoju struktur irygacyjnych
w danym regionie. Pierwsza i najwazniejsza roéznicg sg diametralnie inne ramy
prawne okreslajace ich funkcjonowanie, przy czym w Egipcie sposob regulacji tej
materii kaze zastanawiac¢ si¢, czy mozna w ogdle moéwi¢ o wspolnocie irygacyjnej
jako instytucji majacej podstawy prawne. Na kolejnych stronach zostanie przed-
stawione, jak wygladaly rzymskie ,,wspdlnoty irygacyjne” w Hiszpanii i Egipcie
oraz jakie byly migdzy nimi podobienstwa i réznice.

1. ZRODLA TEKSTOW I ZRODLA NORM

Najwazniejszym zrodlem w zakresie badanego tematu jest Lex Rivi Hiberiensis
(dalej: Lex). Jest to niewielka brazowa tablica® z Saragossy, czyli starozytnej Ce-
zaraugusty (Caesaraugusta) w prowincji Hispania Tarraconensis. Ujrzata §wiatto
dzienne przypadkiem dopiero w 1993 r. przy okazji budowy autostrady.

Inskrypcja zawiera regulacje dotyczgce utrzymania kanatu nawadniajgcego
1 szczegdtowo okresla zadania i obowiazki uzytkownikow kanatu, daniny, osoby
majace podejmowac i egzekwowac decyzje wraz z ich uprawnieniami oraz proce-
dury odwotawcze. Ponizej znajduje si¢ wybor lepiej zachowanych fragmentow Lex
z polskim przektadem, ktory postuzy do ilustracji opisu w dalszej cze$ci artykutu®.

Do czasé6w obecnych zachowato si¢ wiele innych $§ladow istnienia wspdlnot
irygacyjnych, ale wigkszo$¢ materiatlu epigraficznego jest tak szczatkowa, ze nie
pozwala na rekonstrukcj¢ wykraczajaca poza niezobowigzujace historyczne roz-
wazania. Mowa tu o takich zabytkach jak inskrypcje z Lamasby?, Tivoli czy Awen-
tynu, a nawet z Dalmacji®. Gtéwnym zroédlem wiedzy o stanie rzeczy w Egipcie sg

papirusy’ oraz inskrypcje.

3 Zapisana byta w trzech kolumnach majacych odpowiednio po 51, 54 i 47 okoto dwudziesto-
trzycentymetrowych wersow skladajacych si¢ z liter o wysokosci miedzy 5 a 6 cm. Migdzy kolum-
nami zachowane byty prawie trzycentymetrowe odstgpy. Cata tablica liczyta najprawdopodobnie;j
66 cm szerokos$ci, 86 wysoko$ci 1 mniej wigcej pot centymetra grubosci. R. Mentxaka, LEX RIVI
HIBERIENSIS..., s. 5.

4 Cyfra rzymska oznacza kolumne, a arabska numer wiersza. Tekst tacifiski na podstawie:
F. Beltran Lloris, An Irrigation Decree..., s. 147-197 (thum. wiasne).

5 Corpus Inscriptionum Latinarum (CIL) VIII.18587. Szerzej: D. Shaw Brent, Lamasba: an
ancient irrigation community, ,,Antiquités africaines” 1982, t. 18, s. 61-103; L. Maganzani, Tabula
di Lamasba [w:] G. Purpura (red.), Revisione ed integrazione dei Fontes luris Romani Anteiustiniani
(FIRA). Studi preparatori I Leges, Torino 2012, s. 195-213.

6 Tekst oryginalny z przektadem zob. Appendix.

7 Zebrane przez D. Bonneau, Le régime administratif...
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ris-par-

1.7 tis paganorum-sententia-dum-proportione quan-
1.8 tum quique aquae-ius-habent-sententiam-dicant;
1.9 et si qui, arbitratu-eorum-aut-eius qui operi-
s-prae-

1.10 erit, operas-non-praestiterit aliutue quid <qu-
od>-ab eo-

.11 imperatum-denuntiatumue erit detractauerit
1.12 moramue quo-setius-fiat-fecerit-pecuniamu-
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1.13 diem'non-soluerit, tum-quotiens-commise-
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1.19 nuntie<n>t-et-cuius-domo familiaeue eius
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[.21 dem-poenam-quae-s(upra)-s(cripta)-est pra-
estare-debeat. Ad ri-

1.22 uvom-Hiberiensem- Capitonianum purgandum
.23 reficiendumue ab-summo usque ad molem-i-
1.24 mam quae est-ad Recti-centurionis-omnes pa-
1.25 gani-pro parte (vacant 4)-sua-quisque praestare
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1.26 ant.
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1.33 fieri-debeat-quod-ipsius dolo malo non-fiat.
1.34 Item-si quis-canalem-aut-pontem positum ha-
bet,
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(...

Co(kolwiek) rozkaza albo oglosza, ze ma by¢
zrobione w tej sprawie, albo nakaza zebrac pie-
nigdze zgodnie z postanowieniami wigkszosci
pagani, przy czym maja glosowaé wedhug sto-
sunku, ile kazdy ma prawa do wody. A jesli ich
zdaniem, albo tego, kto stoi na czele prac, ktos
nie zapewni (wykonania) prac, albo odméwi cze-
gokolwiek, co rozkazano, albo zostato ogtoszo-
ne, albo spowodowat zwloke, zeby mogto by¢
to zrobione pdzniej, albo nie zaptacit pieniedzy
na czas, wtedy ilekro¢ popehi (te czyny), tyle-
kro¢ niech zaptaci przetozonym pagus za kazda
jedna nakazang rzecz 25 (denaréw). To wszystko
przetozeni pagus niech dadzg do wspdlnej kasy.
(Jesli) sposrod tych, ktorzy sa zobowigzani do
prac albo czegokolwiek innego, kogos przetoze-
ni pagus albo kuratorzy nie beda mogli zastac,
niech powiadomia go do domu albo jego familii,
a ten, do czyjego domu lub familii powiadomie-
nie zostalo dokonane, jak napisano powyzej,
a nie wykonat $wiadczenia, musi zaptacic te
samg kare, jak napisano powyzej.

W celu czyszczenia i naprawiania kanatu Hibe-
riensis Capitonianus od najwyzszego biegu, az
do dolnej $luzy, ktéra znajduje si¢ na ziemiach
centuriona Rektusa wszyscy pagani musza
$wiadczy¢, kazdy wedlug wlasnego udziatu.

Kanaty, z ktorych korzystaja wspdlnie, niech
czyszcza i naprawiaja tak, zeby az do tego miej-
sca kazdy swiadczyt prace, do ktorego ma dostep
do wody.

Kiedy kanaty beda zadbane od tej §luzy, od kto-
rej kazdy czerpie wodg, do nastepnej $luzy, niech
czysci (je) dwa razy do roku, kiedy mu przeto-
zeni pagus wyznacza dzien i (go) powiadomia.
To musi by¢ robione ciagle, cho¢by nie stato
si¢ to przez jego zty zamiar. Tak samo jesli kto$
zbudowat rurg albo most, niech beda dogladane,
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1138 [Is (?) qui (?) cum (?) ali]quo hac lege-age-
t-petetue hanc-for-

I11.39 [mulam accipi]to (vacat) ludex esto. Quitquit
parret-e-lege

II1.40 [riui (?) Hiberiensis (?)] quae lexs-est-ex
conuentione paga-

II1.41 [nica(?) omnium(?) Claesaraugustanoru-
m-Gallorum Cas

11142 [cantensium Bels]inonensium-paganorum-il-
lum

111.43 [illi dare oportere], ++ iudex-illum-illi-c(on-
demnato), s(i)-n(on)-p(arret)-a(bsoluito).

111.44 [Hanc legem -c.4- Fu(?)]ndanus- Augustanu-
s-Alpinus-leg(atus)

I11.45 [pr(o) (?) pr(actore) (?) Imp(eratoris) Caes(a-
ris) Tra]iani Hadriani- Aug(usti)-aditus a magis-
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Mate(?)]rno sancxit-ratamque-esse iussit.

Kacper Zochowski

jakby byly $luza i niech musi strzec tego miejsca
i je czySci¢, w takim stopniu, w jakim kanat
jest naruszony przez t¢ rzecz, tak ze woda nie
przeptywa poprawnie. Przelozeni pagus beda
piastowac¢ urzad od kalend czerwcowych do
nastepnych kalend czerwcowych. I niech prze-
tozeni w przeciagu pigciu nastepnych dni od wy-
brania ich na urzad, zwotaja pagus na zebranie
i zgodnie z postanowieniami wigkszosci pagani
niech przekieruja wode od kanatu Hiberiensis
w dniu, kiedy pagani beda chceieli, dopdki nie
przekieruja wody z najnizszej czesci zasobow
wody i nie przeprowadza prac w celu naprawy
i oczyszczenia tego kanatu, poczawszy od id
lipcowych.

(..

czysci¢ 1 naprawia¢ bedzie musiat

(...

Ten, kto bedzie si¢ z kims procesowat na gruncie
tej lex, niech przyjmie t¢ formute: (vacar) niech
bedzie s¢dzig. Cokolwiek by okazato sig, ze
na podstawie lex Rivi Hiberiensis, ktora to lex
zostata uchwalona przez zgromadzenie paguso-
we wszystkich Galow z Cezaraugusty (i) Belsi-
nonczykow z Cascantum, on mu musi zaptacié,
niech s¢dzia kaze, zeby mu zaplacit. Jesli si¢ nie
okaze (ze musi zaptaci¢), niech bedzie oczysz-
czony z zarzutu.

Te lex Fundanus Augustanus Alpinus legat cesa-
rza Cezara Trajana Hadriana Augusta w randze
pretora ustanowit na prosbe przetozonego pagus
z Cezaraugusty Lucjusza Manliusza Maternusa
syna Lucjusza z tribus Aniensis i orzekt, ze jest
prawomocna.

2. ROZWIAZANIA W LEX RIVI HIBERIENSIS

Tytutowy Rivus Hiberiensis to najprawdopodobniej kanat zasilajacy w wode
rzymsko-celtyckie spolecznosci rolnicze®. Zrodtem wody byto Hiberum flumen
(Ebro), druga pod wzgledem dhugosci (po Nilu) rzeka w zlewisku Morza Srod-

8 F. Beltran Lloris, 4n Irrigation Decree..., s. 167.
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ziemnego. Tamtejsze warunki geohydrologiczne wymagaty systemu irygacji dla
efektywnego rolnictwa’, co z kolei pociggneto za sobg potrzebe regulacji dotycza-
cych jego utrzymania.

Cho¢ nie zachowat si¢ zbyt dobrze fragment tablicy, ktéry wymieniat tytut
urzednika odpowiedzialnego za publikacje tekstu Lex, to z kontekstu i trzech
pierwszych liter (leg) oraz niewielkiej przestrzeni, ktéra pozostaje do uzupetnienia,
wywnioskowa¢ mozna, ze byt to Leg(atus) Aug(usti). O ile to sluszne przypusz-
czenie, tekst nalezy zakwalifikowac jako Lex rei suae dicta'®, czyli lex uchwalona
przez pagani i wydana przez namiestnika prowincji, w tym wypadku wiasnie /e-
gatus Augusti pro praetore, gdyz Hispania Tarraconensis byla prowincja cesarska.
Z kolei kwestig sporna pozostaje, czy byt to legatus iuridicus, zwany w tych czasach
jeszcze po prostu legatus Augusti, czy legatus pr(o) pr(aetore) (tj. namiestnik).

Legatus iuridicus byl urzednikiem powotywanym przez cesarza i przed nim
odpowiedzialny. Wysytany do prowincji cesarskich w roli pomocy badz kontroli
dla namiestnika, zastgpowat go w funkcjach dotyczacych wymiaru sprawiedliwosci
i prawodawstwa. Wyposazony byt w takie same imperium jak namiestnik, tj. pro
praetore''. Namiestnik w prowincji cesarskiej byt zas formalnie cesarskim legatem,
ktory w braku innych regulacji czy legatow sprawowal w imieniu cesarza i na jego
polecenie wtadz¢ wojskowa nad legionami znajdujgcymi si¢ w prowingji oraz sta-
nowit prawo, stat na czele wymiaru sprawiedliwosci i pilnowat poboru podatkow!2.

Warto zauwazy¢, ze urzgdnikowi wydajgcemu omawiang Lex nie przeszkadza
fakt, ze pagi, ktorych dotycza zawarte w niej normy, nalezg do dwoch jednostek
administracyjnych o odmiennym statusie prawnym. By¢ moze za panowania Ha-
driana te r6znice byly juz na tyle niewielkie, ze z punktu widzenia namiestnika nie
tworzylo to zadnych problemow prawnych.

Sytuacja, ktorej dotycza te regulacje, rysuje si¢ nastepujaco. Mieszkancy trzech
pagi: Gallorum i Segardenensis (nalezacych do kolonii Caesaraugusta) oraz Belsi-
nonensis (znajdujacego si¢ w municypium Cascantum) muszg dbac o utrzymanie
kanatu, ktéry doprowadza wodg¢ na pola uprawne znajdujace si¢ w granicach
tychze pagi. Zachowana fragmentarycznie koncowa czgs¢ dokumentu, pozwala
rekonstruowac okolicznosci wydania Lex. Prawdopodobnie poza ustaleniem struk-
tur wspolnoty irygacyjnej, miata rowniez na celu zazegnanie konfliktu pomigdzy
pagani, zapewne majacego zwigzek z kanatem, cho¢ sama Lex na ten temat milczy.
Z inicjatywa wyszedt jeden z magistri pagi z Cezaraugusty, ktorego pagus byto

° Ibidem, s. 192.

V. Arangio-Ruiz, Storia del Diritto Romano, Napoli 1964, s. 263.

" L. Korporowicz, Dzialalnos¢ legati iuridici w rzymskiej Brytanii, ,,Studia Prawno Ekono-
miczne” 2010, t. 82, s. 70-71.

12 J. Richardson, Roman provincial administration, 227 BC to AD 117, London 1984, s. 31-37,
61.
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W gorszej sytuacji irygacyjnej, gdyz lezato w dolnym biegu kanatu. Poskutkowato
to zwolaniem conventio wszystkich trzech pagi, podczas ktérej uchwalono tres¢
Lex wydanej przez legatus Augusti.

Mozliwe jest takze inne wytlumaczenie interwencji na poziomie wtadz pro-
wincji — rozgraniczenie zainteresowanych rozwigzaniem konfliktu pagi na rozne
civitates. Takie uzasadnienie wydaje si¢ zdecydowanie bardziej prawdopodobne.
Gdyby wszystkie trzy pagi znajdowaly si¢ np. w kolonii Caesaraugusta, to najpierw
jej wladze musiatyby rozwigza¢ kwestie regulacji irygacyjnych.

Podobnie jak w Italii, hiszpanski pagus to podstawowa niemiejska jednostka
administracyjna, ktora petita wiele funkcji: cenzusows, religijna, gospodarcza
czy zwiazang z zaciggiem wojska'>. Na prowincji byty one zazwyczaj wyznaczane
przez granice naturalne i tworzyty ciagla strukture podporzadkowang konkretnym
civitates, bedacym jako jednostki miejskie razem z otaczajacymi je ziemiami, dru-
gim po prowincjach stopniem podziatu terendow cesarstwa. Pagi cieszyly si¢ pewna
niezalezno$cig administracyjng. Ich mieszkancy sami wybierali swoich urzednikow.
Dwa z interesujacych nas pagi administracyjnie podlegaja kolonii Caesaraugusta.
Kolonia, czyli osada zatozona przez Rzymian w celach wojskowych, administracyj-
nie przypominala civitas. Trzecie ze wspomnianych pagi podlegamu wspomniane
wezesniej municypium Cascantum, ktore przed podbojem Hiszpanii byto celtibe-
ryjskim miastem zwanym Anmax badz Caiscata'*. Municypium to miasto istniejace
przed podbojem, ktoremu zwycigscy najezdzcy nadawali rzymskie prawa miejskie
(municypalne). Kolonie przyjmowaty z definicji instytucje rzymskie i kopiowaty
system magistratur od Urbs. Municypia miaty wigcej swobody i mogtly zostawiac
juz istniejace struktury, ale poniewaz system rzymski wydawat si¢ dos¢ atrakcyjny,
ustroje administracyjne kolonii i municypidéw zblizaty si¢ do siebie z czasem®.

Lex wspomina nastepujace organy: magistri pagi (przetozeni wsi), pagani in
concilio (mieszkancy wsi na zgromadzeniu) oraz curatores (nadzorcy). Pojawia
sie tez okreslenie qui operis praeerit (zarzadzajacy praca), ktore moze odnosié¢
si¢ zarowno do magistri pagi, jak 1 do curatores. Dla wigkszej przejrzystosci ich
uktad zostat przedstawiony na wykresie (rys. 1), ilustrujagcym podstawowg proce-
dur¢ bez uwzglednienia $rodkow odwotawczych. Nie mozna zapominaé, ze nad
zaprezentowanymi strukturami zwierzchnos¢ miaty struktury municypalne, cho¢
fakt, ze jest to Lex wydana przez legatus Augusti, daje instytucjom pagus solidne

13 E. Hermon, La lex rivi Hiberiensis e la gestione integrata dell’acqua (Gire) nella Spagna ro-
mana [w:] L. Maganzani, C. Bucacchi (red.), Lex Rivi Hiberiensis, diritto e tecnica in una comunita
di irrigazione della Spagna romana, Napoli 2014, s. 8.

4 Witryna wladz miasta Cascante — Ayuntamiento de Cascante: http://www.cascante.com/turi-
smo/ven-y-conocenos/historia/ [dostep: 8.03.2021].

5 S.T. Roselaar, Local Administration [w:] P.J. Du Plessis, C. Ando, K. Tuori (red.), The Oxford
Handbook of Roman Law and Society, New York 2016, s. 125.
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zwoluja
Magistri pagi € > Concilium paganorum
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Rys. 1. Struktura organizacyjna wspolnoty irygacyjnej w Lex Rivi Hiberiensis

Zrodto: opracowanie wilasne

umocowanie i powoduje, ze swobodnie wplywac¢ na nie moga tylko wtadze na
szczeblu prowincjonalnym i wyzszym.

Najwiekszy ciezar spoczywal na kazdym z pagani. Oni tez mieli najwigkszy
wplyw na regulacje bezposrednio dotyczace prac nad kanatem. Podstawowym or-
ganem, niejako uchwatodawczym, byto concilium paganorum. Zgromadzenie owo
mogto ustala¢ zasady wypetniania obowigzkow i podejmowac decyzje niezbedne
do prawidtowego funkcjonowania wspolnoty, o ile zgodzi si¢ na nie wigkszo$¢.
Wiegkszos¢ byta wickszoscig udziatow, ktora musiata bra¢ pod uwagg ius aquae'®
ziemi posiadanej przez wtasciciela, co oznaczalo, ze glosowa¢ mogli nie tylko
ci, ktorych ziemia bezposrednio korzystata z sieci irygacyjnej, lecz réwniez ci,
ktorzy korzystali z wody posrednio: dzigki czerpaniu ze zrodet publicznych oraz,
co prawdopodobnie czgstsze, dzigki stuzebnosciom aquaeductus 1 aquaehaustus.
Paganus mial glos o wadze rownej posiadanej ziemi wymagajacej nawodnienia. Lex

1 Dost. ,,prawo do wody” — prawo zwiazane z ziemia, polegajace na dostgpie do wody bezpo-
$rednio z rzeki lub innego publicznego zrédta, albo z wody z terenéw prywatnych poprzez shuzeb-
no$¢ aquae ductus et aquae haustus. Jest to temat licznych opracowan. Zob. np. L.C. Colognesi,
La Lex Rivi Hiberiensis e gli schemi delle servitu d’acqua in diritto romano [w:] L. Maganzani,
C. Bucacchi (red.), Lex Rivi Hiberiensis...
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nakazuje rowniez wszystkim pagani przestrzeganie ustalen podjetych na concilium.
Udzial w utrzymaniu polegat na wykonywaniu prac (opera) oraz przekazywaniu
pieniedzy (pecunia) wedtug ustalen, pod nadzorem curatores badz magistri pagi.
Za uchybienie obowigzkom Lex przewidywata karg: 25 denardw ptatng magistri
pagi, ktora szta do wspolnej kasy pagus (in commune).

Trudno rozstrzygnacé, jak wygladal wybdr magistri pagi. Wiadomo, ze ci, o kto-
rych mowa w Lex, byli wybierani na rok'’, poczawszy od kalend czerwcowych.
Przy zalozeniu, ze magistri pagi byli wybierani przez concilium paganorum, a jak
wiadomo, mieli obja¢ urzad 1 czerwca, to concilium musiato zebraé¢ si¢ w maju.

Wyboru dwoch!® magistri dokonywato concilium, na ktorym, w przeciwien-
stwie do tego dotyczacego prac utrzymaniowych przy kanatach, prawo gtosu mieli
wszyscy pagani, nawet jesli nie posiadali ziemi do nawodnienia, poniewaz urzad
ten zajmowat si¢ sprawami wykraczajacymi poza wspolnote irygacyjna, a doty-
czacymi spraw calej wspolnoty pagus. Bylo to m.in. zarzadzanie wznoszeniem
budynkow'®, dedykowanie inskrypcji cesarzowi i bogom, organizowanie ludi,
nadzorowanie cenzusow, zbieranie podatkow czy przekazywanie danin dla prze-
chodzacego wojska rzymskiego.

Wybory te miaty zapewne miejsce przy okazji ceremonii oczyszczenia pagus®,
by¢ moze potaczonej z Paganaliami?!, czyli najwazniejszym Swigtem w pagus,
polegajacym na wspolnym sktadaniu ofiar w lokalnym sanktuarium, gdyz byta to
doskonata okazja zebrania si¢ mieszkancow w jednym miejscu. Nowo wybrani
magistri zwolywali w czerwcu concilium wspdlnoty irygacyjnej, ktoére musiato
ustali¢ date osuszenia kanatu i harmonogram prac. Istotnos¢ tych zadan pozwala
sugerowac, ze w sklad ustalen uchwalonych na concilium moglo wchodzi¢ kazde
dziatanie uznane przez nich za potrzebne.

Magistri mogli zleca¢ niektore z nich curatores, ktdrzy zwtaszcza przy poborze
naleznosci i kar finansowych dziatali zapewne jako publikanie?. Lex przewiduje
procedure powiadomienia cztonka wspdlnoty o cigzacych na nim obowigzkach,
denuntiatio domo familiaeve. Domo, czyli ,,do domu”, przez co nalezy rozumie¢
stale miejsce zamieszkania paganus, stosowano, kiedy mieszkal i przebywal na
terenie pagus, a familiae, czyli ,,familii” — kiedy byt nieobecny. Cel tego zapisu

7" F. Beltran Lloris, An Irrigation Decree..., s. 176.

8 Wysokie urzedy rzymskie co do zasady sprawowane byly kolegialnie. Na poziomie pagus
magistri to odpowiednik konsulow czy duoviri. Nie ma powodu, by mysle¢, ze w tym przypadku
byta inna ich liczba.

¥ F, Beltran Lloris, An Irrigation Decree..., s. 176.

20 Ibidem, s. 177.

21 Charakter tych $§wiat nie zostat dostatecznie poznany. Szerzej: T.D. Stek, Sanctuary and so-
ciety in central-southern Italy (3" to I*' centuries BC): a study into cult places and cultural change
after the Roman conquest of Italy (PhD thesis), Universiteit van Amsterdam, s. 217-233.

22 F. Beltran Lloris, An Irrigation Decree..., s. 180.
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byt ewidentnie gwarancyjny tak dla cztonka wspolnoty — przekazanie wezwania
innej osobie pozostajagcej z nim w relacji podlegtosci, jak i dla urzgdnikoéw i calej
wspolnoty — nieobecno$¢ cztonka nie blokowata realizacji postanowien oraz nie
trzeba bylo wybiera¢ si¢ do jego domu, ktoéry mogt znajdowac si¢ wiele kilometrow
od pagus, np. w najblizszym municypium. Kazdemu, kto nie zaptacit, curatores
mogli zaja¢ majatek, ktory po uplywie pieciu dni byt sprzedawany na publicznej
aukcji w pagus.

Paganus miat pi¢¢ dni na wniesienie actio® przeciwko publikaninowi czy ma-
gister pagi, ktory dokonal zajecia, badz na splacenie naleznosci. Actio wnoszona
byta przed qui iuri dicundo praeerit, czyli lokalng wtadze sadownicza®*, zapewne
miejska, ktdra na rozstrzygnigcie sporu miata kolejne pig¢ dni od ztozenia skargi.

Powyzsze akapity mowia o ,,publicznej” wspolnocie irygacyjnej, tj. takiej,
gdzie struktury organizacyjne sa czes$cig administracji panstwowej. Warto w tym
momencie wspomnie¢ o ,,prywatnych” wspolnotach irygacyjnych. Fakt ich istnienia
rekonstruowany jest gtbwnie na podstawie zrodet epigraficznych i historyczno-
prawnych. Réwniez kanaty, wokot ktorych skupione byly wspolnoty prywatne,
nie nalezaly do panstwa, a do obywatela?. Sytuacja taka miata miejsce zwtaszcza
w duzych latyfundiach, gdzie wigksza czg¢s¢ biegu rzeki oraz cata sie¢ irygacyjna
lezata na prywatnej ziemi w r¢kach jednego wiasciciela. To w jego interesie byto
utrzymanie kanatu i panstwo nie ingerowato zapewne tak dlugo, jak jego istnienie
nie wptywalo na inne podmioty czy sfer¢ publicznag.

Podobnie w Egipcie, papirusy wspominaja kanaty prywatne, ktére w odroz-
nieniu od krélewskich w czasach ptolemejskich czy publicznych w czasach rzym-
skich nie byty brane pod uwage przy panstwowych robotach ziemnych. Niemniej
rozwiazania przy tych prywatnych nasladowaty administracje publiczng®.

3. EGIPT

W Egipcie sytuacja prawna musiata si¢ r6zni¢ od tej na Potwyspie Iberyjskim.
Z punktu widzenia Rzymu podstawowg r6znicg byt zarzad prowincja. Hispania
Tarraconensis, jak i pozostate prowincje cesarskie zarzadzane byty przez legatus
Augusti w randze pretora. Wywodzit si¢, jak wigkszos¢ urzednikow wysokiego
szczebla w cesarstwie, ze stanu senatorskiego. Egipt, cho¢ byt prowincja cesarska,
od czasow Augusta znajdowal si¢ pod zarzadem namiestnika stanu ekwickiego,
praefectus Aegypti, ktory zarzadzat krajem podzielonym najpierw na trzy, pézniej

23

Bedaca jedna z actiones populares.

4 F. Beltran Lloris, An Irrigation Decree..., s. 180.

% L. Maganzani, Comunita di irrigazione..., s. 185.
D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 150-151.

)

26
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na cztery epistrategie z epistrategami wyznaczanymi przez cesarza?®’. Byto to odtad
najbardziej prestizowe stanowisko w calym cesarstwie sposrod tych dostepnych dla
ekwitow?®. Jego bezposredni udziat w sprawach zwigzanych z irygacja ograniczat
si¢ jednak do nowych projektow i prac interwencyjnych® oraz do konfliktow do-
tyczacych prac i kanatow w ramach sprawowanej przez siebie wtadzy sadowe;j*’.

Egipt miat rowniez unikalny system administracyjny odziedziczony jeszcze
z czasow faraondw polegajacy na podziale na czterdziesci dwa nomy?!, w ramach
ktorych m.in. zarzadzano utrzymaniem kanatéw. Podziat ten powstal za czasow
faraonow, zostat zaadaptowany przez Persow, Aleksandra Wielkiego, Ptoleme-
uszy, a w koncu Rzymian*. Za ich panowania nomami rzadzili stratedzy — urzad,
ktory pojawil sie z nadej$ciem Ptolemeuszy, cho¢ w przeciwienstwie do Grecji
i wezesnych panstw hellenistycznych nie mieli oni wladzy wojskowej, a tylko
administracyjng*. Byli bezpo$rednimi przedstawicielami prefekta Egiptu w kazdym
nomie, pilnowali rbwniez poboru podatkéw**. Wazna funkcje w nomie pehit takze
kroélewski skryba (Bacilkog ypaupoteng), ktdry poza prowadzeniem wszelkiego
rodzaju rejestrow w razie koniecznosci mogt zastapic stratega’>.

Przygladajac si¢ zatem strukturom majacym na celu utrzymanie sieci iryga-
cyjnej w Egipcie, trzeba pami¢ta¢ o zupehie innym otoczeniu im towarzyszacym:
historycznym, hydrologicznym, prawnym, spoteczno-kulturowym czy jezyko-
wym, niz miato to miejsce w Hiszpanii. Tam podstawowym zadaniem wspdlnoty
irygacyjnej, jak juz wspomniano wczes$niej, byto utrzymanie kanatow. Kluczowe
dziatania: czyszczenie i naprawianie, purgare et reficere®®, yovvovar koi avoyav?’,
spoczywaly na rolnikach, uzytkownikach kanatow i witascicielach gruntéw do
nich przylegajacych, a nawet przez nie przebiegajacych. W Egipcie rozwigzania

27 J.D. Thomas, The Epistrategos in Ptolemaic and Roman Egypt. Pt 2: The Roman Epistrate-
gos, ,,Papyrologica Coloniensia” 1982, t. 6.

28 J. Richardson, Roman Provincial Administration..., s. 62.

2 A. Jordens, Statthalterliche Verwaltung in der romischen Kaiserzeit: Studien zum praefectus
Aegypti, Stuttgart 2009, s. 409.

3 Tbidem, s. 412.

31 Swoja droga, ktorego powstanie byto $cisle zwiazane z zarzadzaniem siecig irygacyjng. Zob.
E.M. Engel, The Organisation of a Nascent State [w:] J.C. Moreno Garcia (red.), Ancient Egyptian
Administration, Leiden — Boston 2013, s. 37-38.

2 R.S. Bagnall, Egypt in late antiquity, Princeton 1993, s. 57.

3 W. Ameling, Strategos, II. Hellenistic States [w:] Brill’s New Pauly Encyclopaedia of the
Ancient World, t. 13, Leiden — Boston 2008.

3% A. Bowman, D. Rathbone, Cities and administration in Roman Egypt, ,,The Journal of Ro-
man Studies” 1992, t. 82, s. 125-126.

35 F. Herklotz, Aegypto Capta [w:] Ch. Riggs (red.), The Oxford Handbook of Roman Egypt,
Oxford 2012, s. 16.

36 F. Beltran Lloris, An Irrigation Decree..., s. 173.

7 D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 124—127.
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techniczne prac z tym zwigzanych (ta yopotwa Epyo) przez wieki nie ulegaty
zmianom?®, Poniewaz ogrom zadan nie wymagal specjalnych kwalifikacji, wyko-
nywali je robotnicy i rolnicy. Mowa tu m.in. 0 zwozeniu ziemi, pogltebianiu kanatu,
odmulaniu czy wynoszeniu wody. Pod panowaniem Ptolemeuszy organizacja prac
utrzymaniowych byla dalece rozna od tej zdemokratyzowanej, rzymskiej, znanej
z Hiszpanii. Wszystkie roboty ziemne, ktore panstwo uznawalo za konieczne, wy-
konywane byly przez ,,zarekwirowang” grupg ludzi. Nie byli to jednak niewolnicy,
a czgs¢ populacji zajeta przez panstwo na czas i w celu wykonania konkretnych
robot. Po ich ukonczeniu stawali si¢ znowu wolni i mogli wroci¢ do swoich zajec.
Ludzi tych okreslano po prostu a®dpo’®® badz dvOpwmo1*. Prace utrzymaniowe przy
kanatach byty jedng z liturgii (Aertovpyia)*', czyli przymusowa daning publiczna
polegajaca, w odroznieniu od chociazby podatku pogléwnego, na §wiadczeniu
pracy, a nie pienigdzy badz towaréow. Co do zasady, jako ze istnienie i dobrostan
sieci irygacyjnej byto dobrem wspdlnym, wszyscy powinni partycypowaé w jej
utrzymaniu. Dzigki papirusom wiadomo, ze poza rolnikami w pracach brali udziat
réwniez pasterze, poganiacze ostow, rybacy oraz wielu niewolnikow. Obecnos¢ tych
ostatnich §wiadczy o tym, ze rowniez bogatsi przedstawiciele lokalnej populacji
byli zobowigzani do $wiadczenia tej pracy i wypehniali ten obowiazek poprzez
wysylanie niewolnikow*2. Ze $wiadczenia tej liturgii zwolnieni byli untpomoAital
z Arsinoe, obywatele rzymscy oraz aleksandryjscy. Koncepcja, jakoby mieli by¢
do niej zobowigzani tylko najubozsi, wydaje si¢ nietrafiona®.

Po odbyciu tej liturgii otrzymywano ,,§wiadectwa pracy”, licznie znajdowane
po dzi$§ dzien*. Sa to tzw. certyfikaty penthemerii (revOnuepog), czyli (liturgii)
pieciodniowej. Cho¢ pierwsze certyfikaty pojawiaja si¢ po podboju rzymskim, to

¥ Ibidem, s. 121.

¥ Chociaz pierwszym znaczeniem tego terminu jest ,,niewolnik”, to jednak, co znamienne, jest
uzywana do okreslania ludzi wolnych. Zob. o@ua [w:] F. Preisigke, E. Kiessling, Wérterbuch der
griechischen Papyrusurkunden mit Einschluss der griechischen Inschriften, Aufschriften, Ostraka,
Mumienschilder, usw., aus Agypten, Berlin 1925 i [w:] H.G. Liddell, R. Scott et al., 4 Greek-English
Lexicon, Oxford 1995; D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 153.

40 D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 121.

4 Przy czym trzeba zauwazy¢, ze chociaz P.J. Sijpesteijn (Penthemeros-Certificates in Graeco-
-Roman Egypt, Papyrologica Lugduno-Batava, t. 12, Leiden 1964) i C. Drecoll (Die Liturgien im
romischen Kaiserreich des 3. und 4. Jh. n. Chr. Untersuchung iiber Zugang, Inhalt und wirtscha-
filiche Bedeutung der dffentlichen Zwangsdienste in Agypten und anderen Provinzen [= Historia —
Einzelschriften CXVI], Stuttgart 1997) okreslaja penthemeri¢ jako liturgie, to D. Bonneau (Le régi-
me administratif...) zastanawia si¢, czy jest to wlasciwe przypisanie, proponujgc oddzielenie liturgii
od przymusowych prac publicznych. Lewis za$ konsekwentnie unika terminu liturgia w odniesieniu
do penthemerii, uzywajac terminu compulsory public service, cho¢ nie mowi, ze liturgia nie byta.

4 C. Drecoll, Die Liturgien...,s. 178-179.

4 P.J. Sijpesteijn, Penthemeros-Certificates..., s. 9.

4 Zob. dokumenty zebrane np. w: P.J. Sijpesteijn, Penthemeros-Certificates...; W.G. Claytor,
Penthemeros Certificates from the Granary C123, Karanis, ,BASP” 2013, t. 50, s. 49-75.
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ich nazwa wskazuje, ze podatek polegajacy na pigciodniowej pracy jest obecny
w tradycji egipskiej, gdyz opiera si¢ na systemie dziesigtkowym, ktérym postugi-
wano si¢ w czasach przedptolemejskich. Poza tym w pierwszych wiekach naszej
ery te ,,pie¢ dni” liturgii bylo traktowane swobodnie. Prace mogty trwa¢ zar6wno
dwa®, jak i siedem*® dni*’.

Poza ludno$cig $wiadczaca podatek w pracy dziatali takze profesjonalisci.
Nazywano ich ,,rzecznikami” (motaypitor). Bardzo dobrze oplacani, zajmowali si¢
zawodowo pracami utrzymaniowymi i konstrukcyjnymi. Budowali sklepienia nad
kanatami i naprawiali podmurowki wzdtuz brzegow, czyscili zbiorniki kot wod-
nych. Byli obecni przy konstrukcji nowych kanatow, zwlaszcza tych wigkszych*.

Mozna by pomysleé, ze kryterium doboru stanowita zdolnos¢ fizyczna do
udzialu w pracach, wigc i mtodziez mogta by¢ brana pod uwagg. Dla czasow rzym-
skich najbardziej prawdopodobng granica byto 14 lat, poniewaz to od tego wieku
chtopiec byt wpisywany na list¢ cenzusowa i musial ptaci¢ podatek pogtowny®.

Pierwszym krokiem, aby rozpocza¢ prace, byto zebranie danych przez admi-
nistracj¢ publiczng na poziomie nomu. Kluczowe byly dwa elementy: oszacowana
objetos¢ robdt ziemnych® oraz liczba dostepnych robotnikoéw. Majac powyzsze,
dokonywano dwoch dystrybucji. Najpierw rozdzielano objgto$¢ robot ziemnych
na poszczegolne wioski (k@por), proporcjonalnie do znajdujgcej si¢ tam ziemi do
nawodnienia’!. Nastepnie w ramach k®upou rozdzielano prace pomigdzy ludzi®?.
System ten, dziatajacy w czasach cesarstwa, narodzit si¢ zapewne pod panowaniem
faraonéw i z powodzeniem funkcjonowat w panstwie Ptolemeuszy™.

Ta pierwsza dystrybucja prac dokonywana byta nie dla catego nomu, a dla
konkretnych wazniejszych kanatow z osobna. Zachowat si¢ papirus dokumentujacy
taki podziat:

SB 14 12108 (=TM 30917 = ZPE 24, 133-7)

Sudpvyog AToALOPAVOLG [—]
£oti dedpeva épyaciog o[yJowia ov ae’ O[V] [ue]-
uvutat Tpog tetpamA[ii v épyaociav puéxp[i] [tov]

4 P. Fay. 78.

4 P. Strasb. 1 18.

47 D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 152.

“ Ibidem, s. 136-137.

4 R.S. Bagnall, B.W. Frier, The Demography of Roman Egypt, Cambridge 1994, s. 27.

0 Rozumiem przez to ilo§¢ materialu terenowego, ktory trzeba przemiesci¢ w ramach prac
ziemnych, bedaca jednoczesnie jednostka pracy do wykonania.

' D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 147.

2 Tbidem, s. 150.

3 Ibidem, s. 147.



12

16

20

24

WSPOLNOTA IRYGACYINA? 219

Doppodft amod 1od peydrov mfo]topod Eni AMp[a]
{€mi MPa} oyowia 1, ued’ & Tpog TPmAR[V]
épyaciav énl Boppd oyot[v]ia Kk kol Tpo[g] [d1]-
TRV épyaciav &ni Blo]ppd oyowvia A, y(iverar) Tp[og]

amiiv épyaciov oyowia p&, Kol TPOG UmATV
épyaciav To Aowma oyowvia pg, y(ivetat)

ta[d]ta ig Stovéumaty ayopeVa TPOG ATV
€pyaciov oyowa v

OV ABdyewg oyovia 10 — v’ Zevipeo|[c]
oyowa ¢ — ZIyKepd Yoo Aa
Zadaiov Emotkiov oyowvio vy
Meppépbav oyowia [rt]e—¢”

Movipov oyowvia va
Kepxepovvemg oyowvia
Movywoa&an oyowvia B —

Kepkebopewg oyotvia kb —

XepOemg oyowvia K
[Téha oyowvia vo —

Anv@dvog oyowia 6
oelpemg oxowvia 1

Yevekelel oyowio M
y(ivetan) T Tpokeipeva.

250 schoiniéw?* kanatu Apollofanesa (...) wymaga prac, z ktorych zgtoszono do
poczwornych prac, az do (miesigca) Pharmouthi od Wielkiej Rzeki**10 schoiniow na
zachod (...), z ktorymi do potrdjnych prac 20 schoinidéw na poéinoc i do podwojnych
prac 30 schoiniow na poétnoc, co daje 160 schoiniéw do pojedynczych prac oraz
pozostate 190 schoiniéw do pojedynczych prac. To policzone do podziatu daje 3503
schoiniow do pojedynczych prac. Z nich (przypisano) Athychis 19 i 5/6 schoinia, Se-
nyris 6 i 1/2 schoinia, Sinkepha 31 schoiniow, wsi Sadalou 13 schoiniéw, Mermertha
851 1/6 schoinia, Monimou 51 schoiniow, Kerkemounis 20 schoiniéw, Mouchinaksar
2 i 1/2 schoinia, Kerkethyris 24 i 1/2 schoinia, Seryphis 20 schoiniow, Pela 54 i 1/2
schoinia, Lenon 4 schoinia, Paeimis 10 schoiniéw, Senekeleu 8 schoiniow. (Co) daje

to, co napisane wyzej.

Wyznaczano dlugos¢ odcinka, ktéry wymagat robot, a nastepnie dzielono go

w wartosciach utamkowych pomi¢dzy wsie. Cho¢ aspektami branymi pod uwage
byta pula 0s6b zdolnych do pracy w danej kdpn oraz stopien, w jakim wspolnota ko-
rzystata z kanatu, nie ma powodow sgdzié, ze byly to liczby wiazace dla decydenta.

5% Jednostka miary rowna 52,5 m, co daje razem 13 125 m.
5 Inne okreslenie Nilu.
%6350 to liczba schoiniow obrachunkowych. Laczna dtugos¢ kanatow wynosi 250 schoiniow,

ale na dtugosci 60 wymagaja przeprowadzenia prac wigcej niz raz.
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Kolejny podziat odbywat si¢ juz na poziomie wsi. Urzgdnik zwany ékfoiedc’,
powotywany na rok, przed porg wylewu, dokonywat na podstawie posiadanej
listy 0s6b zdolnych do pracy w koun, ékfoin, czyli powotania konkretnych osob
1 przydzielenia im pracy w danym czasie i na danym odcinku. Urzednikéw tych
mogtlo by¢ dwoch, czterech badz mogt dziata¢ w pojedynke, zaleznie od stopnia
zaludnienia wsi. Funkcja mogla by¢ taczona z urzedem komarchy, tj. starszego
wioski, ktory, jak mozna przyjac na potrzeby artykutu, odpowiadat hierarchicznie
magister pagi w Hiszpanii. Dzialat w porozumieniu z wiejskim skrybg i odpo-
wiadal prawdopodobnie tylko przed administracjg publiczng®. Rzymianie po
podboju Egiptu nie przeprowadzili zadnej administracyjnej rewolucji. Dokumenty
papirusowe pozwalajg $ledzi¢ utrzymanie si¢ opisanego systemu az do VII w. po
Chrystusie®.

Brendan Haug zaproponowal® model, w ktorym stopien ingerencji panstwa
W utrzymanie sieci irygacyjnej ewoluowatl od wezesnoptolemejskiego centralnego
zarzadzania do rzymskiej ,,lokalnej koordynacji”®!. Propozycja ta wydaje sie stusz-
na, chociazby z powodu opisanej wczesniej rzymskiej tendencji do pozostawiania
takich spraw w kompetencji lokalnych spoteczno$ci. Haug jako gtéwny i prawie
wystarczajacy argument przytoczyt, ze jezeli robotnicy byli wyznaczani do prac
z dala od miejsca zamieszkania, to byly to prace przy wieckszych kanatach, ktore
doprowadzaty wode do miejsc, w ktorych mieszkali i uprawiali role, zatem praco-
wali we wlasnym interesie®’. Podobnie uwaza Andrea Jordens, przy czym lokalne
spotecznosci nie od razu postrzegaly wlasny interes jako wystarczajacg motywacje
do podjecia wigkszych prac, wigc przez pewien czas po zajeciu Egiptu przez Rzy-
mian wypltacane byly wynagrodzenia za pracg przy kanatach®.

Istnieje jednak inne wyjasnienie tej dencentralizacji, ktoére moze nie wyklucza
powyzszego argumentu Hauga, ale go ostabia. Do niezbednych prac wyznaczano
ludzi mogacych dotrze¢ do danego miejsca najszybciej, a kanaly irygacyjne byty
idealnymi szlakami transportowymi czy to sptawnie, czy ladowo. Administracja
dziatataby wbrew wlasnemu interesowi, gdyby przemieszczata ludzi do kanatow
niepotaczonych z miejscami ich zamieszkania.

Za teza o przechodzeniu do lokalnej koordynacji zdecydowanie przemawiac
moze analogia. Widzimy, ze w Cesarstwie Rzymskim funkcjonuje $cisle samorza-
dowy system dbania o irygacje. Wspdlnota irygacyjna w tym ksztalcie, w jakim

57 Dost. ,,dyspozytor”.

8 D. Bonneau, Le régime administratif..., s. 155.

% Ibidem.

% B. Haug, Governing Water...

' Coordinated localism: ibidem.

2 Tbidem, s. 11-12.

8 A. Jordens, Statthalterliche Verwaltung..., s. 408.
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przedstawia ja Lex Rivi Hiberiensis, jest instytucja wypracowang na gruncie rzym-
skiej kultury i prawa. Prefekci Egiptu jako wyksztalceni Rzymianie mieli gigboko
zakorzeniony sposob myslenia o administracji na poziomie lokalnym. Zaryzykuje
stwierdzenie, ze to wlasnie brak nacisku z najwyzszego szczebla wtadzy na inge-
rencje w sprawy lokalne mogt stopniowo stymulowac do wigkszej samodzielno$ci
struktur, i tak bardzo dobrze dziatajacych w ramach wypracowanego przez wieki
systemu.

Ciekawym przyktadem wzrostu upodmiotowienia lokalnej spotecznos$ci suge-
rujacym zmiany w podej$ciu rzymskiej wladzy do korzystania z zasobow ludzkich
jest petycja kaptanow ze wsi Bacchias® do stratega nomu arsinoickiego, w ktorej
protestuja przeciwko zmuszaniu ich do pracy przy kanatach daleko od $wiatyni®.
Papirus $wiadczy o tym, ze w 171 r. n.e., czyli po dwoch wiekach rzymskiego pa-
nowania w Egipcie, panowat zwyczaj, wedtug ktérego kaptani nie byli delegowani
do prac daleko od ich wsi. Co wazne, wida¢ rowniez, ze ékoAe0g wcigz ma prawo
dysponowania mieszkancami Egiptu jak za czaséw ptolemejskich. Niestety, nie
wiadomo, jak petycja zostata rozpatrzona, ale samo jej zaistnienie jest przyktadem
postepujacego wzmocnienia pozycji miejscowej spotecznosci.

¢ P. Bacch. 19 (= P. Yale 349 = SB 6 9328 = TM 14145).

' Tlotaumyvt otpa(tnyd) Apoi(voitov) Hpak(Aeidov) pepidog |* mapd [ITe]tevplog Tetevpiog
Kol * Zwodrrog [Oploevovpemg kol Tdv Aot- [* ndv ie[plémwv igpod tod fvtog |° év kdun Bokyiddt.
émel £00g [° uelv éotv Gyecban ig yopotikd |7 Epya ovk &v GALoig TOTOLG, €l povov | &v Sid[puyt]
Hotodvie[m]g Aeyous- [ v a[@’] [Ac] T6 1€ mepi m[v] kduNV | €8a0p[n] [0dplevetar kai i [T]
0 03pootd- | oo o O[] [av]Th kotépyetar, VOV 8¢ |2 6 vrd 1o[D] aiytolopdrakog kataota- |
Oeic éxPoredg Praleton udg mapd | 1o £00g v dAoig TOmOIS HokpOOev |1 Tiig kdung pyalecdon,
a&odpev |16 v ool 80EN keheboat avtdV dmootii- |7 var tiig ko’ nudv Ennplilog ic o ' dvvacho
Nuag &v toig o[v]vibeot | témoig épyalopévoug t[An]otdlov- [° o1 Tf] kdun kad’ Exdotny Muépay [*!
TG TdV Oedv Opnokegiog motelo- |22 Bar yewvopévag vmep te d[1]apovilg [* Tod kupi[o]v nudv avtok[p]
aropog |* Avpnriov Avtwveivov Kai[oapog] [k]ai [*° Tod iepwtdrov Neilov te[heiog] |* avafdole]
oc v’ duev Beflondnuévor] [.] |7 M[eltedpic (d1dv) n don(pog) | Zicoig (Etév) Ae don(pog)
(tovc) 1 Avpnhi[o]v Avtwveivov Kais[apog] [tod] [ kupiov [Tadvt k

Do Potamona, stratega meris Herakleides (nomu) arsinoickiego, od Peteurisa, syna Peteurisa
i Sisoisa syna Orsenufisa, i pozostalych kaptanow $wiatyni znajdujacej si¢ we wsi Bakchias. Pod-
czas gdy panuje u nas taki zwyczaj, ze jesteSmy kierowani do prac ziemnych nie w innych miej-
scach, jak tylko przy kanale zwanym Patsonteos, z ktérego nawadnia si¢ grunty przy tej wsi i napet-
nia zbiorniki ponizej jej, to jednak teraz ekboleus, wyznaczony przez aigialophylaksa, zmusza nas
wbrew zwyczajowi do pracy w innych miejscach, daleko od naszej wsi. Prosimy, jeslibys$ uznat (za
stuszne), kaz mu zaniecha¢ tego perfidnego postgpowania wobec nas, tak zeby$Smy mogli pracowaé
w normalnych miejscach blisko wsi i codziennie wykonywac¢ boskie rytuaty, stworzone i dla zacho-
wania naszego pana, cesarza Aureliusza Antonina Cezara, i dla pelnego wylewu najswietszego Nilu,
zebysmy zostali uratowani. Peteuris, w wieku 40 lat, bez cech szczeg6lnych. Sisois, w wieku 35 lat,
bez cech szczegdlnych. W 11 roku (panowania) Aureliusza Antonina Cezara, naszego pana, 20 dnia
miesigca Pauni (thum. wtasne).

¢ E.H. Gilliam, The Archives of the Temple of Soknobraisis at Bacchias, Yale 1947, s. 250-254.
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4, POROWNANIE I ZAKONCZENIE

Lex Rivi Hiberiensis ukazuje rzeczywisto$¢ prawng silnie zdecentralizowang
1 opartg na aktywnym udziale cztonkéw lokalnych wspolnot. Rozwigzania, tak rozne
od sytuacji w Egipcie, wydaja si¢ bardzo nowoczesne. ,,Rzymsko$¢” administra-
cji zaakcentowata jednak swojg obecnos¢ na dwa rdzne sposoby: z jednej strony
pozostawiono lokalny aparat i struktury, z drugiej za$ zaczat zanika¢ despotyzm
znany poprzednim rzgdom.

Tylko te przyktady, z wschodniego i zachodniego kranca Morza Srédziemnego,
ilustruja, jak odmiennie moze dziata¢ i organizowac¢ si¢ podlegly tej samej wia-
dzy aparat panstwowy w celu osiggnigcia tego samego efektu. W ramach jednego
panstwa funkcjonuja rézne rozwigzania. Jednym jest system, w ktorym decyzje
podejmowane sg na poziomie lokalnym. Concilium paganorum, uchwatodawczy
organ kolegialny, ztozony ze wszystkich wiascicieli ziemi z danego pagus maja-
cych interes w korzystaniu kanatow irygacyjnych, podejmuje wiazace decyzje,
ktore sg egzekwowane przez lokalnych magistri pagi badz profesjonalnych cu-
ratores. Wszyscy dziataja na podstawie prawa danego przez wtadz¢ centralna,
w tym przypadku urzednika dzialajacego w imieniu cesarza. Niemniej Lex okresla
tylko sposob i zakres dziatania struktur. Nie rozstrzyga zadnych indywidualnych
kwestii. Tu cigzar podejmowania i wykonywania decyzji spoczywa na samych
zainteresowanych. Drugim za$ rozwigzaniem jest system mocno zhierarchizowa-
ny, z drabing urzgdnicza, na goérze ktdrej stoi ten sam cesarz, potem namiestnik,
epistrateg, strateg, a na dole ékBoledc dysponujacy zasobami ludzkimi za pomoca
daniny publicznej w postaci przymusowej pracy. Nie ulega watpliwosci, ze decy-
zje co do zasady nie zapadaty w Rzymie. W danej koun decyzje, kto, gdzie, ile
i kiedy ma pracowac, podejmowat urzednik, ktory nie musiat bra¢ pod uwage woli
mieszkancow, ale musiat bra¢ pod uwage wole przetozonych. Podobnie sprawa
miala si¢ na poziomie nomu.

Role lokalnych spotecznosci z praktycznego punktu widzenia byly niemal
takie same: musiaty dba¢ o wlasne kanaty i partycypowa¢ w pewnym stopniu
w utrzymaniu innych. Pod panowaniem rzymskim ich wptyw na podejmowanie
decyzji na najnizszym szczeblu mogt by¢ podobny. Niemniej z formalnego punktu
widzenia mamy do czynienia ze skrajnie roznymi sytuacjami: w Hiszpanii strukture
z samodzielnie wybieranymi organami, w Egipcie zas§ mianowanych urzednikow,
wypehiajacych swoje funkcje i zarzadzajacych spolecznoscia.
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APPENDIX

CIL XIV.3676. M(arci) Sallui Domitiano aq(uam) [foraminib(us)] / tribus primis long(is)
sing(ulis) [digitos --- alt(is)] / sing(ulis) digitos decemquin[que] / supra foramen in libr[is?
---] / est [a]quae dimidiam os[tium? ---] / dimidium altum digit[os] / dimidium accipiet
aqu[am ab hora] / noctis primae ad hora[m ---]/ eiusdem reliqua fora[mina] / longa singula
digito[s ---] / alta sing(ula) digit(os) decemqu[inque] / L(uci) Primi Sosiano aq(uam) / sin-
gul(a) foramina I[onga digitos] / tres et dimid(ia) alta [digitos ---] / accipiet foraminib[us
--- ab hora ---] / ad horam decum[am

Marka Salwiusza, na (polu) domicjanskim wodg trzema pierwszymi otworami, kazdy dtugi
na (... palcow) i wysoki na pigtnascie palcow. ?Powyzej otworu w faszynie(...) jest ujscie
na potowe wody? (...) (dlugie na (?) i pot palca) i wysokie na (?) palcéw) (...) pot pobiera
wode (od godziny) pierwszej w nocy do godziny (...). Tego samego pozostate otwory dtu-
gie kazdy na palcy (...) (i) wysokie kazdy na palcy pigtnascie (...). Lucjusza Primusa, na
(polu) sosjanskim wodeg (...) otwory kazdy dtugi na trzy i pot palca, wysokie (na ? palcéw
...) pobiera przez (te?) otwory (od godziny ?) do godziny dziesiate;.

CIL VI.1261. Augusti I(iberti?) Thyrsi / [--- a]quae decem duae / [--- secu]nda ad horam /
[---]1 quartopridie // [C(ai) [uli Caesar[is I(iberti?) ---] / C(ai) Bicolei Rufi / Squaterian(o) /
aqua una // C(ai) luli Hymeti / Aufidiano / aquae duae / ab hora secunda / ad horam sextam
//']/ ac[---]/ M(arci) Vib[---] / aquae [---] // C(ai) luli Caesar[is I(iberti?) ---] / C(ai) Bicolei
[---]1/ aqu[ae --- ab hora] / sex[ta ad] / occa[sum Solis —

Augusta (wyzwolenca?) Thyrsjusza, wody dziesi¢é¢ (i) dwie (tj. dwanascie) (rury?) (od
godziny drugiej?) do godziny (...) cztery razy. W przeddzien (?).

Gajusza Juliusza Cezara (wyzwolenca), Gajusza Bicoleusa Rufusa, na (polu) Skwaterian-
skim, jedna woda (tj. rura) .

Gajusza Juliusza Hymetiusza, na (polu) Aufidianskim dwie wody od godziny drugiej do
godziny szoste;.

ac[—]? Marka Wib(...) wody (...). Gajusza Juliusza Cezara (wyzwolenca?), Gajusza
Bicoleusa Rufusa wody (... od godziny) szdstej (do) zachodu (stonca).

CILII1.149692. ----- lasi[---]/[---]is esto[---] / [---]iensem pu[---] / [---]es pagani prom[---]
/ [---] ordinaria erit co[---] / [--- cu]rsum molis molit [---] / [---]utendae aquae promo[---] /
[--- or]dinem utendae aquae [---] / [--- p]agi quandoque concilifum ---] / [--- flu]minis aut
ad villam fa[---] / [--- d]Jenuntiatum [e]rit qui [---] / [--- a]b hora secunda in [---] / [---] ut
videbit[ur

(...asi...) (...is) niech bedzie. (... )/ (kanal Promonski?) (czysty?) / (...) mieszkancy
pagus prom(onskiego?) (...) / zwykte bedzie co(...) /(...) bieg walami obrzeza / (... do?)
korzystania z wody promo(nski? ...) / (...) porzadek korzystania z wody (...) / (...) pagus
(dop.) 1 kiedy(kolwiek?) rada (...) / (...) rzeki albo do wsi fa(...) / (...) zostanie ogloszone
kto (...)/(...) od godziny drugiej w (...) / jak si¢ okaze(?).
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AN IRRIGATION COMMUNITY?
LEGAL ASPECTS OF MAINTAINING IRRIGATION SYSTEMS
IN THE EARLY ROMAN EMPIRE

Abstract

Due to the needs of intensive agriculture, all ancient civilizations had to create and
maintain irrigation systems. It was also in the interest of the Roman Empire to provide
equivalent conditions for the cultivation of soil. The consistently discovered epigraphic
and papyrological sources allow one to reconstruct the legal forms of action which were
employed by the Romans in order to maintain the irrigation networks. It turns out that they
are completely different. The following two are used as examples of administrative and
legal means which were used in the provinces of Hispania Tarraconensis and Aegyptus. In
the former, on the basis of the tablet containing Lex Rivi Hiberiensis, an image of local go-
vernment structures emerges. And in the latter, thanks to papyruses, it is possible to recreate
the hierarchical structures which were characteristic of the previous forms of statehood in
the area. On the basis of the previous publications on the subject, administrative structures
are described with particular emphasis on legal aspects.

Keywords: administration, epigraphy, irrigation, papyrology, Roman law
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The history of the formation
of international organizations in the world

INTRODUCTION

The main source of the emergence of organizational trends in international re-
lations was the presence of various types of threats and challenges. To meet them,
the efforts of more actors were needed. These challenges were mainly related to
the threat to the security of the enemy or insufficient own forces for the intended
expansion, which prompted the search for allies. Along with the development of
civilization, other problems arose, especially related to economic and technical
development.!

These difficulties influenced the process of shaping new entities in the in-
ternational arena in the form of international organizations. Their formation and
development was conditioned by many factors. One of the basic factors was the
increase in international economic turnover, the development of which depended
on the achievement by the societies of a given subregion, region or continent of
a high degree of technical progress.? The objective reasons for the development
of international organizations are, above all, the progress of technology and the
strengthening of international relations, which have led to the emergence and
increasing interdependence of states in many areas, including in communication
and communication, economic relations, social issues, science and technology,
environmental protection, and above all in political matters and peace-keeping.*

' M. Proczek, Migdzyrzqdowe organizacje migdzynarodowe. Finansowanie dzialalnosci —
przyktad ONZ i MFW, Warszawa 2013, pp. 40—41.

2 Z.M. Doliwa-Klepacki, Encyklopedia organizacji miedzynarodowych, Warszawa 1997, p. 49.

3 'W. Goéralezyk, S. Sawicki, Prawo migdzynarodowe publiczne w zarysie, Warszawa 2006,
p. 292.

CPH 73 (2), 2021: 225-240. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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The aim of this study is to show the genesis of the formation of international
organizations as separate entities in international relations on the legal-compara-
tive level. The use of the dogmatic and comparative methods allows for a better
understanding of the will of the founders of organizations (founding countries)
in terms of membership and comparing them in terms of the normative methods
used.

THE GENESIS OF THE ESTABLISHMENT
OF INTERNATIONAL ORGANIZATIONS IN THE WORLD

The precursors of the creation of the first international organizations appeared
in antiquity. During this period, the then society of Greece was divided into many
small states, which were characterized by sovereignty and autonomy, which favored
the formation of interdependence of states, whose task was to cooperate with each
other.*

The Greek states created religious and political organizations that were es-
tablished to protect the common religious cult. They included amphithets’ and
koinons.® The largest, numbering 12 city-states, was the Delphi-Thermopylae
Amphixion with its seat in Delphi (in the Temple of Apollo) and Thermopylae (in
the Temple of Demetry). Meeting twice a year, the assembly of members elected
a 24-member college of hieromnemon. Its activity was financed from gifts sent to
churches, and the administrative services were performed by priests. Political and
military organizations were also created in the form of offensive symmachias’ and
epimachy,® which carried out defense tasks. Among the symmachias, the largest

4 ZM. Doliwa-Klepacki, Encyklopedia..., s. 49.

5 Amfiktionias were international organizations aimed at protecting places of religious worship.
Originally, their activity was focused on the organization of religious ceremonies, but as a result of
the gradual accumulation of material goods in temples through sacrifices, there was a need to protect
and dispose of their resources. See A. Swistak, Poczqtki instytucjonalizacji wspélpracy miedzyna-
rodowej w starozytnej i sredniowiecznej Europie, “Studenckie Zeszyty Naukowe” 2017, Vol. XX,
No. 34, p. 57.

¢ Koinon were international organizations in ancient Greece of a political nature. Their activ-
ity focused on the protection of the political interests of the Greek policies within the community.
Ibidem.

7 Symmachie was a form of cooperation of the Greek states in the form of military alliances
serving defense and attacks in the event of a threat from the enemy. They were defensive and of-
fensive in nature. See P.J. Rhodes, Ancient Athens: Democracy and Empire, “European Review of
History” 2009, Vol. 16, No. 2, p. 204.

8 Epimachie was a form of cooperation between Greek states aimed at protecting common
interests in the event of any attacks by the enemy. Such alliances were only defensive in nature.
Ibidem, s. 204.
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was the Peloponnesian League and the 300-nation Athens-Delilian League (known
as the Sea League).’

The cooperation of the policies was also realized in the form of isopolitie or
sympolitie. Isopolities were entities that brought together states on the basis of
international treaties or mirror acts of internal law. Their members did not give up
their independence, and there was full equality among citizens. In turn, sympolities
were a form of international cooperation among Greek states — complex states.
Established in the 4™ century BC they were created on the basis of international
agreements. The largest of them were the Achaean and Aetolian confederations.
Both of these forms of cooperation between Greek states were created on the basis
of international agreements, but did not themselves create a new entity in interna-
tional relations.'”

It should be noted that during this period three unions were also important: the
Hellenic Union — established to counter the Persian threat, the Athenian Maritime
Union — grouping a large number of Greek states with a democratic system, and
the Corinthian Union — covered by the protectorate of Macedonia and serving to
preserve peace in Hellas in during the planned attack on Persia.'!

The development of the international community in the following years en-
tailed the need to create, recognize and sanction more and more perfect forms of
cooperation between the countries that made up this community in a given era. The
loose, limited to the essential, ties between the states belonging to the medieval
international community did not yet require the regulation of international life in
a broader scope.'? During this period, organizational tendencies found expression in
the concept of Christian universalism with the pope and the emperor in the center
(or the emperor and the pope, because it was the rank and mutual relations that
were disputed). An important element of the system were councils, great meetings
of clergy and laity, which performed important political (apart from religious)
functions." Although it was not a typical form of inter-state cooperation, even
then it was possible to observe how important it was to combine several entities
in order to implement common assumptions, which for each individual member
were very difficult to achieve.

? J. Menkes, A. Wasilkowski, Organizacje migdzynarodowe. Prawo instytucjonalne, Warsza-
wa 2017, pp. 91-92.

1 Tbidem, p. 92.

' E. Lazniewska, S. Piotrowski, M. Zajecki, Istota, geneza, rola i funkcje organizacji mie-
dzynarodowych [in:] E. Lazniewska, P. Deszczynski (eds.), Kompendium wiedzy o organizacjach
migdzynarodowych, Warszawa 2011, p. 32.

2°G. Grabowska, Obserwatorzy panistw w powszechnych organizacjach miedzynarodowych,
Warszawa 1978, p. 5.

13 J. Menkes, A. Wasilkowski, Organizacje migdzynarodowe..., p. 94.
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An example of the institutionalization of interstate cooperation in the Middle
Ages was the League of Lombardy and the League of Italy.'* The Hanseatic un-
ions, i.e. the Hanseatic League and the Hanseatic League, are considered to be the
precursors of international economic organizations at that time.'> They connected
mainly port cities. In the period of its greatest prosperity (the 16" century), these
unions gathered around 60 European cities. Every few years, general meetings of
members were held, decisions were made by a majority of votes. Their subjects
were most often activities aimed at obtaining new port and commercial privileges
and facilitating mutual trade.'®

The period in which the modern international community was formed falls on
the 17" century.'” At that time, the Treaty of Westphalia of 1648 was of great im-
portance, which consisted of two acts: instrumentum pacis Osnabrugense, i.e. peace
between the German Reich and Sweden, and instrumentum pacis Monastreiense,
i.e. peace between the Reich and France. The special meaning of this document
was that it recognized the equality of Christian states. As Zygmunt Cybichowski
notes, “only since the Peace of Westphalia does he know the principle of tolerance,
which was preceded by several hundred years by national law, which still adheres
to the principle: cuius regio, eius religio, that is, the ruler of the state could rewrite
his religion to his subjects.”!® This treaty proclaimed the principle of sovereignty
and equality of states, which is a necessary condition for the establishment of an
international community.'® The community of states that was developing in Europe,
basing their relations on international law, formed a system. It was an elite system
that developed through the accession of new states and the recognition of their in-
ternational legal subjectivity. Hence the concept of membership of the international
community, which was initially available only to European countries, then to coun-
tries (the effect of political development in the Western Hemisphere), and finally
to countries defined as civilized (due to joining the community of non-Christian
countries, e.g. Japan and the Ottoman Empire).?

Trends in increasing the diversity of international organizations were manifest-
ed in three periods that can be considered stages in the evolution of international
organizations. The first one covers the 19" century and the beginning of the 20"
century, until the end of World War I. The second period is the interwar period,

4S. Bielanski, Koncepcja Padanii na przetomie XX i XXI wieku, “Przeglad Geopolityczny”
2016, No. 18, p. 10.

15 M. Kostrzewska, Miasto europejskie na przestrzeni dziejéow. Wybrane przyktady, Gdansk
2013, pp. 71-72.

16 J. Menkes, A. Wasilkowski, Organizacje migdzynarodowe..., p. 94.

7 Tbidem, p. 97.

18 7. Cybichowski, System prawa miedzynarodowego, Warszawa 1923, p. 39.

¥ E. Lazniewska, S. Piotrowski, M. Zajecki, Istota, geneza, rola..., p. 32.

20 J. Menkes, A. Wasilkowski, Organizacje migdzynarodowe..., pp. 97-98.
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and the third period — modern times, initiated by conferences from World War II,
during which the statutes of new universal organizations were developed and
adopted.?!

An important event that influenced the cooperation of the international com-
munity at that time was the Congress of Vienna held in 1814—-1815 and the new
forms of international cooperation? that emerged as a result of it, the formation of
the first world associations after the establishment of the International Telegraphic
Union in 1865, and the Hague Conferences of 1899 years and 1907, which for
the first time brought together all the then countries of the world.**

The first attempts to create an institutional framework for the organizational
processes of the international community were made by the Congress of Vienna
in 1814, which was one of the most crowded gatherings in the history of Europe.
For the first time, the institution of a congress not only served to make peace, but
was also a place of joint deliberations on the reorganization of European affairs
after the twenty-year war period.?

An important organizational attempt that was made by Austria, Prussia and
Russia in connection with the Congress of Vienna was the creation of the Holy
Alliance, which was aimed at protecting the dynastic and legitimist order and the
right to intervene in the event of their violation, including military actions. It was
a reactionary organization whose main task was to maintain and strengthen the
political system established by the Congress of Vienna.?

It is impossible not to mention here the Hague Conferences of 1899 and 1907,
which were convened in order to strengthen the peaceful foundations of relations
between states. Their great success was the establishment of a catalog of measures

2 1. Popiuk-Rysinska, Organizacje miedzynarodowe. Zarys problematyki [in:] S. Parzymies,
L. Popiuk-Rysinska (eds.), Polska w organizacjach migedzynarodowych, Warszawa 2002, p. 22.

22 The Congress of Vienna is also an indication of the breakthrough of the principle of the
balance of power. The prior and further development of international relations has shown that the
balance of power and balancing the interests of the members of the international community is
a necessary condition for its institutional organization. In the 19" century, this state of affairs was
metaphorically referred to as “the concert of Europe.” See E. Lazniewska, S. Piotrowski, M. Za-
jecki, Istota, geneza, rola..., p. 32.

2 As a result of the merger of the International Telegraphic Union that had existed since
1865 and the International Radiotelegraphic Union established in 1906, the International Tele-
communications Union was established in 1932, which began its activity on January 1, 1934. See
Z M. Doliwa-Klepacki, Encyklopedia organizacji miedzynarodowych, Warszawa 1975, p. 353; cf.
J. Machowski, Organizacje migdzynarodowe, Warszawa 1956, pp. 132—133.

2 J. Menkes, A. Wasilkowski, Organizacje migdzynarodowe..., p. 98.

% K. Wolfke, Wielkie i male panstwa na Kongresie Wiederiskim, “Pafstwo i Prawo” 1949,
No. 4, p. 30.

% J. Machowski, Organizacje..., p. 17.
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for the peaceful settlement of international disputes, which were confirmed in the
Convention for the peaceful settlement of international disputes.?”’

The nineteenth century was a period when particularistic organizations of a reg-
ulatory nature appeared. They were the so-called international river commissions
(Central Rhine Navigation Commission or the European Danube Commission).
Somewhat later, states began to create universal unions (unions) intended to be
a form of more effective implementation of their interests in specific areas related
to economic turnover. They were the so-called special or administrative unions
(International Telegraphic Union or Universal Postal Union (UPU).?®

Three important initiatives taken at the Paris peace conference were of particular
importance. These were in particular: the creation of the League of Nations (LN),”
the establishment of the Permanent Court of International Justice (STSM)*® and the
establishment of the International Labor Organization (ILO).3!

The League of Nations, established on June 28, 1919, was an international
organization that was to ensure peace and post-war order. “Idealistic visions of
its functioning assumed that the “old order” was to belong to the past. It was to
be replaced by a new “beautiful world” built on the smoking ruins of an old civ-
ilization. The small nations as well as the great ones were to experience justice.
The powers were to disarm and remain in the world peace league system.”* The
League of Nations was an organization that set itself tasks and goals that in earlier
years were articulated by various, dispersed unions and institutions. It is also worth
noting that it was the first international organization in history to cover the entirety
of international life.*

According to Art. 14 of the League of Nations Covenant and on the basis of the
protocol of 1920, the first international court in the history of interstate relations

27 Z.B. Rudnicki, Migdzynarodowe komisje badawcze w nowoczesnym systemie pokojowego
rozwigzywania sporow miedzynarodowych, “Zeszyty Prawnicze” 2011, No. 11(3), pp. 287-288.

8 C. Mik, Fenomenologia regionalnej integracji panistw. Studium prawa miedzynarodowego,
vol. I, Warszawa 2019, p. 5.

2 Pakt Ligi Narodéw z dnia 28 czerwca 1919 roku [in:] K. Kocot. K. Wolfke (eds.), Wybér
dokumentow do nauki prawa miedzynarodowego, Wroctaw — Warszawa 1969, pp. 47-58; Dz. U.
1920, Nr 35, poz. 200 [Journal of Laws 1920, No. 35, item 200].

3 Protokot podpisania Statutu Statego Trybunatu Sprawiedliwosci Miedzynarodowej, przewi-
dzianego w art. 14 Paktu Ligi Narodow z dnia 16 grudnia 1920 roku, Dz. U. 1923, Nr 106, poz. 839
ze zm. [Journal of Laws 1923, No. 106, item 839 as amended].

31 Konstytucja Migdzynarodowej Organizacji Pracy z dnia 9 pazdziernika 1946 roku [in:]
S. Hubert (ed.), Zbior statutow i regulaminow organizacji migedzynarodowych. Organizacje wyspe-
cjalizowane ONZ, vol. 2, part 1, Warszawa 1966, pp. 63—88; Dz. U. 1948, Nr 43, poz. 308 ze zm.
[Journal of Laws 1948, No. 43, item 308 as amended]; J. Menkes, A. Wasilkowski, Organizacje
miedzynarodowe..., p. 114.

32 'W. Balcerak, Dzieje Ligi Narodéw, Warszawa 1969, p. 26.

3 S. Sierpowski, Geneza Ligi Narodéw, “Dzieje Najnowsze” 1999, No. 31(1), p. 19.
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(not counting the Central American Tribunal operating in the years 1907—1917) was
established under the name of the Permanent Court of International Justice in The
Hague. It started its activity in 1922. Its creation and activity were a breakthrough
in international law. The project to create an international court during the Second
Hague Peace Conference in 1907 was unsuccessful. The successful establishment
of the STSM in 1930 made it possible for states to submit their disputes to an in-
ternational body, which ruled legally on the basis of international law.**

The Commonwealth of Nations (WN), established under the name of the
British Commonwealth of Nations (BWN)?** under the Statute of Westminster of
December 11, 1931, was of significant importance.>® It is an institutionalized form
of cooperation between the states of the former British Empire.?” A large number
of governmental and non-governmental organizations operate under the auspices
of the Community, contributing to the improvement of cooperation between the
Member States. They are similar in nature to specialized organizations and perform
for the Community similar functions to those performed by its specialized organ-
izations for the United Nations.*® The Commonwealth of Nations consists of 54
countries located in Africa, Asia, North America, South America, Europe and the
Pacific.*’

The International Labor Organization, established on October 9, 1946, was the
only one to deal with important social problems and the increase in unemployment.
The aim of its activity was not only to improve working conditions, but also the
standard of living. She also postulated the protection of values such as the dignity
and equality of every human being. The ILO Constitution also provided for the
protection of certain personal freedoms, in particular of expression and associa-
tion. The aim of the organization was not only to protect employees, but also to
care for increasing general welfare.*’ The ILO’s normative output is enormous, as

3 K. Skubiszewski, Bohdan Winiarski jako sedzia migdzynarodowy, “Ruch Prawniczy, Ekono-
miczny i Socjologiczny” 1999, No. 3, p. 2.

% The term “Commonwealth of Nations” has replaced the previous term “British Common-
wealth of Nations”. This in turn replaced the previously functioning concept of “British Empire,”
definition available at: https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Wspolnota-Narodow;3998422 html [ac-
cessed on 20.11.2019].

36 Statut Westminsterski z dnia 11 grudnia 1931 roku [in:] L. Gelberg, Prawo migdzynarodowe
i historia dyplomatyczna. Wybor dokumentow, Warszawa 1954—1960, pp. 338—343.

7°S. Soroka, Rola Kanady w transformacji Imperium Brytyjskiego. Analiza stosunkéw kana-
dyjsko-brytyjskich w okresie miedzywojennym, Krakow 2014, p. 163.

3% E. Dynia, Charakter prawnomigdzynarodowy Brytyjskiej Wspélnoty Narodow, Annales
Universitatis Mariae Curie-Sktodowska” 1983, Vol. XXX, pp. 135-136.

¥ List of the countries of ILO: https://thecommonwealth.org/member-countries [accessed on
23.11.2019].

40" A. Michalska, Ochrona praw cztowiecka w ramach Migdzynarodowej Organizacji Pracy,
“Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1979, No. 3, p. 18.
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examples include the Convention on Minimum Standards of Social Security of
June 28, 1952,* or the Convention on Forced or Compulsory Labor of June 28,
1930.#

During World War I, the idea of establishing a new universal organization was
born, the aim of which would be to maintain world peace and create a collective
security system. The initial charter of the new entity was drafted at the Dumbarton
Oaks conference, while the main process of creating the United Nations (UN) took
place at the Big Three ‘summit conference’ in Yalta. During this conference, on
February 3—11, 1945, the leaders of the three great powers — W. Churchill, FD Ro-
sevelt and J. Stalin — agreed on voting rules in the UN Security Council, including
the requirement for unanimity of the great powers on substantive matters, and de-
cided to invite China and France to be the organizers of the founding conference.*
In its course, the text of the United Nations Charter (KNZ) was established, which
was signed on June 26, 1945, and entered into force on October 24, 1945.# Tt was
supposed to be a set of the most fundamental legal norms determining the proper
development of the international community reborn after World War I1.%

Among the organizations established outside Europe, the Organization of
American States (OAS) is of great importance. It was established in 1948 at the
IX Inter-American Conference in Bogota. It brings together the countries of Lat-
in America, the United States and Canada. The organization follows the idea of
pan-Americanism. In accordance with the provisions of the Organization of Amer-
ican States Charter adopted on April 30, 1948,* its purpose is to strengthen peace
and security on the American continent, to strengthen cooperation in the protection
of democratic values and to defend common interests, to ensure a peaceful way
of settling disputes, and to jointly solve economic and social problems., politi-

4 Konwencja nr 102 Migdzynarodowej Organizacji Pracy dotyczaca minimalnych norm za-
bezpieczenia spotecznego z dnia 28 czerwca 1952 roku, Dz. U. 2005, Nr 93, poz. 775 [Convention
No. 102 of the International Labor Organization on Minimum Standards of Social Security of 28
June 1952, Journal of Laws 2005, No. 93, item 775].

42 Konwencja nr 29 dotyczaca pracy przymusowej lub obowigzkowej z dnia 28 czerwca 1930
roku, Dz. U. 1959, Nr 20, poz. 122 ze zm. [Convention No. 29 relating to Forced or Compulsory
Labor of 28 June 1930, Journal of Laws 1959, No. 20, item 122 as amended].

+ T. Kegel, A. Nowak, Migdzynarodowe organizacje uniwersalne, regionalne i grupowa [in:]
T. Lo$-Nowak (ed.), Wspoiczesne stosunki miedzynarodowe, Wroctaw 1997, p. 111.

4 Karta Narodoéw Zjednoczonych z dnia 26 czerwca 1945 roku [in:] A. Przyborowska-Klim-
czak (ed.), Prawo migdzynarodowe publiczne. Wybor dokumentow, Lublin 2006, pp. 9-42.

4 A. Henczel, Zagadnienie rewizji Karty Narodéw Zjednoczonych, “Ruch Prawniczy, Eko-
nomiczny i Socjologiczny” 1984, No. 4, p. 135; cf. 1. Popiuk-Rysinska, The Charter of the United
Nations and New Challenges for International Peace and Security [in:] J. Nowakowska-Matusecka
(ed.), New Challenges for International Organizations, Katowice 2016, pp. 50-58.

46 Karta Organizacji Panstw Amerykanskich z dnia 30 kwietnia 1948 roku [in:] K. Kocot,
K. Woltke, Wybor dokumentow..., pp. 122—133.
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cal issues, and discussing major issues emerging in the region and on the world
stage.?’

Western European countries, strongly weakened by the war, decided to obtain
aid from the United States, fearing military threats. Their goals were focused on
security and defense. In connection with the above, in 1949 the North Atlantic
Treaty was concluded, on the basis of which a political and military organization
in the form of the North Atlantic Treaty Organization (NATO) was created.*® It is
an organization that plays an important role in the international arena, guarding
the security and protection of its members and stabilizing the world’s forces. It
strives for development and international agreements to ensure the security of not
only its members, but also other entities of international relations, such as Poland,
in relation to which NATO is an extremely important ally due to the fact that it is
a multilateral instrument of security policy for it.*’

On the European continent, the Council of Europe, which was established on
May 5, 1949 by Belgium, Denmark, France, the Netherlands, Ireland, Luxembourg,
Norway, Sweden, Great Britain and Italy, became a particularly important organiza-
tion that made a huge contribution to the development of Europe.*® It was created as
an expression of the search for areas of cooperation that would create the prospect
of the peaceful development of European societies. The scope of its activity is wide,
and only defense matters have been excluded. The CoE pays particular attention
to the creation and implementation of standards relating to democracy, the rule of
law and the protection of human rights.>!

Parallel to the integration process in Western Europe, there was also an idea
to create an international organization in Eastern Europe. The Council for Mutu-
al Economic Assistance (Comecon) was established on the initiative and under
pressure from the USSR at a conference of six states held in Moscow on January

47 B. Lizewski, M. Myslifiska, Mechanizm ochrony praw cztowieka w systemie Rady Europy
i w systemie interamerykanskim: teoretyczna analiza prawnoporéwnawcza, “Studia Iuridica Lubli-
nensia” 2014, No. 21, p. 106.

48 Traktat Péinocnoatlantycki z dnia 4 kwietnia 1949 roku [in:] A. Przyborowska-Klimczak,
E. Skrzydto-Tefelska (eds.), Dokumenty europejskie, vol. I, Lublin 1996, pp. 214-216.

¥ M. Zajac, Zalozenie strategiczne funkcjonowania NATO, “Horyzonty Bezpieczenstwa”
2015, No. 1(1), p. 75; cf. A. Kobieracki, Polska w NATO [in:] E. Halizak, T. Los-Nowak, A. Poty-
rata, J. Starzyk-Sulejewska (eds.), Polska w instytucjach migdzynarodowych w latach 1918-2018,
Warszawa 2019, s. 577.

50 Statut Rady Europy z dnia 5 maja 1949 roku [in:] A. Przyborowska-Klimczak, E. Skrzydto-
-Tefelska (eds.), Dokumenty europejskie, vol. 11, Lublin 1999, pp. 66—72. More about Council of
Europe: J. Jaskiernia, Polska w systemie Rady Europy [in:] E. Halizak, T. Lo$-Nowak, A. Potyrata,
J. Starzyk-Sulejewska (eds.), Polska w instytucjach..., p. 712.

st J. Jaskiernia, Polityczny wymiar objecia parstw Europy Srodkowej i Wschodniej standarda-
mi demokratycznymi Rady Europy, “Nowa Polityka Wschodnia” 2011, No. 1(1), pp. 16-17.
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5-8, 1949. Its statute was adopted in 1959.5% The official goal of Comecon was
to contribute, by combining and coordinating the efforts of the member states
to deepening and improving cooperation and economic integration, the planned
development of the national economy, accelerating economic and technical pro-
gress, increasing the level of industrialization, constant level of labor productivity,
gradual approximation and equalization of the level of economic development
and increasing the prosperity of the nations of the member countries. In essence,
however, the purpose of establishing Comecon was to link the economies of the
people’s democracy with the economy of the USSR and their subordination to the
economic interests of the USSR.

Another organization that played an important role in European integration was
the European Coal and Steel Community (ECSC),** founded on April 18, 1951 by
Belgium, France, the Netherlands, Luxembourg, West Germany and Italy. Its main
goal was to create a common market for coal, iron and steel of the Member States,
to modernize these sectors of the economy and to coordinate the impact on the
prices of their products. The creation of the ECSC brought many economic benefits
to European countries in the form of trade privileges. A positive effect was also the
awareness of the possibility of finalizing the concept and integration plans. This
encouraged the ECSC member states to continue their efforts to deepen economic
integration. On March 25, 1957 in Rome, the ECSC countries established under
two separate agreements — the so-called Of the Treaties of Rome, the European
Economic Community (EEC)* and the European Atomic Energy Community
(Euratom).>® Both treaties, which entered into force on January 1, 1958, were con-
cluded for an unlimited period.’” On the basis of such developed cooperation, in
December 1991, during the Maastricht summit, decisions were made that marked
a turning point in the history of the three Communities. On February 7, 1992, all
Member States signed the Treaty on European Union, which entered into force on
November 1, 1993.%8 The Treaty established the European Union (EU), which was
not a new international organization but only a new stage in cooperation between
the Member States. At the beginning of 2007, a vision of a new revision treaty

52 Statut RWPG [in:] K. Kocot, K. Wolfke (eds.), Wybor-..., pp. 153—-161. Dz. U. 1960, Nr 35,
poz. 197 [Journal of Laws 1960, No. 35, item 197].

53 E. Pawlak, A. Malkowski, Przeglgd organizacji migdzynarodowych, Szczecin 2006, p. 71.

54 Traktat ustanawiajacy Europejska Wspolnote Wegla i Stali [in:] A. Przyborowska-Klimczak,
E. Skrzydto-Tefelska (eds.), Dokumenty..., vol. I, pp. 167-218.

55 Ibidem, pp. 43-166.

56 Tbidem, pp. 219-289.

57 E. Dynia, Integracja europejska, Warszawa 2006, p. 43.

58 Traktat o Unii Europejskiej [in:] A. Przyborowska-Klimczak, E. Skrzydto-Tefelska (eds.),
Dokumenty..., vol. 1, pp. 295-309.

% E. Dynia, Integracja..., p. 49.
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began to take shape. During the meeting of the European Council on June 21-23,
2007, a compromise was reached on the Treaty of Lisbon amending the Treaty on
European Union and the Treaty establishing the European Community, which was
signed on December 13, 2007 and entered into force on December 1, 2009 year.®
This treaty marked a new stage in building an ever closer union between the states
of modern Europe.®!

The Nordic Council (SB), which is an organ of interparliamentary cooperation
in the Nordic countries, also gained importance. It was created as a result of uni-
lateral resolutions of the parliaments of the Nordic countries, and not, as is usually
the case in such cases, by signing and ratifying an international agreement. The
Nordic Council was established in 1952 and started operating in February 1953.
It is a forum for cooperation and consultation of the parliaments of the Nordic
countries. It makes recommendations to governments that are binding only in the
field of foreign and defense policy.®

The later years of integration resulted in the creation of another international
organization. On May 14, 1955, the heads of governments of Albania, Bulgaria,
Czechoslovakia, East Germany, Poland, Romania, Hungary and the USSR signed
the Warsaw Pact.”® Formally, it was created to defend against the German threat,
which, according to the signatories, has increased in connection with Germany’s
admission to NATO. The treaty was registered with the UN secretariat as a defense
alliance, acting pursuant to Art. 51 KNZ. Until the end of the 1960s, its formal
platform was the Political Advisory Committee. The Warsaw Pact was not only
a military structure within which the USSR controlled the armies of individual
member states and thanks to which it increased its military potential, but also an
area for approving political decisions and adopting declarations defining the position
of the Eastern bloc countries on international problems.*

The processes of regional integration in Latin America and the Caribbean ap-
peared with varying intensity and success since the beginning of the 19" century.

% Treaty of Lisbon amending the Treaty on European Union and the Treaty establishing the
European Community, signed at Lisbon, 13 December 2007, OJ C 306, 17.12.2007.

' M.M. Kenig-Witkowska, Charakter prawny Unii Europejskiej [in:] M.M. Kenig-Witkow-
ska, A. Lazowski, R. Ostrihansky (eds.), Prawo instytucjonalne Unii Europejskiej, Warszawa 2019,
p- 39.

2 A. Zygierewicz, Wspdlpraca panstw nordyckich, “Biuro Studiow i Ekspertyz” 2005, np. 1115,
p. 5.

65 Uktad o przyjazni, wspdtpracy i pomocy wzajemnej migdzy Ludowa Republika Albanii,
Ludowa Republika Butgarii, Wegierska Republika Ludowa, Niemieckg Republika Demokratyczna,
Polska Rzeczapospolita Ludowa, Rumunska Republika Ludowa, Zwiazkiem Socjalistycznych Re-
publik Radzieckich i Republika Czechostowacka z dnia 14 maja 1955 roku, Dz. U. Nr 30, poz. 182
[Journal of Laws No. 30, item 182].

8 'W. Gliniski, Spor o charakter i sens dalszego istnienia Ukladu Warszawskiego w stosunkach
polsko-radzieckich w latach 1989—1999, “Studia Podlaskie” 2018, vol. XXVI, pp. 143—144.
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In the first stage, integration projects took the form of full integration, ie efforts to
establish a state, usually in a sub-region (Caribbean, Colombia). After the Second
World War, integration concepts changed. They were based on the formula of or-
ganizing states aimed at strengthening economic ties without losing statehood. The
first efforts, especially in the 1950s and 1960s, did not bring the desired results.
The intensification of cooperation between countries, which was initiated in the
1990s, resulted in significant progress in this area.®

The first continental integration organization was the Latin American Free Trade
Association (LAFTA). It was established on the basis of the Treaty establishing
a free trade zone and creating the Latin American Free Trade Association.®® The
founding countries were Argentina, Brazil, Chile, Mexico, Paraguay, Peru and
Uruguay, and therefore only South America. At the end of the 1960s, negotiations
began, which eventually led to the conclusion of a new and currently binding treaty
creating the Latin American Integration Association (LAIA).%

In turn, on May 25, 1963, in the capital of Ethiopia, Addis-Ababa, 31 inde-
pendent African states signed the Charter of the Organization of African Unity
(OAU).®® Conflict resolution and issues of peace, security and stability were the
most important tasks for the OAU. The organization also played a part in military
conflict management, deploying African troops to keep peace and organizing
military ceasefire observation missions. The establishment of a mechanism in the
OAU system responsible for conflict management activities was a decisive and
positive step in the history of the pan-African organization.”” Successive years of
international integration on the African continent led to the creation on May 26,
2001, of a new pan-African organization — the African Union (AU),” which carries
out political, military and economic tasks.”!

65 E. Latoszek, M. Proczek, Wistep [in:] E. Latoszek, M. Proczek (eds.), Teoretyczne koncepcje
integracji regionalnej a efekty dziatalnosci ugrupowan integracyjnych w Ameryce Lacinskiej, War-
szawa 2012, p. 9.

% Treaty Establishing a Free Trade Area and Instituting the Latin American Free Trade Associ-
ation, signed at Montevideo, Uruguay, on February 18, 1960, UNTS 1987, vol. 1484.

67 Treaty Establishing the Latin American Integration Association, signed at Montevideo, on
August 12, 1980, UNTS 1981, vol. 1329.

8 Karta Organizacji Jednosci Afrykanskiej z dnia 25 maja 1963 roku [in:] P. Laski, I. Gawto-
wicz, E. Cata (eds.), Wybor dokumentow do nauki prawa miedzynarodowego publicznego, part 1,
Szczecin 2002, pp. 230-240.

% B. Sidi Diallo, Afiykanski regionalny system bezpieczenistwa zbiorowego w Swietle prawa
miedzynarodowego, Poznan 2018, pp. 122-123; P. Czubik, B. Kuzniak, Organizacje migedzynarodo-
we, Warszawa 2002, pp. 54-55.

" Akt zatozycielski Unii Afrykanskiej z dnia 26 maja 2001 roku [in:] S. Bielen (ed.), Prawo
w stosunkach miedzynarodowych. Wybor dokumentow, Warszawa 2004, pp. 479—488.

" B. Ndiaye, Od Organizacji Jednosci Afrykanskiej do Unii Afrykanskiej, “Forum Politolo-
giczne” 2004, vol. 1, p. 91.
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The following years in the history of international relations focused on con-
cluding agreements aimed at taking protective measures and ensuring interna-
tional security.” The Conference on Security and Cooperation in Europe (CSCE),
established in 1975, turned out to be a form of such cooperation. The adoption of
the final act of the CSCE resulted in the creation of the European security system
(including the improvement of relations between the countries of Western Europe
and those belonging to the Eastern Bloc).” The final act regulated virtually all areas
of international relations — from cooperation in the field of economy, science, trade
and the natural environment to security issues (political, scientific and technical,
environmental and humanitarian).”

In the 1980s, the process of enlarging the CSCE was also extended to military
issues, and expanded to include an extensive “human dimension”, as well as eco-
nomic and environmental issues.” Initiated by the meeting at the “summit” in Paris
in November 1990, institutionalization resulted in the creation of permanent CSCE
bodies, and then allowed the transformation of the CSCE into the Organization for
Security and Cooperation in Europe (OSCE) on January 1, 1995,7 the purpose of
which was to prevent the emergence of conflicts in Europe.”’

Due to the significant differences and internal antagonisms, integration process-
es in Asia run with great problems. They are hampered by the lack of a regional
organization of cooperation (this is the only continent, apart from Australia and
Oceania, where such an organization has not been established). Integration takes
place in subregions and is not coordinated by any center. Integration organizations
generally do not cooperate with each other. It is worth mentioning here the Gulf
Cooperation Council (GCC),” which has a complex legal basis. The main treaty

2 Akt koncowy Konferencji Bezpieczenstwa i Wspolpracy w Europie z dnia 1 sierpnia 1975
roku [in:] A.D. Rotfeld, From Helsinki to Madrid.Conference on Security and Co-operation in Eu-
rope 1973—1983. Od Helsinek do Madrytu. Dokumenty Konferencji Bezpieczenstwa i Wspotpracy
w Europie 1973—1983, Warszawa 1983, pp. 110-203.

3 Z. Lorenc, Funkcje Organizacji Bezpieczenstwa i Wspélpracy w Europie w ksztaltowaniu
bezpieczenstwa, “Obronnos¢. Zeszyty Naukowe™ 2016, No. 3(19), p. 186.

7 R. Zieba, Funkcjonowanie paneuropejskiego mechanizmu bezpieczenstwa KBWE/OBWE,
“Studia Europejskie” 1998, No. 3, pp. 85-86.

5 Z. Lorenc, Funkcje..., p. 190.

¢ Deklaracja szczytu budapesztenskiego ku prawdziwemu partnerstwu w nowej erze z dnia
6 grudnia 1994 roku [in:] A. Przyborowska-Klimczak, E. Skrzydto-Tefelska (eds.), Dokumenty...,
vol. I, pp. 97-100; R. Zigba, Funkcjonowanie..., p. 85.

"7 The name was changed from the Conference on Security and Co-operation in Europe to the
Organization for Security and Co-operation in Europe on January 1, 1995, on the basis of a decision
taken at the meeting of the Heads of State or Government of the CSCE states in Budapest on De-
cember 6, 1994. See E. Dynia, Integracja..., p. 231.

8 Karta Rady Wspodlpracy Pafistw Zatoki Perskiej z dnia 25 maja 1981 roku, http://www.gcc-
sg.org/en-us/AboutGCC/Pages/Primarylaw.aspx [accessed on 22.08.2019].
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is the GCC Charter, while the second act creating this organization is the Eco-
nomic Agreement between the states of the Persian Gulf Cooperation Council of
December 31, 2001.7°

In the following years, entities with a smaller territorial range also began to
appear, such as the Commonwealth of Independent States (CIS), which was an
economic, political and military union of Russia and initially 10 former union
republics of the USSR.® In its formula, the community resembled a confedera-
tion and was open to all states — members of the USSR, as well as to other states.
The name “Commonwealth of Independent States” is a tautology that is not the
result of being overlooked. It is an expression of the member states’ integration
skepticism.®! The CIS Charter unequivocally confirmed that the Community is not
a state, nor does it have supranational competences®* and does not have international
subjectivity, which is a necessary condition for the existence of an international
organization. The CIS is therefore only an informal forum for cooperation between
the post-Soviet states.® The formal signing of the CIS treaty took place in Almaty
on December 21, 1991, it was signed by the leaders of 11 republics. At the same
time, it was announced that the capital of Belarus — Minsk was chosen as the seat
of the permanent Secretariat of the CIS.

In addition to regional organizations operating within specific areas of the world,
there are also those that are focused on specific assumptions or specific interests.
Such entity is the Organization for Economic Co-operation and Development
(OECD), established under the Convention on the Organization for Economic
Co-operation and Development of December 14, 1960.% It began operating on
September 30, 1961.% The OECD was established in place of the Organization

" Economic Agreement between the states of the Gulf Cooperation Council of 31 December
2001, https://www.gmco.int/Dokuments/Economic%20Agreement.pdf [accessed on 22.08.2019].

80 7.J. Winnicki, Ustrdj polityczno-administracyjny Republiki Bialorus — zarys problematyki
[in:] B.J. Albin, W. Baluk (eds.), Europa Wschodnia — dekada transformacji. Biatorus, Wroctaw
2004, p. 67.

8t PJ. Szewczyk, Euroazjatycka Unia Gospodarcza. System instytucjonalny i prawny, Torun
2018, p. 13.

82 Art. 3(1) Porozumienia o utworzeniu Wspolnoty Niepodlegtych Panstw z dnia 21 grudnia
1991 roku, “Eurazja” 1994, No. 1-2, vol. 2, p. 3.

83 W. Czaplinski, Zmiany terytorialne w Europie Srodkowej i Wschodniej. Ich skutki miedzyna-
rodowoprawne (1990-1992), Warszawa 1998, p. 35.

8 R. Demjaniuk, Priorytety panstw czlonkowskich i uklady regionalne w ramach Wspélnoty
Niepodleglych Panstw, “Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedl-
cach. Seria: Administracja i Zarzadzanie” 2011, No. 89, p. 164.

85 Konwencja o Organizacji Wspotpracy Gospodarczej i Rozwoju z dnia 14 grudnia 1960 roku
[in:] A. Przyborowska-Klimczak, E. Skrzydto-Tefelska (eds.), Dokumenty..., vol. 1, pp. 123—128.

8 E. Synowiec, Organizacja Wspéipracy Gospodarczej i Rozwoju [in:] S. Parzymies, Europej-
skie struktury wspélpracy. Informator, Warszawa 2000, p. 124.



THE HISTORY OF THE FORMATION OF INTERNATIONAL ORGANIZATIONS... 239

for European Economic Cooperation (OEEC) established in 1948. The reason for
the transformation of the OEEC into the OECD was the United States’ desire to
maintain the relative economic unity of Western Europe, split into two blocks as
aresult of the establishment of the EEC and EFTA. The OECD was to include both
EEC and EFTA member states, as well as the United States and Canada.?” The aim
of this organization is, inter alia, achieving the highest possible economic growth,
employment and a rising standard of living in Member States while maintaining
financial stability and contributing to the development of the global economy.®

CONCLUSION

Today, the activity of international organizations around the world is an imma-
nent feature of international relations in comparison with previous epochs. These
entities are a platform for the exchange of views where different, often opposing
concepts and interests clash, and at the same time an instrument through which
the foreign policy objectives of individual states and interstate groups are realized.
It seems appropriate to say that international organizations constitute the second
channel — next to the diplomatic channel — in which political contacts take place.
These entities are a modern and the most developed form of international cooper-
ation. They play an important role in international relations, as evidenced by the
appointment of departments of international organizations in ministries of foreign
affairs, as well as actions taken by governments to fill positions in international
organizations by their own citizens or citizens of allied countries.*

THE HISTORY OF THE FORMATION
OF INTERNATIONAL ORGANIZATIONS IN THE WORLD

Abstract

The formation of an international organization is a process which stems from the need
to act at a given time and in given conditions that occur in a specific environment. An
organization is established when a group of subjects of international relations realizes the
need for a fully permanent and systematic cooperation in order to implement agreed tasks
and competences. Interest in such activity arises when the common need or threat is of
such nature and magnitude that individual entities cannot cope with them alone, or they do

8 E. Pawlak, A. Malkowski, Przeglgd organizacji..., p. 133.

8 ZM. Doliwa-Klepacki, Encyklopedia..., 1975, s. 415; K. Kot-Majewska, Rola OECD
w miedzynarodowej wspoipracy rozwojowej [in:] E. Latoszek, M. Proczek (eds.), Polityka rozwojo-
wa. Rola organizacji miedzynarodowych w zwalczaniu ubostwa na swiecie, Warszawa 2013, p. 136.

% R. Bierzanek, J. Symonides, Prawo migdzynarodowe publiczne, Warszawa 1997, p. 290.
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it ineffectively. An international organization is not created for cyclical reasons for a short,
strictly defined period of time, but for the purpose of permanent cooperation based on the
mutual interests of all its members.

Keywords: genesis, history, entity, international organization
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wedlug ustawy z 20 lipca 1950 r.
o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej

1. MODELE PROKURATURY W UJECIU HISTORYCZNYM

W zaleznosci od zakresu kompetencji i struktury organizacyjnej w XIX-wiecz-
nej Europie wyksztatcily si¢ dwa podstawowe modele prokuratury: francuski
i niemiecki'.

Wedtug modelu francuskiego prokuratura byta organem nadzoru ze strony
wladzy wykonawczej (rzadu) nad prawidlowym funkcjonowaniem calego wymiaru
sprawiedliwosci. Takie uksztattowanie funkcji prokuratury wymuszato jej bardzo
szerokie kompetencje, przy czym na plan pierwszy wysuwata si¢ wspotpraca z sada-
mi i innymi organami wspotpracujacymi z wymiarem sprawiedliwosci, zas Sciganie
przestepstw schodzito na plan dalszy. Tym, co wyrdzniato ten model prokuratury,
byt szeroki udziat prokuratora w sprawach cywilnych oraz podporzadkowanie
mu w catosci fazy wykonywania kary. W konsekwencji prokuratura stanowita
organ posredniczacy migdzy rzadem a niezawistym sagdownictwem, pozostajacy
w stosunku nadrzgdnos$ci do sadu i w zwigzku z tym istotnie ograniczajacym jego
niezawisto$¢. Prokuratura podporzadkowana byta ministrowi sprawiedliwosci,
ktory jednocze$nie wykonywat funkcje prokuratora naczelnego®.

Pozniejszy historycznie od modelu francuskiego byt model niemiecki. Wyr6z-
niato go to, ze prokuratura byta w zasadzie wylacznie organem panstwa do $cigania
przestepstw. Do kompetencji prokuratury nalezato w gtdwnej mierze postepowanie
przygotowawcze w sprawach karnych i funkcja oskarzyciela publicznego w tych

' M. Lysko, Prokuratorski nadzor ogolny w Polsce w latach 1950—1967, Biatystok 2006, s. 23.
2 S. Wiodyka, Organizacja wymiaru sprawiedliwosci, Warszawa 1963, s. 223-224.
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sprawach. Poza zakresem jej zainteresowania pozostaje faza wykonywania kary.
Relacja migdzy prokuraturg a sadownictwem jest oparta na zasadzie réwnorzed-
nosci. Model niemiecki, podobnie jak francuski, przewiduje podporzadkowanie
prokuratury ministrowi sprawiedliwosci®.

Odmiennie cele i zadania prokuratury postrzegano w panstwach socjalistycz-
nych, gdzie dziatalno$¢ aparatu prokuratorskiego miata polega¢ przede wszystkim
na zapewnieniu praworzadnosci dziatania administracji i jednolitego przestrzega-
nia prawa. Prawo uwazano za podstawowy instrument realizacji polityki panstwa
socjalistycznego, gdyz regulowalo ono zadania organow panstwowych i innych
jednostek organizacyjnych oraz $rodki stuzgce realizacji tychze zadan®.

Za inicjatora koncepcji prokuratora jako gwaranta praworzadnos$ci uznano
Lenina’. Wedtug Lenina zasada praworzadnosci jest bezposrednim wyrazem samej
istoty socjalizmu. Skoro w warunkach wtadzy ludowej budujacej socjalizm prawa
obowigzujace nie sg narzucane wigkszosci spoteczenstwa przez mniejszosc, lecz
sg wiernym sformutowaniem woli i intereséw szerokich mas ludu pracujacego — to
aparat panstwowy, bedgcy na ustugach wladzy ludowej, powinien bezwzglednie
szanowac¢ wolg swego mocodawcy — ludu pracujacego. Dlatego w panstwie ludo-
wym, realizujgcym ustrdj sprawiedliwosci spotecznej, w przeciwienstwie do pan-
stwa burzuazyjnego, istnieja szerokie mozliwosci coraz petniejszego realizowania
zasady praworzadnosci®.

Realizacja praworzadno$ci ludowej w panstwie ludowym byta kwestig pryncy-
pialng. Powinna si¢ opiera¢ na respektowaniu zasady rownosci wszystkich wobec
prawa. Oznaczato to, ze postulat $cistego przestrzegania prawa odnosi si¢ w row-
nej mierze do wszystkich obywateli i nie ma miejsca na faktyczne (pozaprawne)
uprzywilejowanie pod tym wzgledem pewnych grup czy jednostek’.

Lenin silnie podkreslat odrgbnos¢ prokuratury od innych organdéw panstwo-
wych 1 jej niezalezno$¢ w dziataniu. Chodzito tu przede wszystkim o odrebnos¢
od organdéw wladzy i administracji, cho¢ roéwniez o odrebnos¢ od sadu®.

W zakresie odregbnos$ci prokuratury od innych organdéw panstwowych i admi-
nistracji nalezy odrézni¢ organy terenowe od organdéw centralnych. W zalozeniu

3 Ibidem, s. 224.

4 M. Jaroszynski, M. Zimmerman, W. Brzezifski, Polskie prawo administracyjne. Czgsé ogdl-
na, Warszawa 1956, s. 443.

5 M. Lysko, Prokuratura Polski Ludowej na tle zalozen prokuratury typu socjalistycznego, ,,Mis-
cellanea Historico-Iuridica” 2005, t. 3, s. 82.

¢ A.Burda, Na strazy praworzgdnosci ludowej [w:] 1. Druski (red.), Prokuratura PRL w latach
1950-1960, Warszawa 1960, s. 7.

7 Ibidem, s. 8.

8 'W.F. Dabrowski, O leninowskiej koncepcji prokuratury, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i So-
cjologiczny” 1963, z. 2, s. 4.
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Lenina prokuratura w zaden sposob nie mogta by¢ zalezna od organdéw terenowych.
Organy terenowe nie powinny mie¢ nawet posredniego wpltywu na prokurature,
takiego jaki mozna osiggnac poprzez prawo mianowania i zwalniania prokurato-
row. Nieco inaczej miata wyglada¢ relacja prokuratury do organdéw centralnych.
Prokurator jako jeden z naczelnych (lecz nie najwazniejszy) organow wiladzy
panstwowej musi by¢ podporzadkowany temu ostatniemu. Podporzadkowanie to
moze by¢ bezposrednie lub posrednie’.

Odrebnos¢ prokuratury od sadu, po pierwsze, sprowadzata si¢ do réznic or-
ganizacyjnych. Prokuratura wedtug Lenina powinna by¢ zbudowana na zasadzie
hierarchicznego podporzadkowania organom centralnym. Prokuratorzy mieli po-
chodzi¢ z nominacji prokuratorskich instancji centralnych i tym instytucjom mieli
by¢ podporzadkowani. Po drugie, odrebnosc¢ przejawiala si¢ w zakresie kompetencji
obu tych organdéw!?.

Pierwsza prokuraturg typu socjalistycznego byta utworzona na mocy ustawy
z 28 maja 1922 r. o nadzorze prokuratorskim prokuratura Zwigzku Radzieckiego!'!.
Prokuratura utworzona zostata na zadanie Lenina, tworcy niektorych jej zasad.
Radziecka prokuratura powszechna byta podporzadkowana Komisariatowi Ludo-
wemu Sprawiedliwosci, tj. 6wczesnemu Ministerstwu Sprawiedliwosci. Na czele
prokuratury stal Komisarz Ludowy Sprawiedliwo$ci w charakterze Prokuratora
Republiki. W koncepcji leninowskiej Komisarz Ludowy Sprawiedliwosci w sto-
sunku do pozostatych cztonkow rzadu zajmowat stanowisko szczegolne, taczac
funkcje komisarza (ministra) z funkcja Prokuratora Republiki. To jego szczegolne
stanowisko wobec innych cztonkow rzadu wynikato z faktu, ze bedac cztonkiem
rzadu i Rady Komisarzy Ludowych, jako Prokurator Republiki wyposazony zostat
w uprawnienia pozwalajace nadzorowa¢ legalno$¢ dziatania i decyzji wszystkich
innych resortow'2. RoOwniez nastepna ustawa radziecka o prokuraturze, z 17 grud-
nia 1933 r., podporzadkowywata prokuratur¢ Radzie Komisarzy Ludowych, ktora
miata prawo uchylania i zawieszania zarzadzen Prokuratora ZSRR. W wyniku
dziatan centralizacyjnych prokuratura radziecka w 1936 r. zostata wyodrgbniona
z zakresu dzialania republikanskich komisariatow ludowych sprawiedliwosci
i podporzadkowana Prokuratorowi ZSRR, ktory podlegat Radzie Najwyzszej
ZSRR?,

° Ibidem, s. 5.

10 Tbidem, s. 7-8.

' J.S. Konic, Uwagi ogdlne o umiejscowieniu prokuratury w systemie organow panstwowych,
,.Nowe Prawo” 1957, nr 11, s. 27.

12 Tbidem, s. 27-28.

3 Tbidem, s. 28-29.
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2. WPROWADZENIE SOCJALISTYCZNEGO MODELU PROKURATURY
1 JEJ MIEJSCE W SYSTEMIE ORGANOW PANSTWA

Organizacja prokuratury polskiej, a zwlaszcza zakres jej kompetencji 1 zadan
ulegly w latach powojennych zasadniczym zmianom. Po zakonczeniu I wojny
$wiatowej prokuratura byta oparta na zasadach obowigzujacych 1 wrzesnia 1939 .,
tj. na zasadach wilasciwych dla kapitalistycznego typu prokuratury, ze szczegélnym
uwzglednieniem wzoru niemieckiego. Pod wzgledem organizacyjnym prokurature
cechowalo $ciste powigzanie z systemem sadowym, co znajdowato wyraz w dosto-
sowaniu organizacji hierarchicznej prokuratury do organizacji hierarchicznej sadoéw
(prokuratura sadu okrggowego, apelacyjnego i Sadu Najwyzszego) oraz podpo-
rzadkowaniu jej ministrowi sprawiedliwosci, ktory byt Naczelnym Prokuratorem'.

W latach 1944-1950 przeprowadzono reformy czastkowe majace na celu
dostosowanie aparatu prokuratury do wymagan, jakie stawiala rzeczywisto$¢
okresu powojennego, z uwzglednieniem zadan wynikajacych z nowego ustroju
politycznego i spotecznego'™.

Gruntownej reformy dokonano ustawa z dnia 20 lipca 1950 r. o Prokuraturze
Rzeczypospolitej Polskiej'®, ktora wprowadzita leninowski model prokuratury'’.
Odwolujac si¢ do leninowskiej koncepcji scentralizowanej prokuratury i opierajac
si¢ na wzorcach radzieckich, prokuratura zostata oddzielona od sadoéw 1 wydzielona
z resortu sprawiedliwosci. Stata si¢ odrebnym pionem organdéw panstwa, formalnie
podporzadkowanym Radzie Panstwa, faktycznie za$ —najwyzszym wtadzom PZPR'®.

Prokurature Rzeczypospolitej Polskiej stanowili Generalny Prokurator Rze-
czypospolitej i jego organy'’. Ustawa lipcowa z 1950 r. do organéw Generalnego
Prokuratora zaliczata: zastepcow Generalnego Prokuratora Rzeczypospolitej,
prokuratorow i1 wiceprokuratoréw Generalnej Prokuratury oraz referendarzy
sledczych, w wojewodztwach — prokuratoréw wojewodzkich oraz podleghlych im
wiceprokuratorow i podprokuratoréw prokuratur wojewddzkich oraz w miescie
st. Warszawie i w mieScie Lodzi referendarzy $ledczych i asesoréw prokuratury,
w powiatach z kolei prokuratorow powiatowych i podlegtych im podprokuratorow
prokuratur powiatowych, referendarzy $ledczych oraz asesoréw prokuratury®.

Zaleznos$¢ prokuratury od Rady Panstwa, stosownie do przepisow ustawy
o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej, wyrazata si¢ w wylacznym uprawnieniu

4 S. Wihodyka, Ustréj organéw ochrony prawnej, Warszawa 1968, s. 196.

15 Tbidem.

16 Ustawa z dnia 20 lipca 1950 r. o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej, Dz. U. Nr 38, poz. 346.
7" L. Mazowiecka, Prokuratura w Polsce 1918-2014, Warszawa 2015, s. 113.

8 A. Litynski, Historia prawa Polski Ludowej, Warszawa 2013, s. 81.

1" Art. 2 ustawy o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej (dalej: u.p.)

20 Art. 7 pkt 1-3 u.p.
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nadanym Radzie Panstwa do powotania i odwotania Generalnego Prokuratora?'.
Przewodniczacy Rady Panstwa natomiast powotywal i odwotywal zastepcoéw
Generalnego Prokuratora?? oraz mianowat i zwalnial prokuratorow Generalnej
Prokuratury i prokuratorow wojewodzkich na wniosek Generalnego Prokuratora®.
W dalszej kolejno$ci nalezy wskazac, iz prokuratura dziatata zgodnie z wytycznymi
Rady Panstwa, a Generalny Prokurator obowigzany byt do sktadania sprawozdan
z dziatalnosci prokuratury?*. W literaturze przedmiotu wskazuje si¢, ze obowigzek
sktadania sprawozdan z dziatalnosci prokuratury nie byt realizowany w pierwszej
kadencji Sejmu, tj. w latach 1952—1956%. Po raz pierwszy sprawozdanie z dziatal-
nosci organdéw prokuratury zostato przedtozone Radzie Panstwa 4 stycznia 1957 1.2

Podporzadkowanie prokuratury Radzie Panstwa wyrazato si¢ rowniez w tym,
ze Rada Panstwa podejmowata uchwaty dotyczace organizacji i funkcjonowania
prokuratury i jej pracownikdéw oraz okreslata instrukcje w zakresie wspoétdziatania
Generalnego Prokuratora i jego organow z Najwyzsza [zba Kontroli i organami
kontroli spotecznej?’.

Przepisy ustawy o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej nie zawieraly normy
o podporzadkowaniu prokuratury Sejmowi. Niemniej posrednio takie podporzad-
kowanie istniato — przez Rad¢ Panstwa, ktora byla emanacja Sejmu. Sejm mogt
wiec przez nig kontrolowa¢ dziatalno$¢ prokuratury, a nawet dawac jej wytyczne?.

Ostatecznie zatem prokuratura w Polsce Ludowej zajmowata w systemie
organow panstwowych pozycje organu catkowicie wyodrgbnionego i niezalezne-
go od wszelkich organdw administracji panstwowej, sadownictwa i terenowych
organow wiadzy, podporzadkowanego bezposrednio Radzie Panstwa i1 posrednio
Sejmowi, wobec ktorych Prokurator Generalny byt odpowiedzialny za catoksztatt
jej dziatalno$ci®.

3. ORGANIZACJA PROKURATURY

Problematyka wewnetrznych struktur organizacyjnych prokuratur od chwili
powotania ustawg z 20 lipca 1950 r. urzedu Prokuratora Generalnego byta stale
jednym z wazniejszych zagadnien organizacyjnych. Zawsze dostrzegano Scisle

2 Art. Sust. 1 u.p.

2 Art. 5 ust. 2 u.p.

3 Art. 8 ust. 1 u.p.

24 Art. 6 u.p.

3 ]. Stembrowicz, Uwagi o Radzie Panstwa de lege lata i de lege ferenda, ,,Pafstwo i Prawo”
1957, nr 2, s. 255.

26 Ibidem.

2 Art. 13, 14, 15 ust. 2.

2 S. Wlodyka, Organizacja..., s. 232.

» Ibidem, s. 233.
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zwigzki miedzy wewnetrznymi strukturami jednostek a zadaniami merytorycznymi
prokuratoréw?’.

Organizacja Prokuratury RP okre$lona zostala w Tymczasowym Statucie Orga-
nizacyjnym, przyjetym przez Rade Panstwa w uchwale nr 82/50 z dnia 21 wrzesnia
1950 r.*! Organizacja hierarchiczna prokuratury powszechnej byta trojszczeblowa
1 obejmowata Generalng Prokurature, prokuratury wojewodzkie i prokuratury
powiatowe,

Generalna Prokuratura sktadata si¢ z czterech departamentéw: Nadzoru Ogol-
nego, Nadzoru nad Sledztwem i Dochodzeniem, Sadowego, Nadzoru nad Wyko-
nywaniem Kary i trzech biur®®. Departament Nadzoru Ogoélnego prowadzit oraz
kontrolowat i wydawat instrukcje podleglym prokuraturom w zakresie nadzoru
ogolnego. W sktad departamentu wchodzity trzy wydzialy, w tym wydziat do
spraw prawa pracy, sprawujacy nadzor nad przestrzeganiem przepiséw prawa
pracy. Departament Nadzoru nad Sledztwem i Dochodzeniem obejmowat cztery
wydzialy, rozpatrywal odwotania od postanowien prokuratorow wojewodzkich
i skargi na ich czynno$ci w toku postepowania przygotowawczego, sprawy prze-
dhuzania termindéw trwania $ledztw i tymczasowego aresztowania podejrzanych
w toku $ledztwa, nadzorowatl prokuratury terenowe w zakresie §ledztwa i docho-
dzenia oraz opracowywat metody prowadzenia postgpowania przygotowawczego.
Departament Sadowy sktadat sie z czterech wydziatow, ktorych przedmiotem
zainteresowania pozostawat udziat prokuratury w postepowaniach przed Sadem
Najwyzszym w sprawach karnych i cywilnych, rewizje nadzwyczajne, analiza
orzecznictwa Sadu Najwyzszego oraz kontrola i instruktaz podleghtych jednostek
prokuratury w zakresie udziatu prokuratorow w sadowych postgpowaniach karnych
i cywilnych. Departament Nadzoru nad Wykonywaniem Kary sktadat si¢ z dwoch
wydziatow, ktorych przedmiotem dzialania byt nadzér nad wykonywaniem wyro-
kéw w sprawach karnych oraz sprawy utaskawien. Ponadto utworzone byty trzy
biura: Prezydialne, Kadr i Szkolenia oraz Budzetowo-Gospodarcze®*. Generalna
Prokurature, obok Generalnego Prokuratora, tworzyli zastepcy Generalnego Proku-
ratora Rzeczypospolitej, prokuratorzy i wiceprokuratorzy Generalnej Prokuratury
oraz referendarze $ledczy®.

30 H. Zigba-Zatucka, Instytucja Prokuratury w Polsce, Warszawa 2003, s. 27.

31 M. Chigryn, A. Zborowski, Organizacja Prokuratury PRL [w:] 1. Druski (red.), Prokuratura
PRL...,s. 35.

32 S. Wiodyka, Organizacja..., s. 282-284.

3 Tbidem, s. 282-283. W literaturze przedmiotu mozna tez spotka¢ nieco inny podziat organi-
zacyjny Generalnej Prokuratury, wyrdzniajacy siedem departamentéw i dwa biura. Szerzej: M. Chi-
gryn, A. Zborowski, Organizacja Prokuratury..., s. 35.

3 S. Wiodyka, Organizacja..., s. 282-283.

3 Art. 7 pkt 1 u.p.
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Prokuratury wojewodzkie pod wzgledem terytorialnym obejmowaty wojewodz-
twa lub miasta wylaczone z wojewodztw (miasto st. Warszawa i miasto £.6dz).
Prokuratury wojewodzkie sktadaty si¢ z pieciu wydziatow bedacych odpowied-
nikami departamentdéw i biur Generalnej Prokuratury, a wigc Wydziatu Nadzoru
Ogolnego, Wydziatu Nadzoru nad Sledztwem i Dochodzeniem, Wydziatu Sadowo-
-Penitencjarnego, Wydziatu Prezydialnego i Wydziatu Budzetowo-Gospodarczego.
Wydziaty mogty z kolei dzieli¢ si¢ na referaty lub rejony, wedlug zasady podziatu
rzeczowego lub terytorialnego®*. W sktad prokuratur wojewoddzkich wchodzili
prokuratorzy wojewodzcy oraz podlegli im wiceprokuratorzy i podprokuratorzy
prokuratur wojewddzkich, a takze w miescie st. Warszawie i miescie Lodzi, refe-
rendarze Sledczy i asesorowie prokuratury?’.

Prokuratury powiatowe z kolei utworzone byty dla powiatow lub miast stano-
wigcych powiaty. Prokuratury dzielone byly na rejony sledczo-dochodzeniowe,
tworzone na zasadzie terytorialnej*. Prokuratury powiatowe stanowili prokuratorzy
powiatowi i podlegli im podprokuratorzy prokuratur powiatowych, referendarze
$ledczy oraz asesorowie prokuratury™.

W praktyce jednak nalezalo prokurature dopiero zorganizowaé. Zadania i trud-
nosci organizacyjne pierwszego okresu spadty na barki nielicznej poczatkowo
kadry, przeniesionych do Generalnej Prokuratury pracownikow prokuratorskich
i administracyjnych bytego Departamentu Nadzoru Prokuratorskiego Ministerstwa
Sprawiedliwosci i1 bytego Biura Wykonawczego Komisji Specjalnej, a w terenie
— na pracownikoéw prokuratur apelacyjnych, okregowych i delegatur Komisji
Specjalnej. Jednostki nowej prokuratury moglty w pewnym, cho¢ dalece niewy-
starczajacym stopniu oprze¢ swoja organizacj¢ na istniejacych, mniej lub bardziej
odpowiadajacych potrzebom, bazach kadrowych i materialnych. Taka baza dla
utworzenia Prokuratury Generalnej byty, ulegajace likwidacji, Departament Nad-
zoru Prokuratorskiego Ministerstwa Sprawiedliwosci oraz Biuro Wykonawcze
Komisji Specjalnej*.

Prokuratury wojewodzkie organizowaly si¢ tam, gdzie byto to mozliwe, na bazie
prokuratur apelacyjnych i wojewodzkich delegatur Komisji Specjalnej, w koncu
prokuratury powiatowe mogty w nielicznych tylko przypadkach oprzec si¢ o jakas
baze, skoro prokuratur okregowych dziatato od chwili ich likwidacji okoto 60,
a liczba powiatow znacznie przekraczata 300 jednostek administracyjnych. Wedlug
danych na dzien 1 stycznia 1951 r. Prokuratura RP, obok Generalnej Prokuratury,
liczyta 19 prokuratur wojewodzkich i 287 prokuratur powiatowych?!.

3% S. Wiodyka, Organizacja..., s. 283.

7 Art. 7 pkt 2 u.p.

% S. Wiodyka, Organizacja..., s. 284.

3 Art. 7 pkt 3 u.p.

40 M. Chigryn, A. Zborowski, Organizacja Prokuratury..., s. 35-36.
4 Tbidem, s. 36.
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Ustawa o prokuraturze z 1950 r. byta ramowa, lakoniczna i nie regulowata wielu
kwestii, ktore powinny w takiej ustawie si¢ znalez¢. Na przyktad nie ustanawiata
jakichkolwiek wymogow dla powotania na stanowisko prokuratora, pozostawiajac
tym samym otwartg droge do mianowania ,,swoich” prokuratoréw, w tym tych
bez wyksztalcenia*. Pod koniec 1950 r. na ogdlng liczbeg 1332 prokuratorow 654
osoby nie mialy wyzszego wyksztalcenia, w tym 441 absolwentow kursow (tzw.
prawniczych szkoét §rednich), a 213 osob nie miato jakiegokolwiek przygotowa-
nia*. Sposrod kadry prokuratorskiej do PZPR nalezato 814 osob, ZSL — 49 o0sdb,
SD - 105, a 364 osoby byty bezpartyjne*.

Generalny Prokurator Rzeczypospolitej, jego zastepcy, prokuratorzy, wi-
ceprokuratorzy, podprokuratorzy, referendarze sledczy i asesorowie podlegali
odpowiedzialnosci dyscyplinarnej wedtug regulaminu o odpowiedzialnosci dyscy-
plinarnej, uchwalonego przez Rade Panstwa na wniosek Generalnego Prokuratora
Rzeczypospolitej®.

Regulamin zostal okreslony uchwatg Rady Panstwa z dnia 6 wrze$nia 1951 r.
w sprawie regulaminu o odpowiedzialnosci dyscyplinarnej prokuratorow*. Wpro-
wadzil odrebng od sadownictwa powszechnego odpowiedzialno$¢ dyscyplinarng
prokuratorow*’. Prokurator podlegat odpowiedzialnosci za przewinienie dyscy-
plinarne, czyli naruszenie dyscypliny stuzbowej oraz niewtasciwe zachowanie
w stuzbie i poza nig*. Przez dyscypling stuzbowg rozumiano sumienne i doktadne
wykonywanie obowigzkow stluzbowych oraz §ciste stosowanie si¢ do zarzadzen
i wskazowek przetozonych, natomiast podstawa tejze dyscypliny winna by¢ §wia-
domo$¢ prokuratora, iz jest powotany do ugruntowania praworzadnosci ludowe;j,
ochrony wtasnosci spotecznej, ochrony praw obywateli i do $cigania przestepstw*.

W sprawach dyscyplinarnych prokuratoréw orzekaty komisje dyscyplinarne
przy prokuraturach wojewodzkich i Generalnej Prokuraturze w sktadzie trzech
0s6b sposrod szesciu cztonkow oraz Odwotawcza Komisja Dyscyplinarna przy
Generalnej Prokuraturze rowniez w skladzie trzyosobowym z grona 12 cztonkéw.
Czlonkow komisji powotywat Generalny Prokurator®. Komisje dyscyplinarne przy
prokuraturach wojewddzkich rozpoznawaly sprawy w pierwszej instancji wobec

42 A. Litynski, Historia prawa..., s. 82.

4 Ibidem, s. 80.

4 W. Taraszkiewicz, Osobowa obsada Prokuratury PRL [w:] 1. Druski (red.), Prokuratura
PRL...,s. 54.

4 Art. 16 u.p.

4 Uchwata Rady Pafistwa z dnia 6 wrze$nia 1951 r. w sprawie regulaminu o odpowiedzialno-
$ci dyscyplinarnej prokuratorow, M.P. Nr A-82, poz. 1133.

47 L. Mazowiecka, Prokuratura w Polsce..., s. 115.

4§ 3 Regulaminu o odpowiedzialno$ci dyscyplinarnej prokuratorow (dalej: Regulamin).

4§ 1 ust. 2113 Regulaminu.

0§ 101 § 12 Regulaminu.
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prokuratoréw powiatowych, podprokuratoréw, referendarzy §ledczym i asesorow
prokuratury powiatowej oraz wiceprokuratoréow, podprokuratorow, starszych refe-
rendarzy $ledczych, referendarzy $ledczych i asesorow prokuratur wojewodzkich?'.
Komisja Dyscyplinarna przy Generalnej Prokuraturze rozpoznawata w pierwszej
instancji sprawy przeciwko prokuratorom wojewodzkim i ich zastgpcom, proku-
ratorom, wiceprokuratorom, starszym referendarzom i referendarzom $ledczym
Generalnej Prokuratury oraz delegowanym do Generalnej Prokuratury wiceproku-
ratorom, podprokuratorom, starszym referendarzom, referendarzom $ledczym i ase-
sorom prokuratur wojewodzkich i powiatowych. Odwotania od orzeczen komisji
dyscyplinarnych byly rozpoznawane przez Odwotawczg Komisje Dyscyplinarng®.

W przypadku uznania, ze prokurator popetnit przewinienie dyscyplinarne,
mozna byto wobec niego orzec kar¢ dyscyplinarng w postaci: nagany, surowej
nagany, odliczenia lat stuzby od roku do trzech lat, dyscyplinarnego przeniesienia
na inne rownorzg¢dne lub nizsze stanowisko stuzbowe, obnizenia grupy uposazenia
o jedng lub dwie, wydalenia ze stuzby. Za przewinienia dyscyplinarne mniejszej
wagi przetozony mogt udzieli¢ podlegtemu prokuratorowi upomnienia. Nie mozna
bylo jednak udzieli¢ upomnienia po uptywie 6 miesigcy ani wszczaé postepowania
dyscyplinarnego po uptywie 2 lat od popetnienia przewinienia dyscyplinarnego®.

4. ZASADY ORGANIZACIJI I DZTALANIA PROKURATURY

Z usytuowania prokuratury w systemie organow panstwowych oraz kierunkow
jej dziatalnosci wynikaly podstawowe zasady dotyczace z jednej strony organizacji
(struktury) prokuratury, a z drugiej — jej dziatalnos$ci. Zasady organizacji i dziatal-
nos$ci prokuratury sg wynikiem procesu historycznego. W wiekszos$ci przypadkow,
przynajmniej jesli chodzi o nazwe, nawiazuja do zasad wyksztalconych rowniez
w prokuraturze kapitalistycznej. Tres¢ tych zasad jest jednak inna, zawsze ze
wzgledu na cel polityczno-spoteczny, ktéremu ma stuzy¢ dziatalnos¢ prokuratury.
Istnieja tez zasady wylacznie wiasciwe dla prokuratury socjalistycznej, np. zasada
niezalezno$ci prokuratury od wszelkich organow panstwowych z wyjatkiem Rady
Panstwa i Sejmu’.

Mozna wyrézni¢ pig¢ zasad okreslajacych ogolnie organizacje (strukture we-
wnetrzng) prokuratury: jednolitoéci, centralizmu, niezaleznos$ci, jednoosobowego
kierownictwa, hierarchicznego podporzadkowania®. Zasada jednolitosci, zwana

1§ 11 ust. 1 Regulaminu.

52§ 11 ust. 2 i 3 Regulaminu.

3 §6ust. 1,§ 71§ 9 Regulaminu.

% S. Wiodyka, Ustrdj organow..., s. 238-239.
3 Ibidem, s. 239.
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rowniez zasadg niepodzielnosci, oznacza, iz do sprawowania specjalnego nadzoru
nad przestrzeganiem prawa na terenie catego panstwa powolany jest jeden organ,
tj. prokuratura, dziatajaca jako cato$¢ z Prokuratorem Generalnym PRL na czele.
Zasada centralizmu oznacza, ze wszystkie organy prokuratury na terenie catego
kraju sg podporzadkowane jednemu najwyzszemu organowi prokuratorskiemu,
tj. Prokuratorowi Generalnemu, ktory kieruje cata dziatalnos$cig prokuratury
i jest za nig odpowiedzialny. Zasada niezaleznosci polega na tym, ze prokuratura
zardéwno pod wzgledem organizacyjnym, jak i w wykonywaniu dziatalno$ci nie
byta podporzadkowana zadnym innym organom panstwowym, politycznym czy
spotecznym z wyjatkiem naczelnych organéw wtadzy panstwowej, tj. Rady Pan-
stwa i Sejmu. Zasada jednoosobowego kierownictwa przejawiata si¢ w tym, ze na
czele calej prokuratury stat organ jednoosobowy — Generalny Prokurator. Podobnie
sprawa wygladala na nizszych szczeblach prokuratury, tj. na czele prokuratury
wojewodzkiej stat prokurator wojewodzki, na czele powiatowej zas — prokurator
powiatowy. Zasada hierarchicznego podporzadkowania polegata na tym, ze organ
prokuratorski stojacy wyzej miat prawo wydawac organowi podporzadkowanemu
wigzgce polecenia dotyczgce kierunku i sposobu prowadzenia danej sprawy.
Zasady dziatania okreslajg ogdlnie sposob wykonywania przez prokurature jej
zadan w zakresie nadzoru nad przestrzeganiem prawa. Mozna wyr6zni¢ siedem
takich zasad: legalizmu, dziatania z urzedu, wspolpracy z innymi organami pan-
stwowymi oraz organizacjami spotdzielczymi i spotecznymi, substytucji, dewo-
lucji, indyferencji i jednoosobowego dokonywania czynnosci®’. Zasada legalnosci
polega na obowigzku podejmowania przez prokuratur¢ dziatania za posrednictwem
wszelkich stojacych do jej dyspozycji srodkéw w kazdym przypadku grozacego
lub dokonanego naruszenia prawa. Zasada dziatania z urzedu przejawia si¢ w tym,
ze w razie grozacego lub dokonanego naruszenia prawa prokuratura dziata zawsze
z urzedu, tj. bez wzgledu na inicjatywe jakiegokolwiek czynnika zewnetrznego.
Zasada wspotpracy z innymi organami panstwowymi oraz organizacjami spot-
dzielczymi jest charakterystyczna wylacznie dla prokuratury typu socjalistycznego
1 wyraza si¢ w obowigzku Scistej wspotpracy z wtadzami panstwowymi, sgdami,
organami kontroli panstwowej, organami MO oraz w utrzymywaniu kontaktu z par-
tiami politycznymi, zwigzkami zawodowymi i innymi masowymi organizacjami
spotecznymi. Zasada substytucji rozumiana jest zwykle w ten sposob, ze prokurator
wyzszego rzedu moze zleci¢ dokonanie w zasadzie kazdej czynno$ci prokuratorowi
nizszego rzedu. Zasade dewolucji nalezy rozumie¢ w ten sposéb, iz prokurator
wyzszego rzedu moze dokonac kazdej czynnosci nalezacej do podporzadkowanego
prokuratora i uchyli¢ kazda jego decyzje, Generalny Prokurator zas moze dokonac

% Ibidem, s. 239-242.
57 S. Wiodyka, Organizacja..., s. 277.
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kazdej czynnosci nalezacej do kazdego prokuratora. Zasada indyferencji oznacza,
ze okreslone zmiany podmiotowe nie majg wptywu na wazno$¢ czynnosci proku-
ratorskiej. Natomiast z zasady jednoosobowego dokonywania czynno$ci wynika,
iz kazda czynno$¢ prokuratorska dokonywana jest jednoosobowo’®.

5. WNIOSKI KONCOWE

Polska po II wojnie $wiatowej znalazta si¢ w sowieckiej strefie wptywdw, co
miato konsekwencje w postaci zmian ustrojowych i politycznych. Wprowadzenie
ustroju socjalistycznego wymusito przeprowadzenie transformacji catego aparatu
panstwowego, bowiem istniejace rozwigzania nie sprawdzaty si¢ w obliczu wyma-
gan nowego tadu politycznego. Przetom lat 40. i 50. to czas, w ktérym komunisci
zaczeli proces intensywnej sowietyzacji Polski. Przebudowano wowczas system
naczelnych organdw administracji panstwowej w zakresie kierowania i zarzadzania
gospodarka narodowg, dokonano gruntownej reformy systemu rad narodowych,
przeksztatcajac je w jednolite organy wiladzy panstwowej®. Dokonano réwniez
zmian w zakresie zasad organizacyjnych i kompetencji prokuratury, rezultatem
ktorych byto wprowadzenie socjalistycznego modelu prokuratury. Rozwigzania
przyjete ustawa lipcowa nie byly jednak wynikiem autorskiej pracy legislatorow,
lecz stanowily recepcj¢ rozwigzan radzieckich przeprowadzona w sposob mecha-
niczny, bez uwzglednienia polskiej specyfiki ustrojowej®®. W ten wiasnie sposob
Polsce, podobnie jak innym krajom ,,demokracji ludowej”, narzucono socjalistycz-
ny model prokuratury®'.

Prokuratura, obok aparatu bezpieczenstwa publicznego, postrzegana byta przez
,-nowa wiladze” jako gwarant utrwalenia zdobyczy socjalizmu i pomimo formal-
nego podporzadkowania Generalnego Prokuratora Radzie Panstwa w praktyce
Scista zalezno$¢ aparatu prokuratorskiego od instancji partyjnych powodowata, ze
byto ono czysto teoretyczne®. Prokuratura zostata powotana nie tylko do Scigania
przestepstw i sprawowania nadzoru nad wykonywaniem kary, ale takze do spra-
wowania nadzoru ogoélnego nad przestrzeganiem prawa przez wszystkie organy,
wiladze i urzedy®. Prokurator — koniecznie cztonek partii komunistycznej — miat
$cisle wspolpracowac z komitetem partii, a prokuratury miaty by¢ aktywnymi

% Ibidem, s. 277-280.

% A. Burda, Na strazy praworzgdnosci..., s. 5.

80 M. Lysko, Prokuratura Polski Ludowej..., s. 98.

' Socjalistyczny model prokuratury, przy zachowaniu pewnych drugorzednych odrebnosci,
wprowadzono w Butgarii, Albanii, Rumunii, Czechostowacji, NRD i na Wegrzech. Zob. M. Sie-
wierski, Ustrdj Prokuratury PRL [w:] L. Druski (red.), Prokuratura PRL..., s. 23.

2 A. Drogon, Z dziejéw prawa, cz. 7: Model prokuratury w systemie wiladzy publicznej w Pol-
sce w latach 1944-1956, Katowice 2005, s. 168—169.

0 L. Mazowiecka, Prokuratura w Polsce..., s. 116.
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pomocnikami partii w walce o zwycigstwo socjalizmu®. Prokuratura stata si¢ or-
ganem represji za prawdziwe lub rzekome czyny antypanstwowe. Panowat poglad,
ze prokuratura jest odpowiedzialna, by wyroki byly takie, jak sobie zyczy wladza
polityczna®, Wprowadzony przez ustawe lipcowa leninowski model prokuratury
znalazt swoja kontynuacje w kolejnych ustawach o prokuraturze, przyjetych w 1967
i 1985 1.° Dopiero w wyniku przemian ustrojowych 1989 r. zerwano z modelem
socjalistycznym, a prokuratura stala si¢ na powr6t niezalezna.

THE ORGANIZATION OF THE PUBLIC PROSECUTOR’S OFFICE
PURSUANT TO THE PROSECUTOR’S OFFICE ACT
IN THE POLISH PEOPLE’S REPUBLIC OF 20 JULY 1950

Abstract

The article is an attempt to show the issue of the organization of the prosecutor’s office
in the Polish People’s Republic based on the provisions of the Act on the Prosecutor’s Office
of 20 July 1950. It introduced some models of the prosecutor’s office, with special attention
paid to the development and the principles of the socialist prosecutor’s office in the Soviet
Union, and these solutions were adopted then by the Polish legal system. The Act of 20 July
1950 rejected the rules of the organization of the capitalist prosecutor’s office, which had
been in force until then, as they were considered inconsistent with the new system of govern-
ment. They were replaced by the solutions on the basis of which the prosecutor’s office was
separated from the Ministry of Justice and, consequently, it became an institution which was
independent of all public administration bodies. Despite the fact that the regulations provided
for the formal subordination of the prosecutor’s office to the Council of State, communist
party dignitaries in fact decided on the direction and the activity of the prosecution system.
The communists needed a fully obedient institution which they could employ to achieve
their goals. Consequently, the prosecutor’s office, whose main task was to prosecute offences,
became an institution of control and surveillance, which was aimed not only at individual
citizens but also at organizations and offices. These duties were performed on the basis
of the powers vested in it in the form of the so-called general supervision, and repressive
punishment was to be a performance indicator. This Act, in spite of being quite general and
laconic (it consisted of twenty-four sections, seven of which constituted transitional and final
provisions), introduced all the elements necessary to implement a socialist prosecutor’s office
in Poland on the basis of Lenin’s concept. The socialist model of the prosecutor’s office in
Poland was in force until the social and political changes took place in 1989.

Keywords: socialist model of prosecutor’s office, organization of prosecutor’s office,
Lenin

% A. Litynski, Historia prawa..., s. 80.

% Ibidem, s. 81.

6 Ustawa z 14 kwietnia 1967 r. o Prokuraturze Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. U.
Nr 13, poz. 55); ustawa z 20 czerwca 1985 r. o Prokuraturze Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe;j
(Dz. U. Nr 31, poz. 138).
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Adam Litynski (Sosnowiec)

Bialorus przed Lukaszenksq.
Uwagi historyka prawa o prawie karnym

Biatorus$ nie jest przedmiotem szczegolnej uwagi historykow prawa, trudno na-
wet wskazac¢ jakiekolwiek teksty historycznoprawne po§wigcone naszemu obecne-
mu wschodniemu sgsiadowi. Z tym wigkszym zainteresowaniem nalezy zauwazy¢
dwie nieduze monografie autorstwa Katarzyny Laskowskiej: jedna dotyczaca prawa
karnego, druga — kryminologii Biatorusi. Autorka, profesor kryminologii i prawa
karnego na Wydziale Prawa Uniwersytetu w Bialymstoku, znana jako wybitny
badacz prawa karnego obszarow Zwiazku Radzieckiego', zawsze duza uwage po-

' Zob. zwlaszcza: K. Laskowska, Przestgpczos¢ w Rosji z perspektywy kryminologii i prawa
karnego, Biatystok 2016; eadem, Podstawowe zagadnienia instytucji kary Smierci w Swietle prawa
i praktyki wymiaru sprawiedliwosci w dziejach Rosji, ,,Miscellanea Historico-Iuridica” 2009, t. VII,
s. 51-69; eadem, Z badan nad przestegpczosciq w Zwigzku Radzieckim [w:] M. Mikotajczyk i in.
(red.), O prawie i jego dziejach ksiggi dwie. Studia ofiarowane profesorowi Adamowi Litynskiemu
w czterdziestopigciolecie pracy naukowej i siedemdziesigciolecie urodzin, t. 2, Biatystok — Katowice
2010, s. 51-60; eadem, Kara pozbawienia wolnosci w swietle kodeksu karnego RSFRR z 1960 r. —
problemy prawa oraz praktyki jej orzekania, ,,Z Dziejow Prawa” 2019, t. 12, s. 863—-874; eadem,
Przestepstwa stanowiqce przezytki lokalnych obyczajow w radzieckich kodeksach karnych, ,Kra-
kowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 2019, nr 12(4), s. 577-591; eadem, Ewolucja przestep-
stwa szpiegostwa w radzieckim i rosyjskim prawie karnym [w:] D. Mucha (red.), O stabilnos¢ ko-
deksu karnego w swietle realiow. Ksiega jubileuszowa Profesora Stanistawa Hoca, t. 1, Opole 2018,
s. 311-322; eadem, Radzieckie prawo wobec alkoholizmu, ,,Miscellanea Historico-Iuridica” 2017,
t. XVI, z. 1, s. 111-126; eadem, Karnoprawne regulacje krwawej zemsty w Zwiqgzku Radzieckim,
,.Miscellanea Historico-Iuridica” 2015, t. XIV, z. 1, s. 325-336; eadem, 735 lat zwalczania i... Rzecz
o korupcji w Rosji, ,Miscellanea Historico-Iuridica” 2009, t. VIII, s. 41-58.
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$wigcata zagadnieniom historii swojej dyscypliny naukowej. Tak jest i teraz, na co
wskazuja juz podtytuly obu uzupetniajacych si¢ monografii: Prawo karne Biatorusi.
Przesztos¢ i terazniejszos¢ oraz PrzestgpczoS¢ na Biatorusi. Przeszlosc i terazniej-
szo$¢2. Pierwsza z monografii ,,ma charakter dogmatyczny” (s. 7), druga za$ ,,ma
charakter kryminologiczny” (s. 7) — zastrzega autorka; odpowiednio tez zostali
dobrani recenzenci wydawniczy. Jak dtugoletnie doswiadczenie oraz obserwacja
dzisiejszych wydarzen na niwie naukowej mowig piszacemu te stowa, niewielka
objetos¢ kazdej z monografii z pewnoscig wynikata z ograniczen pozanaukowych.
Szukajac mozliwosci skrotow przy tak ambitnie zakreslonych tematach, Autorka
zrezygnowala z glebszego tla historycznoprawnego, poniewaz piszac pracg do-
gmatyczng i kryminologiczna, nie byta zobowigzana tych aspektow uwzgledniac.

Monografia Prawo karne Bialorusi, ktorg zwtaszcza historyk prawa musi
traktowac jako gtdéwna z dwdoch wymienionych, w jednej czwartej swej objetosci
jest poswigcona ewolucji prawa karnego materialnego na ziemiach tworzacych
dzisiejsza Republike Biatorusi, poczawszy od XIII az do przetomu XX i XXI w.
Cezury czasowe monografii to lata 1229-2020, przy czym pierwsza data wynika
— jak stwierdza Autorka — z zachowanych materiatow zrédlowych. Spdjrzmy wigce
na poruszone w monografii problemy okiem historyka prawa, ktéory ma pewne
doswiadczenia w badaniu prawa, takze karnego, obszaréw od Bugu do Sachalinu
i Cie$niny Beringa.

Dogmatyczna monografia nie zajmuje si¢ problemami istnienia takich pojec,
jak Biatorus$ i Biatorusini, tym bardziej jezyk biatoruski, kultura bialoruska poza
prawem jako elementem kultury. Autorka nie miata takiego obowigzku. Warto
wigc podkreslic, ze sposrod narodow Europy tworzacych dzisiaj wlasne panstwa
Biatorus$ i Biatorusini maja — w przekonaniu piszacego te stowa — najkrotszy
rodowdd; w krétkiej metryce konkurowa¢ z nimi moga chyba jedynie Stowacy.
Powszechne poczucie narodowej tozsamosci bialoruskiej z trudem i bardzo powoli
zaczelo si¢ ksztattowac pod koniec XIX wieku. Dhugo zamiast stow ,,Biatorus”
i ,,Biatorusini” uzywano okreslen ,,Litwa” i ,,Litwini”*. Nawet sami Bialorusini,
poszukujac swoich korzeni narodowych, odwotywali si¢ do historii i tradycji
Wielkiego Ksigstwa Litewskiego®. Na Biatorusi nie istniat osrodek akademicki
(uniwersytet); drastycznie maty byl zasieg edukacji na poziomie podstawowym:

2 K. Laskowska, Prawo karne Biatorusi. Przeszto$é i terazniejszosé, Temida2, Biatystok 2021,
ss. 135; eadem, Przestgpczos¢ na Bialorusi. Przeszlosé i terazniejszos¢é, Temida2, Biatystok 2021,
ss. 145

3 0. Latyszonek, Bialoruskie formacje wojskowe 1917-1923, Bialystok 1995, s. 23.

4 1. Monolatij, M. Walak, Ukrainska i bialoruska idea panstwowa — proby urzeczywistnie-
nia [w:] W. Paruch (red.), Wprowadzenie do studiow wschodnioeuropejskich, t. 2: Ukraina i Biato-
rus: przesztosc i wspotczesnosé ziem miedzy Rzeczpospolitg a Rosjg, Lublin 2013, s. 172; zob. tez:
M. Hroch, Mate narody Europy. Perspektywa historyczna, tham. G. Panko, Wroctaw — Warszawa —
Krakow 2003, s. 39-40.
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w zadnej z guberni zamieszkatych przez Bialorusinow w potowie XIX w. odsetek
uczniow nie przekraczat 0,52%°. Niski byt tez poziom rozwoju ekonomicznego, co
nie sprzyjato rozwojowi ruchu narodowego®. Byta to ludnos¢ plebejska. ,,W 1897 r.
ok. 90% stanowili chtopi, ok. 3% shuzacy i robotnicy dnidwkowi. Niemal nie istniaty
biatoruskie warstwy $rednie”, tym bardziej inteligencja, za$ robotnikow byto nie
wiecej niz 20 tysigey’. Struktura etniczna ludnosci mieszkajacej na Biatorusi byta
ztozona®. Badacze zwracaja uwage na duze znaczenie podzialow religijnych dla
ksztattowania si¢ biatoruskiej ideologii narodowej: podziaty miedzy prawostawny-
mi (dawniej unitami, przymusowo wigczonymi do rosyjskiej Cerkwi prawostaw-
nej) a katolikami byty skrupulatnie podkreslane i wykorzystywane przez wtadze
carskie.

W XIX w., kiedy zar6wno ziemie litewskie, jak i biatoruskie przeszlty pod
panowanie Imperium Rosyjskiego, wtadza cesarza Rosji byta — jak to utwierdzit
Piotr I — absolutna, ,,samodzierzawna”, niepodlegajaca kontroli. ,,Centralizacja
wiadzy, spuscizna po klasycznym absolutyzmie, utrzymata si¢ w Rosji™. Sobo-
rowe Ulozenije (1649) — zaprezentowane przez autorke — to akt prawa karnego
drastycznie swoim okrucienstwem przewyzszajacy stawetng Constitutio Criminalis
Carolina; rosyjska specjalnoscia w systemie kar byto zalewanie skazancowi gardta
rozpalonym do czerwonos$ci olowiem. Na okres wojen z Napoleonem przypada
panowanie Aleksandra I i car ten podjat pewne proby reformy. Potem przyszto
trzydziesci lat reakcyjnych rzadow Mikotaja I (1825-1855). W zakresie prawa

5 E.Kirwiel, Procesy narodowotworcze na Ukrainie i Bialorusi: analiza poréwnawcza [w:]W. Pa-
ruch (red.), Wprowadzenie do studiow..., t. 2, s. 280.

¢ Tbidem, s. 281.

7 M. Waldenberg, Kwestie narodowe w Europie Srodkowo-Wschodniej. Dzieje. Idee, Warszawa
1992, s. 118.

8 Romuald Wojna przytacza dane za pracami biatoruskimi z dawniejszego jeszcze okresu, ale
warto je powtorzyé: ,,zwlaszcza duzy odsetek Zydéw w miastach (ponad 53% w koncu XIX w.), sto-
sunkowo nikty Polakéw (np. w Witebsku na 66 tys. mieszkancow 3,3 tys. stanowili Polacy, 33,5 tys.
Zydzi, w Grodnie na 47 tys. — 7 tys. Polacy i 22 tys. Zydzi, w Minsku na 80 tys. — 10,4 tys. Polacy
i46,5 tys. Zydzi); podobnie widza ksztattowanie sie struktury etnicznej wérod kategorii 0sob wyko-
nujgcych prace zarobkowa: ok. 60% przypadato na Zydéw, 17,1% — na Biatorusinéw, 10% — na Po-
lakow, tylez — na Rosjan, 1,3% — na Lotyszéw, 0,8% — na Litwinow, 0,6% — na Ukraincow, z tym ze
Biatorusini stanowili wigkszy odsetek wsrod ludno$ci matych miasteczek, rzemiosto za§ opanowane
byto w duzej mierze przez osoby pochodzenia zydowskiego. Sami etniczni Biatorusini zajmowali
si¢ glownie rolnictwem”. R. Wojna, Nowsze badania bialoruskie nad rozwojem BSRR w okresie
migdzywojennym, http://rcin.org.pl/Content/44525/WA303 58104 A453-SzDZ-R-17_ Wojna.pdf
[dostep: 30.07.2018], s. 196; L. Lewkowicz, Geografia historyczna, polityczna i ekonomiczna Bia-
torusi i Ukrainy [w:] W. Paruch (red.), Wprowadzenie do studiow..., t. 2, s. 202-203; E. Mirono-
wicz, Biatorus, Warszawa 2007, s. 24-25. Inne ogdlne liczby ludnosci podaja M. Waldenberg: 5886
tys. (Kwestie narodowe..., s. 119) 1 O. Latyszonek: 5710000 (Biaforuskie formacje wojskowe...,
s. 22).

9 J. Baszkiewicz, Powszechna historia ustrojow panstwowych, Gdansk 1998, s. 324.
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sadowego zapoczatkowane w okresie panowania Aleksandra I reformy paradoksal-
nie daty ograniczony efekt za czaséw Mikotaja I w postaci reform Speranskiego!®.

10 Michait Michajtowicz Speranski [Spieranskij], ur. 1 stycznia 1772 r. w Czerkutino k. Wto-
dzimierza, zm. 23 lutego 1839 r. w Petersburgu; pochodzit z rodziny ubogiego duchownego; ukon-
czyl najpierw nizsze seminarium duchowne we Wtodzimierzu, a nastgpnie wyzsze w Petersburgu;
odmowil wstapienia do klasztoru i wybrat kariere w stuzbie cywilnej, poczatkowo w kancela-
riach rosyjskich moznowtadcoéw; w latach 1803—1809 pracowat w resorcie spraw wewngtrznych;
w 1803 r. opracowat memoriat, w ktorym proponowat m.in. powotanie Rady Panstwa (co nastapito
w 1811 r.) oraz reorganizacj¢ Ministerstwa Spraw Wewnetrznych (co wprowadzono w zycie row-
niez w 1811 r.); w 1808 r. zostal osobistym doradca cara Aleksandra I; w 1809 r. przedtozyt carowi
projekt reform ustrojowych zmierzajacych do stworzenia sprawnego systemu administracyjnego
w panstwie oraz do przeksztatcenia Imperium Rosyjskiego w monarchi¢ konstytucyjna, powotania
Dumy Panstwowej i rzadu, ale z zachowaniem silnej wladzy cara, utrzymaniem podziatdéw stano-
wych, w tym poddanstwa chtopow; propozycje te wywotaty niepokdj silnie konserwatywnej czgsci
arystokracji i przysporzyty mu wielu wrogdw; projekty idace w kierunku monarchii konstytucyjne;j
zostaly odrzucone. W latach 1808—1812 komisja kodyfikacyjna pracujaca pod jego kierownictwem
podjeta prace nad utozeniem kodeksow dla kazdej dziedziny prawa z osobna; przygotowany w la-
tach 1809-1812 projekt kodeksu cywilnego w znacznym zakresie (zwtaszcza prawo wlasnosci) wzo-
rowany byt na kodeksie cywilnym Napoleona, co rowniez wywotalo krytyke kot zachowawczych.
Kiedy po traktacie w Tylzy (w lipcu 1807 r.) Rosja uzyskata kosztem Prus Obwod Biatostocki,
organizacja tych ziem zostata przygotowana przez Speranskiego, a zatwierdzona przez Aleksandra [
Ustawg o Rzqdzie Obwodu Bialostockiego (18 lipca 1808 r.); na przeszkodzie jego wprowadzeniu
stangta wojna 1812 r.; za§ Speranski wykazywal wyrazne sympatie profrancuskie, a koniec wojny
stal si¢ tez koncem wyobrazen o wprowadzeniu w zycie tego aktu prawnego. W zakresie polityki
zagranicznej byt zwolennikiem sojuszu z napoleonska Francja. W obliczu zatamania si¢ sojuszu po
traktacie w Tylzy i wojny z Francja, w rezultacie intryg i donoséw przeciwnikow, popadt w nietaske
cara i zostat wiosng 1912 r. odsuni¢ty od shuzby panstwowej i wydalony z Petersburga, poczatkowo
z nakazem przymusowego osiedlenia w Niznym Nowogrodzie, a wkrotce przeniesiony do Permu
(po europejskiej stronie Uralu); caly czas byl pod nadzorem policyjnym, a jego korespondencja
podlegata perlustracji. Po zwycieskim dla Rosji zakonczeniu wojny z Francja i traktacie wieden-
skim Aleksander I wydat (w sierpniu 1816 r.) ukaz dajacy Speranskiemu mozliwos¢ rehabilitacji
przez gorliwa prace na rzecz Imperium i mianowat go gubernatorem cywilnym penzenskim (miasto
Penza nad rzeka Sura, doptywem Wolgi); po blisko trzyletnim pobycie w Penzie Aleksander I mia-
nowat (w marcu 1819 r.) Speranskiego generalem-gubernatorem syberyjskim z niezwykle szerokimi
pelnomocnictwami i zadaniami dokonania sanacji w zarzadzaniu wielkimi guberniami (tobolska,
tomska i irkucka) Syberii; jak pisal sam Speranski, byly to ,,jaskinie rozbojnikéw”, a rozbdjnikami
byli urzednicy carscy, ktorzy rabowali kraj, nie cofajac si¢ przed zbrodniami; dokonat reformy apa-
ratu administracyjnego guberni syberyjskich, a za naduzycia zwolnil ogromna liczbe urzgdnikow,
w tym gubernatorow; dbat o infrastrukture, otaczal opieka szpitale, szkoty, biblioteki; jego pobyt na
Syberii trwat do lutego 1821 r., wowczas wrocit do Petersburga i do task cara, a nawet zamieszkat
w rezydencji cesarskiej w Carskim Siole i pozostawal w osobistym kontakcie z Aleksandrem I;
pracowal najpierw nadal nad zarzadzaniem Syberia, reforma administracji lokalnej i stworzeniem
urzedu namiestnikow. W 1921 r. car mianowat go cztonkiem Rady Panstwa i skierowat do prac
jej Departamentu Prawnego; Speranski zostal faktycznym kierownikiem zakrojonych na ogromna
skale prac komisji kodyfikacyjnej, ale nie wracal do swoich dawnych projektéw, lecz poswigcit
si¢ unifikacji prawa narodowego, co zaowocowato 45 tomami Pefnego zbioru praw Imperium Ro-
syjskiego (drukowany w 1830 r.), bedacego zbiorem aktow normatywnych, poczawszy od 1649 r.
(od Soborowego Utozenija), zbior niekorzystnie odstawatl jednak od europejskiego poziomu, byt
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Katarzyna Laskowska syntetycznie prezentuje dos¢ liczne zmiany XIX-wiecznego,
jakze anachronicznego prawa karnego w Imperium Rosyjskim, za$ caly wywod od-
noszacy si¢ do okresu od XIII w. konkluduje stowami, ze prawo karne na ziemiach
biatoruskich ,,do konca XIX wieku podlegato intensywnemu rozwojowi” (s. 16).

Dziesigciolecia biegly, §wiat si¢ zmienial, tylko Imperium Rosyjskie tkwito
zastygle w absolutyzmie sprzed stuleci. ,,Rosja [bylta] dramatycznie zapozniona
[...]”"". Na poczatku XX w. rosyjska ekspansja imperialna w kierunku azjatyckim
przyniosta kompromitujaca kleske w wojnie z Japonig (1904—1905), co przy-
spieszyto i nasilito kryzys spoteczny i polityczny. Nigdy carat nie doznat takich
wstrzasow spotecznych, ale nawet po reformach z 1905 r. i nastgpnych ustawo-
wa definicja rosyjskiego samodzierzawia brzmiata: ,,Imperator Wszechrosyjski
sprawuje Najwyzsza Wiladze Samodzierzawng. Podporzadkowanie si¢ Jego woli
wynika nie tylko z grozby strachu, ale ze wzgledu na sumienie, ktore nakazuje
sam Bog”'?. Wiadza cara nadal byta samodzierzawna. Nadeszta kolejna — po za-
machach Narodnej Woli — fala zamachow terrorystycznych organizowanych przez
socjalistow-rewolucjonistow, z Borysem Sawinkowem'?, najwiekszym terrorysta

archaiczny, nie stanowit kodyfikacji, lecz spis; stat si¢ podstawa opracowania utozonego po czesci
systematycznie (a wigc zblizonego do kodyfikacji) Zwodu Praw Cesarstwa Rosyjskiego (1832),
ktory wszedt w zycie 1 stycznia 1835 r. i w znacznej czgsci (zwlaszcza prawo cywilne) obowigzy-
wat w Rosji do rewolucji bolszewickiej, a na kresach wschodnich II Rzeczypospolitej w pewnych
fragmentach nawet znacznie dtuzej. Speranski krotko przed $miercig (1839) otrzymat od cara tytut
hrabiowski. Jest postacia wybitng w dziejach rosyjskiej kultury prawniczej. K. Sojka-Zielinska,
Historia prawa, Warszawa 1998, s. 246; D. Szpoper, Michait Speranskij i jego rzekome ,, zestanie”
na Syberie w latach 1818-1821, ,,Studia Iuridica Lublinensia” 2016, t. XXV, z. 3, s. 907-921;
W. Sienkiewicz (red.), Leksykon historii swiata: Rosja, Warszawa 2001, s. 243; Z. Lukawski, Histo-
ria Syberii, Wroctaw — Warszawa — Krakow — Gdansk — 1.6dZ 1981, s. 156-167 i n.; K. Lopatecki,
M. Pitaszewicz-Lopatecka (red.), Projekt prawa prowincjonalnego Obwodu Bialostockiego z 1811
roku, wstep S. Godek, K. Lopatecki, Oswigcim 2015.

' J. Baszkiewicz, Powszechna historia ustrojow..., s. 320.

12 Zwéd Praw, wydanie z 1906 r., cyt. za: G. Smyk, Rosyjski model administracji publicznej
u kresu Imperium [w:] M. Gluszak, D. Wisniewska-Jozwiak (red.), Nil nisi veritas. Ksiega dedyko-
wana Profesorowi Jackowi Matuszewskiemu, 1.6dz 2016, s. 451.

B Borys Wiktorowicz Sawinkow (1879-1925), urodzit si¢ w Charkowie w rodzinie prokura-
tora wojskowego, po 1881 r. jego ojciec zostat przeniesiony do Warszawy na stanowisko sedziego;
Borys uczyt si¢ w Warszawie, studiowal kulture i histori¢ Polski, méwit dobrze po polsku; na-
wigzal kontakty z Polska Partig Socjalistyczna; studia rozpoczat na wydziale prawa uniwersytetu
w Petersburgu, po dwoch latach relegowany za dziatalno$¢ polityczna (popart studentéw Warszawy
protestujacych przeciwko odstonigciu pomnika Michaita Murawjowa-Wieszatiela); studia konty-
nuowat w Berlinie i Heidelbergu; wyksztatcony, inteligentny, o wybitnych zdolno$ciach organiza-
cyjnych; w 1900 r. wrdcit do Rosji; pisat o koniecznosci wyksztatcenia zawodowej elity rewolu-
cjonistow; w 1903 r. zbiegl za granice i w Genewie poznat Jewno Azefa, ktoéry w tym czasie stanat
na czele Wydzialu Bojowego Partii Socjalistdw-Rewolucjonistow [S-R; eserowcy] (a ktory — jak
si¢ w 1908 1. okazato — byt jednoczesnie agentem Ochrany); wspolnie z Azefem dokonat zamachu
na ministra spraw wewnetrznych Wiaczestawa Plehwego (zabity w 1904 r.), uczestniczyt w za-
machach na wielkiego ksigcia Sergiusza — generata-gubernatora Moskwy i popa Georgija Gapona
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owych czaséw na czele. Rewolucja 1905 r. rozlata si¢ po catym kraju. Byta to
,»Spozniona o sze$¢dziesiat lat Wiosna Ludow [...]; pomogla jej straszliwa kleska,
jaka Rosji zadata Japonia”'*. Nigdy carat nie doznat takich wstrzasow spotecznych
Po wydarzeniach rewolucyjnych 1905-1906 r. przyszta fala reakcji i represji, ale
ruch rewolucyjnych tylko przycicht, a nie zostat zlikwidowany". , Nieudolnos¢

(zabici w 1905-19006) i inne; aresztowany w 1906 r. przy nieudanym zamachu, zbiegt z wigzienia za
granice; za granica napisat gtéwne ksigzki swego zycia dotyczace psychologii terroryzmu, a takze
autobiograficzne, w ktorych m.in. wyrazit rozczarowanie stabymi skutkami terroru politycznego;
w latach 1914-1917 stuzyt jako ochotnik w armii francuskiej; po rewolucji lutowej wrécit do Rosji
i przez Kierenskiego zostal mianowany komisarzem Rzadu Tymczasowego przy Kwaterze Glow-
nej, a od wrzesnia 1917 r. ministrem wojny; popieral Kornitowa w czasie podjetej przez niego proby
zamachu stanu; w kotach politycznych Piotrogrodu mowilo si¢ o planowanej kolektywnej dykta-
turze Kornitowa, Sawinkowa i Kierenskiego; po upadku puczu Kornitowa zostat usunigty z Partii
S-R. Po rewolucji pazdziernikowej stanat na czele antybolszewickiego Zwigzku Obrony Ojczyzny
i Wolnosci, przygotowywal zamachy na Lenina i Trockiego, agitowal wsréd chtopéw na prowin-
cji; na poczatku 1918 r. uczestniczyl w tworzeniu Armii Ochotniczej na Kubaniu, pod nadzorem
Kornikowa, a nastgpnie Denikina; w lipcu 1918 r. po wybuchu w Moskwie powstania lewicowych
eserowcoOw zorganizowal antybolszewickie powstania w Jarostawiu nad Wolga, Muromiu i Rybin-
sku, zas$ po ich zdtawieniu i wprowadzeniu przez bolszewikoéw czerwonego terroru organizowat gru-
py terrorystyczne i kierowat licznymi akcjami dywersyjnymi; przez Japoni¢ wyemigrowat (1919)
do Europy, gdzie organizowat pomoc dla Kolczaka i Denikina. W 1920 r. przybyt do Warszawy
i pozostajac w kontakcie z Jozefem Pilsudskim, organizowat dziatalno$¢ antybolszewicka; wspot-
pracowal z organizatorem biatej partyzantki na Biatorusi — Stanistawem Butak-Batachowiczem;
w 1921 r. zmuszony do wyjazdu z Polski na skutek noty protestacyjnej rzadu radzieckiego; od
1921 r. w Paryzu, poszukiwal pomocy u Mussoliniego. Agentom OGPU (bezpieki) udato si¢ zwabic¢
go do potajemnego przybycia do ZSRR 16/17 sierpnia 1924 r. celem rzekomego obj¢cia przywodz-
twa konspiracyjnej opozycji; aresztowany w sierpniu 1924 r. w Minsku; przebywat na Lubiance;
ztamany w $ledztwie zeznawal na procesie zgodnie z instrukcjami bezpieki; sad pod przewodnic-
twem Wasilija Ulricha skazal go na karg¢ $mierci, zamieniong ,,za zastugi w walce z caratem” na
10 lat pozbawienia wolno$ci; 17 maja 1925 r. wedlug wersji oficjalnej popetnil samobdjstwo: ,,na
oczach straznikow wypadl” z okna V pigtra na Lubiance, prawie na pewno zostal wyrzucony przez
czekistow. M. Smolen [w:] EBP XVI, 114-117; G. Przebinda, J. Smaga, Kto jest kim w Rosji po
1917 roku, Krakow 2000, s. 252; W. Sienkiewicz (red.), Leksykon historii Swiata: Rosja, Warszawa
2001, s. 232; S. Sierpowski, S. Zerka (red.), Leksykon historii powszechnej 1900-1945, Poznan
1996, s. 397; B. Urbankowski, Jozef Pitsudski — marzyciel i strateg, Poznan 2014, s. 638-648, 666,
785; A.S. Kowalczyk, Sawinkow, Warszawa 1992, passim.

4 K. Pomian, Europa i jej narody, thum. M. Szpakowska, Gdansk 2009, s. 158.

15 Wiarygodne statystyki policyjne pokazuja, ze w rezultacie atakow terrorystycznych zgingto
wtedy [po 1905 r. — A.L.] lub odniosto rany dziewig¢ tysiecy ludzi, w tym wielka liczba urzgdnikow
panstwowych. Od poczatku 1908 do potowy 1910 roku w calym imperium zanotowano jeszcze
7600 ofiar. Przemoc stawata si¢ coraz bardziej powszechna; czerpata sily z faktu, Ze terrorystyczne
akcje wymierzone w system autokratyczny cieszyly si¢ poparciem prawie wszystkich partii poli-
tycznych” (Ch.A. Ruud, S.A. Stiepanow, Strach. Tajna policja caréow, ttam. M. Przeczek, Warszawa
2001, s. 382). W 1905 r. zginagt w zamachu bombowym stryj cara, wielki ksigz¢ Sergiusz Aleksan-
drowicz; w 1911 r. podwdjny agent, zwigzany z eserowcami, zastrzelil premiera i ministra spraw
wewnetrznych Piotra Stolypina. Byly to — od czasu $mierci Aleksandra IT — najwyzsze postacie
w hierarchii imperium, jakie zgingty w zamachach.
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i spodlenie klas rzadzacych w bylej Rosji, brak patriotyzmu w spoleczenstwie,
zastraszajaca ciemnota ludu rosyjskiego od dawna torowaty droge tym wydarze-
niom”'® — zapisal we wspomnieniach uczestnik wydarzen 1917 r.

Osobny podrozdziat omawianej monografii Katarzyny Laskowskiej obejmuje
razem lata od 1903 do potowy 1922. Jak tatwo si¢ domysli¢, zaczyna si¢ od do-
gmatycznego wykladu dotyczacego tzw. kodeksu Tagancewa z 1903 r. Przy okaz;ji
czytelnik dowiaduje sig, ze w rozmaitych okolicznosciach w czasie 1 wojny $wia-
towej kodeks Tagancewa wprowadzony zostat i obowigzywal w catosci zarowno
na Biatorusi, jak i na Litwie, Lotwie!” i w Estonii, a takze w Polsce; w przypadku
Polski byto to skomplikowane'®.

Historykowi prawa niech wolno begdzie w tym miejscu uzupetnié tto histo-
ryczne, ktore wszak przygotowuje glebe pod rewolucje 1905, lutowa 1917 oraz
pazdziernikowg 1917 r. Ksztaltowanie narodowej tozsamosci biatoruskiej z trudem
i bardzo powoli postgpowato pod koniec XIX w. Nawet rewolucja 1905-1907 nie
przyniosta Biatorusi ani ozywienia narodowego, ani spotecznego. Partiami w miare
preznie dziatajacymi na Biatorusi byty partie polskie, zydowskie, litewskie, rosyj-
skie, a nie biatoruskie. W rezultacie Biatoru$ stala si¢ jedynie przedmiotem star¢
sit lezacych poza ziemiami Biatorusi i poza nurtami politycznymi ptynagcymi od
Biatorusinow. Wielkie zmagania mig¢dzy sitami patriotycznymi a sitami komuni-
stycznymi r6znych narodow bytego imperium carow najskromniej przedstawiaty
si¢ na Biatorusi, a to dlatego, ze zarowno jedni, jak i drudzy byli na ziemiach
biatoruskich wyjatkowo stabi'’.

Potowicznie tylko wprowadzany w zycie, merytorycznie stojacy na dobrym
poziomie kodeks Tagancewa, byt ostatnig proba kodyfikacji prawa sagdowego
w Rosji przed rewolucjami z 1917 r. Sygnalizujac utworzenie 1 stycznia 1919 r.
Biatoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej [BSRR], Autorka dogmatycz-
nej monografii dos¢ szybko wprowadza czytelnika w zagadnienia analizy tresci
kodeksu karnego RSFRR, przyjetego 1 czerwca 1922 r., ktory w miesigc pozniej
wszedt w zycie na terenie BSRR. Historyk prawa chciatby w tym miejscu uzupetnié¢

16 J. Jacyna, Zaglada caratu, L.omianki 2019, s. 7. Jan Jacyna, Polak, 6wczeénie generat w ar-
mii carskie;j.

17 Podobnie w interesujacym tek$cie dotyczacym dawnego prawa totewskiego: V. Terehovich,
E. Nimande, Historyczne odrebnosci rozwoju prawa karnego na Lotwie, tham. D. Kosior, ,,Miscel-
lanea Historico-Iuridica” 2009, t. VII, s. 19.

18 Kodeks karny Tagancewa, wprowadzony omytkowo przez okupanta niemieckiego w czasie
I wojny 1915 r. Zob. A. Litynski, Kodyfikacja prawa Il Rzeczypospolitej [w:] W. Kalwat, M. Kop-
czynski (red.), Oblicza Niepodleglej, Warszawa 2018, s. 152 i n.; S. Ptaza, Historia prawa w Polsce
na tle porownawczym, cz. 3: Okres miedzywojenny, Krakow 2001, s. 34; w odniesieniu tylko do
prawa karnego: F. Ryszka [w:] F. Ryszka (red.), Historia panstwa i prawa Polski 1918—1939, cz. 11,
Warszawa 1968, s. 55 in.

1 'W. Hotubko, A. Lityfski, Zagadnienie paristwowosci biatoruskiej..., s. 120, passim; A. Li-
tynski, Migdzy ,, czerwonym” a ,, biatym” imperium..., s. 102.
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monografi¢ o przypomnienie wydarzen jakze burzliwych lat od dwoch rewolucji
w Rosji w 1917 r. do ostatecznego uformowania si¢ w ostatnich dniach 1921 r.
Zwigzku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Idea niepodlegtego panstwa biatoruskiego zrodzita si¢ w srodowiskach biato-
ruskiej elity intelektualnej dopiero pod koniec 1917 r. 1 byla wynikiem bodzcow
zewngtrznych, a mianowicie rokowan pokojowych w Brzesciu Litewskim, ktore
bezposrednio dotyczyly ziem biatoruskich, w szczegolnosci roszczen litewskich
i polskich do Wilenszczyzny i Grodzienszczyzny, jak i planow rosyjskich bolsze-
wikéw wobec Bialorusi. Po zamachu bolszewickim 7 listopada 1917 r. w Minsku
powotano lokalny rzad bolszewicki®. Katarzyna Laskowska pisze o utworzeniu
(25 marca 1918 r.) Bialoruskiej Republiki Ludowej i przechodzi do ,,powstania
w dniu 01.01.1919 r. Biatoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej” (s. 18).
Od dogmatycznie napisanej monografii nie mozna si¢ domagaé niczego wigcej,
ale historyk prawa widzi potrzebe zaakcentowania roznic ustrojowo-politycznych
miedzy tymi dwiema probami utworzenia organizmoéw panstwowych.

Warto przeto — w uzupetnieniu — nakresli¢ nieco szerszg panoramg¢ historyczng?'.
Otoz rownolegle, jesienig 1917 r., z inicjatywy dziataczy zwigzanych z Hromada?®,
utworzono Wielka Rade Biatoruska, ktora uwazala siebie za tymczasowa najwyzsza
wiladze autonomicznej Biatorusi. W zaistnialej sytuacji Bialoruska Rada nawigzata
kontakty ze sztabem stacjonujacego wowczas na Biatorusi 1 Korpusu Polskiego
generata Jozefa Dowbor-Musnickiego w celu koordynowania z nim dziatan swoich
oddziatéw wojskowych?. Wielka Rada Biatoruska zwotata na 5 grudnia 1917 r.
Zjazd Wszechbiatoruski. Zjazd ten zapoczatkowat utworzenie dwoch biatoruskich
struktur ustrojowo-politycznych, a mianowicie Biatoruskiej Republiki Ludowej
oraz Biatoruskiej Socjalistycznej Republiki Ludowej**. W nocy 17/18 grudnia

20" A. Litynski, Miedzy ,, bialym” a ,,czerwonym” imperium..., s. 102; W. Holubko, A. Litynski,
Zagadnienie panstwowosci biatoruskiej..., s. 124.

2 Bede tu wykorzystywat konstatacje zawarte w mojej monografii Miedzy ,,bialym” a ,,czer-
wonym” imperium..., s. 96—111.

22 Hromada — Biatoruska Socjalistyczna Hromada powstata w 1902 r. W 1907 r. rozwigzata
si¢ i wznowila swoja dziatalno$¢ po rewolucji marcowej 1917 r. w Rosji. W swoich zadaniach opo-
wiadata za autonomig Biatorusi w sktadzie Rosji, domagata si¢ demokratyzacji zycia politycznego,
reformy agrarnej. Popierata rosyjski Rzad Tymczasowy i byta jednym z gtéwnych organizatoréw
Biatoruskiej Rady. Po zamachu bolszewickim w listopadzie 1917 r. cz¢$¢ Biatoruskiej Socjalistycz-
nej Hromady opowiedziata si¢ przeciwko nowym wtadzom i wzigta udziat w tworzeniu Biatoruskiej
Republiki Ludowej. W 1918 r. Hromada rozpadta si¢ na rézne odtamy polityczne i przestata istniec.
C.C. XpomoB (pen.), I pasxcoanckas eotina u oennas unmepsenyusi 8 CCCP. Duyuxnonedust, Mo-
ckBa 1983, s. 62—63. Zob. tez W. Hotubko, A. Litynski, Zagadnienie panstwowosci bialoruskiej...,
s. 121.

3 Benukas Okmabpvckasn coyuarucmuyeckas pesomoyus 6 beropyccuu. JJokymenmol u mame-
puanvl, t. 2, Munck 1957, s. 856-857.

24 1. Monolatij, M. Walak, Ukrairiska i bialoruska idea paristwowa..., s. 178; zob. tez: O. Laty-
szonek, Biatoruskie formacje wojskowe..., s. 61, passim.
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1917 r. w niejasnych okolicznos$ciach zjazd oglosit niepodlegltos¢ Biatorusi®.
Przywodcy biatoruscy probowali uzyskaé poparcie rzadu Ukrainskiej Republiki
Ludowej przeciwko bolszewikom; Kijow jednak w tym czasie sam doznat agresji
rosyjskich bolszewikow i nie mogt przyjs$¢ z pomoca Biatorusinom?.

Po lutowej 1918 1. poteznej ofensywie niemieckiej i okupacji dalszych ogrom-
nych terenow bylej Rosji (w tym Biatorusi), po zawarciu traktatu brzeskiego (3 mar-
ca 1918 r.) 1 oddaniu przez sowietow Minska Niemcom Komitet Wykonawczy Rady
Wszechbiatoruskiego Zjazdu wyszedt z ukrycia. Wydat deklaracje Do narodow
Biatorusi i oglosit si¢ najwyzsza wladza cywilng, a wkrotce (9 marca 1918 r.)
zmienit nazw¢ na Rada Biatoruskiej Republiki Ludowej. Okupanci niemieccy
poczatkowo zignorowali te poczynania, ale pdzniej milczaco je zaakceptowali. Po
zjednoczeniu sit politycznych Minska oraz dzialaczy biatoruskich z Wilna Rada
Biatoruskiej Republiki Ludowej 25 marca 1918 r. proklamowata niepodlegtosc¢?’.
Dziatacze bolszewiccy zbiegli do Rosji badz zeszli do podziemia. Wsrod politykow
biatoruskich wystgpity jednak daleko idace rozbieznosci, a mianowicie czy budo-
wac niepodleglos¢, wspierajac si¢ na Rosji czy na Niemczech. Przewage uzyskata
opcja niemiecka. Rada BRL wystata tez dzickczynny telegram do cesarza Wilhel-
ma I z prosbg o umozliwienie osiggnig¢cia niepodleglosci w sojuszu z Niemcami.
Nie doczekano si¢ odpowiedzi. Telegram wywotat kryzys polityczny w ruchu
biatoruskim; nowy premier Anton Luckiewicz?® szukat takze wsparcia u sgsiadow

% R. Pipes, Czerwone imperium. Powstanie Zwigzku Sowieckiego, thum. W. Jezewski, Warsza-
wa 2015, s. 77; M. Heller [w:] M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wtadzy..., s. 57.

% A. Litynski, Miedzy ,, bialym” a ,,czerwonym” imperium..., s. 103; W. Hotubko, A. Litynski,
Zagadnienie panstwowosci bialoruskiej ..., s. 124.

2" 1. Monolatij, M. Walak, Ukrainska i bialoruska idea paristwowa..., s. 181; zob. tez: R. Pipes,
Czerwone imperium..., s. 153; W. Hotubko, A. Litynski, Zagadnienie panstwowosci biatoruskiej...,
s. 127.

2 Anton Luckiewicz (1884—1946 w Kazachstanie?), brat Iwana, takze dziatacza biatoruskiego;
biatoruski dziatacz polityczny i narodowy, pochodzit z rodziny szlacheckiej, w 1902 r. rozpoczat
studia na Wydziale Matematyczno-Fizycznym Uniwersytetu w Dorpacie; wraz z bratem w 1902 r.
wspottworzyl Biatoruska Partic Rewolucyjng, w 1903 r. Bialoruska Rewolucyjng Hromade;
w 1904 r. aresztowany za kolportaz antycarskiej literatury; uczestnik rewolucji 1905-1907; zaktadat
czasopisma, biatoruska biblioteke w Wilnie; w 1915 r. przewodniczacy Biatoruskiego Komitetu
Pomocy Ofiarom Wojny oraz Biatoruskiego Komitetu Narodowego; zwlaszcza po rewolucji lutowe;j
jego publicystyka przyczynita si¢ do rozwoju ruchu niepodleglosciowego; byt zwolennikiem utwo-
rzenia Konfederacji Wielkiego Ksiestwa Litewskiego obejmujacej Litwe, Biatorus i Lotwe; na po-
czatku 1918 r. przewodniczacy Wilenskiej Rady Bialoruskiej; po zajeciu wigkszosci Biatorusi przez
Niemcow w porozumieniu z analogiczna rada z Minska proklamowano powstanie Biatoruskiej Re-
publiki Ludowej; we wrze$niu 1918 r. objat stanowisko premiera i ministra spraw wewnetrznych;
rzad w ucieczce (w grudniu 1918 r.) przed bolszewikami przenidst si¢ do Grodna; oprotestowat
(w styczniu 1919 r.) wkroczenie wojsk polskich na teren powiatow biatostockiego i bielskiego, ktore
to tereny uwazat za biatoruskie; wyjechal do Berlina; domagal si¢ wlaczenia sprawy biatoruskiej
do porzadku obrad paryskiej konferencji pokojowej; gdy wracal przez Warszawe, zostat krotko
internowany; w 1920 r. przeniost si¢ do Wilna, gdzie zaktadat czasopisma, muzeum biatoruskie, byt
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— Polakow i Litwinow, zas po wizycie w Moskwie i spotkaniu z Leninem juz nigdy
wiecej nie chciat rozmawiaé z bolszewikami®.

Nie ma tu miejsca, by zrelacjonowaé meandry politycznych, w tym migdzyna-
rodowych, zabiegow skromnych biatoruskich elit intelektualnych zmierzajacych
do okreslenia form, charakteru i zwigzkoéw migdzynarodowych Biatorusinow na
czas po zakonczeniu | Wielkiej Wojny, zwlaszcza upadku Imperium Rosyjskiego
i dhugiej jeszcze po 11 listopada 1918 r. wojny na wschodzie Europy. Gdy panstwa
centralne wojne¢ przegraty, bolszewicka Rosja ogtosita (13 listopada 1918 r.), ze
anuluje traktat brzeski*®. Armia Czerwona ruszyta w imperialnym pochodzie na
zachdd. 10 grudnia 1918 r. Armia Czerwona zajeta Minsk i odnowita tu wladzg rad.
Rzad BRL udat si¢ na emigracje¢ do Wilna, usitujac zorganizowac wlasne oddziaty
zbrojne. Biatoruska Republika Ludowa faktycznie przestala istnie¢. Po wkrocze-
niu Armii Czerwonej na Biatorus, konferencja biatoruskich sekcji przy RKP(b)
w Moskwie przyjeta uchwate o utworzeniu Biatoruskiej Republiki; 27 grudnia
1918 r. uchwale t¢ sankcjonowat KC RKP(b). Pierwotnie przewidywano utworzenie
panstwa biatoruskiego w ramach duzego komunistycznego panstwa litewskiego,
ale przygotowywana decyzje¢ zmieniono po spotkaniu w koncu grudnia 1918 r.
Stalina (Ludowego Komisarza ds. Narodowosci) z przewodniczacym Pétnocno-Za-
chodniego Komitetu Obwodowego RKP(b); uznano za celowe utworzenie dwoch
sowieckich republik: biatoruskiej i litewskiej. Pierwszy Zjazd Komunistycznej
Partii (bolszewikow) Biatorusi podjat uchwate (30 grudnia 1918 r.) o utworzeniu
Biatoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 1 stycznia 1919 r. opubliko-
wano manifest proklamujacy powstanie Biatoruskiej Socjalistycznej Republiki
Radzieckiej (BSRR)*'.

Wtadze ,,czerwonej” Bialorusi wkrotce oglosza obowigzywanie na terenie
BSRR aktéw prawnych obowigzujacych w RSFRR. Na wlasciwym miejscu przeto
Katarzyna Laskowska daje wyktad o Przewodnich zasadach prawa karnego RSFRR
z 12 grudnia 1919 r., przygotowanych przez Ludowy Komisariat Sprawiedliwo-

tez nauczycielem w biatoruskim gimnazjum; aresztowany za rzekoma wspotprace z komunistami,
wkrotce zwolniony; 30 wrzesnia 1939 r. aresztowany przez NKWD i skazany na 6 lat tagru; wedtug
oficjalnej wersji zmart w 1946 r. w Kazachstanie. E. Mironowicz [w:] W. Roszkowski, J. Kofman
(red.), Stownik biograficzny Europy Srodkowo-Wschodniej, Warszawa 2004, s. 753—754; zob. tez:
H. Wisner, Litwa — dzieje panstwa i narodu, Warszawa 1990, s. 153.

2 1. Monolatij, M. Walak, Ukrainiska i bialoruska idea panstwowa..., s. 181.

30 Uemopusi cosemckoti konemumyyuu (6 0ooxymenmax) 1917—1956, TocynapcTBeHHOE M3/1a-
TEJILCTBO IOPUIUUECKOM JuTeparypsl, Mocksa 1957, s. 166—167.

3 Hemopust: cosemckoti konemumyyuy. Cooprux 0okymenmos. 1917-1957, V3narensctBo
Axagemun Hayk CCCP, Mocksa 1957, s. 103—-106; Hcmopus cosemckoii koncmumyyuu (8 00Ky-
menmax) 1917-1956, TocynapcTBeHHOE M3IATEILCTBO IOPHINYECKOI uTeparypsl, Mocksa 1957,
s. 177-181; 1. Monolatij, M. Walak, Ukrainska i bialoruska idea panstwowa..., s. 182; zob. tez:
M. Kosman, Historia Biatorusi, Wroctaw — Warszawa — Krakow — Gdansk 1979, s. 292.
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sci RSFRR*. Przewodnie zasady prawa karnego RSFRR z 1919 r. — jak wynika
z samego tytulu — odnosity si¢ do prawa republiki rosyjskiej, ktora po 30 grudnia
1922 1. stata si¢ formalnie jedng z wielu réwnoprawnych republik ZSRR. W kon-
sekwencji 31 pazdziernika 1924 r. wydano Zasady przewodnie ustawodawstwa
karnego ZSRR®, sktadajace si¢ z 39 artykutow, bedace zarysem czesci ogdlnej
kodeksu karnego*. Zasady stanowily tez, ze do kompetencji federalnej nalezy
regulacja odpowiedzialno$ci karnej za przestgpstwa antypanstwowe oraz przestep-
stwa wojskowe*. Taki podziat kompetencji migdzy federacje a republiki utrzymat
si¢ do konca ZSRR*, przy czym Zasady z 1924 r. mialy tez dtugi zywot, bo — ze
zmianami — do 1958 1.7, kiedy to — po XX zjezdzie KPZR — dokonano demontazu
systemu karnego stalinowskiego®® i rekodyfikacji prawa®.

Nastepny obszerny podrozdziat omawianej monografii to rozwoj prawa karnego
od drugiej potowy 1922 r. do 1960 1., czyli ,,okres radziecki”, a zaczyna si¢ on ,,ko-
deksem typu socjalistycznego” RSFRR z 1922 r., ktory zostat typowo oktrojowany
BSRR*. Termin ad quem tego podrozdziatu, jak tatwo zauwazy¢, przypada juz na

32 Hapoonwiti Komuccapuam FOcmuyuu PCOCP. Ilocmancenenue om 12 dexabps 1919
200a: Pykosoosawue navana no yeonosnomy npasy PCOPP, CY PCOCP 1919, nr 66, s. 590; B.T.
Cwmupnos, M.JI. apropoxackuii [w:] Copok nem..., t. 1, s. 492; A. Litynski, Prawo Rosji i ZSRR
1917-1991 czyli historia wszechzwigzkowego komunistycznego prawa (bolszewikow). Krotki kurs,
Warszawa 2017, s. 154.

3 Ocnosnvle nauana yzonosnozo zaxonooamenvcmea CCCP u coiosnvix pecnyonux [w:] O.1.
YucTsikos (pen.), Mcmopus omeuecmeennozo cocydapemaa u npasa, 4. 2, Mocksa 2000, s. 227, 229;
W.E. Butler, Soviet Law, London 1983, s. 259.

3% M. Filar, W stuzbie utopii. 73 lata radzieckiego prawa karnego, Torun 1992, s. 20.

% Szerzej: A. Litynski, Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991 ..., s. 163.

36 M. Filar, W stuzbie utopii..., s. 21, przyp. 31.

37 Uemopust omeuecmeennoz2o 2ocydapemea u npasa..., 4. 2, s. 228; W.E. Butler, Soviet Law,
s. 259; W. Mienszagin, Z. Wyszynska, Radzieckie prawo karne, Warszawa 1953, s. 22.

3% W dniu 25 grudnia 1958 r. Rada Najwyzsza ZSRR uchwalita nastepujace ustawy: 1) Podsta-
wy ustawodawstwa karnego Zwigzku SRR i republik zwigzkowych, 2) O odpowiedzialnosci karne;j
za przestepstwa przeciwko Panstwu, 3) O odpowiedzialno$ci karnej za przestepstwa wojskowe,
4) Podstawy sadowego postepowania karnego Zwiazku SRR i republik zwiazkowych, 5) Podstawy
ustawodawstwa o ustroju sadéw Zwigzku SRR, zwigzkowych i autonomicznych republik, 6) Prawo
o trybunatach wojskowych, 7) O zmianie trybu wyboréw sadéw ludowych. Zob. E. Merz (red.),
Radzieckie ustawy karne i o ustroju sqdow z 25.12.1958 r. z materiatami, Warszawa 1960; por.
Ocnosbl yeonognoeo saxonooamenscmsa Corsa CCP u corwosuvix pecnyonux [w:] Coopruk 3akoH08
CCCP u yrasos Ilpesuouyma Bepxosnozo Cosema CCCP 1938—1975, t. 3, [b.d.], s. 19; Ucmopusa
omeuecmsenHo2o eocyoapcmea u npasd..., 4. 2, s. 378-379; H.J. Berman, Justice in the U.S.S.R.
An Interpretation of Soviet Law, Cambridge — London 1963, s. 75; W.E. Butler, Soviet Law, s. 259.

3 W latach 1959-1961 w kazdej republice zostat wprowadzony w zycie nowy kodeks karny.
W chronologicznym porzadku nowe kodeksy przyjety republiki: w 1959 r. — Uzbecka i Kazachska;
w 1960 r. — Rosyjska, Azerbejdzanska, Ukrainska, Biatoruska, Kirgiska, Gruzinska; w 1961 r. —
Lotewska, Estonska, Armenska, Motdawska, Litewska, Tadzycka, Turkmenska. Zob. 1. Andrejew,
Zarys prawa karnego panstw socjalistycznych, Warszawa 1979, s. 25-26.

40" A. Litynski, Prawo Rosji i ZSRR 1917-1991...,s. 156 in.



264 Adam Lityhski

czasy rekodyfikacji po $mierci Stalina, kiedy to m.in. uchwalono (1960) kodeks
karny BSRR. W ciggu kilkudziesigciu lat istnienia ZSRR — od 1922 do lat Gor-
baczowowskiej pierjestrojki — w zakresie stanowienia aktow prawnych tworczosc¢
byta nader bogata, bo byla — jak to w systemie totalitarnym — w tym wzgledzie
peta swoboda dyktatury; natomiast oblicze totalnego systemu w zasadzie byto
trwate. Totez historyk prawa nie ma w tej mierze wiele do uzupetnienia. Autorka
pisze, ze kodeks karny z 1922 r. byt ,,pierwszym skodyfikowanym radzieckim
aktem prawnym?” (s. 23); scilicet: aktem prawa karnego, bowiem pierwszym so-
wieckim kodeksem byt wszak kodeks rodzinny z 1918 1. (a w pewnym sensie nawet
z grudnia 1917 r.*"). Wszak skutkiem éwczesnego doktrynalno-ideologicznego
wyodrebnienia prawa rodzinnego z prawa cywilnego do dnia dzisiejszego mamy
w Polsce odrebny kodeks rodziny i opiekunczy. Jako szczegot zardbwno wazny, jak
i ciekawy warto zauwazy¢, ze w okresie radzieckim (a moze lepiej: sowieckim)
stawetny art. 58 k.k. radzieckiego z 1926 r. zostat zachowany w biatoruskim k.k.

4 W okresie Rzadu Tymczasowego od maja 1917 r. prowadzono prace przygotowawcze w kie-
runku znacznej modernizacji rosyjskiego prawa rodzinnego, wielce anachronicznego. Przed zdoby-
ciem wiladzy przez bolszewikow nie zdotano dokona¢ zmian, ale przygotowano dwa projekty ustaw:
O wolnosci sumienia, majaca znaczenie dla prawa rodzinnego, i O przyczynach rozwodu. Ulatwilo
to wladzy bolszewickiej przeprowadzenie szybkiej, radykalnie nowej regulacji w podstawowych
obszarach prawa rodzinnego. W grudniu 1917 r., w dwoch kolejnych numerach (56 i 57) ,,Gazety
Tymczasowego Rzadu Robotniczo-Chlopskiego”, ukazaty si¢ dwa pierwsze akty — dekrety WCKW
i RKL — z dziedziny prawa rodzinnego. Byty to: dekret z 2.01.1918 (19.12.1917) r. O rozwiazaniu
matlzenstwa dekret z nastgpnego dnia (3.01.1918/20.12.1917 r.) O matzenstwie cywilnym, dzieciach
i 0 prowadzeniu ksiagg aktow stanu: o kilka dni pézniejsza (17(4).01.1918 r.) instrukcja o organizacji
urzedow stanu cywilnego i jeszcze kilka innych aktow do potowy 1918 r. (Mcmopus cosemckoii
Koncmumyyuu (6 O0okymenmax) 1917-1956..., s. 92-93; Ucmopua cosemckou KOHCIUMYYUU.
Coopnuk ooxymenmos. 1917-1957..., s. 37-38; w jezyku angielskim teksty dokumentow radziec-
kiego prawa rodzinnego do 1944 r. publikuje R.. Schlesinger, The Family in the U.S.S.R. Docu-
ments and Readings, London 1949, s. 30; H.B. Pabunosuu [w:] M.JI. Illapropoxackuii (pexn.),
Copox nem cogemckozo npasa 19171957, t. 1: Ilepuoo cmpoumenscmea coyuanuzma, JIeHUHTpa
1957, s. 277; M.B. Antokonsckas, Cemetinoe npaso, Mocksa 2002, s. 63; H.B. PabunoBnu [w:]
M.J. Ulaproponckuii (pen.), Copox nem..., t. 1,s. 276-277. Daty dzienne aktow prawnych z przeto-
mu 19171 1918 r. sa niepewne; nawet w oficjalnych dokumentach sg rozbieznosci. Kodeks rodzinny
nosit nazwe Kodeks ustaw o aktach stanu cywilnego, prawie matzenskim, rodzinnym i opiekun-
czym (Kooekc 3akox08 00 epancOanHcko2o coCmosHus, OPayHOM, CEMeUHOM [ ONEeKYHCKOM npase).
Formalnie uchwalony zostat przez WCKW 16.09.1918 r., ale w istocie potaczono wowczas akty
prawne z grudnia 1917 r. Zasady zawarte w wymienionych aktach, rozwini¢te i umocnione w ciaggu
1918 r., z modyfikacjami dokonanymi w latach 1926 i 1944, zostaly utrzymane w ciggu nastegpnych
kilkudziesigciu lat radzieckiego prawa rodzinnego. Prawo rodzinne jako galaz osobng od prawa
cywilnego zostato przyjete (1941) w ,,Systemie radzieckiego prawa socjalistycznego” Instytutu Pra-
wa Akademii Nauk ZSRR. W toku wielkiej dyskus;ji teoretycznej o przedmiocie prawa cywilnego
w drugiej potowie lat 50. ostatecznie umocnione zostato twierdzenie, ze prawo rodzinne stanowi
galaz odrebng od cywilnego (P. Fiedorczyk, Radzieckie prawo rodzinne jako przedmiot recepcji
w Polsce i innych parnstwach Europy Srodkowo-Wschodniej, ,,Studia nad Faszyzmem i Zbrodniami
Hitlerowskimi” 2009, t. XXXI, s. 377-378; M.B. Autokonsckas, Cemetinoe npaeo..., s. 12-77).
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z 1928 1., tyle ze w biatoruskiej redakcji nosit numer 63. To o art. 58 pisat Aleksander
Sotzenicyn: ,,catej wieloletniej dziatalno$ci wszechobecnych i wiecznie czujnych
ORGANOW dawat site JEDEN artykut ze stu czterdziestu o$miu sktadajacych sie
na dziat szczegotowy Kodeksu Karnego z 1926 roku. [...]: wielki, potezny, hojny,
rozgateziony, wieloraki, wszechogarniajacy Pieédziesigty Osmy, panujacy nad
catym bogactwem przejawow zycia nie tyle dzigki formalnemu brzmieniu swoich
paragrafow, ile za sprawg ich dialektycznej i nadzwyczaj szerokiej interpretacji.
Kt6z z nas nie odczut jego wszechogarniajacego uscisku? Zaiste, nie ma pod ston-
cem takiego wykroczenia, zamiaru, czynu ani rodzaju bezczynnosci, ktorego nie
mogtaby dotknaé karzaca reka Pigédziesigtego Osmego artykutu. Niemozliwoscia
bylo sformutowaé go w sposob az tak szeroki, okazato si¢ za to mozliwe da¢ mu
odpowiednio szeroka wyktadni¢™.

Prowadzac wyktad o biatoruskim prawie karnym dwudziestolecia miedzy-
wojennego, Autorka przypomina, ze ,,wowczas cze$¢ ziem obecnej Bialorusi
znajdowata si¢ w granicach II Rzeczypospolitej. W zwiazku z tym na obszarze
Zachodniej Biatorusi obowigzywat rosyjski kodeks Tagancewa, rozporzadzenia
i dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej, a nastepnie do 1939 r. — polski kodeks karny
z 1932 r.” I tu nastepuje syntetyczny wyktad dotyczacy tresci polskiego kodeksu
karnego z 1932 r. (s. 29). Nie napisatbym tak. Jeszcze trudniej zgodzi¢ si¢ (dwie
strony dalej) na spokojne po6t zdania: ,,po przytaczeniu zachodniej** Biatorusi do
BSRR w 1939 r.”. Wprawdzie Autorka w tym samym zdaniu pisze o0 masowych
represjach stosowanych wobec obywateli polskich, ale czyni to chtodno, bez emo-
cji; prawdopodobnie uwaza, ze naukowy charakter opracowania wymaga zawsze
zimnego podejscia do zagadnienia. Jestem innego zdania. Pisa¢ o tak potwornej
zbrodni, jak rozbior Polski w wyniku zbrodniczego paktu Ribbentrop-Mototow
z dalszymi koszmarnymi dla narodu polskiego konsekwencjami, nie nalezy. Przy-
wolywatem* juz zdanie wybitnego uczonego Marka Waldenberga, ktory w zna-
komitej ksigzce wydanej pod koniec sedziwego zycia m.in. zadawat pytanie, czy

42 A. Sotzenicyn, Archipelag Gulag 1918—1956. Préba dochodzenia literackiego, thum J. Po-
mianowski, t. 1, Warszawa 1990, s. 65-66 (stowa zapisane wersalikami — tak w oryginale).

4 W tym miejscu Katarzyna Laskowska pojecie ,,zachodniej Biatorusi” pisze z matej litery,
a historyk prawa chce przypomnie¢, ze kiedy we wrzesniu 1939 r. ,,wojska sowieckie wdarly si¢
w samo serce panstwa polskiego” (Tomasz Strzembosz), do 2 listopada 1939 r. [data uchwatly
Rady Najwyzszej ZSRR o wlaczeniu anektowanych ziem polskich do BSRR i USRR] istniato
formalnie quasi-panstwo ,,Zachodnia Biatorus” z nieformalng stolica w Wilnie. Kiedy za§ Wilno
ZSRR taskawie podarowat Litwie (10 pazdziernika 1939 r.), niby-stolica ,,Zachodniej Biatorusi”
stal si¢ Biatystok. ,,Granice dwczesnej »Zachodniej Biatorusi« obejmowaly cata Biatostocczyzne,
znaczng cz¢$¢ Podlasia i siggaty az po Lomze¢ na wschodnim Mazowszu”. J. Szumski, Sowietyzacja
Zachodniej Biatorusi 1944—1953. Propaganda i edukacja w stuzbie ideologii, Krakow 2010, s. 22—
23, tam dalsza literatura.

# A, Litynski, Powracajgce ludobdjstwo w Europie Srodkowo-Wschodniej i Rosji (1894—
1995), ,,Miscellanea Historico-Iuridica” 2020, t. XIX, z. 2, s. 289.
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autorom prac naukowych ,,autentyczny brak emocji jest zawsze chwalebny. Czy
o tragicznych wydarzeniach historycznych nalezy pisa¢ tak samo jak na przyktad
o dziejach rozbudowy kolejnictwa? Czy naganne sa emocje, gtebokie zaangazowa-
nie w pracach, by postuzy¢ si¢ skrajnymi przyktadami, o Holokauscie, o zabdjstwie
w czasie | wojny $wiatowej w Turcji ponad miliona Ormian, o wymordowaniu
w czasie Il wojny $wiatowej przez chorwackich skrajnych nacjonalistow setek
tysiecy [...] Serbow, o wymordowaniu gtéwnie na Wotyniu w okresie niemieckiej
okupacji przez ukrainskich skrajnych nacjonalistow okoto 100 tys. Polakow [...]?
Emocje nie sg rownoznaczne z tendencyjnoscia [...]"*. Autor niniejszego skrom-
nego, lakonicznego szkicu na kanwie monografii Katarzyny Laskowskiej w petni
si¢ podpisuje pod tymi stowami: nie mozna pisa¢ bez emocji o potwornych zbrod-
niach przeciw ludzkos$ci. Sama Katarzyna Laskowska w innych swoich pracach
szacowala, ze liczba 0sob skazanych w ZSRR w ciggu pierwszych 10 lat wtadzy
radzieckiej zblizyta si¢ do 10 milionow*.

Rozszerzmy wigc panorame prawa karnego o niektore tylko elementy praktyki
w ZSRR w latach 30., kiedy to Biatoru$ byta czescig tego panstwa. Stalinowski
majstersztyk — zabdjstwo S. Kirowa (1 grudnia 1934 r.) — stat si¢ pretekstem do
drastycznej zmiany procedury karnej. Kilka godzin po zabdjstwie Stalin zredago-
wat dekret, zwany lex Kirow (badz ,,prawo z 1 grudnia”)*’. Lex Kirow drastycznie
zaostrzyta odpowiedzialnos¢ za czyny o charakterze politycznym i zlikwidowata
wszelkie gwarancje procesowe oskarzonego. Obowigzywata do kwietnia 1956 r.,
a wigc przetrwata Stalina. W totalnie zaktamanym systemie sowieckim w zasadzie
kazdy powinien by¢ zlikwidowany na mocy wyroku (bo tego wymagata ,,rewo-
lucyjna praworzadnos$c™), a wiec trzeba byto opracowaé i uruchomic specjalne
formuly pozwalajace na wydawanie setek tysiecy, a nawet milionow wyrokow.
Crimen laesae ustitiae®® [zbrodnia obrazy sprawiedliwo$ci] w takim systemie
musiato by¢ codziennoS$cig, zwyklg czescig tzw. wymiaru sprawiedliwosci®’. Uru-
chomiono trojki — komisje ztozone z rejonowego sekretarza partii, prokuratora
irejonowego szefa NKWD. Wiekszos¢ wielomilionowej populacji tagrow i wigzien

4 M. Waldenberg, Rozbicie Jugostawii. Jugostowianskie lustro migdzynarodowej polityki,
t. 1-2, Warszawa 2005, s. 29, 31.

4 K. Laskowska, Z badan nad przestepczoScig w Zwigzku Radzieckim..., s. 54; eadem, Prze-
stegpczos¢ w Rogji..., s. 109 i n.

47 Tekst w jezyku rosyjskim i polskim oraz komentarz: A. Litynski, Prawo Rosji i ZSRR 1917—
1991...,s.210-211, 176.

4 Ten wspanialy, a tragiczny w swojej wymowie termin zapozyczam z ksigzki Witolda Kule-
szy, Crimen laesae iustitiae. Odpowiedzialnos¢ karna sedziow i prokuratorow za zbrodnie sqdowe
wedlug prawa norymberskiego, niemieckiego, austriackiego i polskiego, £6dz 2013.

4 A. Litynski, Crimina laesae iustitiae: nazistowskie a komunistyczne. W zwiqzku z ksiqzkg Wi-
tolda Kuleszy, Crimen laesae iustitiae. Odpowiedzialnos¢ karna sedziow i prokuratorow za zbrodnie
sgdowe wedlug prawa norymberskiego, niemieckiego, austriackiego i polskiego, £.odz 2013 (artykut
recenzyjny), ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2014, z. 2, s. 382.
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nigdy sali sadowej nie widziata, nawet symbolicznie przez kwadrans. ,,Sadzeni”
byli w trybie zaocznym i nie przez sad, ale przez organ administracyjny, jakim
bylo ciato wytaniane przez organa bezpieczenstwa. Na szczeblu centralnym byta
to komisja administracyjna, zmieniona w 1923 r. w kolegium specjalne OGPU-
-NKWD (0S0)*, zas w terenie trojki, rzadziej dwojki. Na podstawie polecenia
Biura Politycznego 6wczesny Ludowy Komisarz Spraw Wewnetrznych (NKWD)
Nikotaj Jezow 30 lipca 1937 r. wydat rozkaz operacyjny O operacji represjono-
wania byltych kutakow®', gdzie wyliczatl , kontyngenty podlegajace represjom’=.
Rozkaz 00447 Ludowego Komisarza Spraw Wewnetrznych zawierat liczaca 65
pozycji tabelg. Dla zobrazowania przytaczam trzy pierwsze, z ogolnej liczby 65,
rubryki tej tabeli, ktorg ,,ustalamy nastepujacg liczbe podlegajacych represjom”:,
oraz ostatnig rubryke:

50 W sktad kolegium specjalnego NKWD wchodzili: komisarz spraw wewnetrznych ZSRR
(czyli szet NKWD) i jego zastgpca, naczelnik Gtoéwnego Zarzadu Robotniczo-Chiopskiej Milicji,
prokurator (generalny) ZSRR lub jego zastepca, komisarz spraw wewnetrznych (NKWD) danej
republiki. Poczatkowo OSO formalnie nie mogto wydawaé najwyzszych wymiarem kary wyrokow,
ale z biegiem czasu ograniczenia zniesiono. Prokurator ZSRR, stawetny Andrzej Wyszynski, wydat
(27 grudnia 1937 r.) cyrkularz, nakazujac przekazywanie do OSO wszystkich spraw opierajacych
si¢ tylko na materiale operacyjnym (donosy, podstuchy itp.), a tych musial by¢ znaczny odsetek.
Trojki i dwojki funkcjonowaly zar6wno na szczeblu centralnym, jak i terenowym. Pracowaty bar-
dzo wydajnie, np. dwojka ztozona z szefa NKWD ZSRR Nikotaja Jezowa i prokuratora ZSRR
Andrieja Wyszynskiego rozpatrzyla: 18 pazdziernika 1937 r. — 551 spraw, we wszystkich orzekajac
rozstrzelanie, 10 stycznia 1938 r. — 1667, a 21 stycznia 1938 r. — 2164 sprawy. Przygotowane przez
pomocnikow sprawy ,,zatwierdzano w charakterze protokotow, ktore bez zadnej kontroli, nawet bez
czytania, automatycznie podpisywal komisarz, a p6zniej rownie mechanicznie prokurator” — zezna-
watl potem szef sekretariatu Jezowa. Cyt. za P. Wieczorkiewicz, Uwagi o dziatalnosci sowieckiego
aparatu sprawiedliwosci i systemu Sledczegow dobie wielkiej czystki [w:] K. Rokicki (red.), Depar-
tament X MBP — wzorce, struktury, dzialanie, Warszawa 2007, s. 29; zob. tez: A. Litynski, Prawo
Rosji i ZSRR 1917-1991..., s. 335.

S Tekst rozkazu w: Z dziejow terroru w panstwie radzieckim 1917—1953. Wybor zZrodel, wstep,
thumaczenie, opracowanie J. Wojtkowiak, Poznan 2012, s. 53 i n.

52 Zob. ogromny zbiér dokumentdéw z archiwdéw ukrainskiej bezpieki, wydany wspolnie przez
historykéw polskich (IPN) i ukrainskich: Polska i Ukraina w latach trzydziestych—czterdziestych
XX wieku. Nieznane dokumenty z archiwow stuzb specjalnych, t. 8: Wielki terror: operacja polska
1937-1938, cz. 1-2, Warszawa — Kijow 2010, tutaj cz. 1, s. 241-247, passim.

53, Ustalone liczby sa orientacyjne”. W zaaprobowanym przez Biuro Polityczne rozkazie Je-
zowa z 30 lipca 1937 r. do aresztowania przewidziano 268 950 os6b, w tym 75950 do rozstrzelania,
ale to lista niepetna i byta nastgpnie uzupetiana; gorliwe rejony sktadaty wnioski o podwyzsze-
nie kontyngentow i znacznie przekraczaly plan aresztowan, rozstrzeliwan, osadzania w lagrach.
Na podstawie takich wnioskow Biuro Polityczne podniosto limit przeznaczonych do rozstrzelania
0 150500 os6b, a przeznaczonych do uwigzienia o 33250 osob, zas NKWD samodzielnie jeszcze
zwigkszyt te limity. Rzeczywista liczba aresztowanych w rezultacie wspomnianego rozkazu Jezo-
wa z 30 lipca 1937 r. wyniosta 767397 o0s6b, sposrdd ktérych skazano na rozstrzelanie 386798
0s0b, a 380599 skazano na tagry lub wigzienie. Rozkazem tym polecano rozstrzela¢ pewna liczbg
wigzniow tagrow, czyli ludzi prawomocnie skazanych na kary pozbawienia wolnosci, a nie na kare
$mierci. Najpierw miato to by¢ 10 tys. wigzniow, ale juz dwa miesigce pézniej zwigkszono tg liczbe
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Pierwsza kategoria | Druga kategoria Razem

1. Azerbejdzanska SRR 1500 3750 5250
2. Ormianska SRR 500 1000 1500
3. Bialoruska SRR 2000 10000 12000
65. Obozy NKWD 10000 - 10000

W 1937 1. decyzjami Biura Politycznego WKP(b), realizowanymi przez NKWD,
przeprowadzono szereg operacji narodowosciowych, ktorych istota bylo, ze w try-
bie albumowym ,,skazywano” na $mier¢, rzadko na wieloletni tagier, obywateli
ZSRR wylacznie dlatego, ze byli okreslonej narodowosci. To klasyczne ludobdjstwo
z podrecznikowej definicji. Wedlug udokumentowanych danych, stwierdzonych
przez rosyjskie Stowarzyszenie ,,Memorial”, tylko w ,,operacji polskiej” skazano
139835 tysiecy Polakow — obywateli radzieckich, z czego na $mier¢ skazano
111091, tj. 79,4%. Trzeba to traktowac jako dane minimalne. Nieznana jest liczba
zgladzonych wowczas komunistow polskich, ktorzy z Polski wyjechali do ZSRR
dobrowolnie albo na ,,zaproszenie” w 1938 1., po rozwigzaniu Komunistycznej Partii
Polski. ,,.Byto to wyjatkowe przedsigwzigcie terrorystyczne nawet na tle catoksztattu
»wielkiego terroru«’. Po ,,operacji polskiej” przyszta kolej na inne narodowosci,
takze na ,,bytych kulakow”, wigzniow tagrow, a wige ludzi skazanych na pozba-

do 13600, a wkrotce zwigkszono o kolejny tysigc. Biuro Polityczne WKP(b) podjeto zas uchwate
o rozpatrzeniu przez trojki spraw 12 tys. wiezniow tagrow, ktorzy mieli by¢ zaliczeni do ,,pierwszej
kategorii”, co oznaczato decyzje o ich rozstrzelaniu. Niektorzy badacze obliczaja, Ze na tej podsta-
wie rozstrzelano ponad 30 tys. wiezniow. S. Ciesielski, Wrog jest wszedzie. Stalinowska polityka
represyjna w latach 1928—1941, Torun 2013, s. 212, passim; idem, GULag. Radzieckie obozy kon-
centracyjne 1918—1953, Warszawa 2010, s. 186-187; zob. tez: Od Komitetu Redakcyjnego [w:]
Polska i Ukraina..., t. 8, s. 73; A. Litynski, Ludobdjstwo: ,,operacja polska” NKWD (1937—-1938).
Uchwata Biura Politycznego KC WKP(b) oraz rozkazy szefa NKWD ZSRR, ,,Studia Iuridica Lubli-
nensia” 2013, t. XIX (tom po$wigcony pamigci Profesora Mariana Klementowskiego (1943-2013),
red. M. Kurylowicz, W. Witkowski), s. 198, passim.

% Niektorzy szacuja ludobojstwo dokonane na Polakach w znacznie wiekszych rozmiarach:
W sumie wigc akcja ludobojcza przeprowadzona przez Sowietow w latach 1937-1938 spowo-
dowata aresztowanie nie 144 tys., ale pomigdzy 240 a 280 tys. Polakow. Z kolei $mier¢ poniosto
pomigdzy 200 tys. a 250 tys. Polakow (z czego znaczna, ale trudna do oszacowania czg$¢ nie byta
aresztowana, lecz zmarta w wyniku aresztowania dzieci lub rodzicow). Te liczby stanowig ponad
jedna trzecig Polakow, jacy wedtug oficjalnych danych zamieszkiwali wowczas ZSRS”. T. Sommer,
,,Operacja polska”, czyli ludobojstwo Polakow dokonane przez Zwigzek Sowiecki w latach 1937—
1938 [w:] T. Sommer (red.), Rozstrzela¢ Polakow. Ludobdjstwo Polakéw w Zwigzku Sowieckim
w latach 1937-1938. Dokumenty z centrali, Warszawa 2010, s. 23.

55 N. Iwanow, Zapomniane ludobdjstwo. Polacy w panstwie Stalina. ,, Operacja polska” 1937—
1938, Krakow 2014, s. 261; A. Drabowski, W. Petrenko, Polityka represyjna wtadz totalitarnych na
Ukrainie w latach trzydziestych—pigcdziesigtych XX w. (wedtug dokumentow Sektorowego Archi-
wum Panstwowego Winnickiego Departamentu Spraw Wewnetrznych Ukrainy) [w:] M. Grosicka,
D. Palacz (red.), Zbrodnie sqgdowe w latach 1944—1989. Konformizm czy relatywizm moralny srodo-
wisk prawniczych?, Kielce — Warszawa 2020, s. 366—367.
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wienie wolnosci, ale ktorych rozstrzeliwano. Ogétem liczby zamordowanych ida
w setki tysigcy. Nikt nigdy w dziejach §wiata nie zblizyt si¢ do wielkos$ci stali-
nowskiego Wielkiego Terroru, mierzonej liczbg unicestwionych istnien ludzkich.
,lerror jest istotg totalitarnego panowania® — wypada powtorzy¢ za klasykami.
Biatoru$ byta 6wczesnie czgscig panstwa Stalina. Zas§ wybitna uczona badajaca
XIX-wieczny system carski powie, ze ,,system karny w tworach despotycznych
staje si¢ tworem sztucznym i przeksztatca si¢ w karykatur¢ nowoczesnego systemu
karnego™’. ,,0d cie$niny Beringa do samego niemal Bosforu rozsiane sg tysigce
wysp zaklgtego Archipelagu™® — zapisat tagiernik-filozof i laureat Nagrody Nobla.

Obraz prawa karnego staje si¢ pelny dopiero po uzupehieniu analiz dogma-
tycznych obrazem realizacji wymiaru sprawiedliwosci w sprawach karnych, przy
czym w nakres$lonych wycinkowo fragmentarycznych obrazach tej rzeczywistosci
nawet stowa ,,wymiar sprawiedliwo$ci” trzeba ujmowaé w cudzystow.

Konczac te ,,mysli nieuczesane” (S.J. Lec), nalezy wszakze podkresli¢, ze obie
uzupelniajace si¢ monografie maja charakter badz to rozprawy dogmatycznej,
badz monografii o charakterze kryminologicznym. Wprawdzie same podtytuty
wskazuja, ze historia dyscyplin jest ich czg$cia, jednak obie s poswigcone przede
wszystkim czasom dzisiejszym. Uwagi przedstawione przeze mnie w niniejszym
opracowaniu nie miaty na celu obnizenia wysokiej warto$ci monografii Katarzyny
Laskowskiej. To bardzo cenne monografie, ktore wypetniajg luke w naszej wiedzy;
obie ksigzki majg charakter pionierski. Moje uwagi stanowig uzupetnienie wiedzy
historycznej, co tacznie pozwala w poglebiony sposob ukaza¢ ztozone tto ewolucji
prawa na ziemiach biatoruskich.

Z najwyzszym uznaniem przychodzi zauwazy¢ nad wyraz bogaty materiat
zrodtowy, jak tez literatur¢ naukowa proweniencji biatoruskiej, jakie Autorka
zgromadzita i wykorzystata. Obie monografie sg bardzo wnikliwymi studiami nad
prawem karnym i przestepczoscig Biatorusi, wnoszacymi niewatpliwie wktad do
nauki prawa karnego i kryminologii, czego nie podwaza fakt, iz historyk prawa
ma w materii odnoszacej si¢ do czasow minionych jeszcze wiele do powiedzenia,
a powyzsze uwagi sg tego tylko fragmentem.

¢ H. Arendt, Korzenie totalitaryzmu, thum. D. Grynberg, t. 2, Warszawa 2008, s. 235; C.J.
Friedrich, Z.K. Brzezinski, Totalitarian Dictatorship and Autocracy, Cambridge 1956, s. 10; eidem,
Dyhktatura totalitarna i autokracja, ttum. H. Jankowska, Warszawa 2021, s. 58, 229, passim.

7 E. Kaczynska, Czlowiek przed sqdem. Spoleczne aspekty przestgpczosci w Krolestwie Pol-
skim (1815—1914), Warszawa 1994, s. 165.

8 A. Sotzenicyn, Archipelag GULag..., t. 1, s. 457.
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Miedzy Goebbelsem a Stalinem.
O propagandzie prawa w Polsce 1944-1947

Wydawnictwo Naukowe Scholar w Warszawie wydato w 2020 r. ksiazke
Jarostawa Kuisza, pt. Propaganda bezprawia. O ,, popularyzowaniu prawa”
w pierwszych latach Polski Ludowej'. Ta obszerna monografia jest dla historyka
prawa bardzo nietypowa. Autor podjat si¢ dokonania opisu oraz analizy ,,wybra-
nych aspektow” propagandy prawa w poczatkach Polski Ludowej. Pod pojeciem
prawa (zawartym m.in. w tytule catosci) rozumie on takze panstwo, zagadnienia
ustrojowe. Przedmiotem analizy staly si¢ dla Autora materiaty oficjalne kierowane
do spoleczenstwa z zamiarem oddziatywania propagandowego. Jarostaw Kuisz
w zasadzie do minimum ogranicza badanie trybu podejmowania decyzji co do
tresci i form ,,propagandy bezprawia”. Stawiajac sobie to zadanie badawcze, Autor
znakomicie pokazuje wielowatkowo$¢ podstawowego problemu oraz przeplatanie
si¢ tych watkdéw. Wychodzi od kwestii, jakie informacje trafialty do srodkéw maso-
wego przekazu, z preferencjg dla materiatow filmowych. Tu bgdg miaty si¢ znalez¢
zaro6wno informacje o wprowadzaniu w zycie nowych aktow prawnych tworzacych
wszak nowg rzeczywisto$¢ w stosunku do prawa II RP, a takze lat okupacji, jak
irelacje z procesow sagdowych. Autor ma na uwadze takze materiat majacy zdele-
galizowac panstwo i prawo Il RP oraz przedstawi¢ je w najciemniejszych barwach,
skontrastowany z wiadomos$ciami o nowym prawie. Tym prawie, ktore — jak to
Jacek Kaczmarski ujat w Opowiesci pewnego emigranta — w znacznym stopniu
przyniesione bylo ze Wschodu: ,,Ja bylem jak Mojzesz, niostem Prawa Nowe,/ Na
ktorych si¢ miato oprze¢ Odbudowe”.

' J. Kuisz, Propaganda bezprawia. O ,,popularyzowaniu prawa” w pierwszych latach Polski
Ludowej, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2020, ss. 433.

CPH 73 (2), 2021: 271-282. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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Jarostaw Kuisz podjatl si¢ zadan komparatystycznych przez porownywanie
tych samych wiadomosci prezentowanych w materiatach audiowizualnych, pra-
sie codziennej oraz fachowych czasopismach prawniczych. Jako kolejne zadanie
badawcze Autor postawit poszukiwanie odpowiedzi na pytanie, w jaki sposob
,,opowiadano obrazem” o normach prawnych (s. 28). To bardzo ciekawe naukowo
zagadnienia i w zakresie prawa pionierskie.

Byty dwie gtéwne instytucje zajmujace si¢ w poczatkach Polski Ludowej
propaganda prawa. Ministerstwo Sprawiedliwosci uzywato w tej materii metod tra-
dycyjnych (wyktady, konferencje, prasa, komunikaty radiowe oraz przez gtosniki).
Ministerstwo Informacji i Propagandy zawiadywalo za$ srodkami audiowizualny-
mi, wérod ktorych na czoto wybijata si¢ Polska Kronika Filmowa, a dalej filmy,
zwlaszcza dokumentalne. Autor ma §wiadomos¢, ale warto chyba podkresli¢, ze
propaganda audiowizualna byta charakterystyczna dla systemow totalitarnych od
Mussoliniego poczynajac, poprzez Goebbelsa, na Stalinie bynajmniej nie konczac.
Wzory wschodnie majg tu za§ podstawowe znaczenie.

Wychodzac znacznie poza zakres omawianej pracy Jarostawa Kuisza, warto
czytelnikowi tych stow przyblizy¢ owe wzory wschodnie. Trzeba przyznac racje
znawcom historii filmu §wiatowego, ze od pierwszych miesi¢cy po rewolucji
pazdziernikowej ,,bolszewicy widzg w filmie wazng bron ideologiczng, zgodnie
ze stowami Wlodzimierza I. Lenina: »Sztuka filmowa jest dla nas najwazniejsza
ze wszystkich sztuk«”?. Radziecka produkcja filmowa to poczatkowo kroniki
tygodniowe, ale juz we wrzesniu 1919 r. powotano w Moskwie Wyzsza Szkole
Filmowa. Jeden z pierwszych (1921) sowieckich filméw pelnometrazowych to
agitka w stuzbie rewolucji pt. Sierp i miot, a nie brakuje dziet wybitnych, jak tryp-
tyk rewolucyjny Siergieja Eisensteina: Strajk (1924), Pancernik Potiomkin (1925),
nakrecony na zamowienie dla uczczenia rocznicy rewolucji 1905 r., ktory to film
wszedt na zawsze do historii §wiatowej kinematografii (m.in. scena na schodach)
i niektorzy uwazaja go za najlepszy film w dziejach?, oraz Pazdziernik (1927),
wys$wietlany z przedmowa Lenina®. Juz w 1929 r. Eisenstein nakrecit Stare i nowe,
film agitacyjny poswiecony kolektywizacji wsi sowieckiej, a w latach pozniejszych
dwuczesciowa epopeje¢ historyczna Iwan Grozny, ktorego to filmu przestraszyt sie
sam Wodz Generalissimus Stalin, obawiajac si¢ swojego konterfektu krwawego
cara’. W bolszewickiej kinematografii wczesnego okresu, ale i pdzniej, znalazto si¢

2 Kronika filmu, oprac. zesp6t pod kierunkiem M.B. Michalika, Warszawa 1995, s. 44.

3 J. Plazewski, Historia filmu dla kazdego (1895-1980), Warszawa 1986, s. 44; J.F. Lewan-
dowski, J. Stodowski, 100 filmow, ktore powinniscie obejrzec, jesli znajdziecie okazje, Katowice
1994, s. 18.

* https://archive.org/details/Eisenstein-October [dostep: 21.09.2021].

5 Za czg$¢ pierwsza Siergiej Eisenstein otrzymat Nagrode Stalinowska, ale (4.09.1946 r.) za-
kazano rozpowszechniania drugiej czesci, gdyz Stalin obawiat sie, iz widzowie mogliby si¢ trafnie
doszukiwa¢ analogii migdzy krwawym despota Iwanem Groznym a Jozefem Wissarionowiczem.
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wielu tworcow wybitnych, jak chocby Siergiej i Gieorgij Wasiljewowie, tworzacy
,»dla praktycznych celow politycznych [...] wierzac, ze sztuka i polityka to jedno™.

Audiowizualna propaganda prawa w omawianej monografii wybija si¢ zde-
cydowanie na pierwszy plan, ale prezentacji i analizie poddane zostaty rowniez
inne akcje propagandowe, stosowane przez Ministerstwo Sprawiedliwosci. W tym
kregu autor zaprezentowat m.in. akcj¢ prasowa, dzialania podejmowane przez
komisje popularyzacji prawa, dziatalno$¢ wydawnicza, radiowa popularyzacje
prawa, wizytacje ministerialne, a takze przedstawit jako infrastrukture — struktury
organizacyjne Ministerstwa Sprawiedliwosci, ze szczegdlnym uwzglednieniem
Departamentu Szkolenia Zawodoéw Prawniczych i Popularyzacji Prawa.

Ksigzka obejmuje lata 1944—1947, czego zabrakto w tytule monografii. O ile
termin a quo — ogloszenie Manifestu PKWN — nie powinien budzi¢ watpliwosci
(chociaz autor zglasza pewne zastrzezenia na temat skapej ilosci materialow ar-
chiwalnych), o tyle koniec 1947 r. (grudzien) wymaga uzasadnienia. Mozna wszak
zapytac, dlaczego nie przyjac jakze waznego grudnia 1948 r. na czele z sierpniowo-
-wrze$niowym plenum PPR, na ktorym — wedlug 6wczesnego zargonu politycz-
nego — ,,zdemaskowano i rozgromiono odchylenie prawicowo nacjonalistyczne
w partii”. Wszyscy wiemy, ze d6wczesne partyjne zmiany kadrowe pociagaly za
soba poglebienie i przyspieszenie stalinizacji Polski i w duzym stopniu dotyczyto
to takze prawa, m.in. sprawa tworzenia kodeksu cywilnego i liczne inne. Odnosi
si¢ to rowniez do serii dramatycznych represji dokonywanych przez organy $ci-
gania, prokuratury i sady, zwlaszcza wojskowe, realizowanych w trybie procesow
sadowych po czesci tajnych, po czgéci pokazowych. Nie nalezy zapominaé o likwi-
dacji pierwszej (sic!) partii robotniczej — PPS, likwidacji nazwanej eufemistycznie
zjednoczeniem partii robotniczych (15 grudnia 1948 r.). Najznakomitsi znawcy
— historycy prawa — badajacy po upadku komunizmu dzieje prac nad kodeksem
cywilnym Polski zgodnie twierdza, ze to koniec 1948 r. stanowit zdecydowang
cezur¢ — zwrot w pracach nad prawem cywilnym. ,,W dniu 15 grudnia 1948 r.
[...] przewodniczacy obradom Komisji S. Szer nawigzat do rozpoczynajacych si¢
w Warszawie obrad kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS” i cztonkowie Komisji,
zdajac sobie sprawe z zachodzacych zmian, odeszli od wczedniejszych zatozen
prac, za$ ostateczne przerwanie prac nad kodyfikacja nastapito w potowie 1949
r. ,,Dyrektywa H. Minca oznaczata, iz nalezy jak najszybciej przystapi¢ do two-
rzenia nowego socjalistycznego prawa”’. Podobnie ,,przelomowe zmiany w pracy
Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego” w grudniu 1948 r. konstatuje Anna

Kronika filmu, s. 193; J.F. Lewandowski, J. Stodowski, 700 filmow..., s. 56; Z. Pitera, Leksykon re-
zyserow filmowych. Rezyserzy zagraniczni, Warszawa 1984, s. 101.

¢ A. Jackiewicz, Moja filmoteka. Film w kulturze, Warszawa 1989, s. 159; idem, Moja filmote-
ka. Literatura i teatr w filmie, Warszawa 1989, s. 248 i n.

7 P. Fiedorczyk, Unifikacja i kodyfikacja prawa rodzinnego w Polsce (1945—1964), Bialystok
2014, s. 146-147.
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Moszynska®. ,,Przesilenie na sierpniowo-wrzesniowym plenum KC PPR oznaczato
drastyczng zmian¢ kursu politycznego. [...] Obowigzkowe przeszczepianie wzorcoOw
radzieckich miato takze obja¢ prawo cywilne, ktoremu wyznaczono aktywna role
w budowie ustroju socjalistycznego. Oczekiwan tych nie spelniat opracowany w la-
tach 1947-1949 pierwszy projekt kodeksu cywilnego. Dalsze prace kodyfikacyjne
zostaty przerwane [...]”. Analogicznie bylo z zaawansowanymi przygotowaniami
kodeksu pracy — na posiedzeniu 22 lutego 1949 r. odwotywano si¢ do wzorow
radzieckich, jednak pomyst uwzglednienia w kodeksie aspektu wspotzawodnic-
twa pracy zostal odrzucony i byto to ostatnie posiedzenie Komisji'®. Od jesieni
1948 1. zaczely si¢ aresztowania, §ledztwa, a pozniej procesy polityczne dzialaczy
partyjnych oraz oficerow Wojska Polskiego. Najpierw (13 pazdziernika 1948 r.)
aresztowano Wilodzimierza Lechowicza!!, a potem jeszcze okoto stu 0sob sposrod
dziataczy partyjnych. 24 lutego 1949 r. Sekretariat Komitetu Centralnego PZPR po-
wotat Komisje Biura Politycznego do Spraw Bezpieczenstwa Publicznego na czele
z Bierutem, Bermanem i Radkiewiczem. Sprawy te i ich dalszy rozwdj sa ogdlnie
znane 1 maja juz swoja literatur¢'?; to wowczas powolano stawetny X Departament
MBP. Rownolegle zaczety by¢ prowadzone przez Informacje Wojskowa areszto-
wania i Sledztwa oficerow Wojska Polskiego, gldwnie oficerow przedwojennych;
w 1947 r. Informacja WP aresztowata 830 osob i aresztowania trwaty dalej, a po
skrajnie brutalnych §ledztwach poszty sfingowane procesy i drastyczne wyroki.
Sprawy te sa ogélnie znane i maja dzisiaj bogata literature'’.

To sady wojskowe, zwlaszcza Wojskowe Sady Rejonowe (WSR-y), w wigk-
szosci odpowiedzialne sg za crimina laesae iustitiae (Witold Kulesza) — zbrodnie
obrazy sprawiedliwos$ci, zbrodnie sadowe. Witold Kulesza wykazat przerazajaca
determinacj¢ sedziow w karaniu, w dazeniu, by nie wypusci¢ oskarzonych wol-
nymi, by ,,znalez¢ formalng podstawe dla wymierzenia kary $mierci”; ,,sedziowie
dziatali z zamiarem zabdjstwa oskarzonych”!*. Dodajmy do tego wiadomosci

8 A. Moszynska, Geneza prawa spadkowego w polskim kodeksie cywilnym z 1964 roku, Torun
2019, s. 110.

° Tbidem, s. 138.

19" A. Giedrewicz-Niewiniska, Projekt kodeksu pracy z 1949 r., O$wigcim 2015, s. 28.

'W. Lechowicz, Bedziesz przeklinal ten dzien..., Warszawa 1989, s. 16.
12 Szerzej: R. Spatek, Komunisci przeciwko komunistom. Poszukiwanie wroga wewnetrznego
w kierownictwie partii komunistycznej w Polsce w latach 1948—1956, Warszawa 2014, passim.

13 Pionierskie sg prace J. Poksinskiego, ,, TUN". Tatar;, Utnik, Nowicki. Represje wobec ofice-
row Wojska Polskiego w latach 19491956, Warszawa 1992 i kolejne wydania; idem, ,, My, sedzio-
wie, nie od Boga...”. Z dziejow sqdownictwa wojskowego PRL 1944—1956. Materialy i dokumenty,
Warszawa 1996; zob. tez: E. Romanowska, Karzqce ramie sprawiedliwosci ludowej. Prokuratury
wojskowe w Polsce w latach 1944—1955, Warszawa 2012, s. 218, passim.

4 W. Kulesza, Crimen laesae iustitiae. Odpowiedzialnos¢ karna sedziéw i prokuratorow za
zbrodnie sqgdowe wedlug prawa norymberskiego, niemieckiego, austriackiego i polskiego, £.6dz
2013, s. 318-324; zob. tez recenzje A. Litynskiego w ,,Czasopismie Prawno-Historycznym” (CPH)
2014, z. 2, 5. 369 i n. Por. K. Siemaszko, ,, W trudnym okresie odbudowy panstwa”. Tak zwany maty



MIEDZY GOEBBELSEM A STALINEM. O PROPAGANDZIE PRAWA W POLSCE 1944-1947 275

o zdarzeniach wykazujacych determinacj¢ do wykonania aktu zabdjstwa's. [...]
kto poktadat ostatnig nadzieje w instytucjach prawa musial doswiadczy¢ tego, ze
kazda z tych instytucji zwracata si¢ przeciwko niemu, stanowigc czgs¢ sieci terroru
i gngbienia”'®. Te glebokie i bardzo smutne stowa Amerykanski Trybunat Wojsko-
wy wypowiedziat i zapisat w wyroku z 4 grudnia 1947 r. w sprawie prawnikow
nazistowskich.

Autor z gruntowng znajomoscig realiow politycznych tamtych lat swoje uza-
sadnienie terminu ad quem wyktada czytelnikowi, piszac, ze ,,dla historykow
prawa to moment, w ktorym zakonczyt si¢ w Polsce Ludowej okres traktowany
jako przejsciowy” (s. 24). Rzeczywiscie: sfatszowane wybory do Sejmu Ustawo-
dawczego w styczniu 1947 1. i tzw. mala konstytucja z 19 lutego 1947 r., wrecz
fizyczne zlikwidowanie formalnie jeszcze legalnie dziatajacej opozycji politycznej
(PSL), czego kulminacyjnym momentem byta potajemna emigracja Stanistawa
Mikotajczyka. Autor jeszcze dodaje (s. 25) oficjalne zlikwidowanie (11 kwietnia
1947 r.) istniejacego od chwili utworzenia PK WN Ministerstwa [najpierw Resortu]

kodeks karny w swietle orzecznictwa Sgdu Okregowego w Krakowie w latach 1946—1950, Warszawa
2015, s. 75-76; M. Paszek, Odpowiedzialnosé¢ sedziow Wojskowego Sqdu Rejonowego w Katowi-
cach za zbrodnie sgdowe (1946—1955), CPH 2015, z. 2, s. 205-208, passim; D. Maksimiuk, ,, Winni
zbrodni”? — o probach rozliczenia ,, stalinowskich” prokuratorow w latach 1956-1958, ,,Z Dziejow
Prawa” 2012, t. 5(13), s. 323-337.

15 Znamy przypadek, gdy kobieta (Anna Kruzotek) zostata skazana — przy braku jakichkolwiek
dowodow — przez Wojskowy Sad Rejonowy w Katowicach na karg $mierci za ukrywanie poszuki-
wanego przez bezpieke. Najwyzszy Sad Wojskowy wyrok ten uchylit, ale katowicki s¢dzia wojsko-
wy nakazal wyrok $mierci wykonac¢ i kobiete rozstrzelano. Protokot narady partyjnej aktywu par-
tyjnego Najwyzszego Sqdu Wojskowego [...20-21 listopada 1956] [w:] J. Poksinski, ,, My, sedziowie,
nie od Boga...”, s. 171; M. Paszek, Odpowiedzialnos¢ sedziow..., s. 205-206; eadem, Wojskowy Sad
Rejonowy w Katowicach (1946—1955). Organizacja i funkcjonowanie, Katowice — Warszawa 2019,
s. 323 [monografia b¢daca praca doktorska napisang pod kierunkiem A. Litynskiego, ktora otrzy-
mata I nagrod¢ na najlepsze prace doktorskie za rok 2017 w konkursie organizowanym przez Insty-
tut Wymiaru Sprawiedliwos$ci w Warszawie; Marta Paszek zadedykowata ja zamordowanej Annie
Kruzotek]. Wskazywatem juz kiedys, ze analogiczng determinacj¢ w pozbawieniu cztowieka zycia
wida¢ w kazusie wykonania wyroku na Szmulu Ehrenreichu, starym cztowieku, ktory uniknat Holo-
caustu, w trybie doraznym skazanym za przestepstwo walutowe na karg Smierci w 1952 r. Wowczas
to, w cztery miesiace po uchwaleniu konstytucji PRL (22 listopada 1952 r.), wladze zaplanowaty
ogtlosi¢ z okazji konstytucji amnestig. ,,Prosba o laske zostata odrzucona 20.X1.1952 r., tego same-
go dnia Generalna Prokuratura odestata akta sprawy do sadu i tego samego dnia uzyskata z Sadu
Wojewoddzkiego potrzebne do wykonania wyroku dokumenty. Tego samego dnia 20.X1.1952 r. zo-
stal Ehrenreich stracony na dwa dni przed uchwaleniem ustawy o amnestii z dnia 22.XI1.1952 r.”.
Sprawozdanie Komisji dla zbadania dzialalnosci tzw. ,, sekcji tajnej” Sgdu Wojewddzkiego dla m.st.
Warszawy, Archiwum Akt Nowych w Warszawie [AAN], zespot Prokuratura Generalna PRL [Prok.
Gen.], sygn. 950, s. 51. Niedawno M. Zaborski z udzialem E. Romanowskiej wydali obszerny tom
waznych dla tego tematu dokumentéow archiwalnych: W imie przysztosci Partii. Procesy o tamanie
tzw. praworzgdnosci socjalistycznej 1956—1957. Dokumenty, Warszawa 2019.

' Amerykanski Trybunat Wojskowy w wyroku z 4 grudnia 1947 r. w sprawie prawnikow; cyt.
za W. Kulesza, Crimen laesae iustitiae..., s. 40.
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Informacji i Propagandy oraz podsumowanie akcji propagandowe;j (grudzien 1947
r.) w Ministerstwie Sprawiedliwosci. Byly to wydarzenia tak wazne, ze uzasadniaja
zakonczenie tej bogatej w tresci monografii z koncem 1947 .

Jarostaw Kuisz jednak nieraz przekracza wyznaczong sobie cezure koncowsa
—rok 1947, (wyjatkowo si¢gajac nawet znacznie dalej, bo do czasu po $mierci
Stalina), lata 1948—1950 to czas, kiedy popularyzatorskie kampanie prawa staja si¢
coraz bardziej polityczne, jak np. akcje poglebiania przyjazni polsko-radzieckiej
pod auspicjami Ministerstwa Sprawiedliwosci, akcje zwigzane z realizacjg planu
szescioletniego czy nawet akcje niekoniecznie dotyczace prawa (np. akcja zniwna).
Recenzent jako ciekawostke moze tu przypomnie¢ (pisal juz bowiem o tym), ze
referujacy w lipcu 1950 r. w sejmie projekt nowej, waznej ustawy o prokuraturze
Leon Chajn (oprocz cytowania Lenina i Bieruta) wyliczat dotychczasowe osig-
gnigcia prokuratury m.in. w tych stowach: ,,Prokuratura wptyneta na wlasciwe
czyszczenie i sortowanie ziemniakow, na koordynowanie podstawiania wagonow,
na urealnienie sprawozdawczos$ci, na wzmozenie poczucia odpowiedzialnosci
0s0b odpowiedzialnych za realizacj¢ przerzutéw ziemniakow™!'’. Wolny rynek sam
to zatatwia, natomiast w scentralizowanym systemie totalitarnym akcja zniwng
i sortowaniem ziemniakoéw trzeba obarcza¢ prokuraturg, bo tez w systemie tym
glownym narzedziem panstwa jest prawo karne oraz represje pozaprawne. Sejmowa
dyskusja byta ,,dyskusja” w cudzystowie, tak jak caty 6wczesny sejm byt w istocie
atrapg parlamentu.

Zgloszone przeze mnie sygnaty dotyczace terminu ad quem kieruja uwage na
zagadnienia zwigzane z kodyfikacjg zwtaszcza prawa cywilnego oraz na represje
w istocie natury politycznej realizowane przy pomocy organdow $cigania oraz sa-
dow. Czgs¢ tych wydarzen, o ktoérych wspomniatem, nie tylko nie nadawata si¢ do
»popularyzacji prawa”, ale byla wrecz utajniona, a czg$¢ procesow takze odbywata
si¢ w utajnieniu, chociaz inne przeciwnie — byly naglasniane, traktowane jako
pokazowe. W kazdym razie recenzent chce powtorzy¢ (pisat o tym wielokrotnie),
iz komunizm jest najbardziej zaktamanym systemem w dziejach ludzkosci. Nigdy
inigdzie nie byto takiej rozbieznosci mi¢dzy gtoszonymi ideami, hastami, o§wiad-
czeniami, prawem na papierze a ,,rzeczywista rzeczywistoscia”’, w przeciwienstwie
do ,,rzeczywisto$ci urojonej” (Franciszek Ancewicz). ,,Totalne ktamstwo” (Le-
szek Kotakowski) to jedna z istotnych cech tego systemu. W to ktamstwo wpisywato
si¢ ,,wymierzanie sprawiedliwosci”, bedace gtdwnie realizacja totalitarnego terroru.
W zasadzie kazdy unicestwiany w tym systemie (wszak z gory przewidziany do
unicestwienia) miat wyrok: nie zabijalo si¢ cztowieka bez wyroku. To wpisywato
si¢ w charakterystyczna cechg komunistycznego totalitaryzmu — totalne ktamstwo.
Tym roznit si¢ totalitaryzm czerwony od brunatnego; ten ostatni nie ukrywat swoich

7" Sprawozdanie stenograficzne z 84 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w dniach 20 i 21
lipca 1950 r., Warszawa 1950, s. 27, 31; zob. tez: A. Litynski, Historia prawa Polski Ludowej, War-
szawa 2013, s. 80.
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celow i wysytatl miliony 0so6b na $mier¢, nie potrzebujac do tego sadowych wyro-
koéw. W systemie komunistycznym niemal wszyscy represjonowani mieli §ledztwo
(z torturami) i procesy. Dla represji politycznych uruchamiano prawo karne oraz
procedury sledcze i sadowe; niemal kazdy ,,likwidowany” mial wyrok orzekajacy,
ze jest strasznym zbrodniarzem. To element komunistycznej fikcji i zaktamania:
nie represjonowano niewinnych, tylko zbrodniarzy. Tak bylo od poczatku, ale to
zwlaszcza ,,stalinizm, w miar¢ umacniania si¢ totalitarnego oblicza systemu, coraz
bezczelniej poszerzat przepas¢ miedzy fasada polityczng i rzeczywi-
sto$cig”'®. Autor omawianej monografii krotko nawigzuje do tych problemow.

Autor wykazuje si¢ imponujacg erudycja w materii i literaturze naukowej —
polskiej i zagranicznej — w materii dotyczgcej rozwoju badan nad historig i filmem
oraz ich zwigzkami. To problem kultury, naszej swiatowej kultury cztowieka
cywilizowanego. Autor zgodnie z pogladami uczonych zachodnich wyodrebnia
trzy okresy oddzialywania roznych mediéw na odbiorcow: okres papieru (1848—
1916), filmu (1916-1960) i telewizji (po 1960 r.). Pierwsze lata Polski Ludowej
przypadaja zatem na okres rozwoju kinematografii. Narzucony po 1944 r. przez
ludobdjczego totalitarnego wschodniego zaborcg system ustrojowy uksztattowat
Polske jako organizm niesuwerenny, a jedynie z duza doza autonomii; bez po-
rownania jednak wigksza niz radzieckie republiki ZSRR. Stopniowo wywracano
wszystko, co w jakze trudnym dwudziestoleciu Polacy i obywatele polscy stwo-
rzyli. Jarostaw Kuisz z wlasciwa sobie werwa pisarska i umiejgtnoscia stawiania
oraz kontrastowania problemow napisat: ,,W zdewastowanym Il wojna $wiatowa
kraju jakakolwiek proba upowszechniania wiedzy o prawie moglta wydawac sig,
eufemistycznie rzecz ujmujac, ekstrawagancjg. To okres, w stosunku do ktérego
w nauce zadaje si¢ przeciez pytanie, czy mamy do czynienia z »wojng domowg
czy nowa okupacja« (by odwota¢ si¢ do tytutu ksiazki pod redakcja Andrzeja Aj-
nenkiela)” (s. 18). Warto tutaj przytoczy¢ na ten temat zdanie takiego autorytetu,
jakim jest Adam Strzembosz, ktory na pytanie zawarte w tytule ksigzki pod redakcja
Andrzeja Ajnenkiela odpowiedziat: ,,panstwo polskie majace legalne wtadze na
emigracji i w kraju stalo si¢ pod koniec Il wojny $wiatowej przedmiotem agresji
ze strony Zwigzku Sowieckiego, ktorej nastepstwem byta okupacja wojenna ca-
tego terytorium na zachdd od linii Bugu, a aneksja — na wschod od tej granicy”.
Aneksja zostala uznana przez zachodnich aliantdéw, za$ stan okupacji byt milczaco
tolerowany, jako konsekwencja podziatu na strefy wptywdw. Panstwo polskie wiec
,,bylto tworem niesuwerennym”'.

18 J. Baszkiewicz, Powszechna historia ustrojow panstwowych, Gdansk 1998, s. 356 (podkr.
w oryginale).

9" A. Strzembosz, Okupacja w prawie migdzynarodowym a status prawny Polski w latach
1944-1956 [w:] A. Ajnenkiel (red.), Wojna domowa czy nowa okupacja? Polska po roku 1944,
Wroctaw — Warszawa — Krakow 1998, s. 25-26.
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Wszyscy wiedzieli, ze Stalinem na czele”, ze gdyby nie teheranski podziat swiata
miedzy mocarstwamiiobecnos$¢ naziemiach polskich Armii Czerwonej zjej NK WD-ow-
skim zapleczem, komunisci w Polsce nie utrzymaliby si¢ przy wtadzy nawet kilka
dni. Moze warto zasygnalizowa¢: znany w literaturze naukowej ,,rugatielnyj ra-
zgawor” Stalina z komunistami majacymi z jego nadania wtada¢ Polska, odbyty
na Kremlu na przetomie wrzesnia i pazdziernika 1944 r., w okresie bezposrednio
poprzedzajacym konferencje radziecko-brytyjska (Stalin — Churchill) oraz rozmo-
wy polsko-,,polskie” (Mikotajczyk — PKWN). Wydarzenie tak oto podsumowat
Gomutka: ,,Musielismy wigc dokona¢ gwattownego zwrotu na tym odcinku dzia-
talnos$ci partii i PKWN. Ze zrozumiatych wzgledow prawdziwe przyczyny tego
zwrotu nie mogly by¢ ujawnione. Znato je tylko waskie grono ludzi z centralnego
kierownictwa partii”?!.

Niedawno wydany zostal w jezyku polskim (wkrétce po wydaniu oryginatu
w jezyku rosyjskim, 2016) dokument — Zrodto najwyzszej wagi z historii polsko-
-sowieckich wydarzen od 17 wrzesnia 1939 r. do ostatecznej pacyfikacji Polski
po zakonczeniu wojny w Europie: Tajemnice walizki generata Sierowa. Dzienniki
pierwszego szefa KGB. 1939-1963%%. Sa to prowadzone w zasadzie na biezgco
przez niemal ¢wier¢ wieku zapiski-pamietniki szefa sowieckiej bezpieki, a pozniej
sowieckiego wywiadu wojskowego* GRU, ,Iwana Groznego”, jak nazwata go
brytyjska prasa, gdy kiedys$ stuzbowo przybyt do Wielkiej Brytanii. Sierow zaczat
od sowietyzacji ziem Il Rzeczypospolitej wiaczonych do Ukrainskiej SRR po
17 wrzesnia 1939 r. Chruszczow wspominat: ,,Sierow z racji sprawowanej funkcji
nawigzal wtedy stuzbowo kontakty z gestapo. Na mocy porozumienia z Niemcami

20 Protokdt z posiedzenia KC dnia 9 pazdziernika 1944 r. [w:] Dokumenty do dziejéow PRL,
z. 2: Protokoly posiedzen Biura Politycznego KC PPR 1944—1945, oprac. A. Kochanski, Warszawa
1992, s. 16 i n.; Protokdl z posiedzenia Biura Politycznego PPR, ,,Zeszyty Historyczne” 1990, z. 91
(Jak Stalin rozpetat wojne domowq w Polsce w 1944 r. Dekret o ochronie panstwa z 30 pazdziernika
1944 r), s. 190-198. Bierut miatl jeszcze powtorzy¢ nastgpujace stowa Stalina: ,,Jak tak patrze na
waszg pracg, to — gdyby nie bylo Armii Czerwonej — to przez tydzien was nie bytoby” (ibidem,
s. 192); takze W. Gomutka, Pamietniki, red. A. Werblan, t. 2, Warszawa 1994, s. 471. Wydarzenie to
od dawna ma juz swoja literature, zob. A. Litynski, O prawie i sqdach poczgtkow Polski Ludowej,
Biatystok 1999, s. 79 i n.; idem, Historia prawa Polski Ludowej, Warszawa 2013, s. 116.

2 W. Gomutka, Pamietniki, t. 2, s. 471; K. Kersten, Terror na przelomie wojny i pokoju. Lipiec
1944 — lipiec 1945, ,,Aneks” 1988, s. 101, passim; A. Litynski, O prawie i sqdach poczgtkow Polski
Ludowej, Biatystok 1999, s. 79.

22 Tajemnice walizki generala Sierowa. Dzienniki pierwszego szefa KGB. 1939-1963, red.
A. Hinsztejn, thum. A. Janowski, J. Cichocki, Konstancin-Jeziorna 2019, s. 863. Aleksandr Hinsz-
tejn — cztonek Centralnej Rady Rosyjskiego Towarzystwa Wojskowo-Historycznego — przygotowat
wydanie rosyjskie. Kazdy rozdzial poprzedzil zwieztym komentarzem historycznym, a takze opa-
trzyl przypisami.

2 Warto zauwazy¢, ze Sierow jako jedyny w Zwigzku Radzieckim byt szefem zaréwno ,,cywil-
nego” Komitetu Bezpieczenstwa Panstwowego (KGB — Komurer 'ocynapctBennoii bezomacHocTH,
Komitiet Gosudarstwiennoj Biezopasnosti), jak i wojskowego Glownego Zarzadu Wywiadu (GRU
— I'maBnoe Pa3BenpiBaTensHoe Yipasinenue, Glawnoje Razwiedywatielnoje Uprawlenije).
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we Lwowie ulokowala si¢ oficjalna agentura gestapo. Nie wiem doktadnie, jak licz-
na byta sie¢ agentow, ale dziatato ich duzo”*. Sierow tu milczy. Bardzo sprawny
i majacy od 17 wrzesnia 1939 r. doswiadczenie w represjonowaniu Polakow ge-
nerat Sierow zostat pelnomocnikiem NKWD 1. Frontu Biatoruskiego, czyli zostat
odkomenderowany do zajmowania si¢ wytacznie pacyfikacjg Polski, gdy upadto
powstanie warszawskie. Sierow zostat pelnomocnikiem NKWD nie przy PKWN,
lecz ,,doradca” przy polskim Ministerstwie Bezpieczenstwa Publicznego (MBP).
Polecenie Stalina i przelot Sierowa do Lublina wigze si¢ ze znanym pobytem (28
wrzesnia — 3 pazdziernika 1944 r.) delegacji KRN i PKWN (faktycznie PPR)
w Moskwie 1 wspomnianym tutaj ,,rugatielnym razgaworem” Stalina, a w rezultacie
z tzw. zwrotem pazdziernikowym polegajacym na zaostrzeniu terroru. Do jedne;j
z grup operacyjnych Sierowa zostat odkomenderowany Jozef Swiatto; lubili sie?*.
To Sierow kierowat pacyfikacja Polski.

Autor monografii Propaganda bezprawia... znakomicie splata watki czysto
prawnicze z watkami historyczno-politycznymi przenoszac czytelnika w tamte
czasy. Cala praca napisana jest tadnym jezykiem i obrazowo, co jest wazne zawsze,
ale w tym przypadku tym bardziej ze po wickszej czesci dotyczy obrazu w filmie.
To nie tylko praca z historii prawa, ale takze dzieto z zakresu kulturoznawstwa,
doktadniej historii kultury prawnej. Problemy prawa w tekstach kultury to zagad-
nienia nader wazne dla kultury ludzkiej. Poruszajac zagadnienie prawa w tekstach
kultury, Autor trafnie przypomina, ze jednym z pionierow w literaturze polskiej byt
prof. Witold Maisel i jego dzieto Archeologia prawna Polski (1982).

Materiaty audiowizualne bedace glownym tworzywem monografii Propaganda
bezprawia... zostaty przez Autora opracowane metodg historyczng (przy mody-
fikacjach wynikajgcych ze specyfiki zrodta): zastosowano wigc opis i Owczesne
znaczenie prawne wraz z naukowg krytyka nam wspotczesng. W przypadku filmu
(kroniki filmowej) Autor brat pod uwage zar6wno materiat filmowy, jak i tekst
czytany przez lektora. Nie zajmowat si¢ natomiast procedurg przygotowywania
materialow oraz trybem podejmowania decyzji. Zwazywszy na ogrom materiatu,
zaro6wno historycznego, jak i teoretycznego, takie ograniczenie jest uzasadnione.
Praca jest bardzo bogata w tres¢.

Przechodzac do wybranych kwestii, mozna zauwazy¢, ze Jarostaw Kuisz dos¢
obszernie przedstawia organizowanie i przebieg zdarzen w zakresie populary-
zowania nowego prawa malzenskiego. Jak si¢ dowiaduje czytelnik (s. 131 i n.),
w Ministerstwie Sprawiedliwosci pierwszy kurs dla prelegentow terenowych,
przeprowadzony 20 grudnia 1945 r., dotyczyt wlasnie nowego prawa matzenskiego,
a $cisle tresci dekretu z 25 wrze$nia 1945 r. o prawie matzenskim. Byta to dopiero
pierwsza cze$¢ zakrojonej na szeroka skale pracy popularyzatorskiej. Zwazywszy,

2 N.S. Chruszczow, Fragmenty wspomnien, ,,Zeszyty Historyczne” 2000, z. 132, s. 123.
7. Blazynski, Méwi Jozef Swiatlo. Za kulisami bezpieki i partii 1940—1955, wstep J. Nowak-
-Jezioranski, Londyn 1986, s. 60—61.
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ze nowe prawo matzenskie osobowe, znacznie roznigce si¢ od dotychczasowego,
wchodzito w zycie 1 stycznia 1946 r., sprawa musiala by¢ traktowana jako nad-
zwyczaj pilna i popularyzacja zostata zorganizowana w pospiechu. Autor przytacza
petna tre$¢ audycji radiowej poprowadzonej w formie dialogu pt. ,,Rozwdd”. Zwra-
ca uwage recenzenta, ze ani w tej audycji, ani w innym materiale prezentowanym
przez Jarostawa Kuisza nie znajdujemy sygnatow, jak bardzo zmienito si¢ to prawo.
Omoéwit te sprawy doktadnie Piotr Fiedorczyk®, poczawszy od prac nad projek-
tami dekretu, kiedy to juz wystapit problem ,,zerwania z ko$cielnym postulatem
nierozerwalno$ci matzenstwa i zastgpieniem go zasada trwatosci, ktora oznaczata
jednak dopuszczenie mozliwos$ci rozwodu w razie zaistnienia okreslonych przesta-
nek”. Rzad w akcji propagandowej postuzyt si¢ argumentem skutkéw wojny dla
rodzin jako uzasadnieniem dopuszczalnosci rozwodu. Kampania propagandowa
w oficjalnej prasie odwotywata si¢ do niezrozumiatego dla czgsci spoteczenstwa
hasta ,,$wiecko$ci prawa matzenskiego”. Argumentem za rozwodami miala by¢
krytyka dogmatéw katolickich o nierozerwalnosci wezta matzenskiego. ,,Nie ma
w $wiecie swigtosci takiego Sakramentu, ktory miatby prawo przyku¢ zotnierza
spod Lenino czy Tobruku do kochanki niemieckiego gestapowca. Albo nawet
kobietg, ktora przeniosta caty cigzar lat wojny i okupacji do cztowieka wracaja-
cego do domu z choroba weneryczng zamiast ran i odznaczen” — pisal w sierpniu
1945 r. jeden z dziennikow lokalnych?’. Piotr Fiedorczyk i Zdzistaw Zarzycki*®
zgodnie stwierdzaja, ze dekret z 25 wrzes$nia 1945 r. uregulowany zostat wedtug
konstrukcji Karola Lutostanskiego sprzed wojny (1929 r.); dotyczy to takze rozwodu
wspartego nie na zasadzie nierozwigzywalnosci, lecz na zasadzie trwatosci wezta
matzenskiego. Ponadto dekret wprowadzajacy prawo matzenskie zawierat dwa ,,wo-
jenne” przepisy rozwodowe, stanowigce wyjatki od zasady trwatos$ci malzenstwa.
Art. XII tego dekretu pozwalal na rozwigzanie matzenstwa przez rozwod, jezeli
jeden z malzonkow wpisal si¢ w czasie okupacji na niemieckg list¢ narodowa. Byta
to jedyna, w pelni wystarczajaca przestanka rozwodu, nieistotne bylto tutaj nawet
dobro matoletnich dzieci. Ratio legis tego przepisu opierato si¢ wiec na tezie szko-
dliwosci spolecznej utrzymywania zwigzkow matzenskich z osobami narodowosci
niemieckiej. Szczegolnej natury wyjatek zostal przewidziany w art. XIII przepisow
wprowadzajacych. Zgodnie z jego trescig mozna bylo na zgodny wniosek stron,
bez orzekania o winie, rozwigzac przez rozwdd kazde malzenstwo pod warunkiem,
ze trwalo trzy lata. Prawo to miato charakter wyjatkowy, gdyz obowigzywalo tyl-

% Interesujace sa pionierskie ustalenia w przedmiocie tworzenia projektu oraz jego treci
P. Fiedorczyka, Unifikacja i kodyfikacja prawa rodzinnego w Polsce (1945—1964), Bialystok 2014,
s.391n.

7 Tbidem, s. 41 i n.; P. Fiedorczyk [w:] P. Fiedorczyk, A. Litynski, A. Stawarska-Rippel, Wojny
XX wieku i ich skutki dla ustrojow panstwowych i prawa, CPH 2019, z. 1, s. 90.

8 7. Zarzycki, Rozwdd w $wietle akt Sqdu Okregowego w Krakowie w latach 1918—1945.
Studium historyczno-prawne, Krakow 2010, s. 108 i n.
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ko w ciggu trzech lat po wej$ciu w zycie dekretu, tj. do 31 grudnia 1948 r. Samo
jednak jego istnienie nalezy uzna¢ za wielki eksperyment spoteczny, gdyz niemal
bez ograniczen pozwalalo na rozwigzanie wczesniej zawartych matzenstw. Usta-
wodawca wyjasniat, ze celem przepisu jest likwidacja faktycznie nieistniejacych
maltzenstw i uporzadkowanie stanu cywilnego osob, ktorym wojna pokrzyzowata
zycie; utrzymywanie fikcji jest sprzeczne ze spotecznymi celami rodziny. Byt to
najbardziej radykalny przepis o rozwodzie w polskim ustawodawstwie do dzis,
a problem jego stosowania oczekuje na zbadanie*’.

Inng kwestig, ktora zwraca uwage czytelnika, jest to jak duzo ,,propaganda
prawa” poswiecita Owczesnie sprawie upowszechnienia informacji o amnestii
z 22 lutego 1947 r. Ustawa amnestyjna z 1947 r. poza ztagodzeniem kar za niektore
przestepstwa puszczata w niepamig¢ i wybaczata udziat w przestepczym zwigzku
1 przestepstwa popelione w granicach dziatania tego zwigzku, pod warunkiem
ze sprawca dobrowolnie w ciggu 2 miesi¢cy zaniecha dziatalno$ci i zgtosi to or-
ganom bezpieczenstwa albo specjalnej komisji ztozonej z przedstawicieli wladz
bezpieczenstwa i rady narodowej, co oczywiscie byto odnotowywane i rejestrowane
przez resort bezpieczenstwa. Ustawa amnestyjna z 1947 r. stworzyta podstawe do
ujawniania si¢ ,,celem umozliwienia wszystkim obywatelom wzigcia udziatu w od-
budowie Demokratycznej Polski Ludowej” (art. 1). Pdzniej — wbrew ustawie — wielu
z ujawnionych aresztowano, skazywano i w inny sposob przesladowano. Ustawa
amnestyjna zostata wykorzystana jedynie do zarejestrowania i ewidencjonowania
ludzi podziemia, co miato juz wkrotce utatwic represje™.

Propaganda prawa nie mogla poming¢ wzbudzajacych duze zainteresowanie
spoteczne procesow przed Najwyzszym Trybunatem Narodowym. Autor wkracza
tu nieco doktadniej w strukture i orzecznictwo tego sadu szczegdlnego i wskazuje
m.in. na wlasciwos¢ NTN. Szerzej pisze o odpowiedzialno$ci hitlerowcow, zas
krotko i tylko w przypisie (s. 321, przyp. 465) informuje, ze do kompetencji NTN
nalezaly takze ,,sprawy o przestepstwa przewidziane w dekrecie z dnia 22 stycznia
1946 1. 0 odpowiedzialnosci za kleske wrze$niowa i faszyzacjg zycia panstwowego
(Dz. U. 1946 Nr 5, poz. 46)”. Wypadaloby nieco szerzej poinformowac czytelnikow
o charakterze tego wyjatkowo ohydnego stalinowskiego aktu prawnego. Dekret
mial zastosowanie wytacznie do zachowan sprzed 1 wrzesnia 1939 r., ktére wow-
czas nie byly przestepstwami. Jak juz kiedy$ wskazywatem, przepisy dekretu tak
sformutowano, ze na ich podstawie mozna byto skaza¢ kazdego urzednika i oficera
IT Rzeczypospolitej, zwlaszcza wobec oficjalnie obowigzujacej tezy o faszyzacji
zycia publicznego po 1926 r. oraz o wytacznej odpowiedzialnosci sanacji za klgske
wrzesniowg. Dekret zawieral wiele nieostrych sformutowan pozwalajacych na
dowolnos$¢ interpretacyjng. Na podstawie przepisow tego dekretu zostat w 1953 r.

» P. Fiedorczyk, Unifikacja i kodyfikacja..., s. 146—147, tam dalsza literatura.
30 A. Litynski, Historia prawa Polski Ludowej, Warszawa 2013, s. 121-122.
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oskarzony i skazany biskup Czestaw Kaczmarek. Oskarzono go, ,,ze jako wrog
ludu polskiego, reakcjonista i zdecydowany zwolennik faszyzmu” dziatat zgod-
nie z wytycznymi polityki Watykanu. Dekret nad wyraz czgsto stosowany byt
w sadach tajnych. Badajaca po pazdzierniku 1956 r. sprawe sadow tajnych ko-
misja ministerialna stwierdzita $ciganie i skazywanie w sgdach tajnych z tegoz
dekretu ludzi, ktorzy zajmowali takze niskie stanowiska stuzbowe (wykonywali
tylko czynnos$ci techniczne, np. pisanie na maszynie), a z racji tego nawet nie
orientowali si¢ w catoksztalcie dziatalnosci instytucji, w ktérej pracowali. Ko-
misja stwierdzita porachunkowe stosowanie dekretu. Obowigzywat do 31 grudnia
1969 r.3! Najwyzszy Trybunat Narodowy nie rozpoznat jednak ani jednej sprawy
z dekretu o tzw. faszyzacji, zachowujac tym samym czyste oblicze sadu.

Monografia Propaganda bezprawia... oparta jest na wielkiej bazie literatury
i zrodel, a erudycja Autora imponuje. Monografia ma duza funkcj¢ poznawcza.
Bardzo ciekawa jest takze konceptualizacja tak szerokiego materiatu. Ksigzka ma
bowiem charakter interdyscyplinarny, co mozna uznac za zalete — tym bardziej ze
w tym kierunku proponujemy ksztatcenie. Interdyscyplinarnos¢ skutkuje tym, iz
nie mozna méwi¢ o czystosci metodologicznej, ktora przez niektorych badaczy
stawiana jest na pierwszym miejscu. Piszacy te stowa ma §wiadomosc, ze ksiazka
wywolata rozmaite, niekiedy skrajnie odmienne oceny w §rodowisku prawnikow.
To skutek interdyscyplinarnosci. Aktualnie mamy roézne podejs$cia do metodologii.
Mtodsi badacze zazwyczaj preferuja podejscie interdyscyplinarne i ono zyskato
juz swoje teorie. Zwtlaszcza w badaniach nad szeroko rozumiang kulturg badania
interdyscyplinarne majg glebokie uzasadnienie. Oczywiscie istnieje tez teoria kul-
tury. Badacze maja wszak mozliwos¢ wyboru perspektywy ogladu materiatu: albo
historycznej, albo teoretycznej, albo antropologicznej. Rozprawa Jarostawa Kuisza
to nie tylko praca z historii prawa, ale takze z zakresu kulturoznawstwa, doktadnie;j
— 7 historii kultury prawnej. Problemy prawa w tekstach kultury to zagadnienia
nader wazne dla kultury ludzkiej. Autor znakomicie splata watki czysto prawnicze
z watkami historyczno-politycznymi, przenoszac czytelnika w tamte czasy.

W naukach humanistyczno-spotecznych nie ma ksigzki, ktora nie mogtaby by¢
lepsza. Tylko w matematyce dwa razy dwa jest cztery i lepiej by¢ nie moze. Ale
nauki spoteczne nie sg naukami $cistymi, cho¢ doceniam dazenia do ich uscislenia.
Oceniajgcy ksigzke moze mie¢ inne oczekiwania i wyobrazenia co do meritum lub
co do metody, ale recenzent powinien tez uszanowac prawo Autora do jego wybo-
row 1 konceptualizacji, zwlaszcza gdy dostrzega jej wartos¢. Jesli jest inaczej, to
moze otworzy¢ droge do polemiki lub do krytyki w przypadku bledow. Ja uwazam
prace Jarostawa Kuisza za dzielo wybitne i w zasadzie — w takim zakresie — pio-
nierskie na polskim gruncie.

3 Ibidem, s. 120-121.
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Jerzy W. Ochmanski, Teoria sytuacjonizmu w zastosowaniu.
Prusy i Rzesza przed Trybunatem Panstwa, Wydawnictwo Naukowe UAM,
Seria Prawo nr 244, Poznan 2020, ss. 379.

W powojennej Polsce badania nad historig prawa i totalitaryzmem III Rzeszy byly
bardzo dobrze rozwiniete, o Il Rzeszy pisali liczni badacze, poczynajac od Franciszka
Ryszki, Karola Joncy, Henryka Olszewskiego i ich uczniow, pracownikow Instytutu Za-
chodniego w Poznaniu, autoréw publikujacych w ,,Studiach nad Faszyzmem i Zbrodniami
Hitlerowskimi”, wydawanych od 2012 r. jako ,,Studia nad Autorytaryzmem i Totalitary-
zmem”. Mogloby si¢ wydawac, ze tematyka jest bardzo dobrze znana. Jednak omawiana
pozycja jest nietypowa i nowatorska. Autor proponuje namyst nad rolg jednostki w histo-
rii, 1 tym razem nie chodzi o Hitlera, ktoérego postaci poswiecono wiele opastych tomow,
ale o prawnikow, wybitnych uczonych niemieckich, uwiktanych w procesy historyczne.
Metodologiczne zalozenia Autora, wylozone w obszernym Wprowadzeniu (s. XI-XXXI)
opieraja si¢ na zastosowaniu trzech elementow charakterystyki postaw ludzkich, miano-
wicie kategorii pokolenia, kariery i niszy, poj¢cia oznaczajacego z grubsza pozycj¢ i miej-
sce jednostki w spoteczenstwie. Zwrocenie uwagi na te elementy wynika z przekonania
Autora, ze dziatania pojedynczych jednostek majg wpltyw na bieg wydarzen, czemu Jerzy
W. Ochmanski daje wyraz nie tylko we Wprowadzeniu, gdzie na s. XXXI pisze: ,,Autor
zachgca czytelnika do refleksji nad determinujgca rola jednostek w procesach dziejowych”.
Przypomina o tym czytelnikowi takze na s. 163, gdy przystepujac do analizy kryzysu de-
mokracji w Republice Weimarskiej, zaznacza: ,,Poszukujemy punktow zwrotnych, wierzac
jednoczesnie jednak, ze to ludzie i ich postawy ostatecznie stanowia paliwo napedzajace
maszyng dziejow”. Raz jeszcze powtarza to na s. 172, gdzie czytamy: ,,...wracajac do
pierwotnej tezy, iz to ostatecznie ludzie ksztaltuja oblicze spolecznej rzeczywistosci”. Teza
Autora jest, ze ambicje indywidualne, personalne powigzania, ale takze przynalezno$¢ do
okreslonej generacji poszczegdlnych personae dramatis miaty istotne znaczenie w stoso-
wanej argumentacji prawniczej. Takie podejscie jest samo w sobie nowatorskie, wzbogaca
tez znacznie naszg wiedzg¢ o historii Niemiec.

CPH 73 (2), 2021: 283-286. © The Author(s), Adam Mickiewicz University, Faculty of Law and Administration, 2021.
Open Access article, distributed under the terms of the CC licence (BY-SA, https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/).
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Pisz¢ o personae dramatis, bo ksigzka jest poswigcona szczegdtowemu przedstawieniu
procesu, jaki toczyt si¢ przed sadem, zwanym Trybunatem Panstwa (Staatsgerichtshof),
migdzy Prusami a Rzeszg Niemiecka, a dotyczyt legalnos$ci wprowadzenia do Prus komi-
sarza Rzeszy na mocy rozporzadzenia Prezydenta Rzeszy, Paula von Hindenburga z dnia
20 lipca 1932 r.. Podstawa rozporzadzenia Prezydenta byt art. 48 Konstytucji Republiki
Weimarskiej. Historykom interesujacym si¢ 111 Rzesza czy historig Niemiec fakt jest znany.
Mniej znany jest przebieg procesu, a juz z pewnoscia tylko nieliczni znajg argumentacje
prawna, tok procesu i brzmienie wyroku. Doglebna analiza argumentacji prawnikow obu
stron, wyszukanie niuans6w sporu, odczytanie teoretycznych zatozen wymagato szczego-
lowej analizy protokotdéw z procesu, ktore zostaty wydane w 1932 r.. Jerzy W. Ochmanski
dokonat wrecz wiwisekcji argumentacji stron wystepujacych w procesie, dogltebnie prze-
studiowat spory teoretyczne, nie pomijajac takze akcentow personalnych, opisat doktadnie
proces i tre§¢ wyroku. Jednak postawit takze pytanie o to, czy byl to proces prawny, czy
polityczny, a wigc o rol¢ prawnikow w procesie. Po przyjeciu wspomnianych wyzej zatozen
metodologicznych przedstawit najpierw istote sporu, a nastepnie sylwetki prawnikoéw obu
stron sporu, poddat wnikliwej analizie ich argumentacj¢, wreszcie omowit wyrok. Osoby,
ktoérych zyciorysy, wyksztalcenie, przynalezno$¢ generacyjna, pozycje i dorobek naukowy
Autor przedstawit szczegdtowo, to: Carl Schmitt, Erwin Jacobi, Gerhardt Anschiitz, Carl
Bilfinger, Hermann Heller, Hans Nawiasky, Friedrich Giese 1 przewodniczacy Trybunatu,
Erwin Bumke. Czytelnik otrzymuje bardzo obszerna wiedz¢, wychodzaca poza te postaci,
Autor pokazat wreez panoramg mysli polityczno-prawnej miedzywojennych Niemiec, zanim
powstata III Rzesza. Waznym elementem sg tu nie tylko rozwazania nad poszczegdlnymi
tre$ciami publikacji, ale takze zyciorysy oraz dalsze losy omawianych postaci. Autor
wykorzystal tez nowe zrédla, np. pamigtniki Schmitta, wydane w 2010 r. Ukazal rozziew
miedzy naukowa popularnoscia, takze wsrod wspolczesnych, teorii Carla Schmitta a jego
prywatna matostkowoscia i zadza uznania, m.in. finansowego, co wynika z cytowanych
przez Autora pami¢tnikow Schmitta. Za to mniej znany Gerhard Anschiitz, profesor pra-
wa, zdobyl si¢ w 1933 r. na prosb¢ o emeryturg, z takim m.in. uzasadnieniem: ,,Zadanie
badacza nauki prawa o panstwie to nie tylko przekazywanie wiedzy o niemieckim prawie
panstwowym, ale rowniez wychowywanie studiujagcych w duchu i sensie obowigzujacego
porzadku konstytucyjnego. Do tego konieczny jest wysoki stopien wewngtrznej wigzi
uczacego z porzadkiem panstwowym. Wigzacy mnie obowigzek lojalnosci wymaga ode
mnie wyznania, ze nie jestem w stanie w chwili obecnej wytworzy¢ owej wigzi z dzi$
bedacym w stanie stawania si¢ nowym niemieckim prawem panstwowym” (s. 132). Nie
trzeba dodawac, ze prosba zostata natychmiast spelniona.

Rozporzadzenie Prezydenta Rzeszy miato podstawe prawng w art. 48 Konstytucji
Republiki Weimarskiej. Najogolniej rzecz bioragc, Prezydent uzyskat prawo do wkraczania
z uzyciem przymusu w sprawy poszczegélnych krajow zwiazkowych, sktadajacych si¢ na
Republike, zaprowadzenia tam stanu wyzszej konieczno$ci, przymuszenia ich do postu-
szenstwa i wiernosci Rzeszy, szczeg6lnie w razie niebezpieczenstwa i zagrozenia calego
panstwa. To wynikato z lakonicznego art. 48 Konstytucji. Historia jego powstawania
i ostatecznej redakcji jest szczegotowo opisana na s. 1-16.

Proces dotyczyt przede wszystkim zgodnosci z konstytucja rozporzadzenia Prezydenta
Rzeszy, wprowadzajacego w Prusach, ktore byty najwigkszym panstwem Rzeszy, komisarza
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Rzeszy na mocy art. 48 Konstytucji. W §lad za tym poszto mianowanie nowych ministrow,
usunigcie starych, za§ uzasadnieniem do podjecia tych srodkéw miato by¢ niewykazywanie
lojalnosci i postuszenstwa wobec Rzeszy. Komisarz Rzeszy miat tez odtad reprezentowaé
Prusy w organie, jakim byla Rada Rzeszy, ztozona z przedstawicieli wszystkich krajow
Rzeszy. Dotykamy tutaj wielkiego problemu panstwa ztozonego, jakim byta Republika
Weimarska. Konstytucja zaktadata, ze wszystkie panstwa cztonkowskie majg by¢ republi-
kanskie i demokratyczne, za$ na strazy konstytucji mial stana¢ prezydent.

Przedstawiona analiza doktrynalna jest bardzo szczegdtowa. Uczeni zajmowali si¢ nie
tylko problemem panstwa zlozonego, relacjg migdzy poszczegolnymi krajami a panstwem,
ale takze proporcjonalnoscia zastosowanych srodkow, dopuszczalno$cia dyktatury, usito-
wano tez opiera¢ si¢ na analizie pojecia ,,nielojalno$¢” czy ,,zagrozenie bezpieczenstwu
Rzeszy”, pozycja Prezydenta jako straznika konstytucji. Autor znakomicie wykazat, ze
prawnicy w zalezno$ci od swoich zwiazkéw politycznych czgsto naginali rozumienie
terminéw, nie przedstawiali dowoddw nielojalnosci, przypisywali catkowita swobode
dziatania Prezydentowi Rzeszy. Schmitt nie lubil demokracji, to bylo jasne, ale tez nie
przedstawit dowodow na to, ze sytuacja w Prusach stanowita zagrozenie dla catego panstwa
niemieckiego. Bardzo czgsto Autor wskazuje na to, ze spor prawny jest zdeterminowany
przez spor polityczny, przez przekonania prawnikow, a nie przez prawnicza interpretacje.

To jest ksigzka dla prawnikow, ktorzy sg w stanie $ledzi¢ argumentacj¢ z zakresu pra-
wa mi¢dzynarodowego, procedury cywilnej, karnej czy administracyjnej. Argumentacja
prawna, starannie odtworzona przez Autora, wskazuje na stosowanie ré6znych metod prze-
konywania do swoich racji. Metody te polegaty nie tylko na analizie przepisow, ale takze
na zmianie tre$ci pojeé: tak np. argumentacja, ze naduzywa si¢ zasady panstwa prawnego,
ze formalizm jest zb¢dny, bardzo wyraznie widoczna jest u Schmitta. A jednoczesnie Autor
pokazuje kulisy, mianowicie kamaryle wokot Hindenburga, ktorej Prusy, rzadzone przez
rzad SPD, przeszkadzaty. Stad tytulowy ,,sytuacjonizm”, wykazanie, ze zar6wno sytuacja
osobista, jak i sytuacja polityczna wptywaty na stanowisko prawnikow, a tres¢ przepisow
prawnych miala zaleze¢ od aktualnej sytuacji faktycznej.

Szczegotowy opis procesu, zakonczonego ,,salomonowym”, jednak nigdy niewykona-
nym wyrokiem Staatsgerichtshof, pokazuje, jak tatwo przejs¢ do likwidacji federalnego cha-
rakteru panstwa. Po mianowaniu Hitlera kanclerzem bardzo szybko zlikwidowano ztozony
charakter panstwa, wprowadzono komisarzy do wszystkich krajow, a 7 kwietnia 1934 r. po
prostu je zlikwidowano. Rzesza stata si¢ panstwem scentralizowanym i jednolitym. Ustroj
panstwa zwigzkowego (Bundestaat) powrdcit na mocy konstytucji z 23 maja 1949 r. Co
wiecej, do art. 20 dodano w 1968 r. ustep 4, ktory ghosi: ,,Wobec kazdego, kto usituje obali¢
ten porzadek, wszyscy Niemcy majg prawo do oporu, jesli inne przeciwdziatanie nie jest
mozliwe”. A ten porzadek to przede wszystkim sformutowanie ustepu 1: ,,Republika Fede-
ralna Niemiec jest demokratycznym i socjalnym panstwem federalnym”. Ale na marginesie
nasuwa si¢ pytanie: czy jednak fakt, ze Prusy w Republice Weimarskiej byly najwigkszym
krajem, o czym Autor pisze obszernie, podobnie jak o pewnym utrzymujacym si¢ dualizmie
Prus i calo$ci panstwa, oraz czy wydarzenia i proces z 1932 r. nie miaty wplywu na to, ze
na mocy ustawy Sojuszniczej Rady Kontroli nad Niemcami z 25 lutego 1947 r. panstwo
zwigzkowe Prusy przestato istnie¢ i dzi$ mamy do czynienia z mniejszymi landami, jak
np. Meklemburgia-Przedpomorze, Brandenburgia, Berlin, zamiast wielkich Prus?
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Czyta si¢ t¢ ksiazke z ciekawoscia, szczegolnie gdy jest si¢ prawnikiem zainteresowa-
nym historig niemieckiego prawa i niemieckiej mysli prawniczej. Wiele komentarzy Autora
ma jednak charakter uniwersalny i ponadczasowy. Kiedy np. pisze, ze ,,procesy w sporach
o prawo zwykle maja charakter polityczny” (s. 347) albo ze istnieje problem stanow wy-
jatkowych albo stanéw nadzwyczajnych, to czy kompetencje sg oczywiste, czy tez wazne
sg sformutowania tekstow prawnych. ,,Sytuacjonizm” wskazuje na argumentacj¢ prawna,
opartg na analizie sytuacji faktycznej, a nie na analizie tekstow prawnych, ale tez wskazuje
na stosowanie argumentacji w perspektywie wlasnej kariery, oceny jej perspektyw, 1 po-
dejmowanie argumentacji prawniczej w tej pespektywie. Sytuacjonizm Carla Schmita byt
modelowy, wtasnie dlatego ze liczyt na wielka kariere. Ale ten sytuacjonizm postuzyt mu
do twierdzen deprecjonujacych znaczenie przepiséw, a Jacobiemu do formutowania tezy
0 ,,nacigganiu idei panstwa prawnego”. Komentarze Autora sg ponadczasowe, np. stwier-
dzenie, ze gdyby zamiast stowa ,,sztuczne formalizmy” mowilo si¢ o obowigzujacych
przepisach proceduralnych, brzmiatoby to inaczej (s. 325-327). Podobnie trafna jest uwaga
Autora, ze w konstytucjach na ogét zwigzle redaguje si¢ przepisy o stanach wyjatkowych,
gdyz o wiele tatwiej zawiera¢ je zwyktych ustawach, czy stwierdzenie, ze ,,O wiele prostsze
jest precyzowanie kompetencji egzekutywy w drodze ustawodawstwa zwyklego” (s. 189).
Te czgsto blyskotliwe uwagi pozwalaja czytelnikowi na snucie analogii, mutatis mutandis
pytania o rolg straznika konstytucji dotyczy¢ tez moga pytan o relacje wtadz samorzgdowych
i centralnych w panstwach unitarnych, takich jak wspotczesna Hiszpania, o rol¢ trybunatow
konstytucyjnych i o znaczenie prawa w demokracjach.

Czytelnikowi niewladajacemu jezykiem niemieckim pewna trudnos¢ moze sprawiac
stosowane przez Autora stownictwo niemieckie, nickiedy pozostawione bez objasnienia.
Cos, co jest zrozumiate dla fachowcow, znajacych z reguty jezyk niemiecki, moze jednak
nie dociera¢ do mtodszej generacji, wladajacej gtdwnie jezykiem angielskim. Tak np. uzy-
wane przy opisie karier akademickich stowo ,,Ruf” (powotanie na profesora) jest objasnione
dopiero na dalszych stronach (przypisy na s. 100 i 108); niekiedy tez Autor uzywa niemiec-
kich wyrazen bez blizszego objasnienia, np. w przypisie mowa jest o Freirechtslehre, bez
tlumaczenia (s. 218, przyp. 405). To oczywiscie nie przeszkadza fachowcom, ale innym
moze utrudnia¢ doglebne zrozumienie tresci.

Last but not least — refleksja dotyczaca graficznej i edytorskiej formy publikacji. Warto
podkreslic jej elegancje. Wielkim naktadem pracy Autor zdobyt miedzywojenne zdjgcia
glownych aktoréw wystepujacych na procesie i z niezwykla starannos$cia zostat zrealizowa-
ny jego pomyst zamieszczenia na oktadce 1 wyklejce reprodukeji rysunku z epoki, autorstwa
Emila Stumppa. Rysunek przedstawia postaci biorace udzial w procesie. Wprawdzie nie
obowigzuje reguta, ze ksiazki naukowe musza by¢ szarobure, ale, jak widag, i tutaj znaczenie
mialo osobiste zaangazowanie Autora. Nominacja ksiazki do nagrody im. Jana Dlugosza,
przyznawanej przy okazji Krakowskich Targéw Ksigzki za polskie prace przyczyniajace
si¢ do budowania swiadomo$ci historyczno-kulturowej, z cata pewnoscia byta zastuzona.
Ksigzka zastuguje na uwazna lekture¢ wszystkich osob zainteresowanych historig Niemiec,
niemiecka mysla prawnicza, a takze ogdlng refleksja nad pojgciem panstwa prawa.

Maria Zmierczak (Poznan)
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VIII. IN MEMORIAM

Profesor Michal Pietrzak (1929-2021)

Przed czterema laty, kiedy spotkatam w Bibliotece Wydziatowej Profesora Pietrzaka,
powiedzial, ze jest bardzo zme¢czony i rozwigzuje umowe o prace w Uniwersytecie War-
szawskim, bo musi odpocza¢, gdyz dtugo pracowalt, a trzeba przygotowaé nowe wydanie
podrecznika. Nie byt to dtugi odpoczynek — 18 sierpnia 2021 r. Profesor zmarl, a my mamy
kolejny rok akademicki bez Jego u§miechu i zyczliwego stwierdzenia, ze bedzie dobrze.

Profesor Michat Pietrzak urodzit si¢ 13 lipca 1929 r. w Gabinie, w powiecie Gostynin,
w rodzinie wielodzietnej. Ojciec jego, obronca sadowy i dzialacz samorzadowy, aresztowa-
ny w poczatkach drugiej wojny swiatowej, zgingl w obozie koncentracyjnym w Dachau,
matka zmarta w 1940 r. Pod opieka stryja Michat rozpoczat edukacje w Gabinie, ktora
kontynuowal w Rybnie, po wojnie za§ w Warszawie, gdzie w 1948 r. ukonczyt Liceum
Ogolnoksztatcace im. Ksigcia Jozefa Poniatowskiego. W tym okresie utracit stryja, ktory
przed wyborami do Sejmu w 1947 r. zmarl pobity przez ,,nieznanych sprawcow”, ktorych
po 10 latach, podejmujac §ledztwo w 1957 r., nie wykryto.

W 1948 r. Michat Pietrzak podjal studia na Wydziale Prawa Uniwersytetu Warszaw-
skiego, podczas ktorych byt uczestnikiem seminariéw z historii panstwa i prawa polskiego
profesora Jakuba Sawickiego, a od 1951 r. profesora Juliusza Bardacha i w ostatnim roku
studiow zostat zastgpca asystenta w Katedrze Historii Panstwa i Prawa Polskiego, otrzy-
mujac stypendium naukowe jako form¢ wynagrodzenia.

W 1952 r. uzyskat stopien magistra prawa i w tym tez roku zawarl zwigzek mat-
zenski z Barbarg (z domu Gorska), a 1 pazdziernika zostat zatrudniony na stanowisku
asystenta w Zaktadzie Historii Panstwa i Prawa Polskiego oraz zaczat prowadzi¢ zajg¢cia
dydaktyczne z historii panstwa i prawa polskiego. W 1961 r. odbytla si¢ publiczna obrona
pracy doktorskiej pt. Wolnos¢ prasy w Polsce 1918—1939, po ktérej Rada Wydziatu Prawa
podjeta uchwate o nadaniu mgr. Pietrzakowi stopnia doktora nauk prawnych. Rozprawa,
ktorej promotorem byt profesor Juliusz Bardach, a recenzentami profesorowie Konstanty
Grzybowski 1 Bogustaw Lesnodorski, zostata opublikowana w 1963 r. I nagrode redakcji
»Panstwa i Prawa” za prac¢ doktorska i nagrode Ministra O$wiaty i Szkolnictwa Wyzszego
III stopnia otrzymata w 1964 r. Doktor Michal Pietrzak stanowisko adiunkta objat 1 lutego
1962 r.
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W 1968 r. Rada Wydziatu Prawa i Administracji UW nadata dr. Pietrzakowi stopien
naukowy docenta z historii panstwa i prawa polskiego. Podstawa przewodu habilitacyjnego
byta praca Rzqdy parlamentarne w Polsce w latach 1919-1926, ktora zostata opubliko-
wana w 19609 r. i Autor otrzymat III nagrod¢ w konkursie czasopisma ,,Polityka” za prace
w dziedzinie najnowszej historii Polski i nagrode Ministra O$wiaty i Szkolnictwa Wyzszego.

15 lipca 1968 r. Michat Pietrzak zostal powotany na stanowisko docenta w Zaktadzie
Prawa Wyznaniowego w Instytucie Nauk o Panstwie i Prawie i w tym Instytucie w latach
1969-1972 byt kierownikiem Zespotu Prawa Wyznaniowego. W dniu | lutego 1970 r. for-
malnie zostal przeniesiony z Instytutu Historii Prawa do Instytutu Nauk o Panstwie i Prawie.

12 kwietnia 1979 r. docent Pietrzak otrzymat tytul naukowy profesora nadzwyczajne-
go nauk prawnych i 1 pazdziernika 1979 r. objat stanowisko profesora nadzwyczajnego.
W 1986 1. profesor Pietrzak zostal przeniesiony do Instytutu Historii Prawa do Zaktadu
Historii Panstwa i Prawa Polski, pozostajac nadal kierownikiem Zaktadu Prawa Wyzna-
niowego, ktory zostat wlaczony do Instytutu Historii Prawa.

12 grudnia 1989 r. profesor Pictrzak otrzymat tytut profesora zwyczajnego nauk praw-
nych i 1 stycznia 1990 r. zostat profesorem zwyczajnym na Wydziale Prawa i Administra-
cji UW. Dodatkowo w latach 1993-2008 byt tez profesorem Chrzescijanskiej Akademii
Teologicznej w Warszawie, gdzie prowadzil zaj¢cia z prawa wyznaniowego i w latach
1994-2008 byt kierownikiem Studium Doktoranckiego.

30 wrzesnia 2017 r. profesor Pietrzak zakonczyt prace, przechodzac na emeryture.

Prace badawcze Profesora Pietrzaka to szeroki zakres problematyki historii ustroju
panstwa i prawa polskiego w XX wieku, a od 1968 r. takze prowadzenie badan i dydakty-
ka w zakresie prawa wyznaniowego jako czesci naszego systemu prawa. Do podrecznika
Historia panstwa i prawa polskiego J. Bardacha, B. Le$nodorskiego i M. Pietrzaka — jako
trzeci wspotautor — opracowat dzieje XX wicku, a wydana w 1976 1. ksigzka miata 19 wydan
i kazdorazowo autor nowelizowat tekst. Skrypt z zakresu prawa wyznaniowego Profesor
szybko zastapit w 1978 r. podrecznikiem Prawo wyznaniowe, ktory byt 10 razy wznawiany
(do 2013 r.) i kazdorazowo uzupetiany przez autora.

W 2008 r. w ,,CzasopiSmie Prawno-Historycznym” (2008, t. LX, z. 1, s. 231-245)
w ramach ,,Rozméw w Redakcji” opublikowano rozmowe profesora Henryka Olszewskiego
z Profesorem Michatem Pietrzakiem, podczas ktorej Profesor Pietrzak przedstawit swoja
dtuga droge historyka i autora, rozszerzajacego spojrzenie i udziat w procesie budowy
demokratycznego panstwa prawa, stajacego si¢ ekspertem w stosunkach panstwo—Kosciot
i konstytucjonalistg bioragcym tez czynny udziat w tworzeniu nowych rozwigzan. W dorobku
Profesora z zakresu historii prawa XX wieku sg ksigzki, rozprawy i artykuly, glosy, prace
popularne, recenzje i 0 modelu politycznym w $wietle konstytucji marcowej, o parlamen-
taryzmie doby mi¢dzywojennej, zwlaszcza lat 1918—1926, o sadownictwie najwyzszym
IT Rzeczpospolitej, o Trybunale Stanu, kontroli dlugdéw panstwowych w I Rzeczpospolitej
i odpowiedzialno$ci konstytucyjnej w Polsce.

W zakresie prawa wyznaniowego, ktorego usytuowanie jako uznanej dyscypliny nauk
prawnych, zawdzigczamy Profesorowi, podejmowat on badania nad stosunkami mig¢dzy
panstwem a Kosciotem katolickim 1 innymi zwigzkami wyznaniowymi. Podsumowaniem
badan jest podrgcznik Prawo wyznaniowe —nowatorski, poruszajacy trudne tematy, bedacy
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kompendium wiedzy dla studentéw i dla dziataczy panstwowych i politycznych, w kolej-
nych wydaniach aktualizowany i rozszerzany. Efekty tych badan maja duze znaczenie dla
praktyki ustrojowo-politycznej, gdyz odpowiadaja zapotrzebowaniu wtadz panstwowych,
dazacych do regulacji sytuacji prawnej Kosciota katolickiego i innych zwiazkoéw wyzna-
niowych.

W 2009 r. z okazji 80-lecia urodzin Profesora Pietrzaka przygotowano ksiege pamiat-
kowa i1 zamieszczono w niej bibliografi¢ prac Profesora, w ktorej odnotowano 32 pozycje
zwarte, 94 artykuty i glosy oraz 21 innych prac, a mimo to jest ona niepetna, gdyz w wy-
borze prac Profesora opublikowanym w 2018 r. z okazji jego 90-lecia zamieszczono szes$¢
prac dotad niepublikowanych. Do Jego bibliografii nalezatoby tez doda¢ wiele opinii prac
magisterskich, doktorskich, habilitacyjnych i profesorskich.

Jego wychowankowie to kilkuset magistréw, 25 wypromowanych doktoréw i trzech
doktorow habilitowanych, ktorzy beda kontynuowaé Jego prace.

Profesor Pietrzak to nie tylko autor ksigzek, Nauczyciel, ale i uczestnik — ekspert bezpar-
tyjny w pracach nad przygotowaniem regulacji z zakresu prawa prasowego, w szczegolnosci
cenzury, w pracach komisji parlamentarnych jako ekspert z dziedziny szkolnictwa wyzszego,
zniesienia kontroli publikacji i widowisk, konkordatu i spraw wyznaniowych. W latach
1980-1983 byt cztonkiem podkomisji prawniczej rzadu i episkopatu przygotowujacej pro-
jekt ustawy o stosunku panstwa do Kosciota katolickiego, a w 1988 r. — cztonkiem komisji
ds. przygotowania projektu ustawy o realizacji wolnosci sumienia i wyznania. W 1981 r.
byl w gronie pracownikéw Wydziatu, ktorzy przygotowali projekt ustawy o powotaniu
Trybunatu Stanu, ale ustawa zostata uchwalona dopiero w 1982 r. i krytycznie oceniona
przez Profesora w artykule Odpowiedzialnosc konstytucyjna w Polsce (w ,,Studiach Prawni-
czych”). W 1993 r. Profesor wraz z kolegami przygotowali prezydencki projekt konstytucji
Lecha Walgsy i do 1995 r. Profesor byt przedstawicielem prezydenta w Komisji Konsty-
tucyjnej Zgromadzenia Narodowego, a nastepnie jako ekspert tej Komisji uczestniczyt
w pracach przygotowujacych uchwalenie konstytucji w 1997 r. Z czasem Profesor stat si¢
znawcg prawa konstytucyjnego. Tworzac koncepcje ,,demokratycznego panstwa prawnego”,
w 1988 r. przedstawitl ja w inauguracyjnym wyktadzie na Uniwersytecie Warszawskim,
a swoj wyraz znalazta ona w ustawie z 29 grudnia 1989 r. o zmianie Konstytucjii w art. 3
Konstytucji RP z 2 kwietnia 1997 r.

Na Wydziale wiele uwagi Profesor poswigcit studentom studiow dziennych i studiow
dla pracujacych, prowadzac rozne formy zajg¢: éwiczenia, wyktady, konwersatoria, kon-
sultacje. Przez wiele lat prowadzit zajecia wyjazdowe dla studentéw prawa dla studentéw
studiéw administracyjnych w Biatymstoku (formalnie jako opiekun punktu konsultacyjnego
Studium Zaocznego i Zawodowego Studium Administracyjnego w latach 1965-1966),
Olsztynie (jako kierownik punktu konsultacyjnego WPiA w latach 1970-1973), Ptocku
(jako kierownik punktu konsultacyjnego WPiA w latach 1976-1978). Podczas dlugich
podrézy koleja z wyktadowcami innych przedmiotéw znakomicie grat w brydza i ,,bry-
dzysci” bardzo cenili mozliwo$¢ podrozy w Jego towarzystwie. Z czasem miejsce punktow
konsultacyjnych zaje¢ty uniwersytety, a wykltady monograficzne profesoréw cieszace si¢
duzym zainteresowaniem wypehity nasze pensum.
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Profesor petnit wiele funkcji na Uniwersytecie Warszawskim. W latach 1960-1964
byl przewodniczacym Komisji Stypendialnej Wydziatowej, w latach 60. w ramach ZNP
aktywnie dziatal w sprawach socjalnych, za co w 1972 r. otrzymat Ztota Odznake ZNP.
W latach 1963-1964 byt delegatem pomocniczych pracownikéw naukowych do Senatu
UW, w latach 1972-1973 — cztonkiem odwotawczej komisji dyscyplinarnej dla studentow,
w latach 1976-1978 i 1982—-1984 — czlonkiem komisji dyscyplinarnej dla nauczycieli
akademickich UW. W latach 1983-1986 jako delegat WPiA byt cztonkiem Senatu UW,
w latach 1984—1993 — cztonkiem komisji statutowej UW, w latach 1987—-1988 — czlonkiem
Rektorskiej Komisji pomocy spotecznej, a w latach 1994—1996 — cztonkiem komisji UW
ds. Nagrod Ministra Edukacji Narodowe;.

Na Wydziale Profesor w latach 1971-1973 byt kierownikiem studium stacjonarnego
WPiA, w latach 1978-1981 — prodziekanem, w latach 1987-1993 — dyrektorem Instytutu
Historii Prawa, a w latach 1997-2001 — kierownikiem Zaktadu Historii Panstwa i Prawa
Polskiego. Od 1968 r. nieprzerwanie byt kierownikiem Zaktadu Prawa Wyznaniowego.
Interesujac si¢ warunkami naszej pracy, Profesor uczestniczyt w ré6znych komisjach,
zebraniach w sprawie remontu i budowy nowych gmachow dla Wydziatu, a szczegdlnie
duzo uwagi poswiecit budowie nowego gmachu biblioteki UW 1 w latach 1995-2008 byt
cztonkiem, a od 1996 r. przewodniczacym komisji rewizyjnej Fundacji UW dla budowy
Biblioteki Uniwersyteckie;j.

Profesor otrzymat cztonkostwo zwyczajne Towarzystwa Naukowego Warszawskiego,
byt wspotorganizatorem Polskiego Towarzystwa Prawa Wyznaniowego. Zostat cztonkiem
Komitetu Redakcyjnego ,,Czasopisma Prawno-Historycznego” i Rady Naukowe;j ,,Przegladu
Prawa Wyznaniowego”.

Profesor Pietrzak zostal odznaczony: Srebrnym Krzyzem Zastugi (1956), Medalem
Zastuzonych dla wojewodztwa olsztynskiego” (1969), Ztotym Krzyzem Zastugi (1970),
Ztota Odznaka Zwigzku Nauczycielstwa Polskiego (1972), Krzyzem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski (1980), Medalem Komisji Edukacji Narodowej (1982), Krzyzem
Komandorskim Odrodzenia Polski (1998). Doceniono jego zastugi dla Wojewodztwa
Mazowieckiego poprzez przyznanie Mu Medalu Pamiagtkowego ,,Pro Masovia” (2009).
Swigty Sobér Biskupow Polskiego Autokefalicznego Kosciota Prawostawnego odznaczyt
go rowniez Orderem Swigtej Marii Magdaleny II stopnia Polskiego Autokefalicznego
Kosciota Prawostawnego (2009). Otrzymat najwyzsze odznaczenia III Rzeczypospolitej,
w tym Krzyz Komandorski z Gwiazda Orderu Odrodzenia Polski (2011) oraz Medal za
Zastugi dla Chrzescijanskiej Akademii Teologicznej w Warszawie (2018).

Profesor byt osoba pogodna i zyczliwa, odnoszaca si¢ z szacunkiem do kazdego
cztowieka. Miat wielka che¢ niesienia pomocy, dobrej rady, szanowat godno$¢ kazdego.
W miar¢ swoich mozliwosci starat si¢ pomagaé¢ ludziom. Byl szanowany przez wspot-
pracownikow i studentow. Studenci wiedzieli, ze Profesor nie uznaje ktamstwa, i bardzo
to cenili, darzyli go pelnym zaufaniem i szukali Jego rady w réznych sytuacjach, co byto
widoczne i w trudnych latach 1979-1981, gdy byl prodziekanem, i przy organizowaniu kot
naukowych w r6znych okresach, i w dziatalnosci samorzadu studenckiego.

Trzeba takze pamictaé, ze Profesor byl znakomitym ,,dziatkowcem” — ogrodnikiem
i sadownikiem pielggnujacym swoja dziatke — kazda wolng chwile przeznaczat dla dziatki
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i miat duze osiggni¢cia. Starannie uprawiana — b¢daca wzorem dla innych — dawata moz-
no$¢ odpoczynku, a Profesor chetnie dzielit wiadomosciami z zakresu ogrodownictwa
i osiggnigciami z tego zakresu.

Dzisiaj, kiedy Go wspominamy, nie méwimy o historyku prawa, ekspercie w stosun-
kach panstwo — Kosciol, panstwo — zwiazki wyznaniowe, konstytucjonali$cie biorgcym tez
czynny udziat w tworzeniu nowych rozwigzan ustrojowych, ale z usmiechem wspominamy
Dobrego Prawego Cztowieka.

Grazyna Baltruszajtys (Warszawa)











